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Nagrody klasyczne w Anglji.
(Ciąg dalszy).

Trzech i więcej zwycięzców Derby, 2000 Guineji lub 
Saint-Leger, dały następujące ogiery:

E C LIPSE trzęch zwycięzców Derby (1781 Young 
Eclipse, 1783 Saltram, 1784 Sergeant).

H iG H FLY ER trzech zwycięzców Derby (1786 Noble, 
1787 Sir Peter Teazle, 1789 Skyscraper) i czterech zwy­
cięzców Saint-Leger (1784 Omphale, 1785 Cowslip, 1787 
Spadilla, 1788 Youg Flora).

FLO R IZEL jednego zwycięzcę Derby (1791 E ager) 
i dwóch zwycięzców Saint - Leger (1792 T arta r, 1793 N i­
nety - T hree). .

KIN G FERGUS trzech zwycięzców S aint - L eger 
(1791 Young Traveller, 1794 Beningbrough, 175 Hamble- 
tonian).

POT-8-OS trzech zwycięzców Derby (1793 W axy, 
1800 Champion, 1802 T yran t) i jednego zwycięzcę Saint- 
Leger (1800 Champion).

S IR  PE T E R  TEA ZLE trzech zwycięzców Derby 
(1798 S ir H arry, 1799 Archduke, 1806 P aris) i czterech 
zwycięzców Saint - Leger (1796 Ambrosio, 1806 Fyldener, 
1807 Paulina, 1808 Petronius).

W AXY czterech zwycięzców D erby (1809 Pope,
1810 W halebone, 1814 Blücher, 1815 W hisker).

SORCERER jednego zwycięzcę D erby (1813 Sm o­
leńsko), trzech zwycięzców 2000 Guineji (1809 W izard,
1811 Trophonius, 1813 Smoleńsko) i jednego zwycięzcę 
Saint - L eger (1811 Soothsayer).

ORV ILLE dwóch zwycięzców D erby (1812 O cta­
vius, 1823 Emilius) i jednego zwycięzcę Saint - Leger 
(1817 Ebor).

W H ALEBON E trzech  zwycięzców D erby (1822 
M oses, 1826 Lap - dog, 1831 Spaniel).

SELIM  jednego zwycięzcę D erby (1817 Azor) 
i dwóch zwycięzców 2000 Guineji (1823 Nicols, 1827 T u r­
com an).

PHANTOM  dwóch zwycięzców D erby (1824 Cedric, 
1825 Bay M iddleton) i dwóch zwycięzców 2000 Guineu 
(1820 Pindarrie, 1825 Enam el).

HAPHA ZARD dwóch zwycięzców 2000 Guineji 
(1819 A ntar, 1821 Reginald) i jednego zwycięzcę Saint - 
L eger (1815 Filho da P u ta ).

E M IL IU S  dwóch zwycięzców D erby (1830 Priam , 
1834 P lenipotentiary), jednego zwycięzcę 2000 Guineji 
(1831 Riddlesw orth) i jednego zwycięzcę S ain t - L eger 
(1837 M ango).

TRA M P dwóch zwycięzców Derby (1832 St. Giles, 
1833 Dangerous) i dwóch zwycięzców Saint - L eger (1823 
Barefoot, 1838 Don John).

SULTAN jednego zw ycięzcę D erby (1836 Bay Mid­
dleton) i pięciu zw ycięzców  2000 Guineji (1830 Augustus, 
1834 Glencoe, 1835 Ib rah im , 1836 Bay Middleton, 1837 
A chm et).

COMUS jednego zw ycięzcę 2000 Guineji (1838 Grey 
M om us) i dwóch zw ycięzców  Saint - L eger (1818 Revel­
ler, 1827 M atilda).

V E L O S IP E D E  jednego  zw ycięzcę D erby (1838 A- 
m ato), jednego zw ycięzcę 2000 Guineji (1842 Meteor) і 
jednego zwycięzcę S ain t - L eg e r (1835 Q ueen of Trumps)

TO U C H STO N E trzech  zw ycięzców  Derby (1843 
C otherstone, 1844 O rlando, 1848 Surplice), czterech zwy­
cięzców 2000 Guineji (1843 C otherstone, 1848 Flatcather, 
1849 N unnykirk, 1855 L ord  of the Isles) i trzech zwy­
cięzców Saint - L eg e r (1842 Blue B onnet, 1848 Surplice, 
1851 N ew m inster).

BAY M ID D L E T O N  dwóch zw ycięzców  Derby (1849 
The F lying D utchm an, 1854 A ndover), jednego zwycięz­
cę 2000 Guineji (1854 H e rm it)  i jednego zwycięzcę Sain- 
L eg er (1849 The F ly in g  D utchm an).

IR IS H  B IR D C A T C H ER  jednego zwycięzcę Derby 
(1852 Daniel O’R ou rk e) i trzech  zw ycięzców Saint - Le­
ger (1845 The B aron, 1852 Stockw ell, 1856 W arlock).

M ELB O U R N E trzech  zw ycięzców  Derby (1853 
W est A ustralian , 1857 B linck bonny, 1860 Thormanby), 
dwóch zw ycięzców 2000 G uineji (1846 S ir T atton  Sykes, 
1853 W est A ustra lian ) i dwóch zw ycięzców  Saint - Leger 
(1846 Sir T atton  Sykes, 1853 W est A ustra lian ).

ORLANDO jednego  zw ycięzcę D erby (1851 Ted- 
d ing ton), trzech  zw ycięzców  2000 G uineji (1856 Fazolet- 
to, 1858 F itz  Roland, 1861 D iophantus) i jednego zwycięz­
cę Saint - L eger (1857 Im périeuse).

N E W M IN S T E R  dwóch zw ycięzców  Derby (1859 
M usjid, 1867 H e rm it) i jednego zw ycięzcę Saint - Leger 
(1863 Lord C lifden).

STO C K W ELL trzech  zw ycięzców D erby (1864 Bla­
ir Athol, 1866 L ord  Lyon, 1873 D oncaster), czterech zwy­
cięzców 2000 G uineji (1862 The M arquis, 1866 Lord Lyon, 
1871 Bothwell, 1873 G ang F o rw ard ) i sześciu zwycięz­
ców Saint - L eger (1860 St. A lbans, 1861 C aller Ou, 1862 
T he M arquis, 1864 B lair Athol, 1866 L ord Lyon, 1867 
Achievem ent).

M ONARQUE jednego zw ycięzcę D erby (1865 Già 
d ia teu r), jednego zw ycięzcę 2000 Guineji (1865 Gladia­
te u r)  i jednego zw ycięzcę S aint - L eger (1865 Gladia­
teu r).

A D V EN TU R ER  jednego zw ycięzcę Derby (1869 
P re ten d e r), jednego zw ycięzcę 2000 Guineji (1869 Preten­
der) i jednego zw ycięzcę Saint - L eger (1874 Apology).
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BUCCANEER jednego zwycięzcę D erby (1876 Kis- 
ber), jednego zwycięzcę 2000 Guineji (1868 Form osa) і 
jednego zwycięzcę Saint - Leger (1868 Form osa).

LORD CLIFD EN  jednego zwycięzcę 2000 Guineji 
(1876 Petrarch) i czterech zwycięzców Saint - Leger 
(1870 Hawthornden, 1872 Wenlock, 1876 Petrarch , 1878 
Janette).

H ER M IT dwóch zwycięzców Derby (1882 Shotover, 
1883 St. Blaise) i jednego zwycięzcę 2000 Guineji (1882 
Shotover).

STERLING jednego zwycięzcę D erby (1884 H a r­
vester) i trzech zwycięzców 2000 Guineji (1885 Paradox, 
1887 Enterprise, 1889 E nthusiast).

BEND’OR jednego zwycięzcę Derby (1886 O rm on­
de), dwóch zwycięzców 2000 Guineji (1886 Ormonde, 1892 
Bonavista) i jednego zwycięzcę Saint - Leger (1886 O r­
monde).

HAMPTON trzech zwycięzców Derby (1887 M erry 
Hampton, 1888 Ayrshire, 1894 Ladas) i dwóch zwycięz­
ców 2000 Guineji (1888 Ayrshire, 1894 Ladas).

ISONOMY dwóch zwycięzców Derby (1891 Com­
mon, 1893 Isinglass), dwóch zwycięzców 2000 Guineji 
(1891 Common, 1893 Isinglass) i trzech zwycięzców 
Saint - Leger (1888 Seabreeze, 1891 Common, 1893 Isin 
glass).

KENDAL jednego zwycięzcę Derby (1897 Gaitee 
M ore), jednego zwycięzcę 2000 Guineji (1897 Gaitee M o­
re) i jednego zwycięzcę Saint - Leger (1897 Gaitee 
M ore).

ST. SIMON dwóch zwycięzców Derby (1896 P e r­
simmon ,1900 Diamond Jubilee), dwóch zwycięzców 2000 
Guineji (1896 St. Frusquin, 1900 Diamond Jubilee) i czte­
rech zwycięzców Saint - Leger (1890 M emoir, 1892 La 
Fleche, 1896 Persimmon, 1900 Diamond jub ilee).

ORME dwóch zwycięzców Derby (1899 Flying Fox, 
1907 Orby), jednego zwycięzcę 2000 Guineji (1899 Flying 
Fox) i jednego zwycięzcę Saint - L eger (1899 Flying 
Fox).

SAINFOIN jednego zwycięzcę Derby (1903 Rock 
Sand), jednego zwycięzcę 2000 Guineji (1903 Rock Sand) 
i jednego zwycięzcę Saint - L eger (1903 Rock Sand).

CYLLENE czterech zwycięzców Derby (1905 Cice- 
to, 1909 Minoru, 1910 Lem berg, 1912 T agalie) i jednego 
zwycięzcę 2000 Guineji (1909 M inoru).

GALLINULE jednego zwycięzcę 2000 Guineji (1907 
Slieve Gallion) i trzech  zwycięzców Saint - Leger 
(1898 W ildflower, 1904 P re tty  Polly, 1913 N ight HawkV

PERSIM M ON  jednego zwycięzcę 2000 Guineji (1902 
Sceptre) i trzech zwycięzców Saint - L eger (1902 Scep­
tre, 1908 Y our M ajesty, 1911 Prince P alatine).

POLYM ELU S trzech zwycięzców D erby (1915 
Pommern, 1916 Fifm ella, 1921 H um orist), jednego zw y­

cięzcę 2000 Guineji (1915 Pommern) i dwóch zwycięzców 
Saint - Leger (1914 Black Jester, 1915 Pomm ern).

BAYARDO dwóch zwycięzców Derby (1917 Gay 
Crusador, 1918 Gainsborough), dwóch zwycięzców 2000 
Guineji (1917 Gay Crusador, 1918 Gainsborough) i dwóch 
zwycięzców Seint - L eger (1917 Gay Crusador, 1918 Gain 
sborough).

THE TETRA RCH jednego zwycięzcę 2000 Guineji 
(1920 T etratem a) i trzech zwycięzców Saint - Leger 
(1920 Caligula, 1921 Polem arch, 1924 Salmon Trouth).

HURRY ON trzech zwycięzców Derby (1922 Cap 
tain Cuttle, 1926 Coronach, 1927 Call Boy) i jednego zwy 
cięzcę Saint - Leger (1926 Coronach).

SWYNFORD jednego zwycięzcę Derby (1924 San 
sovino) i dwóch zwycięzców Saint - Leger (1919 Keysoe, 
1923 Tranquil).

PHALARIS jednego zwycięzcę Derby (1925 M an­
na) i dwóch zwycięzców 2000 Guineji (1925 Manna, 1926 
Colorado).

Nagroda Derby została ustanowiona przez pierw ­
szego lorda Derby (z rodziny Stanley).

Zwycięzca pierw szego Derby ogier DIOM ED (Flo- 
rizel - Spectator m are) został sprzedany za 5000 dolarów 
do Ameryki, gdzie go znajdujemy we wszystkich prawie 
rodowodach am erykańskich koni pełnej krwi.

Tor wyścigowy w Epsom na którym  od 150 lat ro- 
zegrywa się Derby jes t niezmiernie trudny i ciężki; 
zaraz po starcie idzie po pochyłości pod górę, potem n a ­
stępuje słynny zak rę t (Tattenham  corner) na którym  
zjeżdża się dość strom o z góry, poczem następuje już l i - 
nja prosta i finish, praw ie cały pod górę.

Wymownym dowodem jak  ciężki i trudny jest w y­
ścig Derby w Epsom, może służyć że czas wyścigu jest 
w Anglji stale dłuższy jak  na innych wielkich torach eu­
ropejskich.

Rodzina lorda Derby, k tóra od dwóch prawie stu 
leci utrzym uje bez przerw y stadninę koni pełnej krwi i 
stajnię wyścigową, w ygrała  ustanowioną przez siebie na­
grodę tylko dwa razy ; w 1787 roku SIR  PETER  TEA 
ZLE (H ighflyer - Papillon) i w 1924 roku SANSOVINO 
(Swynford - Condolette).

Król angielski w ygrał Derby jeden raz, W 1909 roku 
MINORU (Cyllene - M other Siegiel), a książę W alji ( ty ­
tuł następcy tronu angielskiego) trzy  razy, w 1788 roku 
SIR THOMAS (P on tac  - Sports m istress), w 1896 roku 
PERSIM M ON (St. Simon - Perditta) i w 1900 roku DIA­
MOND JU B IL E E  (St. Simon - Perditta).

Cudzoziemcy w ygrali angielskie Derby tylko siedm 
razy. Hrabia F. de L agrange w 1865 roku GLADIATEUR 
(M onarque - Miss G ladiator), — w 1875 roku GALOPIN 
(Vedette - Flying Duchess) księcia Batťhyany, — w 1876 
roku KISBER (Buccaneer - Mineral) p. Ar. Baítazzi, — 
w 1881 roku IROQUOIS (Leamington - M aggie BB) p. 
P. Lorillard, — w 1901 roku VOLODYOVSKI (Florizel II  
— La Reine) p. W. C. W hitney, — w 1908 roku SIGNO-
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RIM ETTA (Chaleureux - Signorina) p. E. G inistrelli, 
i w 1914 roku DURBAR (Rabelais - A rm enia) p. Duryea.

Jeden raz tylko w ygra ł angielskie D erby koń na le­
żący do kobiety, w 1918 roku GAINSBOROUGH (B o­
yardo - Rosedrop) Lady Douglas, w ygrał zaś oprócz 
Derby i 2000 Guineji i Saint - Leger.

AM ATO (V elocipede - Jan e  Shore) należący do sir 
G. H eathcote, b iegał ty lk o  jeden  raz w  życiu w Derby 
1838 roku i w y g ra ł; —  zas S P E A R M IN T  (Carbine - Maid 
of the  M int) b iegał ty lk o  dw a razy, w  1906 roku, w Derby 
angielskiem  i G rand P r ix  de P aris  i oba w yścigi wygrał.

(D. c. n.) F- Jurjewicz.

Przegląd wyścigów 1927 roku zagranicą.
NIEMCY.

W śród koni biorących udział zeszłego roku  udział 
w wyścigach w Niemczech zwróciły następujące szczegól­
niejszą uwagę na siebie;

a) Zeszłoroczne dwulatki.

C o n t e s s a  M a d d a l e n a 2  1. kl. gn. po L andgraf 
z kl. C resta, właściciel p. R. Haniel, tren e r A. A lthof. K lacz 
ta, w zrostu  małego, była w roku ubiegłym  najlepszym  
dw ulatkiem  Niemiec i w ygrała  8 razy s ta rtu jąc  8 Wyści­
gów w artości 104.000 RM . nie zaznając ani jednej porażki. 
Debiutuje 7.VII w H oppegarten  w „Preis v. A lt Lands- 
berg ” (3000 RM. — 1000 m tr.) , k tó ry  w ygryw a niezlicz. 
długościam i bijąc 11 koni. 12.VH w ygryw a „P re is  v. E rk ­
ner” (5000 RM. — 1200 m tr.) bijąc 5 dług. Concordię i Pa- 
stranę. 17.VII w ygryw a w Grunenwald „F esta-R ennen” 
(6000 RM . — 1200 m tr.) bijąc 5-ma dług. jedyną przeciw ­
niczkę Otis. 7.V III w ygryw a w Kolonji n. R. „R heinisches

Z uchtrennen” (15,000 R M . — 1000 m tr.) bijąc 8-ma dług. 
M allonkę, B aladerę i 3 inne konie (czas 1 min. 1 sek.). 
30.V II I  w ygryw a w  B aden-B aden „Z ukunfts - Rennen” 
(20.000 RM. — 1200 m tr .)  bijąc 4-m a dług. dobrego dwu­
la tk a  francuskiego M ondovi (po D u rb a r), O tis i Lykaste. 
16.IX w ygryw a w  H o p p eg arten  „R enard-R ennen” (15.000 
RM . — 1200 m tr.) bijąc w strzy m an a 5-m a dług. Aditję, 
P o stm eiste r i Pelopea. 9.X w y g ry w a w  Kolonji n. R. 
„P re is des W in te rfav o riten ” (20.000 RM . —  1400 mtr.) bi­
jąc 6-ma długościam i F a ro  i 3 inne konie, a w  końcu 23.X 
w ygryw a w H o p p eg arten  „R atibo r-R ennen” (20.000 RM. 
— 1400 m tr.) b ijąc З-m a dług. N arciss’a, A udax’a і 3 dal­
sze konie. Jeżeli zn ak o m ita  ta  klacz, trzechletn ią będąc, 
naw iąże do swej k a r je ry  dw uletniej, to  będzie ona naj­
w iększym  fenom enem , jak i kiedykolw iek wyda.ła hodo­
wla niemiecka. W  D erby  niem ieckiem  1928 niestety nk 
ma zapisu.

CONTESSA M ADDALENA kl. gn. ur. w  1925 r.

CRESTA LANDG RAF
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A u d a x  2 1. og. gn. po F ervo r z kl. Auslese, w łaści­
ciele p.p. A. і C. von W einberg, tren e r R. Linke. Na 9 s ta r­
tów  w ygryw a 6 wyścigów i zajm uje 2 drugie і 1 trzecie 
miejsce w ygryw ając łącznie 43.290 RM. Debiutuje 6.VI 
w H oppegarten w ygryw ając „V ersuchsrennen” dla ogie­
rów (2000 RM. — 1000 m tr.) 3 /4  dług. bijąc 9 innych ko­
ni. 12.VI w ygryw a „A dresse-Rennen” (3000 RM. — 1200 
m tr.) 1J dług. bijąc Gawan’a, St. R oberta i 4 dalsze konie.
14.V II w ygryw a „Sporn-Rennen” (8000 RM. — 1000 m tr.) 
bijąc 2-ma dług. Daphne, R ohrspatz i 10 dalszych koni.
21.V III w Frankfurcie n. M. zajm uje w „L andgrafen-R en- 
nen” (8000 RM. — 1200 m tr.) o 1 dług. za P ostm eister 
drugie miejsce przed Daliborem, a 1.IX w ygryw a w Hop- 
pegarten  „Falkenhausen - R ennen” (8000 RM. — 1200 
m tr.) bijąc 4-ma dług. Tasnę, O rdensschw ester i 3 inne 
konie. W  „Oppenheim - R ennen” (20.000 RM. — 1200 
m tr.). 4.IX  zajm uje po walce o szyję za A ditją drugie 
miejsce bijąc jednak 4 inne konei, a 25.IX  w ygryw a 
w Grunenwald „P reis der P fa lz” (8000 RM. — 1400 m tr.) 
4-ma dług. bijąc Gondwanę i G awan’a. 8.X w ygryw a 
w H oppegarten ,,N uage - R ennen” (5000 RM.— 1200 m tr.) 
po walce o łeb bijąc St. R oberťa, In tim us i Alicię, а 23.X 
zajm uje w „R atiboř - R ennen” trzecie miejsce za Con­
tessa M addalena i Narciss, bijąc Silo, St. R oberta i Ga­
w an’a.

Baladerę і 3 inne konie, a w końcu 9.Х zajm uje w „Preis 
des W in terfavoriten” o 6 dług. za Contessa M addalena 
drugie m iejsce przed Baladerą, Avolo i Goldener E hren ­
schild. M atka jego Faida jest prawnuczką słynnej Festa.

A d i t j a 2 1. kl. skrgn. po Fervor z ki. Aversion, 
właściciel Główna Stadnina Altefeld, trener U tting. S ta r­
tu je  7 razy  i w ygryw a 3 biegi, a raz zajm uje 2 miejsce 
w ygryw ając łąeznie 28.800 RM. P rzy  debiucie w „E rm un­
terungsrennen” dla klaczy 30.V II w H oppegarten kończy 
bieg bez m iejsca za Otis i W anderlust (13 koni u s ta rtu ).
4 .V III w ygryw a W Grünewald „H utschachtel - R ennen” 
(3000 RM. — 1200 m tr.) bijąc o łeb Otis, M ajesta i 6 in­
nych koni. 12.VIII w ygryw a w H oppegarten „Preis von 
Springhirsch” (3000 RM.. — 1200 m tr.) bijąc 3/4 dług. F a­
rinelli, G utenberg’a i Geselle. W  „Perikies - Rennen” . 
24.V III w  Grünewald przychodzi bez miejsca za Pelopeą, 
F aru  i Ingraban, а 4.IX  w ygryw a w H oppegarten „Oppen ­
heim - R ennen” (20.000 RM. — 1200 m tr.) bijąc po walce
0 szyję A udaxa, Alicię i 3 inne konie. 16.IX ulega w „Re­
nard  - R ennen” w H oppegarten  o 5 dług. niepokonanej 
C ontessa M addalena bijąc jednak Postm eister’a i Pelo- 
peę, a w w iedeńskim  „A ustria - P reis” 23.X na k tóry  spe­
cjalnie w ysłaną została kończy za L ink’iem, Träum erem
1 Schönbrunn bez m iejsca w polu o 9 starterach.

Gaitee More
Kendal

Morganette
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F a r o  21. og. gn. po Pergolesę - Faida, właściciele 
pp. A. i C. v. W einberg, tren e r R. Linke. W ygryw a 29.730 
RM. zwyciężając" przy 6 s ta rtach  4 razy  i raz zajm ując 
drugie miejsce. D ebiutując 17.V II w Grünewald w y g ry ­
wa „Festino - R ennen” (3000 RM. — 1000 m tr.) 1 dług. 
bijąc Mumm, Com tesse N ancy i 5 innych koni. 11.VIII 
kończy w H annow erze w „H offnungs - P re is” za Gold- 
w achter i N orm anne w yścig na 5-tem miejscu, w y g ry ­
wając 1.IX w H oppegarten  „Fulm en - R ennen” (4000 RM. 
— 1400 m tr.) gdzie bije o ^ dług. T eukros’a, G utenberga i 6 
innych koni. 8.IX  w ygryw a w H oppegarten  „Calvello- 
R ennen” (4000 RM. — 1400 m tr.) bijąc lekko 1 dług. Ir-
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w Dortm und „K artell - R ennen” dla dw ulatków  (15.000 
RM. — 1400 m tr.) bijąc 1¿ dług. Goldener Ehrenschild,
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F ervor

Gaitee More
Kendal

Morganette

Festa
St. Simon

L’Abbesse de 
Jouarre

Aversion
Nuage

Simonian

Nephté

Antwort
Ard Patrick

Alveole

P e 1 o p e а 2 1. kl. gn. po Fervor z kl. Pella, w łaści­
ciele pp. A. і C. von W einberg. P rzy  8-miu startach  w y­
g ryw a 5 biegów, raz zajm uje drugie a 2 razy czw arte 
m iejsce w ygryw ając łącznie 23.535 RM. Debiutując 6.V I 
w H oppegarten  w ygryw a „V ersuchsrennen” dla klaczy 
(2000 RM. — 1000 m tr.) bijąc lekko З-ma dług. F errara . 
O ta і 12 innych koni. 22.V i w ygryw a w H am burg-H orn 
„Jubiläum s - C riterium ” (6000 RM. - - 1000 m tr.) bijąc 
З-ma dług. R aphael’a, F errarę  i Gondwanę. 3.VII zajm uje 
w H oppegarten  w „S ierstorpff - R ennen” o 1 dług. za 
St. R obert drugie miejsce przed Norm anne, Postm eister 
i Palisander, a 24.V1I1 w ygryw a w Grünewald „Perik les- 
R ennen” (4000 RM. — 1200 m tr.) bijąc o łeb F arn ’a, In ­
graban, A ditję i K aisertag . 10.IX zajm uje w „Leipziger 
S tiftungs - P re is” w Lipsku czw arte m iejsce za Gawa- 
n ’em, Postm eister i A licia przed dwoma innym i końmi, a 
w  „R enard - R ennen” kończy również jako  czw arta za 
Contessa M addalena, A ditja i P ostm eister. 6.Х w ygryw a 
w Grünewald „P reis von R öm erhof” (4000 RM. — 1400 
m tr.) bijąc lekko З-m a dług. N orm anne, N arciss i Orla- 
münde, a w końcu 16.X w ygryw a w Grünewald „Preis von 
N ovaw es” (5000 RM. — 1400 m tr.) bijąc Ц  dług. M aje­
sta  i W oglindę.
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Fervor

Pella

Gaitee More
Kendal

Morganette

Festa

St. Simon

L’Abbesse de 
Jouarre

Hannibal
Fels

Perilla

Festa

Cyllene

Perfect Love

P o s t m e i s t e r  2 1. og. gr» po F ervor albo Pergo- 
lese z kl. Eilpost, właściciele pp. 0 . Blumenfeld і R. Sam ­
son, trener A. Horalek. Sądząc po wyglądzie jes t on s y ­
nem Fervora. Na 9 sta rtów  w ygryw a 4 w yścigi, 3 razy 
zajm uje drugie, a raz trzecie miejsce w ygryw ając łącznie 
21.395 RM. Debiutując 26.VI w H am burg-H orn  w „B org 
felder - Rennen” zajm uje o 2 dług. za D rachenschlucht 
drugie miejsce przed Cocktail i Goldtraut. W  „S ie rs to rp ff- 
R ennen” kończy bez m iejsca za St. R obert i Pelopeą, 
a w „Preis von Friedrichshagen” zajm uje o łeb za M aje- 
sta drugie miejsce bijąc 6 innych koni. 24.VII w ygryw a 
w K refeld „Preis von H insbeck” (2000 RM. — 1000 m tr.) 
bijąc З-ma dług. M arkolf’a, K erm ak’a і 9 innych koni.

27.VH w y g ry w a w K re fe ld  „H o ffn u n g s-P re is” (5000 RM.
  1000 m tr)  bijąc o szy ję  L y k aste , G oldener Ehrenschild
і 5 innych koni. 7 .V III  w y g ry w a w H annow erze „Preis 
von B rügen” (2000 R M .  —  1000 m tr.)  bijąc o 4 dług. Gold­
w ächter, Selecta і 3 inne konie. 21.VIH  wygrywa 
w F rankfu rc ie  n. M. „ L a n d g ra fen  - R ennen” (8000 RM .-  
1200 m tr.) bijąc 1 d ług . A u d ax ’a i D alibor’a. 10.IX zajmu­
je w  Lipsku w „L e ip z ig er S tif tu n g sp re is” o łeb za Gawa- 
n ’em  drugie m iejsce b ijąc  Alicię, Pelopeę i 2 dalsze konie, 
a w H o p p eg arten  16.IX  za jm uje w „R enard - Rennen” 
trzecie m iejsce za C o n tessa  M addalena i A ditja bijąc Pe­
lopeę.
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Fervor or 
Pergolese

■

Festino

Perfect Love

Eilpost

Hannibal

R. P.

Ayrshire

Festa

Persimmon

Perfect Dream

Trachenberg

Persimmon

Red Wing

(D. c. n.) У. Wlodzimirski.

T o i owo o koniu arabskim i jego hodow cach ubiegłego stulecia.

Mówiąc o koniu arabskim  ubiegłego stulecia nie od 
rzeczy będzie wspomnieć o usiłowaniach organizacyjnych 
grupy światłych i zapobiegliwych hodowców z Radom ­
skiego, którzy w latach pięćdziesiątych u tw orzyli pierw  
szy bodaj u nas zw iązek hodowców konia szlachetnego 
pół krwi.

W literaturze hippologicznej nie spotyka się o nim 
nic, a jednak były to wysiłki ze wszech m iar godne u w a­
gi, jak  i nowością swego założenia, tak  i pozytyw nym i 
wynikami, które dla hodowli krajowej niem ało przyniosły 
pożytku.

H isto rja  tych poczynań jest następująca г) :
W  roku 1849 wśród grona ziemian, głównie z pow ia­

tów radom skiego i opoczyńskiego, pow stał p ro jek t zało­
żenia spółki hodowlanej, celem której byłoby kupno kilku 
dobrych ogierów i urządzenia stacji kopulacyjnej na zasa­
dach spółdzielczych, Fundusz na ten cel m iał pow stać 
z udziałów po 150 rubli srebrem . Każdy posiadacz akcji 
miał praw o przysyłać swoje klacze do odstanow ienia za 
pewną opłatą, k tóra szła na pokrycie kosztów  utrzym ania 
ogierów . Członkowie w ybierali z pomiędzy siebie zarząd 
i kierow ników technicznych. Ogiery staw iano u jednego 
z akcjonarjuszy, w ybranego przez ogół.

Do stow arzyszenia początkowo przystąpiło  12 zie­
mian. Postanowiono zakupić narazie dw a og iery  u A n­
drzeja hr. Zamoyskiego. W ybrane zostały G eneral Gongh

*) L a n e  czerpię z R o czn ik ó w  G ospodarstw a K ra jo w eg o  1859 
tom  34, a rty k u ł B ialoskórsk iego .

pełnej krw i angielsk iej po R ecovery z klaczy Hoyden, im­
portow anych z A nglji w r. 1843 i „pół krw i Yorkshire 
P re is-F ich te r”, k tó ry  m ia ł służyć do produkcji koni powo­
zowych.

Za p ierw szego  zapłacono 8,000 zło tych polskich, za 
drugiego  4.000.

Konie postaw iono  u pana B olesław a Krasińskiego 
w Janikow ie.

Obydwa o g ie ry  odznaczały  się dużym  wzrostem 
i m ocną budową, zw łaszcza  P re is-F ich te r był bardzo po 
tężny, spodziew ano się po nim  dochow ać ładnych koni ka- 
recianych.

„W szyscy niem al akc jonarjusze  posiadali tylko kla­
cze rasy po lsk iej”.

Po roku dochow ano się przychów ku, który okazał 
się niezłym , lecz nie nadzw yczajnym . Folblut miał znacz­
nie w iększe pow odzenie, trudno  było poprostu  doczekać 
się kolejki. P ostanow iono  więc w kró tce jerksh ira  sprze­
dać, natom iast na jeg o  m iejsce kupić araba.

W  roku 1853 rozp isano  now e uchw ały i wysłano kil­
ku członków do księcia S anguszki do Tarnow a. Delegaci 
w ybrali dziew ięcioletn iego siw ego ogiera czystej krwi 
arabskiej B a jrak ta ra , pochodzącego ze stada króla Wir- 
tem bergskiego w- S tu tg a rd z ie . O gier był dość dużego, jak 
na araba, w zrostu , silnej i bardzo  harm onijnej budowy, od­
znaczał się p rzy tym  pięknym  sw obodnym  ruchem. Prócz 
B a jrak ta ra  nabyto  jeszcze trz y  og iery  orjentalne na pry­
w atny  rachunek n iek tó rych  członków  i te oczywiście do 
zw iązku nie należały.
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Przed nowopowstałem  stow arzyszeniem  otw ierały 
się co raz to szersze horyzonty działalności.

Organizacja prowadzona była sprężyście i zaczynała 
wydawać bardzo dodatnie wyniki. Krew orjentalna n a jb ar­
dziej przypadała do gustu członków, tak  że cała hodowla 
zaczęła skłaniać się wybitnie w tym  kierunku.

Doskonałe w yniki pierwszych prób zachęcały ku dal­
szej pracy, tak  że wkrótce powstała myśl sprowadzenia 
i klaczy, aby módz produkować m aterja ł pierwszorzędny.

W  tym  celu nawiązano korespondencję z Juljuszem  
hr. Dzieduszyckim, czy nie odstąpił by kilkunastu klaczy 
ze swego stada. H rabia  nadesłał listę m aterjału, jaki miał 
na sprzedaż, zaw ierała ona 80 klaczy.

W związku ruch powstał gorączkowy. Przystąpiło 
sporo nowych członków i w krótce złożono trzydzieści kil­
ka tysięcy złp. na nowe zakupy.

Jako eksperta wydelegowano powszechnie szanow a­
nego lekarza w eterynarji Jakobsona i kilku panów z po­
śród członków.

Hrabia Dzieduszycki przyjął komisję bardzo uprzej­
mie, pokazywał wszystkie konie i przy wybieraniu daw ał 
oardzo przychylne rady.

Ogółem kupiono 20 klaczy i 2 młode ogier ki. W szy­
stkie odznaczały się pięknymi kształtam i i silną budową, 
a przy tem „posiadały cechy i zalety tego znakomitego 
stada”.

„Sztuka w sztukę wraz z ogierami kosztowały nas 
po 1800 złp., czyli 270 rub. sr., a wkrótce potem po 3 do 4 
tysięcy przez okolicznych obywateli nabywane były”.

Jeden z ogierków był po oryginalnym  Kohejlanie 
„...koń ten później doszedłszy lat 5 za 6.000 złp. sprzedany, 
a dziś (1859 r.) 12.000 jest ceniony i w opoczyńskim z n a j­
duje się powiecie”.

Klacze zostały rozlosowane pomiędzy akcjonarju- 
szów, którzy dali na nie składki.

Od tego czasu związek miał już wyłącznie orjental 
ny kierunek, bo jedyny pozostały ogier pełnej krwi Gene­
ral Gongh padł na polipa w nosie w r. 1854.

Do roku 1857 najlepszy przychówek m iał pan Lew ic­
ki z Rogowa pod Kozienicami. Przez losowanie przypadły 
mu dwie źrebne klacze od hr. Dzieduszyckiego i po Raj ■ 
raktarze miał kilka dwu i trzechletnich sztuk  bardzo uda­
nych.

W roku 1859 stanął w Regowie i sam  B ajraktar, 
którego nabył pan Lewicki na współkę z dwoma sąsia­
dami.1)

*) W  r. 1857 by ł n a  w ystaw ie  w  W arszaw ie  „ B a jra k ta r  

nabyty  ongiś od  k ró la  b a w arsk ieg o ” jak o  W łasilosć W ik to ra  hr, 

Ossolińskiego K u rje r  W arsz a w sk i 1857 N r. І50 s tr .  811.

Ładny przychów ek mieli również: pan Bolesław 
Krasiński w Janikow ie, oraz pan Zbiewski i pan Grab- 
kowski.

W r. 1855 dla polepszenia koni roboczych kupiła 
spółka ogiera w iatskiegoy bardzo mocnej budowy i w y­
trzym ałego w pracy. Ogier ten przyszedł pieszo z wiat 
skiej gubernji, przyw ożąc na wozie całą rodzinę swego 
dawnego właściciela.

Razem z B ajrak tarem  poszedł następnie do pana Le­
wickiego, gdzie dał dużo dobrych koni.

aj к widzimy organizacja dała bardzo dobre wyniki, 
niestety jednak koło roku 1858 zaczęła się rozluźniać. Z a­
chęceni początkowym  powodzeniem członkowie kroili 
działalność coraz na szerszą skalę : „zam iarem  spółki było 
z czasem ogarnąć działaniem swem chów bydła i koni ro ­
boczych w całym k ra ju ”...

Lecz jak to często bywa przy rozszerzaniu zakre 
sów działań, zbyt duża machina traci na sprężystości, po­
wstaje rozbieżność interesów , z tym  zniechęcenie i w re­
szcie rozprzężenie. T ak  się stało i ze spółką radomsko 
opoczyńską — w roku 1859 została rozwiązaną,

W Regowie u pana Lewickiego były przechowyw a­
ne wszystkie dokum enty i korespondencja związku. Go się 
z nią stało potem  uarazie na ślad nie natrafiłem .

Reasum ując działalność tej organizacji trzeba 
stwierdzić, że przyniosła wielkie korzyści. Na teren swej 
działalności sprow adziła m aterjał hodowlany takie; w a r­
tości, k tóry  bez w ysiłku zbiorowego nigdy by się me d o ­
stał. W ywarła wielki wpływ7 na usżlachetnienie tutejsze 
go pogłowia zarodowego, i krew  koni wniesionych p rtcz 
spółkę przebijała w stadninach tam tejszych przez długie 
lata.

O rganizatorzy jej zapisali piękną kartę w rozwoje 
naszej gospodarki hodowlanej i wielkie uznanie im się na 
leży za te trudy i dobre chęci.

N iestety nie udało mi się odnaleźć więcej szczegółów. 
Ciekawem było by bardzo mieć nazw iska organizatorów' 
i członków, oraz n a z w y  koni sprowadzonych z Jarczo- 
wiec.

Na cztery la ta  przed założeniem spółki radomsko 
opoczyńskiej zachęcał w Rocznikach Gospodarstwa Kra 
jowego do zrzeszania się w związki hodowli konia szla­
chetnego Andrzej hr. Zamoyski. Możliwe że apel ten dał 
impuls założycielom spółki, gdyż myśli wielkiego organi 
zatora i działacza nie jeden piękny owoc wydały.1)

(D. c, n.) Witold Pruski,

' )  R ocznik i G o spodarstw a K rajow ego 1845 tom  V I Nr. 2 

Str. 348 A. hr, Z am o y sk i „Z asad a  spółki obyw atelskiej do chowu 

kon i”.
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Listy z Anglji.
Sezon wyścigów wiosennych, przez długie miesiące 

zimowe niecierpliwie oczekiwany, rozpoczął się w Lin­
coln dnia 28 marca.

Brooklesby Stakes, jedna z pierw szych gonitw , za ­
znaczyła się zwycięstwem  2 let. M urphy’ego. P iękny koń 
p. W ilm ota przyszedł do m ety  w pełni anim uszu, bijąc 
kilku godnych współzawodników jak  Jonian  Fairy , P a ­
prica, Glad Eye. Jonian Fairy , gdyby nie opóźnienie u 
startu , byłaby zapewne zdobyła drugie miejsce.

W  gonitwie B atthyany Stakes zwycięzcą był Can­
field, pokonaw szy nie bez trudu  dzielnych tow arzyszy, jak  
Lord W ambley, Pricelist, F lying Phoenix, B ernadette .

P ierw szy z klasycznych biegów, G rand N ational 
Steeple-Chase rozegrał się w  Liverpool dnia 30 kw ietnia 
P rzebieg jego był istotnie nadzwyczajny. Z liczby re k o r­
dowej czterdziestu dwu koni, jeden tylko, T ip p era ry  Tim, 
przyszedł do mety, żadnego nie doznawszy wypadku.

N a pierwszej znaczniejszej przeszkodzie odpadło 
dw udziestu kilku uczestników , a w ich liczbie E a s te r  H e ­
ro, Gracckle i Darrack, znane z poprzednich powodzeń

na torze. U  V alen tin e’s B rook, znow u przerzedziły  się 
szeregi, tak  że do p rzed o sta tn ieg o  p ło tu  dobiegły już ty l­
ko trzy  konie. Z tych  trz e c h  G reat Span, w ziąw szy prze­
szkodę bez za rzu tu , upad ł po drugiej stron ie. D w a już tyl­
ko pozostały  : Billy B a rto n  a tuż  za nim  T ipperary  Tim. 
Lecz Billy B arton  pada n a  o s ta tn ie j p rzeszkodzie ; Tippe­
ra ry  Tim  sta je  u m ety , b io rąc  100 : 1. Billy B arton, dziel­
ny am erykanin , podnosi się i p rzybyw a drugi. Gdyby nie 
o sta tn ie  niepow odzenie, o n b y  zapew ne był zwycięzcą.

T ipperary  T im  kupiony  był jak o  roczniak  za 50 fun­
tów. P otem  przeszed ł w  inne ręce za  420. Obecnie wziął 
nagrodę w ynoszącą w raz  z dodatkam i 11.180 funtów.

P ierw szy  jego  nabyw ca M r. Jam es M c Kenna pu­
szczał go dw a razy  jak o  dw ulatka , poczem  trenow any był 
specjalnie na chasera , pod k ierunk iem  Dodda. Znakomity 
ów tre n e r  m iał dla sw ego w ychow anka w ielkie upodoba­
nie i tw ierdził, że choć n iezby t rączy  m a w szelkie szanse 
powodzenia w w ielkich g o n itw ach  klasycznych, gdyż ni­
gdy nie upada.

K.

Listy z Francji.

W yścigi płaskie we Francji rozpoczęły się w roku 
bieżącym wcześniej nieco niż la t poprzednich, a rozpoczął 
je now y sezon w Cannes, po którym  bezpośrednio n astą­
piły wyścigi w Nicei i w krótce sezony w yścigów  płaskich 
w okręgu  Paryża. Sezon przeciągnie się jak  zw ykle do po­
łowy Listopada, a term iny poważniejszych gon itw  roze- 
g ra ją  się między 15 m aja i 15 października, tym  sposobem 
to co się dzieje obecnie na torach wyścigow ych można 
uważać jako  pierwsze potyczki wywiadowcze p rzed  ma- 
jącą się w krótce stoczyć walną bitwą, rozstrzygającą  o 
losie zwycięzców i zwyciężonych. Jes tto  jak  gdyby próba 
sił pom iędzy sobą głów niejszych stajen. W  ten  sposób ro ­
zegrane zostały kilka dość poważnych gonitw , w których 
widzieliśmy u startu  jeżeli nie głównych „crack ’ów ”, to 
jednak kilku wyścigowców, którym  sądzone je s t odegrać 
więcej niż pożyteczną rolę.

P raw ie wszyscy przedstaw iciele starszej generacji, 
to jes t ci, których m ożna było postawić bezpośrednio tuż 
za h ite ra ri i Mon Talism anem  spotkały się w 50 tysiącz- 
nej nagrodzie Prix  Sardanapal w St. Clou. Od po łow y linji 
prostej oddzieliły się daleko od pozostałych i gonitw a ro ­
biła w rażenie „m atch’a” pom iędzy faw orytem , bardzo n ie­
szczęśliwym  lecz wiele obiecującym  w roku zeszłym  E de­
nem Pani Edm ond Blanc, synem  K sara, i Bouda p. H. T er- 
n^ncka synem  Zerdusta. B ardzo pewnie jako  zdecydow a­
ny stayer w ygrał Bouda, w ysuw ając tym  w yścigiem  sw o­
ją kandydaturę na tegoroczne dystansow e gonitw y.

M atka Boudy jes t to m iernota, lecz fak t ten  tem  wię­
cej zw raca uwagę na ojca jego , jako reproduktora.

Z ardust (San-Souci i Z ingara  po Le Sancy) rodzony 
b ra t znakom itych  rep ro d u k to ró w  Sans le Sou i Zagreusa, 
a tak że  jednej z najlepszych  m atek  bar. R otchilda Zobe- 
idy, o k tó rej pom ów im y poniżej, je s t  prześlicznego „ex- 
te r ie u r’u” i jak  się w y ra ża ł jego  tren e r, obiecyw ał być lep­
szym  od braci. T rzy la tk iem  jed n ak  zbił biodro i w ten spo­
sób zakończył sw oją w yścigow ą k a rje rę  i ty lko dzięki je­
go w ielkim  braciom  i kuzynce — derb istce Tagalie (córce 
1 agale siostry  Z in g a ry ) był on w niedużym  stadzie 

użyty, jako ogier stad n y  i odrazu  zarekom endow ał się ja­
ko pierw szorzędny rep ro d u k to r. W  tych  dniach miałem 
sposobność go widzieć, je s t  to  koń bardzo piękny i wie­
rzę w zupełności, że jak o  rep ro d u k to r w przychówku 
swoim przew yższy on znacznie sw ych braci.

70 tysięczną n ag ro d ę  dla klaczy w ygra ła  Madrile­
ne II  p. G. W attiune, có rk a  G rand F le eťa  i M ariolette, lecz 
bardzo w ątpię, by m iała ona być k lasow ym  wyścigowcem, 
kom panja była tu  zb y t słaba. O dpowiednią nagrodę dla 
ogierów  w ygra ł szczęśliw ie kupiony za 70.000, po wygra­
niu sprzedażnego w yścigu  przez w łaściciela F iterari p. 
M oullin Gay box, syn Ггасу de Val, jedynego przedstawi­
ciela krw i M atchem a w e F ran c ji p rzez ojca swego Wink- 
íield I lide a. to w a rzy s tw o  było tu  nieco lepsze, niż wśród 
kobył, ponieważ drugim  był dosyć dobry, ale w przeci­
w ieństw ie do swojej k rw i, nie dystansow y syn Swynfor- 
da Sim ur.

Bym sposobem  z trzy la tk ó w , k tó re  dotąd startow ały 
w edług mnie przyszłość m ają  przed sobą tylko dwa ko­
nie t. j. M agnat Pani E dm ond Blanc i Zopyre bar. Ed.
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Rotschilda. P ierw szy  z nich w ygrał bardzo pewnie Prix 
Deiatre, 2000 m etrów , po linji prostej, w  M aison L afitte. 
Jest to  kasztanow aty  ogier dużego kalibru, maść odzie­
dziczył po ojcu, lecz ruchami i typem  przypom ina swego 
dziada po matce Vervooda, cennego i poszukiwanego we 
Francji w linjach m acierzystych. Zopyre w ygrał niewielki 
wyścig w Trem blay, nikogo tam  z ty łu  nie było, lecz styl 
zwycięstwa był pierw szorzędny, je s t to  także kasztano­
w aty ogier, średniej m iary, bardzo praw idłow y, syn trzy  
razy uwieńczonego Gay C rusadera i Zobeidy, ostatn ia 
jest rodzoną siostrą Sans le Sou, Z agreusa i wyżej wspo­
mnianego Zardusta, a córką Sans Souci i Z in g a ry p o  Le 
Sancy. Jak  widać z powyższego „pedigree” p ierw szorzęd­
ne i we Francji bardzo „fashionable”.

Stajnia bar. Rotschilda doskonale prowadzona przez 
młodego trenera  B arkera, m istrza zaangażowanego do 
W arszawy żokeja Amossće bardzo obfituje w trzylatki, 
gdyż posiada jeszcze, jak mi twierdził Barker, kilka do­
skonałych trzylatków , które dotąd nie biegały.

Cracki zeszłoroczne M urad i K antar będą debiuto­
wać prawdopodobnie 22 kwietnia w Longchamps w jed ­
nym i tym  samym wyścigu. Tamże 1-go kwietnia w 100 
tysięcznej nagrodzie P rix  de Sablón spodziewany jest 
udział Mon Talism ana, gdzie jedynym jego konkurentem 
może być Nino, ponieważ Fiterari poszedł już do stada.

Paryż, 27 m arca 1928 r.
Ks. Wł. Wiasiemski.

K R O N I K A .

K R A J O W A

— Z toru wyścigowego.
R obo ta  na  placu w yścigowym  posuw a się szybkiem  tem pem . 

K onie dobrze w ypracow ane zim ą nab ierają  zaokrąg lonych  k sz ta ł­
tów, podciągają się zb y tn io  te, k tó re  w  p rzeciągu  zim owych m ie ­
sięcy m niej były robione.

W  o sta tn ich  dn iach  przyszły  na to r s ta jn ie  p, B. H essena, 
s ta jn ia  p. L . O rpiszew skiego i p. St. E ndera.

T rzy la tk i p. H essen a  bardzo zyskały  p rzez  zimę. S potężn ia ł 
K iss m e Quick, rozw inęła  się i n ab rała  linji wyścigow ych D iana  II, 
M ah  Jo n n g  poszerzał i opuścił się n a  nogach.

W  sta jn i p. L. O rpiszew skiego popraw ić się pow inien L i- 
sowczyk. U  p. St. E n d e ra  najlepiej p rezen tu je  się s ta ra  zn a jo m a 
Cecora II.

B ardzo w ypracow ane zimą były w idocznie konie ze s ta jn i 
J. hr. Czarneckiego, trw a le j więc od nich n a leży  oczekiw ać k o n d y ­
cji. T rzy latk i Epizod i E ste lla  I I  bardzo  zy sk a ły  w  przec iągu  zim o­
wych miesięcy. Z w raca ją  uw agę w zrostem  i w ychow aniem  d w u la t­
ki tej sta jn i, a  w y ró żn ia  się m iędzy nim i p ięk n e j k rw i F lo rim an  
(Fils du V ent — R eine F iam m ette ).

S ta jn ia  „K tery  Szep ie tów ” w idocznie rów nież  w  zim ie dużo 
pracowała i w ygląda n a  dobrze  p rzy g o to w an ą  do o s trze jsze j robo­
ty. B ardzo zm ężniał od  jesien i B ram in, sp o tężn ia ł R ygor, m niej 
może zyskał sfo rm ow any ju ż  w  ro k u  zeszłym  Ib an ez . B ardzo  ła ­
dnie wyglądają L an ea  i M ay  Rose, a  ze s ta rsz y c h  koni E n ten ta .

Ze sta jen  z im ujących  w  W arszaw ie  najw ięcej posunięte  
w robocie w ydają się s ta jn ie  H . ks. L u b o m irsk ieg o  i p. M. R a ­
dwana, p. M. R óga i p. A. O lszow skiego.

W  sta jn i H. ks. L u b o m irsk ieg o  i p. M. R ad w an a  znakom icie 
wyglądają trzy la tk i, i s ta r y  B o ru ta . Szczególn ie j ogiery , a  zw ła ­
szcza Fontom as i B o ru ta  obłożone m ięśn iam i rob ią  ba rd zo  k o ­
rzystne w rażenie. C ó rk a  A p sary  F o re s ta  p o w in n a  n a  d łuższych 
dystansach  popraw ić się  znaczn ie . Sucha  F ab io la  n a  oko rob i ró w ­
nież w rażen ie  s ta y e rk i. Z  dw ula tków  zw raca ją  n a  siebie uw agę 
pięknością G ereża, c ó rk a  S taw ro p o ła  i U ciechy, w nuczk i G altee  
M ora, a  rucham i i a k c ją  w  galopie w n u czk a  L iry  — G ran g ard a . 
Z og ierków  n a jb a rd z ie j d o tąd  im ponuje  G ra la th  syn  M an to n a  
i Pilicy.

W  sta jn i p. M . R ó g a  znakom icie  w y g ląd a ją  szczególniej 
s ta rsz e  kon ie  P a n  L eo n , O leś, K m icic, a  z t rz y la te k  R em us, k tó ry  
w  dw ule tn im  w ieku n ie  b iega ł , w ygląda d o skonale  i ta k  lekko, że 
p rz y  sw ojej c iężkiej budow ie nogi m ogą  w y trz y m a ć  tren in g  i w ów ­
czas syn  M enzali będzie  pow ażnym  k a n d y d a tem  n a  k lasow e g o ­
n itw y  sezonu . M iss M is tin g u e t i B a tta lian a  w y g ląd ają  doskonale, 
lecz w  p rzec iąg u  z im y  niew iele zyskały .

W  sta jn i p. A. O lszow skiego konie, jak  zw ykle, w yglądają do­
brze. Sform ow ał się n ieco  Z ygfryd , chociaż jeszcze robi w rażen ie  
źrebięcia. W ięcej od in n y ch  posunięte  w  robocie w ydają  się z t r z y ­
latków  Zulus, ze s ta rsz y c h  koni D ollar i A u ro ra  II. Z dw ulatków  
bardzo ładnie w yg ląda  w ysokiej pół krw i Ali B aba i dwie szczy­
towe źrebice A rcon ia  có rk a  T illy  I i -e j  i A ra n k a  po Illum inato r 
i Newa.

W  sta jn i A. m arg r. i A. hr. W ie lopolsk ich  bardzo  rozrósł 
się i zm ężniał trzy le tn i H assan . O biecujący G iau r m iał dużą p rz e r­
wę w robocie, pow inien popraw ić  | i ę  G orgias. Z dw ulatków  w yróż­
nia się H o n g  K ong  sy n  klasow ej Cylicji.

W  sta jn i A. h r. M o rs tin a  doskonale p rzezim ow ał G asparo- 
ne, dobrze w ygląda B alsam ina. S taw ka dw ulatków  w ygląda o b ie­
cująco.

W  sta jn i p. K. PlisoW skiego konie m ają  wygląd bardzo  w y­
pracow anych. E d y n b u rg  praw dopodobnie będzie przygotow any  na 
handicap O tw arcia. G ran  bardzo  zyskał w  przeciągu z i­
m owych m iesięcy. Z dw ula tków  w yróżn ia  się syn  A zalji H ijacynt.

W  sta jn i „L ubicz” ba rd zo  „w ciele” je s t  jeszcze F igaro. D o­
skonale w ygląda um ięśn io n y  Farm azon . Z trzy la tk ó w  dużo zyskał 
Ammon.

W  sta jn i p. St. M roczkow skiego  p rzez  d łuższy czas nie p o ­
kazuje się na robocie zw ycięzca S t. L eg er H erku les. Z dwulatków  
pięknością w y różn ia  się F ilu t (F ils  du V e n t i R en ia), a  rucham i 
H erm es (M o rg an a tic  i H e len k a ).

W  sta jn i p. B. S zw ejcera  bardzo  ładn ie  w ygląda trzyletn ia  
R una  i s ta ry  znajom y T en . Z dużej staw ki dw ulatków  kilka  egzem ­
p larzy  robi bardzo  d o d a tn ie  w rażenie.

W  sta jn i „T o p ó r” doskonale przezim ow ały  W ulkan i D ukat, 
szczególniej o s ta tn i w y g ląda  znakom icie.

W  s ta jn i p. W . V a rk a y ’a niewiele zyskał w przeciągu zim o­
wych m iesięcy U gly P rin ce , najgorzej w ygląda Leskow a, k tó ra  
zby t w yrosła w p rzec iąg u  zimy.

P ięk n y  o b a rd zo  w yścigow ych linjach P a rn a s  p. M. B u tk ie ­
wicza, jeszcze zyska ł od  jesieni, lecz je s t  on  narazie  og lęd­
nie robiony. N ajlżej w  te j s ta jn i w ygląda E lija, k tó ra  w raz  z N io ­
be będzie praw dopodobnie  reprezen tow ała  barw y doskonałego 
sp o rtsm an a  w  p ierw szych  dniach sezonu.

W  s ta jn i publicznej ładnie w ygląda E ldorado , rozbudził się 
jak b y  F lo rydor, d o brze  się p rezen tu je  Aino I I  i Dziw ak. C rack s ta j­
ni E ty l nic się n ie zm ien ił p rzez  zimę i te raz  dopiero  w idać, że byl 
on dw ulatk iem  zupełn ie  sform owany. Z dw ulatków  w yróżn ia  się 
syn  Rózgi Fijołek.
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— Danutę, 4 let. kl. gn. s ta d a  A. ks. C z a rto ry sk ieg o  po M a­
d ja r  i I s k ra  od pułk. M. K a ra tie je w a  nab y ł dow ódca 1-go pułku 
S zw oleżerów  pułk. W ien iaw a D ługoszow ski.

— B yle  Jakiego, 4 1. og. gn. po M ości K sięciu i D u rn a  pół 
krw i, o raz  3 1. kl. gn. M istę, po M an tó n  i tejże  m atce  n ab y ł od p. 
B. S zw ejce ra  pułk. M. K a ra tie je w  do eksp lo a tac ji n a  to rac h  p ro ­
w incjonalnych.

— D o stajni 9-go Pułku Strzelc. Kon. p rzy b y ły  k o n ie  ze s ta ­
da S. hr. Ł ąck iego  z P osadow a a  m ianow icie : 4 let. k a sz t. og. D éli­
c ieux  po P a lad in  II i Delice II, o raz  M ignon, 4 let. kl. sk. gn. po 
D issension  i M u e tte  pól krw i. O g ie r  b iegał w ro k u  z esz ły m  w P o ­
znan iu  i P io trk o w ie  i był 2 razy  d rug im  i 1 raz  trzecim , a  k lacz b y ­
ła 2 ra zy  trzecią , raz  w P io trk o w ie , drugi raz  w  B ydgoszczy .

— W stadzie „K tery” p. K. W odzińsk iego  z ach o ro w a ł c iężko 
roczny  o g ierek  po M an ton ie  i R ybitw ie, czyli rod zo n y  b r a t  z n a jd u ­
jącego  się w  tren in g u  w sta jn i „ K te ry  Szep ie tów ” R y g o ra . S p ro w a­
dzony  n a  m iejsce lekarz  w e te ry n a r ji  p. A. H a n to w e r sk o n s ta to w a ł 
„ tężec” i po zastosow aniu  energ iczn y ch  zab iegów  o g ie re k  zo sta ł 
u ra to w an y , a  dziś m a się zupełn ie  dobrze.

— W  stadzie Skrzeszew y p. St. G rzybow skiego  p ad ł na z ło ­
śliwe zołzy  w tych dniach  ob iecu jący  og ierek  ro czn y  B u rłak  syn 
B a lth a za ra  i B arbary , córki W am puk i.

— Jacka, 4 1. og. gn. po R a ttle  Ja c k ’u i M edei ze s ta jn i p. L. 
D ydyń sk ieg o  nabyła p. L. L ew andow ska  do w yścigów  z p ło tam i i 
p rzeszkodow ych  n a  prow incję.

— Ze stada Golejewko.

O źreb iły  się następ u jące  m atk i ;
G ra isse dała o g ierk a  po P rie s te rw a ld z ie
R eine F iam m ette »» >» »» „
D oda S) k laczkę „
B eata » f t  M

D ulcinea ,, , o g ierk a  „ >»
R osenm aid „ k laczkę „ ,,
L otos „ og ierka  „ ,,
H e ld e n ta t » k laczkę po E a s te rn .

Ź reb ię ta  po og. P rie s te rw a ld  (A lp h a -P rin cess  M a rg a re t  po
R a co n teu r)  zapow iadają się b a rd zo  dobrze.

— P rzysz ły  na tor stajnie p. St. G rzybow skiego, p. St, R ago 
i Ppu łk . K. Róm mla. Szczegóły  co do p rzy b y ły ch  s ta je n  podam y 
w n a s tęp n y m  num erze.

i— W stadzie p. M. B ersona w Lesznie n a b y ta  W A nglji m a t­
k a  s ta d n a  P rin c ess  P ié to n  (P ié to n  i Z iria ) p rz y p ro w ad z iła  w tych  
dn iach  b a rd zo  ładnego  o g ie rk a  po  F ran k lin .

—  W yka* źrebiąt u ro d zo n y ch  dotychczas, t. j. od 29.Ш .28 :
W  stad z ie  S ta rzaw a , p. H e n ry k a  W oźn iak o w sk ieg o , W oj.

Lw ow skie, p. i tel. M ościska.

L.
t>-

NaZWa konia Rok
ürodz. Ojciec Matka U w a g i

1 og- gn. 1928 Baydrop Jovelin’s
Glory

2 og. gn. » Palatin Happy Star
3 Og. kaszt. n Transcedent Nicely p. pułk. Rómmla
4 og. kaszt. » O szczep Tihany z bliźniąt
5 og. kaszt. Я King Sol Belgrove

Z A G R A N I C Z N A .

—  W łochy.
W  G r a n d  S t e e p l e  - C h a s e  M i l i t a i r e  I n t e r ­

n a t i o n a l .  50,000 lirów . H a n d ic a p  4000 m tr. ro z e g ra n y m  25 m ar­
ca b. r. w M ed jo lan ie , z a ję ły  t r z y  p ie rw sze  m ie jsca  francusk ie  ko- 
nie, a m. :

1. D om ino, 5 1. w ał. 66 kg . p. M. G u g e n h e im a  — j. M. de la
T our.

2. S p e c ta teu r, st. w ał. 77 kg. p. R o g e r  G inche    j. M. de
S a in t - Q uen tin .

3. D javid, 8 1. w ał. 814 kg . p. R o g e r  G inche  —  j. M. Tabouis.

8 kon i u s ta r tu ,  3/.i —  6 —  8 dług.
■ •

Francja.
W ł a ś c i c i e l  3 1. о  g.  g n.  M ( i t r i c o  (R adam es —

M a rtig n e s )  m ons. M a x  de R iv au d  z ap ro p o n o w a ł p anu  E. Veil - 
P ic a rd , w łaścicielow i 4 1. og. k a sz t.  L a f le u r  (Y v e rd ó n  —  Linaigret- 
te ) , k tó ry  18/3 w  G ra n d  P r ix  de N ice  po zac ię te j w a lce  pobił Mo­
trice , m ecz, m a ją cy  się  ro z e g ra ć  n a  ty m  sam y m  d y stansie  (2.200 
m .) i z tym  sam y m  o b c ią że n iem , jak ie  o b a  k o n ie  m ia ły  w Grand 
P rix .

—  N iem cy.
K i l k a  d a n y c h  s t a t y s t y c z n y c h  sezonu  wyścigo­

w ego 1927 ro k u  w  N ie m c ze c h  :

I lo ść  to ró w  w y śc ig o w y ch
Ilo ść  dn i w y śc ig o w y ch  w  ub. roku
Ilość  b ieg ó w  ro z e g ra n y c h
Ilość  k o n i s ta r tu ją c y c h
W y so k o ść  ro z e g ra n y c h  n a g ró d  

„ p rem ji h o d o w la n y ch  
„ w p iso w y ch  i p rz e p a d k ó w

Ilo ść  n a g ró d  h o n o ro w y c h  
„ „ p a m ią tk o w y ch

-— Holandja.

U d z i a ł  p o s z c z e g ó l n y c h  n a r o d ó w  w k o n ­
k u r s a c h  h i p p i c z n y c h  t e g o r o c z n e j  O l i m p j a -  
d y. —  P ro g ra m  te g o ro c z n e j O lim p jad y  w  A m ste rd am ie  przezna­
cza, ja k  w iadom o, 3 dn i k o n k u rs o m  h ip p iczn y m , k tó re , jak  już obec­
n ie stw ie rd z ić  m o żn a  z je d n o c z ą  p o k a ź n ą  ilość konkuren tów . Do­
ty ch czas uchodzi za  p e w n y  u d z ia ł :

Po lska
I lo ść  je źd źcó w  Ilość koni 

d o ty c h c z a s  n ie z n a n a  20
S zw a jca rja 12 15
F ra n c ja 12 12
B elgja 9 d o ty ch czas  nieznana
Ja p o n ja 4 6
N iem cy 15 15
Szw ecja 15 12
A u s tr ja 6 6 ■
N o rw eg ja 4 d o ty ch c za s  nieznana
A m e ry k a  (S t. Z je d n .)  6 16
D an ja 3 3
W ęg ry 9 9
Czechy 9 10
Chili 4 6

Z es taw ien ie  po ty y ższe  n ie  je s t  jeszcze  zu p ełn e, b rak u je  jesz­
cze bow iem  zg ło szeń  z W ło c h , A nglji, H o la n d ji i in n y ch  krajów ; 
n a leży  się  za tem  liczyć je szc ze  z u d z ia łem  6 k ra jó w  i oko ło  ńO koni.

— Rumunja,

H o n o r o w y  s t a r t e r  ru m u ń sk ieg o  Jo c k e y  C lubu piastu­
je w  życiu  cod zien n em  u rz ą d  ra d c y  m in is te r ja ln e g o  w  bukareszteń- 
skiem  I rezyd jum  M in is tró w . W  k a ż d y m  b ą d ź  raz ie  o ry g in a ln e  i do­
syć n iezw ykłe  po łączen ie  g odnośc i.

44 
358 

2442 
19544 

9,137,957 Mk.
837,952 „ 

1,629,895 „ 
814 
533
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—- W iochy.

S e z o n  w y ś c i g ó w  p ł a s k i c h  we W ło szech  je s t już 
w całej pełni. W  R zym ie b iegało  już k ilka  n a jlep szy ch  tegorocznych  
włoskich trzylatków . W  „P rem io  T az io ” n. p. d eb iu tow ała  M y blue, 
jedna z najlepszych k laczy  ubiegłego sez o n u ; c ó rk a  M unibe, zw y­
ciężczyni P rem io C o rn a te , k tó ra  cenną  n ag ro d ę  „P rem io  C hin ru - 
sa” p rzeg ra ła  ty lko  p o b ita  przez E rbę, n a jlep szą  dw ulatkę  w łoską 
roku ubiegłego, zo s ta ła  jed n ak  pokonana. M y blue, fig u ru jąca  w 
H andicap O ptional na  p ią tem  m iejscu, u legła o 5 dług. swej rów ie­
śniczce G avetta, cedując  je j 2 kg. G avetta  fig u ru je  w H andicap  O p ­
tional o 9 kg. poniżej M y blue. „P rem io  C on te  Fe lice  S ch e ib le r” 
w ygrał 5 1. og. V ergav ille  (po Ja e g e r)  b ijąc w c a n trz e  6-m a dług.
b. liczne pole. „P rem io  F ieso le” (20,000 lirów ) we F lo ren c ji w y g ra ­
ła 3 1. kl. B ichette  (K ibw esi — B onny D ay ) pod żokejem  N. K rie- 
gelstein. — C órka w  w ęg iersk ie j państw ow ej s tad n in ie  K isb er z n a j­
dującego się T am ara  (pó ł - b ra t B uchan’a i St. G e rm an s’a ) p ocho­
dząca jeszcze z czasów  jego  pobytu  w A nglji, 3 1. kl. M aghee w y ­
grała „Prem io C ollepardo”.

— Ameryka.

N a  d o r o c z n e j  l i c y t a c j i  r o c z n i a k ó w  pełnej 
krwi w Sara toga  sp rzed an o  w roku  ubiegłym  578 roczniaków , za 
łączną kwotę 1,786,100 do larów ; cena p rzec ię tna  ro czn iaka  w y n o s i­
ła zatem  3,090 dolarów .

D o  F u t u r i t y  - S t a k e s  1930 roku, najcenn ie jszego  w y ­
ścigu dwulatków A m eryki i całego św iata zg łoszono  1991 k laczy  - 
m atek, k tó re  w roku  obecnym  m ają się oźrebic.

— Południowa Afryka.

K r e w  D a r k  R  o n a  1 d ’ a  posiada n a  całym  świecie 
swych przedstaw icieli. D o tarła  ona i do Południow ej A fryki, gdzie 
syn D ark  R onalda B row n  Ronald zajm uje siódm e m iejsce w liście 
tam te jszy ch  ogierów  stadnych  z 24 zwycięzcam i w 48 w yścigach, 
w ygryw ając  5431 funtów  szt.

— Francja.
B a r o n  M.  de R o t h s c h i l d  op iera  sw ą hodowlę koni 

pełnej krw i angielskiej w  swych stadach C ham pegné — St. H ila ire , 
B lavette і L afon taine  n a  pięciu og ierach  stad n y ch , a m. A rc  de 
T riom phe (Gallinulc — L a Flèche), Cylgad (C yllene — G adfly ) 
zwycięzca N ew m arket — Stakes, tegoroczny  cham pion  S ard an ap a le  
(P restige  — G em m a) d e rb is ta  1914 r. i zw ycięzca G rand  P r ix  — 
ojciec F itera ri i Apelle, dalej N iceas (po S u n d rid g e ) zw ycięzca 
Grand Criterium  d ’O stende, P r ix  B oiard  i G ran d  P r ix  de St. S eb a ­
stian, a w końcu H e rb a lis t (po P h a la ris )  zw ycięzca V ic to ria  Cup. 
Klaczy - m atek znajdu je  się w  stadach  105, z k tó ry c h  n a js ta rsz a  
jest urodzona w 1905 roku. M iędzy tym i k laczam i zn a jd u ją  się D ia- 
volezza, Astrella, R eine M argot, D om arade, S ta ly , M iss B achelor 
i Nitocris.

— Francja.

S t a t y s t y k a  o b e c n i e  z a k o ń c z o n e j ,  k a m  p a -  
n j i  p ł a s k i e j  1 9 2 8  r. w  N i c e i .

W łaśc ic ie le  sta jn i :

J. E. W id en er 157,200
E. Veil - P ic a rd 135,500
M ax de R ivaud 119,175
P. T h o m as 80,715
G. S te rn 41,835
C om te de R ivaud 28,050
E. M arch an d 26,200
E. V o ig t 22,400
G. L. de M ola 19,600
O gden  M ills 16,400
C om te de la C im era 8,000
J. B alas 6,100
L. B a ra 3,000

G. B eaum é 3,000 franków
J. F ossa ti 3,000
J. L ieux 3,000
A. G. Z afiropu lo 3,000
J. J . L ieux 2,000
A. R obin 1,500
M. B alas 1,000
M -m e F och en b erg h e 600

T ren e rzy  :

zwycz.

J. W elsh 3 150,700 franków
G. C unning ton 1 133,000
M. d’O khu y sen  5 88,625
E. A tkinson 4 70,425
G. S tern 4 35,660
R. B o n u e te rre 1 22,400
L. R obert 1 18,050
L. B ara 1 17,600
R. C arver 1 11,400

Žokeje :

C. H erbert 4 zwyc. Ml Eude 1 zwyc.
R. D ornaletche 2 ' „ M ac Gee 1 „
A. Esling 2 „ A. M eunier 1 „
R. Kaiser 2 ,. A. P a ris 1 „
L. Toche 2 „ A. P a lm er 1 „
J. Biaucomi 1 „ A. Toche 1 „
C. Bouillon 1 i,

K onie :

L afleur 135,500 fr. Le Pa lle t 5,000 fr.
M agicien II 84,750 s, T rocadéro 5,000 „
Richelieu 65,950 „ C istercien 4,000 „
Provencal 35,425 „ Playfellow 4,000 „
Le M orvan 33,125 „ K ilfare 3,000 „
Canova 26,000 „ O ur B est 3,000 „
Faquin 24,000 „ V e rt G alan t 3,000 „
Virilin 22,400 A n d o rra 2;500 „
Daddy 21,400 „ Iron  L egs 2,500 „
Friduum 20,550 „ Passe  P asse 2,5(X) „
M athurin 20,000 „ Roc de C hère 2,500 „
M otrice 20,000 „ Cote d’Ivoire 2,000 .,
Rabican 17,600 „ Phocas 2,000 „

• Isocrate 17,000 „, B ram a 1,500 „
M arshal F rench 17,000 „ Ç osquer 1,500 „
P anuco 16,000 „ M iradora 1,500
U lrich 12,120 „ N am ur 1,500 „
P o in te 10,000 „ Polonia 1,500 .,
Fui Foo 9,040 „ Y arlas 1,500 „
Castel Sardo 8,000 „ Cousine de Savoie 1,000 „
Le S an derquet 8,000 „ T ourangelle 1,000 „
Genevois 5,500 „

Mon Talisman nie przy ją ł udział w P rix  des Sablons z po
wödu bardzo  ciężkiego toru.

W yścigi płaskie we F rancji (na torach  P ary sk ich ) w m ar-
CU r. b. dały  następ u jące  wyniki :

110,000 fr. w ygrał M agnat 
82,300 fr. w ygrał Guy Faw kes 

77,200 fr. w ygrał M adrileni 
51,800 fr. w ygrał O rosm ade.
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— M otrico, k tó ry  zajął d ru g ie  m iejsce w teg o ro c zn y m  w yści­
gu „G ran d  P r ix  de N ice” w y stąp i 16 b. m. w  P r ix  M iss G lad ia to r. 
Syn R ad am es z kl. M artig n es po  D oricles, w ro k u  z esz ły m  w ygra ł 
trz y  w yścigi na pięć s ta rtó w , ogó łem  99,700 fr.

— Trzylatki we Francji, k tó re  do tychczas b iegały , n ie  w y k a ­
zują d użej przew agi nad  rów ieśnikam i. W y ją tek  s ta n o w i jed n ak  
C o rian d re  ba r. R othsch ilda , k tó ra  w yg ra ła  1 k w ie tn ia  P r ix  V an - 
tea tix  o pięć długości. C órka  L a  F a r in a  będzie w k ró tce  w y s ła n a  do 
A nglji gdzie je s t  zap isana  do n ag r. „T ysiąca  G w inei” .

C rack  s ta jn i B ubbles w ystąp i w  P r ix  G reffu lhe . B ub b les je s t  
rów nież sy n em  L a F a r in a  i w  ro k u  zeszłym  n a  trz y  s t a r ty  w y g ra ł 
dw a w yścig i 50,050 fr.

C o rian d re  w roku  zeszłym  zajęła  trzec ie  m ie jsce  w  G rand 
C rite riu m  d la  dw ulatków  za  og. K a n ta r ’em  i B a lm o raľem . P o za  
tem  w y g ra ła  P r ix  G alopin 1400 m tr. i zdobyła  trzec ie  m ie jsce  w 
P r ix  la  R och ette . O gółem  b iegała  c z te ry  razy.

Są do sprzedania W  Stajni uiyścigouiej J. hr. Czarneckiego
4 1. og. gn. D e l f in  po Harlekin i Combres 
4 1. kl. sk.-gn. D e n i s e  po Madjar i B lam eless  
3 1. kl. kara E s t r a m a d u r a  po Harlekin i Cosima 
3 1. kl. kara E x t a z a  po Harlekin i Corine

W szelkich  Wiadomości udziela ferener Stefan Michalczyk.
W arszawa, p lac  W y ś c ig ó w  Konnych.
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Paszporty końskie.

W  roku bieżącym wprowadzone zostaną wr Polsce 
paszporty  końskie, zwane „dowodami tożsam ości”. P o n ie­
waż w szystkie konie będą przytńusowo obdzielane pasz­
portam i — spraw a ta  niewątpliwie zain teresu je ich posia­
daczy.

Podstaw ę praw ną wprow adzenia dowodów tożsam o­
ści koni stanowi Rozporządzenie P rezyden ta Rzeczypo­
spolitej, z dn. 8 /X I 1927 r. ò obowiązku odstępow ania 
zw ierząt pociągowych i t. p. dla celów obrony P aństw a 
(Dz. U st. Nr. 98 1927 r.), oraz. Rozporządzenie w ykonaw ­
cze M inistrów  Spraw W ojskowych i Spraw  W ew n ętrz­
nych z dn. 23/111 1928 r. (Dz. Ust. Nr. 44 1928) rozdział ІГ. 
(ew idencja koni), m otyw y zaś tej akcji są następujące.

Nowoczesne państw o, w którem  koń odgryw a tak  
pow ażną rolę jako czynnik pracy, a nadew szystko obrony 
granic, musi mieć zupe.łnię pewne dane, dotyczące pogło­
w ia końskiego. Nie może ono dzisiaj operow ać p rzypu­
szczeniami, gdyż w czasie wojny, należyte obsłużenie ar- 
mji właściwymi końmi, może być czynnikiem  decydują­
cym ; dane więc muszą być zupełnie pewne i tego  rodza­
ju, aby na ich podstawie, można było prow adzić odpowie­
dnią politykę końską, w ytw arzając typy konia, zdatne do 
potrzeby wojennej.

S ta tystyka wiadomości tych nam nie dostarcza, 
ograniczając się do w ykazów  ilościowych i conajw yżej 
rozgraniczenia pogłowia końskiego według wieku.

Trzeba więc było wprow adzić dokum ent, k tóryby  
zaw ierał wszelkie daty o koniu, nietylko ogólnego charak ­
teru , ale również dane, dotyczące jego w artości hodowla­
nej, przydatności do służby w wojsku, oraz stanu zdro­
wia.

T rzeba przyznać, że dość skom plikow ane zadanie 
powyższe, zosctało rozwiązane pomyślnie i obecnie w „do­
wodzie tożsamości konia” małej parostronnicow ej ksią­
żeczce, znajdziem y dane dotyczące danego konia tak  w y­
czerpujące, że będziemy mieli możność zorjen tow ania się 
o przydatności tego konia do tej lub innej pracy, a więc 
w artości użytkowej pogłowia, nadew szystko w szakże bę­
dziem y wiedzieli jaką ilością i jakim i końm i bojowym i 
m ożem y rozporządzać w razie potrzeby w ojennej, a w 
czasie pokoju ile koni m am y zdatnych do p racy  na roli, 
w  przem yśle, transporcie i t. d.

Po za tym  celem głównym  dowody tożsam ości konia 
regulu ją i ułatw iają spraw ę handlu końskiego, paraliżują 
tak  rozpowszechnione dziś w kraju, koniokradztw o, s ta ­
nowią w ydatną pomoc przy zwalczaniu chorób zakaźnych, 
wreszcie w pływ ają pow strzym ująco na nielegalny wywóz 
koni zagranicę.

P aszporty  końskie pozw alają również skasow ać ró ż­
nego rodzaju zaśw iadczenia i dowody, w ystaw ione dotąd 
każdorazowo przez rozm aite urzędy, zespalając wszelkie 
daty, dotyczące konia w m ałym  parostronnicow ym  ze­
szycie.

Przed p ierw szą s tro n ą  dow odu w k lejona jest czer­
w ona karta , na k tó re j w ydrukow ano  „w ażniejsze obowią­
zki posiadacza dow odu tożsam ości kon ia”. Są one nastę­
pujące : : 7

1) P rzedstaw ić  dow ód do kontroli, na każdorazowe 
w ezw anie w ładz państw ow ych  i gm innych.

2) W  w ypadku sprzedaży  lub innego odstąpienia 
p raw  w łasności, należy  dowód rów nocześnie oddać osobie, 
nabyw ającej konia.

3) Zgłaszać w  urzędzie gm innym  w term inie 14-o 
dniowym  fak t nabycia koni z rów noczesnem  przedstawie­
niem  dowodu, dla w prow adzen ia  po trzebnych  zmian.

4) Z głaszać w  term in ie  14-o dniow ym  padnięcia ko­
nia lub kradzież oraz w szelką zm ianę stałego  miejsca po­
sto ju  konia lub adresu  w łaściciela koni, z równoczesnem 
przedstaw ieniem  dow odu w każdym  w ypadku.

5) P rzedstaw ić  dow ód p rzy  oględzinach weteryna­
ryjnych oraz p rzy  licencji i p rem jcw an iu  ogierów, reje­
s trac ji i stanow ieniu  klaczy.

6) W  razie sp rzedaży  lub w yprow adzenia konia za 
granicę, p rzedstaw ić  dow ód urzędow i celnemu.

7) W  razie zagubien ia, k radzieży  lub zniszczenia do­
wodu, zaw iadom ić w  ciągu 3-ch dni właściwy urząd 
gm inny.

8) Do przeglądu , poboru lub próbnego poboru oraz 
innych przez w ładze państw ow e lub gm inne, zarządzo­
nych spędów —  przyprow adzić  konia w raz z uzdzienicą 
i postronkiem , oraz  p rzed staw ić  dowód tożsamości konia.

P aszport koński rozpoczyna się od opisu konia, opis 
zaś zaw iera następu jące  rubryki : a) pochodzenie, rasa al- 
bo typ, b) płeć, c) ro k  urodzenia, d) m aść i odmiany, e) 
znaki szczególne, f) ew entualne  zm iany.

Dalej zam ieszczone je s t określenie pierwszego wła­
ściciela (posiadacza) k o n ia  i dalsze n o ta tk i urzędów gmin­
nych, odnoszące się do zm ian w  stanie posiadania konia, 
m iejsca zam ieszkania w łaściciela oraz zm ian miejsc posto­
ju  konia.

N astępnie idą w ynik i oględzin sanitarnych.
W  rubryce IV -ej zam ieszczono odpis orzeczenia o 

uznaniu (licencji) dla og iera , w ydanego przez właściwy 
u rząd  wojew ódzki.

R ubryka V, pod ty tu łem  „orzeczenie re jestracji”, za­
w iera odpis św iadectw a zare jestrow ania  klaczy zarodo­
w ej, oraz dane, dotyczące jej stanow ienia i urodzeń przy­
chówku i t. d.

R ubryka V I obejm uje no ta tk i o padnięciu konia, oraz 
stw ierdzenie urzędu celnego o w yw ozie konia za granicę.

Na tem  się kończy część paszportu  o charakterze 
ogólnym, w zględnie hodow lanym .

Część, dotycząca służby w ojskow ej konia, drukowa­
na na żółtym  papierze, zaw iera cz te ry  rubryki, z których 
pierw szą stanow i „P ierw sze orzeczenie o zdatności konia 
do celów w ojskow ych” . W  orzeczeniu tem  znajdujemy:
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a) wzrost, b) zaliczenie do kategorji, с.) ew. zwolnienie od 
służby wojskowej, w /g  ustawy.

W następnej rubryce zamieszcza się „dalsze oceny, 
zdatność konia do służby wojskowej” .

Dalej idą no ta tk i o przedstaw ieniu konia na prób­
nych poborach.

Specjalną, bardzo ważną rubrykę obejm uje Orzecze­
nie Komisji Rem ontowej lub Poborowej ; brzmienie jego 
jest następujące :

„Koń, wymieniony w niniejszym dow odzie   .
kupiony (pobrany) dnia  .............  m ies...................  roku
................przez Komisję Remontową (Pobourw ą) N r........
w powiecie ................................  DOK. N r.................. za cenę
z ł . ........................... ”

Zamyka paszport strona, poświęcona „przebiegowi 
służby wojskowej konia”.

Dowody tożsamości konia będą wydawali rejonowi 
inspektorowie koni, których ustanowiono 60 na obszar ca­
łego Państwa, natom iast księgi ewidencyjne koni będą 
prowadziły gminy. Każdy właściciel łub posiadacz konia 
obowiązany jest posiadać dowód tożsamości konia; koń 
zaś powinien otrzym ać dowód tożsamości przed ukończe­
niem pierwszego roku życia.

Dowody tożsamości konia, wydawane będą właści­
cielom koni podczas spędów.

Konie, wymienione w art. 8 p. I Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 8 /X I 27 r., a więc ogie­
ry i klacze pełnej krwi angielskiej oraz ogiery i klacze 
innych ras fizjologicznie czystego pochodzenia, posiada­
jące zaświadczenia, uznane przez M inisterstwo Rolnictwa, 
jak  również konie hodowlane, stanowiące własność P ań­

stwa, zwolnione są od spçdôzv. Dowody tożsamości wydawać 
im będą rejonawi inspektorowie koni, na podstawie doku­
mentów hodowlanych. Właściciele tych koni obowiązani 
są wszakże uzyskać dowody tożsamości dla swych koni 
przed ukończeniem pierwszego roku życia tychże ; w prze­
ciwnym razie, konie te  będą podlegały obowiązkowemu 
doprowadzeniu do spędu. (Zarządzenie to nie dotyczy 
pierwszego przeglądu, kiedy i starsze konie otrzymują do­
wód tożsamości, na zasadzie świadectwa pochodzenia, bez 
uciekania się do spędu).

Paszportowanie koni w Polsce wzorowane jest na 
doświadczeniach francuskich — Francja bowiem jest k ra ­
jem, który ewidencję koni doprowadził do szczytu dosko 
nałości.

W prowadzenie dowodów tożsamości koni w Polsce 
wymaga stworzenia nowego aparatu, k tó ry  już powołano 
do życia w osobach rejonowych inspektorów koni, przy­
stosowania do prowadzenia ewidencji urzędów gminnych 
oraz pewnych doświadczeń, jakie pociąga za sobą wszelka 
inowacja.

Przypuszczać należy, że zaprowadzenie paszportów 
koni na zachodzie i w centrum  kraju nie napotka na więk­
sze trudności, natom iast na wschodzie, głównie ze wzglę­
du na niższy poziom kultury  ludności i znaczniejszy anal­
fabetyzm — w pierw szych paru latach da mniejsze efékty.

W każdym razie będzie ono doskonałą szkołą przy­
uczania tej ludności do porządków europejskich i w kon­
sekwencji odtworzy Państw u obraz koński tej ważnej 
pod względem strategicznym  części kraju.

inż. Jan Grabowski.

Nagrody klasyczne w Anglji.
(Ciąg dalezy).

Sir C. Bunburry właściciel zwycięzcy pierwszego 
Derby 1780 r. Diomed (Florizel — Spectator m are), w y­
grał Derby jeszcze d-wa razy, w 1801 r. klaczą Eleanor 
(W hiskey — Young Giantess) i w 1813 r. Smoleńsko (Sor­
cerer — W owski).

Duk of Bedford w ygrał Derby trzy razy, w 1789 r. 
Skyscraper (H ighflyer — Everlasting), w 1791 r. Eager 
(Florizel — Fidget’s dam ), i w 1797 r. ogierek bez nazwy 
(Fidget — siostra Pharam onda).

Lord Grosvenor w ygrał Derby cztery razy, w 1782 
r. Assasin (Sw eetbriar — Angelica), w 1790 r. Rhadaman- 
tus (Justice - F lyer), w  1792 r. John Bull (Fortitude -— 
Xantippe), i w 1794 r. Doedalus (Justice — Flyer).

Sir F. Standish w ygrał D erby trzy  razy, w 1795 r. 
Spread Eagle (V olunteer — H ighflyer m are), w 1796 r. 
Didelot (T rum pator — H ighflyer m are), i w 1799 r. A rch­
duke (S ir P eter Teazle — H oratia).

Duke of G rafton w ygrał Derby cztery  razy, w 1802 
r. T yran t (P o t - 8 - os - Sea Fow l), w 1809 r. Pope (W a­
xy — Prunella), w 1810 r. W halebone (W axy  — Penelo­
pe), i w  1915 r. W hisker (W axy — Penelope).

Lord Egrem ont w ygrał Derby cztery razy, w 1804 r. 
Hannibal (Driver — Fractious), w 1805 r. Cardinal Beau­
fort (Gohanna — Colibri), w 1807 r. Election (Gohanna— 
Chestnut Skim), i w 1826 r. Lap - Dog (W halebone — Ca­
nopus m are).

Sir Bowes w ygrał Derby cztery razy, w 1835 r. M ün­
dig (Catton — E m m a), w 1843 r. Cotherstone (Touchsto­
ne — Em m a), w 1852 r. Daniel O’Rourke (Irish Birca- 
tcher — Forget me no t), i w 1853 r. W est Australian 
(M elbourne — M ow erina).

Lord Jersey w ygrał Derby trzy razy, w 1825 r. Mid­
dleton (Phantom  — W eb), w 1827 r. Mameluke (Partisan 
— Miss Sophia), i w 1836 r. Bay Middleton (Sultan -— 
Cobweb).

Sir J. Hawley w ygrał Derby cztery razy, w 1851 r. 
Teddington (Orlando — Miss Twickenham), w 1858 r. 
Beadsman (W eatherbit — Mendicant), w 1859 r. Musjid 
(Newm inster — P eggy), i w 1868 r. Blue Gown (B eads­
man — Bas Bleu).

Duke of W estm inster wygrał Derby cztery razy, 
w 1880 r. Bend’or (Doncaster — Rouge Rose), w 1882 r.
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Shotover (H erm it — S tray  Shot), w 1886 r. Ormonde 
(B end’O r — Lily A gnes), i w 1899 r. F lying F ox  (O rm e— 
Vam pire).

L ord Rosebery w ygrał Derby trzy  razy, w 1894 r. 
Ladas (H am pton — Illum inata), w 1895 r. S ir V isto (B ar- 
caldine — V ista), i w 1905 r. Cicero (Cyllene —  Gas).

Zwycięstwo w Derby angielskiem nigdy nie dostało 
się zupełnie złemu koniowi. — Jako najsłabsi derbiści u- 
ważani są Daniel O’Rourke (1852) i H arv ester (1884) k tó ­
ry  przyszedł głowa w głow ę z St. Gatien.

Szesnaście razy w ygrały  Derby konie za k tó re p ła­
cono niżej pari ; pięćdziesiąt sześć razy w ygrali wielcy fa- 
woryi. —  Za Jeddah (1898), S ignorinetta (1908) i Aboyer 
(1913) płacono 100 : 1.

Powszechne jest mniemanie że słynny St. Simon nie 
brał udziału wDerby z powodu śmierci swego właściciela 
księcia Batthyany. — Rzecz miała się zupełnie inaczej. — 
St. Simon był bardzo lichym i słabowitym  roczniakiem ,

i z tego względu nie zapisano go do żadnej klasycznej na­
grody. - Podobnie i M orion i Cyllene nie były zapisane 
do D erby, bo jako roczniaki były za drobne.

Po śmierci księcia B atthyany na w yprzedaży, chciał 
książę Portland kupić ogiera Fulmen, gdy ten  jednak po­
szedł bardzo drogo, kupił za 1600 guineji St. Siipona.

Początkowm nie rokow ał St. Simon żadnych nadzie- 
ji, a akcja jego była tak  brzydka, że książę był coraz to 
bardziej niezadowolony z niefortunnego, jak  m niem ał n a­
bytku.

Dopiero gdy otrzym ał propozycję sprzedania konia, 
od R oberta Peck, uchodzącego za jednego z najlepszych 
znawców koni, zwmócił na ogierka specjalną uwagę.

St. Simon w ygrał w szystkie wyścigi i zakłady w k tó ­
rych brał udział; był to obok Ormonde bezwzględnie n a j­
lepszy koń swego czasu.

Słynny G ladiateur o mało co przypadkow o nie p rze­
grał Derby. Jecha na nim żokej Goater, k tó ry  miał s ła ­
by w zrok i często niedow idział; na dwieście m etrów  przed 

celownikiem siedział jeszcze zupełnie spokojnie, trzy m a­

jąc konia w środku g ru p y  i nie w idział że się wyścig koń­
czy. Dopiero żokej dosiadający  leadera (L e  Mandarin), 
spostrzegłszy co się dzieje, zaczął krzyczeć, i tem  zwrócił 
uw agę Goatera, k tó ry  w ysła ł G lad ia teu r’a i w ygra ł łatwo 
o dwie długości.

Głośna też  je s t legenda o o truciu  p rzed  Derby Or- 
m e’a. — W ypadek ten  w yw oła ł w całej A nglji niezwykle 
wrażenie.

W  rzeczyw istości jednak  o trucie nie miało wcale 
miejsca.

Słynny w owe czasy w e te ry n arz  L oeffler, wyrywa­
jąc O rm e’owi ząb, pozostaw ił n ies te ty  w dziąsłach, przez 
niedopatrzenie, o s try  kaw ałek  korzenia. —  W skutek za­
nieczyszczonego skaleczenia u tw o rzy ł się wrzód, który 
spowodował olbrzym ie spuchnięcie języka.

W łaściciel książę W estm in s te r nie zbadaw szy istot­
nej przyczyny choroby, zakom unikow ał dziennikom, pod 
pierw szem  w rażeniem , że koń zosta ł o tru ty , a następnie

nie tylko nie chciał cofnąc fałszyw ej wiadomości, ale na­
w et zaprzeczył, gdy tre n e r  John  P o rte r, powiadomił pra­
sę o rzeczyw istej p rzyczynie choroby O rm e’a. — W etery­
narz  L oeffler tak  się jednak  niestety , tym  wypadkiem 
przejął, że dostał pom ieszania zm ysłów, i w krótce potem 
um arł.

Pan W hitney  w łaściciel W ołodyjow skiego, derbisty 
1901 r., o trzym ał te leg ram  zw iastu jący zw ycięstwo jego 
konia, bawiąc na to rze  w yścigow ym  w New-York’u. 
W  przystęp ie radości zaprosił w szystkich obecnych na 
kieliszek szam pańskiego. Opowiadaią, że parę  tysięcy 
osób skorzystało  z lekkom yślnego zaproszenia, i że dla 
uregulow ania rachunku, nie starczyło  w ygranej nagrody.

Lord R osebery będąc młodym chłopcem powtarzał 
że m arzeniem  jego je s t w ygrać D erby i być premierem. 
Los spełnił szczodrze oba te życzenia, albowiem  lord Ro 
sebery w ygrał trzy  razy  D erby, i był dw a razy  pierwszym 
m inistrem .

W  czasie kam panji K rym skiej (1855 r.) nazwisko 
zwycięzcy D erby (W ild  D ayrell), zostało ogłoszone

f r a g m e n t  z G re a t N a tio n a l S teep le  chase w  L iv e rp o o l’»,
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w dzienym rozkazie do wojska. Podobnież w czasie wojny 
z Boerami (1900 r.) głosił lord Kitchenes w rozkazie 
dziennym, że Diamond Jubilee należący do księcia W alji 
wygrał Derby, a jeszcze dawniej bo w 1708 i 1709 latach, 
w dniach bitew pod Oudenarde i M alplaquet, generalissi 
mus angielski, lord Malborough, otrzym yw ał wiadomości 
o zwycięstwach swego konia Basto w N ew m arket.

Gdy Gladiateur w ygrał Derby, parlam ent francuski 
powitał uroczyśnie powracającego z Anglji hr. de L a­
grange, i na pam iątkę tego zwycięstwa, zmieniono na nie­
bieskie i czerwone, (tak ie  były kolory hr. de L agrange), 
barwy liberyjne woźnych parlamentu.

Nagroda Saint - Leger zawdzięcza swą nazwę podo­
bnie jak i Derby założycielowi. — Nagrodę tę ustanowił 
pułkownik Saint - Leger, wielki, osobisty przyjaciel króla 
Jerzego III.

Tak samo jak  Derby, obfituje i Saint - Leger w sze­
reg anegdotycznych legend.

W 1836 roku, gdy nie było jeszcze koleji żelaznych, 
szły konie z N ew m arket do Doncaster na wyścigi pocho­
dem. Na normalne przebycie tej drogi, potrzeba było n a j­
mniej sześciu dni. Otóż na trzy dni przed wyścigiem, je ­
den z poważnych kandydatów, Elis (L angar - Olympja) 
lorda Lichfield, był jeszcze w Newm arket, z czego book- 
mackerzy wywnioskowali, że koń musi być wycofany, 
i tak  podnieśli jego cotę, że wzrosła ona do 100 : 1.

Tymczasem konia załadowano do specjalnie zbudo­
wanego wozu i nocztowymi końmi przewieziono do Don­
caster. Elis wygrał, a właściciel zagarnął na zakładach 
kilkadziesiąt tysięcy funtów.

Był to zarazem pierwsz ywypadek, że koń na wyścig 
nie przyszedł, a przyjechał, i dał początek tak  rozpowsze­
chnionym dziś za granicą van’om.

W Saint - Leger 1850 roku, zakończył wyścig V olti­
geur głowa w głowę z Russborough. W yścig został po­
wtórzony i w ygrał łatwo Voltigeur, dzięki tem u, że t re ­
ner John Scott kazał go w czasie przerw y ciągle oprow a­
dzać, podczas gdy Russborough postawiony dla odpoczyn­
ku w boksie zupełnie zesztywniał.

W dwa dni po wygraniu Saint-Leger, w ygrał Volti­
geur zakład z czteroletnim  The Flying Dutchman, zwy­
cięzcą Saint-Leger z poprzedniego roku.

Konie trenow ane przez John’a Scott w ygrały 
w przeciągu trzydziestu pięciu lat, szesnaście razy Saint-

Leger, a między tym i zwycięzcami była w 1861 roku klacz 
Caller Ou, k tóra startow ała z cotą 1000 : 15.

W 1842 roku, gdy przegrał faw oryt Atylla, z trudem 
udało się obronić jego trenera przed zawiedzionymi g ra ­
czami; podobny incydent miał miejsce w 1854 roku. Za 
przegraną Volodyovski’ego w 1901 roku, odjęto R eiffow i 
licens żokejski, a gdy w 1910 roku przegrał Lemberg, žo­
kej Maher musiał uciekać.

Trzy razy i więcej w ygrały Saint - Leger następują­
ce stajnie :

Duke of Ham ilton ośm razy; w 1786 roku Paragon, 
(Paym aster-Calash). w 1787 roku Spadille (Highflyer- 
Flora), w 1788 r. Young Flora (H ighflyer - Flora) 
w 1792 roku T a r ta r  (Florizel - R uth), w 1808 roku 
Petronius (Sir P eter Teazle-Louisa), w 1809 roku Ashton 
(W alnut-M iss H aw orth ), w 1814 roku William (Gover­
nor-Elisabeth), i w 1883 roku Ossian (Salvator-M usic).

P. M att pięć razy, w 1813 roku Altissidora (Dick 
Andrews-M andane), w 1823 roku Barefoot (Tramp-Rosa- 
mond), w 1825 roku Memnon (W hisker - Manuella), 
w 1833 roku Rockingham  (Hum phrey Clinker - M edora), 
i w 1845 roku The Baron (Irish Birdcatcher - Echidna).

P. Petre cztery razy, w 1822 roku Theodore (Woful- 
Coriander m are), w 1827 roku Matilda (Comus - Juliana), 
w 1828 roku The Colonel (W hisker - Delpini m are), 
i w 1829 roku Row ton (Oiseau - K atherina).

Duke of W estm inster sześć razy, w 1834 roku 
Touchstone (Camel - B anter), w 1840 roku Launcelot 
(Camel - B anter), w 1841 roku Satirist (Pantaloon - S ar­
casm), w 1886 roku Ormonde (Bend’Or - Lily Agnes), 
w 1899 roku Flying Fox (Orme - Vampire) i w 1906 roku 
Troutbeck (Ladas - Rydal M ount).

Lord Eglington trzy  razy, w 1842 roku Blue Bonnet 
(Touchstone - Maid of M elrose), w 1847 roku Van Tromp 
(Lanercost - Barbelle), i w 1849 roku The Flying Dutch­
man (Bay M iddleton - Barbelle).

Lord Falm outh trzy  razy, w 1877 roku Silvio (Blair 
A thol-Silverhair), w 1878 roku Janette  (Lord Cłifden - 
Chevisaunce), i w 1882 roku Dutch Oven (Dutch Skater- 
Cantiniere).

Lord Derby trzy  razy, w 1910 roku Swynford (John 
O’Gaunt - C anterbury P ilgrim ), w 1919 roku Keysoe 
(Swynford - K eystone II) , i w 1923 roku Tranquil (Swyn­
ford - Serenissima).

(D. с. n.). F. Jurjewicz.

Polityka rządu bułgarskiego w zakresie hodowli koni, 
a problem hodowlany konika polskiego.

( Dokończenie)

Wywody swe ujm uje autor w następujące wnioski 
końcowe.

1. Skutkiem korzystnych warunków klimatycznych 
i glebowych, stadnina w Kabiuk nadaje się wyłącznie do ho­
dowli lekkich koni orjentalnych.

2. Dawniej hodowano w Kabiuk ciężkie i średnio-

ciężkie rasy koni. Wyniki tych kierunków okazały się całkiem 
negatywne. Jako dla hodowli w Bułgarji całkiem nieuży­
teczne, wymienia autor: kłusaki orłowskie, percherony
i ardeny.

3. Najwłaściwszą dla Kabiuk i jego krajowych okrę­
gów jest hodowla koni arabskich pełnej krwi. W ciągu
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32-letniej działalności hodowlanej ten kierunek hodowlany 
dat jedne z najlepszych rezultatów. Hodowla koni pół krwi 
angielskiej okazała się w stadninie również dobrą.

4. Konie pełnej krwi arabskie i pół krwi angielskie 
nie są pod względem wysokości w kłębie w zupełności wy 
równane.

5. Pod względem umaszczenia przeważają wśród a ra ­
bów pełnej krwi gniade, wśród koni pół krwi angielskiej 
kasztanowate. Bez względu na różnice rasowe, przeważa 
w stadninie umaszczenie gniade, w odcieniach od jasno - do 
ciemno - gniadego,

6. W ciągu 32-letniej działalności hodowlanej, stadni­
na w Kabiuk wykazuje 61.27% płodności.

7. Względy aklimatyzacyjne nie okazały w stadninie 
odnośnie do importowanych arabów pełnej krw i żadnego 
wpływu na zdolość zapłodnienia. Natomiast wpływ ten za­
znaczył się przedewszystkiem w odniesieniu do kłusaków or­
łowskich.

8. W porównaniu z węgierską stadniną w Babolnie. 
płodność w Kabiuk jest o 5.5% mniejsza.

9. Działalność hodowlana ogierów rozmieszczonych 
w okręgach krajowych jest bardzo dobra.

10. W okręgach krajowych W arna, Ruszczuk i Szum ­
ią w ciągu 30 lat pokrywał każdy ogier stacyjny średnio 
rocznie 42 klaczy,

11. Do powiększenia wysokości w kłębie przyczyniły 
się przedewszystkiem ogiery : arabskie pełnej krwi i pół krwi, 
oraz angielskie pół krwi. Jako mało użyteczne należy pod 
tym względem zanotować uszlachetnione ogiery krajowe.

12. W okręgach krajowych : W arna, Ruszczuk
i Szumią wysokość w kłębie wynosi obecnie przeciętnie 
138 cm., w porównaniu z wysokością 130 cm. i mniejszą 
z przed 20 lat.

13. W stadninie Kabiuk znajduje się 18 różnych 
linji arabów pełnej krwi względnie pół krwi angielskiej.

14. Z oddziału pełnej krwi arabskiej następujące 
linje m ają wybitne znaczenie w związku z uszlachetnieniem 
koni krajowych: 0. Bojan 10, Pamuk i Bebe; z oddziału pół 
krwi angielskiej: Laudon, Solliter i przedewszystkiem 
В et jar.

15. Od 32 lat prowadzi się w stadninie Kabiuk
W obrębie koni pełnej krwi arabskiej chów czysty. Wyniki
zastosowania tej metody są bardzo dobre. Stwierdzone sto­
sowanie chowu krewniaczego okazało się bez wpływu (u jem ­
nego Т. V .) na hodowlę.

16. Za wyjątkiem hodowli koni pół krwi angielskiej, 
krzyżowanie jako metoda hodowlana nie dało w stadninie 
dobrych rezultatów.

17. Procentowość porodów bliźniaczych wynosi w K a­
biuk 0.1188%, zaś w okręgach krajowych 0.0016%.

18. Okres ciąży jest u klaczy pełnej krw i arabskiej 
taki sam, jak u prymitywnych klaczy krajowych, a mianowi­
cie wynosi przeciętnie 336 dni.

19. W porównaniu z większą ilością stadnin europej­
skich, wykazuje stadnina w Kabiuk najdłuższy okres ciężar- 
ności klaczy rodzących męskie źrebięta ( +  5.11 dni).

20. Źrebięta pełnej krwi arabskiej i pół krwi angiel­
skiej przychodzą na świat z najlepszą skłonnością do dosko­
nałego rozwoju form ; skutkiem jednak złej pielęgnacji no­

wonarodzonych źrebiąt w przeszłości, rozwój szkieletu i Cia­
ła wogóle, pozostał w tyle.

21. Konie pełnej k rw i arabskiej i pół krw i angielskiej 
są szczególnie późnodojrzewające. Ich całkowity rozwój do­
konuje się między 5 a 6 rokiem  życia.

22. Ogiery i klacze pełnej krw i arabskiej w Kabiuk 
dorównują co do budowy arabom oryginalnym.

23. Państwowa stadnina, oraz stado ogierów w Ka­
biuk przyczyniło się w  pierw szej linji i przedewszystkiem do 
poprawy hodowli prym ityw nych koni krajowych. Przed 
30 laty Bułgar ja  nie posiadała wcale koni dla remontowania 
sw ej małej armji. Od roku 1912 do r. 1918 przebył krai 
3 wielkie wojny. Kawaler ja  bułgarska remontowała się wy­
łącznie przy pomocy poprawionych koni krajowych i przy 
pomocy tych koni odniosła zwycięstwo nad kawaler ją pań 
stzva tureckiego w  roku 1912, a w  czasie w o jny światowej 
na polach bułgarskiej Dobrudży nad słynną na cały świat ro­
syjską  kawaler ją  kozaków  (m oje podkreślenia, tak samo po­
przednie i następne Т. V .).

24. W  krótkim  okresie 32 lat, Kabiuk stało się słusz­
nie ogniskiem narodowej dumy Bułgarów'.

R eferując obszerną, bardzo starannie opracowaną i na­
der interesującą powyższą publikację, Alexandra Petr owa, 
starałem się przedewszystkiem wynotować i podkreślić mnie 
osobiście najwięcej interesujące uwagi autora, dotyczące 
stanowiska m iarodajnych sfer bułgarskich wobec tamtejsze­
go prymitywnego konia krajow ego (konika).

Poza szeregiem cennych wiadomości, pozwalających 
nam  zaznajomić się z ogólną polityką państw a bułgarskiego 
w dziedzinie hodowli koni, widzimy niedwuznacznie, że 
wszelkie zabiegi w kierunku podniesienia hodowli koni, kon­
centrują się w Bułgarj i około problemu poprawienia i uszla­
chetnienia tamtejszego konia krajowego. Bułgarzy bowiem, 
mimo iż doszli do wniosku, że sam chów czysty i selekcja 
w obrębie prymitywnych koników, to droga zbyt powolna 
dla masowego poprawienia pogłowia koni, bynajmniej nie 
odstąpili od usiłowań w ykorzystania dla hodowli rodzimych 
koników, jakimi niewątpliwie nie bez głębszych przyczyn, 
obdarzyły ich, celowe w swem założeniu, siły przyrody. Na 
typowych konikach sw ych, oparli oni mianowicie racjonalną 
i planową hodowlę koni pół krw i zarówno arabskich, jak 
i przedewszystkiem  angielskich, zdobywając w  ten sposób 
z  jednej strony doskonały, jak czytaliśmy, materjał dla ma­
sow ej poprawy pogłowia, z  drugiej zaś, niemniej cenne 
przejście ogniwa w  kierunku dalszych uszlachetnień.

Przyjęty za najwłaściwszy, gdyż lokalny, najtańszy 
i do miejscowych w arunków  najlepiej dostosowany funda­
ment, rodzimy konik bułgarski, wzniósł się zatem już dziś, 
w bardzo niedługim stosunkowo czasie, na wysoki szczebel 
uszlachetnienia i jako taki dostarcza m aterjału, doskonałego 
zarówno z punktu widzenia potrzeb rolnictwa, jak  i ze sta­
nowiska tak ważnych intersów strategicznych.

To też, jeśli p rzy taczane dotąd przezem nie przykłady 
stwierdzające rolę tarpanowatych koników w powstaniu wy­
bitnych ras jak vollbíuty angielskie i trakeny, ze względu ш 
zamierzchłą odległość czasu tworzenia się tych ras, mogły 
być mało zachęcające, to zaczerpnięte z tej publikacji efekty 
współczesnej nam, gdyż niespełna od 35 lat trwającej w Buł­
gar j i pracy hodowlanej, muszą być uznane za ważki i silny
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argument, dostatecznie wzmacniający propagowaną prze 
zemnie ideę.

W  świetle powyższych pięknych rezultatów, jakie dla 
Bułgarji notuje Petrow, usiłowania zmierzające do hodowli 
i uszlachetnienia tarpanowatych koników polskich1), oraz do 
odrodzenia na ich podłożu produkcji i hodowli polskiego ko­
nia szlachetnego, zasługują na żywe zainteresowanie i popar­
cie ze strony naszych sfer decydujących.

Drugi, prowadzące do realizacji wskazanych wytycz­
nych, byłyby zdaniem mojem w ogólnym zarysie nastę­
pujące :

Niezależnie od dotychczasowej, prowadzonej w ramach 
programu rządu, masowej poprawy pogłowia końskiegb 
w Polsce, które jak słusznie zaznacza p. M ajor / .  K. Cho­
dowiecki (Gazeta Rolnicza 1928 Nr. 5), wykazuje niejedno­
krotnie zbiorowisko „degeneratów, nadających się do jakie­
goś końskiego panopticum“, należałoby wybrać i ustalić kil­
ka choćby niedużych okręgów, przenaczonych dla produkcji

terjał konika, co miałem możność naocznie stwierdzić w Ja- 
worowie, jest wyjątkowo dobry i typowy, północne, na 
żyźniejszych glebach rozmieszczone gminy powiatu Biłgoraj­
skiego i przyległe im gminy powiatów sąsiednich w Lubel­
skiem, na którym to terenie Centralny Związek Kółek Rolni­
czych zapoczątkował w ubiegłym roku akcję ochronną koni­
ka, nadto niektóre gminy na Wołyniu, gdzie zdaniem p. Inż 
Jana Grabowskiego, Naczelnika Wydziału Stadnin Państwo­
wych, materjał konika jest doskonały, oraz ewentualnie 
określone miejscowości na Wileńszczyźnie.

Hodowla hucuła względnie konika, oparta na zasadzie 
„czystego chowu“, musiałaby być w wyznaczonych ośrodkach 
uprzywilejowana, a premje licencyjne, rejestrowanie oraz 
premjowanie klaczy, przy oficjalnem popieraniu takiego kie­
runku przez Departament Chowu Koni, Instytucje Hodo­
wlane oraz Zrzeszenie Hodowców i Miłośników Konia K ra­
jowego (o zorganizowaniu którego czas pomyśleć), miałyby 
decydujący wpływ na trwałe powodzenie, raz ustalonego

F in isz  w  G rea t N a tio n a l S teep le  chase w L iverpooľu.

typowych rodzimych naszych koni typu Tarpana. Źe zaś 
koniki, które mam na myśli, mimo małego wzrostu i pewnych 
t. zw. „błędów piękności“ ze wspomnianemi degeneratami 
nie mają nic wspólnego, nie potrzebuję chyba na łamach 
prasy fachowej specjalnie podkreślać; pragnę natomiast 
ogólnie przypomnieć, że nie wolno tą samą miarą ocenić 
„materjału surowego“, jaką ocenia się „produkty gotowe“ , 
oraz że „sztuka hodowlana“, w mem przeświadczeniu po­
dobnie jak każda sztuka, polegać winna na przetwarzaniu 
surowca w produkt możliwie doskonały.

Za najwłaściwsze i wystarczające punkty dla stworze­
nia wspomnianych ośrodków hodowli naszego konia k ra jo ­
wego (hucuł i konik) uważałbym: Huculszczyznę i powiat 
Jaworowski w Małopolsce wschodniej, gdzie pułk. T. Filipo­
wicz i zwłaszcza rotm. M. Holländer od szeregu lat prowa­
dzą tak owocną pracę selekcyjną i rejestracyjną i gdzie ma-

' )  P ro p o n u ję  stale  zastąpineie określenia „m ierzyn“, pojęciem  

„konik  po lsk i“ ; „m ierzyn“ daje nam tylko pojęcie, w zrostu , podczas 

gdy „kon ik  p o lsk i“ w yraża dziś już jasno  rasę i typ.

i ściśle przestrzeganego programu. Otoczony należną opie­
ką, ujęty w ramy odpowiedniego wychowu, żywienia i użyt­
kowania przy równoczesnej starannej selekcji, nasz koń ro­
dzimy bynajmniej nie ginąłby dzięki lepszemu bytowaniu, 
jak to „bez ogródek“ przewiduje Dr. T. Marchlewski (Gaz. 
Roln. 1927 Nr. 47) na podstawie szczegółowiej nieznanych 
(co do okoliczności, jakości pasz i t. d.) przykładów z okresu 
wojny, ale wręcz przeciwnie, aczkolwiek nie powiększając 
zbytnio wzrostu, poprawiałby się niewątpliwie, na co niezbi­
te i u nas mamy już dowody (np. Białka pow Krasnystaw, 
niektóre folwarki w Lubelskiem, Poznański Ogród Zoolo­
giczny, Konarskie i w. i.), i spełniałby nadal doskonale i co­
raz lepiej funkcje silnika pociągowego w gospodarstwach 
włościjańskich. Włościanin zaś,widząc z jednej strony sta­
łość czynników miarodajnych w raz obranym kierunku ho­
dowlanym, oraz jego pomyślne wyniki, z drugiej zaś dozna­
jąc nadto zachęty w formie wspomnianych premji, nie miał­
by wcale interesu kusić się o bezkrytyczne i niepotrzebne 
w wielu wypadkach krzyżowania względnie pogrubianie „na 
własną rękę“.
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Opisane, choćby niewielkie ale z całą konsekwencją 
utrzymywane ośrodki racjonalnej produkcji naszego konia 
krajowego, oraz jedna ze stadnin państwowych przenaczona 
dla produkcji klaczy typu konika, pełniłyby niejako rolę 
,,trwałych rescrwoarów“, z których tani a „żelazny“ materjał 
klaczy - koników, rozpływałby się do stadnin państwowych 
i prywatnych, jako w naszych warunkach klimatycznych i to ­
pograficznych najwłaściwszy fundament dla produkcji i ho­
dowli koni pół krwi zarówno arabskich jak i angielskich ; 
zaś przy racjonalnych dalszych zabiegach, byłby to temsa- 
mem pierwszorzędny zawiązek odrodzonej produkcji i ho­
dowli „polskich arabów“ i „polskich vollblutów“.

Przy nakładzie zamiłowania, konsekwencji i systema­

tyczności —  byłoby to  dzieło w skutkach niezawodne, a nad­
to jako środek tańszej niż obecnie produkcji dzielnych koni 
pół krwi i szlachetnych zarówno dla celów rolniczych jak 
i zwłaszcza strategicznych, niewątpliwie też i wysoce poży­
teczne. Pom ijam  już okoliczność, że rezultaty tak pomyśla­
nych zabiegów hodowlanych byłyby dla nas wobec świata 
jednem z dalszych atutów , że Polska jest państwem rolni- 
czem nie tylko przez wzgląd na przyrodzony charakter kra­
ju, ale przedewszystkiem dzięki mnożącym się dowodom 
twórczości w dziedzinie zagadnień rolniczo - hodowlanych, 
tych najistotniejszych zagadnień państwa rolniczego.

Dr. Tadeusz Vetulani 
* asystent U niw ersytetu Poznańskiego.

Przegląd wyścigów 1927 roku zagranicą.
NIEMCY.

(Ciąg dalezy).

Z pośród zeszłorocznych dwulatków biegały  jeszcze 
dobrze :

M a 11 o n к a kl. gn. (Fervor - M anila) w łasność pp. 
A. i C. v. W einberg w ygryw ając przy 8 s ta rtach  5 biegów 
w sumie 19.865 RM.

O t i s, kl. sk.-gn. (Pergolese - O sterà) w łasność pp. 
A. i C. v. W einberg w ygryw ając przy 8 sta rtach  4 biegi 
w sumie 17.900 RM.

В a 1 a d e r a, kl. gn, (A nakreon - Ballade I I )  w łaści­
ciel p. H . Bleichert w ygryw ając przy 10 s ta rtach  4 biegi 
w sumie 17.290 RM.

G o l d e n e r  E h r e n s c h i l d ,  og. kaszt. (Chamis- 
so-Goldmöve), własność stadniny R avensberg, w y g ry w a­
jąc przy 12 startach  4 biegi w  sumie 16.865 RM.

F a r  i n e 11 i, og. gn. (Pergolese - Favilla), własność 
pp. A. i C. v. W einberg w ygryw ając przy 7 s ta rtach  4 bie­
gi w sumie 16.580 RM.

G a w a n ,  og. gn. (Fam ulus - D affodil), właściciel p, 
G. Hackebeil, w ygryw ając przy  9 startach  2 biegi w sumie 
14.920 RM .

Tegoroczne D erby niemieckie rozegra się w p ierw ­
szej linji pomiędzy A udax’em, Faro, A ditją, Pelopeą 
i P ostm eister, przyczem  nie uwzględniam y ew entualnego 
udziału koni, które dw ulatkam i w publicznych wyścigach 
me biegały. Z walki tej o B łękitną W stęgę Niem iec 1928 r. 
powinien wyjść na podstaw ie perform ance w ubiegłym 
sezonie ujawnionej ogier pp. A. i C. von W einberg  Audax 
jako  zwycięzca.

b) Konie trzyletnie.

Na czele listy zw ycięskich zeszłorocznych trz y la t­
ków w Niemczech stoi 3 1. og. skrgn. T o r e  r o  po F e r­
vor z kl. Tonga, własność pp. O. Blumenfeld i R. Samson, 
tren e r A. Horalek. P rzy  11 startach  w ygryw a 8 biegów, 
a raz zajm uje trzecie m iejsce w ygryw ając łącznie 131.210 
RM. P rzy  swym zeszłorocznym  rebiucie 24.IV w Ham

b urg  - H orn  w y g ry w a „D orn - R ennen” (4000 RM. — 
1600 m tr.) , b ijąc leko 2-m a dług. Linz, Turnierdam e i 4 
inne konie. 5.V w y g ry w a  w H o p p eg arten  „Preis von 
N euenhagen” (5000 R M . —  1600 m tr.)  b ijąc o łeb Tullus 
H ostilius, T en tone і 5 innych koni. 10.V w ygryw a „Fels- 
R ennen” (5000 RM . —  1600 m tr.)  b ijąc 2-m a dług. Baba, 
Serapis i 3 inne konie. 15.V w y g ry w a rów nież w Hoppe- 
g a r te n  p ierw szy  k lasyczny  w yścig  trzy la tk ó w  „Henckel- 
R ennen” (20.000 RM . —  1600 m tr.)  b ijąc 1 dług. później­
szego derbistę M ah -Jo n g , Ausbund, L ich ts trah l II  i Sera­
pis. „Jub iläum s-P reis” (20.000 RM . —  2.000 m tr.). 22.V 
w H oppegarten  w y g ry w a  o I J  dług. b ijąc 4 1. Aurelius’a, 
4 1. Indigo і 4 inne konie. 6.V I w y g ry w a w Hoppegarten 
„U nion-R ennen” (30.000 RM . —  2.200 m tr .)  bijąc lekko 
1 dług. Tullus H o stiliu s’a, A usbund, M ah Jo n g , Limanova 
і Sandoval, а 22.V I w y g ry w a  w H am b u rg  - H orn „Jubi­
läum s - H ansa - P re is” (30.000 R M . — 2.200 m tr.) bijąc 
lekko 1J dług. 4 1. F ü rsten b rau ch , 5 1. O lym pier і 3 dalsze 
dobre konie. Po tych  siedm iu en su ite odniesionych zwy­
cięstw ach następuje p ierw sza  jego  p o ra żk a ; 10.V II w Gru 
new ald kończy w „G rosser - P re is  von B erlin” za Mah 
Jong , Lam pos i Indigo w yścig  ten  w pobitém  polu przy 
7 starterach . 20.V II w y g ry w a w M ülheim  - Duisburg 
„K arte ll - rennen” dla trzy la tk ó w  (15.000 RM . — 2400 
m tr.) bijąc 2J dług. B aba, W andere r i 2 inne konie. Prze­
m ęczony widocznie udziałem  w ty lu  ciężkich wyścigach 
zajm uje 26.\/ I I I  w B aden-B aden wT „F ü rs ten b e rg  - Ren­
nen” tylko trzecie m iejsce za O leander i Ausbund, bijąc 
jedynie In trig an t a, a 2.IX  w B aden-B aden przychodzi bez 
m iejsca w „G rösser P re is  von Baden” za Oleander, fran­
cuzam i S ac-a-P ap ier i G rillem ont tudzież M ah Jong, Hö- 
dur i Aurelius. Był to  o s ta tn i jego zeszłoroczny wyścig, 
po k tórym  zaznał nareszcie  daw no zasłużonego spoczyn­
ku, by w roku obecnym  w  pełni sw ych sił i zdrow ia podo­
łać trudnym  zadaniom , jak ie  go czekają. Spotkanie jego 
z O leandrem  w roku  obecnym  będzie w każdym  razie na­
leżało do najw iększych sensacji tegorocznego  sezonu wy­
ścigowego Niemiec.
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skim towarzyszem  stajni Oleander, Serapis, Impressionist 
wśród 1.5 starterów . Ogier ten, mały wzrostem , na jesieni 
nie był już w pełni swej kondycji; w każdym razie należy 
on do pierwszej klasy.

Derbista niemiecki 1927 r. M a h  J  o n g  3 1. og. gn. 
po Prunus z kl. M aja, właściciel Frh. S. Alfr. v. Oppen­
heim, trener G. Armili zajmuje z w ygraną 128.590 RM. 
drugie miejsce na liście zwycięskich koni 1927 r. w Niem­
czech. Na 9 startów  wygryw a 3 wyścigi, 2 razy zajm uje 
drugie, raz trzecie i 2 razy czwarte miejsce. Debiutując
7.V w H oppegarten wygrywa „Preis von D ahlw itz” 
(5000 RM. — 1600 m tr.) о 3Л dług. bijąc Ausbunďa, M itrę 
i Intriganťa. 15.V zajmuje w „Henckel-Rennen” o ł dług. 
za Torero drugie miejsce przed Ausbund, L ichtstrahl II 
i Serapis. 6.VI kończy w „Union - Rennen” na czwartem 
miejscu za Torero, Tullus Hostilius i Ausbund, a 26.V1 
w Ham burg-Horn odnosi największy swój tryum f w ygry­
wając Niemieckie Derby (70.000 RM. — 2400 m tr.) bijąc 
po walce o łeb Libertas, Fockenbach, Serapis, Baba, derbi- 
stę austrjackiego Vysehrada i 8 dalszych koni. Bieg ten 
odbył się na bardzo rozmiękłym i błotnistym  torze wśród 
ulewnego deszczu w czasie 3 min. 3,2 sek. 10.VII w ygry­
w a w Grünewald „Grosser Preis von Berlin” (40.000 RM.
— 2600 m tr.) bijąc 2J dług. elitę 'czteroletnią i trzyletnią 
Niemiec a m. Lampos, Indigo, Eisenkanzel, Ferro, A us­
bund i Torero. 10.V III w Kolonji n. R. zajmuje w „Gros­
ser Preis v. Köln” (20.000 RM. — 2200 m tr.) o 3A dług. za 
4 1. Aurelius, drugie miejsce przed Fockenbach, Salzig 
i Forno, а 2.ІХ kończy w Baden-Baden na czwartem 
miejscu w „Grösser Preis von Baden” za Oleander, Sac-a- 
Papier і Grillemont przed Hödur, Aurelius і Torero.
W Grünewald 18.IX zajmuje w niemieckim Saint - Leger 
(20.000 RM. —.2800 m tr.) trzecie miejsce za Eisenkanzler 
i W anderer przed Fockenbach, a 16.X w Grünewald koń­
czy „Gladiatoren - Rennen” w pobitém polu za zwycię-

______________________________ OLEANDER o g.
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O l e a n d e r ,  3 1. og. gn. po Prunus z kl. Orchidee II, 
właściciel Frh. S. Alfr. v. Oppenheim, trener G. Armili, był 
bezsprzecznie roku ubiegłego najlepszym trzylatkiem  
Niemiec. Przy 7 startach  wygrywa 6 wyścigów, a raz je 
den zajmuje trzecie miejsce w ygryw ając łącznie 104.700 
RM. Debiutując 1.V w H oppegarten w ygryw a „H arden­
berg - Rennen” (4.000 RM. — 1400 m tr.) 4-ma dług. bijąc 
jedyną swą przeciwniczkę Rosenwange. 15.V wygrywa 
„Nickel - Reimen” (3.000 RM. — 1800 m tr.) bijąc 4-ma 
dług. Mitrę, Bundschuh i Herzog Christoph. 29.V w Наш 
burg - G rossborstel ponosi jedyną swą porażkę będąc 
trzylatkiem, zajm uje bowiem w „G rosser Preis v. H am ­
burg” trzecie miejsce o “A dług. — szyję za Marcelllus 
i Patrizier bijąc 2-m a dług. Olympier i Roland. 7.VII1 
w Kolonji n. R. w ygryw a „Preis vom Rhein” (5000 RM.- 
1600 m tr.) bijąc 4-m a dług. Boniburg, D ictator i 4 inne 
konie. 26.VI1I w ygryw a w Baden-Baden „Fürstenberg- 
Rennen” (20.000 RM. — 2200 m tr.) bijąc 10-ma dług. A us­
bund, Torero i In trigan t, a 2.IX w ygryw a „Grösser Preis 
von Baden” (50.000 RM. — 2400 m tr.) bijąc po walce 
o szyję 2 francuskie konie 4 l. Sac-a-Papier i st. Grille- 
mont, tudzież M ah Jong, Hödur, Aurelius і Torero, było 
to najpopularniejsze z jego zwycięstw, uratow ał bowiem 
honor hodowli niemieckiej w walce z hodowlą francuską.
16.X w ygryw a w Grünewald ostatni swój zeszłoroczny 
wyścig „Gladiatoren - Rennen” (20.000 RM. — 2800 m tr.) 
bijąc po walce o łeb Serapis, Im pressionist i 12 innych 
koni, cedując im wiele kg. K arjery jego tegorocznej n a ­
leży z wielkim zainteresowaniem  wyczekiwać.

gn. ur. w 1924 r.

ORCH1DCE 11. PRUNUS

Dark RonaldOrscïs Galtce More Pomegranate
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E  i s e n k a n z 1 e r , 3 1. og. gn. po G eorgios z kl. 
E igentum , własność Stadniny Ravensberg, tren e r W. H o ­
pe. Na 16 startów  w ygryw a 16 wyścigów, 4 razy  zajm uje 
2 miejsce, 1 trzecie i 1 czw arte w łącznej sumie 61.530 RM. 
Debiutując 24.IV w H orst-E m scher zajm uje w Lycaon - 
Rennen” o Jdług. za Scotch W hisky drugie m iejsce bijąc 
Lux i Ballering. 26.V w ygryw a w Düsseldorfie „D üssei - 
P reis” (5000 RM. — 1600 m tr.) bijąc o J dług. Linz, F re i­
geist i 3 dalsze konie. LVI znowmż w D üsseldorfie w y­
gryw a „Lohengrin - Rennen” (2500 RM. — 1400 m tr.) bi

a 28.VIII w ygryw a w B aden-B aden  „P re is  der S tad t Ba­
den” (10.000 RM. — 2200 m tr.) 5-m a dług. b ijąc Baba, 
W anderer і 6 innych koni. 30 .V III w y g ry w a w Baden-Ba­
den „Sachsen - W eim ar - R ennen (8000 RM . 1800 mtr.) 
o H dług. bijąc R olanď a, L inz i 3 inne konie. W  „Badener 
M eile” zajm uje za Palü  i Löw enherz 11 trzecie  miejsce 
przed Dom falke, a 18.IX w y g ry w a w G runew ald  niemiec­
kie S ain t-L eger (20.000 R M . — 2800 m tr.) bijąc o J dług. 
W andę re r’a, M ah Jo n g  i Fockenbach. D „W allenstein- 
R ennen” przychodzi za P alü  і A urelius przy  9-ciu starte-

Zw ycięzca G re a t N a tio n a l Steeple chase w L iw erp o o ľu  
T ip e ra r i  T im e po w yścigu.

jąc 1J dług. Lausitzer, Blümlisalp і 4 inne konie. W  K re­
feld zajm uje w „Preis der G rafschaft” o 2 dług. za Forno 
drugie miejsce przed czterom a innymi końmi, a w „Lehn- 
dorff - R ennen” w H oppegarten  kończy bez m iejsca za 
Baba, Roland i Löwenheur II. 10.V II w G runew ald za j­
muje w „G rosser Preis von Berlin” czw arte m iejsce za 
M ah Jong, Lampos i Indigo, bijąc Ferro, A usbund i T ore­
ro, a w H oppegarten  26.VII zajm uje w „Basedow  - R en­
nen” drugie miejsce o 2J dług. za Fockenbach przed Tul- 
lus H ostilius i Leibkürassier. 30.V II w ygryw a w Hoppe- 
g arten  „Hohenlohe - O ehringen - R ennen” (8000 RM. — 
2200 m tr.) bijąc o 2J dług. jedynego przeciw nika Lampos. 
W „G rosser Preis von H annover” przychodzi bez m iejsca 
za Vandar, M itra i Serapis wśród 7 konkurentów ,

rach bez m iejsca, a w „H erte fe ld  - R ennen” w Hoppegar- 
ten  zajm uje o 2 dług. za  Serapis drugie m iejsce przed 
З-ma innymi końmi. W  „G ladia toren  - R ennen” przycho­
dzi za Odeander i Serapis bez m iejsca p rzy  15 starterach.

Odo
NOC rt

f r i  CN

-J ?  N ^Э ?
< H 
*  3z
ulon
Ul

Georgios

Eigentum

Fervor
G aitee More

Festa

Gàa
Fels

Grave and Gay

Eider

Glorielle

Saint Bris

Eilenroc

Friary

(D. c. n.)
Plum age

J. Włodzimirski.

Stado Skrzeszewy.
K orzystając z uprzejm ego zaproszenia m iałem  sp o ­

sobność zwiedzić niedawno założone stado w Skrzesze- 
wach w powiecie G ostynińskim  ziemi W arszaw skiej poło 
żone.

P unk t pod każdym względem  znakom ity. Od stolicv 
jedzie się kurjerem  niespełna 2 godziny do stacji Żychlin, 
dawniej Pniewo, skąd szosą, z miejsca do m iejsca,'około  
8 kilometrów.

Na stacji czeka na m nie para  dobrze zebranych, szny- 
tow ych kasztanów  z nieocenionym , jak  się później prze­
konyw am , W ojtkiem  na koźle. Doskonale zaprzężona do 
lekkiego am erykana p ara  odrazu zw raca m oją uwagę 
i przypom ina mi, że jadę do sportsm ana, k tó ry  dużo serca 
w kłada we w szystko co się dotyczy konia szlachetnego. 
W daw szy się po drodze w rozm ow ę z W ojtkiem , dowia­
duję się, że wiozą mię có rk a  N aszej Pani, a w nuczka Tem-
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pete „A starta” i córka A zutana i P er Belle „Dodo”, oby­
dwie matki stadne, jałowe w tym  roku, obecnie już sprze­
dane.

Skrzeszewy należą do p. Stanisław a Grzybowskiego, 
najmłodszego b ra ta  pp. Eugenjusza i Józefa, których bar­
wy już niejednokrotnie odznaczyły się zaszczytnie w k la­
sycznych wyścigach powojennej epoki.

Jest to prześliczna posiadłość ziem ska. Piękny, ob­
szerny i wygodny pałac w stylu włoskim, nadzwyczaj m a­
lowniczo położony wśród pięknego, różnorodnie zadrze­
wionego parku, z rzadkim i okazam i drzew  i krzewów 
i rzeczką przepływającą przez całą długość parku tuż p ra ­
wie pod oknami frontu  pałacu robi duże wrażenie. B udyn­
ki masywne murowane. Ziemia orna w ydrenow ana od 
skiby do skiby, nadrzeczne łąki przeszło 300 morgów, po 
uregulowaniu rzeczki, nadające się do irygacji, z pasmami 
doskonałych gruntow ych szlachetnych traw , tak  niezbęd­
nych w hodowli. Oto tło na jakiem założone zostało przez 
młodego zamiłowanego sportsmana stado pełnej krw i an­
gielskiej.

Pan Stanisław Grzybowski, jak  sportsm an zaczynał, 
jak to zwykle bywa, od tego, że dosiadł kiedyś osobiście 
konia wyścigowego na torze prowincjonalnym, w ygrał 
wyścig, w ygrał ich kilka, potem kilkanaście no i na tu ra l­
nie zapragnął przenieść swą działalność sportową na szer­
szą arenę — do stolicy.

W  tym  celu nabył on całą półtoraroczną stawkę od 
p. R. Czaykowskiego urodzoną w 1924-ym roku, tak  że 
w jesieni 1926-go roku ujrzeliśmy na mokotowskim torze 
kurtkę popielatą z czerwoną czapką, jako barwy nowej 
samoistnej stajni p. St. Grzybowskiego, a Lakhme, Chum, 
Delice, Tukora, Luxe, Liberty reprezentowały godnie no­
we barw y u celownika.

Jednocześnie na wielkiej dorocznej licytacji, u rzą­
dzanej corocznie jesienią po Wielkiej W arszawskiej N a­
grodzie pod egidą Tow. Zach. do Hod. Koni w Polsce 
przez redaktora M. Radwana, stajnia wzbogaca się szczę­
śliwie nabytymi nowymi zakupami, jak  Georgina, córka 
Azalji po Jcy W ind i Resonance В. W. po K ing’s Idler 
і Ira  z zasłużonej na turfie macierzystej linji.

Na jesieni ubiegłego roku powyższe źrebice, jako 
dwulatki biegają doskonale, dobrze biega Delice, półsio- 
stra Diavolo i rodzona siostra obiecującej Diany II, błyska 
zdolnościami wyścigowymi od czasu do czasu Lakhme, 
córka doskonałej „racer’ki” Lagyad, kilka ładnych wyści­
gów w ygrał na wiosnę wnuk St. Am anta po matce Chum, 
który w końcu wiosennego sezonu zdobywa zaszczytną 
nagrodę Jubileuszową od klasowych współzawodników.

Lakhme, Georgina, Resonnance B. W., Delice po 
ukończeniu swej wyścigowej karjery jes t to  już doskonała 
podwalina, rokująca różową przyszłość młodemu stadu, 
niemniej przeto zadługo było czekać zamiłowanemu 
sportsm anowi na przychówek od nich, to też gdy się zda­
rzała sposobność nabywał on jeżeli się dawało m atki do­
brej krwi, by brakować je później w m iarę przybyw ają­
cych młodych wybitniejszych, a tym czasem  doczekać się 
prędzej produktów  własnej hodowli. W  ten  sposób naby­
te  zostały  różnymi drogami : Nan, córka N abotoris zasłu­
żonej m atki lesznowskiego stada, dzieci k tórej Nabab, 
Irun, A rm agnac i B iskra biegały doskonale, wyżej w spo­
m niana A starta  wnuczka kruszyńskiej Tem pete, z linji

Kinesem, pięknej krw i Elektra, k tóra dwulatką miewała 
doskonałe wyścigi, Very Ugły, m atka obiecującego trzy ­
latka Ugly P rince’a, wspaniała z „exterieur'u” m atka P a ­
role, am erykańskiego pochodzenia, faw orytka hodowcy 
właściciela. Pięknej krw i Manitoba, Fokker i Dodo dopeł­
niają narazie staw ki m atek nowozałożonego stada i będą 
brakowane, jak już wyżej zaznaczyliśmy, w miarę p rzy­
bywającego więcej wartościowego m aterjału stadnego. 
Wszystkie m atki powyższe za wyjątkiem  mniej pięknej 
Nan zwracają uw agę prawidłową budową i pięknym eks 
terieur’em.

Reproduktorem  w zeszłym roku był znany z toru 
Promień syn Perdiccasa i Mis Bond, zwycięzca nagrody 
im. ks. ks. Lubomirskich, wnuk Persimmona, po którym  
się wyźrebiły: Parole po W aterboy i Pandemonium, dała 
bardzo ładną kasztanow atą źrebiczkę Grażynę, Manitoba 
po Ukase II i M yrthille II  drobniejszą lecz bardzo zgrab­
ną gniadą źrebiczkę Grandę, E lektra po Anschluss i Early 
kasztanowatego ślicznego ogierka nazwanego Gong, Nan 
po Fils du Vent i N abotoris dała zgrabną gniadą klaczkę 
nazwaną Gwinea. W  tych dniach powinny się oźrebić je ­
szcze Fokker po Con Amore i Cosima, oraz wysokiej pół­
krwi angloarabka Elfe po Chilperic i Gidran. Very Ugly 
po Saltpetre i M etida i obecnie już sprzedane A starta  po 
Rycerz i Nasza Pani oraz Dodo po Azutan i Per Belle 
okazały się jałowe.

W tym roku stanowi w Skrzeszewach państwowy 
ogier czołowy B althazar, syn modnego w Anglji Roi H e­
rode, wnuka Le Sancy i Gravitation, rodzonej siostry W i­
liama the T hird’a i pod niego są przeznaczone wszystkie 
matki stadne. B althazara miałem sposobność widzieć po 
raz pierwszy i w yw arł on na mnie bardzo korzystne w ra­
żenie, tembardziej że byłem do niego przez niektórych 
znajomych hodowców i sporsmanów gorzj niż źle usposo­
biony. N awet w prasie fachowej wyczytałem  gdzieś, ja ­
koby on był „nietęgiej budowy i zdrow ia”, to znowu, ja ­
koby miał być „cybaty i wąski w piersiach, o podejrzanych 
stawach skokowych”. Czyżby ogier ten miał się aż tak za­
sadniczo zmienić. Dziś jest to koń potężnej budowy, o 
wspaniałych linjach wyścigowych i tak  normalny i opu­
szczony na nogach, że pomimo swego wysokiego wzrostu 
zdaleka wydaje się ledwie średniej m iary, i dopiero, gdy 
podejść do niego bezpośrednio, widzi się że to koń bardzo 
rosły. Stawy skokowe są również bez zarzutu. Zdaniem 
moim Balthazar jako  reproduktor powinien odegrać, 
szczególniej w połączeniu z klaczami krw i Bend’Or’a, w y­
bitną rolę.

Oprócz wyżej wymienionych klaczy pełnej krwi 
w stadzie Skrzeszew y jest jeszcze 12 m atek uszlachetnio­
nych, zapisanych do ksiąg w Związku Hodowców Konia 
Szlachetnego Półkrw i, które w stadzie będą eksploato­
wane w kierunku produkcji remontowego m aterjału. M at­
ki te są budowne i bardzo jednolitego typu, co zdaje się 
dawać rękojmię, że produkta od nich będą doskonałym 
użytkowym i rem ontowym  materjałem.

Tak się w ogólnych zarysach przedstawia niedawno 
założone stado, k tórem  bezpośrednio opiekuje się pod 
czujnym okiem młodego hodowcy właściciela nieoceniony 
W ojtek, o którym  wyżej już była mowa. Stado to ma 
wszelkie w arunki do pomyślnego rozwoju, a zamiłowanie 
obojga p. p. Grzybowskich, powinno te  dobre w arunki je ­
szcze więcej uwypuklić. Pańskie oko konia tuczy.

Józef Szempliński.
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Listy z
Sezon wyścigów konnych we Francji zaczyna się po­

mału rozwijać, a dzień w czorajszy — rozgryw ki trad y cy j­
nego „P rix  Juigne” w Longcham ps liczy się dla znawców 
i dobrych koni otw arciem  sezonu w pełni. Znaw cy mieli 
sposobność ujrzeć wczoraj rozw arty  fron t trzy la tk ó w  
i rzeczywiście prawie 100 tysięczna nagroda „Ju ig n e” dla 
trzylatków , które dotąd nie biegały, co roku daje całą 
serję pretendentów  na klasyczne nagrody. Dosyć p rzy ­
pomnieć, że w przeciągu ostatnich dwóch lat startow ał} ' 
w tej nagrodzie takie wielkości jak, Biribi, Boi Josselin, 
Dark Japon, M onTalisman, Sganarelle, Quomodo i inne, 
przed rozgryw ką więc tej tradycyjnej nagrody trudno so­
bie w yrobić opinję o kandydatach na najw yższe laury 
sezonu.

Cóż dał rok obecny? S tartow ało  tu  około 20 koni 
i bez w ątpienia znajdą się między nimi i p rzyszłe cracki, 
osobiście jednak pow ątpiew am  czy wśród nich w ystępo­
wał wczoraj przyszły zwycięzca „D erby” lub „G rand 
P rix ”, sądzę, że Mon Talism ana tu taj nie było, chociaż 
zwycięzca Ivanhoe M artinez de H oz’a syn Cannobie i Ive- 
line w sta jn i ma bardzo w ysoką opinję. P rzed  ro zeg ra ­
niem nagrody za najpoważniejszych konkuren tów  Iv an ­
hoe uw ażano rodzonego b ra ta  Nino - A zaiM -m e Edm. 
Blanc i rodzonego b rata  znakom itej F loverchope Sophora 
bar. Ed. Rotschilda, lecz pierw szy był tu  n ietęgim  czw ar­
tym , a drugi, bardzo rasowy, lecz kapryśny źrebiec, zo ­
stał na starcie.

Nie ulega żadnej wątpliwości fakt, że cracki zeszło­
roczne nie potw ierdzają swej dwuletniej form y, wczoraj 
n.p. Miel Rosa bar. Rotschilda, jeden z lepszych poza 
K antarem  zeszłorocznych dw ulatków , przegra ł bez w alki 
do szczęśliwie kupionego w „P rix  á reclam er” W heerli- 
n ig ’a m arkiza Liano, k tó ry  wtym roku już drugi raz 
„cantrem ” w ygryw a swój wyścig.

P rix L ag ran g e” 100 tysięczną nagrodę dla trzy la tk ó w  
na dystansie 200Û mtr. M agnat M-me Edm. Blane i A ure-

Francji.
lian p. Cohna, syn Teddy, akończyły  w  zaciętej walce 
„głow a w g łow ę”, lecz M ag n a t m usi popraw ić się znacz­
nie, żeby mieć szanse n a  klasyczne g o n itw y  sezonu. 
Z niespodzianych trzy la tk ó w  zw rócił na  siebie uwagę, na­
leżący do żony znanego  ju b ile ra  p. P olaka, Orosmad. 
Syn niezbyt szczęśliw ego w  A nglji G rosvenor’a po Cicero 
i Sceptre, tanio kupiony od jak iegoś d robnego hodowcy 
trzy  razy w ystąp ił w  ro k u  bieżącym  i ty leż  razy  bardzo 
pewnie zwyciężył. W y g ra ł z początku  H andicap  Optional, 
potem  już od lepszych trzy la tk ó w  „ P rix  de Guiche” 
w Longcham ps i w końcu 50 tysięczną nag rodę „Prix 
Edm ond B lanc” w  St. Clou, przeznaczoną dla trzylatków  
i starszych  koni, gdzie n a  dystansie  1600 m tr. pobił on 
pewnie takich „flyerów ” ze starszej generac ji, jak  King 
A rtu r i L icteure. B ardzo ciekaw y jes tem  zobaczyć tego 
obiecującego źrebca na nieco dłuższym  dystansie.

S ta rsza  gen erac ja  m iała  w L ongcham ps sw oją tra  
dycyjną nagrodę „P rix  de Sablons”, gdzie w sk u tek  cięż­
kiego toru  w ycofano M im  Talism ana. W y g ra ł bardzo 
łatw o 5-cio letni Nino syn  C larissim usa, należący do 
p. M oulinnes. B ardzo in te re su je  m nie, czy M on Talisman 
przyjm ie udział w 250 tysięcznej nagrodzie „P rix  du Ca­
dran , na dystansie  4000 m tr. w Longcham ps, gdzie zbie­
rze się bardzo dobra kom panja z Nino i B oudą na czele.

M ówiąc o trzy la tk a ch  zapom niałem  wspomnieć 
o bardzo stylow ej zw yciężczyni „P rix  M anteau” nagrody 
przeznaczonej dla 3-letn ich  klaczy w L ongcham ps. Co­
riandre córka San Souci bar. Ed. R otsh ilda literaln ie can- 
tro w ała  w tej nagrodzie i jej w łaściciel m a zam ia r wysłać 
ją do Anglji na „1000 g w in ei”.

W  znakom itej form ie znajduje się s ta jn ia  hiszpań­
skiego m arkiza Liano, cieszącego się w ielką sym patją we 
francuskim  sportow ym  świecie. W czoraj s ta jn ia  ta wy­
g ra ła  w Brukseli „G rand P rix  du P rin tem p s” czteroletnim  
Sonne synem Sundari.

P a ry ż , 9 k w ie tn ia  1928 r. W ł .  k s .  W i a z i e m s k i .

K R O N I K A .
K O M U N IK A T Y .

Departam ent Chowu K oni M inisterstw a R olnictw a zawiada- 
mia pp. H odowców, że  zgłoszen ia  na sprzedaż ogierów  do P aństw o­
wych Stad O gierów kierować należy: do M in isterstw a Rolnictwa, 
D epartam ent Chowu Koni, Senatorska 15, bądź do w łaściw ych P a ń ­
stw ow ych Stad O gierów w term inie do 15 maja.

Zakupyw ane będą ogiery  z  udowodnionem  pochodzeniem  od 
lat 3 do 8 włącznie.

T ow arzystw o .M iędzynarodow ych i K rajowych .Z aw odów  
K onnych w P olsce u rząd za  z o k az ji p rzy jazd u  do W a rsz a w y  k ró la  
A fg an is tan u  k o n k u rsy  h ipp iczne n a  to rze  w  Ł az ien k ach .

Szczeg ó ły  i rodzaj k o n k u rsó w  podane zo stan ą  do  w iadom ości 
w n a jb liższy ch  dniach.

B ile ty  w cenie : sześcio  osobow e loże w  try b u n a c h  k ry ty ch  
po cenie 90 zł., pojedyncze k rz e s ła  na  o tw a rty c h  try b u n a c h  po 8 zł.

D la o ficerów  i ich rodz in  b ile ty  zniżkow e po 4 zł. w  o g ra n i­
czonej ilości.

S p raw o zd aw cy  sp o rto w i p ra sy  w stę p  w o ln y  n a  p o d staw ie  le- 
g ity m acji u zy sk an ej w  s e k re ta r ja c ie  Al. S z u c h a  23, k a sy n o  garn izo­
now e, d okąd  sk ie ro w ać  n a le ż y  p isem n e  zg ło sze n ia  do  d n ia  18 b m 
po dając  n azw iska  i red ak c je , k tó re  sp raw o zd aw ca  b ę d z ie  rep rezen ­
tował.

K R A J  O W A .
—  Ś. p. S tan isław  Ciernniewski o b y w a te l z iem sk i z iem i Ł om ­

ży ń sk iej i p o ru czn ik  З-g o  P u łk u  U łan ó w  z g in ą ł śm ie rc ią  trag iczną 
w k a ta s tro f ie  sam ochodow ej p o d  W ilan o w em

Z m arły  byl d o sk o n a ły m  sp o rtsm a n em , d z ie ln y m  gen te lm an- 
n d e re m  1 c ieszy ł się w ś ró d  k o leg ó w  i sp o rtsm a n ó w  o g ro m n ą  sym pa­
tją. C ześć jego  pam ięci.

—  W sobotę dn. 28-go w kościele p, p. W izytek od­
będzie się msza św ięta na intencję rozpoczynającego się 
sezonu wyścigowego.
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W ostatniej chwili dowiadujemy się, że dzień 
otwarcia sezonu zaszczyci swoją obecności I. kr. M. król 
Afganistanu.

— Z toru w yścigow ego.
N a to rach  rob o czy ch  panuje  duże ożyw ienie, re sz ta  s ta je n  już 

się -w osta tn im  ty g o d n iu  pośc iąga ła  z zim ow isk , p rzesz ło  400 koni 
przygotowuje się do o tw a rc ia  sezonu w yścigow ego, k tó ry  w  tym  ro ­
ku zapowiada się w ięcej n iż  dobrze. K onie  p rzew ażn ie ..śą  n a  ty le 
posunięte w  robocie, że już  w  p ierw szych  dn iach  pola pow inny  być 
licznie obsadzone.

Przed  św iętam i p rzy sz ły  na  to r  s ta jn ie  17-go pu łku  U łanów , 
p. St. Rago, p. St. G rzybow skiego, pułk. K. R óm m la.

Bardzo ładnie  w y g lądają  konie ze s ta jn i 17-go pułku U lanów , 
K arat i D ram at ob łożone m ięśniam i w sw oich k o m p an jach  będą o d ­
razu groźnym i w spółzaw odnikam i. W  s ta jn i te j p racu je  rów nież 
Saperlot po B an ck arö cscse  i S ze ren a  (S a c -a -P a p ie r ) ,  k tó ry  w  roku  
zeszłym biegał w  B y d goszczy  z G aronną  i Z ag ad k ą  z pew nem  po ­
wodzeniem; o ile p o tęż n y  źrebiec ten  w y trzy m a  n a  nogi pow odzenie 
jego, szczególniej n a  d y stan sach  do 1600 m tr . w łączn ie , będzie  z a ­
pewnione.

Stajnia p. St. G rzybow skiego  w ygląda b a rd zo  lekko, lecz m ało  
znać na nich przygotow aw czej zim owej robo ty , szczególn ie j L akhm e 
wygląda tak, jak  gdyby w  tren in g u  w ogóle n ie b y ła  i p rzes ta je  być 
dziwnem, że córka L agyad, k tó ra  w  W ied n iu  w y g ra ła  p rzesz ło  
30 wyścigów, ma u nas p raw o biegać w S-ej g rup ie . N ajlepiej w y ­
pracowany wygląda ekspeusyw ny D on Jo u an , sfo rm o w ał się ba rd zo  
Ramkor, trzyletni c rack  s ta jn i R esonance В. W . rusza  się b a rdzo  
dobrze, Chum ciężko chorow ał, lecz obecnie p racu je  norm aln ie  
i wyszlachetniał bardzo.

W  stajni pułk. K. R óm m la p racu ją  6 let. kl. gn. C apricious po 
Captivation i V eka, 4 let. kl. k asz t. N u c a ra t po P rin ce  E ugene  
і Scarlet, oraz  3 let. og. k asz t. T o u t en h a u t po  C annobie  i Vcllie. 
W szystk ie  konie te są im portow ane z F ran c ji, p racu ją  bardzo  
oględnie, rucham i zw raca uwagę trzy le tn i og ierek .

D obrze wyglądają konie ze s ta jn i por. R ago, lecz w ydają  się 
nieco m niej od innych posunięte  w  robocie.

Stajn ia p. M. B ersona w idocznie dużo w  dom u pracow ała, 
w szystkie konie obłożone m ięśniam i, w yglądają  je d n a k  ba rd zo  św ie­
żo i p rezen tu ją  się znakom icie. Jak g d y b y  n a jm niej „ fit” w ygląda 
Allier, najm niej z trzy la tk ó w  w przeciągu zim ow ych m iesięcy z y ­
skała Biskra. C rack s ta jn i B a tja r  zrobił się w ięcej jeszcze „ rac in g ”, 
nie nabierając zby tescznego  mięsa. D oskonale  sic p rezen tu je  cała 
bez w yjątku  staw ka lesznow skich dw ulatków .

B ardzo um ięśnione i w ypracow ane są na  oko  konie p. L. Dy- 
dyńskiego, z k tó ry ch  osobliw ie w spaniale  w y g ląd a  F lo re stan . L e k ­
ko, lecz świeżo i cała w  m uskułach w ydaje się być  A lfa  Ш . Z t rz y ­
latków  bardzo  zyskały w  przeciągu zim owych m iesięcy Fels i Delc- 
re. Im pet dobrze się rusza, lecz na  oko m ało p rzypom ina  wyścigow ­
ca. Sędziw a B erncastel, k tó rej rów ieśnierki już się m iały m ożność 
zasłużyć, w hodowli, p racu je  z energją. Z pom iędzy S-ciu dw ulat­
ków  w yróżnia  się Jegom ość  syn B oba i P rag i.

K onie 16-go pu łku  U łanów, pracow ały zim ą na torze w B yd­
goszczy, to też są b a rd zo  posunięte  w robocie i będą w kondycji na 
pierw sze dni sezonu, to  sam o m ożna pow iedzieć o sta jn i J. hr. 
A lvensleben S chönborna , k tó ra  również w ygląda bardzo  lekko, po­
m im o ciężkiego k a lib ru  swoich pupilów.

— Na konkursach hipicznych m iędzynarodowych w Nicei,
k tó re  m ają trw ać od śro d y  18-go b. m. do 29 kw ie tn ia  w łącznie 
najliczniej będzie rep rezen to w an ą  F rancja , 18-tu jeźdźców  z 23 
końm i przy jm ie  udzia ł w zaw odach, następn ie  idzie Polska, k tó ra  
w ystaw ia ekipę z łożoną  z 8 jeźdźców  na 18-tu koniach, B elgja w y­
sła ła  18 koni i 7 jeźdźców , S zw ajca rja  18 koni i 5 jeźdźców , A u- 
glja 12 koni i S jeźdźców , C zechosłow acja 11 kon i i S jeźdźców .

— P rzyszły na tor konie ze s ta jn i p. Z. D obieckiego z Ł o ­
puszna.

— Padła matka stadna p. J. G rzybow skiego  w R ap atach  
T res  Chic w 10 dni po oźrebieniu.

— Konsulat Polski w Czerniowcach donosi, iż zgłosił się tam
hodow ca koni w  Szczypieniach  n a  B ukow inie pu łkow nik  kaw alerji
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rum uńskiej w  rezerw ie  p. M iron  C ostiu z oznajm ieniem , że z po ­
wodu podeszłego w ieku  ęhce zlikwidować sw oje stado w raz z m ło ­
dzieżą w całości i ch ę tn ie  sprzedałby takow e do Polski za ogólną 
sumę 50.000 zł.

Hodow ca zazn acza  przytem , że pozw olenie na  wywóz koni 
z Rumunji ma ze s tro n y  sw ego Rządu zapewnione.

Spis koni podajem y pon iże j: O gier stad n y  1) L azzarone  og. 
gn. ur. 1918 po O ssian  i Zilla (St. Sim on). — K lacze: 1) C orine 
kaszt. ur. 1912 po S ax o n  i C ocutza (D tm ure), 2) V ai de m ine gn. 
ur. 1911 po Sly - F o x  i F a ir  M eddler (M edd ler), 3) N cnibcr kaszt 
ur. 1910 po M indig  i N agyaszony  (B ona V ista ), 4) F ra g a  gn. ur. 
1914 po Sdon i F in ies (A y rsh ire ) , 5) Vai de ea gn. ur. 1923 po R o h r­
spatz і Vai de m ine (S ly  - F o x ), 7) N isy  gn. ur. 1924 po R o h r­
spatz і Corine (S ax o n ). Ź reb ię ta : 1) V eni-V id i-V ici og. gn. ur. 
1925 po L azzarone  і V ai de m ine (Sly - F o x ), 2) P rin ce  Cohn og. 
gn. ur. 1925 po L az za ro n e  і C orine (S ax o n ), 3) S m ara  klacz gn. 
ur. 1925 po L azzaro n e  і S z ipsrtyo tz  (N u n q u am  D orm io), 4) V a ­
lencia klacz gn. ur. 1926 po L azzarone  і V ai de M ine (S ly  - F'ox),
5) V àntul og. gn. ur. 1927 po Lazzarone і V ai de Mine ( S ly -F o x ) ,
6) S ipenita k lacz gn. ur. 1927 po L azzarone  і S z ipsrtyo tz  (N u n ­
quam D orm io), 7) P o u la in  ur. 1928 po L azzaro n e  і Corine, 2) P o u ­
lain ur. 1928 po L azzaro n e  і Vai de Ea.

Szczegóły w  R edakcji „Jeździec i H odow ca”.

— Związek Zawodowy Hodowców w W arszawie, ul. K o p ern i­
ka 30, zaw iadam ia, że W schodn io  pruskie T ow arzystw o dla R e je ­
stracji K laczy C iepłej K rw i Pochodzenia  T rak eń sk ieg o  w K ró lew ­
cu (O stpreussische S tu tb u ch  - G esellschaft fü r W arm blu t T ra k e h ­
ner A bstam m ung e. V. — w K rólew cu — K önigsberg  i P r.), k tó re  
po zlikwidowaniu T o w arzy stw a  dla R ejestr. K laczy w In s te rb u rg u  
oraz W schodn ioprusk iego  Z w iązku H odow ców  w Królewcu, z o r­
ganizowane zostało  jak o  jed y n y  zw iązek w schodnioprusk ich  hodow ­
ców ciepłej krwi, u rz ąd z a  w  dniu З-go i 4-go m aja  r. b. w G eorgen- 
burgu pod In s te rb u rg ie m  tegoroczny  t a r g  n a  ogiery.

T arg  ten  na  o g ie ry  uw aża się jako jed y n y  dla całej prowincji 
w schodniopruskiej, gdyż drug i się n ie odbędzie. N a ta rg u  tym  b ę ­
dzie około 120 3-letn ich  ogierów  najlepszej krwi, pochodzących 
z najsłynniejszych s ta d n in  p ry w atn y ch  prow incji w schodniopruskiej. 
M łode te og iery  doskonale  są hodow ane i dzięki ich dobrem u ro z ­
winięciu n a ty ch m iast zda tn e  do użytku. T a rg  posiadać będzie na 
sprzedaż w ybór na jlep szy ch  ogierów  hodowli w schodnio - pruskiej. 
Je s t  tu najlepsza sposobność taniego nabycia rzeczyw iście dobrego 
i doskonale hodow anego  m aterja lu . T ak  sam o jak  w latach ub ie­
głych, tak  i na tym  ta rg u  liczyć m ożna na n a d z w y c z a j  n i ­
s k i e  c e n y  o g i e r ó w  nabytych  na d rodze  p rze targ u  (licy­
tacji).

— W Dzienniku U staw  Nr. 44 r. 1928 wyszło rozporządzenie 
M in istra  Spraw  W o jskow ych  i M in istra  S p raw  W ew nętrznych  z dn. 
23.111 r. b. w spraw ie w y k onan ia  rozporządzen ia  P rezy d en ta  R ze­
czypospolitej z dn. 8 .N I 1927, o obow iązku odstępow ania  zw ierząt 
pociągowych, wozów1, pojazdów  m echanicznych  i row erów  dla celów 
obrony Państw a.

Z ro zp o rząd zen iem  ty m  w inni się zapoznać wszyscy posiada­
cze koni, określa  ono bow iem : a) sposób postępow ania organów  
w ojskow ych przy p ró bnych  poborach  koni i m obilizacji, b) w yna­
grodzenie za  zw ierzęta  i pojazdy pobrane, c) system  ewidencji (sp i­
sy, dowody tożsam ości), d ) ulgi i zweilnienia od poboru pewnych 
kategorji koni, e) odpow iedzialność  za uchylanie się od obowiązku, 
przew idzianego pow yższem  rozporządzeniem .

— Tow arzystw o M iędzynarodowych i krajowych zawodów  
konnych w Polsce w ydało  na  r. 1928 prospekt, k tó ry  zaw iera :

; 1. S ta tu t T o w arzy stw a ,
2. Sk ład  Z arządu ,
3. W y k az  członków  założycieli,
4. S praw ozdanie  z konkursów  hippicznych w W arszaw ie 1927 
< i t. d.

5. P rzep isy  i propozycje  na  r. 1928.
Część ta  zaw iera  p rzep isy  ogólne dla członków  ju ry ,  sędziów 

i jeźdźców  o raz  p ro g ram y  w iosennych i jesiennych  zawodów k o n ­
nych.

W iosenne k ra jow e zawody konne odbędą  się w  W arszaw ie  
d. 2, 4, 5 i 6 czerwca, p rzyczem  rozegranych  będzie  10 nagród.

j e ź d z i e c  i h o d o w c a .
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W e w rześn iu  odbędą się m iędzynarodow e zaw ody  konne. R o ­
zeg ran y ch  będzie n ag ród  17 w  przec iągu  dni 9-ciu, m. in. R u b a r N a ­
rodów, N ag ro d a  A rm ji P o lsk ie j, M iasta  sto łecznego  W arsz a w y , M i­
n iste rs tw a  R olnictw a i inne.

P ro s p e k t w ydany  je s t w  języ k u  polskim  i fran cu sk im , s ta ra n ­
nie na  p ięknym  papierze , o zdob iony  licznem i udanem i fo to g rafjam i.

— W  Państwowem  Stadzie Kozienice, w marcu urodziły się 
następujące źrebięta :

1) 1-go P aństw ow ej S tad n in y  kl. gn. po M a n tó n  - D u n ­
k ierka.

2) 1-go A. B udnego og. gn. po F in n län d e r - B o n n y  M aiden.

3) 4-go Państw ow ej S tad n in y  og. gn. F ils  du V e n t - C horok
Bridge.

4) 6-go S tad a  „K ru sz y n a ” og. kaszt, po B a lly h e ro n  - Cym -
barka.

5) 9-go F. W ęż y k a  og. gn. po B a lth a za r - Sevilla  — -‘5/хе
krw i angielskiej.

6) 11-go Państw ow ej S ta d n in y  og. gn. po F ils  du V en t-Jo n e .
7) 12-go A. hr. M o rs tin a  og. gn. po M an ton  - R a ra  Avis.
8) 14-go M. R óga og. gn. (pew nie będzie siw y) po F ils du

V ent - A rtém is.

9) 16-go S tad a  „ K ru sz y n a ” og. gn. po B a lly h e ro n  - B o u r­
gogne.

10) 18-go A. m arg r. i A. h r. W ielopolskich  kl. k a sz t, po M a n ­
tón - B enora.

11) 18-go A. O lszow skiego kl. gn. po I llu m in a to r - Fifi.

12) 19-go P aństw ow ej S tad n in y  kl. kasz t, po F ils  du V e n t -
Rodja.

13) 19-go S. Ja n a sz a  og. gn. po P a rs ifa l - B erceuse .

14) 20-go Państw ow ej S tad n in y  og. j.-gn. (m ożebne, że będzie
с.-k aszt.) po F ils du V e n t - 41 C zerkies.

15) 21-go S. Ja n a sz a  og. k asz t, po I llu m in a to r - D y le ta n tk a .
16) 23-go A. O lszow skiego kl. c.-gn. po P a rs ifa l  - F au stin e .
17) 24-go K. hr. Z am oysk iego  kl. gn. po B a lly h e ro n  - Ruń.
18) 24-go Państw ow ej S ta d n in y  og. gn. po M a n tó n  - Vola.

19) 26-go A. B udnego kl. gn. po R oyal G ro sv en o r - C re scen t
Moon.

20) 26-go Państw ow ej S ta d n in y  og. gn. po F ils du V en t -
Azalja.

O d 15 lu tego do 8 k w ie tn ia  p o k ry te  n a s tęp u jąc e  k lacze  '.

O g ierem  Fils du V ent. P ań stw o w e : F a la  I I I ,  D ra g a , A m bara, 
D ag m ara , Cis Mol, C horok B ridge, Kérdés. P ry w a tn e  : A. m arg r. 
i A. h r. W ie lo p o lsk ich : F ry n e , R eso lu te , N ed jide  I I ;  B. W y d żg i : 
I z a ; M. R ó g a : Je a n e tte  II, B ran k a , A rtém is ; W . hr. Z am o y sk ie ­
g o : N u n  de M ai; A. K a rsk ieg o : B a jad o ra ; S. E n d e ra :  M ała  L an g - 
den ; S. h r. C zack iego: T ille ry ; H . C ichow skiego : B a rb a ra  ; S. J a ­
n a sz a ; B e rce u se ; L. T ry lsk ie g o : Italienne.

O g ie rem  M ości K siążę. P a ń stw o w e : F a tim a, G am m a, Cyli­
cja, E m isja , W eltesche, H abe, C hrysothem is, A zalja , C irce. P r y ­
w atn e  : A. m arg r. i A. hr. W ielopo lsk ich  : N edjide  ; S. h r. C zack ie­
g o : B a ja d e rk a  I I ;  M. R ó g a : C onsuella, M e n za la ric ; W . hr. Z a ­
m o y sk ieg o : L ep a n te ; A. B u d n e g o : F e tis o a ra ; B. W y d ż g i:  Q ueen  
C ham pioness ; A. hr. M o rs tin a  : R a ra  Avis ; A. O lszow skiego  : F ifi ; 
K siędza J. Koci3ckiego : H u g eno ttin  ; oraz 5 klaczy pół krw i
z okolicy.

O gierem  V illa rs: P a ń stw o w e: A ragw a, R usa łka, D ryada,
E leonora , D un k ie rk a , R odja, 41 C zerkies, Vola, Jo n c . P ry w a tn e  : 
A , m arg r. i A. hr. W ielopolskich : Zeyneb, F io ra , Benoza ; K. D zierz 
bickiego; Belgja, L ano line; W . Iłłakow icz: D źw ina I I ;  K. hr. Z a ­
m o y sk ieg o : P ilica ; W . hr. Z am o y sk ieg o : K e n tu c k y ; S. hr. C zac­
k ieg o . N im fa ; J. P aszk iew icza  : L o to sb lu m e ; W . b a r. H e y d la  : C e­
lia ; S. G rzy b o w sk ieg o : N a d z ie ja ;  F. W ę ż y k a : H e le n k a /  Sevilla, 
K o m eta ; M. S c h o e n em an n a : S im plic ité ; A. K a rsk ie g o : R e n ia ; 
A. O lszow sk iego : F a u s tin e ; K. E n d e ra :  P e tite  M a r ie ;  M. R ó g a : 
B a ttag lja  ; S tada  „K ru szy n a  : B ourgogne  ; K resow ej Spó łk i H o d o ­
w lanej : G a ff ;  Z. Sko lim ow sk iego : E lipsa. )?. Zopfii.

Wymiary i w a g a  p rzychów ku І927 r. P a ń stw o w ej  Stadniny Koni
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3.1) 149,2 156 165 19,5 381

2 lii 143,2 151 157 18 320

3.111 149 158 157 19 348

4.111 150,2 156 16! 19 353

15.111 145,6 153 151 18,2 305

25.111 149 160 158 19 350

28.111
t

144,8 154 155 18,5 331
1

28 111 142,5 152 155 18,5 326

2 .IV 149 156 158 19 5 337

4 IV 150,2 158 157 18,2 331

5.IV 149 155 156 18,5 330

16.1V 142,5 148 15! 17 295

23. IV 141,5 148 150 17,5 290

19 V 142 5 149 149 17 298

P rzem yślu  oiIb ę d ą  :się 15, 17, 20, 22, 24.

1) Ironja kl. gn.
(Fils du Vent i Dryada)

2) Itaka kl. gn 
(Mantón i Gamma)

3) Infant og c.-gn.
(Mantón i Donna Rosa)

4) Italja kl gn
(Mości Książe i Cylicja)

5) Irydjon og. kaszt.
( Fils du Vent i Fantazja)

6)  Idylla kl. с.-kaszt.
(M ości Książe i Rusałka)

7) lie de France kl. kaszt 
(Mości Książe i Dunkierka

8) Istvan og gn.
(Fils du Vent i Draga)

9) Iłża kl. gn.
(Mości Książe i Azalja)

10) Irlandja kl. c.-gn. 
(Mantón i Riga)

11) Jgła kl. gn.
I Mantón i Blaustrumpf)

12) Irade kl gn.
(Mantón i 41 Czerkies)

3) Interim og. c.-gn.
(F ils du Vent І Dagmara ) 

14) Iwa kl, kaszt.
(Mantón i Szegély)

^ -  - -  -   —    *     • • - Ж ».W N, g j Z. CA. »IV. I  CI 1 1 O. T T

g o n itw y  w  te m  t r z y  g o n itw y  d la  k o n i w ło śc iań sk ic h  o nagrodach 
o g ó ln e j sum ie zł. 45.000. M ięd zy  in n em i z o s ta n ie  ro z e g ra n ą  wielka 

g o n itw a  z p rz e sz k o d a m i z n a g ro d ą  zł. 3.000. p ie rw sze m u  koniowi.

—  P. St. B ron ikow sk i z M ie rzy n a , ziem i P io trk o w sk ie j, zor­
gan izow ał s ta jn ię  w y śc ig o w ą , k tó ra  m a  w alczy ć  n a  to ra c h  prowin­
c jo n alnych  ; w  sk ład  s ta jn i  w ch o d zą  : pełno l. w ał. gn. C araibe (Lord 
B u rg o g n e  i C ap u cin e), pH. og. gn. R o se n fe ls  (T u k i i Roseninseln), 
płl. og. k asz t. S t. B ro n c h it  ( P a r a s z t  i K o r ife ) ,  4  1. kl. gn. W enecjan- 
ka (B lu e  D an u b e  i W e n e z ia ) ,  4 1. kl. gn. E sk a p a d a  (O szczep  i Des- 
m ira )  o raz  trz y la tk i  og. gn. P a s  d ’A rg e n t (H a r s o n a  i P e h e ly ) i Dro­
g a  (L o rd  S u n d rid g e  i U n ja ) . 1 re n e re m  i d ż o k e jem  s ta jn i  jest M ar­
cin B ryk . P o  u k o ń c ze n iu  p ro w in c jo n a ln y c h  m ee tin g ó w , kolory  p. St 
B ro n ik o w sk ieg o  u jrz y m y  p ra w d o p o d o b n ie  w  W a rsz a w ie .

— Z e stada w  J acen tow ie, p. A. O lszow sk iego . P la n  stanowie­
n ia  k laczy  p e łne j i w y so k ie j p ó łk rw i w  ro k u  1928 s ta d a  Jacentów 
(20 sz tu k )  i s ta le  ta m  s to ją c y c h  o bcych  w łaśc ic ie li (9 sz tu k ).

O g ier B a lly h e ro n  (S a n to s  i A n x io u s)
S ta d a  Ja c e n tó w :
1) N ew a (V e les i N e h eg lu ),
2) P o lm o o d ie  V I (L o h e n g r in  i P o lm o o d ie  V ) M/e< kr. ang.
3) T itin a  (C a ra b a s  i S a ffi) ,
4) T o rp e d a  ( P a r a c h u te  і P e ra ) ,
5) T o o tsp ic k  (P ié to n  і W h ite  P e a r l) ,
6) W a n d e a  (H u s s a r  I I  і S a la m a n d ra ) ,
7) N irw a n a  (D a h o m a n  i p. kr. G ood L o n c k )  pó ł krwi,
8) T a m a ra  (H u s s a r  I I  i N irw a n a )  półkrw i.
9 ) D in a  (N e ro  і D in a h ) .
P a n i H e len y  W o jto w ic z  :
10) F a m a  (B o b  i U n a  S p e ra n za ).
11) K a sz te la n k a  ( im p o r to w a n a  z F ra n c ji) ,
P a n a  Al. G ro d z iń sk ieg o  :
12) Son ia  (R a m e sseu m  i L ask a ) ,
13) A ta la  (A d am  i T a im a ) ,
14) P a ro d y a  (P ic k w ic k  i M a ry a  G ay),
O g ie r M ości K s iążę  (S a c  a  P a p ie r  i Izb ica ).
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St. Ja c en tó w :
15) F ifi (H a za fí i Salau),
O gier H u ssa r I I  (H o rk a y  i Capucine).
St. J a c en tó w :
16) E tru r ja  (C a rab a s  i E m aille),
17) P o lm oodie  M łoda  (B rachvogel i P o lm oodie  V ) es/«j krwi

ang.
18) S z a n asze t (S p irid ion  i B otfalu ),
P a n a  P. P o p ie la  :
19) Sole m io (J o u r  de fête і S ignorina).
K rzy sz to fa  ks. R adziw iłła  :
20) K ag ran  (M a tc h b o x  і K alina),
21) S ara  (F ils  du V en t i M o roza) “/ai k rw i ang.
22) R ena  (R am u m io  I I  i L iza) “ Д , k rw i ang.
Ogier V illars (S m is ta r  i Sospel),
St. Jacen tów  :
23) F au stine  (M o n  G enera l i Foukla  И ),
24) P rim  L ass (P r im e r  i E ch lass),
25) Irish  D an ce r (T h e  Ir ish m an  і M ax ix e),
Ogier Illu m in ato r (R ad iu m  і A yescha),
St. Jacen tów :
26) E lm a I I  (M o śc i K siążę i R u sa łk a),
27) Bodrog (T rag o p a n  i B om bek),
Ogier Coriolanus (P o lym elus i P o la),
St. Jacentów :
28) Tilly I I  (Icy  W in d  i M ausi I I  po P o ly m elu s),
Ogier Chocim (H u s a r  I I  i F rim u sk a ) “ /м  k rw i ang.
29) Polm oodie V  (S z ren ia w ita  i P o lm o o d ie ) *'/,■>. krw i ang.
— Amossé i H arris, żokeje  zaangażow an i w  F ran c ji przez 

Towarzystwo Zach. do H o d . K oni w  Polsce p rzy b y li do W arszaw y  
w zeszły czwartek czyli 12-go b. m. P ie rw szy  z nich  m łody czło­
wiek, o bardzo p rzy jem n e j pow ierzchow ności galopu je  tym czasem  
na koniach stajni A. h r . M o rs tin a  i n a  robocie ro b i b a rd zo  k o rzy stn e  
wrażenie. H arris  je s t  to  żokej lekk ie j wagi, tym czasem  nie m a 
jeszcze engagem ent, lecz  w  tych  dn iach  praw dopodobnie  znajdzie 
stałe zajęcie.

— W ostatniej chw ili otrzym aliśm y wiadom ość, że w stadzie 
Jacentów p. A. O lszo w sk ieg o  cenej k rw i P r i m  L a s s  u rodziła  
bardzo ładnego o g ie rk a  po  Illu m in ato rze , k tó ry  zostal nazw any 
Chapeau bas.

Wykaz źrebiąt urodzonych w stadzie Bychawa p. A. Budnego.

L.
P-

Nazwa konia Rok
urodź.

1
Ojciec Matka U w a g i

1 Verdun 1928 Royal Gros 
venor

Hampton
Girl

og* gn.

2 Firlej » Finlander Bonny
Maiden

og- gn

3 Kanada * Royal Gros- 
venor

Cresceant
Moun

kl. gn.

4 Rex * Royal Gros- 
venor

Uciecha og gn. ang.-aar

W ykaz źrebiąt urodzonych w stadzie Borówek  
grodzkiego.

p. Fr. Żmi-

L.
?

P*
Nazwa konia Rok

urodź.
Ojciec Matka U w a g i

1 Amplituda j 1928 Liegé Aspazya c.-gn.
2 Girlsa 1 ••

Liegé Szabla c.-gn.

Z A G R A N I C Z N A .
— Berliński „Sport - W elt” należący do najpow ażniejszych 

dzienn ików  w yścigow o-hodow lanych Niemiec, zam ieszcza w nu m e­
rze  sw ym  32 z dn. 5.IV  b. r. następu jącą  n o ta tk ę : „Tablice genea­
logiczne Herm anna G ooss’a, to słynne źródło  genealog ji kon i p e ł­
nej k rw i ukażą  się znow u. Ja k  w iedeński „ S p o r t” na  podstaw ie 
polskich  in form acji donosi, pracuje T ow arzystw o  Z achęty  do  H o ­
dowli K oni w Polsce  (N ajw yższa W ład za  W yścigow a P o lsk i) już 
od  jesien i ub iegłego ro k u  nad now em  w ydaniem  tab lic  g en ea lo ­
gicznych. U zupełn ien ie  i doprow adzenie do n a jnow szych  czasów  
m istrzow sk ie j te j p racy  daw no zm arłego h am b u rsk ieg o  badacza 
będzie w ielką  zasługą. W  każdym  razie zas łu g u je  fak t ten  na

szczególniejszą uw agę, że w łaśnie tak  m łoda organizacja, jak pol­
ska, podjęła się tego żarów no ciężkiego jak  i połączonego z d u ­
żymi kosztam i zadania. Czynem  tym  atoli zapew nia  sobie w dzięcz­
ność i uznanie w szy stk ich  kół fachowych. O ile nam wiadomo, b ę ­
dzie tekst tych tablic  u trzy m an y  w języku francuskim , niem ieckim  
i angielskim. W y d an em  zostanie to dzieło praw dopodobnie 
w  Niemczech. Po łow a pracy  m a być już ukończona.

— Z Rzymu.
Rzym  posiada dw a to ry  wyścigowe : Pario li i Capam elle,

urządzone podług o s ta tn ie j technik i nowoczesnej. P ierw szy  z tych 
torów  Pario li znajdu je  się w  blizkości m iasta , zaledw ie 15 m inu t 
jazdy tram w ajem  od P iazza  del Popolo. D ojazd jest bardzo  s ta ­
ranny a to dzięki kom unikacji tram w ajow ej i autobusow ej, k tó ra  
w dnie wyścigowe łączy  cen tru m  Rzym u t. j. P iazza  V enezia z to ­
rem. K oszt p rzejazdu autobusow ego wynosi liry  2.50, tram w ajow y, 
norm alny to  jes t lirów  0,50.

Położenie P a rio li je s t bardzo  m alow nicze, choć nie bez 
usterek. Obwód to ru  w ynosi przeszło  2.000 m tr. Z jednej s tro n y  
graniczy z V illa Glori, z d rugiej z T ybrem . O k alają  z trzech  stro n  
Parioli góry, ba rd zo  piękne, pełne ładnych willi, w śród k tórych  na 
ciemnem tle drzew  w y różn ia  się swoją białością willa znakom itego 
śpiewaka T ita  R uffo. K o ro n a  drzew  okalająca to r i ozdabiająca 
prawie całkowicie g ó rk i tw orzy  jeden z na jsym patyczniejszych 
krajobrazów  R zym skich . W adą to ru  P ario li są tanie m iejsca 
umieszczone po środku  placu i zasłaniające swem i zabudowaniam i 
dużą część tu rfu  po przeciw nej stronie. P a rio li posiadają także 
sta ły  parcour steep le  chasse ’owy (pow szechnie nazyw aną ósem kę) 
ze stałem i bardzo  dobrze  sporządzonem i przeszkodam i. W ogóle 
najw ażniejsze wyścigi p rzeszkodow e odbyw ają się na tym  torze.

W rażen ia , jak ie  doznałem  podczas pierw szych dni w yści­
gów konnych są nieco rozb ieżne i raczej pesym istyczne. P iszę 
więc pod w rażen iam i osobistem i i to co po pierw sze pragnę sk o n ­
statow ać to  jest b ra k  ilościowy konia  sz lachetnego , i stosunkow o 
m ała ilość zapisówv

W idziałem  podczas tych  dziesięciu dni te sam e konie bic- 
gajśce raz po raz dw a a  naw et trzy  dni z rządu, i to nie o jak ie ’ 
wdelkie nagrody  ale o m ałe sumki.

N ajlepszą sta jn iąR zy m sk ą  liczy się s ta jn ia  posła Fiam ingo, 
stajnia pana C enturfin i noszśca nazwą Sendezia Flam inia, lecz bez­
względnie, że na jp o w ażn ie jszą  sta jn ią  w łoską jest pana  Federico 
Tesio.

Oczekiwane, są  jego  konie gdyż 25 tego m iesiąca m ają wziąć 
udział w P rem io  R eg in a  E lena, m oże w tedy zobaczym y coś now e­
go, bo teraz  z góry  w iadom o jak  i kto wygra.

S ta jn ia  Q ualino, m łoda  lecz doskonale rozw ijająca się zak u ­
piła w A nglji za 5 m iljonów  lirów  ogeira Captain C uttle na re ­
produktora.

Podaję  poniżej sp is w szystk ich  w iększych  nagród, prócz 
tych k tó rych  spraw ozdan ie  już przesłałem . P rzypuszczając, że 
dokładne spraw ozdanie każdego dnia wyścigowego, nic ma dużego 
in teresu  dla redakcji Jeź d źc a  i jego czyteln ików  p rzeto  podaję tyl 
ko wyścigi o w iększą nag rodę  i wyścigi 3 let. koni, przyszłych kon 
ku ren tów  do D erby.

P rem io  M onte  Cimini, (p lo ty). L irów  20.000 — dyst. 2.600 m tr. 
dla 4 letn. i starsz .

I. M elisanda — wlas. dokt. P . F. M ariani.
II. Istia  ď O m brone  — włas. adw. M. Costanti.

H I. F o rtu n e llo  — wlas. cav. F. Gallina.
Bez m iejsca B arbarigo , Vonzalom. K oń pana Teddy Evans. 

V erm ut upadł przy drug iej przeszkodzie, żokej złamał sobie 
obojczyk.

P rem io m arch. L uciano di Roecagiovine. Lirów 30.000— (S tee­
ple - chase) dyst. 4.100 m tr. dia 4 let. і starsz.

I. Sonruo — włas. ppułk. C. Ceriana.
II. S tag  — włas. m arg. di Bagnasio.

III. M ontreux — włas. cav. A. Ramazzotti.
Bez m iejsca V onzalom  (poz. Achiles Sala).
N iedziela 19 lu tego , został rozegrany w yścig z plotam i.
P rem io  Q uiene. (p ło ty ). L irów  30.000, dyst. 3.200 m tr., dla 

4 letnich i starszych .
1. V onzalom  — włas. por. A. Sala.

II. Jacopo della Fonti — włas. adw. C ostanti.
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III . B arb arig o  —  włas. dok t. G. L orenzin i.
P rem io  del Jo ck ey  Club. L irów  10.000, dyst. 2100 m tr., d la 

4 letn ich  i sta rszych .
I. Giulio C esare  — w las. S enderia  T ib e rin a .

IT. A rdesco — włas. S en d eria  Flaniin ia.
I I I .  Fox  — włas. R isz a rd  Qualino.
B ez m iejsca A uzio (b r. O. S pag n o le tti) .
O ptional. L irów  20.000, dyst. 1400 m tr., d la  3 le tn ich  koni 

każd eg o  kraju .
I. T resetti — włas. In ł. N. Castellini.

II. Salom  — włas. hr. G. Ciancili.
I I I .  C ornalino  — włas. S en d eria  Sabina.
B ez m iejsca : G hisola (S cu d eria  F lam in ia) і 7 in n y ch  koni.
Steeple Chase N ationale. L irów  20.000, dyst. 3200 m tr., d la 

4 le tn ich  i sta rszych .
I. Jacopo della Fonti — włas. ädw. M. C ostanti.

II . M ontreux  — włas. cav. A. R am azzotti.
I I I .  S tag — włas. m arg r. di Ragnasio.
B ez m iejsca A rd an  (b rac i M assieci), Sacerno .
P re m io  C onte Fe lice  Scheib ier. L iró w  20.000, d la  4 le tn ich  

i s ta rsz y ch , dyst. 2 . 2 0 0  m tr.
I. V ergaville  — włas. R azza  Ja r .

II . A rdesco — w łas. S en d eria  F lam inia.
I I I .  Giulio C esare — włas. Senderia T iberina.
Bez m iejsca V itex  (m arg r. di G agnasco), A uxio .

P r i x  P a  r i o  l i ,  75,000 lirów . D y stan s około 1600 m tr..
1. D elleana, kl. 3 1. po C larissim us i D uccia  di B u o n in seg n a), 

p. M. F. T esio  (F . R egoli).
2. Isso, og. 3 1. po H av resan e  II i Isca, p. M. G . de M ontel 

(P . C aprio li).
3. P isp in i, og. 3 1. po B u rn e  Jo n es  i P a tr iz ia , p. M. M ario  

C o s ta n ti (P . O rsin i).
4. C erqueto  di M om a, og. 3 1. po B urne  Jo n e s  i D om en ich ina, 

p. M. D a n te  Gentili (V en an zo n i).
W y g ra n e  o  l ì  dług.
W sk u te k  dużego deszczu  to r  s ta ł b a rd zo  ciężki. P u b licznośc i 

jed n ak  b a rd zo  dużo. W  dniu 21 kw ie tn ia  wc F lo re n c ji „ P rem io  
dell’A rn o  50.000 lir., zaś  29 b. m. w  M edjolanie O ak s 100.000 lir.

K . R.

— Term iny najbliższych w iększych w yścigów  w  Anglji.
24 kw ietnia. G reat M etropolitan  S takes (3.400 m tr. w E psom ).
25 kw ietnia. City and S u burban  H andicap 2.000 tritr. w E psom ).
2 m aja . 2000 gwinei 1600 m tr. w N ew m arket.
4 m aja. 1 0 0 0  gw inei (d la k laczy) 1600 m t r  w N ew m ark e t.
9 m aja . C h ester Cup. 3.600 m tr. w C hester.
G re a t  Jub ilee  H and icap  2000 m tr. K em p to n  P a rk .
N a  W ielką  N agrodę  A u s tr j i  przybędzie  jo ck ey  S. D onoghue, 

jed en  z na jlepszych  jeźdźców  A nglji w raz  z zap isan y m i ż jego s ta j ­
ni końm i. W iadom ość tą  podaje  p ra sa  sportow a.

C o ffo rth  H andicap . 100.000 dolarów , w yścig  d la  koni s t a r ­
szych  zo sta ł ro zeg ran y  w  T ia  J u a n a  w A m eryce. Z n an y  w E u ro p ie  
sp o rtsm a n  p. M acom ber, (w łaściciel T he H e rm it II, jed n eg o  z k a n ­
d y d a tó w  Ua teg o ro czn e  A ng ie lsk ie  D erby), p osła ł do  s ta r tu  dw a 
konie, a  w ich liczbie znan eg o  M ask ed  M arvel. W y śc ig  jed n ak  zo ­
s ta ł w y g ra n y  p rzez  o u ts id e ra  C ry sta l P e n n a n t  (w ła sn o ść  p. W . 
H o ffm a n n a ) , drugie — San God, trzecie  zają ł C arla ris .

Dark Ronald nie żyje. W  prusk ie j G łów nej S tad n in ie  Al- 
te fe ld  zg ładzono  D ark  R o n a ld a  poniew aż w sk u tek  zb y t podeszłych 
la t n ie m ógł już pełnić sw ych fu n k c ji og iera  s tad n eg o . Ja k  już  
donosiliśm y, na leżał D a rk  R o n a ld  do n a jb a rd z ie j m ięd zy n a ­
rodow ych og ierów  s ta d n y c h . obecnej doby i p o siad a  p rz ed s ta w i­
cieli sw ej k rw i na  całym  praw ie  św iecie i we w szy s tk ich  k ra jach  
hodu jący ch  konie pełnej k rw i ang ielsk iej. D a rk  R o n a ld  og. c.-gn. 
ur. w 1905 r. u p. E.. K en n ed y  w  A nglji po B ay  R onald  z kl. D ark ie  
b iegał ogó łem  siedem  razy  -w m n ie jszy ch  w yścigach, w y gryw ając  
w 1907 roku  dwa wyścigi na  sum ę Ł. 1.135, a  w  1909 ro k u  b iega ł pięć 
razy  w yg ry w ając  L. 7.104, a w te j liczbie P rin c ess  o f W ales S tak es ,

trzy la tk iem  n ie  b ieg a ł c a łk iem . O śm io le tn im  z o s ta je  w 1913 roku 
n a b y ty  do N iem iec  p rz e z  b a r . A. w  O p p en h e im , p o zostaw ia  jednak 
w  A nglji b a rd zo  d o b ry  p rz y c h ó w e k  w  p o s ta c i S o n  m Law oraz 
D a rk  L eg en d  D a rk  L e g e n d  d a je  w e F ra n c ji  s z e re g  b a rd zo  dobrych 
kon i jak  F a iry  L eg en d , D a r k  J a p a n , D a rk  D ia m o n d  i in. W  Niem­
czech  D a rk  R o n a ld  p o c z y n a ją c  o d  1915 ro k u  św ięci cały szereg 
try u m fó w  d a ja c  k o n ie  te j  m ia ry  ja k  P ru n u s ,  k łac z  R eichenau  (wied. 
A u s tr ia  P re is  i D e rb y ) , W a lle n s te in ,  H e ro ld , N u b ie r , H a rfa  Axeti- 
ste in , A rä u m er i w ie le  in n y c h  d o b ry c h  koni.

— P rz y c h ó w ek  po  D ark  R o n a ld z ie  w y g ra ł  w Niemczech 
w  w yścigach  p łask ich  :

1917 ro k u  92.210 R M . 1923 ro k u  665.727 RM.
1918 „ 709.380 „ 1924 „ 257.588 „
1919 „ 843.200 „ 1925 „ 410.677 „
1920 „ 2.436.550 „ 1926 „ 346.431 „
1921 „ 2.508.135 „ 1927 „ 150.069 „
1922 „ 5.481.025 „

. W ie d eń sk i „Sport” n a jw ię k sz e  p ism o  hodowlano-wyści- 
gow e A u s tr ji  d o n o si w  sw y m  N r. 28 z 3 .IV  b. r. n a s tęp u jące  wiado­
m ości do ty czące  P o lsk i : T ab lice  g en ea lo g ic zn e  H e rm a n a  Goossa. 
J a k  się od  tu te jsz e g o  k o re s p o n d e n ta  W a rsz a w sk ie g o  Tygodnika 
S p o rto w eg o  „ Je źd z ie c  i H o d o w c a ” d o w iad u jem y , p rzystąp iło  Tow. 
Z ac h ę ty  do H o d o w li K o n i w  P o lsce  (n a jw y ż sz a  w ła d z a  wyścigowa 
P o lsk i)  jeszcze  w  je s ie n i ro k u  zesz łeg o  do sp o rz ą d z e n ia  tablic ge­
n ea lo g iczn y ch  ro d ó w  ż e ń s k ic h  k o n i c zy s te j k rw i angielsk iej. Brak 
tak ic h  tab lic  d a je  się  od  czasu  z a k o ń c z e n ia  w o jn y  światowej od­
czuć i hodow cy  w sz y s tk ic h  p a ń s tw  n a  te n  b ra k  n a rzek a ją . Tablice 
B e ck e ra  są w łaśc iw ie  ty lk o  su ro g a te m  tych , co  w ydał Herman 
G ooss i z aw ie ra ją  z re s z tą  w ie le  b łędów . T o w a rz y s tw o  Zachęty do 
H odow li K o n i w  P o lsc e  p o s ta n o w iło  b ra k o w i tem u  zarządzić  i przy­
s tąp iło  n ie szczęd ząc  d u ż y c h  k o sz tó w  do o p ra c o w a n ia  tablic, które 
b ę d ą  tra k to w a n e  w  ra m a c h  ja k  n a js z e rsz y c h  i b ę d ą  zaw ierały po­
do bn ie  jak  i tab lice  G o o ss’a  kon ie  w szy s tk ic h  k ra jó w  Europy. 
K s ięg a rn ie  n a k ła d cz e  b e r liń sk ie  i p a ry sk ie  z a in te re so w a ły  się bar­
dzo tą  p ra cą  i są  ju ż  p ro w a d z o n e  p e r tra k ta c je  ty cz ąc e  wydania te­
go d z ie ła  w  N iem czech . D o p ra c y  n a d  tab lica m i pow ołano komi­
sję w  sk ład  k tó re j  w c h o d zą  ludzie  fachow i, k tó rz y  ju ż  mieli stycz­
ność z teg o  ro d za ju  p o c zy n a n ie m . T ab lice  te  są  ju ż  do połowy 
p raw ie  przyrgotów ane i wr n ied łu g im  czasie  z o s ta n ą  w ydane.

S ta łem  d ą że n ie m  P o ls k i  je s t  o siąg n ięc ie  p opraw y  swego 
m a te rja łu  h o d o w lan eg o  p rz e z  im p o rt w y b itn e j k rw i klaczy matek 
T y m i dniam i n a b y ł te ż  K s. W ia z ic m sk i we F ra n c ji  dwie kfaćże, 
a  m. C ióccina (p o  S ea  S ic k )  i T re s o r ie re  (po  V o lta ) ,  k tó re  przed 
w y jazd em  do P o lsk i m a ją  b y ć  p rz ez  p ie rw sz o rz ę d n y c h  ogierów na 
m ie jscu  p o k ry te .

N.
o g iery
T e d d y )

a ra ch u n e k  P o lsk i z ak u p ił p. M cn zc l w c F rancji dwa 
stad n e , a m. B a a ľ a  (p o  S a rd a n a p a le )  i M ascagno (po

O og. P h a ra m o n d . L o rd a  D e rb y  śp ec ja l c ó m ittio n e r jedne­
go z pism  an g ie lsk ich , w y ra ż a  się b a rd zo  p och lebn ie . „Pharam ond 
w y g ląd a  znakom icie , p isze  k o re s p o n d e n t” i ;ego  t r e n e r  F ra n k  But­
ters , posiada  w  tem  k o n iu  d o sk o n a łą  m ia rę  d la  ogv Fairw ay . Po­
lepszen ie  P h a ra m o n d a  u w id a cz n ia  sic w y ra źn ie  i b y ł bym  ^zdzi­
w iony gdyby koń ten  w  w y śc ig u  z G an g  W a rib y  i B lack  W atęchem, 
nic do ró w n a ł ty m  o s ta tn im ”. J e s t  tó  p ierw sza  w zm ian k a  w_ptasie 
o k a n d y d a tu rę  P h a ra m o n d a  do  n a g ró d  k lasy czn y ch  w  Ahgłji;' a no­
tow anie  d o ty ch czaso w e  teg o  k o n ia  na  D erb y  w y n o siło  12 : 1.

Z powodu nawału bardzo aktualnego materjału dzi­
siejszy numer naszego pisma, pomimo znacznie powięk­
szonych kosztów, nakładu, wydaliśmy w  16-tu kolumnach, 
zamiast zwykłych 12-tu.

CENA O G ŁO SZEŃ : C ala  s t r o n a  2 0 0  z l . f t/a s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  V« s t r o n y  6 0  z ł- .  Ve s t r o n y  3 5  z ł .

Redaktor i Wydawca M. RADW AN. Druk K. Kowalewskiego, Warszawa Piękna 15.
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Zwycięzca „Prix Juigneu oraz „Prix Greffulhe“ własność p. E Martinez de lloz.

1VANOE 3 1. og. gn.

YVELINE 8 CANNOB1E 10

Photine 8 . Gardefeu 6 La Roche 10 Polymelus 3

Delaunay 1 1 Cambyse 2 St Simon 1 1 Cyllene 9 _______

Fortunio 18 Androcîes 6 Galopin 3 Bona Vista 4

Jeden z głównych kandydatów do Derby i Grand Prix.
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Przed otwarciem sezonu.

Za kilka dni nastąpi otw arcie sezonu prób hodow la­
nych, k tó ry  się rozpocznie pod dobrą wróżbą. Sprzyjająca 
robocie druga połowa zimy i względnie pogodna wiosna 
pozwoli naszym trenerom  wystaw ić swoich pupilów już 
na początku sezonu w należytej kondycji, przez co rezu l­
ta ty  gonitw  będą więcej miarodajne, a cęlownik istotnym  
sprawdzianem wartości współzawodników . Ogóine za in te ­
resow anie się hodowlą, spowodowane podwyższeniem  n a­
gród, szczególniej klasycznych i pozagrupow ych, po tęgu­
je się coraz w yraźniej; przeszło 450 koni przygotow uje 
się do w ystąpienia w szrankach w sezonach wyścigowych 
1928-go roku. Pola więc w poszczególnych gonitw ach spo­
dziewane są liczne, konkurencja trudna, lecz ożywiona.

P rzystępując do zwykłego przeglądu sta jen  w yścigo­
wych najwięcej miejsca m usimy poświęcić obecnym trz y ­
latkom , gdyż te, przechodząc w przeciągu zim owych m ie­
sięcy z fazy dokształcającej się młodzieńczości do wieku 
pełni rozwoju fizycznego zmieniają się często do niepo- 
znania, zostaw iając swych rówieśników w „sta tus quo 
an te”, a że kto nie postępuje naprzód fo śię cofa, góru ją 
więc w przyszłości nad wcześniej sform owanym i, którym  
ulegały w okresie rozwoju.

Ciężka epidemja kaszlu w momencie najbardziej de- 
cydującym, k tórą szczególniej złośliwie przechodziły dw u­
latk i w ykoleiła w roku zeszłym karjerę  niektórych, tak  że 
obecnie mogą zajść bardzo poważne zmiany, co już dziś 
zauw ażyć się daje, a w krótce w zupełności w yjaśni.

Podstaw ę najw iększej liczebnie stajni publicznej s ta ­
nowią konie PP. H. Cichowskiego, A. i J. Bronikowskich, 
a crackiem  tu był w roku zeszłym i będzie najpraw dopo­
dobniej obecnie Etyl. Doskonale wychowany ogier ten, 
urodzony 15 lutego, był już dwulatkiem tak  sform ow a­
ny i zrównoważony, że zyskać wiele nie mógł, obecnie jest 
jeszcze „w  ciele” i galopuje doskonale, robiony jes t z pe­
wną rezerw ą, co daje do myślenia, że w początkach se­
zonu biegać nie będzie. Je s t to wyścigowiec obdarzony, 
jak  się już w roku zeszłym przekonaliśmy, dużym i zdol­
nościami do galopowania, a w stajni ma w ysoką opinję.

ETYL og. gn, ur. 15 lu tego  w  st. pp. A. i J. Bronikowskich
1913 RISOTTA 2 1907 CARABAS 8

K leinod 2 R ising G la ss 4 D o lly  W atts 8 C arb in et2
Joyful 17 Is in g la ss  3 St. Frusquin 22 M usket 3
G alop in  3 Isonom y 19 St. Sim on 11 T o x o p h ilite  3

N a początku sezonu sym patyczne barw y swych w ła­
ścicieli reprezentow ać będzie Ghazi, k tó ry  je s t znacznie 
więcej od swego tow arzysza stajni posunięty w robocie, 
i biegać powinien dobrze, z klaczek więcej „ f it” od E rny  
jest, zdaje się, Ekstaza.

Ze starszych koni w stajn i publicznej bardzo ładnie 
wygląda i doskonale galopuje Aino II, F lorydor i Dziwak, 
chociaż ostatni, jak  się wydaje, jes t przeznaczony na ro ­
bocie na leadera dla E tyla. Doskonale w ygląda Eldorado, 
k tó ry  m iał przerwę w treningu, galopuje w ięc narazie

słabiej. Obiecująca w ro k u  zeszłym  trzy la tk a  Plajta, ani 
wyglądem, ani na galopach  nie robi zb y t  korzystnego 
wrażenia.

W  stajn i A. m arg r. i À. hr. W ielopolskich Giaur miał 
dużą przerw ę w  robocie i p racu je oględnie, bardzo goto­
we są G orgias i A ndiam o, z k tó iy ch  szczególniej pierwszy 
powinien się znacznie popraw ić. H assan, k tó ry  zwraca 
uw agę bardzo um ieję tnym  podborem  prądów  krwi w ro­
dowodzie, m a jednak  pew ne u sterk i w  linjach wyścigo­
wych, (drobna ło p a tk a ) , bardzo ciekaw a je s t przeto jego 
karje ra  trzy le tn ia , popraw ić się znacznie jednak  powinien. 
Tym czasem  pracu je bardzo  oględnie i je s t jeszcze „zie­
lony”.
HASSAN og. gn. ur. 5 marca w st. p. F. Jurjewicza 

i A. hr. Wielopolskiego.
1907 ZEYNEB 19 1917 M ANTON 31

Cicha 19 San  T h iago  7 Jane  G rey  31 Bayardo 10
G ra n it 2 O r v i e t i o  1 L e S a n cy  4  Bay Ronald 3
R oeham pton 18 B end'O r 1 A tla n tic  3 Hampton 10

Połączenie M an to n a  z Zeyneb należy uważać za uda­
ne. M antón p rzed staw ia  pow tórzenie H am ptona 3 X 4  
stopnia, zaś babka H assan a  Cicha je s t wnuczką Ro~ 
ham ptona, syna L o rd  Clifdena. P o zatem  w ew nątrz  rodo­
wodu krew  Le Sancy n a tra fia  w  m atce na Orvictto- 
Bend’or, co już n ie jednokro tn ie  dało doskonałe wyniki. 
Zeyneb daje p rzy tem  więcej dobrych ogierów , aniżeli kla­
czy (N am orob, P a la ty n , W ulkan, H assan ).

Z każdym  galopem  popraw ia się H u k  w  stajni H. ks. 
Lubom irskiego i P. M. R adw ana i w  o sta tn ich  czasach ro­
bi coraz lepsze w rażen ie . W  roku  zeszłym  og ier ten, po­
mimo dużego w zrostu , m iał w ygląd bardzo źrebięcy, zdra­
dzał jednak pew ne zdolności do galopow ania, dziś bardzo 
si oęn sform ow ał, nie nab iera jąc  mięsa, wzbogacił się 
w m uskuły, zrów now aży ł w budowie, a n aw e t brzydka je­
go, rąbana akcja w galopie w ydłużyła się nieco i więcej 
ziem i pokryw a. W  rodow odzie jego  je s t pew na identycz­
ność z „pedigree” znakom itej L iry, połączenie Sac a Pa­
pier z k rw ią  Isonom y, co w szystko  razem  wzięte może 
tem u pięknem u trzy la tk o w i rokow ać różow e nadzieje.

HUK og. kaszt. ur. 31 marca w st. W. Charhipskiego 
1917 HUGENOT1N 8 1910 M O ŚC I KSIĄŻE 4

G r a v u r e s  D e la u n e y  11 Izb ica  4  S a c  a Papier 19
G a llin u le  19 F o rtu n ie  18 C a r lto n  10 Salisbury 32.
Isonom y 19 Isonom y 19 P e l i  M eli 2 C am b allo2

Bardzo ładnie w yg ląda chociaż niew iele się przez zi­
mę zm ieniła Fabiola z te j stajn i, lecz tej budowy wyści­
gowce, suche z n iew ielką w agą osobistą byw ają zwykle 
„stay er ami , co p rądam i krw i tej bardzo „racing like” 
klaczy zdaw ałoby się potw ierdzać,

FABIOLA kl. kaszt. ur. 10 marca w st. T. ks. Lubomirskiego.
1914 RÓZGA 2 1912 O SZ C Z E P  2

Jaszczu rk a  2 F ils  du V en t 5 C ro ss  P a tty  2 S a c-à -P a p ier l9  
D żum a 2 F lyingJFox 7 B e n d ’Or 1 Salisbury 32
C ro ss P atty  2 , O rm e 11 D o n c a s te r  5 Cam bąllp 2



Nr. 17 JEŹD ZIEC  I HODOWCA. 211

Rodowód ten należy uznać za nader ciekawy, gdyż 
przedstawia ,,inbread” na klacz, a mianowicie Cross P a ttv  
Tego rodzaju „inbread’y ” dają najczęściej świetne wyniki 
i pomimo trzykro tnego  powtórzenia Bend’ora trzeba s ą ­
dzić, że sądząc po Cross P atty  i jej córce Dżumie, które 
były słynnymi stayerkam i Fabiola winna być kandydatką 
na dystansowe próby.

Najwdęcej posunięte wT robocie są w tej stajni Fan- 
tomas i Fergana i galopują doskonale. F o resta  ładnie w y­
gląda, lecz zmieniła się mało, to samo m ożna powiedzieć 
o Fougere Royale. Ze starszych koni bardzo dobrze w y­
glądają i doskonale galopują Boruta i Egm ont, bardzo po- 
świeżała E skorta II i galopuje doskonale lecz jest jeszcze 
daleka od kondycji.

Stajnia p. M. Bersona przyszła tak późno, że o ko­
niach lesznowskich konkretniej mówić trudno, jednak ca­
ła stajnia wygląda znakomicie, konie na oko „w ciele”, są 
obłożone mięśniami i, sądząc po robocie, w ew nątrz w y ­
suszone. Bardzo ładnie wygląda crack stajni Batjar, jak 
z bronzu wylany typ konia wyścigowego, nie nabrał on 
mięsa, wzbogacając się w muskuły, co mu rokuje tern w ię­
cej świetną przyszłość.

BAT1AR og. kaszt. ur. 1 marca w st. p. M. Bersona.
1914 ELECTRA 2 1911 Alarle Victor 9

E llipse 2 Con A m ore 2 Vae V ictis 9 Alaric 10
Gaga 1 M atchbox 22 M atchbox 22 St. G erm ain 11
G alopin 3 St. Sim on 11 St. Sim on 11 St. L ouis 1

Rodowód B atjara potwierdza całkowicie wysokie 
mniemanie, jakie koła sportowe o nim powzięły. Alaric 
V ictor jes t zinbreadowany w 4-ym stopniu na Galo­
pina. M atka B atjara Electra przedstawia podobne powtó­
rzenie Galopina 3 X 4  stopniu, uchwycenie zatem Match- 
boxa było w tym wypadku najbardziej racjonalne, a po­
głębienie krzyżowania na skutek trzykro tnego  krzyżow a­
nia Electry z Alaric Victorem (La M onterja, Alembik, 
B atjar) mogło jedynie dodatnio wpłynąć na wysoką klasę 
Batiara.

Doskonale wyglądają i dobrze się ruszają ogierki 
trzyletnie Borsuk i Bartosz szczególniej ostatni powinien 
się znacznie poprawne, z klaczek Birma lepiej wygląda od 
Biskry, a z koni starszych poprawił się znacznie zwłaszcza 
Armagnac.

W stajni p. M. Róga niewiele się zmieniła, lecz do­
brze wygląda i galopuje Miss M istinguett i Bataliana, lecz 
są one w  bardzo wysokiej grupie i chyba kondycją w po­
czątkach sezonu mogą odegrać poważniejszą rolę. P o ­
winien się poprawić w tym roku Waleczny, jako syn 
stayer’ki Soultz, k tóra w starszym  wieku zmieniła się na 
korzyść nie do poznania. Ze starszych koni w7 znacznej 
kondycji jest Pan Leon, doskonałych wyścigów oczekuje­
my od mniej gotowego narazie Olesia, jeżeli w ytrzym a na 
nogi groźnym współzawodnikiem będzie mało eksploato­
wany Kmicic, doskonała Łaskaw a Pani jakgdyby coś 
szwankowała w zadzie, Edzio i Juljusz dostatecznie dotąd 
wypróbowani wiele się zmienić nie mogą, w yglądają zaś 
doskonale.

W stajni A. hr. M orstina prawidłowo pracuje obec­
nie dość ciekawy trzy la tek  Gasparone, k tó ry  z powodu 
złośliwszej niż u innych dwulatków choroby w roku ze­
szłym nie biagał, co zresztą mogło mu w yjść tylko na do­

bre. Pół brat klasowej Donna Rosy wygląda doskonale 
i na robocie robi więcej niż dobre wrażenie. W strzymana 
z powodu śnieżycy intenzywniejsza robota, nie pozwala 
nam narazie o ogierze tym powiedzieć nic konkretniejsze­
go, zwrócić uwagę na niego jednak potrzeba.

GASPARONNE og. gn. ur. 26 kwietnia w st. Państwowem  
1915 ROSAMUNDA 2 1917 MANTON 31

R ozsaszal 2 S liev e  G allion 8 Jane Grey 31 Bayardo 10
(babka po Isonomy) 

John o Gaunt 3 G allinu le  19 Le Sancy 4 Bay Ronald З
Isinglass 3 Isonom y 19 Atlantic 3 Hampton 10

Z innych trzylatków  bardzo ładnie wygląda i dobrze 
się rusza Balsamina, niewiele się zmieniła Głębina, ze star 
szych koni Fordham  wygląda doskonale, lecz sądząc 
z rannej roboty ma za zadanie dociągać Gasparone’a.

W stajni p. A. Olszowskiego na początek sezonu 
w wielkiej kondycji stanie trzyletni Zulus, bardzo poprą 
wia się Zbroja. Zupełnie źrebięcy w roku zeszłym Zygfryd 
sformował się znacznie nie zupełnie jednak, i potrzeba mu 
słońca by dojrzał a o ile nie będzie wiosną zbyt eksploato­
wany może być z czasem poważnym szermierzem.

ZYGFRYD og. c.-gn. ur. 28 kwietnia w st. p. A. Olszow­
skiego.

1917 TILLV II б 1917 BALTHAZAR 2
Mausi б Icy Wind 11 G ravitation 2 Roi H erode 1
Polym elus 3 Laveno 1 S t. Sim on 11 Le Sam aritain 2
C yllene 9 B end’Or 1 Galopin 3 Le Sancy 4

Ze starszych koni z tej stajni najbardziej posunięte 
w robocie są Dollar i A urora II. Oględnie pracują Tam er­
lan i klasowa ongiś dw ulatka W alkirja.

W stajni p, E. Grzybowskiego z trzylatków  dotąd 
nikt się nie wyróżnia ; najlepszymi będą prawdopodobnie 
Wiking i Iwonka, a ogier dużo zyskał w ciągu zimy. Kia 
sowy Forward i doskonały Granat ślicznie się prezentują 
i bardzo dobrze idą na robocie. W początkach sezonu bar­
dziej „fit” powinien być Granat.

W stajni p. K. Dzierzbickiego bardzo zyskał w prze­
ciągu zimy Rapsod, k tó ry  w zeszłym roku ciężko choro­
wał, nie mógł więc wykazać całkowitej swej wartości. 
W trzech czwartych b ra t Reine Seule, po lepszym jednak 
ojcu również synu Roi H erod’a może być w tym roku 
groźnym współzawodnikiem.

RAPSOD og. gn. ur. 18 kwietnia w st. p. Woźniakowskiego 
w łasność p. K. Dzierzbickiego.

1914 REINE D ’ETE 12 1917 B althazar 2
Reine de G lace Sundridge 2 G ravitation 2 Roi H erode 1
G lenwood 18 A m phion 12 St. Sim on 11 Le Sam aritain2
Ormonde 16 S p ecu l.-R o se  Galopin 3 Le Sancy 4

berry

Bardzo dobre w rażenie robi również Bakarat, ogier 
komplekcji stayer’a, wzmocnił się on w przeciągu zimy 
i nabrał mięśni. W  roku zeszłym był późno wzięty do tre ­
ningu i chorował, obecnie oczekujemy od niego znacznej 
poprawy, tembardziej że pedigree jego jest doskonałe.

BAKARAT og. kaszt. ur. 9 lutego w st. p. R. Czaykowskiego.
1916 BALATA 8 1917 HARSONA 11

B a lla d a S  P e r d o n i N o t a l i  Horkay З
G anache 1 Morgan 5 Bona V ista 4 M atchbox 22
Galopin 3 Springfield  12 B end’Or 1 S t. S im on  И
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Balata jest córką Pardona i wnuczką Ganacha. O by­
dwa te ogiery wywodzą się w prost od Rouge Rose m atki 
B end’Ora, łącząc zatem  Bałatę z ogierem  H arsona, k tó ry  
po m atce jest wnukiem  Bend’Ora o trzym am y rodowód 
o potrójnym  pow tórzeniu klaczy Rouge Rose. Tego  rodzą 
ju krzyżow ania dały już dużo dobrych wyścigowców, 
a w ich liczbie znakom itego Pasm ana.

Trzyletnie klacze Dziwo II i H eure Bleu, jak  ró w ­
nież ogierek Dziedzic powinny biegać doskonale. Dobrym  
koniem  może być Mag, syn pięknej krw i M ia Cary, k tó ry  
dwulatkiem  nie biegał, bardzo ładnie w ygląda trzy le tn i 
Ireneusz, syn stay er’owskiej krwd As des A s’a. Ze s ta r ­
szych koni bardzo zm ieniła się na korzyść Reine Seule 
i, chociaż klaczom na wiosnę nigdy w ierzzyć nie można, 
od niej jednak oczekujem y znacznej popraw y. Dobrze w y­
gląda Flos. Cała stajn ia jednak robi w rażenie mniej posu­
niętej w kondycji.

W  stajni „K tery  Szepietów ” konie robią w rażenie 
dobrze wypracowanych i dość posuniętych w robocie, mo-

skonale, chociaż zy sk a ł niew iele, a d łuższe dystanse po­
w inny być dla n iego  odpow iednie.

ZBIR og. gn. ur. 28  m arca w st. bar. L. Kronanberga.
1916 M ALEŃKA 19 1918 BALLVHERON 16

S ah aret 19 P ic to n  7 A n xiou s 16 Santoi 1
C ollinule 19 O rv ie to  1 E a g er  1 Q ueen’s Вігі-

dayl 1
Isonomy 19 B end Or 1 E nthusiast 27 Hagioscop 23

Popraw ić się pow inien  trzy le tn i Żupan, który dwu­
latkiem  nie biegał, Z agońćzyk  nie robi w iększego wraże­
nia. Konie s ta rsze  są w  w ielkim  p orządku  : Komtur, Urwi- 
połeć, W ichura II , szczególniej p ierw szy , dobrze galopują.

S ta jn ia  p. B. S zw ejcera  rozw inie się na dobre do­
piero od jesieni, k iedy  zacznie b iegać liczna staw ka dosko­
nałych dw ulatków . T rzy le tn ia  R una bardzo  dobrze wy­
gląda i obiecuje znaczną popraw ę, doskonale się rusza wy­
sokiej pół k rw i R ista . S ta ry  T en  galopuje ze zwykłą ener- 
gją, a -wyglądem budzi zaufanie.

Udany start 42-cW kom w Great National Steeple-chase w Liverpoolu.

że Bram in jest mniej zaaw ansow any w kondycji, chociaż 
w yglądem  swym budzi zaufanie, zebrał się on w sobie, 
zrów now ażył i oczekujem y od niego znacznej poprawy.

BRAMIN og. kaszt. ur. 12 marca w st. „K tery-Szepietów “.
1912 BURSA 6 1917 M ANTON 31

B rasqu e 6  San T hiago 7 Jane G rey 31 B ayardo 10
Pickw ick  4 O rvieto 1 Le San cy  4 B ay Ronald 3
Ruler 3 B end Or 1 A tlantic  3 H am pton 10

Bardzo sform ow any w roku zeszłym Ibanez mało się 
zmienił, na krótkich dystansach jednak pow inien być b a r­
dzo groźnym . Znacznej popraw y oczekujem y od Rygora, 
k tó ry  na rannych galopach robi bardzo korzystne w raże­
nie, prześlicznie w ygląda Lanca i dobrze M ay Rose. Ze 
starszych  koni dobrze się prezentuje E ntenta.

W  stajni J . hr. Czarneckiego w ybitnej klasy nie w i­
dać. Konie są w ypracow ane zimą, lecz widocznie nie m ia­
ły w domu gdzie „can trow ać”, gdyż są dociągane bardzo 
powoli i system atycznie. Episod, E rudyt, E s te lla  szczegól­
niej w yglądają znakomicie.

W  stajni bar. L. J .  K ronenberga konie dobrze w y-, 
glądają i są dosyć gotow e. Crack stajn i Zbir w ygląda do-

W  sta jn i 9 -go E u łku  S trzelców  K onnych, która zwy­
cięstw am i swoich p rzedstaw icie li odrazu  s tan ę ła  w rzędzie 
p ierw szorzędnych s ta jen , bardzo na korzyść  zmienił się 
H erold  pó łb rat zeszłorocznego zw ycięzcy St. Leger Her­
kulesa, a w  sta jn i m a doskonałą opinję. O gier ten o pięk­
nych linjach w yścigow ych, o w ydatnej m uskulaturze jest 
stosunkow o lekki i z budow y i ruchów  robi wrażenie 
stayera , co i pochodzeniem  zdaw ało by się potwierdzać.

HEROLD og. gn. ur. 5 lutego w st. p. E. Wężyka.

1916 HELENKA 10 1910 M OŚCI KSIĄŻE 4
H u tlen  10 C argill 1 Izb ica  4 S a ca P a p in rW
Г'Юи 1 C arb ine 2 C a r b o n io  Salisbury 32
G un ersbu ry  14 M u sk et 3 p e ll M eli Cam ballo 2

Mniej może się zm ienił w ciągu zim owych miesięcy, 
lecz wzbogacił się w m ięśnie i w ygląda na bardzo syste­
m atycznie w ypracow anego  Sam son, i pomimo iż je­
go zasłużony hodow ca p. Er. W ężyk w dobory prądów 
k rw i jakoby nie w ierzy, rzecz dziwna, w  pedigree swoim 
og ier ten je s t w prost p recyzy jn ie  skonstruow any.
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SANSON og. kaszt. ur. 25 marca w st. p. F. Wężyka.
1916 SEVILLA 1899 MORGANATIC 3

Gioconda Sp len dor 24 Molly M organ 3 St. S im on 11
(m t. po Kendal

G aston 2 E spoir 19 Morgan 5 Galopin 3
G aitee More 5 B arca ld ine 23 Springfield  12 V ed ette  19

Sevilla wykazuje w czwartym stponiu „inbread” na 
Kendala. Najlepszym prądem w tej klaczy jes t bezw arun­
kowo potrójnie wieńczony Gaitee More, m atka zaś M or­
ganatica jest po ogierze M organ w 3/4 bracie M organette, 
matki Gaitee Mora. Niezależnie od tego krzyżowanie 
Kendal (Bend’Or) ze Springfieldem dało już cały szereg 
wybitnych zagranicą wyścigowców (Tracery, Icy Wind, 
Galtee More, Pazm an i wiele innych.

Bardzo ładnie w wyścigowem znaczeniu wygląda 
Kaprys, chociaż większej klasy od niego oczekiwać tru d ­
no, mniej zmienił się Groźny. Bardzo dobrze w y­
glądają czterolatki tej stajni, szczególniej Pan Prezes. Co­
lonel spotężniał i nabrał więcej jeszcze typu flyera. Dobre 
wrażenie robią na robocie Délicieux, M ignon i niezłe 
Fuga.

W stajni p. St. Grzybowskiego wcale dobrze biegała 
dwulatką i zwraca uwagę szczególniej udanym podborem 
stayerowskich prądów krwi trzyletnia Resonnance B. W., 
która i z eksterieur’u ma wygląd typowego stayer’a, i po­
mimo, iż nie robi ona wrażenia wyścigowca dobrze i sy­
stem atycznie do galopów przygotowanego, błysnąć klasą 
kiedyś powinna.

RESONNANCE B. W, ur. 30 marca B. Wydżgi.
1914 IRA 5 1916 KING'S IDuER 19

G loire de Di S a ltp e tre  12 In Sight 19 Lomond 16
jon 5

Espoir 19 St. S im on  11 W inkfield D esm o n d  16
B arcaldine 23 Qaiopin  3 B arcaldine 23 S t. S im on 11

Rodowód ten о ile Resonnance wykaże rzeczywistą 
klasę winien zainteresować szersze koła hodowców, gdyż 
jak ze strony ojca, tak  ze strony matki wykazuje zesta­
wienie St. Simona z Barcaldinem. Taka równow aga, za ­
chowana po obydwuch stronach rodowodu, w inna by dać 
wynik dodatni, o ile kondycja tej klaczy w decydującym 
momencie będzie na wysokości zadania.

Bardzo zdolna Georgina córka Azalji w skutek pew ­
nych niedomagań została z treningu wycofaną i pokrytą 
Balthazarem. Odgryzł się, źle wychowany źrebięciem, 
Ramkor, dobrze się rusza Banko. Ze starszych koni do­
brze wygląda Chum, imponuje swą prześliczną akcją 
Lakhme, Delice miała znaczną przerw ę w robocie, najw ię­
cej wypracowany wydaje się Don Juan.

W stajni 1-go Pułku Ułanów Krechowieckich prze­
ślicznie pod każdym względem w ygląda P ira t, k tó ry  już 
w zeszłym roku wykazał duże zdolności wyścigowe, do­
skonałą kondycję i żelazne zdrowie, biegał on ośm razy, 
zawsze w doskonałych, lub najlepszych kom panjach, w y­
grał cztery pierwsze i dwie drugie nagrody. P ierw szy 
raz wystąpił 28-go sierpnia, 29-go października po 
całej prostej linji w walce przegrał pół łba do M a J a ­
lousie, gdzie od połow y linji prostej była zacięta walka 
nietylko koni lecz i żokei, a utalentow any i więcej ru tyno­
wany Pasternak w yrw ał w ostatniej chwili u celownika 
głowę zdolnemu lecz m łodszem u Jagodzińskiem u. M atka

Pirata, jak również m atka doskonałej zeszłorocznej dwu­
latki Heure Bleu, ani na torze, ani cenną krwią swą nie 
imponują, okoliczność ta  więcej jeszcze zwraca uwagę na 
wspólnego ich ojca Balthazara, jako reproduktora.

PIRAT og. gn. ur. 15 kwietnia w st. p. W. Smalawskiego.
1914 PERŁA IV 4 1917 BALTHAZAR 2

P ep pefls P re sid e n t G ravitation 2 Roi H erode 1
Gattin 4 R o o sev e lt  2
G ascony 1 Cherri Ripe 27 St. S im on 11 L eSam arytain2
Kendal 16 S te r lin g  12 G alopin 3 Le Sancy 4

Trzyletnia Czataldża bardzo mało się zmieniła, jed­
nak na robocie idzie doskonale. Irish Bee i Trilby nie ro ­
kują wielkiej poprawy. Doskonale wyglądają starsze ko­
nie z tej stajni -rf- szczególniej Amor, Może się znacznie 
poprawić Jazz Band.

W stajni p. M. Butkiewicza dobrze przezimowała 
Elija, opuściła się na nogach, nabrała żeber i galopuje do­
skonale, więcej uwagi jednak zw raca na siebie piękny, 
w typie Ben d’Ora, z czarną nogą kasztan Parnas, który 
dość forsownie w ostatnich czasach przygotow ywany, na 
robotę reaguje znakomicie i nie były by nic dziwnego, że­
by ogier ten zaw ażył na szali klasycznych gonitw. Pedi­
gree jego, zważywszy zwłaszcza umaszczenie, jest bardzo 
dobre.

PARNAS og. kaszt. ur. 18 marca w st p. N . Butkiewicza.
1913 ERIKA 5 1916 PARACHUTE 12

Lecanora 5 M ont O riel Mira 12 P erd ices 1
Clover 3 G a itee  M ore 5 Locarno 1 P ersim m on 7
W ellingtonie 3 Kendal 16 Bend’Or 1 St Sim on 11

Ojciec Parnasa Parachute przez Ormonda і Locarno 
jest zinbreadowany w ew nątrz rodowodu na Bend’Ora, po­
łączenie zatem z Erica wnuczką Gaitee M ora (Kendal --  
Springfield) należy uważać za bardzo dodatnie, zwłaszcza 
ze względu na konsolidację rodowodu w 4-ej generacji na 
St. Simona X Gaga.

W stajni J. hr. Alvensleben Schönborna przygotow u­
je się do gonitw M a Jaousie, która w zeszłym roku na 
6 występów odniosła 5 zwycięstw, przegryw ając raz jeden 
tylko, po bardzo ciężkimtorze, do specjalistki po błocie 
Garonny, karjera jej więc dwuletnia przem awia za tem, 
żeby nad córką Albuli zastanowić się szczegółowiej, tem- 
bardziej, że nie robiła ona wrażenia „szprycy” w ygryw a­
jącej „z rozdartym  pyskiem ” lecz zdradzała pewne zdol­
ności finiszowe i serce w walce, a że dziś wygląda wypra­
cowana i świeża, powinna co najmniej potwierdzić zeszło­
roczną formę.

NA JALOUSIE kl. kaszt. ur. 21 stycznia w st. J. hr. Alven 
sleben-Schönborn.

1902 MOLLY CLARKE 16 1912 ALBULA З
Lady Peggy 16 St. A n gelo  16 Airdrie 3 L oriot 7
Hermit 5 C lairvaux 4 Ayrshire 8 W inkfield s

Pride 9
N ew m inster 8 lub G alopin 3 Hampton 10 W inkfield 5

Z innych trzylatków  lekko wygląda potężna H er- 
rnoza, co daje pewną gwarancję, że klacz ta  potężnego 
kalibru może w ytrzym ać trening. Dość podrobiony w y­
daje się Bill, k tóry  w zeszłym roku nie biegał. Ze s ta r­
szych koni ładnie wygląda Baroness i ,„flyer” Goliath.
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W  stajni p. K. Plisowskiego w szystkie konie są b a r­
dzo wypracowane, a najbardziej „ fit” są z trzy la tków  
Gran i starszy Edynburg. Obiecujący G ranit ciężko cho­
row ał w roku zeszłym i obecnei nie w ytrzym uje forsow - 
niejszego treningu.

W  stajni „Lubicz” ślicznie w ygląda trzy le tn i A m ­
mon syn pięknej krw i Kentucky, cały obłożony m ięśnia­
mi, opuścił się na nogach i z punktu  w idzenia tren e ra  
przedstaw ia się idealnie, brak mu nieco wyścigow ych linji 
w dźwigniach, co poniekąd daje się zauw ażyć we w szyst­
kich dzieciach, szczególniej synach, B allyherona. B ardzo 
świeżo i dobrze, chociaż „w ciele” przedstaw ia się F igaro , 
m uskularny Farm azon w ygląda doskonale.

W  stajni „Topór ’’doskonałe w rażenie robią W ulkan 
i D ukat, pierwszy zwykle oszczędza się na rannej robocie, 
lecz był i będzie znacznie klasowszym  od swego to w arzy ­
sza stajni.

W  stajni p. L. Dydyńskiego, k tó ra  wogóle widocznie 
w zimie dużo pracow ała z trzylatków  skorzysta ł najw ię­
cej Delire i może się znacznie poprawić. Na krótkich  dy ­
stansach dobrze biegać powinny Fels i im pet, ostatn i 
w roku zeszłym nie biegał. Ze starszych koni może bardzo 
się poprawić Florestan, k tó ry  z punktu w idzenia trenera  
w ygląda znakomicie, a trener się z nim poznał i nabrał 
do niego zaufania. Poczciwa Alfa III  w swojej klasie z a ­
wsze odegra rolę, a w ygląda znakomicie.

W  stajni 26-go Puł. Ułanów W ielkopolskich bardzo 
w ypracow aną wydaje się Goldynga i galopuje doskonale. 
Sac a Vin dobrze się prezentow ał, lecz obecnie już dość 
dawno nie pokazuje się na robocie. C zteroletn ia F ras- 
quita I I  była mniej forsow nie widocznie robiona, lecz obe­
cnie popraw ia się z każdym  galopem.

W  stajni p. St. M roczkowskiego ze zdrow iem  szw an­
kuje tym czasem  zwycięzca St. Leger, H erkules. Dobrze 
w ygląda i rusza się M agda, k tóra razem  z dość tłu stą  
Belladoną będzie reprezentow ać barw y zielone z białym 
w wiosennym sezonie. S tajnia posiada staw kę doskona­
łych na oko dwulatków.

Bardzo ładnie w yglądają i doskonale galopują K ara t 
i D ram at 17-go Pułku Ułanów. W  stajni tej przygotow uje 
się do wyścigów Saperlot po B ankar ócscse i Szerena po 
Sac a Papier Prezesa W ielkopolskiego Tow. Wyśc. Kon 
nych radcy K. Żychlińskiego. Ogier ten  biegał już w Byd­
goszczy w roku zeszłym jako dw ulatek pod nazw ą Szum 
i zdradzał zalety pierw szorzędnego ŕlyer’a, coś on szw an­
kuje na nogi, lecz jeśli dolegliwość ta  mu przeszkadzać 
nie będzie na krótkich dystansach 1300 — 1600 m tr. bę­
dzie poważnym  konkurentem .

W  stajni p. E ndera doskonale w yględa sta ra  zna- 
prawdopodobnie Diana, k tó ra  bardzo zyskała w przeciągu

zimy. Bardzo sp o tężn ia ł K iss me Q uick, M ah Jong uspo­
koił się nerw ow o. P ięc io le tn i G uardi p racu je  prawidłowo 
i w ygląda doskonale, lecz je s t  on w 2-ej grupie, więc wio­
sną nie m a wiele w yścigów .

Dobrze w y g ląd a ją  konie p. W . M irnego  i T. Falewi- 
cza, k tó re stanow ić m ają  sta jn ię  16-go I ułku Ułanów. 
Kinmal, Too Good, D um ny  i U m izg  p rezen tu ją  się dobrze 
i galopują doskonale.

P. Z. Dobiecki, hodowca przedewszystkiem, wycofał 
z tren ingu  do stad a  R o k san ę  i Ciocię Basię, tak  żc dopóki 
nie nastąpi jesień , k iedy  w ystąp i p ie rw szy  produkt jego 
hodowli, robiący doskonałe  w rażenie A viato r, w wiosen­
nym  sezonie b arw y  czerw one z żó łtym  reprezentow ać bę­
dzie jedynie M is Jan e .

W  sta jn i p. W . Y e rk ay a  znajdu je  się niezły trzylatek 
Ugly Prince, k tó ry  jed n ak  w  o sta tn ich  czasach nie poka­
zyw ał się na robocie. L eśkow a jeszcze w yrosła, lecz nie 
zyskała od roku  zeszłego . Ze s ta rszy ch  koni Ave coś jakby 
szw ankuje z nogam i, a  A rlek in  nic się nie zmienił.

Bardzo ładnie w y g ląd a ją  konie ze sta jn i p. St. Rago, 
zw łaszcza G rym as im ponuje p o tężn ą  p a r tją  zadu. Stary 
Cicero w ygląda p rześliczn ie , pośw ieżała  bardzo  Czeczuga.

U tren e ra  G ąsow skiego  p racu je  E sp e ran to  p. Rosiń­
skiego, k tó ry  w ydaje  się, że będzie w y fito w an y  już na po­
czątek  sezonu, w te jże  sta jn i oprócz dw ula tków  B. Yellow,
5-cio letn i M o rg a t B. W . rów nież je s t go tów , jak brzytwa, 
trzy le tn ia  E s te lla  s ły n n a  ze zw ycięstw a nad Parnasem 
i P la jtą  nie robi w ielk iego  w rażenia.

W  sta jn i p. Z. W ojtow icza p racu je  k ilka koni, które 
ani rucham i, ani pochodzeniem  nie w yróżn ia ją  się narazie. 
N ajlepszym i będą s ta rz y  znajom i T an ina i K in Fo, z któ­
rych osta tn i zw łaszcza doskonale w ygląda.

W  sta jn i p. S. E n d e ra  doskonale w yg ląda  stara zna­
jom a Cecora II , sp ec ja lis tk a  od d y stan su  na  1300 mtr., 
z innych koni nic godnego do zan o to w an ia  narazie nie 
mamy.

S tajn ia I-go  P u łk u  Szw oleżerów  je s t  w  stanie orga­
nizacji w ybitnym  m ate r ja łem  narazie  w ięc poszczycić się 
nie może.

Późno p rzy sz ły  i bardzo oględnie są  robione konie 
im portow ane z F ran c ji p rzez  ppułk. K. Rómmla. Najle­
piej rusza się tu  trz y le tn i T o u t en h a u t”, k tó ry  w ojczy­
źnie swej b iegał z n iezłym  powodzeniem .

O statn ia  śn ieżyca przeszkodziła  bardzo w ostatecz 
nym  przygo tow aniu  koni, p rzez co w iele kw estji, które się 
były  pow inny w o s ta tn ich  czasach w yśw ietlić, pozostały 
nadal w pew nym  m roku , w ogólnych ¿ a ry aach jednak wie 
le się zm ienić nie pow inno.

Józe f Szempliński.

Nagrody klasyczne w Anglji.
( Ciąg dalazy).

N agroda 2000 Guineji jakkolw iek nie je s t otoczona 
taką aureolą sławy i podań jak Derby i S ain t-L eger, za j­
muje jednak w historji klasycznych prób, rów norzędne 
z nimi stanowisko.

2000 Guineji to  p ró b a  p a r excellance hodowlana, któ­
rej zw ycięzca uw ażany  je s t zaw sze jak o  koń bardzo wy­
sokiej klasy, i k tó re j zdobycie przynosi największy za­
szczyt hodowcy.
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W  1883 roku książę Bątthyany, hodowca Galopina 
i St. Simona, um arł ze wzruszenia w trybunach, w chwili 
gdy urodzony w jego stadninie GAILLARD w ygryw ał 
2000 Guineji.

Następujące stajnie w ygrały trzy  razy i więcej 
2000 Guineji:

Duke ot G rafton pięć razy, w 1820 roku PIN - 
DARRIE (Phantom -Paraso l), w 1821 roku REGINALD 
(H aphazard-Prudence), w 1822 roku BA STILLE (R u­
bens-Parasol), w 1826 roku DERVISE (M erlin - Pawn 
junior), i w 1827 roku TURCOMAN (Selim -Pope Joan).

Lord E xeter cztery razy, w 1825 roku ENAM EL 
(Phantom - M iniature), w 1829 roku PATRON (P artisan- 
Rubens m are), w 1830 roku AUGUSTUS (Sultan-Augu- 
sta), i w 1852 roku STOCKW ELL (The Baron - Po 
cahöntas).

Lord Jersey pięć razy, w 1831 roku RIDDLE- 
SWORTH (Emilius - Filagree), w 1834 roku GLENCOE 
(Sultan - Trampoline), w 1835 roku IBRA HIM  (Sultan- 
Phantom m are), w 1836 roku BAY M IDD LETON (Sul- 
tan-Cobweb), i w 1837 roku ACHM ET (Sultan - Cobweb).

P. Bowes trzy  razy, w 1842 roku M ETEOR (Velo- 
cipede-Dido), w 1843 roku COTHERSTONE (Touchsto- 
ne-Emma), i w 1853 roku W EST AUSTRALIAN (Mel- 
bourne-M owerina).

Lord Falm outh cztery razy, w 1874 roku ATLAN­
TIC (Thorm anby-H urricane), w 1879 roku CHARIBERT 
(Thorm anby-G ertrude), w 1883 roku GALLIARD (Galo- 
pin-M avis), i w 1916 roku CLARISSIM US (Radium- 
Quintessence).

Lord Rosebery trzy  razy, w 1894 roku LADAS 
(H am pton - Illum inata), w 1910 roku N E IL  GOW (M ar- 
co-Chelandry), i w 1923 roku ELLANGOVAN (Lem berg- 
Lamermuir).

Z pośród trzynastu  ogierów które w ygrały Derby, 
2000 Guineji i Saint-Leger, tylko Gladiateur i do pew ne­
go stopnia Common, zawiodły jako ogiery.

Z pośród dwunastu zwycięzców Derby i Saint-Leger 
zawiodły Iroquois i Donovan; pod znakiem zapytania jest 
młody Coronach zwycięzca 1926 roku. O gier ten którego 
oddech pozostawia niestety jakoby do życzenia, czemu 
przypisują jego porażki w czteroletnim  wieku, jest nie- 
tylko racerem najpierwszej klasy, ale i eksterierow o tak ­
że, podobnie jak jego przodek Barcaldine, jest wybitnie 
prawidłowym i pięknym koniem,

Dziwnym zrządzeniem losu St. Simon, Barcaldine, 
Isonomy i Cyllene, których do epokowych stallionów zali­
czyć należy, nie wygrali żadnej z trzech najzaszczytniej- 
szych nagród.

Oprócz tych trzech wielkich nagród, docydują o kla­
sie jeszcze dwie specjalne nagrody przeznaczone w yłącz­
nie dla trzyletnich klaczy. —  1000 Guineji rozegryw ane 
w Newmarket w dwa dni po 2000 Guinej.i na dystansie 
jednej mili angielskiej (1600 m etrów ), i Oaks rozegryw a­
ne w Epsom w dwa dni po Derby na dystansie pó łtora mili 
angielskiej (2400 m etrów ). —- Co do pieniężnej wartości 
nagrody-te są praw ie jednakow e, i w ynoszą w zależności 
od sumy wczesnych meldunków 8.000 do 10.000 guineji dla 
pierwszego konia.

Zwyciężczynie tych nagród, podobnie jak  zwycięzcy 
Derby, 2000 Guineji i Saint-Leger, są to przeważnie kla­
cze pierwszorzędnej wartości, które odegrały w hodowli 
koni pełnej krwi największą rolę.

Z pośród klaczy które wygrały Derby, 2000 Guineji 
i Saint-Leger, bardzo wiele wygrało też i Oaks lub 
1000 Guineji.

Liczny jest jednak zastęp klaczy których powodze­
nie ograniczyło się do zwycięstw w nagrodach specjalnych 
z których ogiery są eliminowane.

Dwadzieścia ośm klaczy wygrało obie specjalne na­
grody :

1817 — NEW A Cervantes - M ary E - 5).
1818 — CORINNE (W axy-Briseis E -2) .
1823 — ZINC (W oful-Zaida E -25).
1824 — COBWEB (Phantom -Filagree H - 3 ) .
1832 — GALATA (Sultan-Advance H - 1).
1840 — CRUCIFIX (Priam -O ctaviana E-2) 2000 Guineji. 
1846 — M ENDICANT (Touchstone-Lady Moore Ca- 

rew E  - 13).
1858 — GO W ERNESS (Chatham-Oxonian’s dam E -8) .  
1868 — FORM OSA (Buccaneer-Eller H - 18) 2000 Gui­

neji, Saint-Leger.
1871 — HANNAH (K ing Tom -M entm ore Lass E - 3)

Saint-Leger.
1872 — REIN E ((M onarque-Fille de ľa ir E - 5).
1874 — APOLOGY (A dventurer-M andragora E-4) Saint

Leger.
1875 — SPINAW AY (M acaroni-Queen B erta H - 1).
1876 — CAMELIA (M acaroni-Araucaria H- 3 ) .
1879 — W H EEL OF FORTUNE (Adventurer - Queen 

Berta E  - 1).
1881 — THEBA IS (H erm it-D evotion E - 4 ) .
1884 — BUSSYBODY (Petrarch-Spinaw ay E -1) .
1886 — MISS JU M M Y  (Petrarch-L ady Portland E- 4 ) .
1887 — REVE D’OR (Ham pton-Queen of the Roses E-4).
1891 — M IM I Barcaldine-Lord Lyon m are M - 12).
1892 — LA FLEC H E ( S t  Simon - Quiver E - 3) Saint-

Leger.
1894 — AM IABLE (St. Simon-Tact E - 2 ) .
1902 — SCEPTRE (Persim om on - Ornam ent E -16) 

2000 Guineji, Saint-Leger.
1904 — PRETTY  POLLY (Gallinule-Admiration E - 14)

Saint-Leger.
1905 — CHERRY LASS (Isinglass-Black Cherry E-3).
1913 — JE S T  (Sundridge-Absurdity E - l) .
1914 — PRINCESS D ORRIE (Your M ajesty-Doris Ľ-5). 
1925 — SAUCY SU E (Swynford-Good and Gay E -1 ).

Pierwsza klacz, k tóra wygrała Derby, a wygrała też 
i Oaks, ELEANOR dała po Orville doskonałego konia 
i stalliona Muley.

BLINCK BONNY, która oprócz Derby wygrała rów ­
nież i Oaks, dała ze Stockwelľem znakomitego Blair A t­
hol, który sam w ygrał Derby i Saint-Leger i jako repro­
duktor odegrał wybitną rolę w hodowli. — W  prostej linji 
od Blinck Bonny wywodzi się w piątem pokoleniu klacz 
Galicia, k tóra dała w 1906 roku po Bay Ronald BAYAR- 
DO, i w 1907 roku po Cyllene LEM BERG’a.
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SHOTOVER dała po M eltonie dobrego ogiera Bul- 
lingdon, a od rodzonej jej siostry P en iten t urodził się po 
Isonom y RAVENS В URY, k tóry  był drugi w Derby, 
2000 Guineji i S aint-L eger w 1893 roku za Ising lass’em.

SIGN O RINETTA zwyciężczyni D erby i Oaks łączo­
na z najlepszymi ogieram i (Cicero, Neil Gow, T rush, Son 
in Law, Tracery, Phalaris) zupełnie zawiodła.

TAGALIE (D erby i 1000 Guineji) padła, a F IF I-  
N E L L A  stanowiona S u n sta r’em, Sw ynford’em, S to rn a­
way, Gay C rusador’em і H urry  On dotychczas się nie w y­
różniła.

Od klaczy B A STILLE (2000 Guineji i O aks) w yw o­
dzi się w prostej linji Zaplatyi (po Zsupan), k tó ra  w s tad ­
ninie p. W. Jaskulskiego dała po G uerrier Zorzę, od k tó ­
rej po R itka II  ZAPOLSKA, k tó ra w ygrała nagrodę Ga- 
garyńska (Oaks Peteresbursk i). Bastille je s t pó łsiostrą 
doskonałego Partisan , po W alton.

CRU CIFIX  (2000 Guineji, Oaks, 1000 Guineji) dała 
z Touchstone ogiera Surplice, k tóry  w ygrał D erby i Saint- 
Leger. W  prostej linji od niej, w piątem  pokoleniu, po ­
chodzi syn Clover’a A RR EA U  zwycięzca G rand P rix  de 
Paris, a w siódmem pokoleniu syn F ly ing  Foxa A JA X  
zwycięzca francuskiego D erby i ojciec T ED D Y  jednego

HODOWCA. ,

z najlepszych obecnie francusk ich  reproduk torów . U nas 
urodził się i b iegał w b arw ach  p. S. S onnenberga FIN DE 
SIEC LE (syn D u n u re ) pochodzący też w  prostej linji 
w szóstem  pokoleniu  od Crucifix.

FO RM O SA (2000 Guineji, Oaks, 1000 Gumeji) dała 
po B eadsm an zn ak o m itą  m atk ę  P u lch errim a , która dała 
w N iem czech po C h am an t w 1883 roku  o g iera  Potrimpos 
zwycięzcę n iem ieckiego D erby i H enkel-R ennen , a w 1884 
roku  ogiera P um pern icke l zw ycięzcę niem ieckiego Saint- 
Leger. U  nas z p o to m stw a  F orm o sy  odznaczyła się 
u p. J. R eszke klacz F A IR  T A IL .

W ybitną k a r je rę  stad n ą  m a P IL G R IM A G E  (2000 
Guineji í 1000 G uineji). Syn je j Jeddah  (po Janissaryj 
wygTał D erby, w nuk  S w ynfo rd  (po Jo h n  O Gaunt) wy­
g ra ł S ain t-L eger i E clipse S takes, i dał sze reg  znakomi­
tych koni a m iędzy n iem i zw ycięzcę D erby  1924 roku 
Sansovino, i zw yciężczynię 1000 G uineji i Saint-Leger 
1919 r. K eysoe oraz  1923 roku  T ranquil. Od Pilgrimage 
również, w drugiem  pokoleniu pochodzi doskonały repro­
duk to r C haucer (po S t. S im on), S axon (po The Bard) 
zw ycięzca francusk iego  D erby, i klacz L oved On, od któ­
rej klacz G ondolette m a tk a  Sansovino, i klacz Serenissima 
m atk a  T ranquil.

Przegląd wyścigów 1927 roku zagranicą.
NIEMCY.
( Dokończenie)

Z pośród trzylatków ' zeszłorocznych biegały  jeszcze 
dobrze :

S e r  a p i  s, pg. sk. gn. (Laland - Sennerin) właściciel 
p. M. j .  Oppenheimer, w ygryw ając przy 15 sta rtach  6 w y­
ścigów w sumie 50.150 RM.

F o c k e n b a c h ,  og. gn. (A rranm ore - F lorise) 
w łasność Stadniny W eil, w ygryw ając przy 14 startach  
4 w yścigi w sumie 49.535 RM.

W a n d e r e r ,  og. gn. (P runus - Die W olde), właśic. 
Frh. S. A. v. Oppenheim w ygryw ając przy 14 startach  
6 w yścigów w sumie 46.175 RM.

B a b a ,  og. sk. gn. (P runus - B lä tte rte ig ), właść. Frh. 
S. A. v. Oppenheim, w ygryw ając przy  13 sta rtach  5 w y­
ścigów w sumie 38.535 RM.

L i b e r t a s ,  kl. gn. (Laland - L ivorno) właść. p. M. 
J. Oppenheimer, zeszłoroczna Oaksistka, w ygryw a przy  
3 s ta rtach  2 wyścigi i raz kończy na drugiem  miejscu 
(w  D erby niem. o łeb za M ah Jong) kw otę 38.500 RM.

T  e u  t o n e ,  (Laland - Teufelsrose), w ygryw ając 
29.605 RM.

G r a u e T h e o r i e ,  (S tefan  the G reat-C issy Brown) 
w ygryw ając 28.367 RM.

D o m  f a 1 к  e, (F erv o r - Dolly), w ygr. 22.985 RM.
G u t e  S i t t e  (Lycaon - C alata), w ygryw ając 

21.935 RM .

G e r a n i u m  (P ru n u s - G randezza), w ygryw ając 
21.880 RM.

A u s b u n d  (Pergolese - Anm ut), wygr. 21.365 RM .

L i n z ,  (po Bachelors K night). M a d  a m e P o m p a ­
d o u r  (po P runus), V  a n  d a r (po D ark Ronald), O b e r ­
w i n t e r  (po L and g raf), F a v o r i t  (po D agor), D o m і - 
n i к us (po O ptim ist), P  о 1 f i n o (po Flam boyant), T u r ­
n i e r d a m e  (po L orbeer), F o r n o  (po Landgraf), L u x  
(po Robert le Diable), A  d i a n t  u n i '(p o  Silvern), G r a ­
f e  n k r o n e (po Pergolesie) i wiele innyrh.

c) Czteroletnie i starsze konie.

Pierw sze m iejsce w śród  starszych  koni ubiegłego se­
zonu w N iem czech za jm uje  A u r e l i u s  4 1. sk. gn. og. 
po Pergolese z kl. A u g u sta  C harlo tte , w łaściciele pp. A. 
i C. v. W einberg, tre n e r  R. Linke. O gółem  og ier ten wy­
g ra ł 70.800 RM ., s ta r tu ją c  11 razy, przyczem  wygrywa 
7 wyścigów, 2 razy  za jm uje  drugie, a raz czw arte  miejsce. 
D ebiutując 28.IV w G rünew ald, w yg ryw a  „Traum  - Ren­
nen” (4000 RM. — 2000 m tr.)  o 2 J dług. pozostaw iając za 
sobą jedyną przeciw niczkę R osanerę, zresz tą  towarzyszkę 
stajni. 3.V w ygryw a „G irsew ald-R ennen (5000 RM. — 
2.200 m tr.) bijąc o V i dług. przeciw nika sw ego Hödur’a, 
którem u 8 funtów  cedow ał. 22.V ulega w Ploppegarten 
w „Jubiläum s - P re is” (20,000 RM . 2000 —  m tr.)  z wagą 
62 kg. o I J  dług. 3 1. T o re ro  (53 kg .) bijąc jednak  Indigo,, 
Rheinwein і 3 inne konie. 15.VI w ygryw a w Grünewald 
„Podbielski — R ennen” (10,000 RM . — 1800 m tr.) bijąc 1 
dług. Olympier, O berw in ter, W anderer i Indigo. 22.VI zaj­
m uje w H am burg  —  H o rn  w „Jubiläum s — Hansa — 
P re is” (30,000 RM . —-  2200 m tr.) czw arte  m iejsce za To-
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rero, Fürstenbrauch і Olympier przed Lim anova i M arcel­
lus. 4.V III w ygryw a w Grünewald „E ngelbert F ü rsten ­
berg—Rennen” (10.000 RM. — 3000 m tr.) bijąc S-ma 
dług. Rheinwein, Lam pos i Héros de Légende. 10.V III w y­
grywa w Kolonji n. R. „Grösser Preis v. Köln (20.000 RM. 
-  2200 m tr.) bijąc о 3/ 4 dług. Mah Jong, Fockenbach, Sa­

lzig і Forno. 21.V i l i  wygrywa we Frankfurcie n. M. 
„Preis der A lten B rücke” (6.000 RM. — 2500 m tr.) bijąc
6-ma dług. Roland’a, Isonzo i In triganťa. 2.ІХ w Baden - 
Baden kończy bez m iejsca w „G rosser P reis v. Baden” za 
Oleander, Sac - a - Papier, Grillemont, M ah Jong, Plödur, 
bijąc jedynie Torero, a 20.IX w ygryw a w H oppegarten 
„Ard Patrick — R ennen” (8.000 RM. — 3000 m tr.) bijąc 
lekko 2-ma dług. D orn II i Marcellus, cedując im 15 wzgl. 
7 funtów. l.X  w reszcie zajmuje w Ploppegarten w „W al­
lenstein Rennen” (8.000 RM. — 2400 m tr.) о 1 dług. za 
Palii drugie miejsce bijąc Serapis, W anderer i 5 innych 
koni. Należy on do najlepszych niemieckich stayerów.

Ш

tn '
Э
Jwa
P<

Pergole

Augusta Charlotte

Festina
Ayrshire

Festa

Perfect Love
Persimmon

Perfect Dream

Fels
Hannibal

F esta

Amnut Í Śaraband
Angelure

L ö w e n h e r z  II 4 1. og. gn. po Arranmore z kl. 
Line of Life, własność Stadniny Weil, trener J. Lippold 
startu je  15 razy wygrywając 8 biegów i zajmuje 3 drugie 
i 3 trzecie miejsca w łącznej kwocie 49,248 RM. Debiutu­
je trzeciem miejscem w „Frühjahrs — P re is” w Dreźnie 
za Héros de Légende i Frohsinn przed 5 innymi końmi. 
Następnie zajmuje w „Preis von Dresden” о 1) dług. za 
Prinz Christian, drugie miejsce przed O rtondi i Dominik. 
17.V wygrywa w Grunnewald „Preis von Steineck” (5.000 
RM. — 2000 mtr.) bijąc 5-ma dług. Domfalke і Rosanera. 
24.V wygrywa „Oettingen Rennen” (5.000 RM. — 1800 
mtr.) bijąc w strzym any 4-ma dług. W anderer, Forno і 
Curacao. 28.V wygrywa w Hoppegarten „Graditz — Ren­
nen” (5.000 RM. — 2200 m tr.) bijąc o łeb Stolzenfels’a 
i Panter. 12.VI wygryw a w H annowerze „Präsidenten - 
Preis” (3.500 RM. — 1600 m tr.) bijąc 2-ma dług. Curacao 
i Intriganťa. W „Renard — Rennen“ w Hamburg Horn 
zajmuje trzecie miejsce za Frohsinn i Indigo przed Olym­
pier, w „Lehndorff — Rennen” w H oppegarten  również 
trzecie miejsce za Baba i Roland przed Eisenkanzler 
i Fürstenbrauch, a w „Désir —- R ennen” kończy w pobi­
tém polu za W anderer, Geldnot i Forno p rzy  9 starterach. 
7.VTII wygrywa w H annow erze „Preis der S tadt H anno­
ver” (6.000 RM. — 1300 m tr.) 1^ dług. bijąc Theoderích, 
Bundschuh і 8 innych koni. 9.VIH zajm uje w „Grabensee - 
Erinnerungsrennen” drugie miejsce o J  dług. za W ande­
rer bijąc 7 koni. 16.VIII w ygryw a w H oppegarten  „Hop- 
pegartener E hrenpreis” (6.000 RM. —  1600 m tr.) bijąc 
2-ma dług. Domfalke, Indigo i 3 inne konie. W  „Badener 
Meile” zajmuje o l i  dług. za Palü drugie miejsce przed 
Eisenkanzler i Domfahle a w końcu wygrywa 2.X w Düs- 
seldorfie „Rhein — P re is” (6.000 RM. — 2400 m tr.) w sku­

tek dyskwalifikacji zwyciąscy Linz, bijąc Poifino, Lux i 3 
inne konie, tudzież 13.X „Assenburg — Rennen” (6.000 
RM. — 1200 mtr.) w Hoppegarten, bijąc lekko 2-ma 
dług. Domfalke, Feenkönigin i 11 innych koni.
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Line of Life
Sweetheart

Peter

True Love

Lady Palmist Wiseman 

Gipsy Queen

L a m p o s  4 1. og. skrgn. po Fervor z kl. Ladylove, 
właściciele pp. A. i C. v. W einberg, trener R. Linke. Na 11 
startów wygrywa 4 wyścigi, zajmując 3 razy drugie, 1 raz 
czwarte miejsce w łącznej sumie 48.190 RM. Ogier ten 
bardzo niskiego w zrostu debiutując 15.V w H oppegarten 
wygrywa „Chamant - Rennen” (8.000 RM. — 2200 m tr.) 
bijąc З-ma dług. Rheinwein, Indigo і 3 inne konie. W  „Ju 
bilämus - P reis” przychodzi za Torero, Aurelius, Indigo 
i Rheinwein jako p iąty  przed 2-ma dalszymi końmi. 10.VH 
zajmuje w Grünewald w ,,Grosser Preis von Berlin” dru­
gie miejsce o 2J dług. za Mah Jong bijąc Indigo, E isen­
kanzler і 3 dalsze konie. 19.VII w ygryw a w Hoppegarten 
„Hannibal - Rennen” (8.000 RM. — 2800 m tr.) bijąc 7-miu 
dług. Rheinwein i Theokrit. W  „Hohenlohe - Oehringen - 
Rennen” ulega o 24 dług. dobremu trzylatkow i Eisenkan- 
zler, a w „Engelbert Fürstenberg - Rennen” zajmuje za 
Aurelius і Rheinwein trzecie miejsce bijąc Héros de Lé­
gende. 24.VIII w ygryw a w Grünewald „Kincsem - R en­
nen”. (10.000 RM. — 3200 m tr.) bijąc 5-ma dług. índigo, 
Marcellus, Dorn II  i Prince of Thule. l.IX  wygrywa 
w Hoppegarten „Ulrich von Oertzen - Rennen” (10.000 
RM. — 2400 m tr.) bijąc lekko 1 dług. M ârcellus’a і Nobel 
mann. W „Rheinland - P re is” zajmuje 7 dług. za Hödur 
drugie miejsce przed Gladbeck, 2.X we Frankfurcie n. M. 
kończy „Wäldchens - Rennen” na czwartem  miejscu za 
Kairos, Hans G ünther i Taugenichts, a „Gladiatoren 
Rennen” w Grünewald na piątem miejscu za Oleander, Se­
rapis, Im pressionist i Palü bijąc jednak 10 dalszych koni. 
Widocznie na jesieni wyszedł już z kondycji.
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P a l ü  41. og. skrgn. (Landgraf - Perle) właściciel 
p. R. Haniel, w ygryw a przy 12 startach 4 wyścigi i z a j­
muje 1 drugie i 1 czw arte miejsce w łącznej kwocie 38.660 
RM. W ygrywa 18.VI w Hamburg H orn „Ulrich von O er­
tzen - Rennen” (10.000 RM. — 1600 m tr.) przy 8-miu s ta r­
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terach , 6.VIH w H oppegarten  „Palestro  - R ennen” (4.000 
RM. — 1400 m tr.) p rzy  9 starterach , 4.IX  w Baden - B a­
den „Badener M eile” (15.000 RM. — 1600 m tr.)  p rzy  cz te ­
rech starterach  i 1.X w H oppegarten  „W allenstein  - R en ­
nen” (8.000 RM. — 2400 m tr.) p rzy  9 starterach .

M a r c e l l u s  5 1. og. skrgn. (P ergo lese  - M oire), 
właściciele bracia Rosier, w ygryw a przy 16 sta rtach  5 w y­
ścigów i zajm uje 3 drugie i 4 trzecie m iejsca w łącznej 
kwocie 34.993 RM. W ygryw a 3/ 4 w N euss „P re is  v. R eu- 
schenberg” (1.500 RM. — 1800 m tr.) w m artw ym  biegu 
z Bandolą — u s ta rtu  6 koni. 18.IV w Kolonji n. R. „N u­
bier - R ennen’* (2.000 RM . — 1800 m tr.) u s ta rtu  6 koni, 
20.IV w H orst - E m scher „A. Overbeck - Gedächtnis 
R ennen” (2.500 RM. — 1600 m tr.) — u s ta rtu  6 koni, 18.V 
w M ülheim - D uisburg „Tribünen - P reis (2.000 RM. — 
2000 m tr.) u s ta rtu  9 koni i 29.V w H am burg  —  Grossbor- 
stel „Grösser Preis von H am burg” (20.000 RM. — 2200 
m tr.) bijąc о 3Д  dług. P atrizier, Oleander, O lym pier i R o ­
land.

P a t r i z i e r  6 1. og. skrgn. (A rd P a trick  - P a r t i ­
tu r)  właściciel hr. Seidlitz - Śandreczki, w ygryw a przy  14 
sta rtach  4 wyścigi i zajm uje 3 drugie, 2 trzecie i 1 czw arte 
m iejsce w łącznej kwocie 34.915 RM. 21.IV w ygryw a 
w G rünewald „M imosen - Rennen” (4.000 RM . — 1800 
m tr.) przy  6-ciu starterach . 8.1X w ygryw a w H appegar- 
ten „Om nium ” (10.000 RM. 3000 m tr.) przy  9 -ciu s ta r ­
terach. 18.IX w ygryw a w Grünewald „R achenputzer-R en­
nen (4.000 RM. — 2.400 m tr.) bijąc 2 przeciw ników , 
a 2.X w ygryw a w H am burg  —  H orn „H anseaten  P re is” 
(8.000 RM . — 3000 m tr.) bijąc 5-ciu przeciw ników .

h’ r o h s i n n  5 1. og. gn. (P arsec — F lorise) w ła ­
sność Stajni Halm a, w 'ygrywa przy 6-ciu s ta rtach  3 w y­
ścigi i zajm uje 1 drugie i 1 trzecie m iejsce w łącznej kw o­
cie 33.095 RM. 26.5 w ygryw a w H am burg — G rossbastel 
„F rü h jars  - R ennen” (2.000 RM. — 1600 m tr.) bijąc 4 ko­
nie. 12.V1 w ygryw a w H oppegarten  „H indenburg  - R en­
nen” bijąc 2-ma dług. 13 koni (20.000 RM. — 1600 m tr.). 
26.VI w ygryw a w H am burg  — H orn „R enard  - R ennen” 
(10.000 RM. — 2800 m tr.) bijąc З-ma dług. Indigo, Lö­
w enherz II  i Olympier.

N o b e 1 m a n  n 6 1. og. kaszt. (C sardas — Nobles- 
se), właściciele b ra d a  Janssen, w ygryw a p rzy  16 s ta r ­
tach 5 biegów i zajm uje 2 drugie, 3 trzecie i 2 czw arte 
m iejsca w łącznej kwocie 32.065 RM. 18.V w ygryw a 
w M ülheim — D uisburg „M ai - Ausgleich” (2.000 RM. — 
2000 m tr.) bijąc 6 przeciwników. 26.V w ygryw a w Düs­
seldorf „P re is von H o fg a rten ” (3.000 RM. — 2000 m tr.) 
bijąc 8 koni, 22.6 w ygryw a w Dortm und „E delgard  - R en ­
nen” (4.000 RM. _  2400 m tr.) bijąc 5 koni. 17.VIII w y­
gryw a w H orst - E m scher „H ö rster Jubiläum s - P re is” 
(5.000 RM . — 2000 m tr.) b ijąc 6 koni, a 21.V III w ygryw a 
w D üsseldorf „Preis von D üsseldorf” (10.000 RM . — 2200
m tr.) bijąc 6 rywali. Ze starszych koni biegały jeszcze 
dobrze ;

F r e i w e g  I I ,  5 1. og. sk rgn . (L ycaon—Française), 
własność S tadn iny  M ydlinghoven, w ygryw ając przy 9 
startach  4 w yścigi w  sum ie 28.99o RM .

I n d i g o  4 1. og. kaszt. (P ru n u s  — Irish  Gal), wła­
ściciel p. W. L indensťaedí, w y g ry w ając  p rzy  15 startach 
1 w yścig w sum ie 26.445 RM .

H  ö d u r  4 1. og. gn. (D a rk  R onald  —  Haparanda), 
własność G ł ó w n e j  S tad n in y  A łtefeld , w ygryw ając przy 10 
s ta rtach  2 biegi w  sum ie 26.155 RM .

O l y m p i e r  5 1. og. kaszt. (N uage —  Orkade) wła­
ściciele pp. A. i C. von  W einberg , w ygryw ając przy 12 
s ta rtach  4 biegi w sum ie 25.020 RM .

F ü r s t e n b r a u c h  41. wał. kaszt. (P arsee — Flo­
rise) w łaściciel p. W . K aufm ann, w ygryw ając przy 13 
sta rtach  4 biegi w sum ie 24.600 RM .

F ü r s t  E m m o  5 1. og. gn. (F e rv o r — Eiders 
G lorie), w łaściciel p. E . G. B utzke, w ygryw ając  przy 11 
sta rtach  3 biegi w sum ie 23.445 RM .

R h e i n w e i n  4 1. og. gn. (A rran m o re— Romanze), 
w łasność S tadn iny  W eil, w ygryw ając  p rzy  15 startach 2 
biegi w sum ie 23.230 R M .

D i c t a t o r  4 1. og. gn. (O ptim ist —  Die Erste), 
właściciel p. P. M ülhen, w ygryw ając  p rzy  16 startach 5 
biegów  w sum ie 22.388 RM .

K a i r o s  st. og. (F e rv o r — K ate  K opje) wygrywa­
jąc  19.590 RM.

F r e i g e i s t  w ał. s ta ry  (L ycaon —  Française) wy­
g ryw ając  18.975 RM .

S i 1 b e r  f  a s a 4 1 . og. kaszt. (S karabae  — Silber- 
kugel), w ygryw ając  18.844 RM.

I m p r e s s i o n i s t  4 1. og. kaszt. (P ru n u s — Isol­
de), w ygryw ając  18.808 RM.

W a c h h o l d e r  4 1. og. gn. (P ru n u s  — Wiener 
M ädel), w ygryw ając  18.510 RM .

P i l l a r  4 1. kl. gn . (M oun t W illiam  — Pillar of 
S a lt), w ygryw ając 16.200 RM.

P a l a m e d e s  6 1. og. gn. (F e rv o r —  Palm e), wy­
gryw ając 15.770 RM .

D o r n  I I  6 1. og. kaszt. (D am ilo I I— Die Zweite), 
w ygryw ając 15.760 R M .

R  u z i 1 o 4 1. og. gn. (M arm o r — R oxane), wygry­
w ając 15.740 RM . i w iele innych.

Sezon w yścigow y ubiegłego roku  w Niemczech wy­
kazał cały sze reg  koni w ysokiej klasy, dowodząc, że ho­
dow la niem iecka zdążyła już nadrobić s tra ty  swe, ponie­
sione na rów ni z k ra jam i środkow o-europejskiem i na tem 
polu w skutek w ojny św iatow ej i rozw ija  się coraz wspa- 
nialej, konkurując z pow odzeniem  na torach  międzynaro­
dowych. Z w ycięstw a np. p. W eissdornaw  A nglji, Oleandra 
i C ontessa M addaleny w  Baden - Baden a wkońcu Gala- 
hada i D orrie (po F e rv o r — D oris) obecnie Western 
E agle w A m eryce, są najlepszym i dow odam i rozwoju nie­
mieckiej hodowli.

Janusz Włodzimirski.
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W  sprawie artykułu

W numerze ósmym „Jeźdźca i Hodowcy” ukazał się 
artykuł zatytułow any tak, jak  to z powyższego nagłówka 
wynika.

W nim to autor opierając się na mylnych, przesłan­
kach dochodzi do wniosku, że potrzebna jest „specjalna insty­
tucja (wielki tattersall), rozporządzająca kapitałem i facho­
wym, doświadczonym personelem“ celem dostarczenia „goto­
wych koni racjonalnie wyjeżdżonych i naskakanych, t. j. 
przygotowanych wszechstronnie przez pierwszorzędne zawo­
dowe sily“ dla pokrycia „zapotrzebowania na takie konie ze 
strony oficerów“.

Autor wysuwa ten swoisty wniosek wychodząc z zało­
żenia, że „w kołach oficerskich podjęta została akcja, mająca 
na celu możność zaopatrzenia oficerów broni jezdnych (ka­
waler ja i artylerja) w  konie wierzchowe własne“. Utrzymu­
jąc zaś dalej, że nasi oficerowie z różnych przyczyn nie będą 
wstanie ujeździć sobie młodych koni, tem bardziej gdyż „dzi 
siejsze prądy stawiają mancżowe ujeżdżenie konia na drugi 
plan, zadawalniając się minimum jazdy palowej“, dochodzi 
nasz szanowny autor do konkluzji, iż „uwagi powyższe wska­
zują na potrzebę znalezienia źródła na gotowe, starsze konie 
wierzchowe“.

Autor zapytuje więc: „Gdzie oficer ma szukać takie­
go konia?“ — i daje sam odpowiedź na to pytanie: W TAT- 
T E R SA L L U ! ! !

Mimo tych argumentów, nie radzilibyśmy z naszej 
strony jednak przyszłym właścicielom tattersallu , by 
zbytnio liczyli na tego rodzaju interesa. Raczej m ogli­
byśmy ich przestrzec przed lekceważeniem konkurencji, 
jakaby się — naszem zdaniem — niewątpliwie wyłoniła 
ze strony oficerów kawalerji. Zajmowanie się ujeżdża­
niem koni przez oficerów oraz w pewnych ram ach u trzy ­
many handel niemi należą bowiem między innemi właśnie 
do tych dodatnich stron, któreby siłą rzeczy wynikły 
z wprowadzenia własnych koni w armji.

Z chwilą ukazania się odnośnego rozporządzenia, 
wzrósłby oczywiście popyt na konie wierzchowe w kraju. 
Przypuszczamy jednak, że część oficerów zakupiłaby swe 
służbowe, a więc już gotowe i starsze konie, część zaś 
musiałaby nabyć młodsze i mniej lub więcej surowe konie 
bądź to z wojskowego remontu, bądź to z rąk  prywatnych. 
Znaczny procent oficerów kaw alerji posiada zresztą dziś 
już własne konie.

jasnem  jest, że wobec powyższego nie możnaby 
z dniem wyjścia rozkazu o własnych koniach, w7ym agać 
od wszystkich oficerów, by posiadali ujeżdżone już, s ta r ­
sze konie. Najdalej jednak po dwóch latach moglibyśmy 
już być w normalnie pod tym  względem  uporządkowanych 
warunkach.

Pewnem je s t natom iast, że z m ałym i może w y ją tka­
mi (starsi panowie) nikt z oficerów kawalerji nie będzie 
kupował gotowego, starszego konia w ta ttersa llu . Z jednej 
strony bowiem nikom u się nie zechce płacić drogo za to, 
co sam bez zbytnich trudności zrobić może (a naw et ro-

„Konie wierzchowe”.

bić musi, gdyż ujeżdżanie remont w punktach jest dla ofi­
cerów obowiązkowe), z drugiej zaś nikt z oficerów, chy­
ba też z małymi tylko wyjątkami, nie będzie rozporządzał 
potrzebnymi do tego środkami finansowemi.

jeśli zaś chodzi o racjonalne ujeżdżanie młodych k o ­
ni pod siodło oficerskie, to bynajmniej nie potrzebujemy 
sięgać do przykładów z „przedwojennej kawalerji rosyjskiej", 
jak to czyni szanowny autor w swym artykule. Przy do­
brych chęciach, odpowiedniem zainteresowaniu oraz zna­
jomości polskich przepisów w tym względzie, można nie 
trudno się dowiedzieć, że i my ujeżdżamy młode trzyletnie 
konie również praw ie całe dwa lata i też nie puszczamy 
ich w drugim roku jeszcze na m anewry jesienne. Praca 
ta odbywa się w Polsce conajmniej taksam o racjonalnie 
i systematycznie, jak w przedwojennej Rosji, mimo, że nie 
idzie ona po linji „maneżowej“, lecz „terenowej“.

Wierzymy wprawdzie, że w niektórych oddziałach 
sprawa ta  pozostaw ia jeszcze niejedno do życzenia, lecz 
jest to tylko kw estją czasu oraz rzeczą kompetentnych 
władz wojskowych.

Wiemy i każdy może się o tem osobiście przekonać, 
że w Obozie Szkolnym Kawalerji w Grudziądzu kwestja 
ujeżdżania rem ont jest już od szeregu lat wzorowo posta 
wioną. Z Grudziądza, z tej naszej centrali kawaleryjskiej, 
wychodzą do punktów  rok-rocznie zastępy odpowiednio 
wyszkolonych oficerów i podoficerów (ujeżdżaczy), któ­
rzy bezsprzecznie wywarli dodatni wpływ na ustosunko­
wanie się i konsolidację w dziedzinie jazdy konnej wogóle, 
a więc i ujeżdżania młodych koni. Nie można się jednak 
dziwić, że przy tak  zagm atwanych i rozbieżnych zapatry ­
waniach, jakie panow ały u nas do niedawna jeszcze w tej 
kwestji, akcja taka stosunkowo pomału i stopniowo swe 
owoce wydawać mogła. Tem się też tłomaczy, iż do dziś 
dnia jeszcze nie do tarła  ona może do w szystkich organów 
naszej kaw alerji w tym  stopniu, jakby dla dobra sprawy 
życzyć należało.

IV każdym bądź razie jednak nie ulega najmniejszej 
kweStji, że nawet przy obecnym poziomie ujeżdżania remont 
w kawalerji, nie będziemy żadną miarą zmuszeni szukać go­
towych koni oficerskich w tattersallach.

Nie zaprzeczam y natom iast doniosłego wpływu, jaki 
mógłby wywrzeć racjonalnie urządzony i prowadzony ta t ­
tersall na ustosunkowanie się popytu i podaży na ujeżdżo­
ne konie. Dobry, pół krwi trzylatek kosztuje u nas 
w kraju przeciętnie 2—3 tysięcy złotych. Cena ta  nie jest 
bynajmniej przez hodowców wygórowaną i odpowiada 
w' zupełności w arunkom  w jakich oni produkować muszą. 
Pominąwszy już wszelkie z kupnem takiego konia zw ią­
zane ryzyko, k tó re zresztą jest dość znaczne, nietrudno 
będzie wyliczyć, że jego nabywca musiałby po dwuletniem 
utrzymywaniu i mozolném ujeżdżaniu go, za takiego go ­
towego już konia minimalnie 4—5 tysięcy złotych żądać.
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Kupców natom iast na tego  rodzaju konie nie m am y n ie­
s te ty  dziś jeszcze praw ie zupełnie.

T u  leży, jak widzimy, główna przeszkoda, tamująca 
normalny i zdrowy rozwój stosunków handlowych na rynku  
końskim.

Zadaniem więc tak iego  w dużym stylu u trzym anego 
ta tte rsa llu  byłoby przedew szystkiem  staran ie się o w zm o­
żenie popytu na ujeżdżone konie. U siłow ania do osiągnię­
cia tego  celu musiałyby, naszem  zdaniem, zdążać w dwóch 
kierunkach :

a) podniesienia zamiłowania jeździeckiego i sportu 
konnego wśród naszych s fe r  cywilnych, celem wzmożenia po­
plitu na ujeżdżone i nctskakane konie na rynkach krajowych,

b) wynalezienia i zdobycia rynków  zagranicznych, któ- 
rcby za naprawdę dobry towar dobrze płaciły.

W  m iarę w z ro s tu  zam ożności w  k ra ju  natrafiałoby 
pierw sze zadanie na  coraz m niejsze trudności. Drugie zaś 
nie powinno się n a tk n ąć  na  n iep rzeby te  przeszkody, 
zw łaszcza gdy dojdzie do sk u tk u  t r a k ta t  handlowy 
z Niemcami.

G rudziądz , 29.11 1928. Rom aszkan, rtm.

Listy z Włoch.

W czoraj dnia 15 kw ietnia odbyły się jednocześnie 
praw ie w dwuch najw iększych centrach hipicznych dwie 
wielkie nagrody. W  M edjolanie premio della V itto ria  ob­
darzone w pokaźną sumę Lirów 250.000 i w Rzym ie p re ­
mio Im portazione Lirów 100.000.

Oto co nam  kom uniku je M edjołan :
Zakłady w o s ta tn ie j chwili lekko się zachwiały na 

stronę Erby, niem niej D elleana, posiadająca prestige swo­
jej fan tastycznej s tajn i, zdobyła ' sobie w ielu  wielbicieli. 
Pomim o głosów  uporczyw ie pod trzym ujących  że Tetra-

«

DELLEANA 3 1. kl. M. F. Teesio, zwyciężczyni Premio Padole w Rzymie (rodowód patrz str. 221).

W  obydwuch m iastach faw orytem  ogólnie była s ta j­
nia Fr. Tesio, chociaż w M edjolanie w ostatn iej chwili w y ­
sunęła się na pierw sze m iejsce klacz stajn i de M ontel 
„Erba , nie mniej jednak Delleana miał dużo zwolenni 
ków.

gonią (własn. razza O ldaniga) je s t w bajecznej formie, 
była w grze om al że zapom nianą, i jeszcze mniej grano 
Lionello (własn. pana G ualino). S ta r t nie był łatwym, bo 
E rb a  stanow czo odm aw iała ruszyć się z m iejsca. Jednak 
po puszczeniu koni E rb a  bierze m iejsce czołowe, mając
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z boku Lionello a z tyłu fantastyczną Delleanę i zagubio­
ną zupełnie Tetragonię.

Capridi m iał szczery zamiar zm niejszyć tem po bie­
gu, ale Lionello nie dawał mu spokoju i aby nie stracić 
bandy, był zm uszony każdej chwili stopniowo powiększać 
szybkość biegu. P rzy  obrocie, przebyw szy także w iatr, 
który wiał bardzo silnie, szybkość zrobiła .się tak ostrą, że 
Tetragonia odpadła zupełnie. Podczas całego obrotu i na­
wet na początku prostej E rba musiała ciężko pracować, 
aby odeprzeć uporczywe napaści Lionella, i kiedy naresz­
cie pozbyła się go, poczęła się zbliżać ku niej najniebez­
pieczniejsza przeciwniczka.

Trzema batami na samym początku prostej Regoli 
pobudza Delleanę do końcowego ataku, k tó ra  na p rze­
strzeni dwustu m etrów  była już daleko za Lionello i ty l­
ko dwie długości dzieliło ją od Erby. Cal za calem Delle- 
ana dochodzi do Erby, przed trybunam i głowa Delleany 
jest przy siodle Erby, jeszcze jeden w ysiłek i jeszcze kil­
ka centymetrów znika między dwiema wielkiemi p rze­
ciwniczkami. Zwycięstwo wydaje się bliskim, ale Dellea- 
na jest już na wyczerpaniu swoich sił, i E rba odpowiada 
energicznie na ten atak utrzymując podczas ostatnich 50 
metrów swoją przewagę, i wygrywając wyścig na długość 
szyi.

Lionello osiem długości z tylu, m a za sobą na tyleż 
długości Tetragonię.

Oto rezultat :
1. E rba—właśc. G. de Montel (żok. Caprioli 56).
2. Delleana—właśc. Fr. Tesio (żok. Regoli 56).
3. Lionello — właśc. Guaiino (żok. Bretes 58.).
4. La Tetragonia—właśc. raz. Oldaniga (żok. Bla- 

ekburn 56), — długość szyi, osiem długości.
Czas 2’6” 3/ 5.

Premio Importazione w Capanullo zgromadził wczo­
raj na torze ogrom ną ilość publiczności. Napływ był tak  
szalony, że w ostatniej chwili agencja tram w ajów  i au to ­
busów miejskich musiała podwoić wozy na ten cel p rze­
znaczone. Ciasno było wszędzie i w tram w aju  i na torze, 
i w trybunach i przy kasach. Wśród obecnych zauw aży­
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liśmy: Jej K rólew ską Wysokość księżniczkę Mafaldę 
Hessen z małżonkiem, J. K. W. księżniczkę Giovannç, Gu­
bernatora Rzymu ks. Spada Potenziani, vice-ministra w oj­
ny gen. Cavaliere, m arszałka Badoglio, gen. Giardino, 
i wielu innych.

Faworytem  ogólnym na Premio dell’Importazione 
była 3-letnia klacz Famiulla d'Anzio, własność pana F ry ­
deryka Tesio; mówiono także o Ring off barona G. Ber- 
lingieri, i o Tem ptiny, Scuderie Flaminia.

Szara klacz pana Tesio łatwo zwyciężyła, chociaż 
przed samym finischem musiała podjąć zaciekłą walkę 
z Bellalbo, — inżyniera N. Castellius, ale pomimo to że 
wyścig zakończył się w batach Famiulla d’Anzio wygrała 
o pół długości.

Rezultat wyścigu oficjalnie tak się przedstawia:
Premio Im portazione. Lirów 100.000, dyst. 2000 mtr. 

dla 3 let. klaczy.
I. Fanciulla d’Anzio—właśc, F. Tesio (żok. W right 58).

II. Bellalba—-właśc. inż. Castellini (żok. Bertini 58).
III. Temptiny—właśc. send Flaminia (żok. M archetti 58).
IV. Ring off—właśc. bar. Berlingieri (żok. Mercuri 58).

Bez miejsca U rbiaca (żok. Andor 58), Negligee (P a ­
cifici 58), Sirmione (G. Gabrielli 58), Dialéctica (P o l­
gar 58).

Pół długości, dwie i pół, trzy.
Czas 2’9” V 5.

Zwyciężczyni premio importazione Fanciulla d’Anzio 
została zakupiona przez pana Fr. Tesio na licytacji w Don­
caster dnia 10 w rześnia 1926 r. Urodziła się w Irlandji 30 
kwietnia 1925 roku, w stadzie pana F. M ater.

Pan F ryderyk Tesio zapłacił za nią 6.600 gwinei.
Biegała raz jeden, mając 2 lata w San Sizo dnia 12 li­

stopada zeszłego roku w Premio Campobello (m. 1600) 
wygrywając z w ielką łatwością od: Oneglia, Osiris, Man- 
turna, Urbiaca, Zoe i Zair.

Delleana ześ jest córką Clarissimus i Duccia di Bu- 
onintegna, pary dobrej, zanotowanej na torach włoskich, 
przez świetną produkcję.

DELLEANA, ki. kaszt. ur. 1925 r. u Signor F. Tesio.

DUCCIA DI BUON1NSEGNA CLARISSIMUS
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Sprawdza się po części to, co w poprzednim  moim 
liście mówiłem, mianowicie, że konie pana Fr. Tesio nie są 
takiemi końmi i takiej klasy za jakie powszechnie je uw a­
żają, i kiedy spotkają się z końmi tej m iary co E rba, na 
ostatnich kilku m etrach  kończy się.

Niemniej jednak na usprawiedliwienie porażki Del­
leany trzeba i to przypisać, że klacz ta przybyła na trzy 
dni przed wyścigiem do Medjolanu, i była, rzecz zupełnie 
zrozumiała, przem ęczona podróżą.

K. Radwan.
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K R O N I K A .

KRAJOWA.

W  sobotę dnia 28-go b. m. w kościele pp W izytek  o godz. 
9-ej m in. 30 rano odbędzie się  uroczyste nab ożeństw o na intencję  
rozpoczynającego się sezonu w yścigow ego.

— M inisterstwo Rolnictw a w ydało k siążk ę  inż. J a n a  G rab o w ­
sk iego  „Pokrój konia", 120 stro n , 55 ¡Ilustracji.

—- Żokej Bela Toth zaan g ażo w an y  na  W ę g rz e c h  do s ta jn i 
w yścigow ej p. M. R óga p rzy jech a ł do W arsz a w y  i o b ją ł sw oje s t a ­
n o w isk o ; robi on w rażen ie  ru ty n o w an eg o  jeźdźca

—  Garonna 3 let. kl. k a sz t, po K in g ’s Id le r  i R o d ja  ob iecu jąca  
źreb ica , k tó ra  b iegała  w b a rw ach  p. J. H ulew icza, u leg ła  c iężkiem u 
sk a leczen iu  i dziś się znajdu je  na  kuracji w  P ań stw o w y m  S tad z ie  
w K ozienicach.

P o n iew aż  P ań stw o w e S ta d o  zw ykle je s ien ią  trz y le tn ie  k la ­
cze z a b ie ra  do stada, a  k u ra c ja  p o trw a  czas d łuższy , w ą tp liw em  jes t 
b a rd zo , abyśm y tą  cenną  k lacz  u jrze li jeszcze u s ta r tu .

—  W ojewódzka W ystaw a Koni, łączn ie  z w y s taw ą  irzo d y  
chlew nej i owiec, u rząd zo n a  s ta ran iem  Z w iązku H odow ców  L u b e l­
sk iego  K on ia  S z lach etn eg o  odbędzie się w  dniach 28-go, 29-go, 30-go 
czerw ca  i 1 lipca r. b.

N a  nag ro d y  w  dziale  koni w ierzchow ych  p rzezn aczo n o  
5.100 zł., w  dziale koni rem on tow ych  4900 zł. czyli ra ze m  10.000 zł.

- P ierw sze W znow ione Pom orskie Targi K ońsk ie pod p ro ­
te k to ra te m  P a n a  W ojew ody P o m o rsk ieg o  odbędą  się  w  G ru d z iąd zu  
dn. 15 i 16 czerw ca b. r. O rg an izu je  ta rg i P o m o rsk ie  T -w o  Z ac h ę ty  
do H odow li Koni p rzy  w spółudziale  P o m o rsk ie j Izb y  R oln iczej i P o ­
m o rsk ieg o  Zw iązku H odow ców  K onia  S z lach e tn eg o  P ó łk rw i.

P ro g ra m  sk ładać się będzie  z p rem jo w an ia  i ta rg ó w  kon i r e ­
m o n to w y ch , p rem jow ania  og ieró w  i klaczy, p rób  d z ie ln o śc i konia.

T e  o s ta tn ie  odbędą się w ed ług  praw ideł, u s ta lo n y c h  p rzez  D e ­
p a r ta m e n t Chowu Koni.

1 a rg i P om orsk ie  ju ż  m ają  za sobą tradycję . Z a czasów  z a ­
b o rczy ch  odbyw ały  się w W ąb rzeźn ie .

G ru dziądz  sta ł się obecn ie  ośrodk iem  ruchu  sp o rto w o -h ip p icz - 
nego, sk o n cen tro w a ł w iększą  ilość osób, w  ten  lub in n y  sposób  m a ­
jących  styczność  z koniem , więc n a tu ra ln y m  je s t  w y b ó r d la ta rg ó w  
w łaśn ie  teg o  m iasta.

N a  prem je  i n ag ro d y  są  p rzy zn an e  sum y p rzez  D e p a rta m e n t 
C how u K o n i i P o m o rsk ie  in s ty tu c je  sam orządow e.

S zczegó ły  podaje  na  żąd an ie  S e k re ta r ja t  Pom . T -w a  Zach. do 
H od. K o n i w  G rudziądzu, O bóz Szko lny  K aw alerji.

^  Nicei w pierw szym  dniu konkursów hippicznych
szczęście n iezb y t sp rzy ja ło  n a sz y m  jeźdź.com. W  k o n k u rs ie  o tw a r ­
cia (h a n d ic ap ) por. Z g o rze lsk i n a  L ezginie  zają ł trzec ie , por. G zow - 
ski na  Ja sk ra w y m  9-te , m jr. D o b rzań sk i n a  Z efe rze  10 m iejsce
ppułk. R óm m el na  O b erk u  i S zosland  na A lim  zdobyli w stęg i ho- 
norow e.

W  k o n k u rsie  o n ag ro d ę  h o te li n icejskich  d la jeźd źcó w  i koni, 
k tó rz y  n ig d y  w  zaw odach n ie b ra li udziału por. S a łęg a  u zy sk a ł 
c zw arte  m iejsce n a  Neli, a  5 -te  n a  Basi.

W  k o n k u rsie  o n ag ro d ę  k siężn e j A osta  zw ycięży li francuzi.
 ̂ naszy ch  jeźdźców  por. G zow ski zdobył na  Ja sk ra w y m  i M ilordzie  

5-tę, por. S zosland  n a  A lim  i Ł ask aw y m  P a n ie  7-m e, zaś ppułk .
om m cl, ro tm . K rólik iew icz, por. Sa łęga  i por. Z g o rze lsk i zdobyli 

w stęg i honorow e.

— M ary kl. S t a d a  p. L. D ydyńskiego po F ide lio  i C o card e  zo ­
s ta ła  p o k ry ta  w tym  roku  P a lad in e m  synem  Slieve G a llio n a  i P a tr ie  
k tó ry  obecn ie  stoi w stad z ie  S ta rza w a  p. H . W o źn iak o w sk ieg o  
w  M ałopolsce.

— Stajnia w y śc ig o w a  1-go pułku S zw o leżeró w  wydzierżawiła 
od p. J. H u le w icz a  t r z y  d w u la tk i og . G a z im u r po M an tó n  i Automn 
H ue, og. P r ia m a  po  
i Sucha.

y VI w  и . о .  i . V .  s_zf e .  -----~  ----------

D e a le r  i P a lm y ra  i kl. F la w ię  po Oszczep

— K onkurse h ip p iczn e  u rz ą d z a n e  p rz e z  T ow . M iędzynar. i Kr. 
Zaw . K o n n y ch  w  P o lsc e  n a  p rz y ję c ie  k ró la  A fg a n is ta n u  odbędą się 
28-go lub 29-go k w ie tn ia . R o z e g ra n e  z o s ta n ą  3 konkurencje: 
1) O tw arcia , n a g ro d a  p ie n ię ż n a  w  sum ie  2000 zł. i honorow a pana 
M in is tra  Spr. W o jsk . 2) Im . św. J e rz e g o  3000 zł. i n ag r. honorowa 
p a n a  p re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j ,  3) N a g ro d a  Ł az ien ek .

ZAGRANICZNA.

— O statn ie  notow ania .

2.000 gw inei 1600 m tr . (2 M a ja ).
4 F a irw a y
5 F lam in g o
8  S u n n y  T rac e  
8  S c a tte r  

10 T h e  H e rm it  I I  
10 B u lan d  
1 2  P h a ra m o n d  
1 2  H e in rlo o m  
16 B ro ad w alk  
16 C am elfo rd  
16 M aer H ills 
16 P a rw iz

P r ix  de  D ian e  2100 m tr .
(3 C zerw ca).

6  R o ah o u g a
6,5 C o rian d re

7 E rica
8  O paline  
8  C o ste tte

10 M oonsh ine  
10 M ousse  des P.
12 L a  M oqueuse  
1 2  C esto n a  
12 M ary  L eg en d  
14 S ain te  M an d an e

D e rb y  fran c u sk ie  2400 m tr .
(10 C zerw ca).

6  K a n ta r
6  B ubbles
7 Ivanoe
8  B alm ora l 

10 M a ro t
10 M ag n a t 
10 P a la is  R oyal 
1 2  M ou rad  
12 H erv e  
12 E rn ag in es  
14 M ondovi 
14 L e  V a l 
14 H ig h jin k s

G ran d  P r ix  de  P a r is  3000 mtr. 
(24 C zerw ca).

7 B ubb les 
7 K a iita r
7 F la m in g o  (au g i.)

8  Iv a n o e
8  T h e  H e rm it  I I  (augi.)

10 P a la is  R o y a l 
10 B a lm o ra l 
10 G u a rd i (w ło ch )
12 M a g n a t
1 2  J a c k  M y tto n  (angl.)
14 M o trico  
14 E rn a g in e s  
14 M a ro t 
14 H e rv é

A u s try ja c k ie  D e rb y  2400 mtr. 
(3 C zerw ca).

2.5 E is b e rg
2.5 L in k  

5 Ib ik u s
5 R o bogo
6  T isza v ira g  
8  B izalom

1 0  O ld F e llo w

W ę g ie rs k ie  D e rb y  2400 mtr. 
(17 C zerw ca).

2 L in k  
4 T isza v ira g  
4 R obogo  
6  B iza lom  
8  A lag  
8  P a jz a n  

10 R u m  
10 O ld  F e llo w  
1 2  S ita  
12 B a n a t 
1 2  G y ö n g y h a lasz  
14 C in co m in as

— ■ A ng l ja.

D o u b l e  A w a y  2 1 . og . (p o  B ach e io n s  D o u b le ), własność 
m r. A. В. W a lk e ra ,  pó ł - b r a t  E m b a rg o , zw ycięzcy  irlan d zk ich  2 .0 0 0  

G w ineji, irlandz. D e rb y  i z esz ło r. G ra n d  In te rn a tio n a l  d’Ostende, 
w y g ra ł deb iu tu jąc  w  L iv e rp o o lu  w yścig , b ijąc  c z te ro m a  długościa­
m i 1 2  p rzeciw ników .
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L i v e r p o o l  C u p  (2000 m tr.)  handicap , w y g ra ł S 1. og. 
G rand F lig h t (G ran d  P a ra d e  — F ly in g  Send) b ijąc  15-tu p rzec iw ­
ników, a  m iędzy nim i H osan , P a n te ra , M ousm e i Inverm ak.

M iesiące u ro d z in  zw ycięzców  k lasycznych  biegów  w A nglji 
w latach 1912 do 1925 zo sta ły  obliczone. W  rachubę  w chodzi tu 
Derby, 2.000 Gwinei, S t. L eg er, 1.000 Gw inei i O aks. Z pośród  zw y­
cięzców tych biegów  u ro d z iło  się w  sťyézftití7 , w  lu tym  1 0 , w  m a r­
cu 37, w  kw ietn iu  45, w  m aju  7, a  w  crzërwcu 1 . N ajw cześn iej z nich 
urodził się C ap ta in  C u ttle , k tó ry  1 1  s ty czn ia  p rzy szed ł na  św iat, 
a  najpóźniej Po lem arch , k tó ry  3 czerw ca u jrza ł św iatło  dzienne.

, N ajw yższą s tanów kę , jak a  k iedykolw iek  zo s ta ła  u iszczona z a ­
płacił angielski hodow ca s ir  V ic to r  Sassoon, a  m ianow icie kw otę 
5000 dolarów  za pokrycie  sw ej k laczy  s łynnym  a m ery k ań sk im  ogie­
rem. M an o’W ar. Do tej kw oty  na leży  jeszcze  doliczyć k o sz ta  po ­
dróży, ponieważ p a r tn e rk a  M an o ’W a r ’a spec ja ln ie  z A nglji do. 
Ameryki w tym  celu w y słan a  została. K lacz ta, D illy  D aily  po T he 
T etrarch  z kl. W illy  N illy  po W illiam  th e  T h ird , k tó ra  w łaściciela 
swego kosztow ała 5.000 gwinei, po przybyciu  jed n a k  do A m eryki z a ­
kończyła swój żywot w sk u tek  ro zsze rzen ia  se rca  w F a raw ay  F arm  
w Kentucky.

Książe W alji w dniu 14 b. m. dosiadał osob iście  kl. L ady Doon 
w Steeplè Chase „A djacent H u n t R ace” i p ro w ad ząc  w yścig  ż m ie j­
sca na miejsce w ygrał go łatwo.

Spring T hree  Y ear old Stakes, 300 gw inei, 2000 m tr. w ygrał 
ogier p. Sol Joel 3 letni „Potocki”, po og. P o m m ern  z kl. T a tian a  
po Sunder, spraw iając dużą niespodziankę. D rug ie  m iejsce z a ją ł fa ­
w oryt John  o’London, zaś trzecie Сусібпіс.

N ew bury Spring  Cup, 1,282 gwinei, 1600 m tr. w y g ra ła  klacz 
gn iada  V antage Belle po og. B achelor’s Double z kl. V antage. 
D rug ie  m iejsce zajął C eteb, zaś trzecie Orbindos, k tó ry  w  ro k u  ze ­
szłym  b iegał z powodzeniem , bez m iejsca 16 koni.

— .Austrja.
P rz e d św it — H and icap  6.500 szyi. — 1200 m tr.
1. 5 1. og. kaszt. G öm ör(Pazm an — G retchen) 574 kg., w łaśc i­

ciel p. Ak. H orvat, żok. Tuss.
2. 4 1. kl. kaszt. C ontra  (P azm an  — R eco n tra )  524 kg., w ła ­

ściciel hr. A ntoine Seilern, żok. L. Kovacs.
3. 5 1. og. kaszt. In p a ir (Pazm an  — In g eb o rg ) 514 kg., w ła­

ściciel M -m e Ignifer, żok. Stiglicz.
Bez m iejsca: N ador 624 kg., P itykes 57 kg., S a to r 524 kg., 

Conny 51* kg., G ogonendro 484 kg., A rbogast 474 kg., H u n y a d  45 
kg., E ros 45 kg.

W ygrane lekko 14 dług. — 2 |  dług. — łeb. C zas 1T4.
1 re n e r: H ith . Zwycięzca górow ał kondycją  n ad  sw ym i p rz e ­

ciwnikami, biegał już bowiem  w tym  sezonie w  B udapeszcie , gdzie 
dnia 8  b. m. w ygrał korespondujący w yścig w  B udapeszcie , a  m ian. 
P estm egyerer — H andicap (1200 m tr.). W sp a n ia ły  sukces P o zm a- 
na jako reproduktora, bo w szystkie trzy  jego  p ro d u k ty  n a  francie.

A ustryjacki Jockey  Club p rzeznaczy ł k w otę  1,200,000 szy lin ­
gów w roku obecnym jako nagrody w yścigow e i p re m je  hodow lane.

Radio popularyzuje wyścigi. W  dniu 10 b. m . o godz. 17 min. 
55 odbył się w  W iedniu w ykład  rad jow y  ogólnie  cen ionego  G en era l­
nego Sekretarza  Sekcji W yścigow ej au stry ja ck ie g o  Jo ck ey  Clubu 
p. M arcina НеН’а na tem at tegorocznego  „M ięd zy n aro d o w eg o  T y ­
godnia W yścigowego w  W iedn iu” z szczegó lnem  uw zględnien iem  
W ielkiej Nagrody A ustrji,

Dwa wyścigi p łask ie  d la am ato ró w  od b ęd ą  się  we W iedn iu  — 
Freudenau dn. 15 wzgl. 2 2  kw ietn ia, p ierw szy  z n ich  n a  dy stan sie  
1000 m tr. zarezerw ow any je s t  dla panów , d rug i n a to m ias t 900 m tr. 
dostępny jedynie paniom . O bydw a te biegi, w yw ołu jące  w śród  w ie­
deńskich sfer sportow ych w ielk ie  za in tereso w an ie , b ę d ą  ro zeg ran e  
jako ostatni num er p ro g ram u  danego dn ia  w yścigow ego.

Zeus, 5 1. og. gn. (M y  P rin ce  — G irl G uide) w łasność mr. 
Welcome, k tó ry  ub ieg łego  ro k u  pobił w  „B u ccan ee r R e n n en ” (3200 
m tr.) znakom itą  węg. k lacz  P a ro lę , zo sta ł z ap isa n y  d o  W ie lk ie j N a ­
grody M edjolanu (500.000 lir  — 3000 m tr.) , k tó ra  d n ia  17 czerw ca 
b. r. rozeg raną  będzie.

H r. de la F o re s t  - D ivonne znakom ity  francusk i gen tlem an - 
rider będzie i w  roku  obecnym  gościem  sta jn i Cechoslavia, dla k tó ­
rej w ubiegłym  sezonie cały  sze reg  w yścigów w ygrał.

FRANCJA.
— Capt. J. D. Cohn posiadający  w ielką sta jn ię  wyścigową we 

Francji zareg is tro w ał swe barw y w A m eryce, zam ierza więc 
i w  tam tejszych w yścigach  b rać  czynny udział. D o pew nego stopnia  
łączą go już sto sunk i z hodow lą am erykańską, bo  pochodzący z je ­
go chowu S ir G alahad  I I I ,  zwycięzca L inco lnsh ire  H andicap, po­
wędrował jako og ier s ta d n ÿ  swego Czasu do A m eryki.

— Ulgi dla aspirantów - jockejów w wyścigach płaskich we 
Francji u regulow ano w  ten  sposób, że na  w szystk ich  to rach  Société 
l’E ncouragem ent i n a  innych  w ielkich to rach  parysk ich  tudzież na 
większych to rach  p row incjonalnych  ko rzy sta ją  asp iranci w biegach 
poniżej 10.000 fran k ó w  z ulgi 2 i pół k g , o ile nie w ygrali 30 w yści­
gów. Zarządzenie to u leg a  jeszcze m odyfikacji o ile a sp iran t dosiada 
konia tren e ra  u k tó reg o  p rak tyku je . W  w ypadku  tym  k o rzysta ją  
aspiranci z 4 kg. ulgi o ile nie w ygrali jeszcze 15 wyścigów, a ci k tó ­
rzy jeszcze 40 wyścigów  nie w ygrali, k o rzy sta ją  z ulgi 1 i pół kg. Jak  
z powyższego w ynika, zachodzi tu tendencja  m ająca  na celu korzyść 
tych stajen, k tó re  zad a ją  sobie tru d  ksz ta łcen ia  asp iran tów  - jocke- 
iów. Jest to zatem  b ard zo  słuszne i rozsądne stanow isko.

— Société ¿’Encouragem ent ’ yznaczyło na rok obecny budżet 
w wysokości 17,133,100 fran k ó w  jako nagrody  i prem je hodowlane. 
Z kwoty tej p rzypada n a  L ongcham p 8,689.000 franków , na C hantilly
2,324.00 fr., na D eauville 2,686,000 Jr., a na  subw encje dla prowincji 
i kolonji 225.300 franków .

—- Ogier stadny Lem berg, zwycięża Derby, 1910 roku, padł 
w stadzie „H am ilton  H o u se ” nie pozostaw iając  godnego p rzed staw i­
ciela linji m ęskiej. N a to m ias t córki L em b erg a  zdołały już dać 
w  stadzie, konie w ysokiej k lasy  jak  M on T alism an  we Francji 
i Celliota w A ustrji.

— Duża inowacja została wprowadzona w Anglji, m ianow i­
cie Epsom, gdzie są ro zeg ran e  duże nagrody  ą  w tej liczbie D erby  
angielskie, zostało po łączone  ze sto licą ko leją  e lek tryczną, co w pły­
nie dodatnio na do tychczasow e trudności lokom ocji do tej oddalo­
nej od L ondynu m iejscow ości.

— Og. gn. M etrico (R adam es - M arig n es), k tó ry  zają ł drugie 
miejsce w W ielk iej n ag ro d zie  w  Nicei a  następ n ie  w ygrał P rix  
M iss G ladiator, zo sta ł kup io n y  .roczniakiem  za 32.000 fr„ w D eau ­
ville. M etrico jes t zap isan y  do W ielk iej N ag ro d y  A ustrji, w  k tó rej 
m a z całą pewnością biegać, będ z ie ,o n  groźnym  i trudnym  do zwal­
czenia konkurentem .

— .Francja.
P r i x j u i g n e ,  9 kw ietn ia , 75.000 fr. 2.100 m tr.

1) og. gn. Ivanoë, 3 1. 58 kg. po C annobie z kl. Yveline.
2) og. kaszt. R avigo, 3 1. 58 kg.
W ygr. o 2 dług. w  2.261. P ierw szem u koniow i 84.600 fr.
Zwycięzca n a leży  do p. E . M artin ez  de H oz. T re n e r  F. C arter. 

P r i x  F o n t a i n e b l e a u ,  25.000 fr., 2000 m tr.
Jockey  Sem blât. Bez m ie jsca  19. koni. ,

1) og. kasz t. W h irlig ig , 3 1. 54 kg. po Souvions Toi z kl. W hip- 
poorville.

2)og. с.-gn. Syram .
3) og. kaszt. V ieux  R efrain.
Bez m iejsca 5 kon i a  w tej liczbie M iel Rosa. W ygr. w 2.18 

o 1 4  dług.
Zwycięzca na leży  do M arquis de Liano.

P r i x  G r e f f u l h e ,  15 kw ietn ia , 30.000 fr., 2100 m tr.
1) o g .'g n . Ivanoë po C annobie z kl. Yveline.
2) og. kaszt. P a la is  Royal.
3) og. gn. M arm ot.
Bez m iejsca 13 koni. W ygr. o głowę w 2.28.
P ierw szem u koniow i 189.400 fr. Zwycięzca należy do p. E  

M artinez  de Hoż.
P r i x  M i s s  G l a d i a t o r ,  16 kwietnia, 30.000 fr. 2.200 m tr.

1) og. gn. M otrico , 3 1. 56 kg. po R adam es, z kl. M a rtig n e s .
2) og. gn: H ebron , 3 1. 56 kg.
3) .og. kaszt. Z opyre, 3 1. 56 kg. . .
Bez m iejsca 4 konie. W ygr. o 14 dług. w  2.47.
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Pierw szem u koniow i 69.625 fr. Z w ycięzca  na leży  do p. de 
K ivaud, dosiadany by ł p rzez  H erbet.

P r i x  E d g a r d  G і 11 o i s, 18 kw ietn ia , 25.0000 fr. 3.8(X) m tr.
1) og. kaszt. B ouda, 4 1. 57 kg. po Z e rd u s t z kl. B ouche Close.
2 ) og. kaszt. Sachet, 4 1. 54 kg.
3) kl. kasz t. L a M em bro lle  I I ,  4 1. 521 kg.
Bez m iejsca 6  koni. W ygr. о 1 dług. w  4.24.

P ierw szem u koniow i 127.125 fr. Z w ycięzca n a leży  do p. H. 
T e rn y n c k  dosiadany  by ł p rzez  Sharpe . B ouda  w y g ra ł w r. b. 
19 m arc a  P r ix  S a rd an ap a le , należy go z a tem  zaliczyć do lepszych  
s ta rsz y ch  koni.

C iągłe jed n ak  deszcze  w pływ ają  u jem n ie  n a  u s ta le ­
nie szan s poszczególnych trzy la tk ó w , k tó re  z n a s tan iem  pogody 
m ogą zm ienić form ę. Iv anoë  (p a trz  rodow ód i fo to g r. na p ierw szej 
s tro n ie )  jes t synem  C annobie , k tó ry  łączy w  sob ie  k re w  P o ly m elu - 
sa i St. Sim ona, tak  jak  to m a  m iejsce u og. C orio lanus.

— Anglja.

N e w b u r g  S p r i n g  C u p ,  Ł  1.282 — 1600 m tr.

1) kl. gn. V an tag e  Belle, po B a ch e lo r’s D oub le  z kl. V e n ta ­
ge, 4 1. 7.2 st.

2) og. gn. C eteb  po G reenback , 5 1. 7.9 st.
3) og. gn. O rb idos po F ly in g  O rb  5 1. 8.13 st.
B ez m iejsca 16 koni. W yg r. o 3/ 4 dług. w  1.46.

S p r i n g  T h r e e Y e a r  O l d  S t a  к  e.s, Ł  300 — 2000 m tr.
1) 3 1. og. P o tock i po P o m m ern  z kl. T aliana .
2) 3 1. og. Jo h n  O ’L ondon.
3) 3 1. og. Cyclonic.

Z w ycięzca na leży  do p. Sol Joel.

C o l u m n  P  r  o d  u c e S t a  k  e s, Ł 280.
D  og. gn. F lam ingo  po F lam b o y an t z kl. L ad y  P e re g rin e .
2) w. kasz t. Sans C hange.
3) gn. og. H erew ard .
B ez m iejsca t rz y  konie. W ygr. o szyję vf 1.374 sek.

Z w ycięzca je s t faw o ry tem  na A ngie lsk ie  derb y , n a leży  do S ir 
P h ilip p s . D osiadany  był p rz ez  E lliota. Z pow odu k a ram b o lu  F la - 
n ingo  o m ało w yścigu n ie p rzeg ra ł. W  k ażd y m  b ą d ź  razie, L o rd  
D e rb y  k tó ry  je s t w łaścicielem  drugiego konia, p o siad a  już obecn ie  
m ia rę  sw oich cracków , w zględem  groźnego  k o n k u re n ta .

B r a n d o n  T h r e e  Y e a r  O l d  H a n d  i.c.a.p, Ł  383.

1) kl. gn. S cu ttle  po C aptain  C u ttle  z kl. S ta in e d  G lass 
(9.4 st.) .

2) og. siwy P h y sie  B all (7.6 st.).
3) og. gn. D elph (6.10 st.).
B ez m iejsca 15 koni. W y g r. о г/ 1 dług. w 1.50 sek.

S cu ttle  na leży  do K ró la , by ła  d o siad an a  p rzez  C hilds’a  i na 
sk u te k  zeszło rocznej form y, jest zaliczona do e lity  trzy le tn ich  
klaczy.

C r a v e n  S t a k e s ,  Ł  975.

1) og. siwy R oyal M in stre l po T e tra te m a  z kl. H a rp sich o rd  
(8.4 st.) .

2) w. gn. M isco u  ( 8  st.).
3) og. gn. P o r th o le  (9.4 st.) .
B ez m ie jsca  7 k o n i.
Z w ycięzca  n a le ż y  do  C ap t G ough.

B a r 1 1 o w  S t a  k  e s, Ł  408, d la  2 lat.

1) w. k a sz t. H ig h  H a t  po  P r in c e  G a lah a t.
2) og. gn. D a n ish  P r in c e  po M y  P rin c e .
3) kl. k a sz t.  T o b iq u e  po A th lo n e .

T o b iq u e , k tó r a  u p rz e d n io  w y g ra ła  b a rd z o  ła tw e  dwa wyścigi, 
n a  sk u te k  o b c ią że n ia  w a g ą  (o d d a ją c  8  Ib. o g ie ro m  plus różnicę 
p łci) w yścig  te n  p rz e g ra ła ,  sp ra w ia ją c  w łaśc ic ie lo w i i zwolennikom 
duże  ro zczaro w an ie .

T elegram y własne.
W iedeń, 21 k w ie tn ia .

O t w a r t y  H a n d i c a p ,  d la  s ta r s z y c h  koni.
1) og. k a sz t.  In p a ir  (P a z m a n  i In g e b o rg )  58 kg.
2) w. gn. M is te r  S t r u d ź  (B a tlin g la s s  i S ta g ir a )  564 kg.
3) og. k. S c h o n n a i (S p io n  K op  i L ily  W a te r )  521 kg.
6  k o n i b e z  m ie jsc a . W y g r. o  łeb , trz e c i o szyję.

Paryż, 22 k w ie tn ia .

P r i x  B i e n n a l ,  2000 m tr . 50.000 fr. d la  3 let.
1) K a n ta r  ( A lc a n ta ra  - K a ra b é ) .
2) C ri de G u e rre  ( M a r t ia l  - C ru se ille s).
3) W h ir l in g  (S o u v ie n s  T o i-W h ip p o o rv ille ) .
(B ez  m ie jsca  M o u ra d ) . W y g r . о  è dług.

P r i x  B i e n n a l  (d la  s ta r s z y c h  k o n i)  3000 m tr . 75.000 fr.
1) S a c h e t ( Ju s  d ’O ra n g e  - S w ee tie ).
2) C is te rc ien  (N im b u s  - C en so re d ).
3) E d e n  (K s a r  - E d m ć e ) .
(B e z  m ie jsc a  6  k o n i) .  W y g r . o  2 |  dług.

M edjolan, 2 1  k w ie tn ia .

W i e l k i  S t e e p l e - C h a s e .  5.000 m tr. 100.000 nr.
1 ) D o rv a l 5 1. p. R. G ualino  694 kg.
2) S h a m ro e  5 1. p. N . C aste lin i 70 kg.
3) A ffe c tu e u x  st. p. O lry  R o e d e re r  69) kg.
(W y g r. о 3 d łu g .).

Lingfield, 20 k w ie tn ia . S p r in g  S ta k e s  Ł  500, 1600 m tr.

1) S u n n y  T ra c e  3 1. 504 kg.
2) T u b o rg  3 1. 504 kg.
3) M a e r H ills  3 1. 47) kg.
S u n n y  T ra c e  (p o  A b b o ts  T ra c e  - M o y a ) należy  do lorda 

D ew ar i b y ł za liczo n y  w  r. z. do n a jle p szy c h  dw ulatków .

— Edzio, 6 let. og. gn . p. M. R ó g a  w  śro d ę  25 b. m. na rannej 
robocie , c a n tru ją c  w  o d w ro tn ą  s tro n ę  pod  žo k e jem  Szyszkowsknn 
u p a d ł w raz  z jeźd źcem , i j a k  się o k a za ło  p o n ió sł śm ierć  na miejscu. 
Ż okej S zy szk o w sk i o p ró c z  s ilnego  p o tłu c z en ia  ja k  się wydaje na­
raz ić  żad n y ch  p o w a żn ie jszy c h  u szk o d zeń  nie doznał.

*»=

Świeże jaja bażancie i żywe bażanty
w kwietniu, maju, czerwcu

tanio dostarcza przy najlepszej obsłudze

A .  V A L L A
S k rz y n k a  p o c z to w a  7 0 0 . PRAGA (C z e c h o s ło w a c ja ) .

  Najmniejsze zamówienie 50 sztuk.

CENA O G ŁO SZEŃ : C ałą  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  t/a s t r o n y  Ю Р z ł . ,  >/< s t r o n y  6 0  z ł . ,  t/g s t r o n y  3 5  z ł .
Redaktor i Wydawca M. RADW AN.

Druk K. Kowalewskiego, Warszawa Piękna 15.
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T R EŚĆ  Nr. 18: O tw arcie sezonu, J. S z — N agr. klasycz. w  Anglji, Fr. Ju r. — S tad o  w Łopusznie, p. Pop. — L isty  z F ra n ­
cji, — K onkursy  hippiczne. — K ronika k ra jo w a  i zag ran iczna. — Telegram y. — R ezultaty .

Niezwyciężony dotąd koń Lorda Derby i p. Ogden Mills. Pierwszy kandydat na klasyczne nagrody we Francji. Wygrał 22 kwietnia Prix Biennal.

K A N TA R  og. gn. ur. w 1925 r. w st. p. de St. Alary.

KARABE 3 ALCANTARA II 4

Kizil Sou 3 1 Chouberski 28 Toison d’Or 4 Perth 8

Omnium 11 22 | Gardefeu 6 Le Sancy 4 War Dance 1

Upas 19 1 Gamby se 2 Atlantic 3 1 Gaillard 13

Linja żeńska Karabé.
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Otwarcie sezonu.

Pod dobrą wróżbą, jak  przew idyw aliśm y, rozpoczął 
się sezon prób hodowlanych 1928-go roku, a uroczystość 
o tw arcia sezonu w ypadła pod każdym w zględem  św ie t­
nie. P rzepiękna pogoda, pierw szy uśm iech kapryśnej 
i chłodnej, dawno według kalendarza nastałej wiosny, in ­
teresu jący  program , pomimo niezbyt licznych pól w po­
szczególnych gonitwach, sprowadziły na pole m okotow ­
skie nieprzebrane tłum y publiczności. W ielką satysfakcję 
m usiał mieć Prezes Tow. Zach. do Hod. Koni w Polsce 
A. hr. Wielopolski, że uroczystość sportow a insty tucji, 
dla k tórej poświęcił on ty le zapału i energ ji wypadła, po­
nad wszelkie najróżow sze oczekiwania, pom yślnie. Lóż 
okazało się zamało, trybuny  zaszczupłe, sale bufetow e za- 
w ąskie, a naw et zakrótkie, przejścia były zabarykadow a­
ne widzami, ogrodzenia w prost oblężone.

Lubi konia szlachetnego Polak, jeździec i hodowca 
z Bożej łaski, w yścigi więc, jako najciekaw sza próba 
dzielności najw ybitniejszych jednostek końskich m uszą 
wielce interesow ać w nuków  M ohortów  i Kozietulskich.

Z wielką przyjem nością z obow iązku kronikarza 
m usim y zanotow ać fak ty  następujące : Tow. Zach. do 
Hod. Koni w Polsce oddało część te ry to rju m  placu w y ­
ścigowego m iastu zupełnie bezinteresow nie, Ani w ygoda 
koni i ludzi przy nich pracujących ani zew nętrzny  w ygląd 
estetyczny nic na tem  nie straciły, owszem, dziw na rzecz, 
zyskały  wiele. Boksy do siodłania koni, przebudow ane n a­
brały  więcej kulturalnego wyglądu, paddock do p row a­
dzania koni przed wyścigiem pod w zględem  w ygody 
i este tyk i przedstaw ia się najdodatniej, usunięte zostało 
w szystko, co było brzydkie i niepotrzebne, zostało n ie­
zbędne i wypięknione, a nowa bram a w jazdow a z ośm io­
m a kasami, do sprzedaży biletów wejścia, robi bardzo ko­
rzystne i dla oka miłe wrażenie.

Z przyjem nością m usimy również zaznaczyć o n ie­
zm iernie potrzebnej inowa.cji, k tó ra obecnie w prow adzoną 
została t. j. o wyznaczeniu przez Zarząd T ow arzystw a 
dla żokei nowej drogi przejścia do paddocków. Bardzo 
p rzy k ry  widok w yw oływało pociąganie za rękaw , dążą­
cych przed gonitw ą do paddocków, a przetłaczających się 
pom iędzy publicznością, żokei przez nieznanych im n a j­
częściej osobników, pragnących wywiadu. Żokej, by do­
siąść konia w wyścigu nie potrzebuje się narażać na po­
dobną kom prom itację.

Szeroki to r wyścigowy, k tó ry  musi w ytrzym ać 
85 dni wyścigowych, zagrodzony jest obecnie do połowy 
praw ie i w m iarę w ydeptyw ania traw y  poszerzany bę­
dzie stopniowo.

W szystko więc przem yślane zostało dokładnie przez 
Zarząd Tow arzystw a, a precyzyjnie w ykonane przez in­
spektor ja t  toru  z p. L. A ndryczem  na czele, k tórego  za- 
sługi podkreślić również znajdujem y sprawiedliw em .

Gonitwy niedzielne odbyły się po to rze nie lekkim, 
a przebieg ich był bardzo interesujący.

T rzy le tn i hand icap  o tw arc ia  w ygra ł bardzo syste­
m atycznie p rzy g o to w an y  p rzez  tre n e ra  St. Żubra, a do­
skonale p rzep row adzony  przez żokeja  A. Fomienkę Fan- 
tom as, — 2J kg., H . ks. L ubom irsk iego  i p. M. Radwana, 
popraw iając stopniow o sw e osta tn ie  od s ta rtu  miejsce 
w gonitw ie, a za jąw szy  czoło gon itw y  już przed pierw­
szą połową linji p ro s te j. W y g ra ł on can trem  gonitwę od 
finiszującej E k s tazy , —  3 |  kg., k tó ra  ze swej strony 
w sam ym  celow niku odebrała, p row adzącej gonitwę Eliji, 
+  J  kg, d rugą  nagrodę. S tylem  w ygranej syn zwycięż­
czyni W ielkiej W arszaw sk ie j tym  w yścigiem  zwraca na 
siebie na przyszłość uw agę, ped igree źrebca hodowli H. 
ks. L ubom irskiego je s t  następujące.

FANTO M AS og. gn. ur. 1925 r. w  St. H . ks. Lubomir­
skiego.

DESMIRA 7 O SZCZEP 2

La Davarniere 7 M acdonald II 1 7 First Flight 2 Sac-à-Papier 19

Biniou 5 B ay Ronald 3 Selection 2 Salisbury 32

L e Pompon 18 H am pton 10 Hampton 10 Camballo 2

W  handicapie o tw arc ia  dla koni starszych Granat 
p. E. G rzybow skiego, po w ycofaniu najgroźniejszego 
przeciw nika D ollara  i upadku na starc ie  bardzo niebez­
piecznego rów nież B o ru ty  dowiódł, że znaczną różnicę 
klasy  shandicapow ać je s t  bardzo trudno  i, aczkolwiek dla 
pewności w ysyłany, w y g ra ł bardzo pew nie gonitwę od 
E dynburga, k tó rem u  daw ał o lbrzym ią różnicę 13 kg. wa­
gi, trzecim  był P an  Leon, k tó rem u  zwycięzca, pomimo 
różnicy 8J kg. w agi dep ta ł po p iętach  i ani na moment 
nie dał rozszerzyć popręgów  (odetchnąć). Jazdą na Gra­
nacie, jako  dyspozycja, a rów nież w ykonanei przynosi 
zaszczyt „m enagm en t” sta jn i i żokejow i. Borutę zbił 
z nóg  chł. st. K lam ar II , dosiadający F loridora, przeciąw- 
szy mu od s ta r tu  drogę.

G R A N A T  og. gn. ur. w  1923 r.

NADZIEJA 11 PARA CH UTE 12

Selika 11 Splendor 24 Mira 12 Perdices 1 2
Petros 8 Espoir 19 Locarno 1 Persimmon 7

St. Simon 11 Barcaldine 23 Bend’Or St. Simon 11

Dlaczego D ollar był w ycofany z tego  wyścigu, 
w  k tó rym  zdaw ał się mieć p ierw szorzędne szanse, do­
m yślić się trudno , 3 |  kg. w agi na dystansie 2100 mtr., 
o ile obydwa og iery  będą w jednakow ych warunkach 
kondycji, G ranat D ollarow i nigdy dać nie jes t w stanie.

Nagrodę 1-szej k a teg o rji bardzo łatw o, prowadząc 
w yścig z m iejsca do m iejsca w ygra ł Ibanez stajni „Kte­
rý  - Szepietów ”, a re sz ta  kom panji w porządku Ghazi, Zu-
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lus, Miss M istinguett w powyższym porządku m ijała ce­
lownik, nie będąc, ani na chwilę, nikt nikomu niebez­
piecznym.

Gonitwę 3-ej kategorji w ygrał łatw o Zbir bar. L. J. 
Kronenberga od G rana i Borsuka prow adząc fałszywem 
tempem z miejsca gonitwę. (6 — 39 — 36 — 30J — 32). 
Wyścig ten pomimowoli nasuwa pytanie. Po  co w łaści­
wie trener Grana tak  forsownie przygotow yw ał swego 
pupila na początek sezonu, o ile gotowości jego w yko­
rzystać nie chciał?

W  walce, lecz bardzo pewnie w ygrał gonitwę 1-ej 
kategorji F igaro stajni „Lubicz”, od finiszującej z ostat-

ruszyły niezbyt rozciągnięte. W ygrała tu  bardzo łatwo 
Irish Bee od finiszującego Kiss me Quick’a i finiszującej 
również Leśkowej, reszta kończyła blisko dość zgrupo­
wana z Gasparone na czele i Porankiem  w ogonie.

W loży członkowskiej zauważyliśmy oprócz całego 
prawie Zarządu Tow arzystw a bar. L. Kronenberga se­
niora, p. St. W otowskiego, Ordynata hr. M. Zamoyskie­
go, A. margr. W ielopolskiego z córkami, T. hr. Zamoy­
skiego i wielu innych zasłużonych członków Tow arzy­
stwa. Raził brak D yrektora Departam entu Chowu Koni 
p. Fr. Jurjewicza, k tóry  robił honory domu wobec wi-

Stado półkrwi w  Chrobrził-

nich miejsc A urory Ii-ej, która w połowie linji prostej 
minęła prowadzącego wyścig Aino II, lecz dosięgnąć zw y­
cięzcy nie była w stanie. Armagnac i W ichura II zam y­
kały gonitwę.

W  wyścigu o nagrodę 4-ej kategorji, cwałujący na 
trzecim miejscu w gonitwie, za prowadzącym wyścig 
Dziwakiem i Juljuszem  — M orgat B. W- wyszedł już na 
początku linji prostej na czoło i cwałując swobodnie na 
reszcie dystansu minął celownik pierwszym.

Dziwak zdawał się już odpadać, minął go Juljusz, 
lecz w ostatniej chwili poszedł znowu i utrzym ał drugie 
miejsce. M urman nie odgrywał roli w.wyścigu.

Nie udawał się długo s ta rt na krótkim  dystansie 
1300 mtr. w gonitwie 5-ej kategorji, lecz w końcu konie

zyty króla Afganistanu Amanullacha, na konkursach hip­
picznych.

Przed czw artą gonitwą lożę dziennikarską odwie­
dził Prezes T ow arzystw a Alfred hr. Wielopolski i w ser­
decznych słowach pow itał prasę sportową, zapraszając 
takową w celach dobra ogólnej sprawy, do współpracy 
z Zarządem T ow arzystw a nad podniesieniem hodowli 
krajowej.

Z pracowników bohaterem  dnia był trener S tani­
sław Żuber, k tó ry  dowiódł, że nie zaw rotnym i rekordami 
ostrych galopów, lecz system atyczną robotą koni w y­
prowadza się do s ta rtu  w kondycji swoich pupilów. Fan- 
tomas i Zbir potw ierdziły aksiomat ten w zupełności.

Józef Szempliński.

Nagrody klasyczne w Anglji.
(Ciąg dalezy).

SCEPTRE stanowiona kolejno Carbine, Cicero, 
Swynford’em, Cyllene i Glenesco, nie dała nic, coby się 
na torze specjalnie odznaczyło.

Za to córka jej MAID OF T H E  M IST (po Cylle­
ne) a zwłaszcza wnuczka HAMOAZE (Torpoint - Maid

of the M ist) okazały się wprost fenomenalnymi matkami.
Maid of the M ist dała po Sunstarze klecz SUNN'k 

JERRE, k tóra w ygrała Oaks w 1917 roku i ogiera 
CRAIG AN ERAN, który  wygrał w 1921 roku 2000 Gui­
neji, był drugim w Derby za Hum orist, a jako repro­
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duk to r stał już w 1926 roku na trzeciem  miejscu. Z na­
kom ity MON TA LISM A N  zwycięzca francuskiego D er­
by i P rix  de ľ  Arc de Triom phe, jest jego synem.

Hamoaze dała w 1926 roku po S unsta r ogiera B U ­
CHAN, który  był drugi w Derby i 2000 Guineji, trzeci 
w Saint - Leger, w ygra ł Eclipse S takes, Craven S takes, 
Princess of W ales S takes, Champion S takes і L o rth er 
S takes, i stanowi w Anglji jako czołowy reproduk tor ; 
Córka jego SHORT STORY w ygrała  Oaks. W  1919 roku 
dała Hamoaze po T racery  ogiera TAM AR, k tó ry  m iał do­
skonałą karjerç wyścigow ą, był drugi w D erby i w E cli­
pse Stakes, w ygrał G ratw ick Stakes i Gordon Stakes, i zo­
stał nabyty za 10.000 guineji, na czołow ego ogiera do 
W ęgier. W  1920 roku dała Hamoaze po S unstar ogiera 
SALTASH, k tóry  w ygrał W aterford  Stakes, G ratw ick 
Produce Stakes i Eclipse Stakes, a w 1921 roku po 
Swynfordzie ogiera ST. GERMANS, k tó ry  był drugi 
w D erby i St. Jam es Stakes, w ygrał jako trzy le tn i sześć 
poważnych nagród, a jako czteroletni m iędzy innemi 
Coronation Cup i D oncaster Cup, i został kupiony na re ­
produktora do Stanów Zjednoczonych za 26.000 guineji.

Życie i przygody Sceptre stanow ią osobną kartę  
w historji koni pełnej krwi.

Sceptre urodziła się w 1899 roku w stadninie księcia 
of W estm inster, i na wyprzedaży, po śm ierci księcia n a­
był ją za 10.000 guineji niejaki p. Siever, k tó ry  świeżo do­
robił się w A ustralji znacznego m ajątku.

Ju ż  dwuletnie w yścigi wykazały, że córka Persim - 
m ona i Ornam ent jes t fenomenem. Jak o  trzy le tn ią  
p rzeg ra ła  Lincolnshire Handicap o głowę do St. Maclou, 
tylko dzięki w arjackiej jeździe żokeja H ardy. P rze g ra ­
na ta  kosztow ała właściciela połowę m ajątku , k tó rą za ­
garnęli bookmackerzy.

N astpnie w ygrała Sceptre bawiąc się 2000 i 1000 
guineji. S tartu jąc jako gorąca faw orytka, przyszła 
w D erby tylko czw arta za Ard Patrick , R ising Glass 
i P 'riar Tuck; p. Siever zgrał się tak że nie miał już za 
co grac  w Oaks, k tóre klacz w ygrała w dwa dni później 
zupełnie łatwo. O skarżony, że kazał rozm yślnie p rze ­
grać Derby, bez trudu udowodnił bezpodstaw ność tego 
za rzu tu ; w czasie spraw y jednak wyszły na jaw  pewne 
szczegóły, które spowodowały że S tew ardzi Jockey- 
Clubu zdyskwalifikow ali p. Siever’a. D yskw alifikacja ta  
jednak została cofnięta już w następnym  roku.

Tym czasem  przegra ła  Sceptre G rand P rix  de Paris, 
k tó ry  zdobyła Kizil K ourgan, i znów w y g ra ła  łatw o 
Saint - Leger.

Zmuszony sprzedał p. Siever klacz S ir W illiam owi 
Bass, w którego kolorach odniosła jeszcze szereg  zwy- 
cięztw. W  stadninie nie dała godnych siebie potom ków , 
córka jej jednak i wnuczka, jak zaznaczyliśm y wyżej, są 
pierw szorzędnem i m atkam i.

Gdy Sceptre m iąla już 23 lat, sprzedał ją  ostatn i jej 
właściciel Lord Glanely, za znikomą sumę do Brazylji. 
Transakcja ta wywołała  niesłychane oburzenie w całej 
Anglji. W prasie pojaw iły się niezliczone p ro testy , na 
skutek których posypały się dobrowolne składki. Pod 
naciskiem opinji, sprzedaż została anulow ana, zebrane 
pieniądze zostały przekazane na cele dobroczynne,

a Sceptre pasła się do końca życia na łąkach, na których
niegdyś urosła.

Sceptre dała ty lk o  jednego  og iera  Grosvenor (p0
Cicero) isześć k lacz y : M aid of the M ist (po Cyllene), 
Maid of C orinth (po C yllene), Q ueen C arbine (po Carbi­
ne), S cep tre’s D a u g h te r (po S w ynfo rd ), Queen Empress 
(po G lenesky) і C uria  (po C icero).

Klacze te  rozro d ziły  się tak  że obecnie już córek, 
wnuczek i p raw n u czek  Sceptre  je s t w  stadninach dwa­
dzieścia ośm, z k tó ry ch  cz te ry  we F rancji.

Ze s tro n y  m acierzyńsk ie j pochodzi Sceptre od słyn­
nej Agnes. W  1844 r. nabył tre n e r  Jo h n  Osborne z licy­
tacji za 12 guineji, k lacz A nne tte  (P riam  - Don Juan ma­
re ) w raz ze źrebicą po Clarion. Ź rebica ta  nazwana 
Agnes b iegała ty lko  jak o  dw uletnia, trz y  razy  bez powo­
dzenia. W zię ta  do s tad a  dała dziesięć źreb iąt, a między 
niemi po Irish  B irdcatcher, klacz M iss A gnes, i po Chan- 
ticler klacz L ady A lice, k tó re j córka St. E lith a  jest matką 
derbisty  St. G atien  (1884 r.).

M iss A gnes je s t  m atk ą  rodu, k tó ry  dał niezwykłą 
ilość najw ybitn ie jszych  racerów .

Od niej w p ro ste j linji w yw odzi się L ittle Agnes, 
k tó ra  w ygra ła  francusk i O aks i fran cu sk i Saint Leger; 
B onny Jean , k tó ra  w y g ra ła  O aks (1883 r.), Farewell 
zw yciężczyni 1000 gu ineji (1885 r .) , O rm onde (Derby, 
2000 Guineji, St. L eg e r 1886 r.), L ’A besse de Jouarre 
(O aks 1889 r.) m a tk a  D esm onda i słynnej Festy, La Mo- 
riniere (francusk ie D erby  1900 r.), H andicapper (2000 g. 
1901 r.), Sceptre (2000 g., 1000 g. O aks, St. L eger 1902 r.), 
Vedas (2000 g. 1905 r .) , T rou tbeck  (S t. L eger 1906 r.), 
A tm ah (1000 g. 1911 r .) , Sardanapale (francuskie Derby, 
Grand P rix  1914 r .) , P om m ern  (D erby, 2000 g. St. Leger 
1915 r.), Sunny Jan e  (O aks 1917 r .) , B uchan (Eclipse Sta­
kes 1918 і 1919 r.), i d ługi szereg  pierw szorzędnych koni 
jak  Kendai ojciec G aitee M o re’a, M artag ó n , Orvell, La­
brador, Adieu, Jo y fu l, Indian Chief, Sakountala, Volta, 
Zinfandel, Duncan, Vervood, D esm ond, Lomond, Fels, 
Fervor, St. Angelo, i w iele, w iele innych.

Linje H O L L A N D A ISE , IM P E R A T R IX  I OMPHA- 
L E  nie zaznaczyły  się w ybitn iej w hodowli ; z potomstwa 
SE R IN Y  (w siódm em  pokoleniu) pochodził wcale dobry 
koń p. M ysyrow icza L E O  (po R oeham pton).

Jakko lw iek  C O W S L IP  nie pozostaw iła  wybitniej­
szego potom stw a, za to  zło tym i zg łoskam i zapisane jest 
w  księdze stadnej im ię jej rodzonej s io stry  MAID OF 
A L L  W O R K  od k tó re j w prostej linji w yw odzą się Pan­
taloon, Rueil, C allis tra te , T he Child of the  Mis.t, Macdo­
nald, Negofol, a unas Sem iram ida, k tó ra  w ygrała Cesar­
ską nagrodę wT M oskw ie (1847 r.), i słynny niezwyciężo­
ny praw ie D em osten  p. M. L aza rewa.

YOUNG FL O R A  nie pozostaw iła nic znaczniejszego.
P ierw szorzędną ro lę  w hodow li odegrało  potomstwo 

klaczy P E W E T T  i jej córki PA U L IN Y , k tó re  obie wy­
g ra ły  Saint - L eg e r i po tom stw o ich pozostaje  dotąd na 
honorow ych m iejscach w księgach stadnych i sprawozda­
niach z turfu. Od P e w e tt w p ro ste j linji pochodzi 
H um phrey C linker znakom ity  racer i pierwszorzędny 
reproduk tor ; od niej też  w szóstem  pokoleniu idzie słyn­
ny Sir T atto n  Sykes zw ycięzca 2000 Guineji i Saint-Le< 
ger. Z tej samej linji H oryzon t II  (syn Florizela II),



Nr. 18 JEŹD ZIEC  I HODOWCA. 229

który wygrał niemieckie Saint - Leger, W ielką nagrodę 
Berlina, Jubilaeum spreis, i szereg innych wielkich na­
gród, w Derby austryjackiem  był drugim  za In try g an ­
tem książąt Lubom irskich, a następnie został nabyty 
przez p. J. U rsyn Niemcewicza do stadniny w Skokach, 
gdzie dał szereg dobrych koni. Syn jego Horoskop, k tó ­
ry wygrał w Odessie Derby 1918 roku, w barwach puł-

Rulerze Kamaralzam an i Lorne. M arpessa dała z Rule 
rem Lancelota, k tó ry  w barwach p. H. Blocha w ygrał 
Cesarskie nagrody w W arszawie i w M oskwie; Lorne 
wygrał Cesarską nagrodę w Moskwie. Druga SPO LIA­
TION urodzona w 1886 roku po Reverberation z klaczy 
Rapine, dała z Rulerem  dobrego Babbicombe’a. Z tej 
samej linji pochodzi Derkulski Nawodczyk (syn Le

ASSOUAN (Fils du Vent i Veiois) państwowy ogier, stanowiący obecnie w Chrobru klacze półkrwi.

kownika M. Butkiewicza, jest dotąd reproduktorem  
w państwowem stadzie ogierów w Janowie.

W  stadninie hr. L. Krasińskiego w Krásnem były 
dwie klacze pochodzące od Pewett, obie importowane 
z Anglji. ALABAMA II urodzona w 1875 roku po Glen- 
lyon synu Blair A thoľa, z klaczy Alabama po Bucca­
neer, dała po Dalham synu Cathedral, klacz MISS 
LOUISE od której była po Highlander M arpessa, i po

Nord), który w 1901 roku wygrał nagrodę Przychówku 
w Moskwie.

ALTISSIDORA dała w drugiem pokoleniu Ralph’a, 
który w ygrał 2000 Guineji (1838 r.) i Złoty kubek 
w Ascot.

Linje TH E DUCHESS, M ATILDA I BLUE BON­
NET wygasły a QU EEN  OF TH E TRUM PS (Saint- 
Leger і Oaks) hiczem się nie odznaczyła.

(D. c. n.) A. Jurjewicz.

Stado w Łopusznie.
Powiat kielecki nie posiada już prawie wcale w ięk­

szej własności ziemskiej — odpowiednio też do tego 
smętne czyni wrażenie, zwłaszcza, gdy się przeczuwa, że 
podobnie przeważnie w niezadługim czasie przedsta­
wiać się będzie cały nasz kraj — po wprowadzeniu 
w życie reformy rolnej, zwanej także U staw ą o „n a- 
p r a w i e  ustroju rolnego” ! Oazą na pustyni tego po­
wiatu jest Łopuszno, własność p. Zbigniewa Dobieckie- 
go. To też podróżny, przejęty melanchołją otoczenia, po­
spiesznie mija Małogoszcz, pamiętną nieszczęsną klęskę. 
Powstańców w r. 1864, włościańskie zagony, ugory, różne 
wycinki leśne, i z upragnieniem zdąża do gościnnego do­
mu i świeżo pow stałego stada koni pełnej krwi angiel­
skiej w Łopusznie.

Właściciel zadawalnia się zamieszkaniem w małym 
domku adm inistracyjnym , stojącym naprzeciw wspaniałe­
go rozmiarami i stylem  pałacu, ale zbombardowanego 
i spalonego podczas w ojny; wystawił natom iast obok 
obszerną stajnię, ściśle na wzór stajen wyścigowych 
w W arszawie ,k tórej długi korytarz kończy się efekto­
wnie olbrzymim lustrem , łudząco przedłużającym roz­
miary stajni.

Boks reproduktora zajmował zeszłego roku „Wiły 
A ttorney”, obecnie mieści się w nim wydzierżawiony, od 
Gł. Zarz. St. Państw oych „Stavropol”. Koń ten maści 
wiśniowo-gniadej, potężnej budowy, czyni nader dodatnie 
wrażenie — uderza w nim ogólna harmonia linji, kapital­
ny zad i wierzch, męskość i siła. Pochodzi po Spearm int
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od Serenady po Salpetre synu St. Simon od K ataryn ia- 
rzów ny po R uler od Ecrevisse po F ripon (Consul — Mo- 
narcque) і Election po Salvator synu D ollara. Spearm int, 
podobnie jak Kisber, zdobył Derby w Epsom  i Grand P rix  
w Paryżu.

Potom stw o jego w ygrało  z górą 144 tysiące funtów  
szterlingów . Odznaczyły się : Spion Kop (D erby) : R oy­
al L ancer (St. L eger) ; Zionist (D erby irlandzkie) ; P o i­
soned Arrow , nabyty w r. z. do Niemiec za 600.000 mk... 
Po Spearm int posiadam y w Polsce : Sew astopola od
Reine Fiam m ette po M acdonald II, Svengali od Knock- 
ferna po Desmond i Adulation rodzonej siostrze P re tty  
Polly i Stavropola.

Babka Stavropola, K ataryniarzów na po R uler w y ­
g rała  24.558 rubli 30 kop. ; m atka S tavropola Serenada 
je s t po Selpetra, zwycięzcy Goodwood Cup, i była siostrą 
dobrego Saula. Stavropol odniósł w Anglji sześć zw y­
cięstw  na sumę 1531 funtów. Pierw sze dw ulatki po nim 
ukażą się na torze tej jesieni. N ajw yższą cenę na p aź­
dziernikow ym  przetargu  z. r. osiągnęła córka S tavropo­
la — „H aga”.

W  Łopusznie znajduje się obecnie dziewięć m atek  
stadnych, m ianowicie: 1) „Telłuria” (K ing Rob - Tala- 
ny I I )  nabyła w r. 1925 od p. E. G rzybow skiego, typow o 
austrjackiej hodowli, gdyż dziadkiem jej syn Boncannera- 
Balvany, a pradziadkiem  Verneuil — trzy k ro tn y  dzień 
po dniu zwycięzca w Ascot. Telluria źrebna z W ily A t­
torney, 2) Jersey  Gily (A laric - Princess G reza), nabyta 
w r. 1925 w stadzie Byszów, przepojona krw ią H erm ita , 
dała A viatora po Carabas, obecnie og ierka kaszt. „Ce­
sarz” po W ily A ttorney, 3) „P o le tte” (P ek in  - Peti- 
tion), nabyta w r. 1926 od p. K. D zierzbickiego, ur. 
w A ustrji, wywodząca się z doskonałego rodu klaczy 
Red F lag. Ojciec jej Pekin  po St. Simon i L ady Y ardley 
po S terling  współzawodniczył z powodzeniem  w Anglji, 
zaś potom stw o jego w ygrało w Niemczech około półtora 
m iljona marek. P o le tte  przyprow adziła sym patyczną 
klaczkę „Córuchna” po W ily A ttorney, 4) „L a R en te ­
ria  (H orizon t I I  — V iolette de P arm e) w yw odząca się 
w nieprzerw anym  ciągu od kl. Eloquence stada  K rasne,, 
ur. w Anglji w r. 1853. Ród więc bezwzględnie zaaklim a­
tyzow any, któren dał m iędzy innemi tak  znakom ite ko­
nie ja k : Sylfida, Sam arytanka, B arbier de Seville, Pani 
C horążyna i M adam F errari. La R enteria  dała dotąd 
B andoleta po H uszar II (padł) ; Ciocię Basię po M agnan, 
D em agoga i E rnę po Carabas, Benefisa i obiecującego 
og. „Co mi dasz” po W illy A ttorney. S taranne obmyślane 
krzyżow ania, m ogłyby  podnieść zapewne ród ten znów 
do daw nej świetności , 5) „D anae” (A rioso - Deli szell) 
nabyta w r. 1923 rodzona siostra dobrego Diavola, w y­
g ra ła  4.989 zł. źrebna z W illy A ttorney, 6) „K aśka” 
(M organatic  - M aritim a po Beldemonio, synu R obertha 
Devil) nabyta ze stada Leszno w r. 1927 dała dotąd do­
datnio znanych z to ru  K asztelana i A tam ana —  obydwa 
po A lan e  V ictor. T ypow a m atka stadna, nie 
w ybujała w zrostem , a szeroka, dobrze ożebrow ana i na 
niskich nogach, 7) „R oksana” (M ości K siąże— Zeyneb) 
m ająca przez prababkę sw ą Nanine bezcenną krew  D ol­
lara. Rodzona siostra Palatyna, a pół siostra  N am oroba 
І W ulkana w b. r. jałow a, 8) „Ciocia B asia” ( M agnan

La R enteria) n ab y ta  w  r. 1924 w stadzie  Byszów, mie­
w ała dobre w yścigi, w y g ra ła  11.819 zł. w  b. r. jałowa, 9) 
„ In tra ta” (C hilperic - T elłu ria) ; n ab y ta  od p. E. Grzy­
bowskiego, po w ypadku , jak iem u u leg ła w  pierwszym 
i ostatn im  sw ym  w yścigu, nie m iała m ożności wykazania 
dobrze zapow iadającej się sw ej fo rm y  —  świeżo włączo­
na do stada. P ow iększy  liczbę m atek  w kró tce  zapewne 
jeszcze „M iss J a n e ” (R a ttle  Ja c k  — M ia C ara). Cenna 
dla hodowli, ze w zględu  na sw ą m acie rzystą  linję krwi.

Z nielicznego do tąd  przychów ku doskonale się zapo­
wiada, skarogniady  „A v ia to r” (C arabas —  Jersey  Lily);
0 roczniaku „B enefis” (W illy  A tto rn ey  —  La Rente­
ria) — trudno w tym  w ieku w ydać zdanie.

W hodowli— k a rje raw  yścigow a k laczy  bynajmniej 
nie jest argum en tem  rozstrzygającym . W  ostatn im  Mar­
cowym zeszyc ie  p ism a „R undschau fü r Vollblutzucht”, 
znajdujem y w łaśnie w yczerpu jący  a r ty k u ł w ybitnego hi- 
pologa p. R. Bunsow  pod ty tu łem  : „K lasa wyścigowa — 
a klasa hodow lana m a tek  stadnych w A n g lji”, z ciekawą 
następującą s ta ty s ty k ą . Zwycięzców g on itw  klasycznych 
k tórych m atki nigdy nie w spółzaw odniczyły było 14.5%; 
takich, k tó rych  m atk i n igdy nic nie w y g ra ły  13. 2% ; ta­
kich, k tórych m atk i m iały  niską klasę w yścigow ą 20.8%; 
takich, k tórych  m atk i m iały  średnio dobrą  klasę wyści­
gow ą 25.9% ; takich , k tó ry ch  m atk i okazały  dobrą klasę 
w yścigow ą 13.7%, w reszcie  takich, k tó ry ch  matki wy­
kazały najw yżsczą k lasę w yścigow ą — ty lko  H.9%.

Z pow yższego m ożnaby w nioskow ać, że wyróżniają 
się w ybitnem  po tom stw em  nie „gw iazdy” torowe, lecz 
przedew szystkiem  klacze zdrow e, norm alnie i prawidło­
wo zbudow ane — a bezw zględnie posiadające w szeregu 
pokoleń w ybitne, um iejętn ie  dobrane p rąd y  krw i. P. Bun­
sow dodaje jeszcze, że gdyby się z hodow li zasadniczo 
w ykluczało klacze, k tó re  np. nigdy nie staw ały  u startu, 
jako  niespraw dzonej i n iew iadom ej, i nie obiecującej war­
tości, to  angielska, a z n ią i w szechśw iatow a hodowla nie 
byłaby m iała : G lad iateura, B end-ora, M acaroni, Isinglas- 
sa, Spearm inta, C icero, O rby, T racery , A boyeur, Papy­
rus, M anna, a z klaczy. P ilgrim age, Q ueen Bertha, Ge- 
haim niss i wiele innych, późniejszych sławnych matek 
rodów.

Oczywiście, że m a tk i stadne zw łaszcza te  bez kla­
sy wyścigow ej, m uszą być pokryw ane, ogieram i klaso- 
w em i lub bliskiem i k lasy , zaś potom stw o ich powinno 
w yrastać na p astw isk ach  odpow iadających wymaganiom 
chemji roślinnej i fizjo logji u s tro ju  zw ierzęcego.

M atki stadne w Łopusznie są norm alnej budowy
1 dobrego pochodzenia; m ożna się spodziew ać że Stavro­
pol jako  rep ro d u k to r zda egzam in z postępem  „celują­
cym ”, są zatem  dosta teczne dane na to, że praca i za 
pał hodowlany w łaściciela będą w ynagrodzone, a jeżeli 
nie odrazu, to się tem  nie zniechęci, gdyż znam y Jego 
p rogram  i zap atry w an ia  z a rty k u łu  pomieszczonego 
w N r. 50 z. r. „Jeźdźca i H odow cy”, k tó reg o  ty tu ł „Cier­
pliwość i trw ałość” obszernie a dobitnie a u to r w treści 
rozw ija. Życzymy, by n a  początek, p ierw szy  własny wy­
chow anek, obiecujący „A via to r”, —  jak  jeg o  synonim 
po nad torem  — tak  on po to rze  w raz  z nadziejam i swe­
go hodowcy, w ielokro tn ie pom yślnie „szybow ał” — do

m ety  ! Paweł Popiel.
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Listy z Francji.
( n i )

Bez względu na niezwykłą pogodę, stałe prawie 
deszcze, i tem peraturę, dochodzącą praw ie do zera, pod­
czas, gdy zazwyczaj wiosna bywa w pełnym  rozkwicie, 
wyścigi odbywają się przy wielkim napływie publiczności 
i są coraz więcej interesujące.

Z nagród przeznaczonych dla koni starszego wieku 
wypadnie podkreślić dwie najwyższe rozegrane w o s ta t­
nim czasie a mianowicie, P rix  Edgard Piłlois w Tram - 
blais wynoszącą ze staw kam i około 200 tysięcy i Prix  
Bicunal w Longchamps, około 70 tysięcy. W  obydwóch 
nagrodach przyjm ował udział stayer Sachet p. Moulinnes, 
przyczem w P rix  Gillois na dystansie 3800 m tr., pomimo 
nadwagi jaką mu dawał, pobił go bardzo łatw o w skaza­
ny przezemnie w poprzednim liście Bouda syn Zerdusta. 
W trzy  dni zaś później Sachet w cantrze pokonał w Prix

w klasycznych nagrodach poważną rolę i będzie praw ­
dziwym crackiem swej stajni, głównymi zaletami tego 
konia są trzym anie dystansu i serce w walce.

Przed wyżej wspomnianą nagrodą Prix Greffulhe 
zwracał uwagę crack bardzo bogatej i wielkiej francusko^ 
belgijskiej stajni p. V ittouk’a piękny Palais Royal, syn 
znakomitego B rûlera i Pountarenas, córki nie mniej 
słynnego M aintenona. Więcej w typie swego dziada 
Maintenona, niż ojca Palais Royal miał pełne zaufanie 
swego właściciela, k tó ry  jak wiadomo z wiarogodnych 
źródeł wszędzie w Europie porobił na swego ulubieńca 
olbrzymie zakłady (przeszło 1.000.000 frc). Źrebiec p ra­
wie potwierdził pokładaną w nim nadzieję, gdyż wypro­
wadziwszy na linję prostą znacznie górował nad swymi 
współzawodnikami, lecz z ostatnich miejsc podszedł do

Pałac w  Chrobrzu ordynacji Aleksandra margr. Wielopolskiego.

Bienal silnego faw oryta Edena, Cisterciena, Ernani i in­
nych, powtarzam  więc jeszcze raz, że kto pobije Boudę, 
ten ma zabezpieczone wszystkie wawrzyny przeznaczone 
dla starszych koni. Zrobić to może jedynie Mon Talisman 
który ma się spotkać z synem Zerduste w nagrodzie 
250 tysięcy Prix du Cadran w Longchamps 6-go Maja.

Mówiąc o trzyletnich nagrodach wypadnie mi się 
przyznać, że nie doceniałem debiutantów w nagrodzie 
P rix  Inigne, przeznaczonej dla trzylatków , które nie bie­
gały. Nie tylko zwycięzca tej nagrody wspaniale po­
tw ierdził swoją klasę, wygrywając w ciężkiej walce 180 
tysiączną nagrodę P rix  Greffulhe, lecz i kończący w Prix 
Inigne ledwie na czwartym  miejscu Azai rodzony brat 
Nino Mme Edmond Blanc, który wczoraj we w spania­
łym stylu w ygrał 100 tysięczną nagrodę P rix  E dgard de 
la Parm e. Syn ten  Clarissimusa bezw ątpienia odegra

niego Ivanoe p. M artinez de Hoz i w zaciętej walce 
u samego celownika zdążył mu wyrw ać zwycięstwo 
o głowę. Po tej gonitwie rozprawiano wiele o tych 
dwóch dzielnych ogierach, znawcy wróżą im wielką przy­
szłość, a większość prorokuje rewanż zwyciężonemu.

Przyszłość pokaże, lecz bezwątpienia, że — i inne 
konie wystaw ią jeszcze swoją kandydaturę na klasyczne 
próby sezonu.

22 kwietnia nakoniec miało miejsce tyle wyczekiwa 
ne spotkanie dwóch zeszłorocznych dwuletnich cracków 
K antara z M ouratem . Powiem jednak, że właściwie spot­
kania nie było. K antar, który od roku zeszłego zmienił 
się bardzo mało, lecz za to oblepiony jakby muskułami, 
cantrem w ygrał od swego leadera, trzecim  był 
niewiele mówiący W hirling i ostatnim  M ourad, 
a właściwiej widmo Mourada. Inaczej trudno nazwać 
ten ogromny, pusty tułów bez życia, k tóry  był
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tu zaprezentow any nam przez swego właściciela. J e s t  to  
publiczną tajem nicą, że p. M antaszew  trenu je  osobiście 
swego pupila, dając mu po trzy  ostre  galopy na tydzień 
i oto rezultat, k tó ry  sam  za siebie przem aw ia. D ośw iad­
czenie to jednak zdaje się nie przekonało właściciela 
i biedne konisko będzie się wlokło w przyszłą niedzielę 
w P rix  Nojard w M aison Lafitte.

Nieubłagana śm ierć kosi tu tejszych  sportsm anów . 
Po kanadyjskim  m iljarderze, m ającym  tu ta j ogrom ną 
stajn ię p. M ortim er Davis, prawie jednocześnie zm arł

znany w sp o rto w y ch  i politycznych  kołach tutejszych 
hr. dc. St. C antaine sen a to r i P rezes  T ow arzystw a Pół­
krwi, a oprócz teg o  p o pu larny  w o sta tn ich  czasach, z po­
chodzenia a rg en ty ń czy k , lecz tu te jszy  właściciel stada 
Hillerim o H am , k tó ry  m iał doskonały  kom plet m atek za­
wsze pokryw anych p ierw szorzędnym i angielskim i ogie­
rami. M iędzy in n ym i w  jego  stadzie u rodził się Mon Ta­
lisman. N iew iadom o co będzie z tym  stadem , lecz jeżeli 
będzie w ystaw ione na sprzedaż, będzie to  sensacją nie­
lada. ks. Wiasiemski.

Konkursy hippiczne
(Z P O W O D U  PR ZY JA ZD U  KRÓLA A F G A N IST A N U ).

Dnia 29-go kw ietnia, z okazji przyjazdu do W arsza­
wy Jego  Królewskiej Mości Króla A fganistanu Amanul- 
lah’a, T-w o M iędzynarodowych i K rajow ych Zawodów 
Konnych zorganizow ało na swym torze w Łazienkach 
zawody konne.

Jak  w szystkie im prezy pokazowe, nie nosiły te z a ­
wody charakteru  krystalicznie sportow ego, gdyż m usiała 
być uwzględniona konieczność osiągnięcia pew nych efek­
tów  widowiskowych, na niekorzyść dokładnej perlustra- 
cji wyczynów sportowych.

III. „K uba”, por. Sołtan,
TV-ą i V -ą podzielono pam iędzy „L o trem ” pod por. 

Sroczyńskim  a „ F a n te m ” pod nadkom isarzem  Szopą, Ko­
m endantem  K onnej Policji m. stł W arszaw y .

Konkurs Ciężki św . Jerzego.
I. „Jow isz”, rtm . A ntoniew icz,

II. „H am le t”, m jr. Toczek,
III. „M ała” , por. N a jnert,
IV. „ Ł o tr”, por. S roczyński,
V. „Ł osko t”, por. M acharadze,

m

Zofja hrabianka W ielopolska, dzielna amazonka przed pałacem  w  Chrobrzu.

Bardzo dobrze, jak  zawsze urządzony to r przeszko­
dowy właśnie nosił piętno pewnej dekoratyw ności, co 
dało się zauważyć w w yborze ustaw ionych paru p rze­
szkód. Ale to już szczegół..

Pozatem  w szystko wypadło doskonale, zaczynając 
od w ym arzonej w prost pogody.

Król Amanullah i Pan Prezydent R zeczypospolitej, 
w otoczeniu swej św ity byli obecni od godz. 16.45, aż 
do końca zawodów, z zainteresow aniem  przyglądając się 
ich przebiegowi.

Konkurs Otwarcia (H andicap).
L „M ała”, por. N ajnert,

II. „Kozak”, ppor. Danielczyk,

IV. „K ory feusz”, rtm . A ntoniew icz,
VII. „M oloch”, rtm . Święcicki,
V II. „O laf”, rtm . Lew icki.

Konkurs „Łazienek”. (Jeźdźcy w ojskow i udziału nie 
brali).

I. „H an k ą”, —  pani Curel,
II. „P ro siak ”, —  p4 Chodkiew iczów na,

III. „Cacana , —  p. Kozłowski.
N agrody honorow e ofiarow ane przez Pana Prezy­

denta Rzeczypospolitej i P an a  M arszałka Piłsudskiego 
zwycięzcom — rtm . A ntoniew iczow i i por. Najnertowi, 
w ręczył osobiście P an  P rezyden t w ieczorem  podczas rau­
tu na Zamku. rotm. Kon.
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K R O N I K A .

KRAJOWA.

— Puhar Narodów w  Nicei, p rzy  ba rd zo  m ocnej konkurencji 
7-miu państw  w ygra ła  nasza  Po lska  d rużyna  w  n astęp u jący m  sk ła ­
dzie : ppłk. R óm m el na  D oness, rtm . K rólik iew icz na  R edglead, 
por. Szosland na A lym  i por. Gzowski na  M ylordzie. D ru ży n a  po l­
ska zdobyła P u h a r  N aro d ó w  po raz p ierw szy  w roku 1925. O bec­
nie przeszedł on p o w tórn ie  w  nasze posiadanie.

— Sprawdzanie w ieku koni w piątek  27 k w ie tn ia  odbyło się 
na tery torjum  sta jen  w yścigow ych o godzinie 17-ej w obecności 
D yrek tora  D ep artam en tu  Chowu Koni p. F r. Ju rjew icza  i P rezesa  
T ow arzystw a Zach. do H od. Koni w  Polsce A. m arg r. W ielopol­
skiego oraz licznie zgrom adzonych  hodow ców  i sportsm anów . 
Sprawdzono przeszło 100 koni w  liczbie k tó ry ch  p rzew ażały  dw u­
latki.

— Coturnix (B row n  P rince  i B ird of F a m e) m atk a  stad n a  
p. M. B ersona im portow ana z A nglji urodził.a  w  tych  dniach źre- 
biczkę po M ount Lebanon.

—  P. A. O lszowski z Jacentow a, pom im o niepow odzeń na to ­
rze, nie usta je  w zabiegach, by n ietylko ilościowo, lecz i jakościo­
wo polepszać swe stado. N abył on w  tym  celu od p. Z iętarskiego 
m atk ę  stad n ą  Irish  D an ce r (T he Irishm an і M axixe) źrebną 
z O szczepem .

—  Barbarę (B ran d y  i W am puka) m atkę s tad n ą  od p. W . D a­
szew skiego nabył p. H. Cichowski z Janow ic, współw łaściciel do­
b rze  zapow iadającej się sta jn i wyścigowej.

— P. M. Róg poniósł znowu dotkliwą s tra tę , gdyż padło mu 
źrebię po M antonie i C onsolatrix  w Lesznie, dokąd do odchow ania 
pow yższa m atka w ysłaną została.

— Do treningowej stajni Lubelskiej Spółki zaangażow any  zo­
stał jeździec k rajow y W . Kępa.

— W. bar. H aydel z Brózy nabył od p. B. Z ię tarsk iego  m a t­
kę stadną Celję (C arabas i C sabulas) źrebną z Palatinem .

— W ykaz źrebiąt urodzonych:
w  stadzie „Golejówko” J. hr. C zarneckiego.

Nazwa konia
P - 1

Rok
urodź.

Ojciec Matka U w a g i

1 Priesterwald Bavarde klacz
2 Boule de 

Neige
ogier

3 1» Cosirna klacz

4 ! Meduza klacz

w stadzie  „K łóbka” p. L. O rpiszew skiego.

L. 1 Nazwa konia
P- 1

Rok
urodź.

Ojciec Matka U w a g i

1 Narta 16/11 Double Up Eloe kl. с.-gn. strzałka 
4 białe pęciny

2 Nurt 12/111 tt « Hera og с.-gn. gwiaz-

3 Niklot 18/1V я » Nemesis ogier gn. lub 
łysy

4 Nephtia I2/1V *» n Genièvre
■ -

kl. с.-gn, gwiaz-

w  stadzie  „Ł opuszno” p. Z. Dobieckiego.

L.
P-

Nazwa konia Rok
urodź

Ojciec Matka U w a g i

1 Co mi dasz 17/11 Wiły Attor­
ney

La Renteria og. kaszt.

2 Córuchna 24/11 » я Pol'ette kJ. kaszt.
3 Cesarz 7/111 я я Jersey Lilly og kaszt.
4 Czarczaf 17/111 Kingcs Idler Kaśka og- gn.
5 Czalm 7/1V Wily Attor­

ney
Telluria kl. kaszt

6 Cyngiel 25/IV Danae og. kaszt.

w stadzie „S u rh ó w ” p, Z. Skolim ow skiego.

L.
P-

Nazwa konia Rok
urodź

Ojciec Matka U w a g i

1 — „ ~ 26/111 Mantón Elipsa źrebak padł
2 Pokusa 31/111 Ritter Berezyna
3 — » — 3/1V n Ałła źrebak padł
4 Mon ami 17/IV Manton Arogantka —

— W ostatnim num erze „Le Sport U niversel illustré" za ­
m ieszczony został a r ty k u ł Szanow nego w spółpracow nika „Jeźdźca 
i Hodowcy” p. P aw ła  Po p ie la  pod ty tu łem  „LT nfluence des Im ­
portations françaises su r l’E levage polonais” .

Z wyliczonych p rzez  au to ra  ogierów  stadnych  im portow anych 
z Francji, od 1865 ro k u  do 1906 r. znajdujem y nazw iska Le S a r­
razin, Consul, B raconn ier, V iennois, Clover, Sain t G erm ain, Cadi, 
Le Nord, Révérend, P a tr ia rc h e , Palm iste , B uisson A rdent, Le F ir ­
m am ent, Quo Vadis, F ils  du Vent.

Dalej w ystępuje k a lku lacja  w ygranych sü m .z  czego wypada, 
że przychów ek po B ra co n n ie r  w ygrał 524, 749 rubli, dalej n a s tę ­
pują cyfry w m ark ach  polskich  co poniekąd u tru d n ia  p rzep row a­
dzenie porów nania p rzy  przew aloryzow aniu.

N astępnie  a u to r  podaje  nazw y 59-ciu najlepszych  im p o rto ­
wanych z F rancji m a te k  stadnych . Całość jes t ilustrow ana : m ię­
dzy ¡Ilustracjam i zn a jdu je  się Buisson. A rden t, L anoline, B attag lia  
i wiele innych. Całość je s t bardzo  udana i robi jak najlepsze w ra ­
żenie.

ZAGRANICZNA.

— A N GL JA
P h aro s, k tó ry  zają ł w D erby  angielskiem  1923 r. drugie m iej­

sce za P ap y ru sem  i od  trzech  la t pełnił funkcje ogiera stadnego 
w stadzie S tan ley  H o u se  lo rda D erby, p rzybędzie  w lipcu b. r. do 
Francji, gdzie zajm ie boks w stadzie Ouilly.

P arw iz  3 1. og. gn. (P h a la ris  — W affles  rodzony b ra t der- 
b isty  M anna (1925 r.), w łasność A ga K han , k tó ry  jako roczniak 
kosztow ał o lb rzym ią sum ę 10.000 gwin., debiutow ał w W ood 
D itton  S takes (1600 m tr.)  zajm ując dobre trzecie m iejsce 
o łeb — pół dług. za  k laczą C atharis (po Son in L aw ) i og. 
Baytow n (po A ch to i), b ijąc dalsze pole składające się z 20 p rz e ­
ciwników w śród k tó ry ch  znajdowali się z lepszych trzy la tków  I he 
L aw yer i E xeter. T eg o ro czn y  ten  debiut P a rw iz ’a wyw arł dobre 
w rażenie, uległ on dop iero  pod koniec wyścigu, nie będąc jeszcze 
w pełnej kondycji.

Scuttle  3 1. kl. gn. (C aptain  C uttle — S ta ined  G lass), w łas­
ność K róla A ngielsk iego w ygrała  przy sw ym  tegorocznym  deb iu ­
cie w N ew m arket z top  w ight 59 kg. B randon H andicap  (1800 m .),
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c ed u jąc  P h y sic  Bal, k tó ry  z a ją ł d rug ie  m ie jsce  24 fu n tów , a  t r z e ­
c iem u D elph n aw et 32 fu n tów . S ta rto w ało  18 koni.

F e rid o n  3 1. og. ( H u r r y  O n  — E c u rie ) , w łaśc ic ie l A g a  K h a n  
z o s ta n ie  w ysłany  do F ra n c ji, gdz ie  tr e n e r  J u a n  T o r te ro lo  w  L a -  
m o rla y e  w eźm ie go w  sw ą opiekę. O g ie r te n  n ie  b ieg a ł jeszcze  
i je s t  on  ro dzonym  b ra te m  D iligence, o jca  G a n g  W arily , jed n e g o  
z faw o ry tó w  na D e rb y  ang ie lsk ie . F e rid o n  k o sz to w a ł jak o  ro czn iak  
fa n ta s ty c z n ą  w p ro s t sum ę 17.000 gw inei, k tó ra  to  k w o ta  s tan o w i 
r e k o rd  św iatow y. P rz y sz ła  k a r je ra  w yścigow a jeg o  budzi w  całym  
św iecie hodow lą koni p e łne j k rw i się za jm u jący m  ła tw o  z ro zu m ia łe  
zaciekaw ienie.

S c a tte r  3 1. og. k asz t. (H u r ry  O n — P o g ro m ), w łasność  lo rd a  
A s to ra , n a leżący  rów nież do pow ażn ie jszych  k a n d y d a tó w  n a  D e rb y  
teg o ro czn e  deb iu tow ał w  C rav en  S ta k es  w  N e w m ark e t, o g ie r  ten  
n ie p o su n ię ty  jeszcze z b y t daleko  w  sw ej k o n d y c ji zają ł w  ty m  
b ieg u  ty lk o  p ią te  m iejsce  z a  R o y a l M in stre l (p o  T e tra te m a  i M is- 
cou (po  H a in au lt)  trac ąc  du żo  te ren u  p rz y  z jeźd z ie  z  w zn iesien ia . 
Z w ycięzca  teg o  b iegu  R oyal M in stre l (T e tra te m a  — H a rp s i­
ch o rd  po L ouvois) n ie b ieg a ł w ogóle w ub ieg ły m  ro k u  i p ie rw szy  
sw ój w ystęp  publiczny odby ł w łaśn ie  w  C raven  S ta k es , k tó re  can - 
tru ją c  o  sześć długości w y g ra ł, b ijąc dziew ięciu d o b ry ch  p rz ec iw n i­
ków . N a leży  się zatem  liczyć z nim  w teg o ro c zn y c h  k lasy czn y ch  
w y ścigach  angielskich .

ROYAL MINSTREL

HARPSICHORD 5
I TETRA TEM A M

Golden Harp 5 Louvois 1 J Scotch Gift 14 £ t T he Tetrarch 2

Llangibby 19 ItinglasS 3 j Symington 20 Roi Herode 1

W iìdfowler 7 isonomy 19 [j Ayrshire 6 Le Samaritain 2

I  HOD OW CA.

ku rsie  m y ś liw sk im  t a k  je ź d ź c ó w  ja k  i d ru ż y n  m ających równą 
ilość p u n k tó w  k o n n y c h  u c h w a lo n o  p rz e b y c ie  k ilk u  przeszkód.

—  a u s t r j a .
H o d o w la  a u s t r y ja c k a  o d n io s ła  z a r a z  w  p ierw szy m  dniu wy­

ścigow ym  w  B u k a re s z c ie  t r z y  su k c e sy . I  t a k  w y g ra li:  „Preiniul 
D e sc h id e re ” (25.000 le i —  1000 m .)  R e n d e z v o u s  (M etropo le  — Re. 
m en y  I I ) ,  „ P re m iu l  H a n d ic a p  O p tio n a l” (40.000 lei — 1700 mtr.) 
P a m ac s  (T h o d o ro  —  A b r ic o tin e )  a  „ P re m iu l  M o s  A jum " (20.000 ki 
—  1400 m tr .)  Ih e n y e s  (N u b ie r  —  Ih e d a ) .

— W Ę G R Y .
T o v ab le  (W o o l  W in d e r  —  T o q u a d e )  d e rb is tk a  austryjacka 

1915 roku , je d n a  z n a j le p s z y c h  k la c z y  ja k ie  k iedyko lw iek  na to­
ra ch  A u s tr j i  i W ę g ie r  b ieg a ły , z a w io d ła  w  s ta d z ie  zupełnie. Przez 
p rz ec ią g  1 0 -c io  le tn ie g o  sw eg o  p o b y tu  w  s ta d z ie  była osiem razy 
ja ło w a , ra z  p o ro n iła ,  a  je d y n y  je j  p ro d u k t ,  k tó r y  znalaz ł się na 
to rz e  w y śc ig o w y m , b y ł  c ie sz ąc y  się  ja k  n a jg o r s z ą  opin ją z powo­
d u  sw ego  n ie m o ż liw e g o  u sp o so b ie n ia  T o d o ro . l e g o  roku córka 
W o o l-W in d e ra  n ie  z o s ta n ie  p o k ry ta ,  z a d e c y d o w a n o  to dopiero 
w  p rz y sz ły m  ro k u  u c zy n ić .

P . E u g e n ju sz  D r e h e r  w łaśc ic ie l s ta d a  E n d ö h a t  posiada w ro­
k u  o b ecn y m  p ró c z  10 ro c z n ia k ó w  w ła sn e g o  c h o w u  (po Lavendel II 
N u b ie r, P a z m a n , S a n s c r i t  i T a m a z z e )  ó ro c z n ia k ó w  nabytych na 
o s ta tn ie j lic y tac ji w  N e w m a rk e t ,  a  m ia n o w ic ie :  C ap ta in  Nut og. 
gn . (C a p ta in  C u ttle  —  N a t to v a ) ,  P o r t a f e r r y  og . gn . (Pom m ern — 
D iva F e r r y ) ,  S ilv e r  B a ll  og. k a sz t,  (S i lv e n r  —  Q ueen  of the Bal­
le t) ,  lu m a te  kl. sk . g n . (M a n n a  —  lu v e r s n a id ) ,  P o lis te n a  kl. kaszt. 
(S te d fa s t  — P o lis )  і Q u is is a n a  kl. k a sz t.  (S a n so v in o  — pueen 
B ru c e). J a k  z p o w y ż sz e g o  w y n ik a  h o d o w c y  w ę g ie rsc y  wielkie su­
m y  p o św ięca ją  n a  cele  h o d o w la n e , a le  ro z p o rz ą d z a ją  też pierw­
sz o rzę d n y m  m a te r ja łe m .

— FRAN CJA.

D eb iu t e lek try czn eg o  to ta liz a to ra . 28 m a rc a  n a  p a ry sk im  to ­
rze  w yścigow ym  L ong ch am p  zastosow ano  po ra z  p ie rw szy  we 
F ra n c ji  i w  E u ro p ie  w ogóle to ta liz a to r  fu n k c jo n u jący  za  pom ocą  
p rą d u  e lek try czn eg o , a  będący  już  dosyć daw no  w  użyciu  na  to ­
ra ch  w yścigow ych w  A u s tra lji. D eb iu t tej now ości, m ające j i tę  
w ie lk ą  ko rzyść, że k w o ty  w y p łacan e  są jed n ak o w e  n a  w szy s tk ich  
m ie jscach  to ru  w yścigow ego, w ypad ł zad aw a ln ia jąco  naogół, p o ­
d obnie  jed n a k  ja k  p rz y  w szelak ich  inow acjach  w ie lk ich  rozm iarów , 
m o żn a  by ło  zaobserw ow ać pew n eg o  rodzaju  w ah an ie  i n iepew ność 
jeszcze  w  funkcjonow aniu . K ilk a  kas 100 fran k o w y ch  n a  „ P e sa g e ” 
m usiało  w sk u tek  w adliw ego fun k c jo n o w an ia  p rz e rw a ć  i w s trzy m ać  
sw ą dzia łalność . W  „P aw ilo n ie”, gdzie zw łaszcza  w  czasie  n ie p o ­
g od y  p a n u je  szalony n a tło k  w idzów , p rzy sz ło  do a w a n tu r  i p r o te ­
stów , pon iew aż  n iek tó rzy  g ra cz e  n a  czas n ie z o s ta li  obsłużen i, 
rów n ież  n a  „P elouse” zd arzy ły  się opóźn ien ia. S po d z iew ać  się n a ­
leży, że  ju ż  w dniach n a s tęp n y c h  a p a ra t  ten  z n aczn ie  lepiej fu n k ­
c jonow ać będzie, zw łaszcza, że  u rzęd n icy  p rz y  ty m  to ta liz a to rz e  
zajęci, n a b ra li już  pew nej ru ty n y . S tw ie rd zo n o  n a to m ia s t ogólnie, 
że w yn ik i w y p ła t o g łaszan o  zn aczn ie  p ręd ze j niż daw niej, w  dwie 
m in u ty  po  u k azan iu  się cze rw onej ta rc z y  p u b lik o w an o  ju ż  k w o ty  
p rz y p ad a ją c e  do w y p ła ty  ta k  n a  zw ycięstw o ja k  i f ran c u sk ie  (p la ­
ce). J e s t  to  w ięc w k ażdym  raz ie  b a rd zo  w ielk i postęp .

—  N IE M C Y .

C o n tessa  M ad d a len a  3 1. kl. (L an d g ra f  — C re s ta )  p. R. H a -  
n iela będ zie  tego  roku  do p iero  w  H e n c k e l-R e n n e n  deb iu tow ała . 
N astęp n ie  o trzy m a  spec ja ln e  p rzy g o to w an ie  do  „ P re is  d en  D ia n a ” 
(n iem ieck ie  O aks). W  W ie lk ie j N ag ro d zie  A u s trji  p ra w d o p o d o b ­
nie n ie  w eźm ie udziału  i z a s tą p ią  ją  w  ty m  w yścigu  to w arzy sze  
s ta jn i F e r ro  albo Polii,

— O L 1M PJA D A .

P o lsk a , H o land ja , W ło ch y , H isz p a n ja  i C zech o sło w acja  n a le ­
żą  do J u r y  w o lim pijsk ich  k o n k u rsa c h  m yśliw skich . H isz p a n ja  
zgłosiła  sw ój udział w  ciężk im  k o n k u rs ie  m yśliw sk im , n a le ży  się 
liczyć z udziałem  4 — 5 koni. C zechosłow acja  zg ło s iła  udz ia ł 2 0  

jeźdźców  w  k o n k u rsach  h ip p icznych . D o ro zg ry w k i w  c iężk im  k o n ­

—  W Ł O C H Y .
M esso g is  . ro d z o n y  b r a t  z e sz ło ro c z n e g o  d e rb is ty  austryjac- 

k ieg o  C y se h ra d a  (S a n s k r i t  —  M o se l I I )  w y g ra ł  w  W eronie  „Pre­
m io  A re n a  (2100 m tr . )  b iją c  le k k o  2  p rzec iw n ik ó w , kilka dni 
pó źn ie j w y g ra ł o g ie r  te n  „ P re m io  P ia v e ” (2000 m tr .)  bijąc czte­
re ch  p rzec iw n ik ó w .

D o W ie lk ie j N a g r o d y  W io ch  i W ie lk ie j N a g ro d y  Medjolanu 
zap isan o  w  P a ry ż u  z  k o n i  z g ło sz o n y c h  ró w n ie ż  do  W ielkiej Na­
g ro d y  A u s tr j i  n a s tę p u ją c e :  do  W ie lk ie j N a g ro d y  W ło ch  (27 maja) 
trz y le tn i F a lk o  (A g a  K h a n )  X a n d e r  (m o n s. B o u ssa c )  Pembrodze 
fm ons. J . D. C o h n ), M e tr ic o  (m o n s. M a x  d e  K iv a u d ) a do Wiel­
k ie j N a g ro d y  M e d jo la n u  (17 c z e rw c a ) :  F a lk o  (A g a  K han), Petit 
B ob (m ons. J . F r ib o u rg )  i M o tr ic e  (m o n s. M a x  d e  R ívaud).

— A M E R Y K A .

S en sacy jn e  c en y  n a w e t  n a  a m e ry k a ń s k ie  s to su n k i, osiągnęło 
s ta d o  tam te jsz e  H a m ilto n  p r z y  p u b lic z n e j lic y tac ji sw ych koni. 2 a 
67 bow iem  kom  p e łn e j k rw i  u z y sk a ło  to  s ta d o  376.700 dolarów, 
a  Więc p rz ec ię tn ie  5.622 d o la ró w  z a  je d n e g o  k o n ia . N ajw yższą  kwo­
tę, b o  33.000 d o laró w  o s ią g n ę ła  sw eg o  czasu  z A n g lji im portowana 
w 1920 ro k u  u rodź , k lacz  A u d i t  po  T ra c e r y  z kl. S q u a n d e r (po St. 
F ru s q u m ) p o k ry ta  p rz e z  E p in a rd a ,  k tó r a  w ra c a  d o  sw ej ojczyzny, 
n a b y tą  z o s ta ła  bow iem  n a  r a c h u n e k  lo rd a  W o o la v in g to n ’a. 25 0 0 0  

do laró w  zap łaco n o  za  2 1. og . H a r d  T a c k  p o  M a n  O ’W a r  z ki. Tea 
B isq u it (po  R o ck  S a n d ).

C o ffro th   ̂ H a n d ica p  n a jc e n n ie js z y  w y ścig  wyrównawczy 
w A m eryce , k tó ry  w  o b e c n y m  ro k u  p rz y n ió s ł  zw ycięzcy  piękną 
k w o tę  97.700 d o larów , w y g ra ł  o u ts id e r  C ry s ta l  P e u n a n t  ( 8  :1), 
k tó ry  do tychczas ty lk o  m ie rn ie  b iega ł, i n ied a w n o  p rz e z  m r. Max 
H irsh  sp rz ed a n y  z o s ta ł  m r . W . H o ffm a n  za  10.000 dolarów . Dru­
gie m ie jsce  w ty m  b ieg u  z a ją ł  S u n  G od z n a jd u ją c y  się  uprzednio 
w po siad an iu  m r. M a c o m b e r’a  p rz ed  C a rla ris . D e rb is ta  Handy 
M andy, k tó ry  o d s ta r to w a ł ja k o  p ie rw sz y  fa w o ry t, ukończy ł bieg 
w p o b itém  polu  sk ła d a jąc e m  się  z  18 ' u czestn ik ó w . N atychm iast 
po ro z eg ra n iu  teg o  w y ścig u  o g ło sił T iju a n a  C lub, że  podnosi na 
ro k  1929 n ag ro d ę  w ty m  h a n d ic ap ie  n a  100.000 d o laró w , zwycięzca 
z a tem  p rzy sz ło ro czn y  o trz y m a  łączn ie  z w p iso w em  i przepadkam i 
oko ło  115.000 do larów , czyli p rz e sz ło  m iljo n  z ło ty c h  a  w ięc fortunę 
m agnacką .
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M r. V ictor E m an u e l w łaściciel w ielkiej s ta jn i wyścigow ej 
w Am eryce, zam ierza  k ilk a  w  A m eryce hodow anych  koni swej 
stajni sprow adzić do A nglji. M łodsze roczn ik i m a ją  w ziąć udzia ł 
w klasycznych w y ścigach  angielsk ich  1929 i 1930 roku, s ta rsz e  zaś 
jak  E x trem e  i sw ego  czasu  we F ran c ji n a b y ty  E ider, zo sa tan ą  
przygotow ane do p rzy sz łeg o  sezonu przeszkodow ego. M r. M. 
B lair m an ag er w  A ng lji się znajdujących koni m r. E m anuela , u d a ­
je się niebaw em  do A m eryk i, by  w ybrać odpow iedni m aterja ł.

— BELGJA.
L afleu r 4 1. og. k a sz t. (Y verdon—L in a ig re tte )  w łasność f ra n ­

cuskiego hodow cy p. Ed. Veil - P icard , zw ycięzca tegorocznego  
G rand P rix  de N ice, w eźm ie dnia 8  b. m. d o siad an y  p rzez  żokeja 
C. Bouillon udział w  G ra n d  P rix  du P rin tem p s w  B rukselli.

— Anglja.
L i n g f i e l d  H a n d i c a p ,  L 1.257, (1600).

1) og. kaszt. G olden Chalice 4 1. (7.9 st.), po A bbots T race  
z kl. Silver U rn  po Ju g g e rn au t.

2) og. kaszt. U n cle  W oody, po G rey F o x  (7.10).
3) og. kaszt. L e  Gros, po G rosvenor, (8.11).
Bez m iejsca 14 koni. W ygr. o 1 dług. w  1.42. Zw ycięzca na 

leży do lorda Dewar, k tó reg o  sta jn ia  znajduje się  obecnie w  d o sko­
nałej kondycji i by ł dosiadany  przez  G. R ichardsa , k tó ry  je s t w  z n a ­
kom itej formie.

N o n s u c h  S t a k e s ,  L  1.130, (1.800).
1) og. k a ry  G uards P arad e  3 1. (9.0).
2) og. gn. R a n jit S ing  3 1. (9.0).
3) og. kaszt. Cam el ford 3 1. (9.0).
12 koni u sta rtu . W ygr. łatw o w 1.48i.
Zwycięzca pochodzi po G rand P a ra d e  z kl. L a  G orgue po 

T red en n is  i należy  do S ir A. Balley. D osiadany p rzez  L each’a, w y­
g ra ł w  tak im  sty lu  że należy żałować że nie je s t zapisany do D er­
by, zw łaszcza  że w  pobitém  polu znajdow ali się dom niem ane cracki 
jak  T h e  W eed ie r, P h aram o n d  i Black W atch .

GUARDS PARADE og. kary ur. w 1925 r.

LA GORGUE 12 GRAND PARADE 5

Sacrifice Tredennis 4 Gr. Geraldine 5 j Orby 26

Symington 20 Kendal 16 Desmond 16 Orme 11

Ayrshire 8 Bend’Or 1 і St. Simon 11 [ Ormonde 16

3) Pergo la  4 1. kl. gn. (P e rcy  — B rau n au ) wlaść. sta jn ia  
Valelm a 61* kg., ż. Stiglicz.

Bez m ie jsca: F re y u n g  494 kg., P a rv u s 494 kg., Siess 64 kg. 
Lekko 6  dług. — У 4 dł. Czas 1:21.3. T re n e r :  A ntoine, Tot. 22, 
14, 19 :10.

— Francja, Bois de Boulogne 22 kw ietnia.
P r i x  d e  l ’ E s p e r e n c e  30.00 fr. — 3.000 m tr.

1 ) og. c. gn. S y ram , 3 1. 58 kg.
2) og. c. gn. C hasselas, 3 1. 58 kg.
3) og. gn. G reen  F lag , 3 1. 58 kg.
U s ta r tu  12 koni. W yg r. o 4  dług. w 3.31.
T o r się na ty le  popraw ił, że p rzec ię tn a  n a  jeden k ilom etr

wypadła MO9. Z w ycięzca na leży  do p. M. de Boussac, trenow any
przez H. H a rp a r  i dosiadany  przez Sibbritta .

SYRAM og. c. gn. ur. w 1925 r., w st. p. M. Boussac.

YASMINA 4
j

RAMUS 14

Hill Maiden 4 Alcantara 11 4 ! Only One 14 1 Rabelais 14

Wolf’s Crag 15 Perth 8 Son O’Mine 9 j St. Simon 14

Barcaldine 23 War¿Dance 1 j| Isonomy 19 Galopin 3 .

— St. Cloud, 23 kw ietnia.
P r i x  E d g a r d  d e  l a  C h a r m e  30.000 fr. — 2000 m tr. dla 3 let.

1) og. kaszt. A zay  — pui Ed. Blanc.
2) og. kaszt. Z opyre  — bar. R othschild.
3) og. gn. B ran d im ard , p. A. Loebl.
U  s ta rtu  11 koni. W y g r. w 2.14 о 1 dług. Zw ycięzca o trz y ­

m ał 84.800 fr., je s t tren o w an y  przez C unn ing tona  i był dosiadany 
przez Eslinga.

AZAY og. kaszt. ur. w 1925 r., w st. p. Ed. Blanc.

AZALEE 17 CLAR1SSIMUS 2

Lygie 17 J Ajax 2 j Quintessence 2 Radium 3

Isinglass 3 1 Flying Fox 7 j St- Frusquin 22 Bend’Or 1

Isonomy 19 Orme 11 St. Simon 11 *rDoncaster 5

C i t y  a n d  S u b u r b a n  H a n d i c a p .  Ł  2000 — 2000 m tr.
1) P rio ry  P a rk , 6  1. 56* kg.
2) Fohanaun, 5 1. Só9/)  kg.
3) T he M ohaw k, 4  1. 524 kg.

Zwycięzca City and Suburban Handicap.

PRIORY PARK og. gn. ur. w  1922 r.

CHATHAM II 13 j ROCKSAVAGF 3

Coronation Day Darley Dale 9 Mazurka 3 Rocksand 4

Ermak 19 St. Simon 11 Eager 1 Sainfoin 2

Tarfadet 22 Galopin 3 || Enthusiant 27 Springfield 2

S tajn ia  lo rda D éw ar’a, znajduje się obecnie w  doskonałej fo r ­
mie. N ie m ało p rzyczyn ia ją  się do tego, cham pion jockey G. R i­
chards, jak  również św ietny  ogier stad n y  A bbots T race.

— W iedeń, 22 kw ietn ia  1928.

P n e i s  v o n  M a r c h f e l d ,  10.400 szyi. — 1300 m tr.
1) Schönbrunn  4 1. og. sk gn. (H a p sb u rg  — S p len d are ) 

właść. hr. D ian. W enckheim  614 kg., ż. Schejbal.
2) T räu m er 5 1. og. kaszt. (T h e  S to ry  — D ream  G irl) 

właść. ks. A nton i E s ta rh á z y  64 kg., ż. St. T ak acs .

Telegramy własne.

— Le T rem błey , 28.1 V.

P r i x  C h i  е е , 1600 m tr., 30.000 fr.
1. R oahouga, p. E . E sm ond, 58, G. G arner.
2. L uxueuse, p. L . M an tacheff, 58, A. R abbe.
3. Zenobia, p. M . B oussac, 58, W . S ibbritt.

w y grano  о 24 długości w  m. 1,42.

G r a n d  P r i x  d u  T r e m b l e  y, 2.600 m tr., 100.000 fr.
1. N ino, p. P . M oulines, 60, F . H erve.
2. D ark  Guy, p. M. Sevadjian, 56, A. Esling.
3. Bois Joselyn , p. J. W ittouck, 60, M. Allem and, 
w ygrane о 24 d ługości w m. 2,47.

P r i x  D a p h n i s ,  1600 m tr., 30.000 fr.
1. O rosm ade 3, p. H. Polak, 58, A. Esling.
2. L eonidas 3, p. M. Boussac, 58, W . S ibbritt.
3. Guy F aw k es 3, p. M oulines, 58, F . H erve.

w ygrane  о 1 długość, w m. 1,42.

-  Paris, 29. IV .

P r i x  D a r u ,  2.000 m tr., 30.000 fr.
1. M ondovi 3, p. S. V lasto, 58, F. Keogh.
2. H eb ro n  3, p. L o rd  D erby, 58, A. E sling.
3. D enain  3, p. J . F rib o u rg  6 8  A. R abbe.

w ygrane  о 1 długość.



236 JE Ź D Z IE C  I HODOWCA.

— W iedeń, 25.IV.
K  i s b e r  R e n n e n ,  1600 in tr., 4.000 szylingów .

1. , B an a t 3, H r. W en ck h eim , 53, S chejbal.
2. O ld Fellow  3, B ar. R otschild  57, R ojik.
3. M ary a  II, 3, p. K. H ofbauer, 48i, M. Gulyas.

w y grane  ła tw o  о  4 długości, w  m. 1,44.

—  E p so m , 26.IV.
E s h e r  C u p ,  1.600 rn tr ., Ł. 896.

1. S ea  C rag , 3, p. G ra y , ( 7 - 4 ) ,  J . D ines.
2. P o r th o le ,  3, p. So l Jo e l,  (8— 7), F . Ä m te r .
3. T re a s u re  Is la n d , 3, p. A rm ita g e , (7 ), К . Robertson.

w y g ra n e  о  1 d ługość , u  s t a r tu  19 koni.

REZULTATY  
1-szy dzień gonitw , niedziela, 29 kw ietnia.

1. Nagroda 1100 zł. D ystans około 2100 mtr.
Z bir og. kasz t. L. J . bar. K ro n en b erg a , po B a lly h e ro n  i M a- ,

leńka , hod. wł., 1. 3 (tr . tr . S. Ż uber), 55 kg . chł. st. T o b ia sz  1
G ran og. gn. K . P lisow skiego , 58 kg. ż. G óreck i 2
B orsuk  og. gn. M. B ersona , 1. 3, 58 kg., ż. P a s te rn a k  3
W y g ran e  pew nie  w  2 m. 24,5 sek. (7-39-36-30І-32) o 2J d lu-

gości.

2. Nagroda 1000 zł. D ystans około 1600 mtr.
M o rg a t B. W . og. c. gn. B. Yellow, po M o rg a n a tic  i T o po la ,

hod. B. W y d ig i, 1. 5 (tr . tr. M. G ąsow ski) 57 kg. j. N ow icki 1
D ziw ak og. k a ry  H . C ichow skiego i A. i J. B ro n ik o w sk ich , 

58 kg., ż. C h a tiso w  2
Ju lju sz  og. c. gn. M. R óga, 58 kg., ż. T o th  3
M urm an  og. gn. W . K arbow skiego , 57 kg.,

i. K. Ja g o d z iń sk i II. 4 
W y g ran e  łatw o o dług., w 1 m. 46 s. (7-33-32-34). . ,

3. Handicap O twarty, 7000 zł. dla 3 1. Og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

F an to m as og. gn. H . ks, L ubo m irsk ieg o  i M , R ad w an a, po  - 
O szczep  i D esm ira, hod. H . ks. L ubom irsk iego , 1. 3 (tr: tr . S. Ż u­
b e r) , 55J kg. ż. F o m ien k o  1

E k s ta z a  kl. sk. gn. H . C ichow skiego i A. i J . B ron ikow sk ich ,
52j kg. chł. M atu szew sk i 2

E lija  kl. gn. M. B utkiew icza, 56) kg. j. K. Ja g o d z iń sk i II. 3 
A ndiam o og. kasz t. M arg r. i A. hr. W ie lopo lsk ich , 53 kg.

ż. D u g an  4
R y g o r og. c. gn. st. „ K te ry  - S zep ie tów ”, 50 kg. ż. G óreck i 5 
E sp e ra n to  og. c. gn. I. R osińskiego, 54 kg. 0

zo sta ł na  starcie.
W y g ra n e  łatw o w  1 m. 46 s. o 4 d ługości (6-32-33-34).

4. Nagroda 1300 zł. D ystans około 1600 mtr.
F ig a ro  og. kasz t. st. „L ubicz”, po M ości K siąże  i R u sa łk a , , 

hod. S.t. Państw ow ego , 1. 4 ( tr .  st. st. J. B łaszczak ), 58 kg.
ż. D ug an  1

A u ro ra  I I  kl. gn. st. „ J a c e n tó w ’, 56 kg. ż. Sakow icz 2
A ino II  og  .gn. A. B udnego, 58 kg. ż. C hatisow  3
A rm ag n ac  og. c. gn. M .B ersona, 58 kg. ż. P a s te rn a k  4
W ic h u ra  II kl. gn. L. J. bar. K ro n en b erg a , 53 kg.

chi. st. T o b iasz  5 
W y g ra n e  w  w alce o 1 dl. w 1 m. 45 s. (7-33-32-33).
W y co fan y  B osfor.

5. H and icap  O tw arty , 7000 zł. d la  4 1. i st. og. i kl. DyStans 
około 2100 m tr.

G ra n a t  og. gn . E . G rz y b o w sk ie g o , po P a ra c h u te  i Nadzieja, 
hod. w!., 1. 5, ( t r .  tr . M . K la m a r) ,  6 2 | kg . ż. Czernuszenko 1

E d y n b u rg  og. k a s z t.  K. P liso w sk ieg o , 49* kg. ż. Górecki 2 
P a n  L eo n  og. c. gn . M . R ó g a , 54 kg . ż. Toth J

F lo ry d o r  og. k a s z t.  B. K a rw o w sk ieg o , 50* kg. chł. Klamar III 4 

N io b e  kl. gn . M . B u tk ie w ic za , 51 kg . j. K. Jagodziński II 5 

E n te n ta  kl. k a sz t.  st. „ K te ry  - S z e p ie tó w ”, 48* kg. NN 6 

M o n te  C a tin i og . c. gn. L. D y d y ń sk ie g o , 48* kg.,
j. Raniewicz II. 7

B o ru ta  og. k a sz t.  H . ks. L u b o m irsk ie g o  i M . Radwana, 56 kg.
upadl 0

W y g ra n e  p e w n ie  o 3 dł. w  2 m. 18 sek . (6-32-33-34). 

W y c o fa n e  U rw ip o łe ć , D o lla r  i A u ro ra  II.

6. N agroda 900 z ł. D y sta n s ok o ło  1300 m tr.

I r ish  B ee kl. gn . G ro n a  o f ic e ró w  1 p u łk u  U ł. Krechowieckich, 
po B a lth a z a r  i I r is h  D a n ce r , hod . В. Z ię ta rsk ie g o , I. 3 (tr. tr, 
M . M o d ze lew sk i), 55 k g . j. Nowak 1

K iss m e Q u ick  og. gn. B. H e se n a , 58 kg . ż. Chatisow 2 
L eśk o w a  kl. k a sz t.  W . V e rk a y ’a, 56 kg. ż. Kucharski З
G a sp a ro n e  og. gn . A. h r. M o rs tin a , 58 kg. ż. Amosse 4
E le k to r  og. gn. st. „ K te ry  - S z e p ie tó w ”, 58 kg.

ż. Magdaliński 5 
R a m k o r og. k a sz t.  S. G rz y b o w sk ieg o , 57 kg.

j. K. Jagodziński II. 6 

D elire  og. gn. L. D y d y ń sk ie g o , 58 kg. ż. Ziemiański /
E s te lla  kl. k a sz t.  I. R o s iń sk ieg o , 55 kg. j. Nowicki 8

P o ra n e k  og. gn. s t. „ H a b d a n k ”, 55 kg. chł. st. K lam ar III. Ч 

W y g ra n e  w  1 m . 26 s, b a rd z o  ła tw o  o 4 dł. (20-30-35). 
W y c o fa n a  Ig ra s z k a .

7. N agroda 1600 z ł. D y sta n s oko ło  1600 m tr.

Ib a n ez  og. gn. st. „ K te ry  - S z e p ie tó w ”, p o  Illum inator i Da­
m e, hod. A. Ł em p ick ieg o , I. 3 ( t r .  tr . A. M a tc z a k )  58 kg.

ż. Magdaliński 1
G hazi og. gn. H . C ich o w sk ieg o  i A. i J . B ronikow skich , 58 kg.

ż. Chatisow 2
Z ulus og. gn. st. „ J a c e n tó w ”, 58 kg. ż. Sakowicz 3

M iss M is t in g u e t t  kl. gn. M . R óga , 56 kg. ż. Toth 4

W y g ra n e  ła tw o  o 2 dł. w  1 m. 45 s. (7-33-32-33).

Świeże jaja bażancie i żywe bażanty
w kwietniu, maju, czerwcu

tanio dostarcza przy najlepszej obsłudze

A .  V A L L A
S k rz y n k a  p o c z to w a  7 0 0 .  PRA CA  (C z e c h o s ło w a c ja ) .

N ajm niejsze zam ówienie 50 sztuk.

CENA O Q*-OSZEŃi C a łą  s t r o n a  2 0 0  z l „  »/a s t i ^ n ^  IOO z ł . ,  1 /4 s t r o n y  6 0  z«., y 8 s t r o n y  3 5  z ł .
Redaktor i Wydawca M. RADW AN ' FT , A  W  . ........... —*------------ 77

Druk K. Kowalewskiego, Warszawa Piękna 15
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TREŚĆ Nr. 19: Z tygodnia, J. 
krajow a, zagraniczna. — Bibljografia.

Szem pliński. — N agrody  k la sy cz n e  w Anglji, F r. Ju rje u  
— R ezu lta ty .

dcz. — L is ty  z An glji, K. — K ronika

FANTOMAS 3 let. og gn. H. ks. Lubomirskiego i M. Radwana wygrywa Handicap Otwarcia.



238 JE Ź D Z IE C  I HODOWCA. Nr. 19

Z  t Yíg o d n і a.
Dzień 2-gi. W torek, 1-go maja.
Przy pięknej słonecznej pogodzie i to rze znacznie 

lżejszym  niż w dniu otw arcia sezonu, p rzy  bardzo du ­
żym , jak na dzień powszedni, napływie publiczności ro ­
zegrane zostało 7 grupow ych gonitw , n iek tó re  jednak b y ­
ły interesujące ze względu na debiut trzy la tków , po k tó ­
rych m ożna się czegoś lepszego spodziewać w  przyszłości, 
pom imo iż dw ulatkam i nie miały one możności, czy spo­
sobności wykazać swych zalet całkowicie.

M amy tu na myśli debiut B ram ina stajn i „K tery  - 
Szepietów ” i Am m ona stajni „Lubicz”. Obydwa obiecu­
jące ogiery nie zaw iodły swoich licznych zw olenników, 
w ygryw ając bardzo łatw o, dowodząc tym czasem  tylko 
tyle, że są one dziś znacznie lepsze, niż były w roku 
zeszłym  i m ają praw o próbować sił swoich w znacznie 
lepszych kompanjach.

Bardzo dobrą i równą kom panję sprow adziła do 
s ta rtu  gonitw a o nagrodę 1-ej kategorji, gdzie Dollar, 
E gm ont, F rasquita, W ulkan, F lorestan  m iały każdy w 
swojej porzedniej k arje rze  piękne m om enty, różnica więc 
ty lko  mniej, lub więcej wysokiej kondycji m ogła tu  s ta ­
nowić o łatw ym  zwycięstwie, k tóre osiągnął „w yfitow a- 
ny” Dollar. Ogier p. A. Olszewskiego, trzym ając się 
w wyścigu, przy  wolnym początkowo tem pie, tuż za p rz y ­
godnym i leaderami, na starym  przejeździć za ją ł już czo­
ło gonitw y i bardzo łatw o minął celow nik pierw szym  
przed finiszującym Egm ontem , za k tórym  w pew nych 
odstępach kończyły gonitw ę pozostałe z F rasąu itą  I I  na 
czele.

Bardzo łatw o „w cantrze” w ygrał gonitw ę S-ej k a ­
teg o rji Gorgias A. m argr. i A. hr. W ielopolskich w słabej 
jednak  kompanji, dowodząc narazie tyle tylko, że je s t 
znacznie lepszym niż w roku zeszłym.

W  gonitwie o nagrodę 3-ej g rupy dla starszych  koni 
lesznow ski Allier k lasą chciał zadusić G oliatha, lecz po 
przejściu 1100 m tr. w 1 m. 7ł s., zabrakło  m u kondycji 
i gdy po walce u głów nych trybun, swobodniej posuw ają­
cy się Gqliath zaczął osiągać przew agę, do tego  o sta tn ie ­
go podeszła Alfa I I I  p. L. Dydyńskiego i w zaciętej walce 
w yrw ała mu zw ycięstwo o kró tką szyję.

W  gonitwie 5-ej kategorji dla starszych  koni Sa-, 
mum, p. S. M aryew skiego, k tó ry  w tej grupie znalazł 
się ty lko  w skutek dłuższej niedyspozycji, jak  koń innej 
klasy w ygrał od Faszody i wiele ongiś obiecującego Ve- 
d e tte ’a, k tó ry  jednak tu, jako cztero latek  dopiero, w w y­
ścigu debiutował.

P ło ty  w ygra ła  skacząca jak  antylopa Bina II  p. M. 
Róga, od debiutanta w  tego  rodzaju wyścigach, znacznie 
klasow szego Nababa, k tó ry  z dużego „pace’u ” nie um iał 
skakać, obryw ał się na każdym  płocie, czem w yczerpany 
w  końcowej walce m usiał uledz przeciwniczce, obdarzo­
nej ta k ą  techniką skoku, że na płotach łapie oddech. 
W  znacznym  odstępie K inm al w połowie linji p rostej ode­
brał Ilkorow i trzecią nagrodę.

Dzień З-ci, Czwartek, З-go maja.
Święto narodowe zgrom adziło pom imo pow szednie­

go program u tłum y publiczności. W schodni w ia tr obniżał

znacznie te m p e ra tu rę  p ięknego  słonecznego dnia wiosen­
nego. T or był już  lek k i zupełnie.

N ajw yższą n ag ro d ę  dnia, 1-ej kategorji, wygrała 
bardzo efek tow nym  fin iszem  Dziw o I I  p. K. Dzierzbic- 
kiego, rekom endując się jak o  p ierw szorzędna stayer ka, 
gdyż po p rzep row adzen iu  1600 m tr. w  1 m. 43J sek. przez 
Goldyngę na o s ta tn ie j ćw iartce  w 35 sek. wyszła na czoło 
i stylowo m inęła celow nik p ierw sza  w  2 m. 18J s. z du­
żym zapasem . G oldynga zakula ła, co zdaw ało  by się cno­
tę zw yciężczyni przyćm iew ać, jednak  m usiała ona zaku- 
leć w walce dopiero  z Dziw o II, sko ro  była w stanie 
przejść 1600 m tr. w  1 m. 43J s., a bardzo  niebliskie trze­
cie m iejsce w cale niezłej B atta lian y  św iadczy o znacznej 
kondycji i k lasie p ó łs io stry  F o rw ard a  i sądzę, że wiele 
nie zaryzykuję, jeżeli się w yrażę, że w y g ra  Oaks ta klacz­
ka, k tó ra  pobije có rkę M organatica  i Gaff.

DZIW O II kl. c. gn. ur. 1925 r. w  st. p. K. Dzierzbickiego.

1916 G AFF 13 MORGAMAT1C 3

Clovelly ІЗ Javelin 12 Molly Morgan 3 St. Simon 11

Chaucer 1 Spearm int 1 Morgan 5 Galopin 3

St . Simon 11 Carbine 2 Springfield 12 { Vedette 19

W raca ją  do opisu przebiegu  gonitw y tej musi­
m y zazaczyć jeszcze, że m a ona dla naszych  trenerów do­
niosłe pedagogiczne znaczenie, a m ianow icie Dziwo II wy­
staw ioną zo sta ła  do s ta rtu , nie m ając na  pełnym  dystan­
sie ani jednego  galopu, a cała jej o s tra  ran n a  robota przy­
gotow aw cza zred u k o w an a była do 1300 m tr, względnie 
1600 m tr., z w o ln ie jszą  znacznie p ierw szą pięćsetmetrów- 
ką. Koń dobrze w ypracow any  w ięc w olnym i cantrami, 
nie za traca jąc  św ieżości, oddech doskonale sobie wyrabia 
na krótkich  galopach, m ięśni zaś nie czas już wypraco 
wyw ać w ostre j robocie.

Oleś p. M. R óga znacznie gó ro w ał k lasą nad kompa- 
nją, k tó ra  się zeb ra ła  w  2-ej g rup ie dla starszych koni, 
w ygra ł jednak  n ie ła tw o , o szyję ty lko  od świetnie prze­
prow adzonego p rzez  żoke ja  A. Fom ienkę Komtura, rzu­
conego u g łów nych try b u n  na k ró tk i „ ru sh ”, do walki tak, 
że zanim  żokej T o th  dosiadający O lesia zdołał się opa­
m iętać, K om tur o m ało  nie w y g ra ł gonitw y, i dopiero 
u sam ego celow nika O leś w róciw szy  do w alki wyrwał mu 
zw ycięstw o o k ró tk ą  szyję.

M ay R ose s ta jn i „K tery -S zep ie tów ”, mając prze- 
w agę form y i kondycji, bardzo  ła tw o  w ygra ła  gonitwę 
3-ej kategorji dla trzy la tk ó w  od jedynej Swej przeciwni­
czki P lajty . B alsam ina A. hr. M orstina  zaś w czwartej 
grupie, rów nież kondycją  pobiła Rapsoda.

F lorydor, o k tó ry m  przed sezonem  pisałem, że bar­
dzo się popraw ił, a w  dniu o tw arcia  sezonu pod chłop­
cem  nie szedł zupełnie, w yprow adzony ze „stridu” przez 
karam bol na  starc ie  z B orutą, w y g ra ł w e w torek  bardzo 
łatw o gonitw ę o n ag rodę  3-ej g rupy  w doskonałej kompa­
nji składającej się z B aroness, U rw ipołcia, E ntenty  i Too 
Good’a.
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Fordham  A. hr. M orstina, w ystaw iony do s ta rtu  
w wysokiej kondycji w ygrał bardzo łatw o przeznaczoną 
dla starszych koni nagrodę 4-ej grupy od G ranata Ii-go  
i Fio sa, za k tórym  były jeszcze M onte Catini, Um izg 
i Mitra. Bebuś p. M. Róga zaś w S-ej grupie znacznie gó­
rował nad Jem iołą II  i kulawą u s ta rtu  już Lakhme, k tó ­
ra występowała tu  jako gorąca faw ory tka publiczności.

Po dwie pierw sze nagrody w ygrały  stajnie A. hr. 
M orstina i p. M. Róga, z pracowników tryum fow ali t re ­
nerzy Gawron i Stanisławski, oraz szczęśliwie sprow a­
dzony przez Tow arzystw o z Francji żokej Amossé, k tóry  
dwukrotnie przyjm ując udział w wyścigach, tyleż razy 
przyprowadzał zwycięsko swe konie do celownika.

O zagranicznych żokejach można tym czasem  po­
wiedzieć, że Toth m a więcej rutyny, Amosse więcej t a ­
lentu.

Dzień 4-ty, sobota, 5-go maja.
Przy pięknej pogodzie i dużym napływie publiczno­

ści rozegrane zostały sobotnie gonitwy z powszednim pro­
gramem.

Duże jednak zaciekawienie sportowe budziło spotka­
nie w 2-giej grupie dla trzylatków  dwóch poważnych, po­
dług rannej roboty, kandydatów na klasyczne próby se­
zonu Parnasa pułk. M. Butkiewicza z mniej posuniętym 
w kondycji, lecz bardzo obiecującym Hukiem  H. ks. L u­
bomirskiego i p. M. Radwana, pola dopełniała Ekstaza, 
która już była drugą w handicapie otwarcia, mogła więc 
służyć za pewien łokieć do wniosków na przyszłość. 
W paddocku obydwa ogiery wyglądały pięknie. Parnas 
jakoby nieco przesuszony, wyglądał mniej świeżo, impo­
nował jednakże urodą. Huk mniej urodziwy może, lecz 
bardzo prawidłowy, obłożony muskularni, bez zbytecz­
nego mięsa budził zaufanie swą mocą i świażością.

Na forcantrze zdawało się jakgdyby akcja Parnasa 
była nieco związana, co uwidoczniło się więcej jeszcze, 
gdy ze startu  silnie wysyłany źrebiec ten nie w stanie był 
poprowadzić szybciej jak  7—34—34. Po przejściu 1000 mtr. 
Parnas jakgdyby się rozszedł i galopował swobodniej, po­
prawiając stopniowo tempo gonitwy, k tóre też na drugiej 
połowie dystansu znacznie się wzmogło 33—32, lecz od 
ostatniego zakrętu cwałujący tuż Huk zrów nał się z przo­
dującym Parnasem  i źrebce przeszły całą prawie linję 
prostą w walce, k tó ra  pomimo rozpaczliwych wysiłków 
żokej a Pasternaka dosiadającego Parnasa zakończyła się 
u celownika z minimalną różnicą na korzyść H uka, b a r­
dzo nie blizkie 3-cie miejsce Ekstazy zdawało się w ska­
zywać że ogier H. ks. Lubomirskiego i p. M. Radwana 
zrobił kapitalny wyścig, tern bardziej, że do szczytu kon­
dycji jeszcze mu coś nie coś brakuje.

Bardzo interesujący był również wyścig o nagrodę 
3-ej kategorji ze względu na udział w nim bardzo wyfi- 
towanych Grana i Esperanto, oraz mniej gotowego, lecz 
bardzo obiecującego Bakarata.

Prowadził Borsuk przed dość zgrupowanem  polem 
z Grymasem na czele i Bakaratem  w ogonie. Na początku 
linji prostej Borsuk słabnie na czoło wychodzi Grymas, 
którego wkrótce bije Gran, ostatniego zaś rzutem  mija 
w połowie linji prostej finiszujący Esperanto , k tóry  na­
stępnie łatwo w ygryw a gonitwę o 2 długości od B akara­
ta, k tóry  bardzo oględnie prowadzony przez swego żokeja

późnym finiszem odebrał w ostatniej chwili drugą nagro­
dę Granowi, tuż Grymas i nieco dalej Kaprys i Borsuk.

Bardzo pewnie w ygrał gonitwę o nagrodę 1-ej ka­
tegorji Figaro od specjalisty na dystansie 1300 — 1600 m. 
Dziryta, w ytrzym ując zabójcze tempo, zaproponowane 
przez ostatniego, na pierwszym kilometrze 6—31|—31. 
Blizkim trzecim był tu  Arno, źle zaś przeszedł Florestan, 
który nie był ani na moment w wyścigu. Eldorado nieru- 
szył od startu.

Gonitwę S-ej grupy dla trzylatków  wygrała Leśko- 
wa od Kiss me Q uick’a, od którego spodziewano się lep­
szego wyścigu. P ło ty  w ygrał Dumny od nie zawsze pew­
nej Czeczugi i Nababa. Nie wchodził tu  w rachubę Kin 
Fo, pod debiutującym  chłopcem, M agdey’em. P iątą gru 
pę dla starszych koni bez trudu zdobył Juljusz od nie­
groźnych współzawodników.

Ostatnią gonitw ę dnia w walce z prowadzącym 
wyścig M agnatem  w ygrała Niobe pułk. M. Butkiewicza, 
trzecią była Allegra, zakulał Samum.

*

Dzień 5-ty, niedziela, 6-go maja.
Pogoda stale sprzyja dotąd gonitwom, to r więc 

w niedzielę był już zupełnie lekki, a interesujący program  
z dwoma znacznymi pięciotysiącznymi nagrodam i zebrał 
na mokotowskim polu tłum y publiczności.

Pozagrupowa gonitw a dla trzylatków  na dystansie 
1300 metrów była jakby próbą sił przed pierwszą klasycz­
ną próbą wiosennego sezonu nagrodą „R ulera” (2000 Gwi­
nei), to też budziła wielkie sportowe zainteresowanie, 
tembardziej ze względu na bardzo równe i doskonałe to ­
warzystwo, jakie się tu  u startu  zebrało: Samson, M,a Ja 
lousie, P irat, Ibanez, każdy miał swoich licznych zw olen­
ników, mniej zwolenników miała Elija, najmniej Zulus, 
od którego stale żądają czegoś niezwykłego, podczas, gdy 
zdolny ten źrebiec racjonalnie eksploatowany mógł by 
w swoich kom panjach biegać doskonale.

Zaproponowawszy od startu  tempo 29¿ s. na pierw ­
szej pięćset-m etrówce Ibanez stajni „K tery  - Szepietów” 
zabija „pace’em” przeciwników i nie niepokojony przez 
nikogo mija celownik, jako pewny zwycięzca o 1) długości 
przed Piratem  i Samsonem, które w walce w wyżej wy­
mienionym porządku m ijają celownik na drugim i trz e ­
cim miejscu, w pew nym  odstępie Ma Jalousie, wysunięta 
nieco przed Eli ją, i dalej Zulus.

By więc w ygrać nagrodę Rulera, trzeba pobić Iba- 
neza. Bardzo dobre wrażenie zrobiły P ira t i Samson, k tó ­
re na dłuższym o 300 m tr. dystansie m ogą przejść jeszcze 
lepiej, czy jednak m ogą one w rewanżowej walce zmódz 
Ibaneza trudno przewidzieć. Ma Jalousie zarezerwowana 
przy zabójczem początkowo tempie, m artw a na osłabłym 
„pace” na finiszu nie mogła zaimponować, zmiana trene­
ra nie odbiła się na niej korzystnie.

IBANEZ og. gn. ur. 22 kwietnia w st. p. A . Łempickiego.

I9Í6 DAME 4 1917 ILLUMINATOR 5

Treff Dam 4 Azutan 29 Ayesha Radium 3

Windgall 3 Falb 4 Ayrshire 8 Bend’Or 1

Gaillard 13 Matchbox 22 Hampton 10 Doncaster 5
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Pozagrupowa gonitw a dla starszych koni była zno­
wu interesującą ze względu na spotkanie się tu najw y­
bitniejszego przedstawiciela przychów ku 1923-go roku 
z bardzo dobrej 2-ej klasy czterolatkam i Egm ontem , O le­
siem i Reine Seule i W ulkanem.

Dollar p. A. Olszowskiego dowiódł, że gdy jest 
w kondycji współzawodniczyć z nim ze starszych koni 
może jeden Forw ard tylko i to musi być w wielkim po­
rządku. Gonitwę w ygryw ał on w każdym  miejscu, gdzie, 
kiedy i jak chciał, to też walka szła tylko o drugie m iej­
sce, które utrzym ał E gm ont w walce z Olesiem i ostrożnie 
prowadzoną Reine Seule. W ulkan zam ykał gonitwę.

DOLLAR og. kaszt. ur. w  1925 r. ur. w st. p. H. Towar*
nickiego.

1916 DELIGHTFUL  MORNING I j (H USZA R II lub DEALER 4

Maybloom Declare 2 Dear Lady 4 Santry 3

Sir Harry 5 j Desmond 16 j Ladas I Gallinule 19

Soliman 9 1 St Simon 11 Hampton 10 Isonomy 19

Boruta H. ks. Lubomirskiego i p. M. Radwana, jak 
wyścigowiec całkiem innej klasy rozrzucił po torze w spół­
zawodników do nagrody 1-ej kategorji w porównawczej 
próbie trzylatków  ze starszym i: 3-letnią M is M istinguett 
i pełnoletniego Fakira, który miał pew ną przerw ę w roJ. 
bocie.

Drugą porów naw czą próbę, o nagrodę 2-ej grupy 
w ygrał jak  chciał Ghazi, bijąc niezłe na ten  dystans czte­
rolatki : A tam ana i A lfę III, oraz rów ieśniczkę Czataldżę

Colonel dowiódł w gonitw ie 3-ej k a teg o rji dla star­
szych koni, że porządek często bije klasę i w ygra ł łatwo 
gonitwę od swego daw nego tow arzysza sta jn i Goliatha 
i A urory II-  ej, k tó re j rekordow e galopy z Dollarem nie 
wyszły na dobre, to  też  ledwie że pobiła ona na finiszu 
Allier, k tóry  jes t nieblizki do swej najlepszej formy.

Bardzo łatw o w ygrała  nagrodę 4-ej ka tegorji swo­
bodnym finiszem na linji p rostej D iana I I  p. B. Hessena 
od Gorgiasa i Z ygfryda podczas gdy prow adzący  Herold 
upadł na ostatnim  zakręcie i zasiekł mocno Irish  Bee, któ- 
a w tern miejscu posuw ała się bardzo swobodnie.

Gonitwę 5-ej g rupy  w ygrał bardzo pew nie Goniec 
pod chł. St. M atuszew skim , robiąc dużą niespodziankę 
swą zmianą form y zwolennikom  szans jego  p rzy  poprzed­
nim występie, gdy będąc 2-im faw orytem  pod żokejem 

hatisowem  nie był ani na m om ent w w yścigu, i nie pró­
bował walczyć ani z W alecznym  ani B artoszem , k tóre tu 
ani na chwilę nie były dlań niebezpieczne.

Na nierów ne w yścigi Gońca zw róciła uw agę komi­
sja techniczna i udzieliła Zarządow i sta jn i publicznej su­
rowe ostrzeżenie. W iadom ość o tym  postanow ieniu w lo­
ży prasy wzbudziła dla Zarządu wielkie Uznanie.

Jeździec Nowicki, k tó ry  upadł na Heroldzie złamał 
bojczyk. Józef Szempliński.

Nagrody klasyczne w Anglji.
(Ciąg dalszy).

IM PE R IE U SE  (S a in t-L e g e r  i 1000 Guineji) dała 
w drugiem  pokoleniu we Francji X aintrailles syna F la­
geolet, k tóry w ygrał nagrodę P rzychów ku i P rix  L u­
p in ; od niej pochodzi i też w prostej linji N IZ E T T E  (po 
Fontainebleau) im portowana do stadniny w Krąsnem, 
k tó ra  dała po Rulerze NIX, zwyciężczynię nagrody 
Trechgornej (rosyjski Oaks) w M oskwie, i CULLODE- 
NA, który w ygrał nagrodę Przychów ku, Derby i C esar­
ską w Moskwie i Nagrodę Cesarską w P etersburgu. Od 
rodzonej siostry Impérieuse, IM PER A T R IC E  pochodzi 
w prostej linji klacz Elly, k tó ra dała u nas po Espoir 
doskonałą CO U NTESS ELEO N O R  (biegała w barwach 
p. H. Blocha) i COUNT’a, k tóry  w ygrał Derby w M o­
skwie.

SUNBEAM dała po Thorm anby ogiera Sunshine, 
od niej też pochodzi Buchey P ark  syn H am ptona, i syno­
wie Bend’Ora : O rvietto, Laveno i Locarno, z których 
ostatn i stanowił w Janow ie, oraz syn St. Simona Dunu- 
re, stacjonowany na W ęgrzech, do k tórego  posyłano od 
nas dużo matek.

Od CALLER OU wywodzi się w prostej linji sze­
reg doskonałych koni; syn Childwicka Aquascutum , syn 
Florizela II. M ackintosh, córkaPersim m ona Ferola, k tó ­
ra w ygrała Oaks w 1909 roku. U  nas z tej linji odzna­
czyła się córka L ascaris’a N IESR A W N IEN N A JA , którą 
po ukończonej karje rze  wyścigowej nabyli na m atkę 
książęta Lubomirscy.

A C H IE V E M E N T  (w ygrała  Saint - L eg e r i 1000 Gui­
neji) rodzona sio stra  znakom itego L ord  Lyon i Chevis- 
saunce padła, natom iast w spom niana CH EV ISSAU NCE 
dała po Lord Clifden JA N E T T E , k tó ra  w ygra ła  Saint-Le- 
ger i Oaks, a w nuczka dała po Isonom y ogiera Jan issary  
ojca derbisty Jeddah  (1898 r.).

HANNAH, k tó ra  oprócz S aint - L eger w ygrała 
Oaks i 2000 guineji, nie pozostaw iła po sobie śladu, na to ­
m iast rodzona jej s io stra  Z E PH Y R  dała po Parm esan 
ogiera Favonius, w ygra ł Goodwood Cup w 1872 roku, 
a od drugiej jej s io stry  B R E E Z E  pochodzi syn B end’Ora 
Radium, zw ycięzca Goodwood Cup i D oncaster Cup 
w 1908 roku, ojciec ILLU M IN A TO LA .

Od M A R IE  STU ART, (w y g ra ła  S a in t-L e g e r  
i O aks), pochodzi Croix du Sud, syn Le Sancy, k tó ry  wy­
gra ł fraucuzki S a in t-L e g e r ,  i klacz M erry  Gal córka 
Galopina d ruga w O aks 1900 roku. Od pó łsio stry  Marie 
S tu a rt LADY M ORGAN, klacz M o rg an e tte  m atka Gal- 
tee M ore’a i A rd  P a tr ic k ’a.

APOLOGY w ygra ła  Saint - L eger, O aks і 1000 Gui­
neji; od niej pochodzi P o t P o u rri i u nas Golden Shad­
dock i P o tiche; s io s tra  jej ANALOGY dała  po Upas, E l­
fa II, ojca N im busa.

Od półsiostry  D U TCH  OVEN, po H am ptonie H ap­
py Girl, k tó ra  u nas po B rzasku  dała k lacz RADDA zwy­
ciężczynię nagrody  Trechgornej (ro sy jsk i O aks).
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Po SEA B R E E Z E , k tó ra  w ygra ła  Saint - L eger 
i Oaks, a była d rugą  w 1000 Guineji, był w Derkulu syn 
Donovana Tom  Cringle, a u nas w stadninie p. J. U rsyn 
Niemcewicza w Skokach syn Ladasa, Lascaris, ojciec 
Niesrawniennej i szeregu innych dobrych koni. Półsio- 
stra Seabreeze, córka St. Simona RO QU EBRU NE, jest 
m atką derbisty R ocksanď a; córka Roquebrune R O Q U ET­
TE, po Chaleureux ojcu derbistki S ignorinetty , jest m atką 
słynnego D agora, syna F lying F ox’a, pierw szorzędnego 
konia i w ybitnego reproduktora. Rodzona siostra Sea­
breeze ANTIBES dała po St. Simon klacz Cimiez, od 
której po Cyllene klacz Sospel, M atka V IL LA R S’a (po 
Sunstar) nowego reproduktora w Kozienicach.

Dwie rodzone siostry M EM O IR  I LA FLEC H E 
miały prawie jednakow ą k arje rę ; obie w ygrały Saint-

THISTLE zaś dała po Ormonde Goldfinch’a i po Isono- 
my Commona.

N E V A  I CORINNE nie pozostawiły cenniejszych 
śladów w Studbook’u.

Od ZINC pochodzi sporo dobrych koni a między ni­
mi Uhlan, k tóry  w ygrał Doncaster Cup.

COBVEB odegrała wielką rolę w hodowli angiel­
skiej, a pochodzące od niej konie zajm ują po dziś dzień 
wybitne stanowiska tak na torach, jak  i w stadninach. 
Syn Cobveb po Sultan, Bay Middleton w ygrał Derby і 2000 
Guineji w 1836 roku, i był następnie pierwszorzędnym 
reproduktorem ; drugi syn Achmet w ygrał 2000 Guineji 
w 1837 roku ; córka Clementina (po Venison) w ygrała 
1000 Guineji w 1847 roku. Od niej też wywodzi się 
w prostej linji klacz Absurdity (po M elton), od której

ZBIR og. kaszt L. J. bar« Kronenberga, który wygrał pierwszą gonitwę w dniu otwarcia sezonu.

Jest (po Sundridge), w ygrała Oaks i 1000 Guineji w 1913 
roku, i Black Jes te r  (po Polym elus), w ygrał Saint - L e­
ger w 1914 roku. Jes t znowu dała po Polymelusie H u ­
m orista, zwycięzcę Derby 1921 roku. Półsiostra Cobveb, 
.CHARLOTTE W EST, wygrała 1000 Guineji (1830 r.), 
druga zaś półsiostra JOANNINA po Sultan, jes t babką 
The Cossack (po .Hetm an P latoff), k tóry w ygrał Derby 
w 1857 roku; od niej też wywodzi się ogier ER po A r­
cadian, k tóry  był reproduktorem  w stadninie Nowosie- 
lickiej hr. J. Giżyckiego, oraz klacz Cap and Fells II  (po 
Domino), k tó ra  w ygrała Oaks 1901 roku, oraz synowie 
Isinglass’a LOUVIERS (trzeci w 2000 Guineji i drugi 
w Derby) nabyty  za 22.000 guineji przez Rząd rosyjski 
i Louvois, k tó ry  w ygrał 2000 Guineji w 1913 roku.

CALATA z której rodu, od jej półsiostry .Deception 
pochodzi dużo dobrych koni; Bessy Giles (po St. Giles)

Leger i Oaks, а 1000 Guineji La Fleche w ygrała a M e­
moir była drugą. Od Memoir pochodzi dobry syn Cyl- 
lena Cyrano; od La Fleche, Baronesse La Fleche, m atka 
klaczy Cinna zwyciężczyni 1000 Guineji w 1920 roku, 
i syn Isinglass’a JOHN O’GAUNT ojciec SWYNFORD’a, 
k tó ry  sam w ygrał Saint-Leger (1910 r.) i dał dotychczas 
jednego zwycięzcę Derby, dwóch zwycięzców Saint - L e­
ger, jedną zwyciężczynię Oaks i cztery zwyciężczynie 
1000 Guineji. U  nas biegała córka John 0 ’G aunt’a 
COUPE D ’OR, książąt Lubomirskich, półsiostra po m atce 
(W ahren) słynnego The Tetrarch, k tó ra w ygrała nagro­
dę Trechgorną w Moskwie (rosyjski Oaks). S tarsza 
siostra M emoir i La Fleche MAID M ARIAN dała po Ken- 
dalu Ercildouna i po Cyllene w 1902 roku POLYM ELU- 
SA, ojca trzech derbistów.

TH R O STE dała po Orme M issel T rush’a ; jej m atka



242 JE Ź D Z IE C  I HODOWCA.

w ygrała w 1868 roku niemiecki O aks; B rigadier (po St. 
Giles), w ygrał w 1869 roku austry jack ie Derby, Valois 
(po M onarque) w ygra ł Prix  d’Essai w 1870 roku, R eye­
zuelo po King Lud zwycięzca takiejże nagrody w 1888 
roku i wiele innych. Do nas krew  ta  została w prow adzo­
na przez klacz ANFANG (X i-Abazzia) sprowadzoną 
z Niemiec w 1884 roku  przez p. A. T urskiego, a k tórej 
potom stw o przeszło następnie do stadniny księcia 
Aleks. Druckiego Lubeckiego (klacz A da po B ro th er­
hood), a później do p. Stan. Ułaszyna. A m azonka (Guer- 
rier-A da) i do p. Jan a  U rsyn Niemcewicza, A ustra lja  
(Ruler-A da).

Z rodu M E N D IC A N T  w yw odzi się szereg w yb it­
nych koni. S yn  je j B eadsm an po W eatherb it, wygrał 
Derby 1858 roku , od  niej też  pochodzi klacz Shotover (p0 
H erm it), k tó ra  w y g ra ła  D erby  i 2000 Guineji w 1882 ro­
ku i S ifflet (po C odom an), k tó ry  w y g ra ł we Francji na­
grodę P rzy ch ó w k u  w  1910 roku.

W nuk G O V E R N E SS  S tracch ino  po Parmesan, wy­
grał francuzki S a in t - L eg e r w  1877 roku.

R E IN E  to  c ó rk a  słynnej F ille de 1’A ir, która wygra­
ła w 1864 roku  O aks, P rix  R oyal O aks ; syn jej Regain 
po M ortem er w y g ra ł w 1884 roku  P rix  du Cadran.

(Dok. п .). F r. Jurjewicz.

Listy z Anglji.

Z wielkiem zaciekawieniem, św iat sportow y oczeki­
w ał rozegrania pierw szej tegorocznej klasycznej nagrody 
w Anglji.

Dwa tysiące gwinei jako pierw sza z tych nagród, 
biegana wczesną w iosną jest pierw szą jaskółką, zw iastu ­
nem horoskopów wyścigowo-hodowlanych naprzyszłość

W yścig ten w pływ a na ustalenie mniej lub bardziej 
wyrów nanej opinji o klasie trzy la tków  i odkryw a rąbek 
przewidywań co do widoków na najbliższe Derby.

Uposażenie nagrody dwuch tysięcy gwinei wynosi 
L 10.945 dla pierw szego konia, zaś w gronie zwycięzców 
widnieją imiona sławnych następnie ogierów  stadnych: 
Rock Sand, Slieve Gallion, Sunstar, Louvois, Pom m ern, 
Clarissimus, Gay Crusader, Gainsborough, T eträ tem a, 
і C raig  an Eran. Dwa ostatnie młode ogiery  zdążały już 
zająć wybitne w hodowli stanowiska, pierw szy jako ojciec 
Royal M instrel zaś drugi dał we Francji konia tej m iary 
co Mon Talisman.

Ogólnym faw orytem  w ostatniej chwili został o b ra­
ny Sunny Trace, k tó ry  był — notow any 9 :4 , drugim  fa ­
w orytem  został Royal M instrel 7 : 2 i  trzecim  dopiero 
Flam ingo 5 : 1 .

W yścig złożył się w ten sposób, że z m iejsca popro­
wadził Sunny Trace, którego w połowie dystansu dogonili 
O C urry i Royal M instrel, zaś Flam ingo popraw ił swoją 
pozycję zbliżając się znacznie do przodujących koni. 
P ierw szy odpadł Parw is, a Pharam ond posunął się n a ­
przód od zew nętrznej strony toru. Na ostatn im  odcinku 
Flam ingo wysunął się wspaniale naprzód o półtorej dłu­
gości, lecz natychm iast został silnie zaatakow any przez 
ogiera Royal M instrel. A tak  ten Flam ingo jednak w y ­
trzym ał w ykazując niesłychanie zalety waleczności i w y ­
gra ł klasyczną tą  nagrodę w walce o głowę.

T rzy  następne m iejsca zajęła grupa złożona z O ’Cur- 
iy, Pharam ond i Fernkloof, tuż za dw om a pierw szem i 
końmi.

W yścig został rozegrany  w 1 m. 384/ 5 s. (1600 m tr.). 
S tartow ało ogółem 17 koni. Upalny dzień m ajow y spow o­
dował że poza og. R oyal M instrel, w iększość koni przed 
wyścigiem była już zgrzana, nie w ykluczając zwycięzcy.
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re, córki A delaide, k tó ra  należy  do odrodzonej gałęzi „Vin­
te r M are” uw ażanej za d rugorzędną rodzinę żeńską. 
Z linji tej pochodził D arley  Dale, k tó ry  dał kilka bardzo 
dobrych w Polsce koni.

L inja m ęska w yw odzi się od R ock Sanda, syn które­
go T racery  coraz w iększy  zaczyna w yw ierać wpływ na 
angielską hodowlę, zarów no przez nieopatrznie sprzeda­
nego do Niemiec F lam boyant, jak  rów nież przez Abbots
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Trace, którego syn O’Curry zajął w tym  klasycznym w y­
ścigu bliskie trzecie miejsce.

Szczęśliwym właścicielom zwycięzcy nagrody 2000 
gwinei, jest kapitan  angielskich w ojsk  kolonjalnych in ­
dyjskich, początkujący sportsm an. S ir L. Philips, który  
nabył Flamingo na  licytacji w N ew m arket za Ł  1.100, 
był to pierwszy roczniak przez niego nabyty  i jak  na po­
czątek działalności bardzo udany.

W czterdzieści ośm godzin po rozegraniu  2000 gw i­
nei, a mianowicie w piątek 4 kw ietnia miał miejsce (rów ­
nież w N ewm arket) drugi klasyczny wyścig, tym  razem 
dla klaczy trzyletnich, a mianowicie „Tysiąc gwinei”.

Pomimo, że ta  nagroda nie posiada tego znaczenia 
hodowlanego co pierw sza z nich, to jednak z punktu wi­
dzenia sportowego wyścig ten wzbudził duże zaintereso­
wanie.

Udział w wyścigu Coriandre klaczy bar. E  .R oth­
schilda, która we Francji uchodzi za najlepszą trzylatkę, 
spowodował przyjazd na ten dzień do Anglji najw y­
bitniejszych sportsm anów francuskich. Jednak córka 
Sans le Sou (linja H erm ita) żadnej roli w wyścigu nie 
odegrała, pomimo że przebieg gonitwy dla tej klaczy zło­
żył się jednak najkorzystniej co też spowodowało duże ro z­
czarowanie w śród sportowych kół we Francji. Coriandre 
przyszła piąta i w wyścigu roli nie odegrała.

Należąca do królewskiej stajni gniada klacz Scuttle 
w ygrała wyścig dosyć pewnie o jedną długość.

Zwycistwo królewskich barw wywołało niesłychany 
entuzjazm  wśród widzów i podobnej owacji tory  angiel­
skie nie pam iętają od dnia zw ycięstwa Minoru w Derby 
angielskiem. Bardzo dobry wyścig zrobiła Jurisdiction 
zajm ując bliskie drugie miejsce. Klacz ta  jest córką 
A botts Trace (syna Tracery), trzecie miejsce zajęła T o­
boggan (po H u rry  On) lorda Derby, czwarte Catharis 
lorda Rosebery.

Do s tartu  stanęło czternaście najwybitniejszych a n ­
gielskich klaczy przychówku 1925 roku. Nagroda wynosi­
ła, dla pierwszego konia Ł 8.470. Faw orytką publiczności 
była Scuttle notowana 15 :8 , następnie Toboggan 11 :2 , 
Green Ray 100 :14, Coriandre 100 :12, Jurisdiction 
100 :8. W ykazana przez Scuttle szybkość, 1 m. 44 s. jes t 
dużo słabsza niż czas rozegrania 2000 gwinei, coby p rze­
mawiało zatem , że klasa ogierów trzyletnich jest dużo 
lepsza aniżeli klaczy.

Przebieg wyścigu był następujący, z miejsca popro­
wadziła Grand Vixen, za nią W ings of Love, Toboggan

i inne, zaś Scuttle trzym ała się przez cały czas ostatniego 
miejsca i dopiero na finiszu minęła przodującą Jurisdiction, 
którą bez wysiłku pokonała.
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Pod względem hodowlanym nagroda 1000 gwinei nie 
przedstawia większego znaczenia, gdyż w ciągu ostatnich 
piętnastu lat jedna tylko klacz „Jest” dała bardzo dobre­
go konia, a mianowicie ogiera „M anna” zwycięzcę dużych 
nagród w Anglji.

Captain C uttle w roku bieżącym został sprzedany 
do Włoch w skutek czego hodowlane koła angielskie są 
nader rozgoryczone i krążą pogłoski, że ogier ten pozo­
stanie w Anglji gdzie się obecnie jeszcze znajduje, za 
zwrotem podwójnego zadatku.

K.

K R O N I K A .

KRAJOWA.

— Komunikat Zarządu Tow. Zach. do Hod. Koni w Polsce.
D nia 5-go m aja  w  gonitw ie N r. 6  żokej P a s te rn a k  i jeździec Je d n a -  
szew ski za psucie s ta r tu  o trzym ali o strzeżen ie .

— Don Cariosa 4 let. og. po H a rlek in  i B eate  od J. hr. C z a r­
neckiego naby ł Z a rz ąd  S tadnin  P ań stw o w y ch  jak o  rep ro d u k to ra  do 
hodowli pół k rw i i o g ier ten  p rzeznaczony  z o s ta ł do Państw ow ego  
S tad a  w  Janow ie  Podlaskim ,

— Irish D ancer klacz stada p. A. Olszowskiego z Ja c en to - 
wa p rzyprow adziła  w  tych  dniach og ierka po Oszczepie.

— P. W . V erkay nabył od p. A. O lszow skiego 3 let. og. gn. 
Zulusa (I llu m in a to r i Salam andra), o raz  3 let. kl. gn. E stellę  ( H a r ­
lekin i G raisse) od  J. hr. C zarneckiego.

— Lakhme i Georgina p. St. G rzybow skiego w ycofane z o s ta ­
ły z tren in g u  i posz ły  do stada swego właściciela, gdzie b ęd ą  o d ­
chowane czołow ym  ogierem  państw ow ym  B alth azarem  s ta c jo n u ­
jącym  w roku  b ieżącym  w Skrzeszew ach. O bydw ie k lacze, n a  to rz e
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m ało  w yzyskane, a  doskonałej k rw i i k lasy  p o w inny  się o k azać  
cennym i m atkam i. P o łączen ie  G eorgíny z B a lth a z a re m  jak o  d o ­
b ó r k rw i specjaln ie dobrze  w ypada.

— P. A. O lszow ski naby ł od p. W . V e rk a y ’a  S y sak a  og. po 
Soval i Čreve Coeur, o ra z  roczną  k laczkę Y e n d e ttę  po B a lth a z a r  
i V alailles.

— P. L. D ydyński sp rzed a ł rotm . K ap iszew sk iem u  w łaśc ic ie ­
lowi B ianki, zw yciężczyni W ielk iego  S teep le  C hasu  W ojskow ego  
w  P io trk o w ie  5 let. og. M o n te -C atin i, n ab y ł zaś od  tegoż za  w y so ­
ką  cenę  2 let. og. V alliba la  po  B allyheron ie  i V alailles.

—  Radio. K o m u n ik aty  Tow. Zach. do H od . K oni w  P o lsce
0 w y n ikach  gonitw  są  n ad aw an e  po u k ończonych  w yścigach  k a ż d e ­
go d n ia  gonitw  pom iędzy g odziną  8-m ą i 8-m ą  m in. 30 w ieczorem .

— W ielkopolskie Tow . W yśc. K onnych ro zesla lo  zm ieniony 
już  p ro g ram  gon itw  w  B ydgoszczy, o czem  już u p rzed n io  zaw ia ­
dam ialiśm y naszych  czyteln ików .

O tw arcie  sezonu n a s tą p i 29 czerw ca, i trw ać  będzie do 29 
lipca w  następu jących  te rm in ac h : 29 cze rw ca; 1, 5, 8 , 12, 15, 19, 22, 
26, 29 lipca. G łów na n a g ro d a  „m eetin g u ” „im. F r . ju r je w ic z a ” 
1.500 zł. z ulgam i i nadw agam i za w y g ran e  teg o ro czn e  ro z eg ra n ą  
zo stan ie  w niedzielę 8  lipca.

G onitw y dw uletnie, k tó ry ch  m a być ro z e g ra n e  12 ro zp o czy ­
n a ją  się już  1 lipca. W  p ro g ram ie  p rz y ję ty  z o s ta ł g ru p o w y  sy s tem
1 w k ażdym  dziale : g o n itw  płaskich , p ło tow ych  i p rzeszk o d o w y ch  
uw zględnione  są, oprócz 2 1  gonitw  pozagrupow ych , trz y  k a teg o rje .

W Y K A Z  Ź R E B IĄ T
uro d zo n y ch  w stadzie  „G alow o” M ichala  hr. M ycielsk iego.

D A N ISH  PRINCE og. gn ur. w  1926 r.

L.
p-
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ZAGRANICZNA.

As-des-As Balady na 3 L / BJ 
[po Minnesolaj '

AN G LJA

N o n s u c h  S t a k e s  (1700 m tr. — 1.130 fu n tó w ) św ieżo 
u tw o rzo n y  w yścig trzy la tk ó w  rozegrano  w  dn iu  o tw a rc ia  m ee tin g u  
w iosennego  w E psom . T u z in  trzy la tk ó w  zn alaz ło  się  u s ta r tu  tego  
biegu, a  m iędzy nim i G uards P arad e, R a n jit S ingh , P h a ra m o n d , 
V o lte rò  і T he W h eed le r. F aw o ry te m  byl og. G u a rd s P a ra d e  (po 
G ra n d  P a ra d e )  w łasność s ir A be Bailey, k tó ry  też  te n  w yścig  jak o  
n a jlep szy  s tay er w polu w y g ra ł, bijąc lekko 1 dług. og. R an jit S in g h  
(po  G ay  C ru sad er) A ga K h a n ’a, C am elfo rď a  i V o lte rò . P h a ra m o n d  
і 1 he W h ee d le r  n ie n a tę ż a li się zby tn io , w idząc, że  w y g rać  n ie  
m ogą. Z w ycięzca G uards P a ra d e  nie p o siada  n ie s te ty  zap isu  
w  D erby .

D a r k  W a r r i o r  4 1. og. gn. (H ap p y  W a r r io r  — O th e llo 's  
F ir s t ) ,  w łasność m r. Sol Jo e ľ a , teg o ro czn y  zw ycięzca L in c o ln ­
sh ire  H and icap  s ta r to w a ł onegdaj w D erb y  w D o v e rid g e  H a n ­
d icap  (1600 m tr .)  pod žo k e jem  F. W in te r  z  to p  w ig h t 57i kg ., n ie  
o d g ry w a jąc  jed n ak  w  w yścigu tym  żadnej roli. Z w ycięży ł 6  1. og. 
B irchbroom  (P a t  D onoghue, 49è kg .) w łasność m r. D. L. W ilso n ’a, 
b ijąc b a rd zo  lekko  fa w o ry tk ę  4  1. kl. F an cy  F re e  (S I3/* kg .), k tó ra , 
jak  w iadom o w L in co ln sh ire  H and icap  czw arte  zaję ła  m iejsce, 
tu d zież  5 1. og. H a rp ag n o n  (49J kg .) i siedm iu in n y ch  k o n k u ren tó w .

F i r s t  S p r i n g -  T y o  S t a k e s  Ł. 1.175, 5 fu rlongów  dla 
dw ulatków .

1. D anish  P rin c e  p. W . C a rr  (8,9 st.)
2. C itron  po L em o n o ra  —  V ervaine.
3. O siris po P a p y ru s  —  M ost B eautifu l.
B ez m iejsca 9 koni.
W y g ran e  o głowę w  1 m. 1 s.
Jo k e j F. Powell,

1917. C A R D A N E  5 j J911 М У PRINCE 8

Little Deumark 5 Captivation 2 | Salvaich 8 Marcovil 12

Queens Birthday Су llene 9 St. Sim on 11 Marco 3

H agioscope 23 Bona V ista 4  j } Galopin 3 Barcaldine 23

G r e a t  M e t r o p o l i t a n  S t a k .e . s  .(1000 funt. szt. — 3600 
m tr.)  w  E p so m  w y g ra ł  5 1. og. A la c r i ty  (521 kg . R. Perrym an , 25:1) 
w łasność lo rd a  B e a v e rb ro o k  b iją c  o  szy ję  —  i  d ług . 5 1. og. Bam­
boula  (53 kg . S. D o n o g h u e , 1 0 0  : 1 2 ) w ła sn o ść  k sięc ia  W estminster 
i 4 1. og. S h a h  I I I  (52* kg. A. R ab b e , 11 :2 )  w łasność mous. P. 
W e r th e ím e r’a, tu d z ie ż  17 d a lszy c h  koni. Z w y c ięzcę  trenu je  C. Lea­
d e r  w N e w m ark e t, c za s 4  : 06. F ra n c u s k i  u c z e s tn ik  w  tym biegu 
Sh ah  I I I ,  m ia ł b a rd z o  n ieszc zę ś liw y  w y ścig , g d y ż  długi czas byl 
zam k n ię ty , a  w  d o d a tk u  żo k e j je g o  A. R a b b e  zg u b ił bat, zajął mimo 
to  do b re  trze c ie  m ie jsce , o d s ta r to w a w s z y  o k u rs ie  1 1  : 2  jako pierw­
szy  faw o ry t, z w łaszcza , że  u p rz e d n io  ro z e g ra n y  w yścig Baustead 
S elling  P la te  w y g ra ł  jego, to w a rz y sz  s ta jn i  L e  Landy, którego 
rów nież  A. R ab b e  d o sia d a ł, b iją c  16 p rzec iw n ik ó w .

C Z E C H O S Ł O W A C JA .

K arlsbadzki M ee tin g  M iędzynarodow ego Klubu zostal wspa­
n iale  w y p o sażo n y  ; z w y śc ig ó w  p rz e z n a c z o n y c h  d la  koni wszystkich 
k ra jó w  n a leży  w y m ien ić  N a g ro d ę  M ia s ta  K a rlsb a d u  40.000 Kc. 
(8 . lipca), N a g ro d ę  M ię d zy n a ro d o w e g o  K lu b u  w Karlsbadzie 
60.000 Kc. ((22  lip ca ) i K a r lsb a d z k ą  N a g ro d ę  M o d y  40.000 Kc. (29 
lipca). W  czasie  teg o  m e e tin g u , a  m ian o w ic ie  d n ia  14 czerwca od­
będzie  się n a  to rz e  w y śc ig o w y m  p u b liczn a  lic y tac ja  roczniaków 
sły n n e j m o raw sk ie j s ta d n in y  N a p a je d í ; s p rz e d a n y c h  zostanie 18 ro­
czn iaków , z k tó ry c h  1 1  p o ch o d zi od  s ły n n e g o  O ssian a , syna również 
z n an e g o  w szy s tk im  n iem iec k ie g o  o g ie ra  P e ls  (H a n n ib a l — Festa).

Olimpjada.

H olendersk i Z arząd P oczt w y d a ł o b ecn ie  całą  serję marek 
pocztow ych , k tó re  b ę d ą  w  u ż y tk u  w  o k re s ie  teg o ro czn y ch  Igrzysk 
O lim pijsk ich . W śró d  ty c h  z n ac zk ó w  p o c z to w y c h  zw raca jeden 
szczeg ó ln ie jszą  u w ag ę , p rz e d s ta w ia  on  bow iem  jeźd źca  w skoku. 
F a k t  ten  je s t  u n ik a te m  w  d z ie jach  f ila te lis ty k i i każdy  miłośnik 
k o n ia  p o w ita  go  z p ra w d z iw ą  rad o śc ią . S e r ja  o lim pijsk ich  znacz­
ków, sk ład a jąca  się  z  o śm iu  sz tu k  p rz e d s ta w ia  je szcze  oprócz juz 
w y m ien io n eg o  jeźd źca , b o k se ra , b ieg acza , w io ś la rz a , szerm ierza, pił­
k a rz a  ( fo o tb a lis tę ) ,  rz u ca ją c eg o  k u lą  i ja c h t  w  w yścigu.

A ustria.
W iedeń, 1 m a ja  1928.
T r i a l  S t a k e s  13.000 szyi. —  1600 m tr .,  dla 3 1. og. 

i k laczy.

B a n a t og. gn . (N u b ie r  —  D a jk a )  57 kg., właściciel hr.
D ion. W en c k h e im , t r e n e r  K ap o si, žok . Schejbal. 

B iza lo m  og. sk rg n . (N u b ie r  —  B u o n a  S e ra )  57 kg., wła­
ściciel k s. T a s illo  F e s te tic s  ; žok . V. E sch .

A m a ra n t  og. k a sz t.  (M a lu a  — A n tilo p e )  57 kg., właści­
ciel h r. A n to in e  S e ile rn ;  žo k . S t .  T ak a cs .

O ld  F ellow , 57 kg., ż. L . S zab o  II .
E isb e rg , 57 k g . ;  Ż. L. K ovács.

W y g ra n e  lek k o  3 d ług . — 2 і  dług. —  łeb,
C zas 1  :S0.

1.

3.

4.
5.

BANAT o g i g n .  u r ,  w  1925 r. w  s t .  p .  A- Blaskovlch.

DAJKA 4 NUB1ER 6

Szememfenye 4 G ascony 1 Danubia 6 j Dark Ronald 9
Pardon 1 Kendal 16 Saphir 16 j Bay Ronald 3
Morgan 5 Bend’Or 1 Chamant 3 j Hampton 10

F e n é k  - R e n n e n  5.200 szyi. — 2.000 m tr . W iedeń, 29.4 
1928 roku.

1. 4 1. og. sk r. gn. L av in a  (C ra ig  an  E r a n  — Himalaya) 
57y kg., w łaścic ie l h r. D ion . W en ck h e im , t r e n e r  Kaposi, ¿ek. 
Schejbal.
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2. 5 1. og. k a sz t. T räu m er (T h e  S to ry  — D ream  G irl) 59 kg., 

w łaściciel ks. A n t. E s te rh á zy , žok. St. T akacs.
3. б 1. wał. k a sz t. L ü g n er (Jąy o rn ik  — L ü g e) 531 kg., žok. 

Szilagyi,

b. m. S te lz e r  4  1. og. skgn. 541 kg. '
W y g ran e  b. lek k o  5 d łu g , о 2 dług. dale j trzeci.
Czas : 2 :09.

— Handicap austriackich derbistów 1905 — 1927 roku.
O ryginalny ten  i wielce pouczający  p ro b lem  rozw iązuje be. 

liński „Sport - W e lt ’, w edług k tó reg o  han d icap  d e rb is tó w  a u str ja c -  
kich ostatnich 23 la t w  następ u jący  sposób się p rzed staw ia  :

1. P atience 1905 ro k  80 kg.
2. Pazm an 1 9 1 9  ^ 7 9 1

3. Rascal 1910 „ 7 7 * ”
4. T ovabb 1915 „ 7 7  ’
5. San G ennaro  1917 „ 7 5 i

FRANCIA.
P r i x  D a r u  zostal ro zeg ran y  w Bois de B oulogne 29 k w ie t­

nia. Pogoda nie dopisała co n ie  w płynęło u jem nie  n a  dużą f r e ­
kwencję ze względu n a  in te resu jący  p rogram . W yścig i odbyły  się 
po torze ciężkim  i należy  uw ażać że w y k azan a  przez  „M ondovi” 
szybkość 2,26 na 2 . 1 0 0  m tr. była zadaw alniająca.

P rix  D aru w roku  zeszłym  w ygra ł M on T alism an , zaś w l a ­
tach ubiegłych: Le Sam aritain , P e rth , S axon , Caius, Ja rd y , S ans 
Souci II, Ecouen, L a  Farina, L e Capucin i należy  w najb liższej 
przyszłości od og iera  Mondovi oczekiw ać dalszych  sukcesów. O k o ­
liczność że w  roku  zeszłym  został w B aden  - B aden pokonany
przez C ontesse M addalenę nie stanow i w  opinji tego konia ujm y,
gdyż w ydaje się że w  roku bieżącym  popraw ił się znacznie.

M ondovi jest synem  D urbara, k tó ry  w ygra ł angielskie D erby  
i je s t właściwie kon iem  wysokiej pół krw i. T a  okoliczność w yw oły­
w ała pew ne w ątpliw ości czy D urbar jako  o g ier stad n y  będzie p rze ­
lew ał na  po tom stw o uzdolnienie w k ieru n k u  wyścigowym. P rz y ­
chów ek po tym  og ierze  okazał się jednak  całk iem  dobry gdyż w ro ­
ku zeszłym  we F ran c ji dw ulatki w y g ra ły : C estona 139.450 fr. 
i X an d er 140.500, zaś zwycięstwo M ondovi m oże prorokow ać D ur- 
b arow i duże pow odzenie na przyszłość.

— W ynik „Prix Daru” dla 3 le t ,  30.000 fr. 2.100 m tr.
1. M ondovi og. gn. — p. S. V lasto,
2. H ébron  og. gn. — lorda D erby,
3. D enain  og. c. gn. — p. J. F ribourg ,
Bez m iejsca 6  koni.
W y g ran e  o 1 dług. w 2 m. 26 s.
D la p ierw szego konia 95.000 fr.
T ren e r H. Count, jockey F. Keogh.

.

St. Simon 11
Galopin 3

Rabelais
St. Angela X X  1 1
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Satirical 2
Satiety 2 
Chaff 14
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Meddler 16 

Urania *

St. Gatien 16
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Armenia *
Busybody 1 
Hanover 15

00 W anda*
ÖC
0

> Marcovil 12
Marco 3 Barcaldine 23 

Novitiate 3
O
D "D Lady Willikins 12 Hagioscope 23

0
V> Dinah 12

2 Л
? Pietermaritzb. 2 St. Simon 11

Veldt r
Sea Air 2

Furze Bush 1
Fitz James 4
Brierbush 1

— W Grand Prix de Paris sk reślił z n a n y  w łoski hodow ca 
i w łaściciel sta jn i w yścigow ej s ignor F. T esio , k tó ry , ro k  rocznie  
b ra ł udział %v n iek tó ry ch  w iększych w yścigach  francusk ich  w szy ­
stk ie  swe konie, a  m ianowicie : C orot, G uard i, F an ciu lla  d ’Auzio, 
M agnasco, N icom aco і T erborch .

— M eldunek T he Coyote w  G ran d  S teep le  C hase de P a ris  
p rzelał mr. V ic to r E m an u el n a  now onabyw cę m r. A. L oew enste in .

— Hodowla francuska odniosła o s ta tn io  w M edjolanie cały 
szereg  tryum fów . I ta k  w ygra ł 5 1. og. D orval (B ru leu r — D ona 
Sol) w łasność sign. R. Gualino G rand S teep le  Chase (100.000 li­
rów 5.000 m tr .)  b ijąc  З-m a dług. dziewięciu przeciw ników , dalej 
w ygrał T rip le  A ccord  (po B ru leu r) P rem io  B orgonuovo (15.000 li­
rów), Com m ent (po  E co u en ) P rem io  M ontailino  (10.000 lirów ), a w 
końcu klacz G u ad arram a  (po Ju s  d ’O range) P rem io  T ren to  (30.000 
lirów), w szystk ie  pow yższe kon ie  są  w e F ra n c ji  urodzone.

— M onsieur Guillermo Ham znany  wielki a rg en ty ń sk i h o ­
dowca, osiadły od  p rzesz ło  20 la t we F rancji, gdzie hodowla jego  
odnosiła wielkie try u m fy , um arł nagle w  B essancourt. P rzed  w ojną 
posiadał on rów nież sta jn ię  wyścigową w  P a ry żu , po wojnie je d n a ­
kowoż pośw ięcił się całkowicie hodowli, sprzedając  rok rocznie 
swe roczniaki w D eauville. S tadn ina  jego S a in t Jaq u es, nieopodal 
B essancourt, o sięgnęła  w  k ró tk im  czasie św iatow ą sławę, gdyż w y ­
dała cały sze reg  znakom itych  koni j. np. w  o sta tn ich  czasach de r- 
bistę M on T alism an ’a, dalej L a P latę , N arcouchę, D ark  Days, M a 
ri H uincul i w. in. R oczniaki, pochodzące z Sain t Jaq u es osiągały  
stale w O eanville rekordow e ceny p rzypom inam y choćby ty lko  
Mon ta l is m a n a  i L a  P la tę , a w roku ub iegłym  sprzedany  został 
syn G ainsborough og. T h e  B lue B oy za  780.000 franków , o siąg a ­
jąc tą  kw otą d rug ie  m iejsce w śród na jd ro żej na  licytacji zap łaco ­
nych k on i; za dziesięć sp rzedanych  roku  ubiegłego roczniaków  
uzyskało stado S a in t Jaq u es przecię tn ie  241.500 franków  za je d n e ­
go konia.

— W Derby angielskiem  posiadają jeszcze następu jące f r a n ­
cuskie konie p raw o  udziału : B rig h t Z agreus, Bubbles, La B rige, 
Mondovi, Palais R oyal, Pem broke, R am on, R oyal Banjo, Sarte llu s, 
Sir Lancelo t II , Son T ay , T he H erm it I I  і W inn ipeg  w O aks pozo­
stały jedynie M ary  Legend, Jan e  Grey і B louse Noire.
NIEMCY.

— Berliński „Sport - W elt” w n um erze  47 z dnia 22.4 b. r. 
zam ieszcza n astęp u jącą  w iadom ość : Polska. Ilustrowany polski ty ­
godnik sportowy „Jeździec i Hodowca” zam ieszcza w swym n u m e ­
rze 16 studjum  o najlepszych  niem ieckich trzy la tk ach  1927 roku 
załączając rów nież ich  rodowody.

Telegramy własne.
Paryż, 6  m aja .

P r i x  H o c q u a r t ,  2400 m tr., 30.000 fr. dla trzy letn ich .
1. Palais R oyal, p. J . W itto u ck , 58 k. (M . A llem and).
2. E rnag ines, p. M artin ez  de H oz, 58 k. (H . Sem blât).
3. Q ueyras, p. A. Schwob, 58 k. (M ac Gee).
M agnat, p. E . B lanc, bez m iejsca. W y g ran e  о 3 długości.

P r i x  C a d r a n ,  4000 m tr., 200.000 fr. dia 4 1. i starszych.
1 . N ino, p. M oulines; 60 k. (F . H e rv e).
2. R a isonneur, p. M . L azard , 57 k. (H . Sem blât).
3. Bois Jo sse ly n , p. J. W itto u ck , 60 k. (M . A llem and).
B ouda bez m iejsca. W y g ran e  о 4 długości.

PALAIS ROYAL og. kaszt., ur. 1925 r. w  st. p. I. Wittouck

P U N T A R E N A S1 BRULEUR 4

Punta Gorda 1 Maintenon 2 j Rasse Terre 4 Chouberski 28

Le Capricorne 20 Le Sagittaire 20 1 Omnium 11 22 Gardefeu 6

Atlantic 3 Le Sancy 4 Upas 19 Cambyse 2

L in ja  żeń sk a  z k tó re j się w yw odzi A boyeur. Palais R oyal 
w dniu 15 k w ie tn ia  p rzeg ra ł k ró tk ą  głowę do îvanoe w  P rix  
G reffulhe.

— BIBLJOGRAFJA.
Prof. dr. Z ygm unt Moczarski. Chów koni. str. 208 ;-11 !T I• 

W ydawnictwo M inisterstw a Rolnictwa.
N iedaw no w y szła  druk iem  książka prof. dr. Z ygm unta  M o- 

czarskiego „C hów  k o n i”. K siążka ta, w ydana bardzo  s ta ran n ie , n a  
pap ierze  kredow ym , je s t odb itką  z podręcznika dla szkół ro ln iczych  
p. t. „H odow la z w ie rz ą t”.

N a  treść  „C how u koni” składa się ośm  rozdziałów , a  m ia n o ­
wicie: I — Z n aczen ie  koni w gospodarstw ie. T ypy  i rasy , I I  - b u ­
dowa. i ruchy konia, w ybór i ocena kon ia  użytkow ego, I I I  R o z ­
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płód, IV  — W ychów  konia, V  — używ anie kon ia  do pracy, V I — 
Żyw ienie koni, V II  — P ielęgnow anie  koni, V I I I  — O rgan izacja  
państw ow a i społeczna hodow li koni.

R ozdziały podzielone są  na  szereg  p a rag ra fó w , k tó ry ch  
k siążk a  zaw iera łącznie 254. W  każdym  p a rag ra fie  m ożliw ie zwięźle, 
ja sn o  i p rzystępn ie  om aw iane są poszczególne zagadnien ia, d o ty ­
czące konia. ,

„Chów koni” je s t  dziełem  popularnem , jed n a k  z tego p o p u ­
larn eg o  pedręcznika m ożna się nauczyć b a rd zo  wiele, dzięki w y­
ją tkow ej prostocie i- jasnośc i wykładu, p rzy  jed n o czesn em  głębo- 
k iem  ujęciu wszelkich zagadnień  końskich.

U kład książki je s t też  pow ażnie pom yślany  i w prow adza 
czy teln ika  w lab iryn t pojęć stopniowo, z konsekw encją  i logiką.

Szanow ny au to r k ładzie  w swej p racy  p ierw sze podw aliny 
naszej nom enk la tu ry  hippologicznej, p rag n ąc  ją  p rzedew szystk iem  
spolszczyć.

Zupełnie nowem  i in in teresu jącem  je s t  szczególnie o k re ś le ­
nie ustaw ien ia  nóg, jak o  : b i e ż n e ,  p o s o b n e ,  p o s t a w n e .

Pojęciom : „b ieżne”, „posobne”, „postaw ne 1 ’ odpow iadają  s to ­
sow ne do tąd  określen ia  : „praw idłow e”, „n o rm a ln e”, „spionow a- 
n e ”. O dstępstw em  od praw idłow ej postaw y „b ieżn e j” jes t „zb ież­
n a ”, g d y  kończyny są w dole ku sobie zbliżone i „ ro zb ieżn e”, gdy 
się rozchodzą.

N iepraw idłow em i w stosunku  do nóg „posobnych” są  „kso- 
bn e”, gdy  kolana są zbliżone ku sobie (postaw a konia, ik sow ata), 
o raz  „odsiebne”, gdy się w ko lanach rozchodzą (postaw a b eczk o ­
w ata, pałąkow ata).

N ogi są „postaw ne”, gdy oś pęciny, k o ro n y  i k o p y ta  leżą 
w płaszczyźnie k ierunku  ruchu  konia. W  razie  zb liżen ia  końców  
ko p y t ku sobie nazyw am y nogi „zestaw nem i” (ksobnem i, szpo ta- 
w em i), gdy zaś końce ko p y t zw rócone są na  zew n ą trz  „ ro zstaw ne- 
m i” (odsiejbnemi, tancersk iem i, francuskiem i).

N om enklatu ra  ta  ba rd zo  śmiało i ciekaw ie po m y ślan a  oddaje  
treść  rzeczy — to też przyjęcie się jej byłoby b a rd zo  pożądanem  
i położyłobzy k res zam ętow i pojęć, panującem u w tej dziedzinie. 
Cały rozdział, trak tu jący  o pokroju, p isany  je s t  p o d  ką tem  konia

użytkow ego, ro b oczego  i, jak o  tak i, s tanow i c en n y  p rzyczynek  do 
naszej lite ra tu ry  h ippolog icznej.

R ozdział I om aw ia  ra sy  i ty p y  k o ń sk ie , ze  szczególnem  
uw zględnieniem , w y s tęp u jący ch  w  n aszy m  k ra ju , p o d k re ś la  i uza­
sadnia znaczen ie  k o n ia  w  g o spodarce  spo łecznej.

N iezm iern ie  w a żn e  zag ad n ien ie  ra c jo n a ln e g o  usz lachetnienia  
i pogrub ien ia  pog łow ia  k o ń sk ieg o  w  Po lsce  tra k to w a n e  je s t  rzeczo­
wo, a p rzy tem  z nau k o w eg o , g łębszego  p u n k tu  w id zen ia  ; idzie ono 
całkowicie po linji z a p a try w a ń  i po lity k i D e p a r ta m e n tu  C how u ko­
ni, co stanow i n iezm ie rn ie  p om yślną  d la sp raw y  k o ń sk ie j zgodność 
p rzedstaw icie la  n au k i i k ie ro w n ik ó w  hodow li p ra k ty c zn e j.

R ozdziały  H I, IV  i V I d a ją  cały  sz e re g  cen n y ch , trafn y ch  
i rzeczow ych w skazów ek , do ty czący ch  is to ty  hodow li t. j. rozpło tdu, 
w ychowu i żyw ienia. S ą  to  zagadn ien ia , z k tó re m i ro ln ik  — ho ­
dowca sp o ty k a  się n a  k ażd y m  k ro k u  i n a  w sze lk ą  wątpliw ość 
w  tym  w zględzie  zn a jd z ie  odpow iedź w „C how ie k o n i”.

R ozdziały  V i V II ,  tra k tu ją  o uży w an iu  k o n i do  p ra cy  i ich 
pielęgnow aniu. S ą  to  te m a ty  n a d e r rzad k o  p o ru sz a n e  w nasze j lite ­
ra tu rz e  h ippo log icznej — a p rzy tem  w yłożone z w ie lk ą  znajom ością 
przedm iotu.

W reszc ie  ro zd zia ł V zaznajam ia  czy te ln ik a , do k ład n ie  i ce­
lowo, z o rg an izac ją  hodow li k on i w. Polsce.

C zy ta jąc  k s iążk ę  p ro f. M oczarsk iego , n a p is a n ą  p ięknym , po ­
to czystym  po lsk im  jęz y k iem  m a  się w rażen ie  czeg o ś skończonego  
i doskonałego, i w ierzyć  się  n ie chce, że  n a  208 s tro n a c h  illu stro w a- 
nych 115 ryc inam i (d o sk o n a le  dobranem i),. m o żn a  by ło  pow iedzieć 
ta k  wiele !

T o  też  „C hów  k o n i” śm iało  m o żn a  n azw ać  pop u larn y m , pol­
sk im  W ran g lem , w  ty m  znaczen iu , że ta k  ja k  k la sy cz n e  dzie ło  tego 
h ippologa — obejm uje  o n  ca ło k sz ta łt z ag a d n ie ń  końsk ich .

O ryg ina lność , now oczesność, rzeczow ość i sw ojskość książki 
p rof. M o czarsk ieg o  sp raw ia ją , że dzieło to  je s t  cen n y m  dorobkiem  
polskiej m yśli h ipp o lo g iczn e j, i jak o  tak ie , w in n o  się  znaleść nietyl- 
ko  w ręk ach  ad ep tó w  w iedzy  hodow lanej, a le  ta k ż e  u w szystkich 
hodowców, p o siadaczy  i u ży tk o w n ik ó w  koni.

J. G.

REZU LTA TY .
Dzień drugi, wtorek, 1 maja.

8. Nagroda 1300 zł. Dystans około 1600 mtr.
A m m on og. gn. st. „L ubicz”, po B allyheron  i K entucky , hod. 

W . hr. Zam oyskiego, 1. 3, (s t  st. J . B łaszczak), 58 kg. ż. D ugan 1 
L anca kl. kaszt. st. „K tery  - Szepietów , 56 kg.

ż. M agdalińsk i 2 
W y g ran e  w 1 m. 46 (6 i—31i—32—36) b. pew nie  o 1 J dług. 
T o t. poj. 14.

9. Nagroda 900 zł. Gonitwa z płotami. D ystans około 2100 m.
B ina II  kl. gn. M. R óga, po M ości K siąże i G alachat, hod. wł.,

1. 5, ( tr .  tr. M. S tan is ław sk i), 71 kg. j. G ruda  1
N abab og. gn. J. D em bińskiego i Z. hr. W ie lopolskiego, 73 kg.

chł. G ajew ski 2
K inm al og. gn. W . M irnego, 72 kg. j. R aniew icz I. 3
Ilk o r og. gn. G rona oficerów  7 pu łku  UL,72 kg.

j. K łam ar II. 4
W y g ran e  w 2 m. 30 (8 —37—35—35—35) w w alce o ¿ dł.
T ot. poj. : 29, franc. 13 і 12.

10. Nagroda 1000 zł. D ystans około 1600 mtr.
B ram in og. kasz t. st. „K tery  - Szep ietów ”, po M an tón  i B u r­

sa, hod. wł., 1. 3 (tr . tr. A. M atczak ), 58 kg. ż. M agdalińsk i 1

D iana I I  kl. kaszt. B. H essena , 56 kg. ż. C hatisow  2
H erm osa  kl. gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn , 55 kg.

j. K ordacz З
W y g ran e  w 1 m. 44¿ s. (64—32*—32—334) pew nie о 1 dł.
T o t. poj. 16.

11. Nagroda 900 zł. D ystnas około 2100 mtr.
G orgias og. gn. M arg r. i A. hr. W ie lopolskiego, po M an tón  

i Saffi, hod,. St. Państw ow ego, 1. 3 (tr . tr. J. P aszk iew icz), 58 kg.
ż. D ugan  1

B arto sz  og. sk. gn. M . B erso n a , 56 kg. chł. S ta s iak  2
W 'aleczny og. k a sz t.  M. R óga, 58 kg. ż. T o th  3
Goniec og. gn. A. G niazdow skiego , 58 kg. ż. C hatisow  4
W y g ran e  w  2 m. 22 s. (64—334—34— 33—35) pew nie  o  1 dł. 
W ycofany  Żupan.

T ot. poj. : 25, fran c . 13 і 14.

12. Nagroda 1600 zł. D ystans około 2100 m tr.

D ollar og. k a sz t. st. „ Jacen tó w ”, po  H u s z a r  I I  lub  D e a le r
i D eligh tfu l M o rn ing , hod . H . T o w arn ick ieg o , 1. 5, ( tr .  tr .  S. K o ­
w alski), 59 kg. i.. S ak o w icz  1

E g m o n t og. k a sz t. H . ks. L ub o m irsk ieg o , 58 kg.
ż. F o m ien k o  2

F ra sq u ita  I I  kl. k a sz t. G rona o fice ró w  26 p u łk u  U ł. W ie lk o ­
polskich, 53 kg. chł. B a lc e r II . 3

W u lk an  og. k a sz t. st. „T o p ó r”, 58 kg. ż. D u g a n  4
F lo re s ta n  og. c. gn . L. D ydyńsk iego , 58 kg . ż. Z iem iań sk i 0

W y g ran e  w  2  m. 18 s. (64—334—34—32—32) b . ła tw o  o  3 dł.
W y co fan y  A rn o .

T o t. poj. : 21, fran c . 12 і 14.

13. N agroda 1100 zł. D ystans około 1600 m tr.

A lfa  I I I  kl. c. gn . L . D y d yńsk iego , po  K ra sn o lu d e k  i F a lse , 
hod. A. O s to ia -O sta szew sk ie j, 1. 6 , ( tr . tr . W . S u d e k ) , 5  kg.

j. Ja g o d z iń sk i I I . 1 

G oliath  og. gn. j .  h r. A lve ls leben  - S c h ö n b o rn , 5 7  kg.

j. K o rd a cz  2
A llie r og. gn. M . B erso n a , 58 kg. Ż. P a s te r n a k  3

W y g ran e  w  1 m. 44 s. ( 6 - 3 1 - 3 0 4 —364) w  w alce  o szyję.
W y co fa n e : B e llad o n a, B a ro n ess  i B uław a.

T ot. poj. 49.
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14. N agroda 900 zł. Dystans około 2100 mtr.
Sam um  og. gn. S. M aryew skiego, po P a ra c h u te  i M y B aby, 

hod. wł., 1. S, ( tr . tr. M. M ałenda), 57 kg. chł. M atuszew sk i 1

F aszo d a  kl. siw a st. „Lubicz”, 53 kg. chł. P o le siak  2
V ed ette  og. gn. J. hr. A lvensleben - Schönborn , 57 kg.

j. K o rd acz  З
W y g ran e  w  2 m. 20 s. O í—324—-34— 33—33) pewnie w y sy ła ­

n y  о  2  dł.
W y cofane  : Ilk o r i Um izg.
T ot. poj. 18.

Dzień trzeci, czwartek, 3 maja.
15. Nagroda 1100 zł. Dystans około 1300 mtr.
M ay R ose kl. kaszt. st. „K tery -S zep ie tów ”, po W iły  A tto rn ey  

i E launay , hod. M. Jçdrzejew icza, 1. 3, (tr . tr . A. M atczak), 56 kg.
ż. M agdaliński 1

P la jta  kl. gn. J. Budnego, 56 kg. ż. C hatisow  2
W y g ran e  w 1 m. 24 s. (184—314—34) b. łatw o o 5 dł.
Tot. poj. 11.

16. Nagroda 1000 zł. Dystans około 2100 mtr.
B alsam ina ku. gn. A. hr. M orstina , po  B allyheron i T illery , 

hod. S. h r. Czackiego, 1. 3, (tr . tr. W . G aw ron), 56 kg.
ż. A m ossé 1

R apsod og. gn. K. D zierzbickiego, 58 kg. ż. K ucharsk i 2
Tot. poj. 13.

17. Nakroda 1600 zł. Dystans około 2100 mtr.
Dziwo I I  kl. c. gn. K. D zierzbickiego, po M organatic  i G aff, 

hod. wł., 1. 3, (tr . tr. S. B alcer), 56 gr. ż. K ucharsk i 1
G oldynga kl. kaszt. G rona oficerów  26 pułk. Uł. W ie lkopo l­

skich, 53 kg. chł. B alcer II. 2
B a tta lian a  kl. gn. M. Róga, 56 kg. ż. T o th  3
W y g ra n e  w  2 m. 184 s. (64—32—32—33—35) łatw o o 14 dł. 
T o t. poj. 32.

18. N agroda 1000 zł. Dystans około 2100 mtr.

F o rd h a m  og. c. gn. A. hr. M o rs tin a , po M arganatic  i Ione, 
hod. S t, P aństw ow ego, 1. 4, (tr. tr. W . G aw ron), 58 kg.

ż. A m ossé 1
G ra n a t I I  og. sk. gn. J. D ybow skiego, 57 kg. chł. S ta s iak  2 

Flos og. gn. K. Dzierzbickiego, 58 kg. ż. K u ch arsk i 3
M onte  C atin i og. c. gn. L. D ydyńsk iego , 59 kg.

ż. Z iem iański 4
U m izg og. gn. T. Falew icza, 58 kg. j. N ow icki 5
M itra  kl. gn. Z. Rogow skiego, 56 kg. j. M ato sek  6

W y g ran e  w  2 m. 20 s. (7—33—33—33—34) po walce pew nie  
o 3 długości.

Tot. po j.: 117, franc. 29 і 14.

19. Nagroda 1300 zł. D ystans około 2100 mtr.
Oleś og. siwy M. R óga, po K in g ’s Id le r  i A rtem is, hod. wł.,

1. 4, (tr. tr. M. S tan islaw sk i), 58 kg. ż. T o th  1
K om tur og. gn. L. J. bar. K ro n en b erg a , 58 kg.

ż. F om ienko  2
E dy n b u rg  og. kasz t. K. P lisow skiego , 57 kg. chł. S ta s iak  З
Aino I I  og. gn. A. B udnego, 56 kg. chi. M atu szew sk i 4
B osfor og. gn. st. „K te ry -S z e p ie tó w ”, 58 kg.

ż. M agdalińsk i 5
W y g ran e  w 2 m. 18 s. (7—33—334—314—33) w walce o szyję. 
W y co fan e  : G ra n a t I I  i A tam an .
T ot. poj. : 41, franc. 21 і 18.

20. N agroda 900 zł. D ystans około 1600 mtr.
B ebuś og. c. siw y M. R óga, po  B lue D anube i A rtem is, hod.

wl., і. 5 ,( t r .  t r .  M. S tan is ław sk i), 55 kg. chi. K u szn ie ru k  1
Je m io ła  I I  kl. gn. G rona o fice ró w  1 pułku Uł. K re ch o -

wieckich, 55 kg. j. N o w ak  2
L ak h m e  kl. kaszt. S. G rzybow skiego , 55 kg.

j. K. Jag o d z iń sk i I I . 3 
M ag d a  kl. c. gn. S. M roczkow skiego , 54 kg. chł. S ta s ia k  4 
F u g a  k l. gn. G rona  oficerów  9 pu łku  S trzelców  K onnych . 

5S kg . j. N ow ick i 5

K orea kl. gn. L. R iidigera, 53 kg. chł. R iam ar I I I .  6

W y g ran e  w  1 m. 44 s. (64—314—32—34) łatw o o 3 dł.
Tot. poj. : 8 6 , franc. 34 і 25.

21. Nagroda 1100 zł. Dystans około 2100 mtr.
F lo rydor og. k asz t. B. K arw ow skiego, po B a lth aza r i S livka, 

hod. St. Państw ow ego , 1. 4 ,(tr. tr. M. M ałenda), 58 kg.
ż. C hatisow  1

B aroness ki. gn. J. hr. A ivensieben-Schönborn , 554 kg.
j. K ordacz 2 

U rw ipołec og. gn. L. J. bar. K ro n enberga , 56 kg.
chł. T o b jasz  3 

E n te n ta  kl. k a sz t. st. „K tery -S zep ie tó w ”, 56 kg.
ž. M agdaliński 4

T oo Good og. gn. T . Falew icza, 58 kg . j. N ow icki 5
W y g ran e  w  2 m. 194 s. (7—34—33—324—33) pewnie о 3 dł. 
Tot. poj. : 46, franc. 17 і 16.

Dzień czwarty, sobota, 5 maja.
22 Nagroda 900 zł. Dystans około 2100 mtr.
Juljusz  og. c. gn. M. Róga, po F ils du V e n t i G um drop, hod. 

wł., pł., (tr . tr . M. S tan isław sk i), 59 kg. ż. T o th  1
Jaazb an d  og. kaszt. G rona oficerów  I-go  pu łku Uł. K recho- 

wieckich, 57 kg. j. N ow ak 2
D élicieux og. k asz t. G rona o ficerów  9-go pułku S trzelców  

Konych, 57 kg. j. N ow icki 3
W y g ran e  w  2 m. 224 s. (7—35—32—34— 344) b. łatwo, w s trz y ­

m ywany o 5 dł.
Tot. poj. 13.

23. N agroda 1000 zł. Gonitwa z płotami. D ystans około  
2400 mtr.

D um ny og. kasz t. W . M irnego, po M ości K siąże i F an taz ja , 
hod. St. Państw ow ego , pł., (tr. st. st. S. M o raw sk i), 73 kg.

j. R aniew icz !. I
C zeczugą kl. gn. S. R ago, 71 kg. j. G ru d a  2
N abab og. gn. J. D em bińskiego i Z. hr. W ielopolskiego,

chł. G ajew ski 3
Kin F o  og. gn. Z. W ojtow icza, chł. M agdey  4
W y g ran e  w  2 m. 55 s. (3—35—39—35—36) po walce, pew nie 

o 2  długości.
T o t :  poj. 41; fr. 17 і 14.

24. Nagroda 1300 zł. Dystans około 2100 mtr.
H uk og. k asz t. H. ks. L ubom irsk iego  i M. R adw ana, po Mości 

Książe i H u g en o ttin , hod. W . C harlupskiego, 1. 3, (tr. tr. S. Ż uber), 
58 kg. ż. Fo m ien k o  1

P a rn a s  og. kasz t. M. B utkiew icza, 58 kg. ż. P a s te rn a k  2 
E k s taz a  kl. sk. gn. H. C ichow skiego i A. i J. B ronikow skich , 

5 5  kg. ż. C h a tiso w  3
W y co fan y  G rym as.
W y g ra n e  w  2 m. 20 s. (7—34— 34— 33—32) w walce o łeb.
T ot, poj. 41.

25. N agroda 1100 zł. D ystans około 2100 mtr.
E sp e ra n to  og. c. gn. I. R osińsk iego , po M ad jar i Isk ra , hod.

A. ks. C zarto ry sk ieg o , 1. 3, ( tr . tr . M. G ąsow ski), 58 kg.
ż. Z iem iański 1

B a k a ra t og. k asz t. K. D zierzbickiego, 58 kg. ż. K u ch arsk i 2 
G ran  og. gn. K. P lisow skiego, 58 kg. ż. G órecki 3

. G rym as og. k a sz t. S. R ago, 58 kg. ż. C zernuszenko  4
K ap ry s og. gn. Grona o fice ró w  9 pułku S trzelców  K onnych , 

57 kg. i- N ow icki 5
B o rsu k  og. gn. B ersona, 58 kg. ż. P a s te rn a k  6

W y co fan e  E rn a  i H uk.
W y g ra n e  w  2 m. 194 s. (64—334—334— 32—34) łatw o o  2 dł. 
T o t. : poj. 53 ; franc. 27 і 21.

26. Nagroda 900 zł. D ystans okoł 1600 mtr.
L eśk o w a kl. k asz t. W . V e rk ay 'a  po K en tish  Cob i M adam e 

A ngôt, hod. T . D achow skiego, 1. 3, (tr . tr. S. G ruszka), 56 kg.
ż. K u ch arsk i 1

K iss M e Q uick og. gn. B. H essena, 58 kg. ż. C hatisow  2 
M ecenas og. gn. L. R üdigera, 56 kg. chł. M atu szew sk i З
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In try g a  kl. kaszt. E. G rzybow skiego, 56 kg.
ż. C zern u szen k o  4

D elire  og. gn. L. D ydyńsk iego  58 kg. ż. Z iem iańsk i 5
C him era kl. gn. M arg r. i A. hr. W ielopolsk ich , 56 kg.

ż. D ugan  6

L isow czyk og. kaszt. L. O rpiszew skiego, 55 kg.
chł. K u szn ie ru k  0 

(z o s ta ł na s ta rc ie ). 
W y g ran e  w 1 m. 44J s. (6—321—32—34) po w alce  o 1 dł.
T o t :  poj. 45; franc. 11, 10 і 12.
Z a  L isow czyka zw ro t staw ek. . . , .

27. Nagroda 1600 zł. D ystans około 1600 mtr.
F ig aro  og. kaszt. st. „L ubicz”, po M ości K siąże  i R usa łka, 

hod. S t. Państw ow ego, 1. 4, ( tr .  st. st. J. B łaszczak ), 58 kg.
ż. D ug an  1

D ziry t og. sk. gn. K. D zierzbickiego, 58 kg. ż. K u charsk i 2 
A rn o  og. sk. gn. M. Bersona,58 kg. ż. P a s te rn a k  3
F lo re s tan  og. c. gn. L. D ydyńskiego, 58 kg. ż. Z iem iańsk i 4 
E ldorado  og. kaszt. S. M aryew skiego, 57 kg. j. Jed n aszew sk i 0

(z o s ta ł na  s ta rc ie ).
W y cofane  F ra sq u ita  11 i Fakir.
W y g ran e  w 1 m. 43 s. (6—31ł—31—34) po w alce  о Ц  dł.
T o t. : poj. 30, franc. 15 І17.
Z a  E ldorado zw ro t staw ek.
28. Nagroda 1000 zł. Dystans około 1600 mtr.
N iobe kl. gn. M. B utkiew icza, po P a ra ch u te  i E rik a , hod. wh,

1. 4, ( tr .  tr. S. W ło sek ), 55 kg. j, K. Ja g o d z iń sk i II. 1
M ag n a t og. c. gn. G ro n a  oficerów  9 pułku S trze lcó w  K o n ­

nych, 57 kg. j, N ow icki 2
A lleg ra  kl. sk. gn. G rona  oficerów  17 pu łku U l. W ie lk o p o l­

skich pół krwi, 56 'kg. ż. K ry sk o  3
Sam um  og. gn. S. M aryew skiego, 56 kg. chł. M atuszew sk i 4 
W y g ran e  w 1 m. 43 s. (7—32—31—33) w w alce o s/ 4 dł.
T o t.:  poj. 22; franc. 15 і 19.

Dzień piąty, niedziela, 6 maja.
29. Nagroda 1300 zł. Dystans około 1600 mtr.
G hazi og. gn. H. C ichow skiego i A. i J. B ron ikow skich , po 

M an tó n  i 41 C zerkies, hod. St. Państw ow ego, 1. 3, ( tr .  tr. M. M a- 
łen d a), 55 kg. ż. C hatisow  1

A tam an  og. gn. M. B ersona, 60 kg. chi. S ta s iak  2
A lfa  I I I  kl. c. gn. L. D ydyńskiego, 60 kg. ż. Z iem iańsk i 3 
C zataldża kl. kaszt. G rona oficerów  1 pu łk u  Ul. K recho- 

•wieckich, 52è kg. j. N ow ak 4
W y co fan e: F ak ir, B elladona, A uro ra  U.
W y g ran e  w 1 m. 43 s. (6 —32—30 |—341) b. ła tw o  o 5 dl.
T o t.:  poj. 19; franc. 13 і 19.

30. Nagroda 1600 zł.. Dystans okolo 2100 mtr.
B o ru ta  ок. kaszt. H . ks. L ubom irskiego i M. R adw ana, po 

O szczep  i H ekata , hod. T. ks. L ubom irskiego, pł. ( tr . tr. Š. Ż uber), 
63 kg. ż. Fom iertko 1

M iss M istin g u ett kl. gn. M. Róga, 52i kg. ż. Szyszkow ski 2 
F a k ir  og. gn. M. B utkiew icza, 63 kg. ż. Z iem iański 3
W ycofane  : F lo re stan , F igaro , E gm ont.
W y g ran e  w 2 m. 19 s. (7—35—33—31—33) ła tw o  o 3 dl.
T o t. poj. 15.

31. Nagroda 1100 zi. D ystans okolo 1600 mtr.
Colonel og. gn. W . L in h a rta , po F ils du V en t i C ytis, hod. 

J. h r. A lvensleben - S chönborn , 1. 4 (tr. tr. J . K ow alsk i), 57 kg.
j. N ow icki 1

G oliath  og. gn. J. h r. A lvensleben - S chönborn , 58 kg.
j. K ordacz  2

A u ro ra  I I  kl. gn. st. „ Jacen tó w ”, 56 kg. ż. Sakow icz 3
A llier og. gn. M. B ersöna , 58 kg. ż. P a s te rn a k  4
B uław a kl. siw a H . C ichow skiego i A. i J . B ron ikow skich , 

52 kg. chi. R iam ar III . 5

E p ilo g  og. k a sz t. st. „ G ó ra”, 58 kg. ż. Dugan 6

W y co fan e  : A ve, B elladona.
W y g ran e  w  1 m. 4 2 i s. (6—32—32—3 2 i) pew nie, wysyłany

0 l i  dług.

T ot. : poj. 61, fran c u . 26 і 24.

32. N agroda 5000 z ł. D ystans około 2200 mtr.
D ollar og. k a sz t. st. „ Ja ce n tó w ”, po  H u s z a r  I I  lub Dealer

1 D eligh tfu l M irn in g , hod . H . T o w arn ick ieg o , 1. 5 ( tr . tr. S. Ko­
w alsk i), 59 kg. ż. Sakowicz 1

E g m o n t og. k a sz t. H . ks. L u b o m irsk ieg o  i M. R adw ana, 58 kg.
ż. Fom ienko 2

O leś og. siw y M. R óga, 58 kg. ż. T oth
R eine Seule kl. gn. К . D zierzb ick iego , 56 kg . ż. K ucharsk i , 
W u lk an  og. k a sz t. st. „T o p ó r”, 58 kg. ż. D ugan 5
W y g ran e  w  2 m. 24 s. (12—34— 33—32—32—33) pew nie  o 2 dl. 
T o t.:  poj. 17, fran c . 13 і 16.

33. N agroda 900 zł. D ystans około 2100 m tr.
G oniec og. gn. A. G niazdow skiego , po M a n tó n  i K érdés, hod

St. Państw ow ego , 1. 3 ( tr .  tr . M. M ałen d a), 56 kg.
chł. M atuszew ski 1

G asparone  og. gn. A. hr. M o rs tin a , 58 kg. ż. Am ossé 2
H assan  og. gn. M a rg r . i A. h r. W ie lo p o lsk ich , 58 kg.

ż. D ugan 3
W aleczn y  og. k a sz t. M. R óga, 55i kg. chi. K usznieruk 4
E ste lla  kl. k a sz t. I. R osińsk iego , 53 kg . chł. Rusik 5
R am k o r og. k a sz t. S. G rzybow sk iego , 57 kg.

j. K. Jagodzińsk i II. 6  

Iw o n k a  kl. k a sz t. E . G rzybow sk iego , 56 kg.
ż. C zernuszenko 7

B arto sz  og. sk. gn. M . B erso n a , 56 kg. chł. Stasiak 8

W y co fan e  : F e re z ja , L eśkow a, Z agończyk .
W y g ran e  w  2 m. 204 s. (6 —33—334—324—35V-) w walce o łeb. 
T o t :  poj. 227; fran c . 37, 14 і 15.

34. N agroda 5000 zł. D ystans około 1300 mtr.
. Ib an ez  og. gn. st. „ K te ry  - S zep ie tó w ”, po Illum inator i Da­

me, hod. Ä. Ł em pick iego , 1. 3, (tr . tr. A. M a tc z a k ) , 58 kg.
ż. M agdaliński 1

P ir a t  og. c. gn. G ro n a  o ficerów  I p u łk u  U ł. Krechowiec- 
kich, 58 kg. j. N ow ak 2

Sam son og. k asz t. G rona  ofic. 9 pu łk u  S trze lcó w  K on­
nych, 58 kg. j. N ow icki 3

M a Jalo iisie  kl. gn. J. hr. A lv en sleb en -S ch ö n b o rn , 56 kg.
ż. P a s te rn a k  4

E lija kl. gn. M. B u tk iew icza, 56 kg. j. Ja g o d z iń sk i IL  5
Zulus og. gn. W . V e rk a y ’a, 58 kg. ż. Z iem iań sk i 6

W y co fa n e : G hazi, A m m on.
W y g ran e  w 1 m. 22 s. (184—294—54) pew nie  о 14-dl.
T or. : poj. 47 ; fran c . 23 і 25.

35. Nagroda 1000 zł. D ystans około 1600 mtr.
D iana II  kl. k a sz t. B. H essen a , po H a rso n a  i Dèli Szél, hod. 

R. C zaykow skiego, 1. 3, ( tr .  tr. K. C hatisow ), 56 kg. ż. C h a tiso w  1 
G orgias og. gn . M a rg r . i A. h r. W ie lo p o lsk ich , 58 kg.

ż. D u g an  2
Z ygfryd  og. c. gn. st. „ Jacen tó w ”, 58 kg. ż. S akow icz 3 
Ir ish  Bee kl. gn. G ro n a  oficerów  I pu łk u  U ł. K rechow iec- 

kich, 55 kg. j. N o w ak  4
R ygor og. c. gn. st. „ K te ry -S zep ie tó w ” , 58 kg .

ż. M ag d a liń sk i 5
H ero ld  og. gn. G ro n a  oficerów  9 pu łk u  S trz e lcó w  K o n ­

nych 57 kg. j. N ow icki 0
(jeźd ziec  spad ł).

W y co fan a  Iw onka .
W y g ran e  w  1 m. 45 s. (64—324—32—34) ła tw o  o  2 d.
T ot. : poj. 31 ; fran c . 16 і 17.

CENA OGŁOSZEŃ: C ała s t ro n a  2 0 0  z ł., >/a s tro n y  100 z ł., У* s t ro n y  6 0  z ł., V  s tro n y  3 5  z ł .

R edaktor i W ydaw ca M. R A D W A N . Druk K. Kowalewskiego, Warszawa Piękna 15.
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T R E Š Č  N r. 20: Z tygodnia, Jó ze f Szem plińsk i. — N a g ro d y  k lasyczne  w Anglji, F r. Ju rjew icz . — L is ty  z W ied n ia , Ja n u sz  W ło - 
dzim irski. — O sta tn ie  w iosenne k o n k u rsy  h ipp iczne  P a ry ża , r tm . L e o n  Kon. — M eetin g  w  R adom iu, M. R adw an. — T arg i końskie 
w  Gnieźnie, T. — K ronika krajow a, zag ran iczn a . — R ezultaty .

DOLLAR og kaszt. p. A. Olszowskiego. Zwycięzca pierwszej pozagrupowej gonitwy dla koni starszych (rodowód patrz Nr. 19 str. 240).
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Z t y g o d n i a .
N A G R O D Y  „R U L E R A “ I IM. J. HR. Z A M O Y SK IE G O .

Pierwszą klasyczną gonitwę, specjalną dla trzy la t­
ków, mamy już po za sobą. Nagroda Rulera, odpowiadają­
ca tradycyjnej angielskiej gonitwie „2000 gw ineji” roze­
graną została w ubiegłą niedzielę, a w ygrał ją  P ira t (Bal- 
t bazar i Perła IV), którego podobiznę oraz rodowód po­
daliśmy w Nr. 11 na tytułow ej stronie. Styl w ygranej 
był taki, że żałować należy, że ogier 1-go Puł. Uł. Kre- 
chowieckich nie ma zapisu na Derby. Od startu  odrazu 
P ira t tak stanął na nogi, że, ani Elija, ani naw et Ibanez 
nie złapały „pace’u” i po przejściu 100 m etrów  widać by­
ło, że_ zwycięstwo ma on zapewnione, w alka m ogła być 
tu tylko o drugie miejsce, które, po najróżniejszych w a- 
chaniach się w tą lub inną stronę, dostało się Ma Jalousie, 
za k tó rą był Ghazi, jedyny z przodującej tró jk i, k tó ry  ma 
zapis na Derby.

Nie przyjął s ta rtu  Fantom as, na k tó rego  stajn ia du­
żo liczyła, bezbarwnie przeszła Fabiola, która, pomimo 
wielkiego porządku w jakim  się obecnie stajnia H. ks. 
Lubom irskiego i p. M. Radwana znajduje, w paddocku już 
nie przejaw iała wysokiej kondycji. Ibanez i Samson 
„obcięły się” odrazu ze startu  i w gonitw ie roli nie ode­
grały. Doskonały w yścig zrobiła Ma Jalousie.

Nagrodę im. J. hr. Zamoyskiego, bez żadnych o g ra ­
niczeń w propozycjach program u, także do rzędu klasycz­
nych z :aliczyć należy. W  gonitwie tej tryum fow ała 
w całej pełni stajnia p. E. Grzybowskiego, którego G ra­
nat, zwycięzca z „top w ighťem ” handicapu otwarcia, w y ­
niósł cały ciężar w yścigu na swoich barkach i w ygrał od 
w strzym yw anego tow arzystw a swej stajni Forw arda, zá 
k tórym  dobrym trzecim  był Dollar i tuż reszta  z Panem  
Prezesem  w ogonie.

Gonitwa ta  na oko zrobiła wrażenie, że m oralnym  
zwycięzcą był tu Forw ard. Zapewne, wieńczony błękitną 
i am arantow ą w stęgą syn Fils du V enťa i Gaff „miał k il­
ka kilo w ręku”. Nie zm niejszając bynajm niej wysokiego 
talen tu  Forwarda, zaznaczyć musimy, iż G ranat zrobił k a ­
pitalny  wyścig: ściął Chuma, potem Pana Prezesa, w y­
trzym ał ataki Tena, potem  Dollara i na linji prostej cw a­
łow ał już, jako pew ny zwycięzca, a goźnym  mu był jedy­
nie zarezerw ow any w gonitwie Forw ard, k tó ry  też u w ag 
niezm iernie się złościł za to, że w ygrać mu nie pozwolono 
(staw ał dęba, dawał szczupaki). Żelazny ten  ogier, po­
m imo pewnych usterek  w stawach skokowych, może jed ­
nak jako potęga organizm u, odegrać w hodowli pełnej 
k rw i poważną rolę, a jako wyścigowiec z wiekiem popra­
w ia się jeszcze.

Rodowód G ranata podaliśmy w Nr. 18-ym str. 226.

Dzień 6-ty, wtorek, 8-go maja.
Po lekkim torze, przy znacznym, jak  na dzień po­

wszedni napływie publiczności rozegrane zostały 7 go ­
nitw , z których trzy  były jednak bardzo interesujące.

Debiut klasowej Fergany w gonitw ie 1-ej kategorji, 
półsiostry E skorty  I i-e j wypadł bardzo pomyślnie, gdyż

w ygrała ona „can trem ” od niezłego D ram ata  i doskonałej, 
chociaż, z pow odu p rzerw y  robocie, nieco ,,zielonej 
H eure Bleu.

F rasq u ita  II  w y trzy m ała  zabójcze tempo (6)4— 
30—31)4) zaproponow ane przez D ziry ta  na pierwszym 
kilom etrze, z jad ła  go u głów nych trybun, i aczkolwiek 
w zaciętej walce, z energicznie finiszującą Eskortą ITgą, 
m inęła celow nik p ierw szą  o J4T długości, blizko był Dzi- 
ry t i nieco dalej A rm agnac.

G onitw a o n ag rodę  3-ej k a teg o rji dla trzylatków 
była ciekaw ą ze w zględu  na debiut jednego z cichych fa­
w orytów  na „D erby” B ram ina sta jn i „Ktery-Szepietów”, 
k tó ry  egzam in sw ój zdał nie celująco może, dobrze 
jednak, gdyż w y trzy m a ł bardzo o stre  tem po zapropono­
wane przez E rnę , za ła tw ił się z nią na początku linji pro­
stej, w końcu w y trzy m a ł a tak i odciągniętej daleko z po­
czątku R isty  i bardzo  pew nie w y g ra ł gonitwę.

F arm azon śm iesznie ła tw o  w y g ra ł gonitwę o nagro­
dę 2-ej k a teg o rji od n iegroźnych  konkurentów  Bellado- 
ny i Lancy. G ran at II , poprow adziw szy  fałszywem tem­
pem gonitw ę o nagrodę 4-ej k a teg o rji, bez trudu pobił 
M agnata i M urm ana. Cicero w y g ra ł płoty, a świetnie 
zapow iadający się kiedyś V edette  z trudem osiągnął 
pierw sze w sw ym  życiu zw ycięstw o w  słabej zupełnie 
kom panji.

Dzień 7-my, czwartek, 10 maja.

Pochm urny dzień, to r  po dłużej trwającym  deszczu 
ciężki, publiczności jednak  pom im o n iezby t sprzyjających 
okoliczności dużo, o to  tło czw artkow ego  dnia gonitw.

N ajciekaw szą próbą dnia było spotkanie się w poza- 
grupowej gonitw ie jednego z w ybitn iejszych  kandydatów 
do walki o b łęk itn ą  w stęg ę  Zbira z pow ażną konkurentką 
do „O aks’u ” D ziw o H -g ą  p. K. Dzierzbickiego. Z próby 
tej zw ycięzko w y szła  pó łsio stra  F o rw ard a  bijąc bardzo 
pewnie już u g łów nej try b u n y  Zbira, nieblizkie trzecie 
m iejsce u trzy m ał nie niepokojony p rzez  nikogo leader 
Dziwo Ii-e j Rapsod.

Bardzo dobrze w ypadł tego roczny  debiut Tena 
w gonitw ie 1-ej k a teg o rji dla s ta rszy ch  koni. Ogier 
p. B. Szew ejcera z początku  podążał jak b y  z trudnością, 
doszedł jednak  ju ż  na  s ta rym  przejeździć do prowadzące­
go gonitw ę G uard i’ego, na początku  linji prostej zawią­
zał z nim w alkę i w y g ra ł zupełnie pew nie o 1)4 długości. 
P rzypatryw ał się tem u  w szystk iem u zdaleka Pan Leon, 
zazdroszcząc przeciw nikom  w iększego talentu .

Gdy M ay Rose w gonitw ie 2-ej kategorji dla trzy­
latków  „zdusiła” m e będącą jeszcze w  kondycji Biskrę, 
podleciał do p ierw szej K a ra t 17 pułku  Uł. Wielkopol. 
i w walce w ydarł źrebicy pew ne, zdaw ało się, zwy­
cięstwo. i

Baroness J. hr. A lvensleben - Schönborna łatwo 
pobiła finiszem, źle przeprow adzonego M orgata  B. W., 
k tó ry  odciągany na wolnej p ierw szej ćw iartce (37 s.),
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wyskoczył jak z procy na drugiej najszybciej (3 2 | s.) 
i musiał uledz na finiszu spokojnie prowadzonej prze­
ciwniczce.

Leśkowa p. W. Verkaya, finiszem pobiła u celowni­
ka, łatwiej zdawało się posuwającą na początku linji 
prostej Hermosę w gonitwie 4-ej grupy. Cecora II  p. E. 
E ndera zaś w gonitwie tejże kategorji odniosła zwycię­
stwo nad Flosem i Juljuszem. Saperlot Prezesa Wiel- 
kopol. Tow. Wyśc. Konn. K. ŻychJinskiego w 5-ej goni­
twie cantrował przed Wikingiem, Magiem, Hassanem 
i resztą licznego, bo złożonego z 8 współzawodników pola.

Dzień 8-my, sobota, 12-go maja.
Pogoda słoneczna była w sobotę, lecz tor jeszcze 

nie wysechł i był dość elastyczny. Publiczności dużo. P ro ­
gram  nie zapowiadał większych gonitw, lecz pomieszczo-

w kondycji syn Mości Księcia i H ugenotin posunąć się je ­
szcze powinien.

Mniej pomyślnie wypadło wystąpienie mającego do­
brą opinję B arakata w gonitwie 4-tej kategorji, gdzie źre­
biec p. K. Dzierzbickiego przegrał bez walki do doskona­
łej coprawda, lecz nie pretendującej do wysokiej klasy 
Balsaminy, k tóra przeprowadzoną została przez dosiada­
jącego ją żokeja Amossć „z głową”. Podczas gdy leader 
Bakarata Ireneusz nie mógł, czy nie chciał poprowadzić 
szybciej jak 1 m. 16 s. pierwszy kilometr, u słupa na dy­
stansie 1000 m tr. Amossć wyrzuca na czoło Balsaminę 
zyskując tern pew ną przewagę nad cwałującym z tyłu 
Bakaratem i chociaż ostatni pociągnął się za przodującą 
klaczą A. hr. M orstina, dosięgnąć jej jednak nie zdołał 
i Balsamina w ygrała bardzo pewnie drugi już z rzędu

P. STAROSTA GULIŃSKI przecina wstążkę w dniu otwarcia toru w Radomiu.

ne w programie imiona Huka, Parnasa, Erudyta, B akara­
ta  mające dobrą torową reputację wywoływały duże za ­
interesowanie wobec zbliżających się term inów  nagród 
klasycznych, a przedewszystkiem  — Derby.

Spotkanie pierwszej trójki odbyło się w gonitwie 
1-ej grupy, przeznaczonej dla trzylatków , reszta konku­
rentów uchyliła się tu od problem atycznych sukcesów7. 
Poprowadził Parnas, przed E rudytem , korzystającym  
z ulgi 3 kg. za jazdę chł. M ichalczyka, tuż cwałował Huk. 
Od słupa na dystansie 1000 m tr. Parnas wzm ac­
nia tempo gonitwy, przeciwnicy jednak odejść mu 
nie pozwalają przy czem E rudy t cwałuje „w ręku”, 
a Huk „w ysyłany”. Na początku  linji prostej E ru ­
dyt równa się z Parnasem  i po krótkiej walce mija 
go, jednocześnie prawie finiszuje H uk  i bardzo pewnie 
bije E rudyta o 1 długość w odstępie 3-ch długości Parnas. 
Erudyt był w ystaw iony do s ta rtu  w wysokiej kondycji 
i miał przed tym  wyścigiem doskonały galop, zw ycię­
stwo więc H uka staw ia źrebca H. ks. Lubom irskiego i p. 
M. Radwana w rzędzie poważnych konkurentów  na m a­
jące się rozegrać З-go Czerwca Derby, tem bardziej, że

swój tegoroczny wyścig. Zwyciężczyni urodziła się w s ta ­
dzie St. hr. Czackiego w Porysku i, obdarzona dużymi 
zdolnościami galopowania, odznacza się pięknym „e^te- 
rieur’em ” i praw idłow ą budową.

Z innych gonitw  zaznaczyć trzeba bardzo ładne zw y­
cięstwo w 2-iej grupie dla starszych koni Florydora, 
o znacznej poprawie którego pisaliśmy jeszcze przed se­
zonem w wiadomościach z toru. Syn Balthazara i Slivki 
poprowadził gonitw ę z miejsca do miejsca i, nie dając 
podejść nikomu, ani na chwilę, w ygrał ją bardzo łatw o 
od doskonałego w tej kategorji K om tura za którym  o 1J 
długości był wcale dobry Colonel, a dalej Bosfor, E dyn­
burg i Fakir.

Allier dość pewnie wygrał gonitwę o nagrodę 3-ej 
kategorji dla starszych koni od Niobe, Goliatha i Fordha- 
ma. Saperlot P rezesa Wielkopol. Tow. Wyśc. Konn. p. K. 
Żychlińskiego cantrow ał po raz drugi z rzędu w  goni­
twie 4-ej’grupy przeznaczonej dla 3-latków, w słabej co­
prawda kompanji. Jem ioła II  łatwo pobiła w 5-ej grupie 
Faszodę i A rystokratkę. Płoty w ygrał Too Good od 
Biny Ii-ej i kapryśnej Czeczugi.
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Dzień 9-ty, niedziela, 13-go maja.

Publiczności dużo pomimo pogody zim nej i zm ien­
nej, to r po deszczu dość ciężki.

O wielkich nagrodach dnia pisaliśm y powyżej, tu 
wic podajemy to co znajdujem y za godniejsze do zanoto­
wania.

Wielkie zainteresowanie, prawie narów ni z klasycz­
ną nagrodę Rulera budziła gonitwa o nagrodę 2-ej kate- 
gorji, gdzie spotkać się miały cztery ogiery  i jedna klacz 
m ające prawo współzawodnictwa w tegorocznej walce 
o błękitną w stęgę Polski, no i w „braku laku” wcale do­
bre przysłowiowe „opłatki”. Bramin, Ammon, Zulus, 
Esperanto, Resonance В. W., startu jące w jednym  w yści­
gu mogły rzucić pewne światło na dość m gliste w tym  
roku horoskopy szans naszych „derbycracków ”. Gonitwę 
w ygrał Zulus, k tóry  już na przeciwległej prostej linji w y­
dostał się na czoło gonitwy, odsądzając się nieco od pola, 
k tó re wówczas w pewnym odstępie podążało za nim 
z Braminem na czele i Esperanto w ogonie. Na linję p ro ­
stą Zulus wyszedł pierw szy o kilka długości i wówczas 
dopiero zaczął go gonić Bramin, k tó ry  stopniowo zysku­
jąc coraz więcej terenu zbliżać się zaczął do uciekiniera, 
jednak ten silnie pobudzany zdołał u trzym ać u celownika 
pierw szeństwo o szyję, trzecim  był Am m on i blizko resz­
ta. Gonitwą tą Bramin, chociaż zw yciężony w ysunął zna­
cznie swoją na „derbycracka” kandydaturę. Żokej M ag- 
daliński lekceważył najwidoczniej przeciw nika, pozw ala­
jąc mu w połowie dystansu na znaczne odskoczenie. Po 
rozegranej gonitwie pozostało wrażenie, jakgdyby żoke-

jowi nie tyle chodziło o w ygran ie nagrody, jak o to, by 
korzystając z przygodnego  leadera wypróbow ać rzetelnie 
stayerskie zdolności i serce w w alce cracka, którego 
szanse jego  rękom  będą pow ierzone w  najważniejszej 
chwili. B ram in p rz eg ra ł gonitw ę lecz próba wypadła cał­
kowicie pom yślnie, a rek o rd  2 m. 22J s., p rzy  pierwszych 
1600 m tr. w I m. 46£ s. (P ira t  w y g ra ł 1600 mtr. w 1 m. 
46 s., a G ranat ro z eg ra ł gonitw ę w stosunku 2 m. 23 s. na 
2100 m tr.) dow odzi, że „pace” syna B ursy  nie przestra­
sza, a dystansu  rów nież bać się nie powinien.

Bardzo ła tw o  w y g ra ł p ierw szą g rupę dla starszych 
koni F arm azon St. „L ubicz” od jedynego swego współza­
wodnika Florestana, i>°dczas g dy  A rno  pozostał m 
starcie.

Pozostaw ienie konia na s ta rc ie  w grupowej goni­
twie nie robi k rzy w d y  nikom u, a p rzy  startach  z miejsca 
zdarza się często. W  gonitw ie klasycznej, która rozgrywa 
się raz do roku, a tem bardziej specjalnej rozgrywanej, je­
den tylko raz w p rzeciągu  całej k a r je ry  wyścigowej trzy­
latka, s tra ta  ta k a  je s t  już do pow etow an ia  niemożliwa.

D oskonały G rym as, k tó rem u  po suchym torze do­
legają żabki, w czora j czuł się doskonale i pobił wcale do­
brą kom panję z E rn y , D ram ata , H ero lda, Bzury i Risty 
złożoną.

Dimple can tro w ała  w  5-ej g rup ie dla starszych koni 
z Ł askaw ą P an ią  i Flosem , a M ag  w y g ra ł pewnie takąż 
nagrodę dla trzy la tk ó w  bijąc 7 współzawodników z Me­
cenasem  i K iss m e Quick na czele.

J ó ze f Szempliński.

Nagrody klasyczne w  Anglji.
(Dokońc zenie)

Córka SPINA W A Y i P etrarcha Bussybody w ygrała 
Oaks i 1000 Guineji w 1884 roku, a syn Arcadian po 
K isber jest ojcem wyżej wspom nianego E r ’a hr. J. Gi­
życkiego; półsiostra Spinaway W H E E L  O F FO RTU NE 
(po A dventurer) w ygrała też Oaks i 1000 Guineji w 1879 
roku. U nas z tej linji były klacz DORNAW AY (po 
Scottish Chief) w stadninie książąt Lubom irskich, i jej 
córka DRUDGERY (po Kilwarlin) u p. H. Blocha.

CAMELIA chociaż nie pozostaw iła bezpośrendniego 
wybitnego potom stw a należy do rodziny, której p rzed­
stawiciele nie tylko stale odznaczają się na torach, ale są 
także w każdem pokoleniu najcenniejszym  czynnikiem 
hodowlanym. P ółbrat Camelii, syn M ortem era CHA- 
MANT w ygrał 2000 Guineji (1877 r.) i jako reproduktor 
jes t jednym z w ybitnych ogierów z których pow stała 
hodowla koni pełnej krwi w Niemczech. Drugi półbrat 
R A IO N  D’OR po Flageolet, w ygrał francuzki Saint- 
L eger (1879 r.) i P rix  du Cadran (1880 r.). Od rodzonej 
jej siostry GARDENII pochodzi w prostej linji Sans 
Souci H (po Roi Soleil), k tó ry  w ygra ł Grand P rix  
de P an s (1907 r.) i jes t jeszcze obecnie jednym  z n a j­
lepszych reproduktorów  we Francji. U nas z tej linji 
była w Skokach u p. J. U rsyn Niem cewicza klacz GRAB- 
SCH RIFT (Saraband - Grania).

T H E B A IS , k tó ra  oprócz O aks i 1000 Guineji wy­
grała też D o n caste r Cup, w yw o d zi się w  prostej linji od 
klaczy M edora (po  Selim ), k tó ra  w y g ra ła  Oaks (1814 r.) 
i k tórej p o to m stw o  w każdem  pokolen iu  i po dziś dzień 
ma w ybitnych przedstaw icieli. C órka M edory GULNA- 
RE (po Sm oleńsko) w y g ra ła  O aks w  1827 roku i dała po 
Sir H ercules o g ie ra  T he C orsair, k tó ry  w ygrał w 1839 ro­
ku 2000 Guineji. D ru g a  jej có rka M ARGARET dała po 
Cain w ybitnego  og iera  łon. Od niej też pochodzą THE 
FLEA  (po C oronation) i V IRA G O  (po Pyrrhus I), które 
w ygrały każda 1000 G uineji (1849 i 1854 r.), a syn Mon­
strosity , s ta rsze j s io stry  T he F lea, o g ier The Ugly Buck 
(po Venison) w y g ra ł 2000 G uineji w  1844 roku. Dalej 
idzie słynna jak o  m atka, córka S tockw ella  DEVOTION 
i jej córka po H e rm it, ST. M A R G U E R IT E  od której 
Seabreeze i A N T IB E S  tak że  po Isonom y, k tóra z St. 
Simon em dała Cimiez, od k tó re j Sospel m atka VIL- 
LARS’a.

P o tom stw o  M ISS JU M M Y  I R E V E  D’OR nie po­
zostaw iło trw a ły ch  śladów.

M IM I dała po St. Sim on og iery  St. Simonmimi i St. 
Maclou, k tó re  zaznaczyły  się w yróżniająco, zwłaszcza 
St. M aclou, w  hodowli. St. M aclou w sław ił się jeszcze 
tem  ze pobił w  L incolnshire H andicap  słynną Sceptre.
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Mimi dała jeszcze M intagona (po M artagón), k tó ry  wy­
g ra ł Caesarewitch Stakes w 1906 roku. S iostra jej P rie ­
stess dała Nun Nicer (po Common), k tóra w ygrała 
w 1898 roku 1000 Guineji.

AMIABLE I CHERRY LASS dotąd się nie wybiły, 
PRINCESS DORRIE jest półsiostrą Sunstara, również 
znakomitego na torze jak i w stadzie.

SAUCY SUE to przedstawicielka wielkiego rodu 
i najcenniejszych linji żeńskich. Rodowód jej w linji
matczynej PARADIGM — PARAFFIN — ILLU M IN A ­
TA — CHELANDRY — POPINJAY  — GOOD AND 
GAY — SAUCY SUE, stanowi nieprzerw any szereg naj­
wybitniejszych klaczy, z których każda dawała konie 
najwyższej klasy. Paradigm  (po Paragon) dała ze 
Stockwellem ogiera Lord Lyon, k tóry  wygrał Derby, 
2000Guineji i Saint - Leger w 1866 roku i był wybitnym 
reproduktorem ; dalej córka Paradigm , Achievement w y­
grała w 1867 roku 1000 Guineji, Sains - Leger i Donca­
ster Cup; druga jej córka Chevissaunce dała Janette, 
k tóra wygrała Oaks i Saint - Leger w 1878 roku i od 
której pochodzi Jannissary ojciec Jeddah derbisty 1898 
roku.. Półsiostrą Paradigm ROUGE ROSE (po Thor- 
manby) dała z ogierem Doncaster, synem Stockwelľa, 
BEND’OR’a, k tóry  wygrał Derby w 1880 roku i jest je ­
dnym z największych reproduktorów stanowiących epokę 
w hodowli- Stw orzył on ród zwany od niego rodem 
BEND’OR’a, mający takich przedstawicieli jak ogiery 
Ormonde, Orme, Kendal, Radium, Bonavista; Tredennis, 
Gaitee M ore, F lying Fox, Jardy, Ajax, Gouvernant, Da- 
gor, Fils du Vent, Teddy, M artagón, Cyllene, Polymelus. 
Phalaris, Cicero, Minoru, Lemberg, Orby, Wool Winder, 
Black Jester, Pommern, Clarissimus, Grand Parade, H u­
morist, Manna, Adam’s Apple, oraz. klacze Musa, Tagalie, 
Snow M arten, Fifinella, Diadem, Cínna í Pogrom, 
i wprost setki jeszcze innych doskonałych koni, we 
wszystkich częściach świata. Dość powiedzieć że dotych­
czas potomstwo Bend’O r’a wygrało w przeciągu cz ter­
dziestu dwóch lat TRZYNAŚCIE razy  Derby (Ormonde 
1886, Gaitee M ore 1897, Flying Fox 1899, Cicero 1905, 
Orby 1907, M inoru 1909, Lem berg 1910, Tagalie 1912, 
Pomern 1915, Fifinella 1916, Grand Parade 1919, H u­
morist 1921, M anna 1925,), — SZEŚĆ razy Saint-Leger 
(Ormonde 1886, Galtee M ore 1897, F lying Fox 1899, Wool 
Wider 1907, Black Jeste r 1914, Pom m ern 19Ì5), — DW A­
NAŚCIE razy 2000 Guineji (Orm onde 1886, Bonavista 
1892, Galtee M ore 1897, Flying Fox 1899, M inoru 1909, 
Pommern 1915, Clarissimus 1916, E llangow an 1923, Diop- 
hon 1924, M anna 1925, Colorado 1926, Adam’s Apple

1927), — PIĘĆ razy Oaks (M usa 1899, Snow M arten 
1915, Fifinella. 1916, Love in Iddelness 1921, Pogrom 
1922), — i TRZY razy  1000 Guineji (Tagalie 1912, Dia­
dem 1917, Cinna 1920). Czterokrotnie wygrali przedsta­
wiciele tego rodu wszystkie trzy nagrody Derby, 2000 
Guineji i Saint - L eger (Ormonde 1886, Galtee More 
1897, Flying Fox 1899, Pomm ern 1915).

Od Rouge Rose pochodzi też Roxelane ( po W ar 
Dance), k tóra w ygrała  we Francji nagrodę Prix de 
Diane w 1897 roku. Córka jej Reine Fiam m ette znajduje 
się w Polsce w stadninie hr. J. Czarneckiego, a wnuczki 
Dagmara (po Cylba) i Eleonora (po Fils du Veut) są 
matkami w Państw ow ej stadninie w Kozienicach. Z tej 
samej żeńskiej linji pochodzą też Gaga i Pardon, zw y­
cięzcy A ustryjackiego Derby (1892 i 1899 r.).

PARAFIN (po Blair Athol) dała z Cremorne klacz 
Footlight, której córka Flair ( po St. Frusquin) wygrała 
1000 Guineji w 1906 roku; oprócz tego dała jeszcze 
Footlight dwa doskonałe ogiery Royal Lancer (po Royal 
Hampton) i F lotsam  (po St. Frusquin).

ILLUM INATA dała po Ham pton Ladasa, który wy­
grał Derby i 2000 Guineji i był drugi w Saint - Leger 
w 1894 roku, oraz klacz Chelandry (po Goldfinch), k tóra 
wygrała 1000 Guineji w 1897 roku, i klacz Gas (po A yr­
shire), której syn Cicero w ygrał Derby.

CHELANDRY dała Neił Gow (po M arco), k tóry  
wygrał 2000 Guineji w 1910 roku i PERDICCAS’a (po 
Persimmon), k tó ry  w dwuletnim w ieku pobił słynnego 
Bayardo, a następnie nabyty do stada księcia Adama C zar­
toryskiego w Krásnem , okazał się pierwszorzędnym  re ­
produktorem, dając szereg doskonałych koni. Już po 
wojnie biegali na naszym torze dwaj jego synowie P ro ­
mień i Parachute, użyci następnie do chowu, pierwszy 
w Śmiłowie u p. Cz. Baczyńskiego, i drugi w Krásnem.

PO PINIA Y  (po St. Frusquin) dała po Bayardo 
klacz Good and Gay, której córką właśnie jest Saucy Sue, 
oraz po Dark Ronald klacz Popingoal, której córka Po­
grom (po Lem berg) w ygrała Oaks w 1922 roku.

Krótki ten szkic jest wymownym dowodem, jak  
miarodajne są dla hodowli wyniki prób wyścigowych. Co 
było dobre na torze, okazało się i okazuje najlepszem ta k ­
że w stadzie, zachowując z pokolenia w pokolenie, naj­
cenniejsze w alory szlachetnej krw i i niespożytej dziel­
ności.

Ż każdym rokiem  i w każdem pokoleniu potw ier­
dza się niezbicie, że CELOW NIK jest najpewniejszym 
znawcą koili, i że selekcja k tórą on przeprowadza, p ro ­
wadzi nieomylnie do najlepszych wyników Hodowlanych.

Ff. Jurjewics.
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Listy z Wiednia.
Tegoroczny sezon wyścigów w A ustrji rozpoczął się 

w sobotę, dnia 14 kw ietnia w Wiedniu. Choć chłodno 
było i pochmurnie, jednak klasyczny to r wyścigowy wie­
deński, Freudenau, zgrom adził tłum y publiczności, p ra ­
gnącej być obecną przy  uroczystej inauguracji sezonu po 
długiej, pięcio-miesięcznej przerw ie zimowej. W szystkie 
czynniki szły Jockey Clubowi z całą gotow ością na rękę, 
jedynie „czerwona” Gmina m iasta W iednia, wychodząc 
z założenia, że hodowda koni i związane z nią wyścigi są 
spraw ą czysto burżujską, podniosła ta ry fę  tram w ajow ą, 
obowiązującą w powszednie dnie wyścigow e tygodnia na 
50 groszy, które uiścić należy prócz zw ykłego biletu 28 
groszowego, tak  że „podróż” sama na to r wyścigowy 
w dnie powszednie tam  i z powrotem  do m iasta wynosi 
1 szyi. 56 groszy; w niedzielę natom iast, by i robotnik 
m iał możność udać się na „sport burżujów ” wyścigi, obo­
wiązuje tylko zwykła, 28 groszowa taryfa.

Najważniejszym  biegiem dnia otw arcia sezonu był 
popularny „Przedśw it - Handicap” (6.500 szyi. — 1200 m.) 
nazwany na pam iątkę derbisty P rzedśw it (po K night of 
the Gärten), k tóry  w barwach Jan a  hr. Tarnow skiego 
w 1875 roku w ygrał austrjackie Derby. Bieg ten w ygrał, 
jak  już swego czasu doniosłem 5 1. og. kaszt. Gömör 
(Pazm an - G retchen), własność w ęgra p. A. H orvaťa, 
bijąc lekko I j ś  dług. 4 1. kl. Contra i 5 1. og. Inpair tu ­
dzież ośmiu dalszych przeciwników w czasie 1T4”. W y­
ścig ten świadczy bardzo pochlebnie o w ęgierskim  rep ro ­
duktorze Pazm an ie, bo wszystkie trzy  pierw sze m iejsca 
zajęły jego produkty.

O tw arty Handicap trzylatków  (3900 szyi. — 
1600 m tr.), k tóry  w ygrał og. A m arant (M alua—A ntilope) 
własność hr. Antoine Seilern, bijąc w czasie 1’48.5” 
o l 3/ 4 dług. w m artw ym  biegu drugie zajm ujących miejsce 
ogierów  Ezerév (po E insiedler) i K inoprinz (po K okoro) ; 
u s ta rtu  8 koni. Inne biegi nie wywołały w iększego zain­
teresow ania jedynie ostatni wyścig program u „A m atorski 
bieg płaski dla panów ” (1000 m tr.) urządzony przez Cam- 
pagne-Reiter-G esellschaft wzbudził w śród widzów ogólne 
zaciekawienie, gdyż w biegu tym  startow ało  12 jeźdźców, 
am atorów , k tórzy nie brali jeszcze udziału w publicznych 
wyścigach, dosiadając koni, k tóre od 1 m arca b. r. nie 
były w treningu, a bieg ten w ygrał pięknym  finishem 
p. Stanisław Segał na 3 1. kl. H elvetia (po Bony albo 
Rascal), uczestników tego wyścigu, k tó ry  zresztą tłum y 
żądnej sensacji publiczności zwabił na to r wyścigowy.

O tw arty H andicap starszych koni (3.900 szyi. — 
2000 m tr.), będący głównym biegiem trzeciego dnia w y­
ścigowego, zjednoczył u s ta rtu  9-ciu konkurentów . F a ­
w orytam i w tym  wyścigu były dwa konie notujące 2}4 : 1 
a mian. Schonnai, 4 1. c. gn. og. (Spion Kop - Lily W ater) 
hr. D. Wenckbeima, k tórego dosiadał zeszłoroczny szam- 
pion zokej Schejbal, tudzież 5 1. wał. gn. M ister S tru tz  
(B altinglass - S tag ira) w łasność M me P ie rre ; w ygrał 
jednak ten bieg 5 1. og. kaszt. Inpair (Pázm án - Ingeborg)
58 kg., będący w zimie faw orytem  na „P rzedśw it - H an ­

dicap”, w k tó ry m  za ją ł ty lko  trzecie  miejsce. Udział 
w tym  w yścigu p rzyp łacił sw ym  życiem  og. st. Pommard, 
k tóry  na zakręc ie  ta k  nieszczęśliw ie się potknął, że zła­
mał nogę i w sk u tek  niem ożliw ości uratow ania został na 
miejscu zgładzony.

W  „A sp iran t - R ennen” (2600 szyi. — 1600 mtr.) de­
biutował zn ak o m ity  trz y la te k  hr. Dion Wenckheima og. 
gn. B áňat (N u b ie r - D a jk a ) bijąc w czasie Г47.4” piętna­
stom a długościam i jedynego  sw ego przeciwnika og. Nézz 
rám ! Był to  najzw ycza jn ie jszy  galop roboczy dla Báňata. 
N astępny dzień w yścigow y, niedziela 22 kwietnia, ściąg­
nął do F reudenau  niezliczone tłum y publiczności; napływ 
był szalony, w szy stk ie  try b u n y  przepełnione, a na torze 
roiło się od ludzi ja k  ty lko  zazw yczaj w dniu Derby lub 
A ustria  P re is  byw a.

N ajw ażn iejszym  zdarzeniem  sportowym  dnia tego 
było im ponujące zw ycięstw o  znakom itego  anglika hr. 
Dion W enckheim a, 4 1. og. skrgn . Schönbrunn (Hapsburg- 
Splendare) w „ P re is  vom  M arch fe ld ” (10.400 szyi. — 
1300 m tr.) , k tó ry  ten  o g ier w y g ra ł z w agą 61)4 kg. lekko 
6-ma dług. b ijąc 5 1. T räum era , 4 1. P ergolę i 3 dalsze ko­
nie w czasie 1’21.3” . W spaniałem  tem  zwycięstwem do­
wiódł znakom ity  ten  syn H apsburga , że je s t bezsprzecznie 
najlepszym  flyerem  A u strji i W ęgier.

P ią ty  dzień m eetingu , środa 25 kwietnia przyniósł 
tegoroczny deb iu t cracka sta jn i bar. Rothschilda, drugie­
go zeszro rocznego  najlepszego austrjack iego  dwulatka, 
og. gn. Old F ellow  (E insied ler - F elon ie). W Kisber-Ren- 
nen (5.200 szyi. —  1600 m tr.)  odbył się ten powszechnie 
oczekiw any deb iu t syna E insied lera  ; zaznaczę zaraz, że 
po m yśli s ta jn i i sportow ych  p a tr jo tó w  austrjackich de­
biut ten  nie w ypadł. Old Fellow  s trac ił wprawdzie na 
starcie w iele d ługości i żokej jeg o  R o jik  widząc, że zwy­
ciężyć nie zdoła, nie fo rsow ał go zbytn io  ; czyby jednak 
i w norm alnych  w arunkach  zdołał pobić Báňata, znajdu­
jącego się obecnie w  znakom itej form ie, to kwestja przy­
najm niej sporna.

W szóstym  dniu m eetingu  rozegrano  „Frühlings- 
Rennen (5.200 szyi. — 1200 m tr.) . U  s ta rtu  skromne po­
le, sk ładające się z cz terech  koni, z k tó rych  2 nawet sta­
nowiły w łasność jednej s ta jn i (V alelm a). Trenerem tej 
stajni je s t M artinkov ich , będący austrjack im  wydaniem 
swego pary sk ieg o  kolegi, tre n e ra  Ch. B ariller; obydwaj 
ci „dzielni ludzie odznaczają się tem , że ilekroć startuje 
w jakim ś w yścigu  2 lub w ięcej koni z ich stajni, — gor­
szy (a zatem  w zak ładach  nie b rany  w  rachubę) regular­
nie wygryw 'a. T ak  też i obecnie się stało. Faworytem 
była 4 1. kl. I  e rg o la  sta jn i V alelm a, k tó rej kurs wynosił 
1 Л , a w yścig w y g ra ł pew nie 1)4 dług. 5 1. og. gn. Siess 
(Slieve - Gallion - B aber) tej sam ej sta jn i, notujący jedna­
kowoż u bookm akerów  jak o  o s ta tn i autsider 10:1! 

,nAW "G asw erk  S teeple chase” dla gentelmanów
. Sz  ̂ ' 4000 m tr.)  m ieli p ie rw szy  raz, od czasu

trw ania republiki, sposobność w tym  wyścigu oficerowie 
austrjack iej arm ji w ziąć udział w m undurach.
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Następnego dnia, w niedzielę 29 kw ietnia rozegrano 
„Fénck - Rennen” (5.200 szyi. — 2000 m tr.). Bieg ten w y­
grał znakomity anglik-węgier hr. Dion W enckheima 4 1. 
skrgn. og. Lavina (Craig an E ran - H im alaya), a zatem  
pół brat, zeszłorocznego derbisty francuskiego Mon T a­
lismana, w rekordowym  czasie 2’09” (na najcięższym to ­
rze kontynentu, jakim  jest wiedeński Fréudennau) bijąc 
lekko 5-ma dług. 5 1. og. Träum era, Lügnera i Stelzera.

W dniu święta państwowego w Wiedniu, 1 maja, 
pochmurnie było i deszcz od czasu do czasu padający 
wstrzym ał wielu od udania się na to r wyścigowy ; mimo 
iż w dniu tym  rozegrać miano klasyczne Trial Stakes 
13.000 szyi. — 1600 mtr. (austrjackie 2000 +  1000 gwi- 
neji), będące również najważniejszym zdarzeniem tego 
meetingu. Świat jednak sportowy stawił się w kom ­
plecie; loże dziennikarskie przepełnione, falangi fo togra­
fów i kino-operatorów, sprawozdawców wyścigowych, 
zwłaszcza węgierskich i niemieckich zdąża ku paddokom, 
by być obecnymi przy osiodłaniu tych pięciu konkuren­
tów, będących w tej chwili bohaterami dnia. Trzy pierw ­
sze wyścigi nie wywołują większego zainteresowania, 
obojętnie przyjm uje się ich wynik, oczy wszystkich zw ró­
cone ku wieży, na której ukazują się num ery starterów  
Trial Stakes i ich žokeje. Faworytem jest Eisberg notujący 
l 3/ 4, tuż za nim Old Fellow l 3/ 4, następnie dopiero Banat 
2, Biralom 3, a w końcu Am arant, notujący 50 :1. Po kil­
ku próbach s ta rt udał się znakomicie, cisza nerwowego 
skupienia zaległa trybuny i to r cały. W szystkie lornetki 
skierowane w jedno miejsce. Old Fellow prowadzi, za nim

Banat i Bizalom w jednej linji, następnie Eisberg, a na 
końcu Amarant. B anat odpada przy zakręcie na czwarte 
miejsce, a E isberg poprawia swą pozycję wysuwając się 
na drugie m iejsce; przed nimi długa, 1000 mtr. wynoszą­
ca prosta. Old Fellow już wyczerpany idzie wolniej, E is­
berg też się kończy i wyścig już rozstrzygnięty, bo mija 
go Banat, na k tórym  Schejbal lekko З-ma dług. bieg ten 
wygrywa. Drugie miejsce zajmuje w ęgier Bizalom 2j4 
clługości przed A m arantem , który w ostatniej chwili bije 
o łeb wyczerpanego Old Fellowa, za nim dopiero ostatni 
Eisberg, chluba zeszłoroczna hodowli austrjackiej. Czas 
tego wyścigu rozegranego na rozmiękłym torze wśród 
deszczu wynosił FSO”.1) Hodowla austrjacka poniosła bar­
dzo ciężką klęskę, bieg w ygrał węgier, ogier znajdującej 
się w znakomitej formie stajni hr. Dion Wenckheima, 
która nawiasem mówiąc, posiada jeszcze lepsze trzy la t­
ki, a m. Ibikusa i Robogo. Szczególnie podkreślić przy tej 
okazji muszę znakom itą formę stajni hr. Dion W enck­
heima, która w szystkie większe nagrody tego meetingu 
wygrała. Posiadając m aterjał rzeczywiście pierwszorzęd­
ny, ma stajnia ta  najpoważniejsze szanse w Wielkiej N a­
grodzie Austrji, k tó ra  rozegraną będzie za miesiąc, a sze­
ściu jej przedstawicieli w tym  biegu : Brutus, Celliota, L a­
vina, Banat, Ibikus i Robogo posiada wszelkie kw alifika­
cje, by z konkurencji w tym  wielkim wyścigu z przedsta­
wicielami dalszej zagranicy tudzież z elitą Austrji, W ę­
gier i Czechosłowacji wyjść zwycięsko.

Janusz Wlodzimirski.

Ostatnie wiosenne konkursy hippiczne Paryża,
(KORESPONDENCJA Z PARYŻA).

Co wiosnę ogromny to r (około 200x80 m tr.), pa­
ryskiego Grand Palais des Champs - Élysées od rana do 
wieczora, w ciągu dwudziestu dni, jest areną działalności 
Société Hippique Français, — tow arzystw a, egzystujące­
go już od 1865-go roku.

Podczas tegorocznego m eeting’u było wydane 911 
nagród na ogólną sumę 478,325 franków .

Program zawodów jest świetnie urozmaicony. Za­
wiera on nietylko próby wyłącznie sportowe, lecz i poka­
zy koni, mające na celu popieranie krajow ej hodowli oraz 
rozwój jeździectwa wśród młodzieży, używania koni w oj­
skowych jak wierzchowych tak  i zaprzęgowych, a kilka 
nagród przeznacza na prem jowanie rozm aitego rodzaju 
zaprzęgów.

Każdy z tych działów jest przew ażnie przeznaczony 
dla koni krajow ych. Im porty m ają tu  bardzo ograniczone 
pole do popisu. Zupełnie zrozum iały i słusznie obrany 
kierunek... W arunki francuskich zawodów konnych, sto ­
łecznych i prowincjonalnych, dając dużo prerogatyw y ko­
niom własnej hodowli, a ograniczając ostro  im porty, tw o­
rzą bardzo realną tam ę snobistycznym  upodobaniom na 
korzyść rodzimej produkcji.

Francuzom  chodzi nietylko o to, by ich wewnętrzne 
zapotrzebowanie było całkowicie pokry te własnemi środ­

kami, lecz czyni się sporo, by zwiększyć i eksport. Jednym  
z przykładów tego służy ładnie przed dwoma miesiącami 
wydana ilustrow ana książka pod tytu łem  „Le Cheval de 
Demi-Sańg F rançais”. Książka ta  w jednym zeszycie za­
wiera tekst francuski, angielski, włoski, hiszpański i n ie ­
miecki. Opisując krótko historję miejscowych gatunków 
koni, podaje ona w jakich departam entach, u jakich ho­
dowców lub na jakich spędach i kiedy można nabywać te 
lub inne rodzaje koni. Je s t to doskonały, wbudzający zau­
fanie sposób reklam y i jednocześnie cenny podręcznik dla 
każdego kupującego tam  konie.

Może właśnie w tym  celu jest włączony do progra­
mu paryskich zawodów trochę dziwny z punktu widzenia 
sportowego konkurs „Prix des Écoles” . Mogą w nim brać 
udział tylko konie francuskie od 4 do 6 lat, dosiadane 
przez służbę stajenną tych „szkół ujeżdżania”. )

’) p a trz  „J. i H .” Nr. 19, str. 224.
2) W e F ran c ji, na  prowincji, funkcjonuje  k ilka  takich  p ry ­

w atnych szkól, k tó re  p rzy jm ują  dla u jeżdżan ia  konie w ierzchow e 
i zaprzęgow e od  hodow ców  (n iek tó rzy  hodow cy robią to sam i)
i właścicieli koni, a  częściow o same skupują w  stadach  m łodzież, 
by  po u jeżdżeniu  w ystaw ić  je n a  sprzedaż. Szkoły  te  nie t ru d n ią  
się wcale, jak  ta t te rs a le  w  naszem  pojęciu, w ynajm ow aniem  кош , 
udzielaniem  lekcji jazd y  konnej i t. p. (P rzy p . au to ra ).
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W edług dziennego program u w tym  konkursie z 63 
zapisanych koni 9 było sześcioletnich, 21 — pięcioletnich, 
a pozostałe 33 konie, t. j. większość — czteroletnie. Gdy­
by były to konie pełnej krwi, co, naturalnie, jes t w yklu­
czone, — wiek czteroletni był by jeszcze zrozum iały, ale 
te czterolatki pół krw i o formach półźrebięcych jeszcze, 
zupełnie nieopanowane, wyłamujące, ponoszące, mogły by 
usprawiedliwić swoją przedwczesną obecność w szran­
kach konkursowych chyba tylko chęcią ich posiadaczy 
prędszego wystawienia tow aru na sprzedaż. Sportowo ten 
konkurs nie miał żadnej wartości, a co do innych w zglę­
dów jego egzystencji organizatorzy prawdopodobnie m a­
ją swoją słuszność.

W konkursach gentelmańskich jeźdźcy wojskowi 
stanowią mniejszość. W  każdym konkursie ilość s ta rtu ­
jących waha się od trzydziestu kilku do siedemdziesięciu- 
kilku. Parcours’y są ustawiane dość łagodnie, przeważnie 
na linjach prostych ; przeszkody m ałourozmaicone i sto ­
sunkowo łatwe.

Przebieg konkursów jest bardzo powolny i nużący 
dla widzów, gdyż organizatorzy, w yzyskując najnowsze 
udoskonalenia techniczne, odrzucili rzeczy, najprostsze 
a niezbędne. Np., ani jeźdźcy ani konie nie mają na Sobie 
oznak kolejnej numeracji. Zamiast tego nad środkiem 
ujeżdżalni jest zawieszony stale obracający się tró jką t, na 
każdej ścianie którego, za pomocą cyfr składających się 
z żarówek elektrycznych, pokazuje się num er konia znaj­
dującego się w danej chwili w szrankach. Ponieważ 
jeźdźcy wcale nie stosują się do kolejności dziennego pro­
gram u i wjeżdżają w szranki według własnej inicjatywy, 
m uszą więc podjeżdżać do loży jury, oddawać kartkę  ze 
swoim numerem, a potem  dość długo czekać nim tam  bęr 
dą załatwione wszystkie czynności, potrzebne dla w yśw ie­
tlenia numeru. K orzystając z oczekiwania, współza­
wodnik jeździ sobie po całym torze i zaznajam ia konia 
z przeszkodami, a gdy nakoniec pada sygnał dla rozpo­
częcia parcours'u, często z przeciwnego końca toru , nie 
śpiesząc się zbytnio, kłusuje do startow ych chorągiewek.

Bywa i tak, że sygnał daje się wówczas, gdy nume­
ru na trójkącie jeszcze niema. Jeździec przejechał dobrą 
część parcours’u, kiedy ukazuje się num er, a widz dopiero 
w tedy może zacząć w ertow ać w szystkie stronice progra­
mu, by odszukać nazw ę konia lub nazw isko jeźdźca, ale 
już traci możność śledzenia skoków.

Jest tam  rów nież na porządku dziennym  przecho­
dzenie podczas przebiegu zawodów przez to r pojedyn­
czych osób i całych rodzin, pomimo, że dookoła całego 
Palais prowadzi obszerny i zawsze w olny korytarz.

Tyle o tam tejszym  sporcie i organizacji...
Zato m aterja ł koński, k tó ry  ogląda się w szrankach 

jest wspaniały. W  konkursach dom inują anglo-araby, 
urodzone na południu Francji, a od roczniaków  wychowy­
wane na północy. Konie te, zachow ują w szystkie cechy 
swego pochodzenia, są więcej kościste i rosłe niż te, co 
były chowane w miejscu swego urodzenia. Ciężkie anglo- 
norm andy są dziś mniej używ ane do skoków.

Automobil, tak  rozpowszechniony w e Francji, nie 
wpłynął dotkliw ie na sport jeździecki, ale konia zaprzę­
gowego prawie zupełnie usunął ze sceny. Na pokazach 
pojazdów była znikom a ilość konkurentów . Lecz to co 
było, — napraw dę cieszyło oko am atora. Powóz, uprząż, 
koń, toaleta, postaw a i sposób trzym ania lejc i bata  przez 
kierujących widziało się nieco lepsze lub gorsze, ale 
zawsze stylowe, dobrane jako całość i prawidłowe, bez 
błędów sam ouka, tw ierdzącego, że ta k  mu wygodniej 
i basta..., jak  to  n ieraz słyszy się u nas.

Zawody paryskie w yw arły  ogólne wrażenie, że 
sport jeździecki je s t tam  trak tow any  poważnie, szczegó­
łowo, z zam iłow aniem  i z rzeczowem  uwzględnieniem 
propagandy konia francuskiego. Poniew aż jest tam tak 
od lat wielu, — dużo rzeczy weszło w tradycję, w przy­
zwyczajenie może, a przez to  stały  się trudne do zmody­
fikowania i uzgodnienia z duchem i w ym aganiam i czasu.

A jednak, w Grand Palais sportsm an  czuje się w y ­
bornie !

Rtm . Leon Kon.

Meeting w Radomiu.
Jako redaktor tygodnika {ioświęconego hodowli 

І jeździectwu, m ając sobie za punkt ambicji doprow adze­
nie mego czasopisma do możliwie najwyższej doskonało­
ści marzyłem zawsze, żeby nawiązać bliższy kontakt 
również z toram i prowincjonalnymi, gdzie tętno zam iło­
wania do konia szlachetnego bije często nie słabiej jak 
w stolicy, a rzeczowo i obiektywnie rzucone słowo pisa­
ne zawsze może przynieść pożytek sprawie, k tó rą my 
koniarze narówni z całem kulturalnem  społeczeństwem 
uważam y za pracę poważną nad podniesieniem dobrobytu 
w naszej nawskroś rolniczej ojczyźnie.

Nie omieszkałem więc skorzystać z nader uprzej­
mego zaproszenia, by wspólnie z Zarządem  Radomskiego 
Tow arzystw a W yścigów Konnych mieć zaszczyt o tw o­
rzyć m eeting radomski, powitać starych znajom ych 
sportsm anów prowincjonalnych i odegrzać w sercu, spo­
pielone przez czas serdeczne niegdyś stosunki. W yciecz­

ki mojej pom im o spiętrzonych trudności, jakie sprawia 
wyjazd ze stolicy redak to ra  fachow ego pism a i w spół­
właściciela s ta jn i podczas sezonu, nie żałuję, gdyż sp ra­
wiła mi ona dużo przyjem ności i pozostaw iła długo nie­
za ta rte  w pam ięci, a w szechstronnie najm ilsze wrażenie, 
gościnność zaś P rezesa  T ow arzystw a p. J . Lew andow skie­
go i jego um iejętność w yw ołania ciepłej a tm osfery  w za­
jemnych stosunków , a zespolenia w jedną całość całego 
tam tejszego koła sportow ego, skupionego pod egidą czy­
stości sportu, w yw arła  na mnie bardzo  miłe w rażenie. 
S tare tradycje Ćm ielowskiego a później R adom skiego 
Tow. Wyśc. Konnych, tradycje daw nych prezesów  ś. p. 
ks. Al. D ruckiego Lubeckiego, Ju lju sza  hr. Tarnow skiego 
są głęboko przechow yw ane przez p. J . Lew andow skiego 
dzielnego teraźn iejszego  P rezesa  i sportsm ana.

W ielkie zam iłow anie i duża p raca  daje zaw sze re ­
zultaty  św ietne. Dowodem  tego  było otw arcie sezonu
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wyścigowego w Radomiu, k tóre odbyło się w czw artek  
dnia 3 maja. Prezes Lewandowski trium fow ał — widząc, 
że kilkoletnia jego praca wydała piękne owoce.

Na i  godziny przed rozpoczęciem wyścigów Ks. 
prałat Drabowicz dokonał poświęcenia nowego toru  w y­
ścigowego poczem w doniosłych słowach zaznaczył, że 
wyścigi nie są pańską zabawką, a wspólną pracą nad pod­
niesieniem hodowli konia szlachetnego.

S tarosta Guliński przeciął w stęgę na torze i zaraz 
rozpoczął się pierwszy wyścig.

djów, gospodarskim  sposobem. Syn niezapomnianego 
Prezesa Ś. p. Juljusza hr. Tarnowskiego ofiarował słupy 
i deski na trybuny, z innego źródła otrzymano d ru t kol­
czasty, za pomocą dobrowolnych składek trochę zebrało 
się gotówki i wszystko jak przy pomocy różdżki czaro­
dziejskiej pow stało miłe i ładne.

Największe nagrody w dniu otwarcia Radomskiego 
meetingu w ygrały : Aral Prezesa J. Lewandowskiego
z lesznowskiego stada (nagroda im. Ks. A. Druckiego-Lu

Poświęcenie toru w Radomiu. Ks. prałat Drabowicz w otoczeniu Prezydjum i członków Towarzystwa.

Radomskie Towarzystw o zdołało ocalic swój daw ny 
tor wyścigowy i chociaż w szystko co na nim było: s ta j­
nie, trybuny, oparkanienie podczas w ojny zginęło, ziem ia 
jednak pozostała, inne zniszczone m iasta nie m ogą się
tem poszczycić.

T or Radomski położony je s t o 4 w iofsty od m iasta, 
SZbsa dochodzi prawie na miejsce. Plac cały jest już o g ro ­
dzony, nowo postawione trybuny są bardzo miłe, w szy st­
kie urządzenia techniczne wzorowe, tor (traw a) dosko­
nały i lekki, porządek w zorow y, a wszystko to urządzo­
ne zostało W przeciągu 3-ch m iesięcy bez żadnych subsy-

beckiego), oraz Zagadka p. A. Olszowskiego st. wł. (na­
groda im. J. Trzebińskiego),

Trium fow ał jako jeździec, gentlem an - rider p. W. 
Zakrzeński, k tóry  w ygrał z pięciu gonitw trzy  pierwsze 
nagrody. Angielski spokój w prowadzeniu konia, pewna 
i miękka ręka, oraz czysto polskie zespolenie się z ko­
niem charakteryzuje tego zdolnego jeźdźca, którego 
chcielibyśmy ujrzeć w stolicy.

N aglony obowiązkami z żalem wyjeżdżałem Z R a­
domia, tego środowiska nieskażonego, a czystego jak  k ry ­
ształ prowincjonalnego sportu. Radwan,

Targi końskie w Gnieźnie.
W  dniach 21 — 25.IV b. r. odbywały się w Gnieźnie 

tradycyjne ta rg i końskie, urozm aicone zawodami konne- 
mi. U rządzone były: konkursy hippiczne, kilka m eczów 
gry w  polo, pokaz konia (H u n te r Show) oraz konkurs
pojazdów .

Z ain te reso w an ie  ta rg a m i by ło  bardzo  duże. M iędzy 
w idzam i sp o tyka ło  się znajom ych z różnych  s tro n  P o lsk i; 
zjechało p raw ie  całe z iem iaństw o  z P oznańsk iego  i P o ­

morza a sam ym  zawodom konnym przyglądały się tłumy 
mieszkańców m iasta Gniezna i okolicy, obliczane każdego 
dnia ponad 10,000 osób.

Na ta rg i przybyli również trzej oficerowie niemiec­
cy, z oficerskiej szkoły jazdy z Hannoweru z mjr. N eu­
manem na czele, którzy z uznaniem podkreślali ogrom ne 
zainteresowanie się sportowe naszego społeczeństwa.
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Gdyby komitet, w ykorzystując to zainteresow anie 
się targam i, postarał się na przyszłość o w iększy i odpo­
wiedniejszy plac dla urządzenia tej imprezy, m ożnaby po­
woli utworzyć z Gniezna bardzo ładną placówkę spor­
tową.

Ogólna organizacja Targów  końskich i zawodów 
konnych spoczywała w ręku niestrudzonego starosty  
Gniezna P. Łyskowskiego, jako przewodniczącego, oraz 
Prezydenta m iasta P. Barciszewskiego.

W  poszczególnych zawodach i popisach zwyciężyli :
W  k o n k u r s i e  p a r a m i :

I. P. Juchniewiczówna na Jesie,
Mjr. Toczek na Hamlecie.

II. P. M ieczkowska na Dolly II,
Por. S tarnaw ski na Hannibalu.

III. P; Błociszewska na „Mości Panie”,
Por. Piniński na „M orusie”.

W  k o n k u r s i e  P a ń :
I. P. Juchniewiczówna na „Jesie”.

II. P. Glabiszówna na „M um ie”.
III. P. Błociszewska na „Jacku”.
W  k o n k u r s i e  P a n ó w  c y w i l  n y.c.h :
I-ą i П -gą nagr. H r. Dąmbski na „M arsyliance” 

i Debecie.
H I-cią nagr. Br. L üttw itz  na „A hnenteufel”.
W  k o n k u r s i e  c i ę ż k i m :  (.H  a n d i c.a.p.)

p r z e s z k o d y  1.30 wys., 4 mtr. szer.
I. Por. S tarnaw ski na „H annibalu” (2.000 zł.).
II. Por. Nehrlich - Dąbski na „Sum Beam ” 

(1.500 zł.).
III. Rtm. Skupiński na „Plam ie” (1.000 zł.).
IV. Mjr. Toczek na „B arykadzie” (600 zł.).
V. Por. Dmochowski na „G iedyminie” (400 zł.).

K R O
KRAJOWA.

* * Prezes Tow. Z achęty do H odowli Koni w P olsce Albert 
hr. W ielopolski dnia 15 b. m. miał zaszczyt przedstaw ić się Panu 
Prezydentow i Rzplitej i prosić o łaskawe przybycie na w yścigi 3-go  
czerw ca r. b. w dniu rozegrania nagrody Jego Im ienia i Derby.

P a n  P re z y d en t łaskaw ie  p rzy ją ł zap ro szen ie , ob iecu jąc  dla 
zw ycięzcy N agrody  Sw ego Im ien ia  p u h a r s reb rn y .

Komunikaty Zarządu T -w a Zach. do Hod. K oni w Polsce.

D n ia  1 -go m aja  r. b. og. Goniec w gonitw ie  N r. 4 m iną ł ce­
low nik  na  o sta tn iem  m iejscu  za  G orgiasem , B a rto sze m  І W a lec z ­
nym , zaś dn. 6  m aja  w y g ra ł gon itw ę Nr. 5, b ijąc  pole z łożone 
z 7 koni, m iędzy k tó rem i k o ń czy ły  bez m iejsca  W alec z n y  i B arto sz . 
W obec  pow yższej różn icy  fo rm y , kom isarze  zażąd a li w y tłom acze- 
n ia  od Z arząd u  S ta jn i P ub liczn e j. Z arząd zający  S ta jn ią  P ub liczną  
ośw iadczył, że w  dn. 1 m aja  G oniec nie znajdow ał się jeszcze  w  n a ­
leży tej kondycji, k tó rą  o siąg n ął dopiero  po o s try m  galop ie  jak i z ro ­
bił dn. 4 m aja.

W o b ec  pow yższego ko m isarze  zw rócili uw agę Z arządow i St. 
P u b licznej, że konie n iep rzy g o to w an e  należycie  n ie pow inny  b rać  
udzia łu  w  gonitw ach, o raz  zapow iedzieli, że w  raz ie  p o w tó rzen ia  
się podobnie  rażącej zm iany  fo rm y  Z arząd  S ta jn i P u b liczn e j b ę ­
dzie pociągn ięty  do b a rd zo  surow ej odpow iedzialności.

D nia  6 .V. r. b. w  gon. N r. 7 jeździec  N ow ak, do siad ający  k la ­
czy Ir ish  Bee, koło b ram y  w jazdow ej p rzec iąw szy  rap to w n ie  d rogę  
og. H eroldow i, p rzew rócił go w raz  z jeżdźcem .

D n ia  10.V. w  gon. N r. 2 w  tem  sam em  m iejscu , d o siadając  og.

VI. Por. B ogusław ski na „M ałej” (200 zł.).
W p o k a z i e  k o n i a  ( H u n t e r  S h o w ) :

I. Płk. B rabec na „Rubinie”.
II . H r. T arnow ska na „Plappy”.

III. Br. L ü ttw ite  na „A hnenteufeľ .
W dodatkow ym  konkursie t. zw. „potędze skoku’ 

zainicjowanej p rzez Ju ry , doskonale skakał „H am let’pod 
mjr. Toczkiem na przeszkodach do 1.65 w ys., przechodząc 
par cours bez błędu.

Po kilku m eczach g ry  w polo — zw yciężyła o sta te ­
cznie drużyna W ielkopolska z p. gen. Sochaczew skim  na 
czele, którego g ra  specjalnie im ponow ała oficerom  nie­
mieckim.

Tor zawodów na g rę w poło zupełnie się nie nada­
wał. P iłka grzęzła w rozbitej kopytam i ziem i, że o w y­
biciu jej m łotkiem  nie było m ow y; trzeba było grę prze­
rywać i przenosić piłkę na inne miejsce.

W ielkie zaciekaw ienie wzbudziły rów nież trad y cy j­
ne konkursy w łościańskie, jak  np. w ykradzenie sabinki 
z płonącej zagrody, gonitw a na koniach za k u rą  i t. d.

Szwankowała zupełnie techniczna organizacja kon­
kursów hippicznych.

W poszczególnych konkursach nie obow iązyw ało ani 
tem po ani norm a czasu. Jedni jeźdźcy poinform ow ani by­
li ustnie, iż norm a czasu obowiązuje, inni natom iast od­
w rotnie i to  dało zauw ażyć się przy bran iu  przeszkód. 
W obec tego, że w W arszaw ie zorganizow ane zostało 
„Tow. M iędzynarodow ych i krajow ych zaw odów  konnych 
w Polsce” k tóre regu lu je  w szystkie przepisy  zawodów —• 
należy przypuszczać, że kom itet T argów  Gnieźnieńskich 
wstąpi jako członek do tego T ow arzystw a i wszelkie za­
wody w przyszłości urządzać będzie w m yśl przepisów 
ogólnie w Polsce obowiązujących. T.

N I K A .
Z bira , pow tórzy ł to  sam o, p rzec in a jąc  zb y t b lisko  d ro g ę  og. G as- 
parone.

W  czasie w alk i n a  lin ji p ro ste j — o d p ro w ad za ł kl. D ziw o II.
Za pow yższe, Z a rz ą d  u k a ra ł jeźd źca  N o w ak a  sp ie szen iem  ze 

w szystk ich  k on i do d n ia  24 m aja  w łącznie.

D nia 13 m aja , w  gon. N r. 5, p o zo sta ł n a  s ta rc ie  og. A rno , 
pod żok. P a s te rn ak iem . W ra c a ją c  od  s ta r tu , żok. P a s te rn a k  począł 
o k ładać  A rno  b a tam i, w ob ec  czego Z a rz ąd  u k a ra ł ż. P a s te rn a k u  
za znęcan ie  się n ad  kon iem , n a  zasadz ie  par. 156 „ P ra w id e ł W y śc i­
g ow ych” g rzyw nam i, w  w ysokośc i 300 zł.

— Stajnia J. h r. C zarneckiego z G olejów ka z o s ta ła  o s ta te c z ­
nie zlikw idow aną, po  d ro b n y c h  sp rzed ażach  o k tó ry c h  w sw oim  
czasie donosiliśm y re sz tę  s ta jn i tren ingow ej n ab y li m a rg r . A le k sa n ­
der i hr. A lb e rt W ie lo p o lscy . K on ie  te  z o s ta ją  n a d a l pod op ieką 
tre n e ra  M ichalczyka, a  E ru d y t  i E x ta z a  o b iecu ją  now ym  sw ym  
w łaścicielom  n ie jed n ą  u c z tę  sportow ą. D w u la tk i te j s ta jn i są  b a r ­
dzo p iękne i w y ro śn ię te  a  w y ró żn ia  się z pom ięd zy  n ich  lin jam i 
w yścigow em i i ru ch am i F lo rim o n d  (F ils  du V e n t i R e in e  F ia m e tte ) .

— Stado p. St. W oźniakow skiego poniosło  d o tk liw ą  s tra tę , 
a m ianow icie pad ł p rz e ś licz n y  k a sz ta n o w a ty  o g ie re k  u ro d z o n y  z im ­
p o rtow anej z A nglji B e ig ra v e  po K in g  Solu. O d  E lid y  u ro d z ił się 
o g ierek  k a ry  po o g ierze  P a la tin .

— W  stadzie B yszów  pp. A. i J. B ro n ik o w sk ich  u ro d z iły  się 
n astęp u jące  ź reb ię ta  og. gn. po  I l lu m in a to r i R ózga, kl. gn. po I llu ­
m in a to r  i Sucha, o raz  n a le żą c a  do p. A. O lszo w sk ieg o  T illy  I I  p rz y ­
p row adziła  k a sz t, k lac zk ę  po  H u sza rze .
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— D epartam ent Chowu Koni o trzy m a ł z rew idykacji n ie ­
mieckiej 9 og ieró w  w schodnio-prusk ich , k tó re  na raz ie  sk ie ro w an o  
do P. S. O. w  G nieźnie. W  najb liższym  czasie og iery  te będą  ro z ­
dzielone m iędzy  s tad a  w ielkopolskie i pom orskie.

— Stajnia „Topór” n ab y ła  od J. h r. C zarneckiego z G olejów - 
ka 3 let. kl. с. gn. E stram ad u rę  po H a rle k in  i Cosima, o raz  2 let. 
kl. gn. F ra sc a tt i  po H arlek in  i C om bres.

— Do stajni wyścigowej Spółki Lubelskiej przyby ła  peł. kl. 
sk. gn. R aad as po M inding i R o b u sta  zagr. w ęgierska w zięta  n a  
p rocen ty  od p. W ł. Gutowskiego.

— P. R. K ruszewski z Chorobrowa poniósł dotkliw ą s tra tę , 
gdyż padła m u m a tk a  s tad n a  V al-d i Sole po Con am ore i L uba, n a  
k tórej osobiście w ygra ł w  K rakow ie, L w ow ie i L ublinie k ilkanaście  
gonitw przeszkodow ych.

W  stadzie  C horobrów  m atk a  s ta d n a  W ile jka  urodziła  S m aja  
kl. kaszt. F re ib o u rg , Sonenw ende po C aius i E clip tic  okaza ły  się 
jałowe.

— Z Sejmu.

N a kom isji budżetow ej sejm u p. v icem in ister gen. K o n a rze w ­
ski w zastępstw ie  p. m in istra  sp raw  w ojskow ych, om aw iając b u d ż e t 
armji, ośw iadczył, że stan  koni nie je s t  zadow alający. P o  s tu d jach  
w stępnych w roku  ubiegłym  m. s. w ojsk , p rzystąp iło  do p o p raw y  
stanu jakościow ego i ilościowego koni p rzez  in tensyw niejsze  b ra k o ­
wanie koni n iezdatnych  do uży tku , o raz  p rzez  zw iększony  z a ­
kup koni.

R e fe re n t budżetu  min. sp raw  w ojskow ych pos. K ościałkow - 
ski (В. B.) om aw iając prace d ep artam en tu  kaw alerji, stw ierdził, że 
wojsku naszem u b rak  jeszcze 20.000 koni. Z tego względu re m o n t 
koni je s t  rzeczą  n iezm iernie w ażną. W o jsk u  chodzi o podniesienie 
w artości koni rem ontow ych i w y tw orzen ie  norm alnego reze rw u aru  
uzupełn ien ia  a rm ji końm i w  kraju . W  r. b. m a być zakupionych  
2.855 kon i kaw ał, i 1200 koni a rty le r . pełnej w artości, jak o te ż  
1600 k on i obniżonego  typu  arty ler. w  w ieku 3 i pół do 6  lat. D la koni 
typu  1 i 2 , p rzec ię tna  cena budżetow a w ynosi 1 2 0 0  zł., dla ty p u  
trzeciego  1 0 0 0  zł. bez dodatku hodow lanego, k tó ry  wynosi 1 0  p roc. 
W y d an o  in stru k cje  w ykupienia w szystk ich  koni zdatnych. P rze ­
ciętna cena za konie jeszcze nie odpowiada faktycznym  kosztom  
wyprodukowania konia, jednak cena stale się podnosi.

Co do tej ceny istnieje  różn ica  zd ań  m iędzy m in iste rju m  a  h o ­
dowcami. H odow cy żądają  podw yższenia  ceny  n a  2000 złotych.

K onie  w  naszej arm ji są za s ta re . N ajw iększa ilość, bo  6285, 
jest 13-letnich, ale  m am y 355 koni 20-letn ich , a  324 koni s ta rsz y c h  
niż 2 0  lat.

P ra g n ę  w tem  m iejscu podnieść  rzecz, k tó ra  nie je s t  ściśle 
zw iązana z bud że tem  m in. spraw  w ojsk ., m ianow icie znaczen ie  p ro - 
pagandystyczne sukcesów  n aszych  jeźdźców  w  m iędzynarodow ych  
zawodach. W a r to  przyoom nieć, że g d y  chodziło  o pożyczkę a m e ry ­
kańską d la F in land ji, n a s tró j by ł o p o rn y  i trze b a  było dopiero  j a ­
kiegoś w ysiłku  sportow ego, k tó ry  spopu laryzow ał im ię F in lan d ji, 
żeby rzecz p o sz ła  gładko. O tóż n iew ątp liw ie  jeźdźcy  nasi z d o b y ­
waliby jeszcze  w iększe laury , gdyby m ieli lepsze konie. Chodzi o j a ­
kie 50.000 zł. n a  ten  cel. N ie m o żn a  oczyw iście w staw ić  tej sum y  
do b udżetu  w ojskow ego, ale  m ożeby  m in is te rju m  z in ic jatyw ą ta k ą  
w ystąp iło  do m in. ro ln ictw a, albo do m in. sp raw  zagr., aby z fu n ­
duszu n a  cele p ro p ag an d y  p ien iądze na  zakup  tak ich  koni uzyskać.

— Przed nagrodą Przychówku.
H an d icap  trzy la tk ó w  ( te o re ty c z n y )  :

1. F e rg a n a 57 kg. +  1 kg.
2. S am so n 58i „ +  4 „
3. E ty l 58 „ w. n.

4. B ram in 57ł „ — 4 kg.

5. G hazi 57 „ — 1
6 . B irm a 55 .. — 1 „
7. Z b ir 56ł „ -  14 .,
8. F a n  to m as 56 „ — 2  „

9. Z ulus 554 „ - 2 4  „
10. B a k a ra t 544 „ -  34 „
11. A m m on 54 „ — 4 „
1 2 . R e so n n an ce  B. W . 52 „ — 4 „

R E Z U L T A T Y  W YŚCIGÓW  W  RADO M IU:
Dzień Iszy, czwartek, З-go maja.

I. 500 zł., gon itw a p łask a : M oorw ind  K. K apiszew skiego. 
chł. R ogulski 1, E unice  2, D roga 3. B ez m ie jsca: Zuza, A n arch ja , 
Jack  i E k staza.

II. 1200 zł., p ło ty : A ra l J . Lew andow skiego, p. W . Z a k rz e ń ­
ski 1, C etyn ja  2, B ian k a  3. Bez m iejsca  U łan.

III . 500 zł., p rzeszk o d y : H o rp y n a  K. N iem ojew skiego, p. W . 
Z akrzeńsk i 1, A lban i (upadł).

IV . 1200 zł., p ła sk a : Z agadka  „ S tad a  Jacen tó w ”, chł. G ó­
recki 1, St. B ro n c h it 2, P ręd zej M aleńka  3, bez m iejsca : Celja 
i K irkes.

V. 500 zł., p ło ty : P a ry s  W . C hądzyńskiego, p. W. Z a k rz e ń ­
ski 1, W en ec jan k a  2, D obosz 3, bez m iejsca  U rie l Acosta.

D zień 2-gi, sobota, 5-go maja.
I. 400 zł., p łask a  : Eunice „K tery -S zep ie tó w ”, chi. P o ra d a  1,

Zuza 2, F o rg asz  3, bez m iejsca : A n a rch ia  i P as ď  A rgent.
II. 700 zł., p ła sk a : K irkes J. S trużyńsk iego , chł. R o m a­

niuk 1, R osenfe ls 2, D em agog 3, bez m iejsca  : Ig raszka , D agobert.
III . 700 zł., p ło ty : Jęd za  K. N iem ojew skiego, p. W . Z a ­

k rzeński 1, A lk a za r 2.
IV. 1000 zł., p rzeszk o d y : G w ałt J . Lew andow skiego, p. W . 

Z akrzeński 1, G ru la  2.
V. 500 zł., p ła sk a : E lek to r „K tery  Szepietów ”, chi. P o ra ­

da 1, P ręd ze j M aleń k a  2, G raal 3.

D zień З-ci, niedziela, 6-go maja.
I. 700 zł., p łaska  : D roga St. B ronikow skiego, chł. R ogu- 

ski 1, Jęd za  2.
II. 500 zł., p ło ty  : P a ry s  W . C hądzyńsk iego , p. W. Z a k rz e ń ­

ski 1, W en ecjan k a  2, Dobosz 3, bez m ie jsca: Forgasz , w yłam ał 
Cerberus.

III. 1000 zł., p ła sk a : A ra l J . L ew andow skiego, p. W . Z a ­
k rzeńsk i 1, E sk a p ad a  2, D ziadek  3, bez m iejsca Jack .

IV. 500 zł., p rzeszkody  : P rę d z e j M aleńka  K. N iem ojew skie­
go , p. W . Z ak rz eń sk i 1.

V. 700 zł., p rzeszk o d y : H o rp y n a  K . N iem ojew skiego, p. W . 
Z akrzeński 1, C araibe  2, w yłam ała  C etynja .

Dzień 4-ty, wtorek, 8 -gc  maja.
I. 700 zł., p rz esz k o d y : P ręd ze j M aleńka  K. N iem ojew skie­

go, Wł. hr. Tarnowski 1, Jędza 2.
II. 400 zł., płaska. Forgasz St. Gajewskiego, chł. Rogow­

ski 1, Anarchja 2, Ekstaza 3, bez miejsca: Jack i Igraszka.
III. 1500 zł., przeszkody : Gwałt J. Lewandowskiego, p. W. 

Zakrzeński 1, Essauł 2, Grali 3.
IV . 400 zł., p ła sk a : St. B ro n c h it St. B ronikow skiego, chi. 

Górecki 1, C e ty n ja  2, D ziadek  3, bez  m iejsca  ; Z uza i U rie l A costa.
V. 700 zł., p ło ty : A ra l p. J . L ew andow skiego, p. W . Z a ­

krzeńsk i 1, A lk a za r  2, D obosz 3.

ZAGRANICZNA.

NIEM C Y.
— B erlińsk i M iędzynarodowy Tydzień W yścigow y w yw ołał 

wielkie za in tereso w an ie  w e fran cu sk ich  kołach  w yścigowych, z k tó ­
rych sta jn ie  A. K. M acom ber, Com te de Jum ilhac, S tép h an e  V lasto, 
Ed. V e il-P ic a rd  i ks. de la T our d’A uvergne  swój udział już  zgłosiły.

— R obert Bunsow, znany pow szechnie hippolog niem iecki 
i w ydaw ca „ I llu s tr ie r te  R undschau  fü r V ollb lu tzuch t und 
R en n sp o rt”, p rzen ió sł się na s ta ły  poby t do L ondynu. W y d aw an e  
p rzez  niego czasop ism o wychodzić będzie nadal w  N iem czech.

  Z w ycięstw o 3 1. og. Flam ingo w  2000 Guineas w  N ew m ar
k e t w yw ołało w śró d  hodowców niem ieckich wielką, b a rd zo  z resz tą  
zrozum iałą radość, gdyż ojciec tego  znakom itego trzy la tk a , F lam ­
b o yan t zo s ta ł sw ego czasu przez N iem cy n ab y ty  i znajdu je  się obec­
nie w N a d re n ji  w  stadzie  R öttgen, gdzie pełni fu n k c je  o g iera  
stadnego.
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RU M U N JA .

—  M usert 4 J. og. gn. (Z ori de Zi - M im a), w Jasność s ta jn i 
M arghilom an, jeden z rum uńsk ich  k an d y d ató w  n a  W ie lk ą  N a g ro ­
dę A u s trji  1928 r. w y gra ł onegdaj w B ukareszc ie  „P rem iu l S ledge” 
(3200 m tr .)  bijąc lekko  zeszło rocznego  d e rb is tę  rum u ń sk ieg o  og. 
M altezi I I  i P ron to .

W ĘG RY.

— Tegoroczny debiut niepobitego  d o ty chczas 3 1. og. L in k  
(L aw endel I I  - H ag y o m an y ) nastąp i w  N ag ro d zie  A lagu (23.000 
pengö  — 2 0 0 0  m tr.).

— Nagroda „Nem zeti H azafi” (18.300 pengö  — 1600 m tr.)  dla 
trzy la tk ó w  56 kg., będąca  w ęgiersk iem i 2000+1000 G uineas zak o ń ­
czyła się dotkliw ą po rażk ą  jednego  z czołow ych zeszło rocznych  
dw ula tków  w ęgierskich , ogólnego  faw o ry ta  3 1. og. Ib ikus (B alb i- 
nus - Isk a ). B ieg ten  ro zeg ran o  w śród szalonej u lew y w sk u tek  
ob erw an ia  się chm ury, a w yn ik  jego n astęp u jący  :

1. Paizan  og. gn. (P àzm àn  - S z a tty à n ), w łasność  p. A. v. 
B laskovich , tre n e r  hr. A. Pejacsev ich  (5 : 1), żok. Gutai.

2. Bizalem  og. sk rgn . (N ub ier - B uona S e ra ), w łaściciel ks. 
T assillo  F este tics, tre n e r  S z igeti (2 : 1), ż. V  E sch.

3. Old Cup, og. gn. (Ö reg  la k -M a y c u p ) ,  w łaść. p. M. S c h if­
fer, (12 : 1), ż. B. lu lyas.

B ez m iejsca 4 Ib ikus (Schejbal 8  : 10), 5 L ev en te  (Szokolai 
6  : 1), 6  Rum  (C sulta  6  : 1). M artw y  bieg  — 23 dług. C zas t : 42.4.

— Dwulatki węgierskie debiutow ały  już  w  obecnym  sezonie 
w  dniu 6  m aja w B udapeszcie ; p ierw szy w yścig  tej na jm łodszej g e ­
n erac ji (2550 pengö — 900 m tr .)  w ygrała  k lacz k a sz t. N e m ulass 
(H a p sb u rg  - Q usette) im portow ana  w raz  z m a tk ą  z A nglji, w łasność 
p. M. S ch iffer’a, b ijąc  w  b a rd zo  dobrym  sty lu  O ervös galam b, 
B ackfisch  i 3 innych k o n k u ren tó w  w czasie 0 : 54.4 — l i  dług.—łeb.

A U  ST R JA.

—  Old Fellow 3 1. og. gn. (E in s ied ler - F e lo n ie ) c rack  s ta jn i 
bar. D r. Alf. R o thsch ilda  deb iu tow ał w  K isb er R e n n en  (5.200 szyi.— 
1600 m tr .) , zajm ując jednakow oż o 4 dług. za  3 1. og. B a n a t (N u ­
b ie r  - D a jk a) hr. D. W en ck h eim a  tylko drug ie  m iejsce. O ld Fellow  
strac ił n a  sta rc ie  w iele długości, a  rozsądny  żokej jeg o  R ojik , w i­
dząc że  nie zdoła w ęgrow i B anatow i zw ycięstw a o d eb rać  nie fo r ­
sow ał n iepo trzebn ie  d eb iu tan ta , k tó ry  i ta k  dow iódł sw ej w ysokiej 
k lasy , bo  nadrob ił sporo  te re n u  i za ją ł d ru g ie  m ie jsce  o 4  dług. 
p rzed  M ary a  II, G eselle i N oblem an. Czas 1 :44.4. W  T ria l S tak es 
n a d a rz a  m u się zn ak o m ita  o k az ja  do rew anżu  na  B anacie,

‘— Do W ielkiego M iędzynarodow ego O ficersk iego Steeple  
ch ase  (3.900 szyi. — 4000 m tr .) ,  k tó ry  się odbędzie  7 czerw ca b. r. 
w  W iedn iu , zgłosiło się 17 uczestn ików , a  m ianow icie 7 au strjack ich , 
4 w ęgiersk ich , 4 niem ieckich  i 2 czechosłow ackich.

— - Żokej w ęg iersk i L udw ik  Szabo 11, k tó ry  k ilk a  razy  d o sia ­
dał w o s ta tn i dzień ub ieg łego  m eetingu  kon i n a  to rz e  w iedeńskim , 
jeźd ził jeszcze tego sam ego dn ia  o godz. 1 1  p rzed p o łu d n iem  w  ro ­
bocie w  w ęgiersk ie j c en tra li tren ingow ej A lag  (o b o k  B u d ap esztu ).
0  godz. 1 2 -ej dosiadł specja lnego  sam olo tu  i w ylądow ał o  1 J na 
w iedeńsk im  lo tn isku  A sp ern . O  godz. 2 i  siedział ju ż  w  siodle, tym  
razem  n a  odm ianę w  W iedniu .

Z W ielkiej N agrody Austrji (128.000 szyi. —  2400 m tr.) , 
k tó ra  ro zeg ran ą  będzie  d n ia  1 0  czerw ca b. r. sk reślo n o  w  dniu
1 m aja  b. r. n astęp u jące  kon ie  : a n g i e l s k i e :  Sickle, G arnock , L o ­
ne K n ig h t i Budge, f r a n c u s k i e :  P em b ro k e , Sundow n, M otri-  
co, R ion, D a rk  D ays i P s im o u th , n i e m i e c k i e :  F e rro , C o n tessa  
M addalena, E isenkaw zler, A volo, F a rin e lli і P iro u e tte , w ę g i e r ­
s k i  e : R ákos, H an , T anoli, G arn em en t, H o k obal, P re d ik a lo  i A dd 
ide, c z e c h o s ł o w a c k i e :  K arlin  i T u ss, a  w reszcie  z a u -
s t r y j a c k i c h :  Geselle, S in i plicissim us, C haplin , O bscurus, S a - 
m un, R arom  i A m arn t. W  b iegu  ty m  pozo sta ło  z a tem  jeszcze 69 
uczestników .

C Z E C H O S Ł O W A C JA .

— Praskie Trial S tak es (45.000 Kc. —  1600 m tr .)  zakończyły 
się w ielką n iesp o d zian k ą , bo  w yścig  ten  w y g ra ła  o u ts id e rk a  ( 8  . 1 ) 
3 1. kl. V a lb u rg a  (W a lle n s te in  - R a g  T im e) 55Ì kg ., w łasność  stajn i 
A lžbeta, b ijąc  lek k o  1 d ług . kl. V a ly  (W a lle n s te in  - L issy ), za  k tó ­
rą  dopiero o 3 dług. z a ją ł  trzecie  m ie jsce  og. R a lo  (3 : 1) przed 
ogólną faw o ry tk ą  B lue S ta r  (p a ri)  i 7-m iu  in n y m i końm i. Czas 
1 : 47.6.

— N agrodę M ac D onalda (13.600 Kc. — 1800 m tr .)  w ygrał 
n a to m iast faw o ry t 4 1. og. D o ro s t (S a n sk r i t  - D o d o ) 61 kg., w łasność 
s ta jn i M orava, d o siad an y  p rz ez  p. T ich o ta , b ijąc  lek k o  2-m a dług. 
H o ry m ir’a, D a g o b e rta  i L u dw ika. C zas 1 : 59.2.

— Na rachunek czesk i n a b y to  w e F ra n c ji  og. T ullius i 7 1.
og. gn. B ero lde  (C onso ls - B e rn a rd e tte ) ,  k tó ry  w  o b ecn y m  sezonie 
dobrze  w kilku  h an d ic ap a c h  biegał.

— P. Franciszek Stejskal nab y ł w  A ng lji 6  1. gn. w ał. Ros-
sebyn, k tó ry  już p rz y b y ł do swej now ej o jczyzny .

A M E R Y K A .

— Mr. F oxhall P. K eene, w ielki a m e ry k a ń sk i hodow ca i w ła­
ściciel s ta jn i w yścigow ej w ycofu je  się całkow icie  z tu rfu . C ały  swój 
m ate rja ł ta k  h o d ow lany  ja k  i w yścigow y sp rz ed a je  d n ia  26 m a ja  b. r. 
na  publicznej licy tac ji w  B e lm o n t P a rk .

— Bouenos A ires, 6 maja.
N a g r o d a  P r e z y d e t a  R zeczypospo lite j 10.000 pesos, 3000 m tr

1. Ł y d a  3 1. po P ic a c e ro  i L ada , s ta jn i M o ren o .
2. Jo lly  E y es  3 1. p o  A m ste rd am  i B lue E y es , sta jn i M arti­

n ez  de H oz.
3. T a la y e ra  3 1. po S a in t E m illion  i A lb a raz ad a , stajni „Rio

N e g ro ”.

A N  GL J A.

— O statnie notow ania na D erby 6 czerw ca.
З і F la m in g o
4 F a irw a y
9 R an  ji t S ingh

1 0 R o y a l M in stre l
1 2 O ’C u rry
14 T h e  H e rm it  І І
14 P h a ra m o n d
16 B u lan d
2 0 S c a tte r
2 0 S u n n y  T race
25 S a n  M arin o
33 L o d o re
33 P o n d ic h è ry
40 M o n d o v i

W b rew  ro z s iew a n y m  pogłoskom , F a irw a y  zn a jd u je  się w  d o ­
skonałej form ie i S p ec ja ł com m issioner u w aża  go z a  jed n eg o  z po ­
w ażn ie jszych  k a n d y d a tó w  n a  D erby . O m aw iając  p rz eb ieg  w yścigu 
ty siąca  gw inei w y ra ż a  p rzy p u szczen ie , że T o b b o g an , k lacz  lo rda 
D erby , po p a ru  w y śc ig ach  w in n a  zn aczn ie  się  p o lep szy ć  i posiada  
na jw iększe szan se  w  n a g ro d z ie  O aks, k tó ra  b ęd zie  ro z e g ra n a  8 -go 
czerw ca. D ouble  e v e n t z a te m  lo rd a  D e rb y  n a  dw ie  n a jp o w ażn ie j­
sze  n ag ro d y  A ng lji n ie  je s t  w ykluczone.

— K ró l an g ie lsk i, k tó re g o  zn ak o m ita  3 1. kl. S c u ttle  (C ap- 
ta in C u ttle  - S ta in e d  G la ss)  w y g ra ła , ja k  w iad o m o  teg o ro c zn e  O ne 
T housand G uineas S ta k e s  o d n ió sł ju ż  w  ty m  m e e tin g u  w  N ew ­
m ark e t zw y cięstw o : 7 1. w ał. M ag n u m  B o n u m  w y g ra ł bow iem  
w  barw ach  k ró lew sk ich  H an d icap  w arto śc i 429 fu n t. sz terl.

S h ah  111, k tó r y  w  G re a t M e tro p o lita n  H a n d ic a p  z a ją ł do­
b re  trzecie  m ie jsce  z o s ta ł  n a  m ie jscu  p rz ez  sw eg o  w łaśc ic ie la  m ons 
P a u l W e r th e im e r  za  w y so k ą  k w o tę  sp rz e d a n y  tre n e ro w i P e rc y  
W h ita k e r , k tó ry  teg o  fra n c u sk ie g o  o g ie ra  n a b y ł n a  ra ch u n e k  Capt. 
L o ew en ste in ’a.
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—  N ow y tryum f hodowli francuskiej w Anglji. O gier 3 1. 
D ark  L a n te rn  (po  D ark  L egend) b ędący  w łasnością ang ielsk iego  
tren era  B. D avis w e F ra m p to n  w y g ra ł onegdaj w  E sh e r „T u d o r 
S takes” (1040 fun t. szt. — 1600 m tr.)  b ijąc  w  can trze  czterem a  d łu ­
gościami Jo sep h u s  i D om bay tudzież  dziesięciu  innych k o n k u re n ­
tów, o d sta rto w aw szy  jako  o u tsid er 100 : 8 . O g ie r ten  uprzednio  już  
w ygrał jeden  w yścig  w  Lincoln.

C i t y  a n d  S u b u r b a n  H a n d i c a p  (2000 funt. szt.—2000 m tr .) .
1. P r io ry  P a rk  6  1. og. (R ock sav ag e  - C hatham  I I I )  56 kg., 

w łaściciel J. B. Joe l, tren e r C. Peck , Foxh ill, 20 : 1, ż. В. C arslake.
2. F o h a n a u n  5 1. og. (G lasyerion  - T h is tle )  561 kg.., w łaśc i­

ciel Sol Joel, 3 :1 ,  ż. F. W in te r.
3. T h e  M ohaw k 4 1. og. (M ohacz  - A th g arv an  L ass) 52 kg., 

właściciel Capt. J. R. H utch ison , 100 : 6 , ż. H . W ragg .
B. m. S ledm ere, H ossan , V o ltas P rid e , G ifted, A bbo t’s Speed, 

B anatar, I tu ig h t o f the  Grail, C h a teau fa rt, S a tu rn , Caporal, A u to ­
crat, R oyal Falcon, Talup, R athnally , P a ro le . W y g ran e  w  2 :0 9  
o szyję — 1 dług.

Bieg ten  dowodzi dobitnie, jak  b a rd zo  P rio ry  P a rk  się p o p ra ­
wił. W  zeszłorocznym  L inco lnsh ire  w y g ra ł on  z w agą 7 st. 7 fun t. 
po zaciętej walce, zostaw iając n iem ieck iego  W eissd o rn a  z w agą  
9 st., czyli o 19 fun tów  więcej dźw igającego o trzy  długości za  so ­
bą na trzecim  m iejscu. O becnie w y gra ł on  z w agą 8  st. 12 fun t. 
bijąc F ohananna, k tó ry  ty lko  o 1 fu n t m ia ł więcej w agi o szyję. 
T he M ohawk m a widocznie ab o nam en t n a  trzecie  m iejsce, bo a n a ­
logicznie jak  i w  L incolnshire H andicap , ta k  i w  tym  biegu z a ją ł 
on to niew dzięczne miejsce.

— 59,4 sekund w ynosił czas, w  k tó ry m  2 1. kl. kaszt. O rg an ie  
(S tra tfo rd  - O rg an a) 50 kg., w Sandow n P a rk  w ygra ła  cenną n a ­
grodę S tud  P ro d u ce  S takes (2261 fun t. sz t. — 1000 m tr.)  b ijąc po 
zaciętej w alce o k ró tk i łeb kl. E llanvale  (po EUangowan), F o rag e  
(po B ucks H u ssa r)  i 14 dalszych ryw alek . Zw ycięzka źrebica je s t 
w łasnością m r. J . P . A rkw ight, u rodzona  w  stadzie Victor.

— Nader wymowną przestrogą dla hodowców, właścicieli s ta ­
jen  w yścigow ych i trenerów  są ogólne praw ie (z bardzo  m ałym i 
w y ją tkam i) niepow odzenia czołowych, n iezw yciężonych lub n iepo- 
b itych  praw ie zeszłorocznych dw ulatków  w szystk ich  kra jów  p rz y  
ich tegorocznych  w ystępach. N iepow odzenie angielskiego B u lanď a, 
P arw iz’a i S unny  T race w 2000 G uineas, francuskiego M ou raď a, 
klaczy E rica  i O paline w 71 P rix  B iennal wzgl. P r ix  de S a in t J a ­
mes і P r ix  Penelope, austrjack iego  E isb e rg a  і Old Fellow a w  T ria l 
Stakes wzgl. K isb ér R ennen, w ęgiersk iego  Ib ik u s’a w  „N em zeti 
H azafi”, w łoskiego Isso w D erby  R eale, a  w reszcie niem ieckiej 
Aditji w  P re is  von D ahlw itz w  H o p p e g a rte n  są dow odnem  p o ­
tw ierdzeniem  s ta re j  p raw dy i regu ły , że dw ulatk i pow inny być  
trenow ane i p róbow ane nie ty le w k ie ru n k u  w ykazan ia  swych zdo l­
ności w  o stry ch  próbach, jak im i są zaw sze wyścigi, ile w  k ie ru n k u  
rozwoju m łodego  swego o rg an izm u  i p rzygo tow an ia  jego do 
ostrzejszych p ró b  w  s ta rszy m  w ieku. Że i ta  m etoda p iękne p rz y ­
nosi owoce, dow odzą dobitn ie  teg o ro czn e  sukcesy ang ielsk iego  
Royal M in stre l, fran cusk iego  P a la is R oyal i Ivanoe, w ęgiersk iego  
B an aťa  i innych . N ależy  m ieć zaw sze p rz ed  oczym a, że koń p e ł­
nej k rw i m a w  sw ym  trzecim  roku  życia  o w iele szczy tn ie jsze  z a ­
dania, niż dw u la tk iem  będąc, i w  ty m  też  k ie ru n k u  o s tro żn y  i p rz e ­
w idujący hodow ca, w łaściciel i tr e n e r  p racow ać powinni.

— Due of Glocester, b ra t  k sięcia  W alji zadek larow ał b a rw y  
na wyścigi p rzeszkodow e w  A n g lji: k u r tk a  g ran a to w a  z czerw o- 
nem, ręk aw y  czerw one, czapka  czarna.

— H urst Park, 5 maja.
P a r a d i s i c  S t a k e s  Ł  500 — 2000 m tr.

1. L o d o re , 3 1. 501 kg. po R oyal L a n c e r  i L ow esw ater.
2. C am elfo rd , 3 1. 60 kg. po D ev izes і P rue .
3. D e se r t  Song, 3 1. 49 i kg. po  S ilv e rn  і T h ird  Page.
Z w ycięzca n a leży  do lo rda  L o n sd a le , tren o w an y  p rzez  F.

Daling.

V i c t o r i a  c u p  H a n d i c a p  Ł  1.500 —  1400 m tr.
1. F o h a n a u n , 5 1. 55і kg. p. S. Joe l.
2. P o r t la n ,  5 1. 46 kg. kpt. G. D ünne .

3. O ak  R idge, 6  1. 45! kg. p. W . Cundell.
Zwycięzca je s t synem  G lasgerion і T histle , tren e r E arl, w y­

ścig w ygrany о 2  długości w  1 m. З Р Д  s.

— Czester, 8 maja.
C h e s t e r  V a s e  L  1500 — 2400 m tr.

1. H e c ta re , 4 1. 52 kg. p. R. W olker.
2. L ucca, 3 1. 46 kg. p. A. Bailey.
3. Jo sep h u s , 3 1. 46 kg. p. S. Joel.
Zw ycięzca je s t  synem  Square  M easure  і Delos, tre n e r  Doyle.

FRANCJA.

— Paris, dn. 10 maja.

P r i x  l a  F o r c e  F r. 40.000 — 2150 m tr.
1. R ialto , 5 1. p. J. S te rn  (W . L is te r) .
2. F en im  C ooper, 4 1. M arc, de L lano  (C hancelier).
3. C au let F iori, 4 1. p. W ild en ste in  (H erve).
4. M asked  R uler, 5 1. p. M acom ber (Goldin).
U  s ta r tu  dziewięć koni, w  tej liczbie og. F lam ant. W y g ran e  

o 4 dług. tre n e r  A. W atk in s.
Zw ycięzca je s t synem  R abelais i L a  Grelée, w roku zeszłym  

w ygrał 8  w yścigów  — 387.700 franków .

P r i x  L e o n  c e  D e i a t r e  F r. 25.000 — 1400 m tr.
1. W inn ipeg , p. J. W id en era  54 kg. (M ac Gee).
2. Seym our, p. J. S te rn  56 kg. (L is te r) .
3. C asbek, p. S tra ssb u rg e r 56 kg. (F e rre ) .
S ta rto w ało  dziewięć koni. W y g ran e  o łeb, tren e r W alsh . 

Zwycięzca je s t  synem  og. R abelais z kl. W hydah .

P r i x  P e n e l o p e  F r. 30.000 — 2000 m tr. dla З-let. kl.
1. T an a is  hr. de C havagnac (A . E sling).
2. R oahouga  p. E. E sm ond (G arn er) .
3. L ik k a  p. B oussac (S ib b ritt) .
Bez m ie jsca  sześć klaczy. W y g ra n e  o łeb w 2 m. 12 s., tr  

Cuimington.

— Olimpjada.
P rzed  p a ru  tygodniam i odbyło się w  P a ry ż u  o sta tn ie  p rz e d ­

olim pijskie posiedzen ie  M i ę d y n a r o d o w e g o  Z w i ą z k u  
J e ź d z i e c k i e g o  (F éd é ra tio n  In te rn a tio n a le  É q u estre ).

N ow opow stały  P o l s k i  Z w i ą ż  ek J e ź d z i c k i  bral 
w  tern posiedzeniu  udział jako  p e łnopraw ny  członek.

O becni by li de legaci: 1. Bełgji, 2. Czechosłowacji, 3. F ranc ji,
4. H iszpanji, 5. H oland ji, 6 . Niemiec, 7. Po lsk i, (pułk. S. O. D. K lee­
berg  i rtm . L. K o n ), 8 . S tanów  Z jednoczonych A m eryki Pó łnocnej,
9. Szwajcarji, 10. Szw ecji i D anji, 11. W ie lk ie j B ry tan ji i 12. W ęgier.

P rzew odn iczy ł P re z es  F. I. E. — H o len d er p. M ares.
Jako  P re z e s  H onorw y  F. I. E. zo sta ł w ybrany  F ran cu z , b a ­

ron Du Teil, a  jak o  drug i W ice-p rezes — Belgijczyk, b a ro n  Du- 
puich.

P o lsk a  w y stąp iła  z k ry ty k ą  p u n k tu  26-go sędziow ania Ohm  
pijskiego „S zam p io n atu  K onia” i analogicznego p unk tu  37-go O lim ­
pijskiego „Indyw idualnego  U jeżd żan ia”. P u n k ty  te w prow adzają  
ocenę zew n ę trzn eg o  w yglądu jeźdźa. Poniew aż propozycje o lim ­
pijskie są już  rozesłan e  jak o  oficjalne  w ydanie, obecnie zm iany  tej 
uskutecznić nie m ożna. D yskusja  b y ła  p rzygotow aniem  do o p ra ­
cowania p ropozycji d la O lim pjady 32-go roku  i jako  rezu lta t m iała 
zyskanie k ilku  p rzy chy lnych  głosów.

Z ostały  u s ta lo n e  w arunk i u stanaw ian ia  rekordów  skoków  na 
w ysokość i na  szerokość, bez k tó ry ch  żadne rekordy  uznaw ane nie 
będą. P o  w y k o n an iu  szkiców  w aru n k i te będą rozesłane  do 
w szystkich narodow ych  zw iązków  jeździeckich i dopiero w ten czas 
będą ogłoszone.

W łaśc iw ym  celem  posiedzenia było ustalenie składu J u r y  dla 
tegorocznej O lim pjady, w  dziale sportów  hippicznych.

H oland ja , jak o  k ra j organ izu jący  zawody w eszła do w sz y s t­
kich działów.

Jury odw oław cze (ď appelle): 1. H olandja, 2. Belgja, 3. D an ja ,
4. Japon ja  i 5. S ta n y  Z jednoczone Am. P.

Jury „Szam pjonatu Konia” : 1. H olandja, 2. F ran c ja , 3. N or- 
wegja, 4. S zw a jca r ja, 5. W ęgry.
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Jury „Prix des N ations” (k o n k u rs  w  skokach  p rzez  p rz esz k o ­
dy ) : 1. H olandja , 2. C zechosłow acja, 3. H iszp an ja , 4. P o l s k a ,
S. W łochy .

Jury „Indywidualnego U jeżdżania” : 1. H o lan d ja , 2. B elgja,
3. F ra n c ja , 4. N iem cy, S. Szw ecja.

—  Tydzień m iędzynarodowych w yścigów  w Berlinie. G ene­
ra ln y  S e k re ta r ja t  U nion  - K lubu  w B erlin ie  og łosił obecnie p ro p o ­
zycje tegorocznego  m iędzynarodow ego ty g o d n ia  w yścigow ego 
w  B erlin ie ; obejm uje on  4 dni, w k tó ry ch  ro z eg ra n y ch  będzie  16 
w yścigów  dostępnych  dla kon i w szystk ich  k ra jów . B liższe dane 
p rzed staw ia ją  się n astęp u jące  :

G rünew ald, 8 lipca.
D a lb erg  R en n en  S.200 R M . dla 3 1. і s ta rsz y ch  koni, k tó re  od 

1 lipca n ie  w ygrały  w ięcej jak  10.000 RM . D y s tan s  około  2.200 m tr.
Icy  W in d  - R ennen , 13.000 RM . H an d icap  I. d la  3 1. i s t a r ­

szych koni, dyst. 2.000 m tr.
M iędzynarodow y b ieg  z płotam i 30.000 RM ., n ag r. honor, dla 

4 1. i s ta rszy ch  koni, dyst. 3.500 m tr.
O relio  - R en n en  5.200 R M . H andicap  11. d la  3 1. i s ta rsz y ch  

koni, d y stan s 1.800 m tr.

H op p eg arten , 11 lipca.
H e rm it - R ennen, 5.200 RM . H and icap  II. d la  3 1. i s ta rsz y ch  

koni, d y stan s 2.000 m tr.
F ly in g  Fox  - R ennen , 3.900 R M . M aiolen P la te  dia 2 1. koni, 

d y sta n s  1000 m tr.
In te rn a tio n a le s  F lieg e r R ennen, 35.000 RM . і nagr. honor, 

dla 3 1. i s ta rszy ch  копі, d y sta n s  1.400 m tr.
Ising lass R ennen, 3.100 RM . dla 3 1. i s ta rsz y c h  koni, k tó re  

od 1. lipca 1927 r. nie w y g ra ły  wyścigu o w ysokości ponad 4.000 
RM ., d y stan s 2.400 m tr.

G rünew ald , 13 lipca.
L em b erg  R en n en  5.200 RM . dla 3 1. i s ta rsz y c h  koni, k tó re  

an i w  1927 r. nie w y g ra ły  w yścigu w w ysokości 12.000 RM ., ani
w  1928 r. tak iego w w ysokości 8.000 RM ., d y stan s  2.000 m tr.

M iędzynarodow y b ieg  m yśliw ski 30.00 R M . i nagr. honor, 
dla 5 1. i s ta rszy ch  koni, d y stan s  5.000 m tr.

D o n cas ter R en n en  6.500 RM ., H and icap  I I  d la 4 1. i s ta rsz y ch  
koni, d y stan s 2.600 m tr.

G rünew ald , 15 lipca.
Galopin R ennen , 6.500 RM . dla 2 1. koni, k tó re  nie w ygra ły  

w yścigu  w  w ysokości 16.000 RM ., d y stan s 1200 m tr.
In te rn a tio n a le  M eile, 35.000 RM . i nagr. hon o r. H and icap  I. 

d la 3 1. i s ta rszy ch  koni, d y stan s  1600 m tr.
St. Sim on R ennen , 50.500 RM . i nagr. ho n o r, d la 3 1. i s t a r ­

szych koni, dystans 2.200 m tr.
B ay ard o  - R ennen , 3.900 RM. dla 2 1. koni, k tó re  są za 5.000 

R M . do sprzedania, d y stan s  1000 m tr.
V o litigeu r R ennen , 5.200 RM . H an d icap  II. d la  4 1. i s ta r ­

szych koni, dy stan s 2.400 m tr.
K o sz ta  tra n sp o rtu  d la koni zag ran icznych , k tó re  s ta r to w a ­

ły, zw raca  U nion  K lub, d o sta rcza jąc  rów nież b o k só w  i pożyw ienia 
dla k o n i w  B erlin ie  b e z in te re so w n ie ; k w estję  ob liczen ia  w ysokości 
w y g ran y ch  n agród  p rzez  poszczególne ko n ie  u regu low ano  w ten  
sposób, że p rzy ję to  re lację  ; 1 złoty =  1 R M . B liższe  w iadom ości 
zaw ie ra ją  oficjalne p ropozycje  p rzesiane  w  języ k u  francusk im , 
n iem ieck im  i ang ie lsk im  w szy stk im  w ładzom  w yścigow ym  P a ń s tw  
europejsk ich .

S z k o c k i e  G r a n d  N a t i o n a l  S  L e e d l e  C h a s e  ro ­
zeg ran o  w  B ogside. W  b iegu  tym  s ta rto w ało  23 koni, a  m iędzy  n i­
m i k ilk u  uczestn ików  L iv e rp o o ler G rand  N a tio n a l. W y śc ig  ten  w y ­
g ra ł 11 1. wał. A rdeen  (żokej F . R ees) w łasność  s ir K. F ra s e r ’a, b i­
jąc  lek k o  C arry d u ff (ż. J. M aloney) i C lick er’a. W  pobitém  polu 
byli m. i. R uddym an, S co tch  E ag le  i T ru m p  C ard , k tó ry  ob sta lo - 
tow ał jak o  faw oryt. Z w ycięzca no tow ał 10 : 1.

W yścig m iędzy kłusakiem , rowerem  i m otorem  u jęty  
w  fo rm ie  handicapu  odby ł się w B adenie  ko ło  W ie d n ia  n a  ta m te j­
szym  to rze  w yścigow ym  z o kazji u rząd zo n y ch  o s ta tn io  w yścigów  
m otocyklow . D y stan sy  tego  o ryg in a ln eg o  w yścigu  w ynosiły  : k łu ­
sak  1609 m tr., row er 1980 m tr., a m o to r 3400 m tr.

W y śc ig  ten  w y g ra ł k łu sak  F id e lity , k tó re g o  p row adził w ła­
ściciel p. W o ch n e r, d ru g ie  m iejsce  za ją ł cy k lis ta , a  o s ta tn im  był 
m otor, k tó ry  w  tem pie  120 km . n a  g o d zin ę  z n ak o m ic ie  prow adził 
zn an y  a u s tr ja ck i w yścigow iec  m o to ro w y  p. R. K a rn e r . K oń więc 
pokonał m aszynę.

ANGLJA.
C h e s t e r  C u p  S t a k e s ,  h an d icap  3600 m tr . Ł. 2. 770
1. St. M ary se  K irk , 5 1. Sir. M eu x  44è (A lfo rd ) .
2. D ak o ta , 5 1. p. W o o tto n  54 kl. (J . M a rsh a l) .
3. G iocenda, 4 1. p. C ox 48 kl. (R o b e rtso n ) .
W y g ran e  o p ó łto re j d ługości w  3 m. 59 s. B ez  m ie jsca  14 koni.

MARY'S KIRK og. kaszt. ur. w  1923 r.

1913. GAY G O SH AW K  1 1916. SIR DO UG LAS 1

Lady Hawker 1 W hite Eagle 5 Mille Fleurs 1 Stedfast 1

Melton 8 Gallinule 19 Andover 4 Chaucer 1

Master Kildare 3 Isonom y 19 Rightaway 11 | St. Simo с 11

— K em pton Park, 12 m aja .

K e m p t o n  P a r k  G r e a t  J u b i l e e  H and icap . 2000 
m tr. Ł. 3000.

1. A bbo ts Speed , 5 1. L o rd  D ew ar 53 i kl. (R ich a rd s) .
2. A u to c ra t, 5 1. p. E . S tee l 451 kl. (T u r tle ) .
3. U ncle  W o o d y , 4  1. p. H o w eso n  4 4 i k l. (R o b e rtso n ).
U  s ta r tu  14 koni.

Z w ycięzca je s t  sy n e m  A b b o ts  T ra c e  (T ra c e ry )  z kl. M ary 
G au n t po Jo h n  O ’G au n t, lin ja  ż eń sk a  F u se  (M a tch b o x ).

Telegram y własne.
— Paryż, 13 m aja .

P o u l e  d ’E s s a i  d e s  P o u l i c h e s  1600 m tr. 30,000 fr.
1. R o ahuga, p. E . E sm o n d  (G a rn e r.) .
2. L a  M oqueuse , p. B o u ssac  (S ib b r itt) .
3. M ary  L eg en d , p. M. D avis (K eo g h ).
W y g ran e  о  1 d ługość , bez m ie jsca  9 k laczy .

R O A H O U G A  kl. kaszt. ur. w  1923 r.

LA GRELÉE 12 R A BELAIS 14

Grignouse 1 2 Helicon 22 Satirical 14 Saint Simon 11

Kilglass 8 Cyllene 9 Satiety 2 Gálopin 3

Isinglass 3 Bona Vista 4 Isonomy 19 Vedette 19

M atk a  H e lico n ’a  je s t  po Is ing lass, zaś C y llen e ’a po Isonom y, 
zatem  rodow ód kl. R o a h u g a  zaw iera  dw a p rą d y  Is in g la s s ’a  i cztery  
Isonom y.

P o u l e  d ’E  s s a i  d e s  P o u l a i n s  1600 m tr . 30,000 fr.
1. D a rk  L a n te rn , p. E . D avis (B a ld in g ).
2. M otrico , p. de R ivaud  (S em b lâ t) .
3. Rovigo, p. F . L u c in g e  (V a ta rd ) .
4. M ondovi, p. V la s to  (K eo g h ).
W y g ran e  о 3 d ługości, bez m ie jsca  9 og ierów .

DARK LANTERN og. gn. ur. w  1925 r.

SHINING W A Y  8 DARK LEGEND 9

Lady Strathmore Oppressor 12 Golden Legend 9j Dark Ronald 9

Queen’s Birthday Gallinule 19 Amphion 12 Bay Ronald 3

Hagioscope 23 Isonomy 19 Speculum , ,  ІЛ 
lub Rosebery 1 HamP‘on 10

— H oppegarten, 13 m aja.

H e n c k e l  R e n n e n  1600 m tr. 30,000 m k.
1. C o n tessa  M a d d a le n a  p. H a n ie l (G ra b sc h ) .
2. P o s tm e is te r , p. B lu m en fe ld  і S am so n  (H a y n e s ) .
3. F a ro , p. W e in b e rg  (S ch m id t).
C on tessa  M a d d a le n a  w y g ra ła  w yścig  w s trz y m a n a  o 3 długo­

ści w 1 m. 43 s. B ez m ie jsca  3 konie.
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C h a m a n t  - R e n n e n  10,400 RM . 2000 m tr.
1. Serap is, p. M. J. O ppenheim er, 57 — P re tzn e r.
2. O leander, F rh . S. A. v. O ppenheim , 60 — L. W anga .
3. M ah Jo n g , F rh . S. A. v. O ppenheim , 60 — G. Janek .
B. m. T o re ro , Palü , F re iw eg  II, A urelius, Lam pos. W y g ran e  

o I1/« dług., trzec i o J dług.

— B u dapeszt, 13 m aja.
N a g r o d a  „M  i 11 e n i u m ” 46,000 pengö — 1800 m tr.
1. G yöngyhalasz, p. E . H o rth y , 48J — Szokolai.
2. B üresz , h r. A. Sigray, 64i — G utai.

3. B andi II, p. E. D reher, 57i — L. Szabo.
B. m. Sodam in t, Bizaloni, A dam ello, Alag, B ru tus, Lavina. 

W ygrane о 14 dług., trzeci о 14 dług. N otow ania  : 24, 2^4, 10.

— W iedeń, 13 m aja.
A u s t r j a c k i e  D e r b y  d l a  k ł u s a k ó w  3300 m tr. 

40,000 s.
1. H e lio trop , s ta jn i P ö lten  (R aym er)..
2. F rixos, p. A u er (L yon).
3. Jeg esillam  s tad a  P u sz tab eren y  (B a rto n ).
W y g ran e  o łeb  w  5 m. 03 s. B ez m iejsca  8 koni. Tot. 941 : 10.

R EZU LTA TY .
Dzień szósty, wtorek, 8 maja.

36. Nagroda 900 zł. P łoty. D ystans około 2100 mtr.
(—) Cicero, og. gn. S. Rago, po R ew era  i G raisse, hod. J . hr. 

Czarneckiego, 1. 5, 73 kg. (tr . tr, J. Z ięba) j. R iam a r 1
(9) K inm al, 1. 4, 72 kg. (j. R aniew icz I )  — 2 ; (—) T h e  F la p ­

per, pln., 71 kg. (chi. M agdey) — 3.
W y g ran e  w  2 m. 29i s. (8—37—36—33—35i) о 3 dług. І І І -с і  

daleko.
Tot. poj. 15.
37. Nagroda 1300 zł. Dystans około 1300 mtr.
(—) F arm azon , og. kaszt. st. „Lubicz”, po K ing’s Id ler i B litz ­

mädel, hod. St. Państw ow ego, 1. 4, (tr . tr. J. B łaszczak), 62 kg.
Ż. D ugan  1

(—) B elladona, płn. 59 kg. (j. Jed n aszew sk i) — 2; (8) L anca, 
1. 3, 53i kg. (ż. M agdaliński) — 3.

W y g ran e  w  1 m. 24 s. (19—30—35) o 3 dług., III-c i o 6 dług.
T ot. poj. 14.
38. Nagroda 1600 zł. Dystans około 1600 mtr.
(—) F e rg a n a  kl. c. gn. H. ks. L ubom irsk iego  і М. R adw ana, 

po W iteź  i B ourgogne, hod. H. ks. L ubom irskiego; 1. 3, (tr. tr. S. 
Ż uber), 56 kg. ż. Fom ienko 1

(—) D ram at, 1. З, 58 kg. (ż. K ry sk o ) — 2 ; (—) H eure  B leue, 
1. З, 56 kg. (ż. K ucharsk i) — 3.

Bez m iejsca : Andiamo.
W ycofane : Bramin.
T o t.: poj. 19; franc. 13 і 19.
W ygrane  w 1 m. 42уз s. (61—31i—31i—331) latw o o 3 dług.. 

III-ci o 4 dług.

39. Nagroda 1000 zł. Dystans około 2100 mtr.
(18) G ran at I I , og. sk. gn. J. D ybow skiego, po P rin ce  W illiam  

i E aster Gift, hod. W . D aszew skiego, 1. S., (tr . tr. J. K arw ack i), 
58 kg. j. Jed n aszew sk i 1

(28) M agnat, 1. 6, 59 kg. (ż. K u c h a rsk i)  — 2; (2) M urm an, 
1. 5, 58 kg. (j. Jag o d z iń sk i) — 3.

W y co fan e  : V ed ette .
W y g ran e  w  2 m. 21 s. (7—34— 35—33—32) o 4 dł.
T ot. : poj. 20 zł.
40. Nagr. 3000 zł. D ystans około 1600 mtr.
(12) F ra sq u ita  II, kl. k asz t. G ro n a  o ficerów  25 p. Ul. W ie lk o ­

polskich, po M ości K siąże  i Szegely, h. St. Państw ow ego , 1. 4, (tr . 
tr. A. B alcer), 56 kg . ż. Szyszkow ski 1

(—) E s k o r ta  I I , 1. 4, 56 kg. (ż. F o m ien k o ) — 2; (27) D ziry t,
1. 6, 58 kg. ( i .  K u c h a rsk i)  — 3 ; (4) A rm ag n ac , 1. 4, 58 kg. ( i .  P a ­
ste rnak) — 4.

W y cofane  : E d y n b u rg .
W y g ran e  w  1 m. 41 s. (64—30—31i—33), o i  dł.
Tot. : poj. 44 zł., fr. 19 і 21.
41. N agroda 900 zł. D ystans około 1600 mtr.
(14) V ed e tte , og. gn. J. hr. A lv en sleb en -S ch ö n b o rn , po F ils du 

V ent i V ivette , hod. wł., 1. 4, ( tr . j. F. R e iff) , 57 kg. j. K o rd acz  1
(—) A ry s to k ra tk a , 1. 4, 56 kg. (ż. S zy szkow sk i) — 2; (20) 

M agda, 1. 4, 56 kg. (j. Jed n aszew sk i) 3.
Bez m ie jsca  : Délicieux, K o rea  i Fez.
W y co fan e  : F u g a .
W y g ra n e  w  1 m. 45 s. (6 i—32i—31—35) o szyję.
Tot. : poj. 30 zł., fr . 19 і 24,

42. Nagroda 1100 zł. Dystans około 1600 mtr.
(10) B ram in , og. kaszt. st. „K tery  - Szep ietów ”, po M an tó n  

i Bursa, hod. wł., 1. 3, (tr . tr. A. M atczak), 58 kg. ż. M agdalińsk i 1
(—) R ista, 1. 3, 55 kg. (j. Jag o dzińsk i I I )  — 2; (—) E rn a , 1. 3, 

56 kg. (ż. C hatisow ) 3.
W ycofane : A ndiam o, D ram at.
W y g ran e  w  1 m. 444 s. (64—31—304—364) o V« <ü-
T ot. : poj. 13 zł.

Dzień siódmy, czwartek, 10 maja.
43. Nagroda 1000 zł. Dystans około 1600 mtr.
(—) C ecora  II, kl. c. gn. S. E n d era , po B an k ar öcscse i Cote 

d’Amour, h. J. h r. A lvenšleben - Schönborn , 1. 5, (tr . j. W . R a n ie ­
wicz), 56 kg. Ż. C hatisow  1

(18) Flos, 1. 4, 58 kg. (ż. K u ch arsk i) — 2; (22) Ju ljusz , płn., 
55 kg. (chł. K uczm ieru k ) — 3.
W ycofane : U m izg.

W y g ran e  w  1 m. 494 s. (7—324—334—364) o 1/ 2 dł.
Tot. : poj. 64 zł.
44. N agroda 3000 zł. D ystans około 2100 mtr.
(17) D ziw o II, kl. с.-gn. K. D zierzbickiego, po M o rg an atic  

i Gaff, hod. wł., 1. 3, (tr . tr. S. B alcer), 56 kg. ż. K u charsk i 1
(1) Zbir, 1. 3, 58 kg. (j. N ow ak) — 2 ; (16) R apsod, 1. 3, 58 kg. 

(ż. Szyszkow ski) — 3.
Bez m iejsca  : G asparone  i Zagończyk.
W ycofane  : B ak ara t.
W y g ran e  w  2 m. 28 s. (74—35—364—34— 35) o 1J dł.
T o t.: poj. 15 zł., fr. 11 і 13.
45. Nagroda 1300 zł. Dystans około 1300 mtr.
(—) K ara t, og. kasz t. G rona ofic. 17 p. Uł. W lkp., po B an ­

kar öcscse i D iam an tine , hod. W . W ysockiego, 1. 5, (tr. ż. J. K ry ­
sko), 58 kg. ż. K ry śk o  1

ż. K ry śk o  1
(15) M ay R ose, 1. 3, 56 kg. (ż. M agdalińsk i) — 2; (—) B i­

skra, 1. 3, 56 kg. (ż. P a s te rn a k )  — 3.
W ycofane  : P la jta .
W y g ran e  w  1 m. 26 s. (19—31—36) o 4 dl.
T ot. : poj. 41 zł.
46. N agroda 1100 zł. Dystans około 2100 mtr.
(21) B aro n ess, kl. gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn , po Fils 

du V en t i B on n y  B e tty , h. wł. (tr . j. F . R e iff), 1. 4, 56 kg.
ż. P a s te rn a k  1

(2) M o rg a t B. W ., 1. 5, 59 kg. (ż. Z iem iański) — 2; (— ) Ave, 
1. 5, 57 kg. (ż. K u c h a rsk i)  — 3.

W yco fan e  : B uław a, Urw ipołeć.
W y g ran e  w  2 m. 264 s. (7—37—34— 324—36) o 2 dl.
Tot. : poj. 18 zł.
47. N agroda 1600 zł. Dystans około 2100 mtr.
(—) T en , og. sk.-gn. B. Szw ejcera, po Blue D anube i K alaena, 

h. wł., płn. (tr . tr . A. Z asępa), 59 kg. ż. M agdalińsk i 1
(—) G uardi, 1. 6, 59 kg. (ż. C hatisow ) — 2; (5) P a n  Leon, 

1. 5, 59 kg. (ż. T o th )  — 3.
W y cofane  : E ldorado , W ulkan, K om tur, Irun.
W y g ran e  w  2 m. 25 s. (7—33—33—35—37) o 24 dł.
Tot. : poj. 18 zł.
48. N agroda 900 zł. Dystans około 1600 mtr.
(—) S aperlo !, og. gn. K. Żychlińskiego, po B a n k a r öcscse 

i Szerena, hod. J . h r. A lvensleben-Schönborn , L 3 ( t r .  ż. K ry śk o ),
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(— ) W iking, 1. 3, 58 kg. (ż. C zern u szen k o ) —  2; (—) M ag. 
1. 3, 58 kg. (ż. K u ch arsk i) — 3.

B ez m ie jsca: H assan , C zaruś, F erez ja , L isow czyk, P o ra n e k .
W y cofane  : K iss m e Q uick, M ecenas, R am kor.
W y g ran e  w  1 m. 50 s. (7—32—33)—3 7 i) o 2 dł.
T o t. : poj. 34, fr. 15, 16 і 44.
49. Nagroda 1000 zl. D ystans około 2100 mtr.
26 Leśkow a, kl. k asz t. W . V erk ay ’a, po K e n tish  Cob і M a­

dam e A ngot, h. T . D achow skiego, 1. 3, (tr . tr. S. G ru szk a ), 56 kg.
ż. K u ch arsk i 1

(10) H erm osa, 1. З, 55 kg. (j. K o rd acz) — 2.
W y cofane  : G asparone, Goniec, R apsod.
W y g ran e  w  2 m. 28 s. (8—38—34—33—35) o  I  dł.
T o t. : poj. 18 zł.

Dzień ósmy, sobota, 12 maja.
50. Nagroda 1000 zł. P łoty. D ystans około 2400 mtr.
21 Too-good, og. gn. T . Falew icza, po B lue D anube  i K a ra ­

bela, h. L. J. bar. K ro n en b erg a , pin. (tr . st. st. S. M oraw sk i), 
73 kg. j. R aniew icz I 1

(9) B ina II, 1. 5, 71 kg. (j. G ruda) — 2 ; (23) C zeczuga, 1. 6, 
71 kg. (j. K lam ar I I )  — 3.

W y co fan e  : Ilkor.
W y g ran e  w  3 m. 1 s. (33—41—38—34— 35), о 2 dł.
T o t. : poj. 20 zł.
51. Nagroda 900 zł. D ystans około 2100 mtr.
(— ) Jem io ła  II, kl. gn. G rona oficerów  I p. U ł. K rechow ., po 

L o to s i L ’E nsorcelée , hod. L. O rpiszew skiego, 1. 5 (tr . tr. M. M o­
dzelew ski), 57 kg. ż. Fo m ien k o  1

(14) Faszoda, 1. 4, 56 kg. (ż. D ugan) — 2 ; (41) A ry s to k ra tk a , 
1. 4, 56 kg. (Ż. S zyszkow ski) — 3.

W y g ran e  w  2 m. 23 s. (8—35—34—33—33) о 2  di.
T o t. : poj. 16 zł.
52. Nagroda 1000 zł. D ystans około 1300 mtr.
48 Saperlot, og. gn. K. Ż ychlińskiego, po B a n k a r  öcscse i Sze- 

rena, hod. J. hr. A lvensleben  - Schönborn , 1. 3, ( t r .  ż. J . K ry sk o ), 
58 kg. ¿. K ry sk o  1

(33) Iw onka, 1. З, 50 kg. (ż. C zern u szen k o ) — 2; (33) G o­
niec, 1. З, 56 kg. (chł. M atuszew sk i) — 3.

B ez m iejsca : C him era.
W y cofane  : K iss m e Quick.
W y g ran e  w 1 m. 25) s. (20—31—34)) o 2 dł.
T o t. :  poj. 14 zł., fr. 14 і 26.
53. Nagroda 1600 zł. Dystans około 2100 mtr.
(24) H uk, og. kaszt. H. ks. L ubom irsk iego  i M. R adw ana, po

M ości K siąże i H u g en o ttin , h. W . C harłupsk iego , 1. 3 ( tr . tr . S.
Ż u b er), 58 kg. ż, F o m ien k o  1

(—) E ru d y t, 1. 3, 55 kg. (chł. M ichalczyk) — 2 ; (24) P a rn a s ,
1. 3, 58 kg. (ż. P a s te rn a k )  — 3.

W y co fa n e : D ram at, B alsam ina, E k staza .
W y g ran e  w 2 m. 20 s. (7—34— 34— 32—33) o dług.
T o t. : poj. 28 zł.
54. Nagroda 1100 zł. D ystans około 1600 mtr.
(31) A llier, og. gn. M . B ersona, po A ra k  i A lpha, h. wł., 1. 5

(tr . tr . W . C ieślak), 58 kg. ż. P a s te rn a k  1
(28) Niobe, 1. 4, 55 kg. (j. Ja g o d z iń sk i)  — 2 ; (31) G oliath ,

1. 5, 57 kg. (j. K o rd acz) — 3.
Bez m ie jsca: F o rd h am .
W ycofane  : A m or, E pilog , A u ro ra  I I ,  B uław a, U rw ipołeć.
W y g ran e  w  1 m. 45 s. (6—33—32—34) o dł.
T ot. : poj. 32 zł., fr. 21 і 21.
55. Nagroda 1300 zł. D ystans około 2100 mtr.
21 F lo rydor, og. k a sz t. B. K arw ow skiego, po B a lth a za r i S liv- 

ka, h. St. Państw ow ego , 1. 4, (tr . tr. M. M ałen d a), 57 kg.

j. Jed n aszew sk i 1
(19) K om tur, 1. 4, 58 kg . (ż. F o m ien k o ) — 2 ; (31) Colonel, 1. 

4, 57 kg. (j. Jag o d z iń sk i I I )  —  3.
Bez m iejsca : B osfor, E d y n b u rg , F ak ir.
W ycofane  : A tam an , P a n  Leon.
W y g ran e  w 2 m. 21 s. (8 -3 5 —34— 3 3 -3 1 )  o  dług.
T ot. : poj. 79 zł., fr. 21 і 13.
56 Nagroda 1100 zł. D ystans około 2100 mtr.
16 B alsam ina, kl. gn. A. hr. M o rs tin a , po  B a łly h e ro n  i T ille ­

ry, hod. S. hr. Czackiego, 1. 3, (tr . tr. W . G aw ro n ), 56 kg.

ž. A m ossée 1

(25) B a k a ra t, 1. З, 58 kg. (ż. K u c h a rsk i)  — 2 ; (25) G ran, 1. З, 
58 kg. (ż. G óreck i) —  3.

Bez m ie jsca  : K a p ry s , Iren eu sz .
■ W y co fan e  : G rym as.

W ygrane, w  2 m. 23) s. (7—35—34— 34— 33)), o dł.
T o t. : poj. 53, fr . 20 і 13.

Dzień dziewiąty, niedziela, 13 maja.
57. N agroda 1000 zł. D ystans około 2100 mtr.

(—) D im ple, kl. gn. J . h r. C zarneck iego , po K e n tish  Cob i F ro ­
sted  Ice, hod. A. ks. C z a rto ry sk ieg o , 1. 4, ( tr .  tr . S. M ichalczyk), 
53 kg. chł. M ichalczyk 1

(—) Ł ask aw a  P a n i, 1. 4, 56 kg. (ż. S zy szk o w sk i) — 2; (43) 
F los, 1. 4, 58 k g  (ż. K u c h a rs k i)  — 3.

W y co fan e  : M u rm a n , M itra .
W y g ra n e  w  2 m. 25 s. (7—36—35—33—34) o  1) dł.
T o t. : poj. 19 zł.
58. N agroda 1100 zł. D ystans około 1600 mtr.
(25) G rym as, og. k a sz t.  S. R ago , po K in g ’s Id le r  i F an taz ja , h. 

St. P aństw ow ego , 1. 3, ( t r .  tr . J. Z ięba), 58 kg. ż. C zernuszenko 1
(42) E rn a , 1. 3, 54 kg . (chł. M a tu szew sk i)  — 2 ; (38) Dram at, 

1. 3, 58 kg. (ż. K ry sk o )  —  3.
Bez m ie jsc a : H e ro ld , B zu ra , R ista .
W y g ra n e  w  1 m. 48 s. (6 )—351^-32—34) o  1) dł.
T o t. : poj. 74 zł., fr . 36 і 60.
59. N agroda 1300 z ł. D ystans około 2100 mtr.
(34) Zulus, og. gn. W . V e rk a y ’a, po I llu m in a to r  i Salam andra,

hod. wł., 1. 3, ( tr .  tr . S. G ru szk a ), 57 kg. j. M ugaj 1
(42) B ram in , 1. 3, 58 kg. (ż. M a g d a liń sk i)  — 2; (8) Ammon,

1. 3, 58 kg. (ż. D u g a n )  —  3.
B ez m ie jsca  : R eso n n a n ce , E sp e ra n to , E k s ta z a .
W y co fa n e  : E ru d y t, G rym as, H uk .
W y g ra n e  w  2 m. 22) s. (7—33—33—33)—36) o  szyję.
T o t. : poj. 152 zł., fr . 45 і 18.
60. N agroda Rutera 12,000 zł. D ystans oko ło  1600 mtr.
(34) P ira t ,  og. c. gn. G ro n a  ofic. 1 pu łk u  U łan ó w  Krechowiec- 

kich, po B a lth a z a r  i P e r ła  IV , h. W . S m alaw sk ieg o , 1. 3, (tr. tr. M. 
M odzelew ski), 58 kg. ż. Dugan 1

(34) M a Ja lo u sie , 1. 3, 56 kg. (ż. P a s te rn a k )  —  2; (29) Ghazi,
1. 3, 58 kg. (ż. C h a tiso w ) —  3.

Bez m ie jsca  : Ib a n ez , Sam son, F ab io la , E lija , Fan tom as.
F an to m a s zo sta ł n a  sta rc ie .
W y g ran e  w  1 m. 46 s. (7—32—33—34), о 5 dł.
T ot. : poj. 72 zł., fr. 21, 20 і 26.
61. Nagroda 1600 z ł. D ystans około 1600 mtr.
(37) F a rm azo n , og. k a sz t. st. „L ubicz”, po K in g ’s Id le r  i B litz ­

m ädel, hod. St. P ań stw o w eg o , 1. 4, (tr . tr. J . B la szc za k ), 58 kg.
ż. D u g an  1

(27) F lo re s tan , 1. 4, 58 kg. (ż. Z iem iań sk i) — 2; (27) A rno.
1. 4, 58 kg. (ż. P a s te rn a k )  — 0.

W y co fan e  : G u ard i, B o ru ta , E ldo rado , D z iry t, Colonel.
W y g ran e  w  1 m. 48 s. (7—32—33—36) о 6 dług.
Tot. : poj. 13 zł.
62. N agroda im. Józefa  hr. Z am oyskiego 12,000 zł. Dystans  

około 2400 mtr.
(5) G ran a t, og. gn. E . G rzybow skiego, po P a ra c h u te  i N adzie­

ja , hod. wł., 1. 5, (tr . tr . M . K lam ar), 59. kg. ż. C hatisow  1
(— ) F o rw ard , I. 5, 59 kg. (ź. C z e rn u sze n k o )  — 2 ; (32) Dol­

lar, 1. 5, 59 kg. (ż. S ak o w icz) — 3.
B ez m ie jsc a : T en , Chum , P a n  P re z es .
W y c o fa n e : R e in e  Seule.
W y g ra n e  w  2 m. 44 s. (29—34— 33—34— 34) о  V» dł.
T ot. : poj. 16 zł., fr . 22 і 22.
63. N agroda 900 zł. D ystans około 2100 mtr.
(48) M ag, og. sk. gn. K. D z ierzb ick iego , p o  R a ttle jac k  i Mia 

C ara, h. R. K ra iń sk ieg o , 1. 3, (tr . tr . S. B a lc e r) , 58 kg . ż. K u ch arsk i 1
(26) M ecenas, 1. 3, 57 kg. (j. Je d n a sz e w sk i)  — 2 ; (26) Kiss 

m e Quick, 1. 3, 58 k g  (ż. C h a tiso w ) — 3.
Bez m ie jsc a : Z ag o ń czy k , C zaruś, D e lire , R em us, E stella .
W y g ra n e  w  2 m. 27) s. (8—36—35—34— 3 4 )) o  ’/ ,  dług.
T ot. : poj. 44 zł., fr. 13, 15 і 12.

Z powodu nawału bardzo aktualnego materjału dzi­
siejszy numer naszego pisma, pomimo znacznie powięk­
szonych kosztów  nakładu, wydaliśmy w  16-tu kolumnach, 
zamiast zwykłych 12-tu.

R edaktor i W ydaw ca M. R A D W A N . Druk K. Kowalewskiego, W arszawa Piękna 1S.
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TREŚĆ Nr. 21: Z tygodnia, Jó ze f Szem pliński. — W ad y  dziedziczne u koni i m e to d a  ich kw alifikacji, R. P raw ocheńsk i. — M o­
zaika W ęg ierska, Ju ljusz K rzyw da - K ierzkow ski. — L isty  z A n g lji, K. — L isty  z W łoch , K o n s tan ty  R adw an. — L isty  z Brukseli, 
Z. B. — K ro n ik a  krajow a, zagran iczna. — R ezultaty .

Dotąd niepokonany zwycięzca Austrja Preis. Pierwszy faworyt na Austr. Derby r. b., własność hr. Jerzego Festeticsa

LINK og. kaszt. ur. w 1925 r.

HAGYOM ANY 15 LAVENDEL II 2

Honeymoon 15 Mokan 2  l[ Lappalie 2 W ool Winder 4

Gaga 1 Tokio 5 Pardon 1 Martagón 16

Galopin З Taipra Madjar 4 Morgan 5 Bend’Or 1
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Z  t y g o d n i a .
PR O D U C E  I N A G R O D A  IM. A. W O TO W SK IE G O .

Prześliczny w iosen­
ny dzień, pięćdziesięcio­
tysięczna praw ie n ag ro ­
da „P roduce '’, w p ro g ra ­
mie głośne końskie im io­
na, sprow adziły w ubie­
głą niedzielę na pole m o­
kotow skie tłum y publi­
czności. T o r był dosko­
nały :— lekki, nieco e la­
styczny.

Pod względem 
sportow ym  dzień ten je ­
dnak pozostaw ił po sobie 
bardzo niemiłe wrażenie. 
Obydwie duże nagrody 
rozegrane zostały tak  
niefortunnie, że pojąć 

trudno jak pracowały, i czy pracow ały wogóle, głowy n a­
szych niektórych, zkądinąd doskonałych żokei, a jedyną 
pociechą pozostanie pewność, że jednak, nagrody, pom i­
mo wszystko, dostały się koniom rzetelnie dobrym.

W  „Produce” prowadzi dość ostro  Ghazi (6 — 32) 
przed Samsonem, Ferganą, Braminem i resz tą  pola z Zu­
lusem  w ogonie, od słupa na dystansie 1500 m tr. tem po 
gonitw y słabnie (34 s.) i wówczas F ergana zostaje od­
ciągniętą na niebliskie przedostatnie m iejsce, przodujący 
ciągle Ghazi, w odstępie pilnowany przez Sam sona, wypo- 
cząwszy znacznie w tym  miejscu, od słupa na dystansie 
1000 m tr. ucieka całą parą i wówczas przeciw nicy zaczy­
nają g° gonić, F ergana odciągnięta przynajm niej o 2 se­
kundy, zmuszona poprawiać swe m iejsce w wyścigu na 
najszybszej ćw iartce i po całym zakręcie m ija du- 
żem kołem groźnych współzawodników. Na linji 
p rostej jednak F ergana z każdym  posunięciem zy­
skuje teren, m ija Bramina, Samsona, dochodzi naresz­
cie do Ghazi, lecz ten  się nie poddaje i w yczerpa­
na nadm iernym  wysiłkiem klacz H. ks. Lubom irskiego 
i p. M. Radwana po zaciętej walce, znaczną różnicą klasy 
tylko, uzyskuje u celownika przew agę o szyję, w odstę­
pie trzecim  był Sam son, reszta rozciągnięta.

Gonitwą tą  córka W itezia i B urgogne w ykazała 
znaczną przew agę klasy  nad współzawodnikam i i, o ile 
ten  ciężki wyścig jej nie zaszkodzi, na Oaks, k tó ry  roze­
g ran y  zostanie w najbliższą niedzielę, naw et przez tak  do­
bre klacze jak  Dziwo I I  i Ma Jalousie do pobicia będzie 
niezm iernie trudną.

W  konkluzji trzeba przyznać, że gonitw a ta  przez 
stajnię publiczną była zm anageowana pierwszorzędnie. 
E tylow i stajnia najwidoczniej nieufała, Ghazi więc miał 
dyspozycje prowadzić „dla siebie”, k tó rą  to  dyspozycję 
znakomicie wypełnił jeździec Jednaszew ski, w skutek cze­
go dosiadany przez niego Ghazi o mało nie spraw ił nie­
spodzianki.

FERGANA kl. gn. ur. 1925 r. w  st. H. ks. Lubomirskiego.

BURGOGNE 1 W 1TEŹ 5

Brillante 1 Saltpetre 12 Hekata 5 Mości Książe 4

Santry 3 St. Simon 11 J Carlton 10 Sac a Papier 19

Galinule 19 Galopin 3 Pell Mell 2 Salisbury 32

Jeszcze dziw niej złożyła się gonitw a o nagrodę im.
A. W otow skiego, gdzie odciągany F o rw ard  sprawił, że 
przeciwnicy, śledząc za nim, pozwolili G ranatowi wyścig 
na dystansie 2800 m tr. sprow adzić do rewolwerowego dy­
stansu 1500 m tr., a w  tym  m iejscu zachodziło jedno już 
tylko pytanie, czy D ollar na tym  dustansie  2 sekundy a 
Forw ard około 6-ciu sekund może dać forów  Granatowi. 
R ezultat gonitw y w ykazał że nie, lecz potwierdził za to, 
że syn Fils du V e n ťa  i Gaff z w iekiem  kolosalnego 
„speeďu” sw ego nie stracił, gdyż dając Dollarowi około 
4 sek. forów, aczkolw iek w walce pobił go jednak u ce­
lownika o szyję. U  w ag  F o rw ard  zachow yw ał się tym ra­
zem z pew ną rezerw ą (nie daw ał szczupaków  i dęba nie 
staw ał), kom binując sobie w swej m ądrej końskiej gło­
wie, że z ludźmi nie zaw sze dojść do ładu można.

Zachęceni udaniem  się naszego teoretycznego han­
dicapu przed „P roduce" próbujem y w yszukać w ten sam 
sposób przypuszczalną zw yciężczynię na mający się ro­
zegrać w niedzielę Oaks, zkąd w idać poniżej jak intere­
sująco zapow iada się w tym  roku  ta  zaszczytna, a spe­
cjalna dla trzy le tn ich  klaczy gonitw a, gdzie między 
ew entualnym i uczestn iczkam i sześć z nich wystąpi we­
dług naszego m niem ania z różnicą szans ledwie po J  kg. 
jedna od drugiej, a całość różnicy, zaw ierająca się w ra­
mach 2J kg., je s t ta k  m inim alna, że ewentualny porządek 
u celownika może się zaw achać w  m iarę kondycji starte- 
rek w danym  m om encie, lub jak iegoś mniej normalnie
złożonego w yścigu.

F ergana 57 kg., czyli +  1
Dziwo II. 56i „ >) +  і
M a Jalousie 56 „ i) w.
Fabiola 55! ff -  і
E x taza 55 „ y> — 1
Birm a 54! » if -  ц
H eure Bleue 53! „ il -  2!
Resonnance B. W. 52! „ n -  3!
Balsam ina 51 „ il —  5
E stella II. 49 „ il — 7
Galante 47 „ il —  9

Dzień 10-ty, wtorek, 15-go maja.

Pomimo pow szedniego program u dużo publiczności, 
k tó ra  najwidoczniej nabiera coraz w ięcej zaufania do 
prób hodowlanych, w idząc usiłow ania Z arządu Towarzy­
stwa, by w yniki gonitw  były m iarodajne i wyścigi, jako 
takowe, odpowiadały celom. T or był doskonały.
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Najciekawszą gonitwą dnia był wyścig o pozagru- 
pową nagrodę 3000 zł. przeznaczoną dla 4 letnich i star. 
koni, ze względu na powtórne wystąpienie jednej z n a j­
lepszych po za Falą III  i Fatim ą przedstawicielek cztero­
letniej generacji Eskorty II H. ks. Lubomirskiego i p. M. 
Radwana, k tó ra  też nie zawiodła zaufania i zupełnie ła ­
two o 2 długości w ygrała od Figaro, k tóry  ze swej strony 
zupełnie pewnie, aczkolwiek w walce o drugie miejsce 
pobił Olesia, reszta dość blizko.

Herm osa J. hr. Alvensleben - Schönborna bardzo 
pewnie pobiła w 4-ej grupie dla trzy la tków  Gasparona 
i miękko jechanego W ikinga. Dobrze debiutowała w S-ej 
grupie Galante tegoż właściciela, bijąc bardzo łatwo pole 
złożone z 12, słabych coprawda współzawodników.

Doskonały wyścig zrobił lesznowski Ataman, bijąc 
bardzo pewnie, chociaż mocno wysyłany, 3 letnią E ste l­
le II, Pana Leona, Wichurę II no i Guardi, który tym  ra ­
zem nie był w wyścigu. W walce o ¿ długości zwyciężył

pozagrupowa gonitwa, gdzie wystąpić miały Parnas, 
Heure Bleue i Fantom as, oraz gonitw a o nagrodę 1-ej ka- 
tegorji, gdzie na program ie figurowały Huk, Extaza i B ir­
ma, przykuw ały ogólną uwagę.

W pierwszej z tych gonitw bardzo nieszczęśliwy 
start miał Parnas, pociągnął się jednak za kompanją, któ- 
rą poprowadziła początkowo H eure Bleue, zmieniona 
wkrótce przez Eliję, k tóra na ostatnim  zakręcie odpada. 
Na linję prostą wyprowadza H eure Bleue, tuż za nią K a­
rat i Fantom as jednocześnie prześlizguje się przy barje- 
rze Parnas, k tó ry  w połowie linji idzie jakgdyby najsw o­
bodniej, ogólna walka trw a na ostatnich 100 — 150 m e­
trach, przew agę wkońcu uzyskuje Heure Bleue, a P a r­
nas z różnicą 1 długości mija celownik na drugim miejscu 
o szyję przed Fantom asem , za którym  tuż K arat i znacz­
nie dalej pozostałe. Bardzo dobry wyścig Parnasa rzuca 
pochlebne św iatło na jego rówieśników, które go przed­
tem pobiły.

Fragment z wyścigów sezonu wiosennego w Warszawie.

w 3-ej grupie Amor I-go Puł. Uł. Krechowieckich U rw i- 
połcia i Epiloga, które również w walce w wymienionym 
porządku m ijały celownik. Kinmal tryum fow ał w płotach, 
a Jaazband w piątej grupie dla koni starszych przezna­
czonej.

* *
*

Dzień 11-ty, czwartek, 17-go maja.

W rażenia z bardzo interesującego dnia czw artko­
wych gonitw  zepsuła do pewnego stopnia ulewa, k tó ra  
miała miejsce przed samem rozegraniem  4-ej, według 
program u, gonitw y. T or ob-ślizgł początkow o, a później 
rozmiękł i ociężał, niektóre gonitw y jednak były bardzo 
ciekawe, a przebieg ich interesujący.

N ajw yższe zainteresow anie budziły, jak  zwykle 
wczesną wiosną, próby trzyletnie i w ystąpienia dom nie­
manych kandydatów  i kandydatek na Derby i Oaks, to  też

W gonitwie o nagrodę 1-ej kategorji, cwałujący za 
prowadzącą w yścig Balsaminą H uk zrównał się z leader- 
ką na ostatnim  zakręcie i podczas, gdy po pewnej walce 
zaczął osiągać nad nią przewagę, podleciał do niego fi­
niszujący E speranto , lecz został momentalnie odrzucony 
w tył, wówczas finiszuje Birma i Extaza, lecz ogier ks.
H. Lubom irskiego i p. M. Radwana cwałuje coraz swobo­
dniej i stylowo w ygryw a gonitwę o 2 długości od E x tá ­
zy, za k tórą B irm a utrzym ała trzecie miejsce u celowni­
ka przed Balsam iną i nieblizkim Esperanto.

Huk więc w ygryw a swój trzeci zrzędu, w tym  roku, 
wyścig, a w ygryw a coraz łatwiej. Zwyciężał po suchym 
torze, w ygrał po obślizgłym, a w kondycji się posuwa 
i można śmiało twierdzić, że by zdobyć błękitną w stęgę 
trzeba pobić syna Mości Księcia i Hugenottin. K to by 
mógł tego dokonać? Przypadek chyba. Narazie groźnego 
współzawodnika nie widać.

Leśkowa p. W. Verkay’a bardzo pewnym finiszem
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pobiła w 3-ej grupie prowadzącego w yścig K aprysa, 
w znacznym odstępie za nimi zaś z trudem  podążał Gran 
i Diana II. W  4-ej grupie dla trzylatków ' H erold p rzefo r­
sowany z miejsca przez żokeja C zernuszenkę m usiał 
w końcu ustąpić pierw szeństw a zarezerw ow anem u Zyg­
frydowi stajni Jacentów . Colonel p. W. L inhard ta w goni­
tw ie 2-ej kategorji dla starszych koni znacznie górow ał 
nad Allier i Edynburgiem . Specjalista po błocie M urm an 
p. W. Karbowskiego w ygrał od wcale dobrych w tej g ru ­
pie Allegry i Bebusia, podczas gdy U łan II, będący w i­
docznie po za wszelką formą wraz ze swym  tow arzyszem  
Stajni Argusem  kończyły daleko z tyłu. . A ry sto k ra tk a  
p, M. Róga pobiła bardzo łatwo niegotow ego Arlekina.

Dzień 12-ty, sobota, 12-go maja.

Pogodnie było w sobotę, a gonitw y odbywały się po 
torze już podeschniętym  przy dużym napływ ie publicz­
ności.

Najciekawszą próbą dnia był wyścig o nagrodę I-ej 
g rupy  dla starszych koni, gdzie mocno progressu jący  Fio-, 
rydor, wychowanek Państw ow ego Stada, miał spotkać się 
już z tej m iary szerm ierzam i co B oruta, Irun, a przede- 
w szystkiem  Tam erlan. Syn B althazara, z m iejsca do m iej­
sca prawie prowadząc, rozniósł literalnie po prostej linji 
swoich współzawodników, robiąc dużą reklam ę ojcu sw o­
jem u synowi Roi H erode’a, a bra tu  po m atce W iliam a 
the T hird — Balthazarow i, k tó ry  jako reproduktor coraz 
bardziej się wybija.

Gonitwę 2-ej kategorji dla trzy la tków  w walce, lecz 
dość pewnie od finiszującej Czataldży w ygra ła  Resonnan-

W ady dziedziczne u koni
Jak  wiadomo w charakterystyce wielu wad konia, 

zarów no jego budowy jak i pewnych fizjologicznych . 
czynności, k tóre w pływ ają na zdatność i sprawność m o - |:  
to ru  żywego, dotychczas nie została przeprow adzona de- 
m arkacyjna linja między wadami nabytem i i wadami dzie- 
dzicznemi. Nie m am y sprecyzowanych zdań co do tego, 
jakie wady do k tórej kategorji (dziedziczących się lub 
nie) trzeba odnieść.

Skądinąd, zgóry, na mocy doświadczenia m ożna by ­
ło przewidzieć, że większość defektów , zw iązanych z kon- 
stytucyjnem  usposobieniem organizm u końskiego, po­
w inna należeć do wad dziedzicznych, jednakże żaden z po­
w ażnych hippologów dotychczas nie m ógł stanowczo 
twierdzić, że np. zajęczak częściej się dziedziczy niż w ło- 
gaw izna (szpat) lub odwrotnie. B rakow ało ścisłej m etody 
analizy przekazyw ania tych wad u reproduktorów  na po­
tom stw o, chociaż pew ne próby w tym  kierunku można 
znaleźć u słynnego P ay o t (francuskiego au tora z połowy 
X IX  wieku), hr. L ehndorf’a, O ettingen’a, W erth ley  - 
Axe a, D urst a i innych autorów  i badaczy m otoru żyw e­
go konia.

Z drugiej s trony  m ate tja ł koński nie pozwalał na 
eksperym entowanie specjalnie przy  pomocy połączeń 
okazów klaczy i ogiera, odznaczających się w yraźną jed-

ce B. W., sforsow aw szy już na początku linji prostej gro­
źnych, zdawało się, Am m ona i Grym asa.

Saperlot radcy K. Żychlińskiego bardzo łatw o wy­
g ra ł gonitw ę o nagrodę 3-ej kategorji dla trzylatków, 
obiecując na dystansie  do 1600 m tr. jeszcze nie jedno 
zwycięstwo.

P rogressu jąca  Niobe p. M. B utkiew icza pobiła 
w 3-ej grupie dla starszych  koni A urorę II , Epiloga i Bu­
ławę, k tó ra  biega coraz częściej, ale gorzej zato.

V edette tym  razem  w ygra ł już w lepszym  tow arzy­
stwie, gdzie zam ykała  pole szw ankująca na zad Łaskawa 
Pani.

W iking p. S. G rzybow skiego w zaciętej walce z Ban­
co po całej linji p ro ste j, dzięki przew adze żokeja Czernu- 
szenki nad chłopcem  Dylikiem  u trzy m ał u celownika 
przew agę szyi.

K inm al p. W . M irnego w ygra ł w yścig  płotowy.

Dzień 13-ty, niedziela, 20 maja.

Po za dużem i nagrodam i opisanem i powyżej, zanoto­
wania godnem  się w ydaje fakt, że jednak  francuska sprze­
dażna klasa jes t lepsza od naszych koni tejże kategorji, 
gdyż im portow any T o u t en H au t p. K. Rómmla łatwo po­
bił E kstazę i odciągniętą daleko, na nie szybkiem tempie 
Alfę III. K a ra t 17 puł. Uł. W ielkopol. zdołał utrzymać 
przew agę długości nad  Lancą i B attalianą. M orgat B. W. 
finiszem pobił E n ten tę  i Dimple, a rodzona siostra Ba- 
tjara , kara  L a M o n terja  z trudem  zdobyła pierwszą na­
grodę 5-ej k a teg o rji od Faszody i innych słabszych prze­
ciwników.

Józe f S  zemplínski.

i m etoda ich kwalifikacji.
ną i tą  samą wadą. S tąd  daw ały się często słyszeć ośmie­
lające głosy o zbyteczności obawy przed dziedziczeniem 
niektórych defektów  u konia (np. perjodycznego zapale­
nia oczu), albo przesadne tw ierdzenia o specjalnie ujem­
nym wpływie pew nych linij krw i (np. przekazyw anie 
szpatu w linji pełnej krw i S ax ifrage’a, albo The Barďa) 
i t. p., przytem  nie było dowodów k tó ry  z przodków  po­
nosi winę dziedziczenia szpatu a naw et czy istotnie dana 
linja.

Ostatniem i czasy spraw a zbadania przekazywania 
wad u konia nieco została posunięta naprzód, dzięki ob­
serwacjom, niezbicie dowodzącym, że w ady są przeważnie 
cechami ustępującem i (w  sensie p raw a  dziedziczności 
M endla). Lecz nic ponad to nie zostało wyśw ietlone. Pod 
względem więc stosunku do wad hodow cy nie wyszli 
z pod sfery w pływ ów  zapatryw ań, bądź co bądź przeni­
kliwego hodowcy, obdarzonego n iezw ykłą intuicją, hr. 
Lehndorf’a, lub jego szkoły, w tedy kiedy lekarze wete­
rynaryjni pow odują się głównie dziełem Goubaud et Bar­
rier, H ays’a, D isselhorsťa oraz H offm an’a.

Dopiero w 1927 roku zrobiony zosta ł poważny krok 
naprzód w dziedzinie badań najw ażniejszych wad u ko­
nia dzięki specjalnie rozpoczętym  pracom  w „Animal 
Breeding R esearch  In s titu te” w E d in b u rg ’u przez p. Bu-
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chanan Sm ith’a. Udało się mianowicie dość ściśle w yjaś­
nić charakter dziedziczenia takich wad jak rzężenie (ro a­
ring), narosła kostne, zajęęzaki i t. p. częste defekty, spo­
tykane u koni.

Wobec zrozumiałych trudności posługiwania się da­
němi umyślnych połączeń wadliwych okazów (ogiera 
i klaczy) Buchanan opiera swoje badania na studjach nad 
wysokością współczynnika chowu wsobnego w różnych 
rodowodach (pedigrees). Porów nyw a on stosunek ilości 
koni z tym lub innym defektem do ilości koni w rasie wo- 
góle i do koni mających określoną wielkość współczyn­
nika chowu wsobnego („coefficient of inbreedings”), w y ­
prowadzając ciekawe spostrzeżenia.

Jak wiadomo, współczynnikiem chowu wsobnego, 
według Pearle’a (m etoda Pearle’a była nieco zm odyfiko­
wana przez Kriżeneckiego w Czechach i przez Konopiń­
skiego w Polsce) nazywa się stosunek w % ilości nie 
powtarzających się przodków w danem pokoleniu do ilo­
ści wogóle wszystkich przodków tego pokolenia. A więc 
jeśli Pn — oznacza ilość wszystkich przodków w n pokole-

spotkanie tych pobudek i ze strony ogiera i ze strony 
klaczy.

Po-trzecie, okazało się, że niekiedy hodowcy n ie­
sprawiedliwie m ają w podejrzeniu pewne linje krwi co do 
przekazywania wad, podczas kiedy właściwemi przelewa- 
czami wad są inne linje cieszące się powodzeniem.

Tu — wogóle pojęcie o linji krw i nie zawsze nale­
życie się używa.

Z wad dziedzicznych, stojących pod względem czę­
stego w popularnem  znaczeniu tego wyrazu ukazywania 
się w prostym  proporcjonalnym stosunku do współczyn­
nika samochowu Buchanan podaje najsam przód tak zw a­
ne rzężenie („ roaring”), co było już dawniej zauważone 
w swoim czasie przez piszącego te słowa na m ater jale 
kłusaczym i pełnej krwi, biegającym na torach w przed­
wojennej Rosji.

Również i włogawizna okazała się wadą dziedzicz­
ną, przyczem, zastosowując formułę współczynnika sa 
mochowu, Buchanan potrafił łatw o wynaleźć praw dzi­
wych winowajców tego defektu w śród protoplastów klaj-

Fragment z wyścigów sezonu wiosennego w Warszawie.

niu, Q — ilość różnych (nie powtarzających się) przodków,
(Ри —- Qn) 100 

formuła będzie (według Kriżeneckiego) =  p n

Zastosowując ją do analizy rodowodów koni rasy 
kłajdestalskiej, Buchanan znalazł, po-pierwsze : że są róż­
nice w stopniu siły dziedziczenia niektórych wad w za­
leżności od stopnia chowu wsobnego na danego przodka 
ściśle obliczonego przez zastosow anie formuły współ­
czynnika inbreeding’u.

Po-drugie, okazało się, że bezsprzecznie wady prze­
ważnie są zw iązane z dziedzicznem usposobieniem (geno­
typem) odpowiednich protoplastów  i stale są przekazy­
wane częściowo w postaci ukrytych pobudek przez zaro­
dowy m aterjał heterozygotyczny, częściowo uzew nętrz­
niają się w potom stw ie wtedy, kiedy m am y przypadkowe

desdalskiej rasy, których przez to można świadomie uni­
kać, czego przed tem  nie można było zrobić, bo nie m oż­
na było stwierdzić, skąd włogawizna miała początek.

Jednak siła dziedziczenia tej wady jest mniejszą od 
siły dziedziczenia roaring’u, co, jak  śmiem mniemać, za ­
leży od tego, że we włogawiznie m am y tak zwaną poli- 
merję pobudek dziedzicznych (mnogość różnych pobudek 
składających się na włogawiznę), w roaring’u zaś znaj­
dujemy prostszy wypadek zespołu pobudek dziedzicznego 
usposobienia.

Najtrudniejsze zagadnienie z wątpliwem dziedzicze­
niem tak  zw anych nakostniaków i obręczy dało się też 
rozwikłać na drodze analizy współczynników samocho­
wu, mianowicie, współczynnik ten dla ogierów, m ających 
tą wadę, był rów ny 8,25, wtedy kiedy dla w szystkich
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ogierów  w rasie norm alnym  współczynnikiem  je s t 4. 
A  więc wada nakostniaków  niewątpliw ie jes t dziedziczną, 
aczkolwiek mogą nakostniaki i niezależnie pow staw ać od 
uderzenia, lecz naogół trzeba się liczyć z dziedzicznem 
usposobieniem do nakostniaków. Konie z obręczą („ rin g ­
bone”) stanowczo powinny być elim inowane z hodowli.

Bardzo są ciekawe dane u B uchanan’a o dziedzicze­
niu bezpłodności i, przeciwnie wysokiej płodności przez 
ogiery. Otóż okazało się, jak  to zresztą  nauka o dzie­
dziczności kazała przypuszczać, że również i powyższe 
właściwości są dziedzicznemi cechami, zw iązanem i z pe- 
wnemi łinjami krwi. Najwięcej płodne ogiery  i najwięcej 
bezpłodne („sterile”) okazały się te, co m ają najw yższy 
współczynnik samochowu, czyli, inbreeding w równym  
stopniu może podnieść płodność danej rasy  jak  ją  obni­
żyć, zależnie od tkw iących pobudek dziedzicznych w do­
bieranych do siebie osobnikach (ogier i klacz).

Żadnych więc specjalnych efektów  bezpłodności in- 
breeding nie daje, jak  to niegdyś dowodziłem jeszcze 
w 1904 roku. Buchanan dowiódł tego ogrom nym  m ate- 
rjałem  statystycznym  ujętym  biom etrycznie, a więc nie 
pozw alającym  na jakąś wątpliwość.. N ajbardziej śm iały 
samochów nie daje również i złych skutków , jeśli niem a 
w dobieranych okazach ujemnych pobudek dziedzicznych. 
N iestety, wobec ich recessywnego charak tru  (z punktu 
widzenia praw a M endla) zawsze ich m ożna się spodzie­
wać i tylko tem  może być uspraw iedliw iona obaw a przed 
intensyfikacją inbreeding’u na w ybitnych przodków.

Najciekawiej, że ogiery zbadane przez B uchanan’a 
z punktu widzenia braku wad i praw idłow ej budowy, jak 
to  można było łatw o przypuszczać, opierając się na p rze­
słankach współczesnych teorji genetyki — okazały się 
tem  więcej pozbawione wad i tem  więcej prawidłow ej 
budowy im były więcej zaaw ansow ane w samochowie, 
t. j. im większe w swoich rodowodach dają w spółczynni­
ki inbreeding’ów.

O degrała tu  rolę, naturalnie, selekcja, k tóra z pośród 
protoplastów  ra sy  w ybrała  p ierw iastk i najwięcej odpo­
wiednie do w ym agań  i po tęgując ich k rew  (raczej zwięk­
szając szanse dziedziczenia) s tw arza  to , co praktycy in­
tuicyjnie oddaw na nazyw ali zrów now ażonym  rodowo­
dem, pow odującym  i zrów now ażenie w ystępow ania ujed­
nostajnionych p rzez  inbreeding cech budowy.

Było by zbytn im  optym izm em  oczekiwać od współ­
czesnej genetyki rozw ikłania ta jem nic dziedziczenia zalet 
końskich w całej ich rozciągłości. Żyw a ta  maszyna za­
leżna od zb y t w ielkiego i skom plikow anego zespołu po­
budek dziedzicznych („genów ”), ażeby można było, za- 
stosow ując jak ąś  ścisłą form ułę, tw orzyć  na zamówienie 
czy to  szybkie, czy to  w spaniałe i w ybitne okazy. Współ­
czesna g en e ty k a  w szakże niewą.tpliwie rozwiązuje wiele 
tajem nic, w  sensie w ytłóm aczenia fak tów , i jednocześnie 
przyczynia się do tego, że sporo z jaw isk  jeszcze niedaw­
no uw ażanych za przypadkow e sprow adza do pewnych 
prawideł, ła tw ych  do odcyfrow ania. Również w dziedzi­
nie tw orzen ia  p rzez  krzyżow anie now ych ras i typów nie 
jesteśm y dzisiaj ta k  bezradni jak  dawniej. Czasy, kiedy 
można było uw ażać stw orzenie udatnej rasy lub nowego 
typu konia za szczęśliw y w yłącznie zbieg okoliczności 
już m ijają. M etody  analizy genetycznej stale postępują 
naprzód i p raca  tw órcza  hodow cy zdobywa nowe pola, 
m a w iększe horoskopy.

P race A nim al B reeding R esearch  Institute pod świa­
tłym  k ierow nic tw em  znakom itego  wszechświatowej sła­
w y p ro feso ra  i badacza C rew  obiecują w bliższej przy­
szłości k ilka now ych danych też  co do niektórych zjawisk 
hodow lanych w  dziedzinie konia pełnej krwi. Powiadomię 
o nich czyte ln ików  „Jeźdźca i H odow cy” przy sposobno­
ści, pozostając w  stałym  kontakcie zarówno z powyższą 
in sty tuc ją  — ja k  i z prof. Crew , specjalnie w zakresie za­
gadnień chow u koni i dziedziczności u koni.

R. Prawocheński.

Mozaika węgierska.
W  walce toczącej się już od dziesięciu lat między 

austryjackim  a węgierskim  Jockey - Klubem, W ęgrzy 
jak  było do przewidzenia, odnieśli zwycięstwo. Po roz- 
padmęciu się m onarchji austry jacko - węgierskiej, Joc- 
кеУ - Klub austry jacki, chcąc zaznaczyć swoją sam oist- 
nosc ogłosił swój program  wyścigowy, nie troszcząc się 
o term iny w ęgierskie, większą część swych wyścigów 
„zam knął“ t. j. zarezerw ow ał dla koni, trenow anych 
w A ustrji, przekonany, że brak udziału w ęgierskich koni 
będzie bez wpływu ujem nego na część m aterjalną sportu 
austryjackiego. T a rachuba jednak zawiodła zupełnie. 
W ęgrzy ułozyh swój program  w ten sposób, że kolidował 
on z austryackim i, co im, ze względu, że na W ęgrzech 

azdy kelner, każdy szewc i kraw iec je s t graczem, nic 
me zaszkodziło, A ustryaków  jednak doprowadziło do te ­
go, ze z powodu wielkiego deficytu, spowodowanego b ra ­
kiem udziału publiczności, musieli się zwrócić do hojno­
ści pryw atnej, znalazłszy się pew nego poranku vis-à-vis

„du rien ’ swej k asy  klubow ej. P rzed  trzem a laty porato­
w anym  zosta ł klub przez p. F ry d e ry k a  M ünzer-M ünz­
bruck, k tó ry  część swej w ygranej w  karty  od hr. Jude- 
nus, członka d y rek to rja ln eg o  Klubu, odstąpił na rzecz 
w yścigów, p rzed  dw om a la ty  znowu, dopomógł br. Roth­
schild w iększą sum ą Klubowi.

„Z am knię te” biegi poniosły najw iększe fiasko, gdyż 
przez to  n iek tó re  z nich biegano jak o  walkower, albo 
„m atch , co ze w zględu na  to ta liza to ra  ujemnie na finan­
se klubowe podziałało, a na w yścigi klasyczne, z których 
obcych w ykluczyć nie m ożna było, zjawili się Węgrzy 
i zdobyli w szystk ie  w iększe nagrody. Klub austryacki 

ostał w ięc w reszcie  zm uszonym  pójść do Canossy i wy­
naleźć z K lubem  w ęgiersk im  „m odus vivendi”. Teraz jed­
nak już było za  późno; w ęg iersk i klub rozpisał swe wy­
ścigi w ten  sposób, że trw a ją  p rzez cały rok i to wyścigi 
klubu odbyw ają się w każdą sobotę i niedzielę; środę każ­

dego tygodnia za ją ł klub jazdy  panów  i klub t. zw. Oko-
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licy peszteńskiej, przez co sportsman! węgierscy nie m ają 
możności w yjazdu na wyścigi W iedeńskie, gdzie rów ­
nież we środy, soboty i niedziele biegają.

W tym  roku otworzył klub węgierski 8-go kwietnia 
swe wrota, na który  to dzień przypadł „Pestrm egye - 
Handicap”, węgierski „Przedświt". Na ten handicap osio­
dłano dziewięć koni; od tygodnia był Bandi II, p. E. Dre- 
hera, faworytem, oprócz niego grano jeszcze M iette hr. 
Wenckheima, Gömör (Pázmán - Gretchen), p. H orvata 
і Krinolin p. E. de Horthy. Zwycięstwo odniósł Gömör, 
po zaciętej walce z Bandi II i T atrang, — o głowę; trz e ­
ba jednak zaznaczyć, że Gömör dużo zyskał na starcie. 
Nie można jednak utrzymywać, że Gömör na to zwycię­
stwo nie zasłużył, gdyż osiem dni później wygrał z pe­
nalizacją czterokilową i drugi Przedśw it t. j. Przedśw it 
Wiedeński o wiele łatwiej (tego samego dokazał w prze­
szłym roku, Bonheur hr. Orssich’a). Z pierwszego dnia 
tylko jeszcze tyle byłoby do zaznaczenia, że w wyścigu 
„Maiden” — trzylatków, zaprezentowała się nowa gw ia­
zda w Soreľu (Pázm án - Szivarvány), który jako pierw ­
szy przeszedł przed sędziami, przed Capablanca (swojego 
czasu najdroższy yearling), na którego zwycięstwo s ta j­
nia bardzo „sw eet“ była.

9-go kwietnia był „pieece de résistance” „O tw arty 
handicap trzylatków ”. Bieg ten, jak było do przewidzenia 
w ygrał Vaczak (L ight Hand - Volosca) hr. W enckhei­
ma, jednak po walce, trwającej od s ta rtu  aż do celu, bi­
jąc Cinkos p. H orvata i Ficzko p. E. de H orthy, o gło­
wę, względnie, o szyję. Bandi II rehabilitował się za swą 
przegraną w Pestmegye - Handicap, wygryw ając łatwo 
w trzecim  dniu meetingu nagrodę wiosenną (Tavasz dij).

W śród tygodnia zaczęły się także biegi klubu jazdy 
panów w Kaposztas - Megyer. W  pierw szy dzień, (11-go 
kwietnia) biegano tradycjonalną nagrodę „Rakos", (pło­
ty  2800 m tr.). Odkąd ten bieg egzystuje, dwa razy ty l­
ko wygrały go klacze Nono i Ferronière, a tylko jeden 
raz wygrał go koń, który przedtem  nigdy w biegu płoto­
wym nie brał udziału, t. j. Stew arton, im portowany A n­
glik. Tancosnö (Ossian - Tam ok huga), klacz p. Drehera, 
pierwszy raz ujrzała w ten dzień płoty na torze wyścigo­
wym, mimo tego wygrała ten bieg w tak  olbrzymim sty ­

lu, jakiego od czasu zwycięstwa francuza Infortuné, nie 
widziano. Klacz tą  przygotowuje teraz stajnia na Janko- 
vich - Memorial steeple - chase (pierwej Wielki bieg 
z przeszkodami Alagu) i już figuruje ona na tablicach 
bukmakerów, jako pierwszy faworyt.

Z ważniejszych „item“ w tym  M eetingu zanotować 
należy „Széchenyi - M emorial” — rodzaj Trial - S takes 
'a węgierskie Oaks, k tórą to nagrodę trudno odebrać 

klaczy hr. L-. Berchtolda, T iszavirág; dalej nagrodę „M il­
lenium” (pierwej nagroda Królewska) najwyżej dotow a­
ny bieg, wyjąw szy derby. Na ten bieg jest sytuacja je ­
szcze bardzo niew yjaśniona; najlepsze szanse posiadają 
konie trenera Szigeti, k tóry ma w nim mianowane dwa 
bardzo dobre trzy la tk i, a to Link hr. J. Festeties, zw y­
cięzcę przeszłorocznego „Austria - P re is” w Wiedniu 
i Bizalom księcia T. Festeties, oprócz tego czteroletniego 
Bedley.. Ponieważ jednak Bizalom m a w wiedeńskiem 
„Trial - S takes" biegać, które, jak  się zdaje, wygra, 
a Linka, k tóry  dłuższego przygotow ania potrzebuje, s ta j­
nia zaoszczędza na austrjackie i węgierskie derby, Bed­
ley znowu nie jes t tak  wielką klasą, żeby mógł tych dwóch 
towarzyszów stajennych godnie zastąpić, więc jest ten 
wyścig, jak to  mówią, „otw arty”. R eszta koni mających 
prawo startu, należy mniej więcej do tej samej klasy, jak  
Bedley, wyjąw szy może Büvész, zwycięzcę przeszłorocz­
nego węgierskiego Derby, który jednak dłuższy czas nie 
był „all righ t”.

Pan E. de H orthy  m a w tym  biegu dobrego trzy la t­
ka „Gyôngyhalász”, na którego bardzo liczy. Rzecz na­
turalna, że jeśliby, mimo wszystko, L ink lub Bizalom s ta ­
nął do startu, jeden z nich zostanie zwycięzcą. W o s ta t­
nim dniu M eetingu wiosennego biegają Nagrodę Alagu, — 
węgierskie T rial - Stakes, który stanow i próbę przed der­
by, na dystans 2800 metrów. Do tradycji w tym  biegu 
należy, że zwycięzca tego wyścigu prawie nigdy Derby 
nie wygrał, a naw et rzadko był w nim z miejscem. Z po­
wodu tego zabobonu, stajnia, m ająca szanse na derby, 
nie chce swych faw orytów  na ten bieg siodłać i dlatego 
rzadko się zdarza, żeby więcej niż trzy  lub cztery konie 
znalazły się na starcie.

Juljusz Krzywda-Kieyzkowski.

Listy z Anglji.
Angielskie koła Sportowe, po pierw szych wiosen­

nych występach tegorocznych trzy latków , w yrażały się 
bardzo pesym istycznie o klasie crackóv, przypuszczano 
bowiem ogólnie, że Derby może w roku bieżącym wygrać 
koń francuski. W yścig tysiąca gwinei rozegrany w dniu 
4 b. m., w którym  Coriandre bar. R otschylda nie odegrała 
żadnej roli, zmienił jednak zasadniczo uprzednie poglądy. 
Nabrano zaufania do klasy w łasnych trzylatków , gdyż 
otrzymane z F rancji informacje upewniały, że Coriandre 
uchodzi tam  za jedną z najlepszych klaczy, a może naw et 
z najlepszych trzy la tków  wogóle.

Raptowne usunięcie wieloletniego trenera stajni 
bar. Rotschylda nie wpłynęło na zmianę zapatryw ań an­

gielskich kół fachowych, gdyż klacz stanęła do startu  
w doskonałej formie.

P raktyczni anglicy, by się upewnić o wysokości k la­
sy koni francuskich, wysłali do Francji należącego do tre ­
nera B. Davis’a trzyletniego ogiera D ark Lantern, k tóry  
uprzednio w ygrał 27 kwietnia Tudor Stakes, bijąc dw a­
naście drugorzędnych trzylatków  na dystansie 1600 m tr.

Koń ten urodzony we Francji posiadał zapis na 
Poule d’Essai des Poulains, którą też w dniu 13 b. m. 
w Bois de Boulogne w ygrał o 4 długości.

Najlepsze trzyletn ie ogiery jak K antar, Palais R o­
yal i Ivanoe wprawdzie w tym wyścigu nie biegały, jed ­
nak łatw e zwycięstwo Dark Lantern 'a, w nagrodzie po­
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ważnej i dużem polu, nie świadczy bynajm niej dodatnio 
o poziomie klasy tegorocznych trzy la tków  we Francji. 
Drugie miejsce zajął M etrico, k tó ry  uprzednio na siedem 
startów  w ygrał pięć razy, a w tej liczbie P rix  Boiard oraz 
P rix  Miss Gladiator.

Obecność w tym  wyścigu drugiego dobrego trz y la t­
ka a mianowicie Mondovi świadczy również dodatnio 
o zwycięstwie D ark L an tern ’a, gdyż Mondovi uprzednio 
w ygrał Prix  Daru.

Wyścig Poule d’Essai des Poulains uchodzi za fran ­
cuskie „dwa tysiące gwinei1’ i na liście zwycięzców tej 
gonitw y figurują nazwiska : F iterari, A sterus, Tapin, Le 
T raquet, Mc. Kinley, Dagor i wiele innych koni wysokiej 
klasy.

W ygrana D ark Lantern w płynęła na zmianę ról. 
Obecnie anglicy, posiadając do pewnego stopnia m iarę 
swoich trzyletnich crackóv w stosunku do koni francu­
skich, zaczynają rościć pretensje do w ygrania Grand P rix  
de Paris.

Flamingo w ykazał dużą dozę stam iny i dystans 3000 
m tr. dla wnuka T racery  nie jest bynajm niej zastrasza-
jący-

Trudno przewidzieć czy sytuacja w ciągu najbliż­
szych tygodni się jednak nie zmieni.

Duży wpływ na wyjaśnienie sytuacji co rocznie 
przynosi wyścig N ew m arket Stakes. N agroda ta  ro zg ry ­
wana na dystansie 2000 mtr. jest jakby próbą jeneralną 
przed Derby.

W yścig ten w ygrał zimowy faw oryt na Derby, lo r­
da Derby, Fairw ay po og .Phalaris z kl. Seapa Flow. Na 
paddocku przed wyścigiem Fairw ay w yglądał w spaniale 
i jeżeli byli oponenci to  jedynie przesądni sportsm an! dla 
których  trzynasty  kolejny numer, przy  trzynastu  k o -7 
niach nie powinien był wróżyć nic dobrego, to też F a ir­
w ay na starcie był notowany 6 do 4-ch. Przesądy się je ­

dnak nie spraw dziły. Fairw ay od “połowy dystansu 
z ostatnich m iejsc w ysunął się na czoło gonitw y i wygrał 
łatwo w yścig o dwie długości. D rugie m iejsce zajął nale­
żący do Ks. P o rtland  og. The W heedler, (po Orpheus), 
zaś trzecie L adore, lorda Lonsdale (po Royal Lancer). 
Dalsze m iejsca zajęli kolejno: Cyclonic, Black Watch,
San - M arino i siedem  innych koni.

FAIRW AY og. gn.

SCAPA FLOW  ІЗ PH A LARIS 1

АпсЪота \ 3 Chaucer 1 Bxomus \ Polym elus 3

Love Wisely 11 St. Simon 11 Sainfoin 2 Cyllene 9

Wisdom 7 Galopin 3 Springfield 12 Bona Vista 4

W ynik N aw m arket S takes, w płynął na zmianę no­
tow ań na Derby, k tó re  będzie rozegrane 6 czerwca w Ep­
som, a m ianowicie 2 Fairw ay, 4J Flam ingo, 10 Ranjit 
Singh, 12 Royal M instrel, 14 Palais Royal, 20 Phara- 
mond, 25 The H e rm it II.

Czy jednak Fairw ay będzie posiadał dostateczny 
zasób stam iny, by w ytrzym ać dystans dłuższy na torze 
o wiele cięższym, tak  jak  jego pół b ra t M anna, który 
w roku 1925 w y g ra ł angielskie Derby, trudno narazie 
określić.

D w uletni w yścig „B reeders S tak es’' w ygrała Ellan- 
vale, pierw szy przychów ek po m łodym  ogierze stadnym 
Ellangow an, po L em berg  z kl. Lam m erm uir, który 
w 1923 roku w y g ra ł nagrodę „dwa tysiące gwinei" i ko­
ła hodowlane pokładają w nim duże nadzieje.

M atka E llanvale jes t po Cellini (syn  Cyllene), co 
daje bliskie pow tórzenie obustronne Cyllene’a i cztero­
krotne Isonom y, gdyż m atka ogiera Cellini jes t po Gal­
linule.

Ellanvale uchodzi obecnie za najlepszą dw ulatkę 
w Anglji z pośród rówieśników. K.

Listy z Włoch.
Oaks - Derby Reale. —> Premio Ambrosiotie.

Oaks W łoski odbył się beż żadnych w ydarzeń nad­
zwyczajnych po torze ciężkim. N aw et Delleana zapew ­
nie me mogła by liczyć na wygranie, przeciw  zw yciężczy­
ni „E rba’ własn. de Montel, k tórą właściciel w krótce w y­
śle zagranicę, aby tam  potwierdziła swą klasę.

E rba przeszła wyścig galopując tuż za G avettą ; do­
piero na prostej, kiedy żokej dał jej pełną swobodę, po­
częła się oddalać od swej rywalki, i cantrem  w ygrała 
w strzym yw ana o siedem długości, w czasie 2’213/ 5”.

Oto rezultat wyścigu :

Oaks d’Italia. L. 100.000 — m tr. 2.100 dla 3 1. klaczy.

1. Erba, własn. De Montel, (58 kg., żok. Caprioli).
2. Gavetta, własn. hr. Massei, (58 kg., żok. B ertin i).
3. La Tetragonia, własn. razza Oldaniga, (58 kg., 

żok. Blackburn).

4. My Bleu, własn. Ranussoll, (58 kg., F riegelstein).

Dnia 3 m aja W dzień naszego św ięta  narodow ego 
odbył się na to rze  w Capanuelle, doroczne D erby Reale. 
G ubernatorat R zym u i dyrekcja tram w ajow a i autobu­
sowa oraz dy rekcja  kolejowa, pow iększyli na tę  uroczy­
stość środki kom unikacji. P iazza V enezia stoi zapełniona 
autobusam i, k tó re  zam iast co 20 m inu t odchodzą co 10 
m inut punktualnie. Publiczności m oc; każdy chce się do­
stać na to r  w yścigow y, każdy chce być na polu, widzieć 
Króla.

Z trudnością udaje nam  się zająć m iejsce w autobu­
sie, i jako tako  się usadowić. Boc to  przecież nie drobno­
stka, Capanelle leżą 10 kilom etrów  poza m iastem . R usza­
my. Naokoło nas mówi się tylko o D erby, o tem  że Tesio 
nie zapisał żadnego konia, o tem , że w ogóle konkurenci 
nie ciekawi, o tem , kto w ygra.

A utobus m ija  P o rta  San Giovanni. Lśni białością 
marmurów7 i m ozajik  na js ta rsza  B azylika R zym ska w m a­
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jowym słońcu. Zdaje się, że znow u Święty Franciszek 
z Assyżu w ita uradowany W ieczne M iasto, a Jego  to w a­
rzysze padli wobec wielkości Romy i jej świątyń.

Jeszcze chwila i wjeżdżam y na Via Appia N uova; 
parę m inut i ostatnie domy znikają za nami. Wieś, szcze­
ra wieś. Nieopodal szosą, po k tórej jedziemy ciągną się 
ruiny starożytnego Rzymskiego A kw aduktu, z jego ty ­
siącznemu arkadam i. Jakie sto kroków  od nas, po stronie 
przeciwnej : to r kolejowy. K o n tra st czasu, k o n trast
epoki...

Cyprysy, łąki, drzewa oliwne, winnice, i znowu cy­
prysy, a w szystko opromienione wspaniałem  włoskiem  
słońcem. Capanelle ! W ysiadamy. Na torze pełno ludzi. 
Wczędzie tłok ; nawet w naszej prasow ej trybunie niem a 
miejsca. Udaje nam się gdzieś znaleźć kąt. Panowie w ża­
kietach, panie w różnobarwnych letnich sukniach, galer ja  
mody, galer ja elegancji.

Dowiadujemy się że J. K. Mość nie będzie obecny, 
bowiem jeszcze nie przybył z Florencji.

Niemniej jednak to r przedstaw ia się okazale. W i- 
dzimy na trybunie całe tow arzystw o rzymskie.

Do Derby staje 6 koni.
Akenaton i Lionello pana Ryszarda Gualino.
Isso i Dervio pana G. de Montel.
Guido Guerra Weni da Lara.
Tiberio Gracco Scuderia Tiberina.
O godzinie 17 minut 10 współzawodnicy wychodzą 

na pole; poprzedzani przez prezesa Rzymskiego Tow a­
rzystw a W yścigów Konnych m argrabiego Alberta Theo- 
doli, defilują przed trybunami, zapełnionemi po brzegi p u ­
blicznością, poczem udają się na start.

Po trzech falstartach konie ruszają i dzwonek z t r y ­
buny sdziowskiej zawiadamia o ważności startu.

Dervio jest na czele, za nim Lionello, Akenaton, Gui­
do Guerra, Tiberio Gracco, ostatni Isso.

Po jakichś 200 m etrach. Isso jest na czele, m ając za 
sobą Guido Guerra i Tiberio Gracco, i prowadzi w yścig  
w tempie raczej powolnym.

Zakręt jes t przebyty w następującym  porządku: 
Isso, k tóry  ciągle jeszcze prowadzi, Guido Guerra, T ibe­
rio Gracco, poczem dwaj przedstawiciele stajni Gualino 
ostatni Dervio.

Na prostej jeszcze Isso jest na czele, mając tuż za 
sobą Guido G uerra i innych konkurentów  ugrupowanych.

Na jakich 300 m trów  przed m etą, Isso okazuje ozna­
ki zmęczenia, i po małej walce z Guido Guerra ustępuje 
jej miejsce. Żokej Orsini widząc faw oryta Stajni de M on­
tel pobitego prowadzi Dervio do ataku i łatwo bije w y­
chowanka stajn i pana Neni da Lara. Trzecim jest Isso, 
który łatwo w yprzedza Lionello.

P rzy wkroczeniu zw ycięzcy do pesageu, tłum p rzy j­
muje go rzęsistem i oklaskami.

Oto oficjalny rezultat D erby:
Prem io Derby Reale. L. 300.000, m tr. 2400.
1. Dervio własn. De M ontel (58 kg. žok. Orsini).
2. Guido Guerra własn. Neni da Lara (58 kg., żok. 

Sumter).
3. Isso własn. De M ontel (58 kg., żok. Caprioli).
4. Lionello własn. Guaiino (58 kg., żok. Regoli).
Bez m iejsca Akenaton, T iberio Gracco.
1J długości, 2 długości, 3 długości.
Czas trw ania wyścigu 2’39".

Donoszą nam wostatniej chwili z Medjolanu o no­
wym zwycięstwie stajni De M ontel w Premio A m brosia­
no. L. 150.000, m tr. 2.000 dla 3 1. i st. klaczy.

Francavilla, czteroletnia klacz pana De M ontel lek­
ko pobiła „fantastyczną” Delleanę p. Tesio, k tó ra  zajęła 
trzecie m iejsce w wyścigu.

Tym  zwycięstwem  stajnia pana De M ontel zdobyła 
rekord. W przeciągu 3 tygodni w ygrała 4 wielkie nagro­
dy wraz z Oaksem  i Derby. Po trzech miesiącach w yści­
gowych sum a ogólna jej zw ycięstw  sięga 1.500.000 lirów. 
Jest to w znacznej mierze zasługą trenera pana Willy 
Cartera, oraz znakom itego H aversac 'a II, czołowego 
ogiera hodowli włoskiej.

Konstanty Radwan.

Listy z Brukseli.
„Grand Prix de Bruxelles’'.

B oitsfort, 13.V. 1928, pogoda, pochmurno, to r dobry.
Tonący w zieleni hipodrom w Boitsfort, w ypełniony 

był licznie zgromadzoną publicznością, pragnącą osobi­
ście śledzić przebieg tej gonitwy, jednej z najciekawszych 
wiosennego sezonu. P ierw sze 3 wyścigi wypadły zupełnie 
blado, z napięciem nerw ów  oczekiwano czwartej „G rand 
Prix", k tó rą  zaszczycił swą obecnością Król A lbert I-szy. 
Przybył on bez żadnej parady dopiero na kilka m inut 
przed wyścigiem  ; wkrótce też rozpoczęła się parada ca ­
łej staw ki, złożonej z 12 najlepszych trzylatków .

Zainteresow anie hodowców i publiczności było tem  
większe, że oprócz najlepszych koni krajowych, w śród

których w yróżniali się zdecydowani faworyci : Chèvre­
feuille, zw ycięzca „Grande Poule des P roduits’“ і Beu- 
mont, b ra ły  udział także konie francuskie: H ard  Nut 
i Larsy. Po  paradzie konie pocantrow ały na start. Na ga­
lopie zw racały uw agę: H ard N ut swą piękną rozciągłą
akcją. Chèvrefeuille zaś wielkim spokojnym striď em , po­
kryw ający dużo terenu. Faw orytka francuska L arsy , m o­
cno spocona, robiła wrażenie klaczy bardzo nerwowej.

Po 3 fallstartach, na których dużo stracił faw oryt 
Chèvrefeuille, konie za czw artym  razem wyszły zw artą  
ławą, na k tórej czoło wysunął się Chuiberski, podpierany 
przez Beum onťa, który też po jakichś 300 m etrach go za­
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stąpił, przenosząc na sobie cały ciężar wyścigu. Na o s ta t­
nim zakręcie prowadził jeszcze Beumont, tuż H ard  N ut 

Chèvrefeuille pilnowany przez Larsy. Na prostej kończą 
się H ard  U ut i Beaumont, Le Revenant bije łatw o C hèvre­
feuille i zdaje się wygryw ać, gdy pewnym rzutem  podcho­
dzi L arsy  i bije go o szyję, a dobrze finiszująca Lavande 
odbiera trzecie miejsce Chèvrefeuillowi. Zwycięstwo 
francuskiej klaczy, aczkolwiek bardzo dla hodowców bel­
gijskich nieprzyjemne, gdyż Larsy należała dotąd do zu 
pełnie średniej k lasy; było jednak naogół przyjęte życzli­
wie. Moc kom entarzy wywołała naturalnie klęska faw o­
ry tó w : Chèvrefeuille i Beumont, tłom aczyć ją zdaniem 
m ojem  należałoby co do pierwszego : tem, że wyścig był 
jechany przeciw niemu, zdenerwowaniem na fallstartach 
oraz może zbyt ryzykow ną jazdą, dobrego zresztą, żoke- 
ja  H in terlanď a; co do drugiego to poprostu nie w y trzy ­
mał on prowadzenia w tak  uciążliwym wyścigu.

P o  „Grand P rix1’ K ról A lbert I-szy, złożył pow in­
szowania p. O. H enberg’owi właścicielowi zwycięskiej 
klaczy oraz dosiadającemu jej żokejowi G. Duforez'owi, 
poczem opuścił to r wyścigowy.

Larsy (D urbar i Em ery) zw ycięstw em  swojem 
w „Grand P rix  de Bruxelles” dowiodła, jak  niem iarodaj- 
ną była jej dotychczasowa karjera w yścigow a (w tym  ro ­
ku w ygrała tylko jeden handicap w M aison L affite), w y ­
kazała bowiem w tym  wyścigu, że posiada nietylko spory 
zasób speeďu i stam ine’y, ale także i dużo serca do walki.

W zbudza zaciekawienie, jaką rolę odegra córka der- 
bisty D urbar'a w klasycznych nagrodach francuskich... ?

Czas to pokaże.

LARSY kl. kaszt. ur. 1925 r. w St. p. H- Rigaud.

1918. EMERSY 4 1911. DURBAR *

Call Bird 4 Brisecoeur 7 Armenia * Rabelais 17

Gallinule 19 Brio 2 Meddler 1 St. Simon

Isonomy 19 Galopin 3 St. Catien 16 Galopín 3

Poniżej podaję listę pow ojennych zwycięzców
„Grand P rix ’1.

1920. C luny M a c p h e rso n  (L o ren zo ) p. J . L in es  
w 2 m. 26y5 s. Belgja

1921. B lason  (A y a la ) p. E d. R ib au co u rt 
w  2 m. 2 iy 5 s. B elgja

1922. L u tte u r  (A y a la ) p. J . W itto u ck  
w  2 m. 20y5 s. B elgja

1923. P re m o n tré  (A m a d o n ) hr. de la C incera  
w  2 m. 2 ľy c s. F ran c ja

1924. P o t au  F e u  (B ru le u r )  ks. A g a  K h an  
w  2 m. 19*/и s. F ran c ja

1925. T rid i (H e b ro n )  p. F . B ru g m an n  
w  2 m. 25у5 s. Belgja

1926. K itty  (A y a la ) p. E d . R ib au co u rt 
w  2 m. 26yE s. Belgja

1927. T an g a n y ik a  (S h e tla n d )  p. de  S c h o u th u te  
w  2 m. 20 s. Belgja

1928. L a rsy  (D u rb a r)  p. D. H o m b erg  
w  2 m. 212Д  s. Francja

Z. B .

K R O N I K A .

KRAJOWA.

— Komunikat M in isterstw a Rolnictwa.
M in isters tw o  R o ln ic tw a  kom unikuje, że n a  zasadzie  par. 19 

ro zp o rząd zen ia  M in istra  S p ra w  W ojskow ych  i M in is tra  S praw  W e ­
w n ę trzn y c h  z dn ia  23 m arc a  r. b. o obow iązku odstęp o w an ia  zw ie­
rz ą t  pociągow ych, wozów, po jazdów  m ech an icznych  i row erów  dla 
celów  o b ro n y  P a ń s tw a  (D z. U . R. P . N r. 44 poz. 425 z dn. 6 / IV  
1928 r.)  w prow adzone zo sta ły  „dowody tożsam ości k o n i” (p a szp o r­
ty ), k tó re  zasadniczo są  w ydaw ane  p rzez  o rg a n a  w ojskow e na  z a ­
rząd zo n y ch  p rzez te  w ładze przeg lądach .

W obec  tego  w szakże, iż par. 22 tegoż ro zp o rząd zen ia  p rz e ­
w iduje w ydaw anie „dow odów  pochodzenia” kon iom  pełnej k rw i a n ­
g ielsk ie j i czystej k rw i a rab sk ie j na podstaw ie  d o kum en tów  h o d o ­
w lan y ch  (św iadectw a rodow odow e) p rzed staw io n y ch  p rzez  w łaśc i­
cieli ty c h  koni, M in iste rs tw o  R olnictw a zw raca  uw agę T o w a rz y ­
stw a n a  konieczność zaw iadom ien ia  o .pow yższem  członków  T o w a ­
rzystw a, oraz um ieszczen ia  odpow iedniego k o m u n ik a tu  w  n a jb liż ­
szym  num erze „Jeźdźca  i H odow cy”, gdyż w łaścic ie le  koni, k tó rzy  
nie u zyskają  dla nich dow odów  pochodzenia d o sta teczn ie  w cześnie, 
obow iązani będą doprow adzać konie n a  za rząd zo n e  m iejsca p rz e ­
glądu.

Za m in istra  : Fr. Jurjew icz.

Komunikaty Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Polsce.

— W alne Z ebranie pp. C złonków  h o n o ro w y c h  i rzeczy w is ty ch  
T o w arzy stw a  odbędzie  się  w  lokalu  T o w a rz y s tw a : W a rsz a w a , K ra ­
kow skie P rzed m ieśc ie  32 w  p ią tek , dn. 1 cze rw ca  1928 r. o  g. 16 
(4 popołudniu) z n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  d z ie n n y m : 1) B a lo to - 
w anie  k a n d y d a tó w  n a  cz ło n k ó w  rzeczy w is ty ch  (p p . B ab eck i T a ­
deusz, D em bińsk i J a n ,  L u b o m irsk i ks. K azim ierz , M a ry ew sk i S ta ­
nisław , P o k lew sk i K o z ie łł A lfons, R adziw iłł ks. Ja n u sz , R iesen - 
kam p f A lfons i Z am o y sk i h r. S te fa n ) , 2) o d c zy tan ie  p ro to k ó łu  
z p oprzedn iego  Z eb ra n ia , 3) sp raw o zd an ie  k a so w e  za  r. 1927, 4) 
sp raw ozdan ie  K om isji R ew izy jnej, 5) z a tw ie rd zen ie  zm ian  w  b u d ż e ­
cie na  r. 1928.

— N ieuznanie tożsam ości koni. W  czasie  p rz eg ląd u  koni 
w  dn. 27 k w ie tn ia  r. b. p rz ed staw io n o  n a s tę p u ją c e  ko n ie  k tó ry c h  
w ygląd  n ie  b y ł zg o d n y  z  op isem  p o d an y m  w  d e k la ra c ji  do P . S. B. :

1. og. P a ro m an , (R o m an e lli—P a ro le )  u r. w  r. 1926 w  st. p. W . 
N iew iarow skiego , k a sz ta n o w a ty , z gw iazd k ą  n a  czo le, p ra w a  ty ln a  
n o g a  praw ie  do po łow y  n ad p ięc ia  b ia ła  z ż ó łte m i cen tk am i. Z ad e ­
k la ro w an y  (D od. I I  do  I I  t. P . S. B. dz ia ł I I )  ja k o  k a sz ta n o w a ty  
z gw iazdką  n a  czole.

2. kl. K o ro m a  (R o m an e lli - P o k e r )  u r .  w  r. 1926 w  st. p. W .
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N iew iarow skiego, k asz tanow ata , z gw iazdką  i p rzed łuża jącą  się ły s i­
ną n iedochodzącą do nozdrzy, p raw a p rzed n ia  noga  do połow y p ę ­
d n y  biała. Z ad ek larow ana  (Dod. I I  do I I  t. P . S. B. str . 26) ja k o  
kasz tan o w ata , łysa .

3. kl. G ran g ard a  (M an tó n —R u ń ) ur. w  r. 1926 w st. K. h r. 
Zam oyskiego g n iad a  z gw iazdką na czole, p raw a ty lna  noga  nad  
pęcinę biała, lew a p rzedn ia  w piętce b iała . Z adek larow ana  (D od. I I  
do I I  t. P . S. B. s tr . 19) jako  gniada, z gw iazdką na  czole, p raw a  
ty lna  noga n ad  p ę d n ą  biała.

N a posiedzen iu  w dn. 11 m aja  r. b . Z arząd  T ow arzystw a, po  
rozpatrzen iu  pow yższych sprzeczności postanow ił n ie uznać to ż s a ­
mości w ym ien ionych  koni i pozbaw ić je  p ra w a  udzia łu  w g on itw ach  
przeznaczonych w yłącznie d la koni w p isan y ch  do K siąg  S tad n y ch .

— Kary. D n. 13 m aja  w  gon. N r. S p o zo sta ł n a  s ta rc ie  og. A r ­
no pod ż. P aste rn ak iem . W raca jąc  od  s ta r tu  ż. P a s te rn a k  począł 
okładać A rno  batam i, w obec czego Z a rz ąd  u k a ra ł ż. P a s te rn a k a  za  
znęcanie się n ad  koniem , n a  zasadzie  § 156 P raw id e ł W yścigow ych  
grzywnam i w  w ysokości 300 zł.

Dn. 13 m aja  w  gon. N r. 6 (im. J . h r. Z am oyskiego) ż. C zer- 
nuszenko, dosiadający og. F o rw ard a , w s trzy m ał swego konia p rz e d  
celownikiem, aby  przepuścić na  p ierw sze m iejsce tow arzysza  s ta jn i 
G ranata, pom im o że odpow iednia d ek la rac ja  (§ 39 P raw . W yść .) n ie  
była złożona, wobec czego  oba konie w in n y  by ły  być na  p ierw sze  
miejsce w yjechane. Poniew aż okaza ło  się, że  Z arząd  s ta jn i p. E . 
Grzybow skiego n ie  w ydaw ał dyspozycji w ygryw ania  gonitw y G ra ­
natem , ż. C zernuszenko o trzym ał surow e o strzeżen ie  za jazd ę  n ie ­
zgodną z p rzep isam i zaw artem i w  § 39 P raw id e ł W yścigow ych.

Dn. 15 m aja  r. b. w  gon. N r. 6 ż. C hatisow  K o n stan ty  dosia  
dający o g iera  Guardi, n a  osta tn im  łu k u  zdziera ł gw ałtow nie sw ego 
konia, um yśln ie  u trudn ia jąc  m u akcję, poczem  w yszedłszy n a  lin ję  
p rostą , ud a jąc  że bije, w  dalszym  ciągu nie w yjeżdżał G uardiego. 
W obec tego  Z arząd  T -w a u k a ra ł ż. C hatisow a K onstan tego  sp ie ­
szeniem  ze w szystk ich  koni do d n ia  1 lipca 1928 r. w łącznie, 
z o s trzeżen iem , że w razie pow tórzen ia  się podobnej jazdy  będ zie  
złożony  do sądu  Stew ardów  w niosek  o pozbaw ienie ż. C hatisow a 
p raw a zajm ow ania  się wyścigam i n a  zaw sze.

W  te j sam ej gonitw ie j. R aniew icz M ichał I I  za n ieen erg icz- 
ną  i n iezgodną z dyspozycją jazdę  n a  k laczy  E ste lla  I I  o trz y m a ł 
surow e ostrzeżen ie , że w  razie p o w tó rzen ia  się podobnej jazd y  b ę ­
dzie u k a ran y  spieszeniem .

D nia  17 m aja  po ro zegran iu  g o n itw y  N r. 4 ż. S zyszkow ski d o ­
siadający, B ebusia  w niósł p ro te s t p rzec iw  jeździe  j. Ja g o d z iń sk ie ­
go I I  na  A llegrze, tw ierdząc że ten  o s ta tn i odprow adzał go. n a  łin ji 
prostej na  zew n ę trzn ą  s tro n ę  to ru . A lleg ra  kończyła  jak o  I l -g a ,  
Bebuś jak o  H l-c i.

R ozpatrzyw szy  spraw ę Z arz ąd  u znał, że o dprow adzen ie  B e ­
busia p rzez  A llegrę  m iało  w praw dzie  m iejsce, ale nie w p łynęło  n a  
wynik gon itw y  i p ro te s tu  n ie uznał. J . J a g o d z iń sk i I I  po  u w zg lęd n ie ­
niu jak o  okoliczności łagodzącej, g w a łto w n ej b u rzy  g radow ej, j a ­
ka m iała m iejsce  w czasie gonitw y, o trz y m a ł o s trzeżen ie  za  n ie o ­
strożną jazdę.

— Stajnia A. margr. i A . hr. W ielopolsk ich  p rzesz ła  ca łk o w i­
cie pod op iekę tre n e ra  S te fan a  M ichalczyka .

— P. Tadeusz Bahecki nab y ł od  J . h r. A lvensleben - S c h ö n ­
borna dw a dw ula tk i, m ianow icie : og. G uliw er po H a rr ie r  i G la n e ­
use i kl. C o q u e tte  po H a r r ie r  i C ote  d ’A m our. K onie zo sta ły  o d d a ­
ne tren e ro w i Jó zefo w i G óreckiem u.

— Stado, w Styrzyńcu, p. L u d w ik a  K u g lera , zostało  p o w ięk ­
szone, p rz ez  n ab y cie  z  Ja n o w a  z P a ń s tw o w e j S tad n in y  K on i w  dn iu  
U .V  b. r. 3 ro czn y ch  k laczy , z teg o  2 czyste j k rw i a rab sk ie j, I r s z a  
po og. M u ez in  i B ia ło g ró d k a  i Iw o n k a , po og. M uezin  i D an u sia , 
o raz  a n g lo a ra b . Huzia, po og. K in g ’s Id le r  i D aria. K lacz K ora lis , 
d. 10 k w ie tn ia , u ro d z iła  dosk o n a łeg o  o g ierk a , po B a lth a za r i z o s ta ­
ła  p o k ry ta  M an to n 'em . K lacze i  k rw i B a ik a  i A ida, u ro d z iły  k la c z ­
k i po og. pełn . k rw i V aru s. W  o b ecn y m  sezonie kop u lacy jn y m  k la ­
cze ì  k rw i p o k ry w a  og. G id ran  X X X I.

— W alne Zebranie Członków stałych W ielkopolskiego T ow a­
rzystwa W yścigów  Konnych odbędzie się w  dniu 3 czerw ca 1928 r.
0 godz. 11-ej ra n o  w  m arm urow ej sali B aza ru  (p a rte r)  w P oznan iu .

P o rząd ek  o b rad  :

1) P rz e cz y ta n ie  p ro tokutu  z o s ta tn ieg o  W alnego  Z ebran ia .
2) S p raw ozdan ie  z działalności i s tan u  finansów  T -w a.
3) S p raw ozdan ie  Kom isji R ew izyjnej.
4) U dzielen ie  pokw itow ania Z arządow i.
5) W y b ó r K om isji Rewizyjnej.
6) W y b ó r jednego  C złonka Z arząd u  na m iejsce u s tę p u ją ­

cego m ajo ra  Iw aszkiew icza.
7) W y b ó r S tew ard a  T ow arzystw a.

— P ierw sze W znowione Pom orskie Targi Końskie w Gru­
dziądzu, w dni 15 i 16 czerwca. W y jaśn iam y , iż na  T argi, o ra z  do 
w szystkich dzia łów  p rem jow ania  i p ró b  dzielności są dopuszczone 
konie z całej R zeczypospolitej.

— Zm iana term inów sezonu w iosennego W ileńskiego T ow a­
rzystwa H odowli Koni i Popierania Sportu konnego. N in iejszym  
podaje się do w iadom ości, że te rm in y  w iosennego  sezonu w  W iln ie  
(W  W . N r. 4, s tr . 125) zostały  p rz esu n ię te  z dn. 3,7, 10, 14, 17, 21
1 24 czerwca, n a  28 m aja  1, 3, 7, 10, 14 i 17 czerwca. W  zw iązku 
z powyższem , d a tę  1.VI r. b. w § 18 P rzep isó w  specja lnych  zm ie­
nia się na  25.V.

— Zakup koni.

(S. W .) Stosow nie  do ro zp o rząd zen ia  w icem in istra  i szefa  
adm in istracji z dn ia  20 m arca  r. b. zak u p y  koni rozpoczną trz y  ko ­
misje. K om isja N r. 1 „W arszaw a” m a  działać w w ojew ództw ach : 
w arszaw skiem , łódzkiem , lubelskiem , biaiostockiem , w ileńskiem , 
now ogrodzkiem  i poleskiem . K om isja  N r. 2 „ P o z n ań ” : w  w oje­
w ództw ach : pozn ań sk iem  i pom orskiem . K om isja N r. 3 „K raków " 
w w ojew ództw ach: stanisław ow skiem , w ołyńskiem , Śląskiem  i kic- 
leckiem.

Z akupy  k on i rem ontow ych odbyw ać się będą  od d. 10-go m a ­
ja  do 31 lis to p ad a  r. b.

W  c iągu  m aja , czerwca, lipca i s ie rpn ia  będą nabyw ane k o ­
nie do a r ty le r ji  „obniżonego w z ro s tu ”, czyli od  148 cen tym etrów . 
Od d. 15 lipca w  c iąg u : sierpnia, w rześn ia , październ ika  i lis to p a­
da odbyw ać się  będą  zakupy kon i d la  kaw alerji i a r ty le r ji co do 
ceny „pełno w artościow ych”, w y łączn ie  od hodowców. M ini- 
sterjum  sp raw  w ojskow ych, zgodnie z uchw alonym  budżetem , n a ­
będzie w  r. b. około  6.000 koni. K upow ane będą  od З і do 6 lat 
konie usz lach etn io n e  k a teg o rji : „zadow olającej”, „d o b rej”, „ b a r­
dzo dobre j” i „w yb itne j”, w zro stu  od  150 c. K lasy fikac ja  k on i bę ­
dzie m iała  w pływ  n a  cenę. C eny zaś unorm ow ane : 1) d la koni 
a rty le ry jsk ich  „obniżonych” co do w z ro stu  od 800 do 1.000 zło tych ; 
2) dla kon i k aw alery jsk ich  i a r ty le ry jsk ic h  „pełnow artościow ych’ 
średnio 1.200 zło tych, plus d odatek  hodow lany  ; 3) d o datek  hodo­
w lany w  r. b. w w ysokości 10 p ro c en t ceny „szacunkow ej” będzie 
w ypłacony ty lk o  na  zasadzie św iadectw  „w łasnego chow u”, w y­
danych p rz e z  w ładze i o rgan izac je  zawodowe, p rzew idziane ro z ­
kazem  M. S. W . W y że j w ym ieniony d o datek  w ydaw any będzie je ­
dynie zaw odow ym  hodowcom  ko n ia  rem ontow ego, posiadajcym  od­
powiednie w a ru n k i pracy, to jes t tym , k tó rzy  : 1) zostali odznaczeni 
dyplom am i, m edalam i za  w ychów  k o n ia  rem ontow ego; 2) są  człon­
kam i zw iązku  zaw odow ego hodow ców  konia sz lachetnego  pół krw i 
i najm niej o d  la t  dwóch bez p rze rw y  dosta rczają  kon ie  kom isjom  
rem ontow ym  z w ynikiem  dodatn im  ; 3) nie będącym  członkam i
związku, d o sta rcza jący m  jed n ak  s ta le  koni w łasnego chow u dla 
w ojska n a jm n ie j od trzech  la t i k a teg o rje  „dobre” i „w yżej”.

W  ro k u  bieżącym  zakupy koni odbywać się będą  p rzede- 
w szystk iem  od hodowców. N abyw anie  koni od h an d la rzy  i p o śred ­
ników m oże n astąp ić  tylko za zezw oleniem  m in iste rju m  sp raw  
w ojskow ych i ty lko w  przypadku, g d y  kon ty n g en t kon i n ie  będzie 
p o k ry ty  p rz e z  hodowców. W  razie  p o trzeby  zakupu  k on i od  do­
staw ców  pow ołana  będzie specjalna kom isja4 W y ją tek  stan o w i za ­
kup koni obniżonego  (w zrostu) typu  arty lery jsk ieg o  od  148 c en ty ­
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m etró w , m ate rja ł nie hodow lany, k tó re  zak u p o w an e  będą  p rzez  
specja ln ie  pow ołaną kom isję  od  w szystk ich  o b y w ateli p ań stw a  i K ó ­
łek  rolniczych.

J a k  w  latach  ub iegłych, rów nież w  roku  1928/29 będą  p rz y ­
zn aw ane  dyplom y n a  odznaczen ie  hodow ców  m edalam i : złotym ,
sre b rn y m  i b ronzow ym  za  specjalne zasługi, po łożone n a  polu r e ­
m ontu . O dznaczenia te będ ą  p rzyznaw ane w try b ie  la t ubiegłych.

R E Z U L T A T Y  W YŚCIG Ó W  W T A R N O W SK IC H  GÓRACH. 

D zień 1-szy, piątek, 11 maja.

I. 700 zł., gonitw a z p rzeszkodam i : G apeusz H . P o m ern ack ie - 
go, p. Pom ernack i 1, H ra b ian k a  2.

II. 500 zł., gon itw a z płotam i (M ilita ry ) : B y strzy ca  ppor.
R ościszew skiego, por. B rzez iń sk i 1, P a rk lo  2, M ała  G raw oza 3.

III . 500 zł., gon itw a p łaska : G ika W . D aszew skiego , chł. 
K o n czak  1, E sto k ad a  2.

IV . 500 zł., gon itw a p łaska : Iren a  X. K oźm ińsk iego  i G. 
Jaszw illiego, ż. B ry k  1, F ra sq u ita  2, B u rsz ty n  3, bez  m ie jsca : F lie ­
gerin , Iw an II  i G rizelda.

V. 1500 zł., „R ep ten ”, gonitw a z p rz e sz k o d a m i: B lu e-M o u n - 
tain  Gr. ofię. 7 płk. W lkp., por. K w ieciński 1, L e o n a rd o  2.

V I. 700 zł., gon itw a z p lo tam i : H ra b ia n k a  Gr. ofic. 15 p. uł. 
P o zn a ., por. B obiński 1, E sk o r ta  2, H a jd am ak  3 ; bez m ie jsca : F a r ­
sa i W ydrw igrosz.

V II. 700 zł., gon itw a z przeszkodam i : D o la  W . D aszew sk ie ­
go, chł. K ończak 1, C orn m o n ey  2, N ik an o r 3.

D zień 2-gi, niedziela, 13 maja.

I. 500 zł., gon itw a z płotam i : B y strzy ca  ppor. R ośc iszew ­
skiego, ppor. R ościszew ski 1, E sto k ad a  2.

II. 700 zł., gon itw a z p ło tam i: W en e c ja n k a  S. B ro n ik o w ­
skiego, j. M acugow ski 1, N ik an o r 2, L apis L az u ri 3, bez m iejsca  
U łan.

I I I .  1000 zł., g on itw a  p łaska  p ó łsp rzed ażn a  : St. B ro n ch it S. 
B ronikow skiego , ż. B ry k  1, M ro k  2, N abab  3, bez  m ie jsca : B ibiella, 
G ika i Y oung  Cymbał.

IV . 700 zł., gon itw a z  p rzeszk o d am i: F ra n ia  W . D aszew ­
skiego, chł. K ończak  1, D ouglas I I I  2, C araibe  3, bez  m ie jsca : M oja  
M iła, A lban i i G apeusz.

V. 2000 zł., n ag ro d a  im. P re z esa  Ś ląsk iego  T o w arzy stw a  
W y śc ig ó w  K onnych, go n itw a  z p rzeszk o d am i: K a sz te lan  m jra  M. 
T o czk a , m jr. T oczek 1, D ola  2, S ignorina  R o m anelli 3, bez  m ie j­
sca  E ssau ł.

V I. 700 zł., go n itw a  z  p rzeszk o d am i: E k sc e n try k  Gr. ofic  
2 d. a. k., m jar. D em bińsk i 1, K irkes 0 (n ie u k o ń czy ł), F a ry s  0 (n ie 
u k o ń czy ł), b ez  m iejsca  D em agog.

V II. 1000 zł., g o n itw a  z p ło tam i: C e ty n ja  por. J. S tru ż y ń - 
skiego, por. S tru ży ń sk i 1, T u rk u s  2, D iom ed I I  3.

V III . 500 zł. go n itw a  p ła sk a : L a z u r  I. h r. M ielżyńsk iego
Z • T u ch p łk a  1, R ad lo k  2, D roga 3, bez m ie jsca  : H a p p y  Ja c k  
i D ahla.

R E Z U L T A T Y  W YŚCIG Ó W  W  B A R A N O W IC Z A C H .

D zień 1-szy, niedziela, 13 maja.

^  ^ 00>z ł > g ° n itw a  p ła sk a : M ista  płk. K a ra tie jew a , chł. R o- 
guski 1, G rozny 2, A lm a 3.

II. 800 zł., gon itw a z p ło tam i: D élic ieux  G ro n a  O fic 9 p 
S trze  . K onnych, por. B ohdanow icz  1, D a g o b e rt 2, L u x e  3, bez  m ie j­
sca : M om ent, E rica, C zaro w n a  i M aj.

I I I .  700 zł., g o n itw a  p ła sk a : B yle  J a k i  p łk . K aratiejew a, chł 
R ogúski 1, M a g n a t 2, A lfa  I I  3, bez m ie jsca  D u n a jec .

IV. 900 zł., g o n itw a  z p ło tam i : C e rb eru s  К . К. W ażyńskich, 
j. W yżgalsk i I I  1, B a n d u rk a  2, E vviva 3, b ez  m ie jsca : H erburt 
i M ignon.

V. 900 zł. S te p le -C h a se  : W o ja k  por. D o n n era , por. Don­
n e r  1, Bis 2, J a r k a  3, b ez  m ie jsca  A lba.

V I. 500 zł., g o n itw a  w ło śc iań sk a : kl. W ierzb ick ieg o  1, wał. 
Snow skiego L. 2, w ał. R u sa k a  M. 3, bez m ie jsc a : kl. Szulejki J. 
i wał. S now skiego  B.

ZAGRANICZNA.

— O sukcesach polskich w N icei donosi w iedeńsk i S p o rt: 
Dzień o s ta tn i m ięd zy n aro d o w y ch  k o n k u rsó w  w ojskow ych  w Nicei 
p rzyniósł jak o  n a jw aż n ie jsz e  w y d a rzen ie  całego  tu rn ie ju  walkę 
o P u h a r  N arodów . S ied em  p a ń s tw  w y stąp iło  do w a lk i o tę  najw yż­
szą  tro feę  całego tu rn ie ju  a  m. B elgja, A n g lja , F ran c ja , Polska, 
Szw ajcarja , H isz p a n ja  i C zechosłow acja. P o  nadzw yczaj zaciętej 
walce m iędzy  F ra n c ją , P o lsk ą  i B elg ją , zd o b y ła  tę  cenną nagrodę 
d ru ży n a  po lsk a  (pp łk . R óm m el n a  D oness, r tm . Królikiew icz na 
R edglead, por. S zo slan d  n a  A lym  i por. G zow ski n a  M ylordzie) do­
w odząc ponow nie sw ej w y b itn e j um ie ję tnośc i. W  ten  sposób zdo­
była P o lsk a  po  ra z  w tó ry  P u h a r  N arodów , k tó ry  ju ż  w 1925 roku 
dzie lna  ta  d ru ż y n a  zdoby ła .

AN G LJA .

— Luvaneran trz y le tn i  o g ier p -n a  M aco m b era , po Craigan 
E ro n  i L u v an a  po L o u v o is , w y g ra ł o 4 d ługośc i 12 m aja  Spelthorne 
s ta k es  w  K e m p to n  P a r k  i u dz ia ł teg o  k o n ia  w  D e rb y  jest postano­
wiony.

— Start T he H erm it II w  D e rb y  a n g ie lsk im  jest dosyć nie­
pew ny, a  b a rw y  M r. A. K. M acom bera  m a  w  D e rb y  reprezentować 
og. L u v aneran .

—  T he Coyote, z n ak o m ity  fran c u sk i S teep ler, debiutow ał 
w  w yścigu p łask im  „ C h e s te r  Cup", k tó ry  z o s ta ł  w y g ran y  przez 
S a in t M a ry ’s K irk  i ro li żadnej nie o d e g ra ł w  te j dystansow ej 
próbie.

FR A N C JA .

— P r i x  d e  C a r s ,  2400 m tr., 20,000 fr. d la  3 let. og.
1 B rum eux , duc D ecazes (E slin g ).
2 P in ceau , b a r. R . R o th sch ild  (R o tte q u in ).
3 C hasselas, b a r . R o th sch ild  (B o u illon ), 7 k o n i bez  m iejsca, 

w ygr. o łeb w  2 m. 41 s.

BRUM EUX o g . g n . u r .  w  1925 r.

LA BRUME 27 FEDDY 2

Aquarelle 27 Alcanthara 4 Rondeau 2 Ajax 2
Childwick 19 Perth 8 Bay Ronald 3 Flying F ox 7
St. Simon 1 I j War Dance 1 Hampton 10 Orme 11

- P r i x  d e s  L i l a s ,  2000 m tr., 20,000 fr. d la  3 let. k laczy.
1 L a  F u te la y e , p. J . H e n n e s sy  (P e c k e tt) .

2 H e m a tite , duc  D ecazes (E slin g ).

3 S a in te  M ad o n n e , p. E . E sm o n d  ( G a rn e r ) ,  7 k laczy  bez 
m iejsca, w ygr. o 1 d ług . w  2 m. 11 s.

—  P r i x  l a  R o c h e t t e ,  2200 m tr., 50,000 fr. d la 3 let. 
ogierów .

1 P a la is  R o y a l, p. J . W it to u c k  (A llem an d ).
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2 H igh jinks, p. E. E sm ond (G arn er).
3 A urelian , p. J . Cohn (P e c k e tt) , bez m iejsca dwa konie, w y ­

grane o  dwie długości.
P a la is R oyal, syn  B ru leu r z kl. P u n ta re n a s  po M ain tenon , 

jest jednym  z czołow ych trzy la tk ó w  francusk ich , o sta tn io  6 m aja  
w ygrał P r ix  H o c q u art, trenow any  p rzez  E . C harlier.

(R odow ód str . 245).

LA FUTELAYE kl. gn.

LA FRANÇAISE 11 COLLABORATOR 3

řCeltoumn 11 Simotiian 5 Combination 3 Cicero 1

Champaubeit 2 Saint Simon 11 Desmond 16 Cyllene 9

Little Duc 13 Galopin 3 St. Simon 11 Bona Vista 4

— P r i x  l a  R o c h e t t e ,  2200 m tr., 50,000 fr. dla 3 let. 
klaczy.

1 L a M oqueuse, p. M. B oussac (S ib b ritt) .

2 C ostette , p. P. M oulines (H erv e).
3 A urora, p. J. Cohn (P e c k e tt) , bez  m iejsca cz tery  k lacze, 

wygrane o 4 długości.

LA MOQUEUSE kl. gn.

PRIMROSE LANE 1. TEDDY 2

Primrose Dam e 1 Llangwm 11 Rondeau 2 Ajax 2

Persimmon 7 Missel Thrush 4 j Bay Ronald 3 Flyin Fox 7

St. Simon 11 Orme 11 1 Hampton 10 Orme 1 I

— Program  wyścigów we Francji przew iduje n a  wiosnę, cały  
sze reg  rów noległych nagród  w iększych, oddzielnie dla 3 let. o g ie ­
rów  i osobno dla klaczy. W  ten  sposób daje  się m ożność m łodym  
klaczom  w zm ocn ić  się przed  rozpoczęciem  prób  bardziej c ię żk ich  
z  ogierami, k tó re  na  wiosnę w ykazują zw ykle — dużą przew agę.

NIEM CY.

— Statystyka jockei do 15 maja:
O. Schm idt — 84 — 21.
E. H ag n es — 79 — 19.
E. G rabsch — 69 — 15.
K. N a rr  — 55 — 14.
A. Z im m erm ann — 38 — 12.
L. V arg a  — 4 8 — 12.

— Serapis, k tó ry  w y g ra ł C h am an t R en n en , b ijąc  w H o p p e- 
garten 13 m aja  najpow ażn ie jsze  s ta rsz e  k o n ie  jak  : O leander, M ah  
Jong, Palů, A urelius, T o re ro  i L am p o s, je s t  u w ażany  za b a rd zo  
groźnego przec iw n ika  na W ie lk ą  N a g ro d ę  A ustrji.

CZEC H Y .

— Gomba - Handicap (13600 M c. —  1200 m tr.)  w ygra ł b. le k ­
ko З-m a dług. w ie lk i o u ts id le r  L udw ik, 3 1. og. kaszt. (W alle n s te in — 
T halia) 39 kg., w łasność  s ta jn i C echoslavia, žokej M ildorf, b ijąc  
faw o ry tó w  6 1. In d ian  i 5 1. F o rm o su s 60 kg . w  czasie 1 m. 15,8 s. 
Z w ycięzca o d s ta r to w a ł 16 : 1.

W Ę G R Y .

—  P estm egyerer  Handikap (6700 pengö  — 1200 m tr.)  w y g ra ł 
5 1. og. k a sz t. G öm ör 53 kg. (po P a z m a n ) , w łaściciel p. Ak. H o r-

/at, bijąc o łeb faw o ry ta  4 1. Banoli I I  58J kg .; o szyję za nim  z a j­
m uje 5 1. T a tra n g  48 kg. trzecie m iejsce. 9 koni u sta rtu . Z w ycięz­
cę dosiadał żokej T uss. Czas 1 m. 12,6 s.

— G yöngyhalasz, 3 1. og. (K o k o ro  — G yôngyvirág I I I )  
p. E. v. H o rth y , zw ycięzca tegorocznej N agrody  „M illenium ” 
(46.000 pengö) k o sz to w ał swego czasu na dorocznej licytacji ro c z ­
niaków w A lag w  1926 roku — całe 480 pengö.

— Handicap O twarty trzylatków (6700 pengö — 1600 m tr .)  
w ygrała 3 1. kl. gn. V aczam  (po L ig h t H a n d ) 50i kg., w łaściciel hr. 
Dion W enckheim , żokej Scheibai, bijąc o szyję Cinkos 47i kg, F icz- 
ko 58 kg. і 7 dalszych  koni.

R U M U NJA.

— Rumuńskie Derby w ygrał lekko  og. G hiaur (Zori de Zi — 
G aroafa) w łasność s ta jn i M arghilom an, b ijąc  dziewięciu p rzec iw n i­
ków. D osiadał go  żokej Csillag.

— Bucarest, 6 m aja.
P rix  de D iane, 2100 m tr., 260,000 lei.
1 E ugen ia  po  S an sc rit i Ejhle.
2 R ad u tza  po B ussley  i Beljo.
3 D um brava po P réd ica teu r i H a irco rd , bez m iejsca 6 klaczy, 

w ygrane o szyję w  2 m. 20 s.

A M E R Y K A .

— Black Gold, należący  do na jlepszych  i najpopu larn ie jszych  
koni A m eryki w  o sta tn ich  czasach u leg ł w  N ow ym  O rlean ie  śm ier­
telnem u w ypadkow i z łam aw szy nogę. B lack  Gold po B lack T oney 
z kl. U seeit b ieg a ł dw ulatk iem  i trzy la tk iem  31 razy, p rzyczem  w y­
grał 18 razy, 5 ra zy  zają ł drugie, a  4 ra zy  trzecie m iejsce. W y g ra ł 
on oprócz trzech  t. zw. D erby  - T ria l, n ie m niej jak  cz tery  a m e ry ­
kańskie D erby , a  m ianow icie D e rb y  w  L ouisiana, Ohio, Chicago, 
tudzież najpow ażn iejsze , bo  K en tu ck y  - D e rb y  i to z okazji obcho­
du jubileuszow ego 50-cio letniego. P o  ty ch  tryum fach  odesłano  go 
do stada, gdzie p rzez  p rzec iąg  trzech  la t  pełnił funkcje,

— N agroda „ P re a k n e ss” w artości 50,000 dolarów  zo sta ła  w y­
grana przez og. V ictorious, p. H. W h itn e y ’a. P ięk n y  dzień słonecz­
ny po n ieu sta jący ch  deszczach p rzy c iąg n ą ł na plac 40,000 widzów.

— Strolling Player, syn G rand  P a ra d e  (O rby) i C om édienne 
(m atki d e rb is ty  Call B o y ’a) k tó ry  n a sk u te k  śm ierci swego u p rz ed ­
niego w łaściciela  u trac ił praw o do b ieg an ia  w  nagrodach  k lasy cz­
nych w A nglji, obecnie znajduje się w  S tanach  Z jednoczonych 
gdzie uchodzi za  pow ażnego k an d y d a ta  n a  K en tucky  D erby.

T ELEG R A M Y  W Ł A SN E .

— M edjolan, 6 m aja.
P rix  A m b ro sien , 2000 m tr., 150,000 lir.

1 F ran cav illa  4 1., 59ł, kl. p. de M ontel.
2 M y B lue 3 1., 49i, kl. p. R am azotti.
3 D e llean a  3 1., 49, kl. p. T esto , pięć koni bez m iejsca, w ygr. 

o 3 dług.

— P raga, 17 m aja.
C z e s k i  O a k s  (26.000 Kc. — 2400 m tr.).

1. B lue S ta r  57, sta jn i R ajecko (pari), ż. H oloubek.

2. V a lb u rg a  57, ż. E. G uttm ann.

3. L illah  S. 57, ż. A. Nagy.
B. m .; M ary a  II, Corso, V enus, Heim lich, Vaby, A m aran th e .

U ew nie Va dług. Czas 2 m. 45,8 s.
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— Budapeszt, 17 m aja.

G f. S t e f a n  S z e c h e n y i  M e m  o ’r ’i’a ’l ( 18.300 p. — 2000 m .) 
dla klaczy.
1. S tab le  p ríde  56, M. S ch iffer (5 : 1), ż. B. Gulyas.
2. T iszav irag , 56, ż. V. Esch.
3. Sugo, 56, ż. T uss.
B. m. : B ride, A zra.
W y g ran e  o l i  dług. — 8 dług. C zas : 2’08”.

— B i e n n a l  - Z u c h t r e n n e n  (15.000 p. — 1800 m .).
1. Bunko, 56, A. B laskovich  ( l ’/ i  : 1), ż. G utai.
2. G arnem ent, 56, ż. tT, Esch.
B. m. : Ib ikus, O ld cup.
Szyja — %  dług. C zas 1’59.4”.

A l a g e r  P r e i s ,  23.000 pengö — 2000 m tr.
1. L in k  (h r. J e rz y  F este tic s), 56, ż. V. E sc h  (7 : 10).
2. P a jzan  (E. B laskovich), 56, ż. G utai (2 : 1).
3. Alag. 4. D arius.

' W y g ran e  о 2 dług., o 2 i dług. trzeci.

N iepokonany do tychczas L ink  lekko  odn iesionem  zw ycię­
stw em  w A lager P re is , uw ażanym  ogólnie za  n a jp o w ażn ie jszą  p ró ­
bę p rzed  D erby  tak  au strjack iem  jak  i w ęg iersk iem , dow iódł n ie ­
zbicie, że jes t najlepszym  trzy la tk iem  na  W ęg rz ec h  i w  A u strji. N a 
D e rb y  au strjack ie  je s t on  obecnie w ysokim  faw o ry tem  i n o tu je  
5 : 10.

— Bois de Boulogne, 20 m aja  1928.

P r i x  N o a i l l e s  (P o u le  des P ro d u its )  30.000 fr. — 2400 m tr.
1. L e C orrège (С -te  de R ivand), 58, ż. F . H erve.
2. Ivanoë (E. M artin ez  de H o z), 58, ż. Sem blât.
3. Le Soleil, (J. A. F e rn an d ez ), 58, ź. J . W inkfield .
B. m. : Good Shot, P o lycrate .
W y g ran e  о 3/ 4 dług. trzeci o è dług.

LE CORREGE Og. kaszt. ur. w  1925 r. u p. A. Eknayan

1908 LA CAM PANILLA 19 1916 DOMINION 8

Venia 19 Ajax 2 Osyrua 8 Polymelus 3

Melanion 8 Flying F ox 7 Desmond 16 Cyllene 4

Hermit 5 Orme 11 St. Simon 1 1 Bona Vista 9

P r i x  R a i n b o w  50.000 fr. —  5.000 m tr.

1. Bois Jo sse ly n , 5. 1. (J . W itto u c k ) , 58, ż. M. Allemand.

2. R a iso n n eu r, 4 1. (M . L a z a rd ) , 55, Ż. H . Sem blât.

3. B a tta g e , 4 1. (M . L a z a rd ) , 55, Ż. M . B re th es.

B. m .: W o n d e rfu l,  B ouillabaisse.

W y g ra n e  o l i  dług., trze c i о 4 dług.

— Saint - Cloud, 21 m aja.

P r ix  D o rin a , 25,000 fr. —  2000 m tr. d la  3 1. klaczy.

1 M o o n sh in e  (E . M a rtin e z  de  H o z ) , 54, ż. Sem blât.

2 E rica , (L o rd  D e rb y ), 56, ž. E sling .

3 L a  F u te la y e  (J . H e n n essy ) , 57, ż. J e n n in g s ;  b. m. L a  Pige, 
R eine du Sud.

W y g ra n e  о 1 dług ., trzec i o l i  dł.

— H am burg - G rossborstel, 20 m a ja  1928.

G r o s s e r  P r e i s  v o n  H a m b u r , g  30.000 R M . — 2200 mtr.

1. L ö w e n h erz  II . 5 1. og. (M . B ö h m ), 60, ż. Haynes.

2. A u sb u n d  4 1. og. A. і C. v. W e in b e rg , 57, ż. О. Schmidt.

3. W a n d e re r  4 1. og., F ah . A. v. O p p en h eim , 59, ż. L. Varga.

B. m. : D ra ch e n sc h lu ch t, A d ian tum , A licia, Palii, Heuschrecke,

S erap is , P o ifin o , P a tr is ie r .

W y g ra n e  o  łeb , trzec i o 2 i dług.

R E Z U L T A T Y .

Dzień dziesiąty, wtorek, 15 maja.

64. Nagroda 900 zł. Gonitwa z płotam i. D ystans około  
2100 mtr.

(36) K inm al og. gn. W . M irnego, po  K in g ’s Id le r i M alakka , 
w. pół krw i, hod. A. m arg r. W ie lopolskiego, 1. 4, 72 kg,

j. R aniew icz I. 1
(9) Ilko r, 72 kg. — 2.
W y g ran e  w  2 m. 41 s. (9--44— 39—35—34) о  6 dług.
T ot. poj. ; 11 zł.

65. N agroda 900 zł. D ystans około 1300 m tr.
(22) J a a z b a n d  og. k a sz t. G ro n a  of. I -g o  płk. U ł. K recho- 

w ieckich, po B a lth a z a r  i G ryzelda, hod. M . S ze lisk ieg o , 1. 4, 58 kg.
ż. Fom ienko  1

(41) M agda , 56 kg. — 2 ,  (41) K o rea , 53 kg . — 3. B ez m iejsca: 
(41) F ez , (50) B in a  II .

W y g ra n e  w  1 m. 25 s. (19—31—35) o i  dług.
T o t. poj. : 54 zł., fr . 19 і 13.

66. N agroda 1100 zł. D ystans około  2100 mtr.
(•—) A m o r og. k a sz t.  G ro n a  o fice ró w  I -g o  p. U ł. Krechow., 

po M o rg a n a tic  i K o ra lis , hod. L . K u g le ra , 1. 4, 58 kg. ż. Fom ienko  1
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(21) U rw ipołeć, 56 kg. — 2 ; (31) Epilog-, 58 kg. — 3. B ez m ie j­
sc a : (31) B uław a, (46) Ave, (39) G ran a t II , (—) Po lish  Cob. W y co ­
fan e : V edette .

W y g ran e  w  2 m . 21 s. (7—34— 33—32—35) o í  dług.
T ot. poj. : 63 zł., fr. 16, 13 і 23.

67. Nagroda 3000 zl. Dystans około 2100 mtr.
(40) E sk o r ta  I I  kl. kaszt. H . ks. L ubom irsk iego  i M. R a d ­

wana, po O szczep  i B ourgogne, hod. H . ks. Lubom irskiego, 1. 4, 
56 kg. ż. F om ienko  1

(27) F igaro , 58 kg. — 2 ; (32) O leś, 58 kg. — 3. Bez m ie jsca : 
(—) Alembik, (32) R eine Seule, (32) W u lk a n , (61) A rno.

W y g ran e  w  2 m. 181 s. (6—33—32—33—341), о 2 dług.
Tot. poj. ; 26 zł., fr. 12, 15 і 19.

68. Nagroda 900 zł. D ystans około 1300 mfr.
(—) G alan te  kl. gn. J . h r. A lv ensleben-S chönborn , po B a n k a r 

öcscse i G aládsag, hod, wł., I. 3, 55 kg. j. K ordacz  1
(33) W aleczny , 58 kg. — 2 ; (33) R am k o r, 55 kg. — 3. B ez

m iejsca: (6) E lek to r, (48) L isow czyk, (— ) O st. S iek ierzyńska, 
(—) Trilby, (—) A starte , (48) P o ran ek , (26) In try g a , (—) G łębina, 
(—) Gavroche.

W ygrane  w  1 m. 25 s. (19—32—34), o 2 dług.
T ot. poj. : 79 zł. fr. 34, 24 і 71.

69. Nagroda 1300 zł. Dystans około 2100 mtr.
(29) A tam an  og. gn. M. B ersona, po  A laric  V ictor i K aśka, 

hod. wł., 1. 4, 60 kg. chł. S tasiak  1
(—) E ste lla  II , 51 kg. — 2; (47) P a n  Leon, 63 kg. — 3. Bez

m iejsca: (4) W ichura , (47) Guardi. W y co fa n e : Edynburg , G ra ­
n a t II.

W y g ran e  w- 2 m. 20 s. (6—33—33—32—36), o 2¿ dług.
T ot. poj. : 109 zł., fr. 37 і 29.

70. N agroda 1000 zł. Dystans około 2100 mtr.
(49) H erm o sa  kl. gn. J . h r. A lvensleben-Schönbornna, po 

A lbula i H ajadon , hod. wł., 1. 3, 56 kg. ż. P a s te rn a k  1
(44) G asparone, 58 kg. — 2; (48) W iking , 58 kg. — 3. Bez 

m iejsca : (35) Gorgias. W ycofane : L isow czyk.
W y g ran e  w  2 m. 23 s. (7—35—35—33—33), o l i  dług.
T ot. poj. : 44 zł., fr. 20 і 18.

Dzień jedenasty, czwartek, 17 maja.

71. Nagroda 900 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

(51) A ry s to k ra tk a , kl. gn. M. R óga , po  M an tó n  i C onso la- 
trice, hod. wł., 1. 4, 56 kg. ż. Sakow icz 1

(—) A rlekin , 57 kg. — 2.
W ygrane w  2 m. 25 s. (8—36—33—33—35), o i  dług.
T ot. poj. 20 zł.

72. N agroda 1000 zł. dla 3 1. Og. i kl. D ystans około 1600 mtr.
(35) Z y g fry d , og. с.-gn . st. „ Ja c e n tó w ”, po B a lth a za r i T il­

ly II, hod. A. O lszow skiego, 1. 3, 58 kg. ż. Sakow icz 1
(58) H ero ld , 58 kg. — 2; (52) G oniec, 57 kg. — 3.
W y g ran e  w  1 m. 46 s. (6 i—31— 314—37) o 14 dług. w w alce.
T ot. poj. 19 zł.

73. N agroda 1300 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

(55) C olonel, og. gn. W . L in h a rd ta , po  F ils  du  V e n t i C ytis, 
hod. J. h r. A lv en sleb en -S ch ö n b o rn , 1. 4, 58 kg. ż. C zern u szen k o  1

(54) A llie r, 58 kg. — 2 ; (55) E d y n b u rg , 58 kg. — 3. W y c o fa ­
ne : A lfa  I I I .

W y g ra n e  w  1 m. 424 s. (6—31—31—344), о 24 dł. łatw o.
T o t. poj. 18 zł.

74. N agroda  1000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 m tr.

(39) M urm an , og. gn. W . K arbow skiego, po M o rg an atic  
i Ewa, hod. St. „ K te ry  - Szepietów ”, 1. 5, 56 kg. chł. S ta siak  1

(28) A llegra, 55 kg. — 2; (20) B ebuś, 58 kg. — 3. Bez m ie jsca : 
(—) U łan, (—) A rgus. W ycofane : Faszoda.

W y g ran e  w  1 m. 474 s. o 14 dług. w  walce.
T o t :  poj. 49 zł.; franc. 29 і 15 zł.

75. N ag ro d a  3000 zł. dla 3 1. og, i kl. D ystans około 1600 m tr.
(38) H e u re  B leue, kl. gn. К. D zierzbickiego, po B a lth a za r 

i H appy S tar, hod. H . W oźniakow skiego,. 1. З, 56 kg. ż. K u charsk i 1
(53) P a rn a s , 58 kg. — 2; (60) F an to m as, 58 kg. — 3. Bez m ie j­

sca : (45) K ara t, (30) M iss M istinguett, (60) Elija. W ycofane : E sp e ­
ranto.

W y g ran e  w 1 m. 50 s. (7—33—33—37), o dług., w  walce.
Tot. : poj. 68 zł. ; franc. 36 і 28 zł.

76. N ag ro d a  1600 zł. d la 3 1. og. i kl. D y stan s około 2100 m tr.
(53) H uk, og. k asz t. H. ks. L ubom irsk iego  i M. R adw ana, po 

Mości K siąże i H u g en o ttin , hod. W . C harłupskiego, 1. 3, 58 kg.
ż. F om ienko  1

(—) E x ta za , 56 kg. — 2; (—) B irm a, 56 kg. — 3. B ez m ie j­
sca: (56) B alsam ina, (59) E speran to . W y co fa n e : P a rn as, B a tta lia - 
na, Elija, M iss M istin g u ett.

W y g ran e  w  2 m. 294 s. (7—38—35—35—344), o 2 dług. pewnie.
T ot. : poj. 27 zł. ; franc. 15 і 18 zł.

77. N a g ro d a  1100 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 2100 m tr.
(49) L eśkow a, kl. kasz t. W . V e rk ay ’a, po K en tish  Cob i M a­

dame A ngot, hod. T. D achow skiego, 1. 3, 56 kg. ż. K u ch arsk i 1
(56) K ap ry s, 58 kg. — 2; (56) G ran , 58 kg. — 3. Bez m ie jsca :

(35) D iana II. W y co fan e  : Rapsod, E rn a .
W y g ran e  w  2 m. 304 s. (8—354—364—34—364), о 2Уг dług. pe­

wnie.
T o t :  poj. 38 z ł.;  franc. 20 і 24 zł.

Dzień dwunasty, sobota, 19 maja.

78. N ag ro d a  1100 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 1600 m tr.
(52) S ap e rlo t, og. gn. K. Żychłińskiego, po B an k ar öcscse 

i Szerena, hod. J . hr. A lvensleben - Schönborn , 1. З, 58 kg.
ż. K ry sk o  1

(25) B orsuk , 58 kg. — 2; (15) P la jta , 56 kg. — 3. W y co fa n e : 
Galopada.

W y g ran e  w  I m. 47 s. (7—33—33—34), o 2 dł.
T ot. poj. 14 zł.

79. N agroda 1300 zł. P łoty. D la  3 1. i st. koni. D ystans około  
2800 mtr.

(64) K in m al og. gn. W . M irnego, po K ing’s Id ler i M alakka, 
w. pół krw i, hod. A. m arg r. W ielopolskiego, 1. 4, 72 kg.

j. R aniew icz I. 1
(50) C zeczuga, 72 kg. — 2; (18) U m izg, 74 kg. — 3. B ez m ie j­

sca: (66) P o lish  Cob, (23) K in Fo.
W y g ran e  w  3 m. 25 s. (59—38—37—36—35), о Vi dług. w  walce.
T ot. : poj. 50 zł. ; franc. 20 і 13 zł.

80. N agroda 1000 zł. dla 4 1. i s t  og. i kl. D ystans około 2100
mtr.

(41) V e d e tte , og. gn. J. hr. A lvensleben - Schönborn , po  F ils 
du V en t i V iv e tte , hod. wł., 1. 4, 58 kg. ż. P a s te rn a k  1

(51) Je m io ła  I I , 57 kg. — 2; (57) Flos, 58 kg. — 3. B ez m ie j­
sca : (—) T an in a , (57) Ł askaw a Pan i.

W y g ran e  w  2  m. 24 s. (7—34—34—34—35) о 3 dł. łatw o.
T ot. : poj. 45 zł, ; franc. 20 і 17 zł.

81. N agroda 1300 zł. dla 31. og. i kl. D ystans około 1600 mtr.
(59) R esonnance , kl. gn. S. G rzybow skiego, po K in g ’s Id le r  

i Ira , hod. В. W ydżg i, 1. З, 55 kg. j. Ja g o d z iń sk i 1
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(29) C zataldża, 56 kg. — 2; (59) A m m on, 58 kg. — 3. Bez 
m ie jsca : (58) G rym as. W y co fa n e : T o u t en  H a u t, M ay R ose, E k s ­
taza .

W y g ran e  w  1 m. 46 i s. (61—3 1 |—321—36), o  R /s d). pew nie.
Tot. : poj. 34 zł. ; franc . 19 і 22 zł.

82. N agroda  1600 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D y s tan s oko ło  
2100 m tr.

(55) F lo rydor, og. kasz t. B. K arw ow sk iego , po B a lth a z a r  
i Slivka, hod. St. P aństw ow ego , 1. З, 57 kg. j. Jed n aszew sk i 1

(—) T am erlan , 59 kg. — 2; (30) B o ru ta , 59 k g ..— 3. Bez m ie j­
sca  : (—) Irun. W y co fan e  : Niobe, B aroness, F lo re s tan , Oleś, E l­
dorado.

W y g ran e  w 2 m. 201 s. (61—34— 331—321—34) o 2 dł. w  w alce.
Tot. : poj. 38 zł. ; franc . 21 і 19 zł.

83. N agroda  1100 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D y s tan s  oko ło  
1600 m tr.

(54) N iobe kl. gn. M. B utkiew icza, po P a ra c h u te  i E r ik a , 
hod. wł., 1. 4, 55 kg. j. Jag o d z iń sk i II . 1

(31) A u ro ra  II, 56 kg. — 2; (66) E pilog , 58 kg. — 3. B ez  - 
m ie jsca : (66) Buław a. W y co fa n e : Ave, C ecora  II, M orgat, P o lish  
Cob, Belladona, E n te n ta , Goliath.

W y g ran e  w 1 m. 45 s. (6—33—32—34), o szyję, w walce.
T o t.: poj. 33 z ł.; franc . 14 і 13 zł.

84. N agroda  900 zł. dla 3 1. og. i kl. D y s ta n s  około  2100 m tr.
(70) W ik ing , og. gn. E. G rzybow skiego, po B a lth a za r  i V a- 

laihes, hod. N. hr. D uninow ej, 1. 3, 58 kg. ź. C zern u szen k o  1
(—) Banco, 55 kg. —  2; (63) C zaruś, 57 kg. — 3. B ez m ie j­

s c a : (63) D elire, (44) R apsod, (63) R em us, (68) L isow czyk. W y co ­
fane. : Ig raszk a  H , Z agończyk , M ecenas.

W y g ran e  w 2 m. 25 s. (7—34—36—33—35), o 3A dług. pew nie.
T ot. : poj. 27 zł. ; franc . 13, 21 і 23 zł.

Dzień trzynasty, niedziela, 20 maja.

85. N ag ro d a  1000 zł. dla 3 1. og. i kl. D y s ta n s  około 2100 m tr .
(63) M ag, og. sk .-gn . K. D zierzbickiego, po  R a ttle jac k  i M ia  

C ara , hod. R. K ra ińsk iego , 1. 3, 58 kg. ż. K u ch arsk i 1
W y g ran e  w  2 m. 48 s. (9—4 2 -4 1 —38—38), dowolnie.
W alk-ow er.

86. N agroda  1300 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D y s tan s około  
1600 m tr.

( ) T o u t en  H au t, og. c. kasz t. K. R om m la, po C annobie  
i T illie  Vallie, zagr. fr„  1. 3, 55 kg. ż. S zyszkow ski 1

(59) E k staza , 51 kg. — 2; (29) A lfa  I I I ,  60 kg. — 3.
W y g ran e  w 1 m. 44Ž s. (6І—33—31Ì—33è) o 3A  dług. łatw o
T ot. poj. 28 zł.

87. N agroda 1600 zł. dla 3 1. og. i kl. D y sta n s około 1600 mtr.
(75) K a ra t,  og. k a sz t. G ro n a  ofic. 17 p. U ł. W lkp ., po Bankar

öcscse i D iam an tin e , hod. W . W ysock iego , 1. 5, 58 kg. ż. K rysko 1
(37) L an ca, 56 kg. —  2; (17) B a tta lia n a , 56 kg. — 3. W ycofa­

ne : G rym as, P o ra n e k , E k staza .
W y g ra n e  w  1 m . 45 ł s. (7—33—32— 3 2 i), o dł., wysyłany. 
T o t. poj. 16 zł.

88. N agroda im. A l. W ołow sk iego , 7000 z ł. dla 4 I. i st. og. 
i kl. D ystans około  2800 mtr.

(62) G ra n a t, og. gn. E . G rzy b o w sk ieg o , po  P a ra ch u te  i N a­
dzieja, hod. wł., 1. 5, 63 kg. ż. D ugan 1

(62) F o rw ard , 60 kg. — 2 ; (62) D o lla r, 60 kg. — 3. Bez miej­
sca : (62) Chum , (67) E s k o r ta  II . W y c o fa n e  : O leś.

W y g ra n e  w  3 m . 10i s. (56—35—33— 33—33J), o 5 dług., łatwo. 
T o t. : poj. 12 zł. ; fran c . 17 і 12 zł.

89. N agroda 900 zł. d la  4 І. i st. og. i kl. Dystans około 
1600 mtr.

(—■) L a  M o n te r ia , kl. k a ra  H . b a r. M a ltz a n , po A laric  Victor
i E lec tra , hod. M. B e rso n a , 1. 4, 56 kg. ż. M agdaliński 1

(51) F asz o d a , 56 kg. — 2 ; (65) F ez , 58 kg. — 3. Bez miejsca:
(71) A rlek in , (— ) D u rb a n , (—) F o k a  I I .  W y co fa n e  : Miss Jane, 
K orea, B e rn caste l.

W y g ra n e  w  1 m. 46 s. (7—32—33—34), o  szyję, w  walce.
T o t. poj. 34 zł.

90. N agroda P R O D U C E  25.000 zł. d la  3 1. og. i kl. Dystans 
około 2100 mtr.

(38) F e rg a n a , kl. с.-gn . H . ks. L u b o m irsk ie g o  i M. Radwana, 
po W ite ź  i B o u rg o g n e , hod. H . ks. L u b o m irsk ieg o , 1. 3, 56 kg.

ż. Fomienko 1
(60) G hazi, 58 kg . — 2 ; (60) S am son , 58 kg . — 3. Bez miejsca :

(59) B ram in , (56) B a k a ra t,  (44) Z bir, (— ) E ty l, (59) Zulus.
W y g ra n e  w  2 m . 19 s. (6— 32— 34— 32— 35) o szyję, w walce. 
T o t. : poj. 17 zł. ; fran c . 13, 26 і 19 zł.

91. N agroda 1100 zł. d la  4 1. i s t. o g  i kl. Dystans około 
2100 mtr.

(46) M o rg a t B. W ., og. gn. B. Y ellow a, po M organatic i To­
pola, hod. B. W y d żg i, 1. 5, 59 kg. ż. Ziem iański 1

(21) E n te n ta ,  56 kg. — 2 ; (57) D im ple , 56 kg. — 3. Bez m iej­
sca : (54) F o rd h a m , (66) U rw ipo łeć , (66) A ve. W ycofane : Niobe,
Buław a, M urm an .

W y g ra n e  w  2 m . 21 s. (7—34— 34— 32—34), o 3A dług., po
walce.

T ot. : poj. 88 zł. ; fran c . 44 і 26 zł.

2 klacze 6=cio laiki zaprzęgowe ze źrebakaroi do sprzedania
Wiadomość: Piaseczno, Apteka, telef. podmiejski Nr. 3.

Do sprzedania
trzyletni waiach ciemno-gniady pół krwi angielskiej

G I E  R  M F  К p0 Paraszcie (Falb) od Przedświtki (Przedśw it 1 — 5), wzrost 164 c m  pod 
*■* i l  Lm IV kolanem  20,5 cm ., obwód 185 cm., podjeżdżony pod wierzch.

Cena 2.0G0 zl.
A d re s : K o p e rn ia , p o c z . i s ta c ja  k o le jk i  w ą s k o to r o w e j  P iń c z ó w , S ta n is ła w  T ie d e .

CJEMAOOŁOSZE .̂ Całą strona 200 zł., i/a strony 100 zł.. 1 /4  strony 60 zł., i/8 strony 35 zł.
R edaktor i W ydaw ca M. R A D W A N  tw i -----------

D ru k  K. K ow alew ski, W a rsz a w a , P ię k n a  15.



Jeźd ziec
Hodowca

G/f/ÿoc/mÂ оУ /ш /гою апу
I

R ok VII W a r s z a w a ,  З О  m a ja  1 9 2 8  r. Nr. 2 2

TREŚĆ Nr. 22: P rzed  „D erby”, Jó z e f Szem pliński. — Z ty g o d n ia , J. Sz. — K o n sek w en tn e  etapy, Zbigniew  D obiecki. — B lood 
Vessels, (K .) .— Dokoła D erby  w E psom , Jan u sz  W łodzim irsk i. — S tadn ina  w  Słupowie (W ie lkopo lska), T ad eu sz  Piechocki. — Z a ­
wody konne K lubu Jazd y  K onnej (B ydgoszcz), Rotm. R o m aszk an . — L isty  z  F rancji, W . ks. W iaziem ski. — K ro n ik a  krajow a, z a ­
graniczna. — R ezultaty .

FERGANA (W iteź i Bourgogne) H. ks. Lubomirskiego i p M Radwana, zwyciężczyni „Produce”.
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PR ZED  „DERBY”.
W  niedzielę przypada najw iększa na m okotowskim  

polu uroczystość, najw iększe święto sportow e 1928-go ro ­
ku „Dzień D erby”.

Od urodzenia źrebięcia hodowca upatru je  w nim już 
derbistę i w każdym stadzie jest conajmniej dwóch, 
trzech faw orytów  na przyszłe Derby. Nad zajeżdżanym i 
roczniakami w każdej stajni odbywają się debaty, a w ła ­
ściciel, trener i żokej m a również swego, najczęściej k aż­
dy innego faworyta. Przychodzą ostre galopy dwulatków , 
faw orytów  ubywa, a liczba ich zm niejsza się jeszcze kil- 
karotnie, gdy jesienią pupile nasi w ykazyw ać zaczną pu ­
blicznie swą w artość u celownika. Lecz tu  jeszcze bujam y 
w obłokach, w krainie marzeń, fantazji, nadziei. Ten nasz 
faw oryt jest jeszcze bardzo źrebięcy, ów źle staje na nogi, 
poprawią się obydwaj w trzyletnim  w ieku : pierw szy sfo r­
m uje się należycie, dla drugiego dłuższy dystans będzie 
bardziej odpowiednim. I w ten sposób w yłania się tak  
zw any zimowy faw oryt, który  ostatecznie najczęściej... 
zawodzi.

W roku bieżącym pole do przypuszczeń i dom ysłów 
jest szersze niż kiedyindziej, gdyż cracki dwuletnie nie 
m ają wczesnych zapisów, a przez to i praw a stanięcia 
w szrankach do walki o „błękitną w stęg ę”, fakoryci więc 
przesuwali się przed nami jak  na w stędze k inem atogra­
ficznej. Błysnął w dniu otwarcia sezonu Zbir, zarysow ał 
się dodatnio Bramin, zwrócił ogólną uw agę pierw szy re ­
kordowy ranny galop trzy la tka Parnasa, w krótce pobity 
przez Erudyta, coraz łatwiej i w w iększym  stylu w y g ry ­
wać zaczął Huk, i zdawało się, że na synu Mości Księcia 
wypadnie nam się dłużej zatrzym ać. Niepokoił n iektórych 
po rozegraniu „P roduce” Ghazi, k tó ry  jak  tam  było to b y ­
ło, lecz o mało tego klasycznego wyścigu nie w ygrał, w y­
nosząc, jak głosiły niektóre sprawozdania, cały ciężar 
wyścigu na swoich barkach, o B akaracie tylko mówić 
zaprzestano. P ierw sze jego w ystąpienia nie wypadły po­
myślnie, lecz oto w niedzielę, obudził się lew, i ryknął. 
B akarat w ygrał stylowo pozagrupow ą gonitw ę na dy­
stansie 2400 m tr. „małe derby” i w ygra ł od Huka, k tó ry  
już był prawie zdecydowanym pierw szym  kandydatem  na 
derbistę 1928-go roku, i znowu sytuacja stała się mniej 
jasną, a na horyzoncie Derby z wieży sportow ego obser- 
w atorjum  daje się zauważyć częściowe zaćmienie. „C ota” 
H uka spadła, B akarata  wzrosła niepomiernie. W obec 
przegranej pierw szego faw oryta podniosły się coty m o­
żliwych outsiderów. Podniosły hardo głowy chwilowo 
„zapeszone” E rudy t i Bramin. K lasow y „flyer” Ghazi 
ty lko  marzy, jakby tu  udało się znowu oszukać tem pem  
groźnych przeciwników. Nie narażała  swych mięśni na 
zmęczenie po torze „ jak  w roztopy” Birm a, myśli więc, 
czyby me spróbować szczęścia, pomimo- iż dystans jes t 
nieco zadługi (w aw rzyny jej półbrata F alstafa  szczęśliwe­
go w młodości, chociaż tak na starość nieszczęsnego nie

dają jej spokoju). Nie zaznają spokoju do niedzieli rów­
nież E stella II i Zulus, szczególniej p ierw sza po doskona­
łym swym w Oaksie, po błocie wyścigu. W iking również 
ma, jak się w ydaje, najróżnow sze myśli.

Nie bez tego, żeby ktoś tam  nie m arzył, by spacer 
w paddocku, pod kontrolą, trw ał przynajm niej o pół go­
dziny krócej.

T ak się przedstaw iała  niezbyt ja sn a  sytuacja do 
ubiegłej niedzieli włącznie. W  poniedziałek, jak  Piotro- 
wdn z grobu pow stały , zjaw ił się zapom niany i odżałowa­
ny Granit, stanął w szrankach, poszedł, i zwyciężył. Zwy­
ciężył copraw da pole nie dające łokcia na horoskopy 
w Derby, lecz sty l zw ycięstw a był taki, że trudno sobie 
wyobrazić ile dosiadający go żokej m iał zapasu „w ręku” 
i znowu sy tuacja na kilka dni przed rozgryw ką najza- 
szczytniejszej nagrody staje się praw ie zimową. Niezwy­
kle zdolnego, lecz schorow anego G ranita wysuwałem je­
szcze jesienią jako  pierw szego z moich faworytów na 
„D erby” w bilansie sportow o - hodowlanym. Dziś trudno 
orzec coś konkretniejszego. Granit, zdaniem moim, albo 
w ygra łatw o, lub gdy do walki przyjdzie nie wygra wca­
le — w ysiłku zrobić nie będzie w stanie, zamało jest on, 
w skutek p rzerw  w  robocie, do pow ażnej próby przygo­
towany.

Podsum ow ując w szystko wyżej wypowiedziane, po­
nieważ obowiązkiem  moim je s t coś wiedzieć i wypowie­
dzieć się, zapatryw an ia  swoje na szanse ewentualnych 
uczestników w yjaw iam  w formie teoretycznego handi­
capu, którego szanse powodzenia w zrosną, o ile cenna 
gonitwa odbędzie się w w arunkach m ożliwie normalnych

H uk +  2 - 60
B ak ara t +  1 =  59
E ru d y t +  1 =  59
G ranit w. n. =  58
B ram in — ¿ =  574
E ste lla  I I  — 1 =  554
Ghazi — 1 =  57
Zulus —  1 =  57
P arn as — =  564
Zbir —  2 =  56
B irm a — 2 =  54
K a ra t — 3 =  55
Z ygfryd  — 4 =  54
W iking  — 4 =  54
E speran to  — 5 =  53
F an tom as — 6 =  52
R esonnance B. W. -- 6  = 5 0

Z tego w ynika, że najlepsze szanse, według mego 
zdania, w norm alnych w arunkach m a na  zw ycięstw o Huk. 
O drugie m iejsce pow inny walczyć B ak ara t z Erudytem. 
Niespodziankę m oże sprawić klasow y G ranit.

/ ozef Szempliński.
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Z t y g o d n i a .
N A G R O D Y  „O A K S “ I „K RASNE“.

Bardzo interesujący 
p rogram  niedzielnych 
gonitw  zepsuty został 
przez ciężki, błotnisty i 
obślizgły, po d ługotrw a­
łym  deszczu tor, co w 
szansach koni niezm ier­
nie zaważyło i, chociaż 
dobry koń, prawdziwie 
klasowy wyścigowiec po­
winien być lepszym w 
każdych warunkach, to 
jednak glina gleby w a r­
szawskiego toru sp ra­
wia, że konie cwałujące 
na froncie miewają po 
ciężkim torze kilkorakie 
plusy na swoją korzyść, 

co się też w niedzielę prawie wszędzie potwierdziło.
Oaks w ciężkiej walce w ygrała finiszująca Dziwo II 

od prowadzącej gonitwę Estelli Ii-e j i finiszującej rów ­
nież Fergany, ledwie czwartą była finiszująca Ma Jalo­
usie. R ezu lta t ten maluje jaskraw o, jak trudno jest po 
tak  ciężkim  torze odrabiać na finiszu stracone od startu  
długości. Dziwo II, Fergana i Ma Jalousie, w innych w a­
runkach, napewno rozegrały by pomiędzy sobą gonitwę, 
tym  razem  cwałująca na froncie Estella II, omal że w sku­
tek  tego nie odniosła zupełnego zwycięstwa.

W  handicapie Krasne niezwykle dobrze usposobiony 
Bosfor, prowadząc gonitwę, pobił całe pole groźnych 
współzawodników i dopiero w samym celowniku, prześli­
zgnąwszy się po bandzie Edynburg, z którym  się mało li­
czono, odebrał mu, w walce zwycięstwo o szyję, blizko 
trzecią była również na frontow ych miejscach cwałująca 
Niobe.

W  pozagrupowej gonitwie cwałujący na froncie W i­
king minął celownik trzecim  za trzym ającym  się frontu 
Bacaratem  i odciągniętym Hukiem, któremu z ostatnich 
miejsc finiszować było niezmiernie trudno.

Najstylow sze zwycięstwa odniesione po ciężkim ob- 
ślizgłym torze, na w arszaw skiej glinie nie wzbudzają tak  
wielkiego zaufania, jak w gonitw ach rozgrywanych w w a­
runkach normalnych. Hukowi zepsuł przytem wszelkie 
szanse zbędny zupełnie po błocie leader, gdyż w przeciw ­
nym razie syn Mości Księcia i H uggenotin cwałował by 
przed frontem , lub na froncie i a tu ty  ztąd wynikłe prze­
szłyby do niego, tym  razem  zaś z leadera skorzystał do­
skonały źrebiec p. K. Dzierzbickiego, złoty kasztan Baka- 
rat, k tórego cota na Derby znakomicie się podniosła.

Zaznaczyć należy wybitne powodzenie stajni p. K. 
Dzierzbickiego, otrzym ane w w arunkach bardzo t ru ­
dnych : konie przyszły ze wsi wykarm ione doskonale, 
lecz tak  na oko mało robione, że forsowne przygotow a­
nie mogło by całą stajnię wprow adzić w sytuację bardzo

niebezpieczną, a mianowicie w tak  zwaną fałszywą kon­
dycję. Z trudnego tego położenia kierownictwo stajni 
wybrnęło znakomicie, czego dowodzą doskonałe dotych­
czasowe rezultaty .

Dzień 14-ty, Wtorek, 22 maja.

Ciepło było we wtorek, to r podsechł, lecz nie był 
lekkim zupełnie, publiczności dużo, pomimo, iż w p ro g ra ­
mie figurow ała jedna tylko ciekawa gonitwa, a m ianowi­
cie o nagrodę 3000 zł. dla 4 1. i st. koni na dyst. 1600 m tr.

W gonitwie tej Dugan na Egmoncie bierze jak zw y­
kle doskonały start, z czego nie korzysta jednak, przèpu- 
szczając na wolnym stosunkowo tempie (33 sek.) Dziry- 
ta i Pana Prezesa, i dopiero, gdy ten ostatni na drugiej 
najszybszej ćw iartce w 31 sek. sforsow ał D ziryta i zaczął 
oddalać się znacznie, Egm ont finiszuje, lecz już zapóźno 
i Pan Prezes 9-go puł. Strzelc. Konn., aczkolwiek w ba­
tach mija pewnie celownik o J  dł. przed Egm ontem , za 
którym w odstępie Frasquita II, Ten, Alembik i Dziryt.

W gonitw ie 3-ej kategorji dla trzylatków , w ybijają­
cy się coraz więcej M ag p. K. Dzierzbickiego pobił tym  
razem pewnie wcale już dobrą kompanję z Grana, E rny 
i Risty złożoną.

Pan Leon p. M. Róga w ygrał łatwo nagrodę 2-ej ka­
tegorji od Bosfora, W ichury II, Baroness’y, Fakira i Gu­
ardi z których ostatni miał doskonały moment na dystan­
sie 800 mtr.

Ram kor p. S. Grzybowskiego z miejsca do miejsca 
w walce z finiszującym  M ecenasem pobił liczne, gdyż 
z 10-ciu współzawodników składające się pole. Juljusz p. 
M. Róga na dyst. 1300 mtr. pobił Allegrę i Argusa. Miss 
Jane p. Z. Dobieckiego łatwo cantrow ała w 5-ej grupie 
z derbistą 1924-go r. Falstafem , który, „sic transit gloria 
mundi” drugim i nagrodam i na starość, na owies zarabiać 
musi. P łoty w ygrał znakomicie skaczący Jaazband 1-go 
puł. Uł. Krechowieckich.

Dzień 15-ty, Czwartek, 24 maja.

Bardzo interesujący program , pomimo pochmurnej 
pogody, zgrom adził na czwartkowych wyścigach tłum y 
publiczności, gonitw y odbywały się po torze dość lekkim.

Główną a trakcją  dnia były naturalnie trzyletnie go­
nitw y. pozagrupow a i 1-ej kategorji, rozgrywane na dy­
stansie 2100 m tr., mogące znacznie wyjaśnić sytuację 
przed Derby.

W  pierw szej z tych gonitw  bardzo łatwe zw ycię­
stwo odniósł P ira t 1-go puł. Uł. Krechowieckich. Cwału­
jąc cały czas na frontowych miejscach za przodującym  
Ibanezem, m iniął on leadera gdzie, kiedy i jak chciał. Na 
nieblizkie trzecie miejsce wydostał się Zulus przed P a r­
nasem, Fabiolą i Eliją.

Stylowe zwycięstwo P irata wysuwa coraz bardziej 
kandydaturę Balthazara, jako pierwszorzędnego rep ro ­
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duktora, który  aczkolwiek sam był podobno wadliwej bu ­
dowy i zdrowie miał nietęgie, (tak ie  zdanie czytałem  
w pewnem fachowem czasopiśmie) dzieciom swoim p rze­
kazuje wielkie zalety, cechujące potęgę organizm u „ra- 
cer’a”.

W  gonitwie omawianej wyżej, zupełnie zły w yścig 
Parnasa, można tłum aczyć tylko dziwną tak tyką jazdy 
na leaderce jego Elji, licząc na k tórą ogier p. M. B utk ie­
w icza odciągnięty został zbytnio.

W  drugiej interesującej gonitwie, 2-ej grupy na tym  
samym dystansie bardzo pewnie w ygrał finiszem, zbyt 
odciągnięty, na bardzo wolnem początkowo tempie, E ru- 
dyt od doskonałej Balsaminy, k tóra prow adziła gonitwę, 
z tyłu były Esperanto, Birma, May Rose i Leśkowa.

Gonitwa ta  w ysuw a źrebca A. m argr. i A. hr. W ie­
lopolskich na poważnego kandydata do walki o błękitną 
w stęgę, który odciągnięty daleko na pierw szej wolnej 
ćwiartce, przejść był zmuszony ostatnie 1600 m tr. w 1 m. 
43J s. (rekord Colonela na dystansie 1600 m tr.).

Nagrodę I-ej k a teg o rji dla koni trzy le tn ich  i star­
szych finiszem w y g ra ł T am erlan  sta jn i „Jacen tów ”, któ­
rego po zw ycięstw ie przyzw yczajano jeszcze do dłuższe­
go dystansu. Z ty łu  były A tam an, Zbir, k tó ry  już widocz­
nie wyszedł z form y, no i Pan Leon.

Allier p. M. B ersona pobił słabe trzy la tk i Ekstazę 
i Lancę w gonitw ie o nagrodę 2-ej kategorji, a Murman 
odniósł łatw e zw ycięstw o w m ieszanej gonitw ie 3-ej g ru­
py, nad m iękko jechanym  Goliathem , k tó rem u Plajta 
omal że nie odebrała drugiej nagrody. Rapsod p. K. 
Dzierzbickiego w y g ra ł 4-tą grupę dla trzy la tków , prow a­
dząc wolno z m iejsca do m iejsca gonitw ę od Delira i Goń­
ca, k tóry  tym  razem  szedł na finisz. Flos p. K. Dzierzbic­
kiego odniósł zw ycięstw o nad Dzisną, M iss Jane, Jem io­
łą II, Ułanem  I I  i A ry sto k ra tk ą , a pół k rw i E lek to r stajni 
„K tery Szepietów ” cantrow ał w polu złożonem  z 9-ciu 
konkurentów  z G asparone i Czarusiem  na czele. P ło ty  ła­
two w ygrał Too Good.

FERG ANA w walce z Ghazi wygrywa ,,Produce”.

Colonel p, W. L inhardta bardzo łatw o prow adząc 
z m iejsca do miejsca w ygrał nagrodę 1-ej kategorji w do­
skonałej kompanji złożonej z Olesia, F lorestana i E l­
dorado.

A urora II  p. A., Olszowskiego efektow nym  finiszem 
„cantrem  w ygrała gonitw ę o nagrodę 3-ej kategorji dla 
starszych koni od Cecory Ii-e j, Belladony, M urm ana 
i Epiloga.

Galante w słabej kompanji złożonej z H erolda 
i Igraszki Ii-e j w ygrała bardzo łatw o swój drugi w życiu 
wyścig.

W alkirja górow ała nad polem 5-ej grupy, a D urban 
w ygrał sprzedażny wyścig i w cenie 1500'zł. pozostał 
przy właścicielu.

Dzień 16-ty, Sobota, 26 maja.
Pochmurno było w sobotę, to r rozm iękły, gonitw y 

mało interesujące.

Dzień 17-ty, Niedziela, 27 maja.

T rzy najw ażniejsze gonitw y niedzielne opisaliśmy 
powyżej.

Gonitwę 2-ej g rupy dla koni s ta rszy ch  w ygra ła  cw a­
łująca na w yczekanego W ichura II, podczas gdy M orgat
B. W. na pierw szym  kilom etrze „zarzy n ał” prow adzącego 
wyścig A rm agnaca. B orsuk w ygrał pew nie gonitw ę o na­
grodę 3-ej ka teg o rji od Galopady i E rny . L a  M onteria ja ­
zdą w ygrała  w w alce o szyję gonitw ę 4-ej g rupy  od Be- 
busia i 4-ech jeszcze konkurentów . M ecenas w  walce 
z W alecznym  rozeg ra ł nagrodę 5-ej g rupy , trzecim  był tu 
Zagończyk.

Dzień 18-ty, Poniedziałek, 28 maja.

Pomimo św ię ta  publiczności m niej było w ponie­
działek na w yścigach, to r podsechł, lecz by ł jeszcze ciężki.
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W gonitwie 3-ej kategorji dla trzylatków  zadebiuto­
wał w tym  roku klasowy Granit p. K. Plisowskiego i can- 
trem w ygrał gonitwę od Zygfryda i Remusa.

W gonitwie pierwszej grupy na dyst. 1300 mtr. „za­
rzynały” się wzajemnie na pierw szym  kilometrze T out en 
Hout i E lija i podczas, gdy ogier zaczął brać nad klaczą 
przewagę, wyszła cwałująca na wyczekanego May Rose 
st. „Ktery Szepietów” i łatwo w ygrała gonitwę.

Dimple A. margr. i A. hr. W ielopolskich w walce 
lecz pewnie pobiła wcale dobrą E ntentę, V edette’a i Ford- 
hama.

Niepodążający ze startu  Grymas p. St. Rago w ygrał 
na finiszu bardzo łatw o gonitwę 2-ej kategorji od rów ­
nież finiszującego Saperlota, trzecim  był Mag.

Ram kor p. S. Grzybowskiego tryum fował w 4-ej 
grupie nad niezbyt cennym im portem  z Francji Nacarat.

Arlekin rozniósł literalnie w 5-ej grupie pole złożo­
ne z Durbana, D om atora i Korei.

D ebiutant na płoty Urwipołeć tryum fował w wyści­
gu tego rodzaju nad wprawniejszymi skoczkami Kinma- 
lem, Czeczugą i Jaazbandem.

/. Ss.

Konsekwentne etapy.
W każdej pracy współczesnej społeczności isto tny 

postęp osiągać można drogą jedynie ewolucyjną, stopnio­
wą, i wyniki, tak uzyskane, są niewątpliwie trwalsze od 
raptownych często źle przemyślanych, powierzchownie 
ujętych projektów i planów. Szczególnie w warunkach t ru ­
dnych, wymagających czujnej ostrożności oraz liczenia 
się z rozrządzalnymi środkami, um iar i celowość, do n a j­
dalszych posunięte granic, muszą dominować dyktując po­
stępowanie, taktykę i nastrajając decyzje. Jestto  jedna 
strona obrazu, ześrodkowywującego zamierzenia społe­
czeństw, obojętne, czy te prace dotyczą ekonomji, polity­
ki, rolnictwa, lub, w naszym wypadku, hodowli. Drugą 
stroną będzie, rzecz zresztą najzupełniej powszednia, 
przyw arom  tychże społeczeństw nieodstępna, nadmierny 
krytycyzm , — nieraz z utylitarnych pobudek źródło bio­
rący, nieraz jednak wynikający i z chorobliwej manji g a ­
nienia, negowania, jakoteż czasami rozmyślnego um niej­
szania, pod bodźcem psychicznych nastawień, zawiści, z a ­
rozumiałości i t. p., poczynań twórców  danego dzieła. Są 
to rzeczy tak  ogólnoludzkie, tak  ściśle z psychiką jedno­
stek związane, że dziwić one nie mogą, bez względu na 
czas i przestrzeń historyczną, bez względu też na tem at, 
wagę oraz doniosłość owoców pracy. Możnaby się dziwić, 
gdyby tych objawów nie było, gdyby głos ogółu unani- 
miter przyklaskiw ał reformom i działaniom. Jednom yśl­
ność taką uznać należałoby poniekąd nawet za niepożąda­
ną, albowiem w ogniu krytyki, ze starcia odmiennych, 
sprzecznych zdań, ze skrzyżowania się zapatrywań, rodzi 
się prawdziwy postęp, rzeczywiste dobro. Oczywiście 
z najmocniejszym zastrzeżeniem, by ten krytycyzm był 
twórczy, realny, nacechowany dobrą wolą, nie mający nic 
wspólnego z krytyzyzmem dla krytycyzm u, dla w yw aża­
nia otw artych drzwi, szerzenia zamętu, chaosu, obniżania 
au torytetu  ludzi, wkładających swą pracę i wiedzę w daną 
sprawę.

W iadomem jest wszystkim , iż wojna światowa zn i­
szczyła całkowicie Polskę, pozbawiła ją soków żyw ot­
nych we wszelkich gałęziach życia gospodarczego i odbu­
dowywanie gruzów, wydobywanie z popielisk apatji i od­
rętw ienia fundamentów pod przyszłe Ju tro  wobec b ra ­
ku środków przedstawiało zadanie, zniewalające nie do 
jednorazow ego z pewnością wysiłku, lecz pracy ciężkiej, 
mozolnej, obliczonej na długi czasokres. Do rzędu b e z ­
sprzecznie trw ałych rezultatów7 tej pracy należy hodowda 
koi^i rasow ych, jest ona właśnie tą  miłą, kojącą podraž­

il', \

nione nerwy, a jakże o to łatwo w czasach obecnych, p rzy ­
stanią. Gdy sznur podatków w 1925 r. dusił wytwórczość 
rolną, gdy chaos ustawodawczy obiecywał zabór ziemi, 
zroszonej potem  i znojem pokoleń minionych, gdy poli­
tyka celna obniżała intensywność warsztatów7 agrarnych, 
było oczywistym, że wbrew takim  lub innym kierunkom  
rządów, zm ieniającym nieraz w prost dla przekory par- 
tyjnej już zrealizowane postanowienia poprzedników, 
krystalizuje się celowo, metodycznie, działalność władz 
hodowlanych, bez akom panjam entu rozgłośnych dysput 
politycznych, za to planowo, spokojnie, idąca do m ety 
ideału hodowlanego, możliwego do osiągnięcia w naszych 
warunkach klimatycznych i tellurycznych.

Pierwszy etap tego podziału pracy hippologicznej 
uwidacznia się na znanym tle powojennego zniszczenia. 
Chodziło o wznowienie wyścigów. Nie było to łatw e, bio­
rąc pod uwagę niestałość stosunków i ogólne naprężenie 
sytuacji. W znowienie wyścigów znajdować mogło ostre 
sprzeciwy na podłożu społecznej fali, lubiącej n ieopatrz­
nie forsować pogląd o fanaberji pańskiej, bezużyteczności 
tych wyścigów. To się przełamało. Oczywiście należało 
zebrać m aterja ł biegający. Nieliczne ocalałe resztki z ro­
syjskiego pogromu, szczęśliwe zakupy w Austrji, zakupy 
we Francji, stanowiły pierwszy zaczątek. Musiano tu  na 
razie postępować raptownie, kupować czasem i bez w y­
boru celem natychm iastowego dźwignięcia machiny ho­
dowlano - wyścigowej, która bez dostatecznego naoliwie­
nia energją i sprężystością jednostek, rychło ugrzęzłaby 
w błocie zasto ju  i zapomnienia. Ciekawi doprawdy zagad­
nienie, coby się stało z hodowdą koni remontowych, rolni­
czych, gdyby w 1919 roku nie zaczęto wyścigów. E fekt 
łatwy do przewidzenia. P ierw szy lepszy referent tej czy 
innej partji obaliłby w dalszych latach na plenum sejm o­
wym pro jek ta  podobne. Dzwonem sprzeciwu byłaby za ­
pewne w 1920 r. wojna bolszewicka, w 1922 r. reform a 
M ichalskiego, w 1923 r. dewaluacja, w 1924 r. stabilizacja 
złotego i t. p., jednym słowem względy polityczne wzię­
łyby w tedy górę nad względami czysto gospodarczymi. 
Chodziło w 1919 r. o impuls, o puszczenie w ruch sprawy, 
która, raz używotniona, zyskując poparcie opinji, trudno, 
by następnie została zdezawuowana. I na tym pięknym  re ­
zultacie kończy się prolog powojennej pracy hodowlanej, 
przyczem jak  zawsze zawdzięczamy ten wynik jednolitej 
decyzji, sugestjonującej swą wolą. Bo rzeczy prawdziwie 
pożytecznych dokonują wyłącznie jednostki, było to  zaw ­
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sze i będzie, nigdy masa, nigdy tłum. T łum  je s t tylko od­
cieniem woli jednostki i za nią idzie, zdaje mu się zaś, że 
postępuje samoistnie.

Chwilowo nie m ogło być mowy o klasie koni. Do 
niej na razie nie sposób było pretendow ać. Mimo to w y­
bija się kilka niezłych dwulatków z roku 1917, są to za ­
graniczne im porty jak  Melk, A urea, Tilly II, n iektóre 
z nich coprawda w późniejszym  okresie wiele nie w ykazały 
(H orrendum , Pupperl i t. p.) Nieliczne pole, słabo obsa­
dzone, w w artościowych gonitwach dla „seniorów ” w y­
ścigowych Parachute, Francja, R uń z R edutą na po- 
mocniczkę, Bombe, Melanie, A ragw a, Brise Guigne, ot 
i wszystko. W  1920 r., dzięki pryw atnej inicjatyw ie spro­
wadzona Menzala, zarysow yw uje się dobrym  znamieniem 
na turfie. Drogą losowań przydzielana młódź zagranicz­
na pojedyńczym właścicielom udaw adnia konieczność na

nie hodowli, g rupu je  m aterja ł, ożyw ia, znane na torze 
nazwiska dalszym  w ysiłkiem , gasną, jak  m eteory, przy­
padkowi sportsm ani, życie idzie w artk im  tem pem  naprzód. 
E tap pierw szy zam knię ty  — 60—70 roczniaków  są cyfrą 
lepszą od' k ilkunastu , w  najlepszym  razie  20, etapu w stęp­
nego. Ilościowo popraw a oczyw ista, niem niej posiadane 
ogiery w ystarczyć nie mogą. O tw iera się e tap  drugi. W a­
runki m aterja lne opłakane, nagrody w yścigow e dozwa­
lają zrazu na kupno paczki papierosów , a czasam i tylko 
zapałek. E tap  drugi przynosi jeszcze skrom ne nagrody, 
ale już w m onecie stałej. D epartam en t ' Chowu Koni 
ogarnia im peratyw  sprow adzenia rep ro d u k to ró w  i zgo­
dnie z zasobam i, a te  zasoby nie były  w ielkie, sprowadza 
ich szereg. Oczywiście w tym  szeregu są lepsze i gorsze, 
w szystkie jednak  m ają cenne papiery, budowę przew aż­
nie dobrą, teo re tyczn ie  zatem  w ym aganiom  sprostano.

Fotografia z obrazu G. Mucharskiego, ofiarowanego przezi/Tow, Zach. do Hod. Koni w Polsce 
b. Posłow i angielskiemu i Jego małżonce Lady Max Muller.

dalszą m etę ostrożniejszego nabywania, błyszczą w praw ­
dzie tak  cenne egzem plarze jak Zbaraż, Périchole, Crève 
Coeur, Lanoline, B ithur, ale blado się zapow iadają na to ­
rze pewne im porty, k tó re  i w stadzie, jako  m atki, zawieść 
m ają. (Piccola, Canzonette, Consolatrice, Rêve d’or, Xa- 
lapa i t. d.). Udaw adnia to jednocześnie znaną praw dę iż 
me je s t tak  znów pewnym, by w szystko to, co zagran icz­
nym stemplem jest znaczone, miało mieć nieodwołalną 
pierw szorzędną m arkę, natom iast dużo klaczy, w yw odzą­
cych się bądź to z Polski (Ruń, ocalałe lesznowskie nie­
dobitki jak linja Princesse Grezy lub córka F antiny 
Alpha, m atka derbisty  z 1924 roku) bądź z Rosji (F rancja, 
Fea, A ragw a) obiecuje być dobrym  cem entem  stadnym , 
co też w dalszej przyszłości, w latach  1924— 1928 się 
sprawdza. Form uje się naw et podstaw a, zapewnia istnie-

Na kupno ogierów  na m iarę Lem berga, Pharosa , n ieste­
ty  byliśmy za biedni.

L ata następne dostarczają znaczniejszego podw yż­
szenia wyposażeń, k tó re stale podwyższane, praw dopodo­
bnie w krótce zrów nają się z przedw ojennym i co do w ar­
tości, przew yższając je  już obecnie ogólną kw otą. Wznosi 
się tedy gmach hodowli coraz wyżej, konkurencja nietyl- 
ko ilościowa, boć to  przekracza znacznie la ta  poprzednie, 
ale również jakościow a, się wzmaga. G orsze egzemplarze, 
samym ułożeniem program u, przedstaw iającym  dla nich 
szersze horyzonty na prowincji, szukają szczęścia na to ­
rach prowincjonalnych, umocnionych ostatn io  poważnymi 
zasiłkami. Szczątki arabów  ra tu je  się od degeneracji, 
wymarcia, reform ą z 1927 roku, specjalnym i wyścigami 
dla tej rasy, w idzim y przeto, że każdy rok dostarcza
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zmian pozytywnych, że snuje się w brew  mnogim p rz e ­
szkodom i objekcjom barwna nić istotnego postępu. Z a­
pewne, drugi etap, w jakim się teraz  znajdujemy, będzie 
musiał mieć konsekwentne przedłużenie w etapie następ ­
nym, obejmującym lata już dłuższe, co wynika z samej 
istoty rzeczy. Chodzić musi o zmeljorowanie skali m atek  
stadnych. Laik twierdzić może jedynie, iż wtej m aterji nic 
do zrobienia nie pozostaje, że doszliśmy do perfekcji, ale 
z drugiej .strony jedynie chyba teoretyk, nie dotykający 
się żywej hodowli a specjalnie nastrojony na nieprzy­
chylną nutę, zaprzeczać może kategorycznie postępowi, 
biadać, że jest źle, że Forwardy są gałganami w stosunku 
do zagranicy, że Fala jest koniem przeciętnym i t. p. Na 
tym stanowisku stanął „Przegląd W yścigowy” w obecnie 
drukowym „Bilansie”, rozdzierając szaty nad fa ta l­
nym stanem  hodowli, odmawiając miana klasy n a j­
lepszym naszym szermierzom i uważając, iż podkreślanie 
wielkich zmian na lepsze, jakich dokonano, powoduje 
„spoczywanie na laurach”, „działa nasennie”, wprost ob­
niża pracę hodowlaną.

A rgum enty, jakimi autor artykułu  udowadnia tezę, 
że na gw ałt należy sprowadzać m aterjał z zagranicy, że. 
w kraju m am y miernoty stadne, że należy kupować i k u ­
pować bez końca, są nikłe, kruche i lekko zbić się dające.

— Jak  to  już praktyka wykazała, należy ze spro­
wadzeniem m atek z zagranicy postępować nad wyraz 
ostrożnie. Na pewną liczbę im portów znaleźć się może 
niejaki odsetek cennych, złotymi literam i piszących się 
z biegiem  czasu w księdze hodowlanej, klaczy, ale też 
i nieuchronny procent skończonych braków, które zazw y­
czaj znajdują swe przenaczenie w biegach płotowych aż 
do u tra ty  nóg, lub w innych, tego rodzaju, imprezach, nic 
wspólnego z właściwą hodowlą nie mających. Zapewne, 
im porty są konieczne, są celowe, choćby ze względu na 
uchronienie m aterjału lokalnego od szybkiej degeneracji, 
i, biorąc pod uwagę wielką rywalizację m atek kozienic- 
kich;pisałem w jednym z artykułów , iż zmusza to au to ­
matycznie hodowców do ulepszania poziomu stad drogą 
importów. Minionej zimy słychać było o paru obiecują­
cych kupnach, za tymi pójdą napewno i dalsze, nikt zatem  
na laurach nie śpi, inicjatywą i rozmach czuwają i nowe 
cegły są rzucane na stropy hodowlanego budynku. Paląca 
kw estja reproduktorów  da się też rozwiązać stopniowo. 
Nie jest z tymi reproduktoram i znów tak  źle, jak to  
„Przegląd” stara  się w czytelnika wmówić na zasadzie 
przykładu Dealera czy Ariosa. Jestto  opinja rzetelnie pa­
pierowa. Dealer, zdeklasowany w A ustrji, słusznie czy nie 
słusznie, dał u nas znanego sprin tera Demona w praw ­
dzie, ale po wspaniałej, z linji Cassandry, Rusałce, k tó ra 
nie pyta, czyto Dealer, czy Mości Książe, lecz daje stale 
konie dzielne i dobrze biegające (Elma, Figaro) B la­
ustrum pf z Dealerem dała Dyletantkę, a chyba to klacz 
stadna doskonała. Arioso, koń niezawodnie bez cienia ta ­
lentu, więcej, koń poprostu przeszkodowo-dżentelm eński, 
dał Diavola dzięki dobrej Deli Szel (z linji A rkadji) 
a przecież wiadomo, iż często m atka góruje nad ojcem 
i zdolności, zalety, przekazuje potom stwu. Maść Diavola 
ujawnia zresztą, że odziedziczył w artość po matce. Tego 
rodzaju dociekania stanowią nieprzebrany m aterjał hip- 
pologiczny, z jakiego tysiące sta ty sty k  uzyskać można.

Wracając do Ariosa, to poza wybitnym  Diavolem i po te j­
że matce użyteczną Danae, nie dał biegającego nic, czyli 
Diavolo był zasługą Deli Szel, a więc wnioski autora a r­
tykułu wydają się nieusprawiedliwione.

— A utor artykułu wspomina o opinji żokejskiej, iż 
najgorszy koń ostatniej grupy paryskiej pobije naszą 
klasę, nawet koń płotowy. Czegóż tymczasem dokonały, 
reklamowane onego czasu, Mirabelle i M aisonetty na to ­
rze m okotowskim  ? ostatecznie szukały wawrzynów dla 
swych sił w Gdańsku. Cóż poczęły Rock Drille ? Przykład 
Sovala nie może być miarodajny. Biegał dobrze późną je- 
sienią, kiedy dużo koni było już zaganianych i poza kon­
dycją, niezawodnie koń niezły, lecz w n o r m a l n y c h  
w a r u n k a c h ,  przy jednakowych pozycjach form y 
uczestników, szanse zmienić się mogły. Zresztą Soval nie 
mierzył się z Granatem , Fatimą, Falą, a, z bardzo mocno 
jesienią 1925 r. eksploatowaną Crève Creur Borutą, śred- 
niaczkiem Bieu Joue, staruszkiem  Benjaminem, Demo­
nem, dla którego 2400 w Brzeziu były za długie, nie 
dysponowanym wtedy Tenem, obciążonym wagą steeplo- 
wą Forwardem , poza wszelką form ą będącą, o czym ogól­
nie było wiadomo, po wysiłku w Janowskiej, D r jadą 
wreszcie. Może i Sovai był nakoniec koniem doskonałym, 
jeden jedyny wypadek nie jest atoli kryterjum .

— S tatheros nie wykazał dominacji nad naszymi 
końmi. Guardi, k tóry  przecież przez Winkfielda do Polski 
¡sprowadzony został, miał według opinji tego żokeja, 
osiągnąć tryum fy  w większych próbach. „Przegląd” , 
przytaczając zdanie Winkfielda, oczywiście w to wierzył. 
Grupowy ten koń miał dwa niezłe wyścigi bez jak iego­
kolwiek znaczenia hodowlanego pod koniec sezonu jesien- 
ngo 1927 r. i z tego pismo omawiane konkluduje pochop­
nie, że był lepszym od naszej drugiej klasy, więc blizki 
pierwszej. Kogóż on jednak pobił na trzy  dni przed koń­
cem sezonu? Borutę, który był, po szeregu ciężkich bie­
gów, poza form ą, Arm agnaca, jako nieodrodnego syna 
Nabotoris nieodpowiedniego na 2100 (Irun w ygrał tylko 
kondycją i złożeniem biegu Kordjana) Ave, jaka i do 
Alfy III na jesieni potrafiła przegryw ać (jedyny odblask 
dawnej trzyletn iej formy w K rasińskich). Pana Leona 
i Monitora, k tó re znów tak  bardzo naszą drugą klasą nie 
były, bo należały normalnie przez całe swe długie życie 
torowe do II  grupy (jeśli nie mówić o handicapach) 
a drugą klasą „Przegląd” nazyw a zapewne konie, poza 
grupowe,Bajkę wreszcie, będącą szkieletem dawnej B aj­
ki z 1926 roku.

Nie są te  nasze biedne polskie konie, widocznie tak 
złe, skoro, jednocześnie „Przegląd” w oddzielnej w zm ian­
ce donosi, że szereg koni, jakie w W arszawie ostatniej 
kategorji osiągnąć nie potrafiły, zostały wywiezione za 
granicę i przedstaw iają tam  wartościowy m aterjał, co 
daje pismu asum pt do nowego biadania, że te konie w y­
wieziono. Chodzi tu o Gikę, Franię, Farsę, H rabiankę 
i Horodenkę. „Przegląd” mówi też, że Gagatek, dla jak ie­
go ideałem były ostatnie grupy, za granicą zwycięża, co 
może tylko cieszyć, radować serdecznie, ale to  g ru n to ­
wnie, w gruzy, obala czarne hypotézy „P rzeglądu” 
i znamionuje pewien brak konsekwencji. Mniemać wolno, 
że Forw ard od Gagatka jest lepszy i, że w takim  razie 
mógłby godnie wsławić imię polskiego derbisty za g ra ­
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nicą, mimo, że odmawia mu autor artyku łu  miana klasy, 
skoro w Kordjana pod wagą dżentelm eńską był ledwo 
trzeci. Napomknąć wypada, że koń nie jest maszyną, 
a tylko żywem organizm em  i bodaj w łaśnie ten świetny 
wyścig, jaki syn Gaff uczynił, rzucając z szarych miejsc 
doskonałe pole w wybornym  rushu, w brew  ogromnemu 
obciążeniu, wydaje mu najpochlebniejsze świadectwo. — 
Źle jest, twierdzi dalej autor Bilansu, gdyż dżentelm eń­
skie klacze, R isotta i E lectra, dały E tyla  i Batiara. Od­
rzućm y na bok roczniki wyścigowe, otw órzm y m iejskie 
okno, przenieśmy się na paddocki tak  m iarodajne, tak  
naw et podstawowe, z pracą Bunsowa wr ręku. N ietylko 
karje ra  torow a m atki decyduje o jakości wyścigowca.

padki nader częste przecież, osiągał pierw szeństw o i na 
dłuższej przestrzeni, a to zależnie od złożenia się wyści­
gu, zwłaszcza, jeśli sam  rozporządzał tem pem  na froncie. 
Istotnie ten syn D ark  Ronalda, ogiera bodaj najlepszego, 
jakim poszczycić się mogą ostatn ie annale niemieckie, wy­
grał, nie prześladow any, cały czas będąc na przodzie. 
Przebieg tej gonitw y dostatecznie u jaw niają  poszczegól­
ne ćw iartki, specjalnie dobre dla flyera (24— 36—35—33 
i pół—33, całość 2.40). W ygrane W hista  i Keleta, zaszłe 
w danych, em brionalnych czasach, gdy konie nasze 
ustępowały w artością obecnym, nie są żadnym  dowodem.

— Zarówno bez utyskiw ań jak  i panegiryków , ho­
dowlana praca ulepszać się będzie. S fery  hodowlane zdają

CRANAT (Parachute i Nadzieja) p. E.

Baczmy na dalszy szczegół: extérieur klaczy, spójrzm y 
na pastwisko, a może w tych dwóch punktach mieć bę­
dziemy rozstrzygnięcie, dlaczego niektóre matki, świetnie 
biegające, zawodzą i vice versa. Obserwujm y m iarę 
obroczną, budynek stajenny, dostęp doń powietrza. 
S tw orzy się łańcuch powodów, które, odrzucane zapewne, 
że wyjaśnienia dać na różne wątpliwości nie będą mogły.

— Żeby wyczerpać zarzuty i rzekom e dowody, słu­
żyć mające w tezie „Przeglądu" o braku u nas klasy, 
wspomnieć należy, iż w ygrana Schlingla w Zamoyskich, 
przeto na dystansie teoretycznie dlań niedogodnym, by ­
najmniej tej tezy nie umacnia. Klasowy flyer, bywały wy-

Grzybowskiego zwycięzca nagrody im. A, W ołowskiego.

sobie sprawę z zadań możliwych do rozw iązania najbliż­
szej przyszłości, nie podkreślanie jednakże postępów , w i­
docznych naw et dla przeciętnego w idza, z obaw y by to 
me działało nasennie, w ydaje się rów nie nieracjonalne, 
jak otaczanie rezultatów  profesjonalnym  niedow iar­
stwem. N adm ierny krytycyzm , szczególnie ten no torycz­
nie bezkrytyczny, dobrze sprawie nie służy i, dla tego na­
leży jego nierzeczow ą i błędną ideologję w ykazyw ać 
i zwalczać.

Zbigniew Dobiec ki.
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Blood Vessels.

Od pewnego czasu angielskie wydawnictwa spo rto ­
wo - hodowlane, pod powyższym tytułem , poświęcają du ­
żo miejsca zagadnieniu ,,0  pękaniu naczyń krw ionośnych” 
u koni wyścigowych.

Powodem  wznowienia dyskusji, o przerażającym  
niejednego sportsm ana temacie, był fakt, że derbista H u ­
m orist padł w skutek krw otoku.

Podręczniki anatomiczne pouczają, że krew  zam ­
knięta jest w układzie błoniastych rur, t. j. naczyń k rw io­
nośnych, łączących się z sercem. Ponieważ jednak ilość 
krwi jest cokolwiek większa, niż pojemność nierozcią- 
gniętych naczyń, powstaje w nich przeto ciśnienie na 
ścianki. To ciśnienie nie wszędzie jest jednakowe, stąd  
powstaje krążenie krwi. Różnice w ciśnieniu w yw ołuje 
działalność serca, które kurcząc się, w tłacza krew do na-

czynnikiem tym  jest „odporność naczyń krwionośnych 
w organizmie danego konia”.

Pękanie naczyń krwionośnych u koni wyścigowych 
nie jest bynajm niej rzeczą nową. Ogólnie wiadomo, że 
derbista angielski H erm it, dostał krw otoku po galopie 
próbnym przed derby i że jedynie zastosowanie środków 
nadzwyczajnych uczyniło s ta rt tego konia w wyścigu mo­
żliwym.

Fachowe koła angielskie przeprowadziły obecnie, po 
upadku H um orista żmudne poszukiwanie w linjach gene­
alogicznych męskich i żeńskich, koni podlegających tej 
wadzie i ustalono na podstawie badań dawnej literatury  
angielskiej sportowo hodowlanej, że H erm it odziedziczył 
ten defekt po swojej matce Seclusion, ta zaś przejęła go, 
przez łona, Selim, Buzard, od Heroda.

GRANAT wygrywa nagrodę im A. W ołowskiego

czyń, rozgałęziających się po całem ciele, skąd przez inne 
naczynia powraca ona znowu do serca. Rzecz oczywista, 
że w naczyniach utrzym ujących krew, wypchniętą z se r­
ca, panuje ciśnienie wyższe niż w tych, które ją do niego 
wlewają.

N adm ierne ciśnienie krw i jest najczęściej spowodo­
wane skurczem  naczyń krwionośnych, co zwęża p rze j­
ście dla krw i i zm usza serce do nadmiernej pracy, ta k  że 
koń w momencie decydującym, na finiszu nic już z sie­
bie w ydać nie może.

W  kołach fachowych w Anglji, przed wielu laty , by­
ła przeprow adzona ankieta z zapytaniem  jaki jest czyn­
nik, k tó ry  powoduje, że jeden koń u m ety w ykazuje 
w iększy efek t siły i świeżości od innych.

O trzym ano prawie jednobrzm iącą odpowiedź, że

I H erod
Woodpecker

Buzzard

Selim

Medora
I

Margaret 
I ' 

Ion

Tadmor
1

Seclusion
Chanoinese I Heľlflit
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Dokładne badania wykazały, że powyżej wym ienio­
ne konie podlegały pękaniu naczyń kwionośnych, że w a­
da ta  przenosiła się najczęściej z m atki na syna i z ogiera 
stadnego na córki.

Podobny objaw zauważono również u ludzi i n ieje­
dnokrotnie krw otok był powodem raptow nej śmierci. M e­
dycyna powraca obecnie do dawnych wypróbow anych 
a zarzuconych środków „wytaczania k rw i” i choć m etody 
są obecnie odmienne to  jednak zasada leczenia została 
wskrzeszona. M edycyna poucza że w sześciennym m ili­
m etrze krwi winno być: 1) czerwonych ciałek 5 miljo- 
nów, 2) białych ciałek 6 — 8 tysięcy, 3) płytek Bizzozer- 
ro 200 — 300 tysięcy. Odchylenie w tym  względzie po­
woduje skazy krw otoczne:

1) Haemophilia (krw aw iączka) — m ała krzepliwość
krwi.

2) Purpura haem orrhagica seu M orbus maculosus 
W erlhoffii (mała ilość płytek Bizzozerro, a już następ­
czo osłabienie ścianek naczyń krw ionośnych).

3) Gnilec (Szkorbut) — choroba naczyń krw ionoś­
nych wskutek braku pokarmów, zaw ierających witam iny.

Haemophilia u człowieka przenosi się tylko na płeć 
męską, matki same m ogą być zdrowe, ale od przodków 
przekazują pokoleniu dalszemu mężczyzn tę chorobę.

Haemophilia (krw iaw iączka) nie jes t chorobą n a­
czyń, lecz chorobą krw i i zależy od małej krzepliwości 
krwi, zaś pękanie naczyń krwionośnych jes t już następ ­
stw em  „krwawiączki”.

Upust krw i w krw aw iączce (haem ophilii) jest jed­
nym ze sposobów leczenia jej, ale nie jedynym, gdyż 
u człowieka byw ają stosow ane i inne środki lecznicze 
(preparaty, wapna, surow ice wszelkie, koagulen i t. p.).

Zachodzi za tem  pytanie, czy upust krw i w porę sto­
sowany „H um oristow i” nie byłby u ra to w ał życia temu 
zwycięzcy derby.

Pow racając do linji rodowych obciążonych dziedzi­
cznie brakiem  odporności naczyń krw ionośnych, hippolo- 
gowie angielscy przypisują upadek H um orista  okoliczno­
ści, że m atka jego  Jest, k tó ra  w y g ra ła  angielski Oaks 
w 1913 roku, w barw ach p. Joela, by ła  zinbredowa- 
na w czw artem  pokoleniu na H erm ita  i pomimo, że sama 
wytrzym ała tren in g  jednak syna obdarzyła tą wadą.

Synowie H e rm ita  również nie w szyscy byli wolni od 
tej przypadłości i np. G unnersbury, k tó ry  w polskiej ho­
dowli odegrał pow ażną rolę daw ał często konie wykazu­
jące skłonność do krw otoków .

Hippolodzy angielscy jako jedyny sposób uniknięcia 
podobnych w ypadków  zalecają w ystrzegan ia  się połączeń 
na krew H erm ita , pom imo że przytoczyć się dadzą przy­
kłady objawów dodatnich w tym  względzie.

Po za H erm item , ród Queen M ary wydaje się być 
również obarczony dziedzicznie „krw iaw iączka” i tem da­
ło by się w ytłóm aczyć że zim bredow any na tą klacz der- 
bista M erry  H am pton  w hodowli całkiem  zawiódł.

(K.)

Dokoła Derby w Epsom.
We wszystkich częściach i zakątkach świata, gdzie 

żyją Anglicy, odbywają się wyścigi konne, a punktem  ich 
kulminacyjnym jest zawsze Derby. K anada ma swoje 
D erby w Ontario, A ustralja ma V ictoria - Derby, Nowa 
Zelandia Derby nowozelandzkie, E gip t D erby w Kairze 
i drugie w Aleksandrji, w Indjach rozgryw a się K alkutta- 
Derby, a w Afryce Południowej Derby w Johannesburgu. 
Atoli czymże są te wszystkie Derby wobec... Derby 
w Epsom, Derby angielskiego. We środę 6 czerwca b. r. 
będzie Anglja znowu obchodziła swe doroczne święto 
narodowe, dzień Derby w Epsom, w sposób nader 
uroczysty, z pokolenia na pokolenie uświęconą tradycją 
przekazany. Kto w ygra  Derby? Pytanie to  jest obecnie 
w „old England ” najaktualniejszą kw estją dnia i zewsząd 
je słychać; dla jednych powodem jego jest ciekawość lub 
też większe zainteresow anie — inni natom iast, zaangażo­
wawszy się w różnych na Derby poczynionych zakładach, 
staw iają to pytanie powodowani pew nym  lękiem i n ie­
pewnością o los swych większych lub też mniejszych za­
kładów.

Jakiż jest właściwie powód tak  olbrzymiej popular­
ności Derby wAnglji, k tóre już od roku 1780 rozgryw a 
się na torze wyścigowym  w Epsom ? Jednym  z ważnych 
powodów stanowi zapewne korzystne położenie toru  w y­
ścigowego, na którym  dziesiątki, a naw et setki tysięcy 
widzów miejsce znaleść może. W ioska Epsom  jest tylko 
o 17 mil od Londynu położona i można tam  w bardzo k ró t­

kim czasie dojechać ze stolicy. I w sk u tek  tego właśnie 
przywożą w dniu D erby pociągi, auta, autobusy, a nawet 
samoloty niesłychaną w prost ilość widzów  z Londynu. 
Ale znikoma część ich tylko jest w stanie zadowolnić swą 
łatwo zresztą zrozum iałą ciekawość, a mianowicie zoba­
czenia koni i sam ego wyścigu. Bo uwzględniw szy naw et, 
nie dający się poprostu  opisać, ścisk i natłok, o k tórym  
bywalcy torów  kontynentalnych nie m ogą sobie wogóle 
zdać sprawy, ani wyobrażenia, je s t też  samo położenie 
toru nie bardzo korzystne pod tym  względem . Z nowo 
wybudowanych, gigantycznych trybun, na  k tórych  czło­
wiek bardzo zam ożny może sobie nabyć za gruby pieniądz 
miejsce, m a się stosunkow o dobry i rozległy widok. 
U stóp trybun  leży to r wyścigowy. N aprzeciw  zaś 
trybun, za bar jeram i znajduje się olbrzym ia równina, na 
której dziesiątki i setk i tysięcy widzów pomieścić się m o­
gą i na k tórej w dniu Derby rozgryw a się poprostu  życie 
odpustowo jarm arczne. N am iot przy  nam iocie, człowiek 
przy człowieku popycha się, ściska, w rzeszczy  i krzyczy, 
a z biegu sam ego publiczność widzi najw yżej czapki żo- 
keji. Ale to jej w ystarcza , bo była obecna p rzy  rozegraniu 
Derby. Naliczyć m ożna dziesiątki tysięcy  widzów toru  
wyścigowego w Epsom , k tó rzy  są w zupełności zadowo­
leni przeróżnem i „atrakcjam i ’, k tórych  im  ten olbrzym i 
jarm ark  dostarczy ł; bo w szelkie sensacje znaleść tam  
można : a więc rozm aitych m uzykantów , m urzynów -kugla- 
rzy, akrobatów , bokserów , cyganów, handlarzy piwem
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i środkami żywnościowemi, a przedew szystkiem  różnego 
rodzaju i kalibru „tipsterów ” i m ałych bookm aherów. 
Również publika zapełniająca odgrodzone, drogie miejsca, 
naraża się na mnogie nieprzyjem ności, chcąc oglądać ko ­
nie biorące udział w biegu. Bo w tym  szalonym ścisku 
i natłoku nie jest wcale łatw ą rzeczą zajść z trybun do 
paddocku ; często naw et žokeje m uszą staczać form alne 
walki chcąc się dostać od w ag do swych koni.

Sam to r wyścigowy jest w w arunkach „norm alnych” 
dobry. Pojęcie jednak „norm alny” nie ma w dniu Derby 
zastosowania, gdyż dziesiątki tysięcy widzów tra tu ją  ten  
tor, rzucają nań przeróżnego rodzaju odpadki. A je ­
żeli w dodatku jeszcze dłuższy czas deszcz nie padał, 
a lato jest suche i gorące — to r staje się tw ardy jak  k a ­
mień; przy silniejszych natom iast opadach zamienia się 
on bardzo szybko na wielkie trzęsaw isko. Przebieg D er­
by wynosi 1J mili ang. =  2.413 m etrów  i nie jest rów ­
ny, tylko prowadzi „up and dow n” po różnych w zniesie­
niach i zagłębieniach. W dystansie pierwszej pół mili 
wznosi się nieco, opadając następnie, aż do t. zw. k a­
mienia granicznego, w którym  to miejscu zbiega się 
obecny to r derbowy ze starym  ; następnie znowu w znie­
sienie aż do Tattenham  Corner. W łaściwa prosta wynosi

cięsców jest kwestjonowane i niepewne a mian. derbisty 
1822 r. Moses, 1860 r. Thorm anby i 1884 r. St. Gatien. — 
Lista zwycięskich żokejów w tych 148 Derby zaw iera 80 
nazwisk, a na czele jej kroczą Robinson i St. Donoghue 
wygrywając każdy po 6 Derby. Pięć zwycięstw odnieśli 
P. Armili, Clift i F. Archer, cztery J. Armili, Buckle, J. 
W atts, Grodison i Scott, a trzy  i dwa razy w ygrało Derby 
po dziesięciu żokejów. Lista zwycięskich żokejów w D er­
by angielskim zaw iera wszystkie nazwiska więcej znane 
i ma ona przedstawicieli wszystkich rodzin żokejskich 
Anglji, w których tradycyjnie syn obiera zawód ojca. Ofi­
cjalny czas pierw szego mierzonego Derby wynosi 2 : 55 
(derbista 1846 roku Pyrrhus the F irst). W  późniejszych 
Derby uzyskiwano czas lepszy, raz znowu gorszy czas, aż 
do rekordu Lem berga w 1910 r. wynoszącego 2 : 3 5 y 5! 
Rok przedtem  ustanowił M inoru rekord 2 : 422/ 6, a F ly ­
ing Fox w 1899 roku 2 : 42.8. Zdawało się zatem że uzy­
skanie lepszego czasu jest rzeczą niemożliwą; fak ta  jed ­
nak dowiodły rzeczy wręcz przeciwnej, bo w 1905 roku 
wygrywa Cicero w czasie 2 : 393/ 5, a Spearmint w 12 m ie­
sięcy później osiąga nowy rekord  2 : 364/ 5. W szystkie te 
jednakowoż jak  na ówczesne stosunki dobre czasy obala 
wszechpotężna wojna światowa, wzgl. już nowa era sto-

TOR DERBOWY W E P S O M .

START DERBY

CELOWNIKiV-

600 m. i wznosi się znowu nieco w ostatnich 100 m etrach. 
Plan toru  na załączonej rycinie.

Derby angielskie, jest najstarszem  na świecie. U s ta ­
nowione w roku 1780 przez E arl of Derby rozgryw a się 
ono rok rocznie w Epsom, za w yjątkiem  jedynie lat 1915, 
1916, 1917 i 1918 , w których wojna światowa zmusiła an ­
gielski Jockey Club przenieść je z Epsom do N ewm arket. 
N ader interesującą jest s ta ty sty k a  tego najstarszego 
i najbardziej klasycznego w yścigu na świecie. Od czasu 
roku ustanow ienia (1780) aż do roku 1927 zostało do D er­
by w Epsom  zapisanych 24.191 koni. W roku ustanow ie­
nia zgłoszono 36 uczestników, w latach 1785 i 1786 tylko 
po 29, a w latach 1915 i 1917 jedynie 18 wzgl. 17 koni. N a j­
więcej zgłoszeń zrobiono w 1914 roku bo aż 372. Z ogólnej 
liczby 24.191 zgłoszonych koni znalazło się w tych 148 
Derby ty lko 2.717 u startu , co odpowiada przeciętnie około 
18 koniom  na Derby, N ajm niejsze pole, bo tylko czterech 
uczestników  zjawiło się u s ta rtu  w 1794 roku, najw iększe 
natom iast, gdyż składające się aż z 34 kokurentów  było 
w Derby 1862 roku. Ponieważ Derby 1884 roku zakończy­
ło się biegiem  m artw ym , po którym  nie rozegrano b ie­
gu rozstrzygającego, zdobyło 149 koni pochodzących od 
101 różnych ojców najw iększą nagrodę wyścigową św iata ; 
zaznaczyć przy tem  wypada, że pochodzenie trzech zwy-

sunków powojennych. I w tej dziedzinie nastąpiło grun­
towne przewartościowanie wszelkich wartości, bo w 1916 
roku w ygryw a klacz Fifinella Derby (wprawdzie w New­
m arket) w czasie 2 : 32.4, a w roku 1919 stw arza syn O r­
by Grand Parade nowy rekord toru  w Epsom, w ygryw a­
jąc Derby w czasie 2 : 33.2. Dla ciekawości przytaczam  
również najgorszy czas osiągnięty kiedykolwiek w D er­
by angielskiem, a mianowicie 3 : 04 „osiągnięty” w 1856 
roku przez Ellington. Derby angielskie stanowiło zawsze 
i stanowi dzisiaj również dla sportsmanów angielskich 
popularną i ogólnie łubianą okazję do wielkich, bardzo nie­
raz ryzykow nych zakładów. Będzie przeto rzeczą ciekawą 
zbadać, jaką  rolę odegrali w tym wyścigu faw oryci; 
przyznać trzeba, że lepszą, niżby się ogólnie spodziewać 
można, bo nieco więcej jak  trzecią część wszystkich D er­
by angielskich wygrali dotychczas faworyci. N ajw iększy­
mi outsideram i byli dotąd m. in. Jeddah w 1898 r. k tóry  
startow ał przy  „Gocie” 100 : 1 bijąc ogólnego faw oryta 
Disraeli tudzież Signorinetta, k tóra w 1908 r. również ja ­
ko 100 : 1 outsiderka pobiła liczne pole. Następnie wiel- 
kiemi niespodziankami były zwycięstwa H erm iťa  w 1867 
roku (66 : 1), Spanieľa w 1831 r. (50 : 1), A zor’a w 1817 r. 
(50 : 1), Caractacus’a w 1862 r. (40 :1 ), D oncaster a 
w 1817 r. (40 : 1), Phosphorus’a w 1837 r. (40 : 1), Ere-



292 JE Ź D Z IE C  I HODOWCA. Nr. 22

derick’a w 1829 r. (35 : 1), i M erry M onarch’a w 1845 r. 
(33 : 1). Jest rzeczą zrozum iałą, że w ciągu tych długich 
lat rozegrano niejedno Derby, k tóre obfitowało w nad­
zwyczajne wydarzenia, zasługują one przeto  na szczegól­
ną wzmiankę. W  pierw szych 47 latach D erby w Epsom  nie 
zaszło nic szczególnego i kroniki stare  o ich rozegraniu 
nic ciekawego nie donoszą. Dopiero w 1828 roku zdarzył 
się wypadek w Derby w  Epsom dotychczas jeszcze nie 
notowany, a mianowicie wyścig ten zakończył się m ar­
tw ym  biegiem. M iędzy Cadlanďem, którego dosiadał 
m istrz tej miary co Robinson i The Colonel pod žokejem  
W illiam Scott, zaw iązał się morderczy finish, k tóry  aż do 
celownika nie dał żadnego konkretnego w yniku i sędzio­
wie uznali też bieg za m artw y. Jeszcze więcej za jm ują­
cym prawie jak Derby samo, był atoli zarządzony następ ­
nie bieg rozstrzygający (rozgryw ka). Robinson, k tóry  
aż do dystansu prowadzi, udaje przed swym  rywalem  
Scottem , że Cadland już pobity; Scott daje się złapać te ­
mu fortelowi i pędzi już w cuglach do celownika na The 
Colonel. Ale tuż przed celownikiem dopędza go Robinson 
fenomenalnym poprostu finiszem, dosięga Scotta i bije go 
w ostatniej chwili o najkró tszą ze w szystkich  możliwych 
głowę.

Derby 1832 roku zapisało się w pamięci w skutek 
nieprzyjemnej bardzo sprawy. Dwa miesiące przed tym  
wielkim wyścigiem był Beiram pierw szym  faw orytem . 
Na krótki czas atoli przed rozegraniem  D erby zaczyna 
się kurs notowania tego ogiera stale podnosić, a Beiram  
zostaje lekko pokonany w jednym z m niejszych biegów 
m eetingu wiosennego. Przypuszczano ogólnie, że Mr. 
Bob Ridsdale, k tó ry  owo pamiętne Derby w ygrał po czę­
ści do niego należącym  ogierem St. Giles w porozumieniu 
z I. M arson, trenerem  Beirama, usuw a tegoż z drogi, by 
ułatw ić St. Gilesowi zwycięstwo. N atychm iast po w yści­
gu tym  zażądał lord E xeter, by specjalna kom isja przez 
Jockey  Club ustanow iona zbadała zakłady poczynione 
przez Bob Ridsdale i M arson’a. I wyszło w tedy na jaw , 
że M arson, pryw atny trener lorda E xeter, poczynił w yso­
kie zakłady przeciwko własnej stajni. W iny Bob R idsaľa 
natom iast nie można było nigdy bliżej dowieść. W ielką 
niespodzianką było D erby 1837 roku. Phosphorus miał 
w nim wziąć udział, z powodu jednak wypadku nie m ógł 
być do biegu przygotow any. Ośm dni przed  Derby zjaw ił 
się g ruby i wypasiony po raz pierw szy na torze tren ingo­
wym , a chociaż nie znajdował się zupełnie w jak iejko l­
w iek kondycji, zdecydowano s ta rt jego w Derby. N ikt nie 
zw racał nań najm niejszej uw agi; w przebiegu jednak w y­
ścigu zauważa żokej jego Edw ards, że ogier galopuje
0 wiele świeżej niż zazwyczaj. Jedzie więc z całą energją
1 m ija już przy dystansie całe pole prócz C araw an’a, któ- 
rego po nadzwyczaj zażartej walce tuż przed celownikiem 
pokonał. Jednym  z najbardziej pam iętnych Derby wogóle 
kiedykolwiek rozegranych, było Derby 1844 roku, bo upa­
trzono sobie wyścig ten jako okazję do popełnienia niesły­
chanego oszustwa. Do Derby tego pam iętnego roku zapi­
sano 3 1. og. Running R ein (The Saddler—M ab po Duncan 
G rey), którego następnie zamieniono z og. w 1840’r. u ro ­
dzonym, w zupełności jednak do Running Rein podobnym 
Maccabeus (później Zandin) po G ladiator — m atka po

Capsicum. C zteroletni Maccabeus w ygra ł też pod nazwą 
Running Rein owo Derby bijąc 28 przeciwników. Lecz 
natychm iast po w yścigu pułk. Peel, właściciel dru­
giego konia O rlanda, pow ątpiew ając o prawdzi­
wości rzekom ego Running Rein założył protest. 
Przedsięw zięte natychm iast badania i śledztwo wy­
łoniły na jaw  całe to na w ielką skalę obmyślane 
i wykonane oszustw o. Lord George B entink śledził oso­
biście wszelkie ślady i zdołał w końcu odnaleźć prawdzi­
wego Running Rein u pewnego handlarza koni w Pary­
żu. N aturalnie czteroletniego w rzeczyw istości zwycięzcę 
zdyskwalifikowano, a zw ycięstwo w tym  pamiętnym 
Derby przyznano Orlando. — Derby 1863 roku przegrał 
Lord Clifden jedynie dlatego, że żokej jego  Fordham  przy 
celowniku zbyt lekkom yślnie zaczął się oglądać. T. Thalo- 
ner na M acaroni spostrzegł to i zaczął się zbliżać do L or­
da Clifdena, k tó rego  też rzeczywiście przy  samym prawie 
celowniku doścignął. W  1865 roku w ygryw a pierw ­
szy zagraniczny koń Derby angielskie, a mianowicie fran­
cuski G ladiateur, przyczem  dopisało m u o tyle szczę­
ście, że przew ażna część angielskich jego konkurentów 
nie była w m ożności bronić barw  angielskich, wycofując 
swój udział z D erby  w skutek choroby, czy też różnych 
wypadków. — D erby 1867 roku, rozegrane jak wiadomo 
wśród straszliw ej śnieżycy, było powodem katastrofalnej 
ruiny m ajątkow ej lorda H astings. W  zimie już roku 
1866/67 był H erm it pierw szym  faw orytem  na Derby—aż 
tu  nagle na osiem dni przed rozegraniem  tego  wyścigu do­
znaje on w tren ingu  rannym  pęknięcia naczynia krwio­
nośnego, na sku tek  czego kurs jego  notow ania opada na­
tychm iast na 100 : 1. Mimo w szystko s ta rtu je  on w Der­
by i w ygryw a po zaciekłej walce „błękitną w stęgę” bijąc 
przeciwników tej m iary  co M arkom an i Yauban. Mały, 
lecz nadzwyczaj w ierny ten ogierek p rzysparza swej s ta j­
ni swym zw ycięstw em  kwotę 130,000 funtów  szterl. zdo­
bywając dla Capt. M achell i Mr. Chaplin ten  m ajątek, ru j­
nuje jednak jednocześnie lorda H astings. — Dwa la ta  pó ­
źniej w ygrał D erby P re ten d er; wśród jego konkurentów  
znajdował się m iędzy innymi ogier Ladas, będący w łasno­
ścią młodego studen ta  z Oxfordu; jest to  praw dopodobnie 
jedyny znany w ypadek, że student liczący 20-cia lat po­
siadał swego przedstaw iciela w Derby. — D erby 1883 ro ­
ku zakończyło się ta k  bardzo zaciekłym  finishem  między 
Galliard (F. A rcher) i St. Blaise (Ch. W ood), że w chwi­
li minięcia celow nika obydwaj ci żokeje byli pewni zw y­
cięstw a; sędziowie jednak przyznali zw ycięstw o St. Blai­
se. — W  1892 roku znalazła się również słynna klacz La 
Fleche na starcie w D erby; jako pierw sza faw orytka 
pokonana jednak została przez ogiera Sir H ugo. W  48 go- 
dzin jednak później dowdodła swej w ysokiej klasy W ygry­
wając po zaciętej w alce Oaks. Rok 1895 o mały włos nie 
przyniósł szalonej sensacji, bo po ciężkiej walce dopiero 
pobił Sir V isto lorda R osebery — w ałacha pół krw i Cu­
rzon, będącego w łasnością M r. T. Cannon. -— Sporo jesz­
cze nader ciekaw ych w ydarzeń zaw ierają kroniki i zapi­
ski Derby w Epsom , wym ienienie jednak chociażby tylko 
drobnej ich części przekroczyłoby daleko granice niniej­
szego artykułu.

Janusz Włodsimirski.
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Stadnina w Słupowie (Wielkopolska).
Stadnina w Słupowie należy do jednej z bardzo n ie­

wielu w Polsce, o której śmiało powiedzieć można, że je s t 
produktem  metodycznie prowadzonej hodowli.

W iadomo, że początek 20-tego wieku był przełom o­
wym dla hodowli konia w świecie i stanął pod znakiem  
zgrubienia kalibru. Czas powojenny wzmógł jeszcze w ię­
cej powyższą tendencję, lecz z drugiej strony wprowadził 
w hodowlę bardzo poważną kw estję, — krwi arabskiej. 
Konie z chwilą kiedy zyskały na kalibrze, zatraciły h a r t 
i odporność.

Dzisiaj kiedy wschodniopruski koń stracił na w a rto ­
ści dla braku w nim krwi wschodniej, kiedy na czoło w y ­
sunął się koń hanowerski z krw ią A m uratha i jego sy­
nów, kiedy Anglja wyciąga ręce po konie wschodnie i h y ­
mny pochwalne wygłasza światu o arabie polskim, szam- 
pionie Skowronku, kiedy hodowcy wszelkich krajów , 
przedewszystkiem hodowcy polscy, przyznać muszą n a j­
wyższą wartość hodowlaną krw i arabskiej, do niej w raca­
ją, bo bez niej się obyć nie mogą, — należy wspomnieć 
o koniu wyhodowanym w Stadninie Słupowskiej.

Celem hodowlanym p. Stanisław a Szulczewskiego, 
właściciela Słupowa (powiat Szubiński — W ielkopolska), 
był koń w typie starego, dzisiaj nieistniejącego, konia 
polskiego. Abstrahując od kw estji, wiadomej czytelni­
kom, jak  ciężką jest rzeczą rekonstrukcja typu, s tw ier­
dzić muszę, że po 22 latach ciężkiej pracy hodowlanej, 
dzisiaj stadnina w Słupowie stanęła na wyżynie, w ydała 
swoistego konia słupowskiego — cel hodowlany został 
osiągnięty.

P. Stanisław Szulczewski przejął Słupowo w roku 
1900 po śmierci ojca ś. p, Pafnucego, hodowcy konia poz­
nańskiej półkrwi.

Hodowlę zapoczątkował nowy właściciel sw roku 
1906. Klacze hodowlane naówczas składały się z koni 
wschodniopruskich, galicyjskich i poznańskich półkrw i. 
Reproduktorem  w stadninie był ogier czystej krwi a rab ­
skiej „Tengi”.

Hodowla w Słupowie rozw ijała się bardzo ko rzyst­
nie. W  roku 1914 zdawało się, że niedługo, a w ytknięty  
cel będzie osiągnięty. Niestety, wybuchła wojna, k tó ra nie 
ominęła, tak  jak i większość najlepszych stadnin polskich, 
również stadniny słupowskiej, a naw et dotknęła ją w zna­
cznej mierze bo władze pruskie zarekwirowały 32 n a j­
lepsze, czyli prawie w szystkie klacze stadne. P. Szul­
czewski jednakowoż nie zwątpił. Z młodzieży po ogierze 
Tengim, wybrał co najlepsze, między innemi klacz A strę  
czystej krw i arabskiej, jedną z najwięcej zasłużonych 
m atek stadnych w Słupowie, skupił większą ilość klaczy 
z widoczną i udowodnioną domieszką krwi arabskiej, 
i rozpoczął hodować na nowo. Do klaczy tych w ybrał na 
reproduktora ogiera angloarabskiego „G iaura”, po Ika- 
rusie XX — Fullmann XX, z m atki Grecjany OX.

Złotą epokę dla stadniny słupowskiej naznaczył 
ogier pełnej krwi angielskiej „Bam bocheur” urodzony 
w roku 1913, (obecnie należy do Zarządu Stadnin P a ń ­
stw ow ych), k tóry  przybył do Słupowa w roku 1917.
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Dla stadniny w Słupowie ogier ten nie odegrał roli 
przeciętnej ogiera pełnej krw i angielskiej.

Bambocheur jest ogierem maści siwej w absolutnym 
typie araba czystej krwi, (typ  folbłuta przez anglików 
najwięcej ceniony) mocnego kalibru, z świetną przednią 
kończyną, zaletą w tej mierze u koni angielskich rzadko 
dzisiaj spotykaną. Nieocenioną w artość Bambocheura w y­
kazało potom stw o, wykazuje większość klaczy stadnych 
w Słupowie, bo krew  jego naznaczyła wyraźne piętno, 
a przytem  tak  świetnie zespoliła się z krwią Tengiego 
i Giaura.

P raw ie równocześnie z ogierem Bambocheurem był 
czynny w stadninie słupowskiej jako reproduktor, ogier 
czystej krw’i lipicańskiej, srokacz „Bajacco z klaczy L i­
ny, po P lu to  Sylwano. Ostatni ogier dał koniom słupow- 
skim jeszcze więcej kości i świetny w yrzut kończyn.

S tadnina słupowska składa się dzisiaj z 32 klaczy 
zapisanych do księgi rodowodowej, o prawie zupełnie 
równym typie. Młodzieży, klaczek i ogierków jest razem  
ca. 100. W  stajni rozjazdowej i sprzedażnej stoi k ilka­
dziesiąt koni, prawie wszystkie zaprzedane, co jeden to 
lepszy i ładniejszy.

Konie słupowskie mają w szystkie typ orjentalny, łby 
zupełnie arabskie — po lipicanerze lipicańskie, z świetną



294 JEŹD ZIEC  I HODOWCA. Nr. 22

nasadą u szyji, długiej i pięknej, osadzonej na dobrze 
rozwiniętym, po Bam bocheurze odziedziczonym kłębie. 
M ają mocną kość, św ietną postawę, ruszają się z zadzi­
wiającym  w yrzutem  kończyn, a chociaż m ają nadzw y­
czajny tem peram ent są spokojne i grzeczne jak  dzieci.

Do tej pory stadnina słupowska w ydała przeszło 40 
rem ontów, kilkanaście ogierów stadnych (3 zakupił Za­
rząd Stadnin Państw ow ych) i niezliczoną ilość klaczy 
stadnych i koni użytkowych, z których dwie klacze, o s ta t­
nio w konkursie powozów w W rocławiu o trzym ały I na­
grodę i spotykały się z największem uznaniem niem iec­
kich hodowców. Konie słupowskie są dzisiaj bardzo po­
szukiwane, bo posiadają skonsolidowany typ, o k tóry  
u nas bardzo trudno.

Trudną je s t hodowla koni arabskich, w czystości 
krwi, znacznie trudn iejszą  jeszcze, w hodowli półkrwi.

Każdemu hodowcy, bez w yjątku, przyznać należy 
wdelką zasługę, p. Szulczewskiem u zaś tem  większą, bo 
potrafił w7 m istrzow ski sposób w swej hodowli zastoso­
wać że tak  powiem  najniebezpieczniejszą „dawkę m orfi­
ny” — krew  arabską i idąc w ytrw ale przez tyle lat pracy 
hodowlanej na w ytycznej drodze cel swój osięgnął.

M iłośników konia orjentalnego odsyłam  do Słupo­
wa — lepiej i ła tw iej patrzeć, jak  pisać.

Tadeusz Piechocki.
Józefy , d n ia  18 m a rc a  1928 r.

Zaw ody konne Klubu Jazdy Konnej (Bydgoszcz).
W  dn. 28 i 29 kw itnia b. r. odbyły się w Bydgoszczy 

staraniem  tamt. Klubu Jazdy Konnej konkursy hippiczne.
Zjazd uczestników był dość pokaźny. Ilość koni 

biorących udział w zawodach dochodziła do liczby 87.

płot. Tego rodzaju przeszkoda zlewa się dla oka końskie­
go w jedną pionową płaszczyznę, tak  że obliczywszy we­
dług tego w idziadła praw idłow o odskok, koń ją strącić 
musi. To też na 87 koni skoczyło wyżej opisaną przeszko-

V
жС'

Zwyciężczyni „Produce“ Fergana powraca po zwycięstwie do wagi.

l o r  i trybuny ładnie urządzone, publiczności 
zw łaszcza w drugim  dniu (niedziela) dość dużo, co zape­
wne dobrze świadczy o zainteresow aniu sportem  konnym 
w śród szerszej publiczności Bydgoszczy.

Co do rodzaju i sposobu ustaw iania przeszkód m a­
my jednak pewne zastrzeżenia o których chcielibyśmy 
parę słów powiedzieć.

Pominąwszy już fakt, że w iększa ilość przeszkód 
składała się z „w iszących" drągów, to część ich była 
prócz tego tak niefortunnie ustaw iona, że musiała konie 
w błąd wprowadzać. I tak  n. p. stała w pierw szym  dniu 
konkursów na parkurze przeszkoda złożona z pojedyńcze- 
go, samotnie „wiszącego” drąga, za k tó rym  ustaw iony 
był w odległości około 1 m tr. niższy niż ten  drąg  żywo-

dę bez błędu zaledw ie kilka, i to w łaśnie te, k tóre w łaści­
wie za wcześnie odskoczyły.

Podobnie, chociaż jeszcze jaskraw iej przedstaw iała 
się ta  spraw a przy innej, równie,ż na om aw ianym  torze 
ustawionej przeszkodzie. Chodzi nam mianowicie o mur, 
przed którym  w rów nej wysokości, lecz na  pewnej od­
ległości zaw ieszona była ru ra  żelazna. K oń takiej rury 
niewidzi i d latego używ am y jej w wyżej opisany sposób 
na robocie dla b iernego „barow ania” koni. U derzając 
o nią nogam i (bolesne) uczy się koń je bardziej podbie­
rać, dalej odskakiw ać i więcej „baskilow ać”. — Nie jest 
to  jednak żadną m iarą  przeszkoda, k tó rąb y  można usta­
wić na konkursie. Tego rodzaju przeszkody nazywamy 
w języku sportow ym  pułapkami.
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Podobnie możnaby się też w yrazić o dwuch innych 
przeszkodach, które miały około trzech kroków długości, 
tak że robiły wrażenie, iż są wyższe niż długie.

Ogólnie znany i uznany jes t zwyczaj w tykania lanc 
(mogą być też żerdzie) z proporcam i tuż z obu stron  
poszczególnych przeszkód. Przedew szystkiem  chodzi tu  
o uniknięcie wszelkich nieporozumień w wypadkach w y­
łamywali, gdyż wyłamując, lecz skacząc jeszcze lewy lub 
prawy róg (k ra j) przeszkody, w yw raca koń w etkniętą 
tam lancę. Takie wywrócenie lancy uważane jest za w y­
łamanie.

Na torze Bydgoskiego Klubu Jazdy Konnej były 
lance ustawione w odległości 2—3 kroków od przeszkód, 
czyli że figurowały tam  wyłącznie jako dekoracja toru , 
nie spełniając swego właściwego zadania.

W  kw estji rozgryw ek m usimy wyjaśnić, że na kon­
kursach hippicznych, mających jako czas minimalny 
ustalone tem po 350 m etrów  na m inutę, nie można ro z­
grywki urządzać tak; by w nich czas decydował. S tw a-

nego ujednostajnienia imprez tego rodzaju pod względem 
technicznym oraz organizacyjnym. Tego rodzaju akcja 
ze strony Polskiego Związku Jeździeckiego napotka się 
niechybnie z zadowoleniem i uznaniem ze strony najszer­
szego ogółu zainteresowanych sportsmenów.

W yniki poszczególnych konkursów były n astę­
pujące :

Dzień 28 kwietnia.

I. K onkurs otwarcia imienia K. J. K. w Bydgoszczy :

(10 przeszk. do 1.10 m. wys., 2.50 m. szerok., dla ko­
ni, które nie w ygrały w 1926, 27 i 28 r. pierwszej nagrody. 
Tempo: 350 kroków  na minutę).

1) Lu — j. por. Dmochowski.
2) Nana — j. rtm . Szeliski.
3) Gedymin ■— j. por. Dmochowski.
W stęgi honorowe : ppor. Tuski (Neos), rtm. Kuźmiń

Stajnia treningowa arabów w Walewicach,

rza to bowiem zupełnie odmienne, a temsamem nielogicz­
ne warunki konkurencji. — R ozgryw ki w Bydgoszczy 
były w poszczególnych wypadkach tylko potwierdzeniem  
powyższej zasady.

Nagrody, których było stanowczo za mało (po 3 na 
każdym konkursie) były wyłącznie honorowe. — Sądzi­
my jednak, iż byłby już najwyższy czas, by wszystkie to ­
ry publiczne przeszły na system  nagród pieniężnych (co 
nie wyklucza nagród honorowych, żetonów pam iątko­
wych i t. p.). Tylko pieniężne nagrody bowiem mogą być 
dla jeźdźców odpowiednią rekom pensatą za poniesione 
koszta (transport koni, utrzym anie koni i luzaków, w y­
jazd właściciela koni i t. p.') i one tylko mogą być w p rzy ­
szłości podstawą dla handicapowania naszych koni kon­
kursowych, jak to już od dawna jest praktykow ane za ­
granicą.

Powyższe oraz podobne rozbieżności zdarzają się 
niestety po dziś dzień jeszcze na naszych torach prow in­
cjonalnych. To też nasz cały św iat sportow y powitał z r a ­
dością fak t ukonstytuowania się Związku Jeździeckiego 
w Polsce. Jesteśm y bowiem przekonani (a naw et m a­
my pewne informacje w tym  w zględzie), że insty tucja ta  
podejmie niebawem odpowiednie kroki, celem racjonal-

ski (Janczar), rtm . Kulik (Ricordo) i ppor. Łoziński 
(Niusiek).

II. K onkurs ciężki :

(10 przeszk. do 1.20 m. wys., 3 m. szerok. — konie, 
które w ygrały  pierwszą nagr. w konkursie 1.20 m. wys. 
lub wyższym na torach publicznych w latach 1926, 27 i 28 
skaczą duże przeszkody podwyższone o 10 cm. Tem po: 
35Ö kroków na m inutę).

1) Janczar — j. rtm. Kuźmiński.
2) F lam a — j. rtm. Skupiński.
3) D ebet — j. hr. Dąmbski.
W stęgi honorow e: ppor. Dowbor (Kniaź), por. Kob- 

jaszwili (Jod ła), rtm . Kulik (M aur) i por. Dmochowski 
(Grig).

Dzień 29 kwietnia.

I. Zawody imienia m iasta Bydgoszczy :

(10 przeszk. do 1.15 m. wys., 2.50 m. szerok. dla ko­
ni, które w latach lub wyższym konkursie w r. 1926, 27
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II. K onkurs o tw arty  :
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i 28 nie w ygrały I-szej nagr. T em po: 350 kroków  na 
m inutę).

1) Neos — j. ppor. Tuski.
2) Lei — j. rtm . Ciechanowski.
3) Nana — j. rtm . Szeliski.

W stęgi honorow e: rtm. Kulik (R icordo), rtm . Mi- 
traszew ski (Nim fa), rtm . Kuźmiński (L um p), por. Cicho­
cki (Fedor) i por. Jastrzębski (Ład).

(10 przeszk. do 1.30 m. wysok., 3.50 m. szerok. Tem­
po: 400 kroków  na m inutę).

1) Gedymin — j. por. Dmochowski.
2) Ricordo — j. rtm . Kulik.
3) P łatow iec — j. rtm . Skupiński.
W stęgi honorow e: rtm . Suski (G enerał), rtm . Kuź­

miński (Janczar i Lum p), ppor. C zerniew ski (Nim fa) i br. 
Luettw itz (A hnenteufel).

Rtm. Romaszkan.

Listy z Francji.
Na drugi dzień po rozegraniu nagrody „P rix  No- 

aille” jedno z francuskich sportowych pism w ypowiedzia­
ło się w ten sposób : „Cały gmach tak  starannie staw iany 
w przeciągu pierw szych dwóch m iesięcy runął. Ivanhoe  
pobity przez Le Correge.

Czy tak  jest rzeczywiście? I czy na moich polskich 
czytelników na zasadzie tych listów pozostało także w ra ­
żenie, że Ivanhoe był już takim m ostem  Poniatow skiego? 
M am nadzieję, że nie! Pobić duże pole naw et widocznie 
dobrych debiutantów i rzutem  w samym celowniku ode­
brać zwycięstwo o kró tką głowę takiej flegm atycznej po ­
tędze jak Palais Royal, nie jest to jeszcze sukces nieby­
wały. Oprócz tego pam iętać trzeba, że przychów ek oby­
dwóch synów Polym elusa — Cannobie i Dominiona zaw ­
sze był i będzie „raceram i” obdarzonymi w yjątkow o sil­
nym  lecz krótkim  „rush’em”, lecz gdy ów kró tk i rzu t nie 
wystarcza, gdy przyjdzie do nieco uporczywszej walki są 
one tyle w arte wówczas co klasa sprzedażna ! Tenże sam 
zwycięzca Ivanhoe — Le Correge, syn Dominiona tydzień 
tem u był pobity bezapelacyjnie ty lko  dla tego, że mu  
przyszło do głowy prowadzić wyścig z m iejsca do m iej­
sca. W tydzień potem , pilnując Ivanhoe i w yrzucony 
w ostatniej chwili ną krótki „rush” bardzo pewnie po­
bił domniemanego cracka. W szyscy, do tren era  i żokeja 
włącznie nie rozczarowali się do niego ostatecznie i ju tro , 
w 400 tysięcznej nagrodzie „Prix  L upin” żokej stajni 
Sem blât ma dosiadać nie Ivanhoe, lecz syna B rûlera E rna- 
gines. Ja  osobiście, nigdy nie będąc oczarow any ogrom em  
klasy Ivanhoe, tym  razem  nie podzielam takoż ogólnego 
zdania- i znajduję, że gdyby najbardziej klasowy wyścig 
złożył się tak, że będzie on mógł zużytkow ać swój krótki, 
a błyskawiczny rzut, to  syn Cannobie może odnieść nie­
jedno jeszcze zaszczytne zwycięstwo. W  każdym razie 
P rix  Lupin będzie w yjątkow o in teresującą gonitw ą — 
K antar, Ernogines, Ivanhoe, Palais Royal nakoniec nie­
zwyciężony jeszcze w tym  sezonie Orosmade — obraz 
bardzo ciekawy i w rezultacie może nam się uda dojść do 
jakiejś konkluzji, a dla Palais Royal będzie to ostateczny 
m iernik jego szans na Derby w Epsom.

Tydzień przedtem  rozgryw ały się tu  nagrody odpo­
wiadające .angielskim „Guinea’om” zwane tu  Poule d’Essai 
— właściwiej „ P ro d u c ey . Dystans — 1600 m tr. Klacze 
potwierdziły w zupełności swoją dw uletnią formę. Zupeł­

nie pewnie La M oqúese, córkę Teddy zwyciężyła klasowa 
córka Rabelais Roahouga, trzecią była M ary  Legend. Na 
Prix de Diane (O aks) osobiście więcej w ierzę w ostatnią, 
córka znakom itego  D ark  Legend’a posiada więcej w ytrzy­
małości niż obydwie jej groźne przeciwniczki. W  takiejże 
nagrodzie dla ogierów  sensacyjnie łatw e zw ycięstwo od­
niósł, prow adząc z m iejsca do miejsca — Dark Lantern 
syn tegoż D ark  L egenď a, kupiony roczniakiem  we F ran­
cji eksportow any do Anglji i tam  trenow any przez swego 
właściciela p. Davisa. Takiego zw ycięstw a dawno nie wi­
działem ! Był on zapisany także i na P rix  Noailles, lecz 
stotysięczna nagroda nie interesow ała jego właściciela 
i on proponow ał właścicielowi swego głównego konku­
renta Ivanhoe p. M artinez de Hoz zakład prywatny o 500 
tysięcy, lecz zakład nie doszedł do sku tku  i Dark Lantern 
powrócił do Anglji. Niebliski drugi w  tym  wyścigu za 
nim M otrice nie zapisany do D erby będzie biegał 3-go 
czerwca w Chantilly w nagrodzie przeznaczonej dla trzy­
latków i starszych  koni P rix  Kedouville, a potem na 
Grand Prix pod słynnym  angielskim  žokejem  Gordon - 
Richard’em.

Nawpółklasyczną nagrodę — P rix  Dorina w ygrała 
córka Clarissimusa — M oonshine od córki Allan Cracka— 
Erici. W reszcie w yjątkow ą według w arunków  gonitw ę 
Prix La Rochette dla ogierów w ygrał P alais Royal, a dla 
klaczy La M oqúese. W arunki tych nagród rozgryw anych 
z rzędu trzy  la ta : dw ulatki na dystansie 1100 m tr., trz y ­
latki 2200 m tr. i czterolatk i 4000 m tr. zaw ierają się 
w tern, że każdy hodowca m a praw o zapisać tylko jedne­
go konia i to koniecznie stada w łasnego, a zapis um arza 
się w raz z m om entem  sprzedaży danego konia. W  p rak ­
tyce okazuje się, że w poszczególnych w ypadkach tylko 
jeden i ten sam koń przyjm uje udział we w szystkich 
trzech latach rozgryw ki tej nagrody !

Ju tro  więc P rix  Lupin, a w następującą niedzielę już 
w  Chantilly P rix  de Diane і P rix  H edouville, gdzie p rzy j­
mą udział Nino, M on Talisman, R ialto ze starszych  koni, 
a z trzy la tków  najw ybitn iejszy  M etrico ; tegoż samego 
dnia pierw szy dw uletni wyścig, k tó rych  od poniedziałku 
będzie rozgryw ać się już po kilka dziennie. Nowe w raże­
nia, nowe nadzieje no i... nowe rozczarow ania.

P ary ż , 25 m a ja  1928 r.

IV. ks. IViaziemski.
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K R O N I K A .
KRAJOWA. 

Komunikaty Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Polsce.

— W  spraw ie udziału kl. „Fergana” w gon. o nagr. im. L. 
Grabowskiego. D nia  21.V  o godz. 10-ej p rzed  połudn. w płynęły  do 
Zarządu T o w arzy stw a  Z achęty  do H odow li K oni w  Polsce  t rz y  
pro testy  p rzeciw  udziałow i kl. „ F e rg a n a ” w  w ym ienionej gonitw ie , 
ze strony  pp. L. R iidigera, Z arząd za jąceg o  sta jn ią  Publiczną, R tm . 
Cz. Now ackiego, pełnom ocnika s ta jn i 9-go P u łk u  S trzelców  K o n ­
nych oraz  A. M atczaka, tre n e ra  s ta jn i „ K te ry  - Szepietów ”.

P ro te s ty  te, analogicznej treści, pow ołując się na  par. 7 R ozp. 
p. M inistra  R olnictw a i D. P . w  p rzedm iocie  w ydaw nictw a u rz ęd o ­
wego „P o lska  K sięga S tad n a” o raz  na  par. par. S3, 72 i 74 P ra w i­
deł W yścigow ych żądają un iew ażnien ia  m eldunku  kl. „ F e rg an a ” do  
nagr. im. L. G rabow skiego i w  zw iązku z tem  odpow iedniego p rz e ­
sunięcia nagród , na  tej podstaw ie, że : 1) kl. „ F e rg an a ” zo sta ła  
zgłoszona do Polskiej K sięgi S tadnej (D od. I do tom u I I  P . S. B. 
str. 14) jako gniada, gdy w  rzeczyw istości jest ona  sk a rogn iada , 
oraz 2) że w  t. I I  Polskiego S tud  B ooku  str. 25 w ykazana  je s t  
w r. 1924 stan ó w k a  kl. B ourgogne m atk i F e rg a n y  ogieram i O szczep  
i W iteź, zaś w  dodatku  I  do tom u I I  s tr . 37 F e rg an a  jest zap isana  
jako  córka ty lk o  W itezia  i B ourgogne, co w  następnych  doda tk ach  
nie zostało  sprostow ane.

Z a rz ąd  T ow arzystw a ro zp atrzy w szy  w szelkie dokum enty  do­
tyczące zg łoszen ia  kl. „F e rg an a” do P o lsk iego  S tud  Booku oraz  
jej w czesnych  m eldunków  do nagr. im. L. G rabow skiego s tw ie r­
dził że :

1) S tosow nie  do b rzm ien ia  a rt. 7 p unk tu  e) R ozporządzen ia  
M in is tra  R oln ic tw a w przedm iocie w ydaw nictw a urzędow ego p. t. 
„P o lsk a  K sięga  S tadna koni pełnej k rw i ang ie lsk iej”, i par. 16 P r a ­
w ideł W yścigow ych, jako m aści głów ne i odm ienne uznane są  : s i­
wa, k asz tan o w ata , gniada i kara. W sze lk ie  inne określenie m aści 
jes t stosow nie  do brzm ienia pow ołanych artyku łów  fak u lta ty w n e  
i m a m iejsce jedynie  „w razie p o trzeb y ”.

Że p rzy  określeniu m aści k laczy „ F e rg an a ” tej p o trzeb y  n ie 
było, stw ie rd z iła  K om isja spraw dzająca  w iek i tożsam ość koni, — 
k tó ra  po og lędzinach k laczy „ F e rg an y ” uznała  opis jej jako  p ra w i­
dłowy.

2) W  m eldunkach do n ag ro d y  3-letn iego przychów ku im. L. 
G rabow skiego n a  1928 rok, w p ierw szym  m eldunku klacz B o u r­
gogne zadeklarow ana  jes t jako  p o k ry ta  w yłącznie ogierem  W ite ź  ; 
— w  drug im  m eldunku przychów ek (k lacz  F e rg an a) zadek larow any  
jes t jako  u ro dzony  po ogierze W iteź .

W  d o d a tk u  I do tom u II  (s tr . 14) R edakcja  K sięgi S tad n e j 
ogłosiła  k lacz „F e rg an ę” jako  córkę W ite z ia  i B ourgogne, i tem  s a ­
m em , aczkolw iek bez zam ieszczenia oddzielnej popraw ki, uczyn iła  
sp ro s to w an ie  o pochodzeniu k laczy „ F e rg a n a ”.

Z arząd  T ow arzystw a uzn ając  że zarów no K sięgi S tadne  jak  
i m eld u n k i do nagrody przychów ku stw ie rd za ją  że klacz „ F e rg a ­
n a ” je s t  có rk ą  W itezia  i B ourgogne i że hodow ca i w łaściciele k la ­
czy  „ F e rg a n a ” przy  m eldow aniu jej do nagrody  3-letn iego p rz y ­
chów ku im ien ia  L. G rabow skiego na 1928 rok nie uchybili żad n em u  
z obow iązu jących  przepisów

po stanow ił wniesione p ro tes ty  u znać  jako  n ieuzasadnione 
i takow ych nie uw zględnić.

— W  sprawie angażowania ż. A m ossé. W obec w y k u p ien ia  
p rzez  Z a rz ąd  stajn i p. A. hr. M o rs tin a  p raw a  p ierw szych  ja z d  
ż. A m ossé, m ożna  zam aw iać jazdy  jeg o  u sędziego u w agi na  
pop rzed n io  ogłoszonych w arunkach  ty lk o  w  tych gon itw ach  w  k tó ­
rych  n ie  u czestn iczą  konie p. A. hr. M orstina .

—  K ary. Dn. 19 m aja  r. b. w  gon. N r. 7 jeź. W ró b e l d o sia ­
da jący  og. C zarusia  i chł. D ylik do siad ający  og. B anco I I  o t r z y ­

mali o strzeżen ie  za  n ieo stro żn ą  jazdę, k tó ra  spow odow ała za raz  za 
sta rtem  p o trącen ie  k ilku  koni.

— D nia  20 m aja  r. b. w  gon. N r. 5 Z arząd  sta jn i „L ubicz” za 
uiezadeklarow anie d rugich  kolorów  zo sta ł u k aran y  grzyw ną 50 zł.

— P. ppułk. Rómmel o trzym ał od  p. P rezy d en ta  R zeczy p o s­
politej odznak i K aw ale ra  K rzyża  O ficersk iego  o rd e ru  „O drodzen ia  
Polski” za  zw ycięzkie p row adzenie ekip  polskich, p rzy jm ujących  
udział w m iędzynarodow ych  konk u rsach  hippicznych zagran icą .

— Pan Prezydent Rzeczypospolitej na W iosennych Zawodach  
Konnych. W  dniu  24 m aja  r. b. P a n  P re z y d en t R zeczypospolitej 
przyjął na Z am ku  delegację T o w arzy stw a  M iędzynarodow ych  Z a ­
wodów K onn y ch  w Polsce  w osobach w iceprezesów  d y re k to ra  F r y ­
deryka Ju rjew icza, i gen. Röm m la o raz  ppłk. Szt. Gen. T. M achu l­
skiego.

D elegacja  p rosiła  Paria  P re z y d en ta  o zaszczycenie Sw ą obec­
nością w iolkich w iosennych zaw odów  konnych, k tó re  odbędą  się 
w dniach 2, 4, 5, 6 czerw ca r. b. w  stolicy.

P an  P re z y d e n t p rzy rzek ł sw ą obecność w dniu o tw arc ia  z a ­
wodów t. j. d n ia  2 czerwca, p rzyczem  z w ielkim  zain teresow an iem  
wypytyw ał się o p race  T o w arzystw a i obecny s tan  sp o rtu  jeźd ziec ­
kiego w Polsce.

— W ielkie W iosenne Zawody K onne w Stolicy.
W  dn iach  2-go, 4-go, 5-go i 6-go czerw ca b. r. odbędą się 

w stolicy n a  to rze  pa rk u  Ł azienkow sk iego  W ielk ie  w iosenne zaw o­
dy konne zo rg an izo w an e  przez T o w arzy stw o  M iędzynarodow ych 
i K rajow ych Zaw odów  K onnych.

L iczny  u dzia ł na jw ybitn iejszych  naszych  jeźdźców , w ie lo k ro t­
nych try u m fa to ró w  n a  to rach  zagran icznych , daje gw arancję, że 
tegoroczne k o n k u rsy  h ippiczne stać  b ęd ą  n a  w ysokim  poziom ie.

P ró cz  zap raw ionych  w k o n k u rsa ch  oficerow  w ystąp ią  nowe 
siły, k tó re  pozw olą na  zo rjen tow an ie  się w  m łodym  m a te rja le  je ­
ździeckim  n asze j arm ji. W reszc ie  u d z ia ł jeźdźców  cyw ilnych i pań 
da nam  g en era ln y  ob raz  tego, co się do tej po ry  w  sporcie jeździec­
kim w Polsce  zrobiło.

N a sp ec ja ln ą  uw agę zasługuje  jed n ak  zam ieszczenie w p ro ­
gram ie teg o ro czn y ch  w iosennych zaw odów  kon k u rsu  „M łodego P o ­
kolenia” o n ag ro d ę  honorow ą P ań stw o w eg o  U rzędu  W ychow ani" 
Fizycznego i P rzy sp o so b ien ia  W ojskow ego.

W  k o n k u rs ie  m ają  praw o b ra ć  udzia ł am azonki i jeźdźcy  do 
lat 16-tu. M yśl p ropagow ania  jeźd ziectw a  w śród m łodzieży  należy  
powitać z uznan iem .

Z ain tereso w an ie  k o n kursam i ogrom ne. — B liższe szczegóły 
i p rogram  zaw odów  podam y w  najb liższym  czasie.

Z g łoszen ia  do kon k u rsu  h ippicznego „M łodego Pokolen ia", 
T ow arzystw o  M iędzynarodow ych  i K rajow ych Zaw odów  K on­
nych w P o lsce  kom unikuje, iż w  celu uprzystępn ien ia  licznym  ko ­
łom. m łodzieży  w zięcia udziału w k o n k u rsie  h ippicznym  „M łodego 
Pokolen ia” , k tó ry  odbędzie się w ram ach  w iosennych zaw odów  k o n ­
nych p rzed łu żo n y  zo sta ł term in  zgłoszeń do tego kon k u rsu  do dnia 
1 czerw ca dó godz. 19-ej.

Z ap isy  jeźdźców  i am azonek  do la t 16-tu przyjm uje S ek re ta - 
rja t T o w a rz y stw a  Al. Szucha nr. 23 (G m ach K asyna  G arn izo ­
nowego).

S zam p io n a t konia. W  dniu 1 czerw ca rozpocznie się w  S to ­
licy „S zam p io n at K on ia”, jako składow a część W ielk ich  W io sen ­
nych Zaw odów  K onnych. K on k u ren cja  ta  obejm uje: l -o  — u jeż ­
dżanie konia, 2-0 próbę w ytrzym ałości konia n a  d y stansie  34 k ilo ­
m etrów , w  sk ład  k tó re j w chodzą a )  Steeple Chasse, b )  c ro ss  coun­
try, с) b ieg  ścieżkam i na  dystansie  25 kim. ; З-o k o n k u rs  h ippiczny.

U jeżd żan ie  kon ia  odbędzie się n a  placu ćw iczeń I  D . A. K. 
p rzy  ulicy H u zarsk ie j a w7 razie n iepogody w u jeżd ża ln i k ry te j.
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P ró b a  w ytrzym ałości 10 kim . poza W a rsz a w ą  w  k ie ru n k u  p o łu d ­
niow ym , K onkurs h ipp iczny  n a  to rze  łazienkow skim .

Szam pionat kon ia  w prow adzony  p o raz  p ie rw szy  w  P o lsce  do 
p ro g ram u  zaw odów  k o n n y ch  je s t k o n k u ren c ją  n iezw ykle  t ru d n ą  
spraw dzianem  w artości, w y trzym ałości i w y szk o len ia  zarów no  je ź d ź ­
ca, ja k  i konia.

Zw ycięzcy „S zam p io n atu ” będą wzięci pod uw agę p rz y  u k ła ­
dan iu  rep rezen tac ji polskiej n a  ig rzyskach  O lim pijsk ich  w  A m ste r­
damie.

—  W  Konkursie „Jeźdźca i H odow cy” n a  odgadnięcie  zw y ­
cięzców  w „D erb y ”, k tó ry  zam k n ię ty  zo sta ł 22-go m aja  o godzin ie  
12-ej w  południe, n a jw iększą  ilość głosów  u z y sk a ły : H u k  38, E ty l 
22, Fab io la  13, P a rn a s  11, E ru d y t 9, G hazi 9, Z b ir 8, B ram in  7, B ir ­
m a 6, F an tom as S, W ik in g  3, Zulus 2, R em us 2. P o  jed n y m  głosie  
u zy sk a ły  : G ranit, B ak ara t, E sp e ran to , R em us, G asparone, A m m on, 
H assan , A ndiam o i L anca.

J a k  trudno  je s t odgadyw ać przyszłość  dow odem  je s t fak t, że 
B a k a ra t, G ran it i E ste lla  I I  m ają  2 p ierw sze po jed n y m  a E ste lla  II, 
ani jednego  głosu.

— Administracja dóbr w Łososinie n ab y ła  od  p. R. O sadziń - 
sk iego klacze stadne  : A m erykę  oraz E w ę II.

K lacz E w a II  u rodziła  dnia 24 k w ie tn ia  o g ie rk a  m aści g n ia- 
dej „H ejn a ł” po ogierze  T obias. D nia 3 m aja  z o s ta ła  p o k ry tą  og. 
A ram is Nr. 48. K lacz A m ery k a  u rodziła  dn ia  3 m a ja  o g ierk a  m aści 
gn iadej (łysina) „H an n ib a l” po ogierze  B afu r, d n ia  12 m aja  zo sta ła  
p o k ry tą  ogierem  A ram is.

—  Pan Eugenjusz Grzybowski zgłosił u dz ia ł sw ego 6 1. og. 
c. gn. F o rw ard a  (F ils  du V e n t—G aff) w  „M ięd zy n aro d o w y m  T y ­
g o d n iu ” w Berlinie. Z n ak o m ity  ten  og ier z o s ta ł zam eldow any  do 
St. S im on R ennen  (50.500 R M . i N agroda  h o n o ro w a  — 2200 m tr .) , 
k tó re  rozegrane  zostan ie  dn ia  15 lipca b. r. w  B erlin  — G rünew ald .

— W ystawa obrazów W ojciecha K ossaka.
Tow. Z achęty  S z tu k  P ięk n y ch  u rząd z iło  zb io row ą w y staw ę  

dzieł n a jznakom itszego  po lsk iego  w spółczesnego  m a la rz a  koni i b a ­
ta lis ty  — W ojciecha K ossaka.

W  m alow aniu kon i rasow ych w  ruchu  — K o ssak  je s t  n ied o ­
ścigniony, to  też w szyscy  ko n iarze  i spo rtsm en i, b ędący  jed n o c ze ­
śnie am ato ram i m ala rs tw a, w inn i zw iedzić tę  jed y n ą  w  sw oim  ro ­
dzaju  w ystaw ę, k tó ra  je s t  podw ójną n u tą  : w ielk ie j sz tu k i i m i­
strzo w sk ieg o  oddania  najp iękn ie jszego  zw ierzęcia  — konia.

W Y K A Z  Ź R E B IĄ T

U rodzonych w  1928 r. w st. „H rehorów ” (woj. S tan is ław o w sk ie) 

K azim ierza  hr. R ostw orow skiego .

P e l n e j  k r w i  a n  g.

L.
P

Nazwa konia Data
urodź.

Ojciec Matka U w a g i

! Melodie 25/1V Schalk Mucusz I
2 Largo 26/1V La Vilanella 1

P ó l  k r w i  a n  g.

Prolog
Hejnał

Scherzo
Intermezzo
Dore-m i
Rapsodia

Sonata

17/11 Rattlejack
4/Ш

11/111 Schalk
13/111 
1/1V Rattlejack
6/V  Schalk

16/V

Ballada
Halka

Szerencze
Jaga
Dora

Legenda
Iskra

P ó ł  k r w i  a r a b .

W ł ą c z o n e  d o  s t a d a  1928 r.

1) K asz te lan k a  "“ /иг k rw i ang. (po  M ą-fo i i M a sc o tte  po M indig).
2) S u łtanka  i  k rw i ang. (po  T a ra g n  i B uczka).

S t a n o w i o n e  w r. 1928.

L a V ilanella, M ucusz, B allada, K a sz te lan k a  : o g ie rem  W iły  A tto rney  
(T red en n is  - B ach e lo rs  B errił) .

Szerencze, Jag a , I s k ra  : o g ierem  R a ttle jack .
B ogdanka, S u łtan k a , D o ra , B uczka, D o m in iczka  : ogierem  i  krwi 

A rabsk iej S ch ag y a  496.

urodzonych  w  S tad z ie  b rac i M encel w  N ik o ły zach  i Paw ełczu.

L.
P

Nazwa konia Data
urodź

Ojciec Matka U w a g i

1 Asan 5/X11 Mohort Arja kl arab. ur. w st. p. Za­
brockiego 
w Chrząstowic

2 Fe 25/111 Schalk Foxtrot
3 Przebój 21/IV Podm elec
4 Chyża 30/1V ,, Csacsi
3 Zefir 10/1V Mohort Zalotna ar.
6 Dniester 12/V Palatin Déli-Szél

w  st. „ Ja ce n tó w ”, A. O lszow skiego, dział p ro w ad zo n y  w  kierunku
w yścigowym .

a ) Ź reb ię ta  p e łn e j k rw i ang ielsk iej i pół krw i nie mniej 
“ A . k r. an g ie lsk ie j :

L.
P*

Nazwa konia Rok
urodź.

Ojciec Matka U w a g i

1 Contre coeur 1928 Sovai Crève Coeur (ur. w stadzie 
p. Hulewicza)

2 Chłopak illuminator Ti tina st. wł.
3 Chapean bas Prim Lass „ 12 7 * 2 8  kr an.
4 Co ci do tego Polm oodie VI st. wł.
3 Czuj duch n » Torpeda w
6 Czarnoksiężnik n n New a n
7 С zemu nie „ Szanaszet n
8 Chluba n Polm oodie V „ у/г>4 kr. an.
9 Czykita n „ Fifi st. wł.

10 Contra Parsival F austine „
U Cherie Huszar 11 Tilly 11
12 Czapla * Oszczep Irish Dancer ”

b) Ź reb ię ta pół k rw i, niżej “У « kr- an g ie lsk ie j :

13 Centaur 1928 Illuminator Nirwana st. w ł. 3/4 kr. an.
14 Centurion „ „ Torpeda 11 ^ ,, 3/4 kr an.
15 Cetynja n я Tamara „ "‘li kr. an.
16 Cacana » Huszar 11 Ukraina Ï ,, /̂s kr. an.

W Y G R A N E  ST A JE N  

w  przeciągu 18-tu dni w yścigow ych .

Barcerola i 4/Ш I Schagya 1 Bogdanka

H. ks. L u b o m irsk i i M . 9 p. S trze lcó w  K onnych 8363

R adw an 57770 M. B e rso n 7720

K. D zierzb ick i 42580 L. J. b a r . K ro n e n b e rg 6290

E . G rzybow ski 33570 M. B utk iew icz 5600

U ł. K rechow ieccy 25700 A. lir. M o rs tin 4330

„K tery  - S zep ie tó w ” 18360 17 p. Uł. W ie lk o p . 4290

H . C ichow ski i A. i J- M arg r. i A. h r . W ie lo -
B ronikow scy 16678 polsay 4280

St. „ Jacen tó w ” 15000 S. R ago 4220

W . V erk ay 13950 W . L in h a rd t 4130

M. R óg 1287Ò B. K arw o w sk i 4000
J. hr. A lv en sleb en -S ch ö n - W . M irn y 3950

b o rn 11490 26 p. U ł. W ie lk o p o lsk ich 3940

K. Plisow ski 11450 S. G rzy b o w sk i 3650

St. „Lubicz” 9430 K. Ż ych lińsk i 3390
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B. H essen 2740 J. D ybow ski 1300
В. Yellow 2560 A. G niazdow ski 1200
L. D ydyński 2300 Z. D obiecki 1000
W . K arbow ski 2200 J. B udny 550
T. Falew icz 2130 7 p. U łanów 540
K. Rom m el 2080 St. „ G ó ra ” 400
H. bar. M altzan 1990 J. D em bińsk i i Z. hr.
B. Szw ejcer 1930 W ielopo lsk i 370
L. R ydygier 1920 Z. R ogow ski 300
S. M roczkow ski 1760 B. P e re tja tk o w ic z 270
J. hr. C zarneck i 1480 A. B ud n y 130
S. Ende r 1330 W . Szuszkiew icz 100
L R osiński 1320 Z. W ojtow icz 90

Statystyka Jazd
do dnia 28 /V  r. b. w łącznie.

Żokeje :

Nr. Imię i nezwisko Suma
wygr. I Il j III 0 Razerr

jazd

1 Kucharski. . . . . . . 47.150 13 7 9 8 36
2 Magdaliński ..................... 30.320 U 10 4 17 42
8 Fomienko ............................ 6I.240 11 8 3 7 29
4 Dugan.......................................... 38 263 10 5 9 16 29
3 Sakowicz . . , . . 18.270 7 5 5 5 22
6 C z e r n u s z e n k o ...................... 22.480 6 7 1 10 24
7 Pasternak ...................... 13.000 5 9 6 14 34
8 Chatisow 20.490 5 7 5 3 20
9 Krysko ................................. 7 380 5 3 3 2 13

10 Am ossé ................................. 5.960 4 5 - 12 21
11 S z y sz k o w sk i........................... 8.550 3 6 6 6 21
12 Toth . . . . . . . . 5.770 3 1 8 4 16
13 Ziemiański . . . . . 4.150 2 3 6 18 24
H Górecki . . .  . . . 10.350 1 3 5 2 U
15 Harris . . . . . . . 3 3

Jeźdźcy:

1 Jagodziński K. H . . . 12.640 8 6 5 18 37
2 Raniewicz W. 1 . . . . 5.950 5 2 1 1 9
3 Jednaszewski ...................... 16.268 4 4 6 13 27
4 Kordacz • • ...................... 4.50o 3 4 4 1 12
5 Nowicki . • 2 990 2 1 2 6 12
6 M u g a j ....................................... 2 870 2 1 2 2 7
7 Nowak . • ■ . . . . З МО 1 4 — 3 0
8 G r u d a ...................................... 1 800 1 3 — 3 7
9 Klamar 11 . . . . .  . 1.790 ! 2 2 1 6

10 Raniewicz M. 1 1 ...................... 640 — 1 2 6 9
11 G a j e w s k i ................................ 370 — 1 1 — 2
12 U s t i n o w ................................. 270 — 1 — — 1
13 W r ó b e l................................. 180 — — 2 4 6
14 B a l c e r ...................................... — — — — 1 1
12 M a t o s e k ................................ 1 1

Chłopcy stajenni:

1 Stasiak ........................... ..... 6.360 4 4 2 3 13
2 Matuszewski ...................... 5.620 9 3 4 5 14
3 M ichalczyk ...................... 2.580 V 1 3
4 Lipiński ................................ 2.330 o 1 1 4h K u s z m ie r u k ...................... 1.600 1 9 1

3
4 8

tí Tobjasz ................................ 1 720 1
1

1 3 8
7 Górecki : ...................... 1.100 1
8 P o l e s i a k ................................. 540 2 1 3
У Balcer 1 1 ................................ 640 1

1
1

1
1
1
1

1 3
io D y l i k ...................................... 360 1 3
u Klamar III . . . . 480 7 9
12 Porada ...................................... 130 3
ІЗ M a g d y ....................................... 90 1 1 2
14 Kamiński . . . . . 1 1
>5 P o n i e c k i ................................ 1 1
16 S t r e j b o s z ................................. _ 1 1
17 K o w a ls k i ................................. _ 2 2
18 K o z a c z u k ................................ _ 2 2
19 Russin . . . . . . . . — — — — 2 2

— Bibljografja. U k aza ła  się w  sp rzed aży  now a k siążk a  inż. 
Jana  G rabow skiego, N aczeln ika W y d zia łu  S tadn in  Państw ow ych , 
p. t. „Pokrój k o n ia ”, T o ru ń  1928, str . 120, nak ładem  M in iste rs tw a  
Rolnictwa.

Dziełko to, p rzeznaczone d!a szerok ich  m as hodowców, je s t 
dostosow ane p rzedew szystk iem  do p o trzeb  ty ch  w arstw  ; p rzed m io t 
obejm uje jasno, zw ięźle, bez przeładow yw ania  wyw odam i teo re ty c z ­
nymi, daje jed n a k  ob raz  pełny i całkow icie w yczerpuje tem at, 
o k tórym  trak tu je . G łów ną załetą  k siążk i jes t tra fn e  ujęcie i w y­
łożenie w  sposób  p rzy stęp n y  i jasn y  rzeczy  skom plikow anych, 
k tóre w pod ręczn ik ach  zw ykle byw ają, albo przeładow ane, albo  n ie ­
dostatecznie w yśw ietlone. T e  w łaśnie ujęcie zagadnień  zaw iłych 
w sposób p ro s ty  i w yłuszczenie ’’sedna  rzeczy,, w kilku zw ięzłych 
zdaniach, czynią  b ro szu rę  cennym  podręcznikiem , k tó ry  napew no 
przyniesie duże k o rzy śc i i chętnie będzie używ anym  nie ty lko  p rzez  
szerokie m asy  d ro bnych  hodowców, d la k tó ry ch  jes t p rzeznaczony , 
lecz również i p rzez  w szystk ich  uczących  się i w yk ładających  
w średnich szko łach  rolniczych, w ojskow ych i t. d.

C zyteln ik  o w yższym  poziom ie w ykszta łcen ia , a  zw łaszcza 
z p rzygotow aniem  hippologicznym , czy ta  b ro szu rę  z przyjem nością, 
stale będąc pod w rażen iem  trafn eg o  u jęcia  rzeczy i p rześw iadcze­
nia o zupełnym  w yczerpan iu  przedm iotu .

K siążka podzie lona jest na pięć rozdziałów . W  p ierw szym  
au tor analizuje w a lo ry  konia, p o d k reśla jąc  k tó re  z nich stanow ią  
o istotnej w artości, a k tó re  są ty lko  pozornym i, m ogącym i w p ro ­
wadzić w b łąd  nieśw iadom ego rzeczy.

Dwa n a s tęp n e  rozdziały  tra k tu ją  o budowie kon ia  i te są 
główną treśc ią  książki. U w zględnione są tu w szystk ie w ym agania, 
jakie staw iam y poszczególnym  p a rtjo m  konia praw idłow ego, o raz  
opisane wady, jak ich  się w y strzegać  należy. C h a rak te ry s ty k i są 
krótkie, dob itne  i p rzem aw iają  p ro s to tą  swego ujęcia, w ziąć  cho­
ciażby n. p. opis zadu (str. 61—2), lub k la tk i piersiow ej (s tr . 68).

R ozdział czw arty  podaje sy s tem aty k ę  m aści i nom en k la tu rę , 
ustalenie k tó re j je s t  ze w szechm iar pożądane  wobec p an u jącego  
w tym  w zględzie chaosu.

R ozdział p ią ty  i o s ta tn i pośw ięcony jes t ogólnym  og lędzi­
nom konia p rz y  kupnie, lub w ycenianiu.

A naliza ruch ó w  konia  i z jaw isk  z tym  zw iązanych n ie jes t 
uw zględniona, gdyż a u to r m a zam iar poświęcić im specja lną 
pracę.

R easum ując  pow yższe stw ierdzić  należy, że jes t to  k siążk a  
bardzo poży teczna , k tó ra  w ypełniła  do tk liw y  b ra k  p o d ręczn ika  te ­
go rodzaju, do tychczasow e bow iem  b ro sz u ry  n ie s ta ły  zupełn ie  na 
odpow iednim  poziom ie.

K siążka  je s t  ilu strow ana  licznym i o ryginalnym i rysunkam i 
roboty  pana  S tan is ław a  Glassa, k tó re  w reszcie zastąp iły  odw ieczne, 
aż do znudzen ia  po w ta rzan e  rep ro d u k c je  z W ran g la  i Szw arznec- 
kera. O kładkę zdobi głowa a rab a  czyste j k rw i Rasim a.

P.

R E Z U L T A T Y  W YŚCIGÓW  W  BAR ANO W IC ZACH .

D zień 2-gi, Czwartek, 17 maja.

I. 800 zł., gon itw a z p ło tam i: H e rb u r t por. Ignaczaka , por. 
Ignaczak  1, D élic ieux  2, T an c e rk a  3 ; bez  m ie jsca: L iberty .

II. 700 zł., gon itw a p laska : F u g a  G rona ofic. 9 p. s trzel, k o n ­
nych, chł. O le jn ik  1, M askarada  2, B ajeczna 3 ; Bez m ie jsca : D u n a ­
jec.

I I I .  700 zł., gon itw a z p ło tam i: E rica  rtm . D ow giałła  i por. 
Juścińskiego, por. Ig n aczak  1, C erberus 2, M om ent 3; bez m ie jsca : 
Evviva.

IV. 700 zł., gonitw a p łask a : M ag n a t G rona Ofic. 9 p. strzel, 
коп., chł. O le jn ik  1, A lfa  II. 2.

V. 900 zł., S teep le-C hase : W o jak  por. D onnera, por. D o n ­
n er 1, B is 2, A lba  0 (n ie skończyła).

V I. 700 zł., gonitw a z p ło tam i : B andurka  rtm . D ow giałło  
i por. Juśc iń sk ieg o , por. Juścińsk i 1, U m ykaj Polm oodie  2, M i­
gnon 3.
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RE Z U L T A T Y  W YŚCIG Ó W  W  P R Z E M Y ŚL U .

D zień 1-szy, wtorek, 15 maja.

I. 500 zł., gon itw a o tw arc ia  z p ło tam i: D rag o m an  por. K. 
Skow rońskiego, por. S kow rońsk i 1, N itouche 2.

II. 500 zł., gon itw a p łaska  : M oorw ind  R tm . M alsaka, por. 
W ojtow icz 1, M arp essa  2, K ochany  X iąże 3; bez  m ie jsca : H a la ­
b arda.

III . 500 zł., gon itw a p łaska : C zekoladka R. K ruszew skiego , 
por. Żwan 1, S ep tim a 0 (w yłam ała).

IV . 500 zł., gon itw a z przeszkodam i (m ilita ry ) : G roza  por. 
P . B ierzyńsk iego , por. B ierzy ń sk i 1, C ięciwa II. 2, P ieszczo tk a  0 
(u p ad ła ).

V. 700 zł., gon itw a p ła sk a : P ex-B all 14 pułk . Uł. Jazłow iec- 
kich, por. W ojtow icz 1, Z agadka  2, P a m ią tk a  3.

V I. 700 zł., gon itw a z p ło tam i: C zajka  P . B ierzyńsk iego , por. 
B ierzyńsk i 1, M onte  C atin i 2, P a ry s  3.

ZAGRANICZNA.

ANGLJA.

— Cały szereg w ielkich i w ysokocennych  n ag ró d  ro zeg ran y ch  
będzie w pierw szej połowie m iesiąca czerw ca b. r. w  A nglji. Ze 
znaczn iejszych  i k lasycznych  wym ienim y ty lk o  : ł czerw ca w  M a n ­
ch es te r  „M anchester C up” 1500 funt. szt. — 2400 m tr., 6 czerw ca 
w  E p s om D erby  ang ielsk ie  12,000 funt. szt. — 2414 m tr. 7 czerw ca 
w  E psom  C oronation  Cup 1750 funt. szt. — 2400 m tr. i 8 czerw ca 
w E psom  „O aks S ta k es” 10,000 funt. szt. —• 2414 m tr. W  drug iej 
połow ie czerwca  odbędą się n a tom iast w  A sco t sły n n e  wyścigi u ję ­
te  w, ram y  znanego  „ ty g o d n ia  w A sco t”.

Ostatnie notowania na Derby angielskie.

23/ ,  Fa irw ay  
4 У 2 F lam ingo 

10 S u n n y  T race
12 R an jit S ingh
12 R oyal M instre l
16 G ang  W arily
16 P a la is Royal

20 C am elford  
20 O ’C u rry  
25 B lack W atch  
25 S c a tte r  
25 T h e  W h ee d le r  
40 L u v an e ran

— Swynford, (Jo h n  O ’G aunt — C an teb u ry  P ilg ry m ) w  1907 
roku  u rodzony  zn ak o m ity  og ier stad n y  lo rd a  D erb y  zakończy ł n a ­
gle sw ój żyw ot w stadzie  W ood land  obo k  N ew m ark e t. K a r je ra  
w yścigow a tego o g iera  b y ła  p ierw szorzędna. Ja k o  k a p ita ln y  s ta ­
y e r w y g ra ł on  trzy la tk iem  H andw icke S tak es , L iverpool Sum m er 
Cup i D o n caster St. L eger, w k tó ry m  pobił d e rb is tę  L em b erg a  
i zw yciężczynię 1000 G uineas W inkipop. C z te ro le tn im  w ygrał pod 
o lb rzy m ią  w agą p o w tórn ie  H ard w ick e  S tak es i C hippenham  P la te . 
W  P rin cess  of W ales S tak es і Eclipse S tak es pobił on jeszcze dw a 
razy  L em berga. P ro d u k ty  jeg o  trum fow ały  we w szy stk ich  k lasy cz­
nych  b iegach  Anglji, a nazw y  tak ich  zw ycięzców  ja k  F e rry , K eysoe, 
B e ttin a , ľ rangu il, S ansovino i Sancy Sue nie w y m agają  chyba d a l­
szych kom en tarzy . A chociaż Sw ynford  liczył ju ż  21 lat, by ła  lis ta  
jeg o  s tanów ek  na ro k  1928 pełna, p rzyczem  zaznaczyć  należy, że 
n a le ża ł on do n a jd ro ższy ch  rep ro d u k to ró w , a  ta k sa  jego w ynosiła  
400 gwineji.

— Sunny Trace (po  A bbo ts T ra c e )  D e rb y  c rack  lo rda  D e- 
w a ra  posunął się znaczn ie  w  kondycji od czasu  sw ego n ieszczegó l­
nego debiutu w 2000 G uineas. W  G astw ick w y g ra ł on n iedaw no 
H om e B red Cup (2000 m tr .)  z n a jw yższą  w ag ą  591 kg., b ijąc  
w  can trze  sześciom a długościam i Judaic, E p o s i dw uch dalszych  
przeciw ników . D osiada ł go żokej J . Childs. N a ty ch m iast po ty m  
w yścigu poczyniono n a  S u n n y  T rac e  w ysokie  zak ład y  na D erb y  
i k u rs jego wynosi obecnie 10 :1.

— Gordon Richards, angie lsk i cham pion  żokej o trzym ał p ro­
pozycję jazd y  n a  M o trico  w  G ran d  P r ix  de P a r is . O ile Gordon 
propozycję tę  p rzy jm ię , będzie m ia ł okaz ję  po ra z  pierw szy w ży­
ciu o kazan ia  sw ej m is trzo w sk ie j jazd y  w e F ran c ji.

FR A N C JA .

— Fiterari, (S a rd an a p a le — M iss B ach e le r  zw ycięzca zeszłor. 
G rand P rix  de P a ris , k tó ry  obecnie ro zp o czy n a  w  stadzie  Claire- 
feulle swą dz ia łalność re p ro d u k to ra , o trzy m a ł zg ło szen ia  24. klaczy, 
k tó re  ro k u ją  jak n a jle p sz e  w y n ik i; w ym ien iam y  choćby ty lko  Lux 
(m atka L u sig n an ), N o o r  Ja h a n  (ro d zo n a  s io s tra  S ir  G allahad), Quoi 
(franc. O ak sis tk a ) i H eaw eed  (m atk a  S o m p h ire).

— B ois B oulogne, 24 m aja.
P r i x  R e i s t ,  75.000 fr. — 3000 m tr.

1. C h a teau  de F e r , 3 1. (M . de R ivaud), 56 kg. ż. Sem blât.
2. M arsen  C arem e, 3 1. (J. F r ib o u rg ) , 59 kg . ż. A. Rabbe.
3. D in ardais, 3 1. (J . P o lle t) , 56 kg. ż. G. V atard .
B. m. M o n t D auph in , P iffe ro , K odak , V a ro u n a , Son Tay,

Roi de L egende, Q u e y ras
W y g ran e  о 3 d ługości — i  di. — 3 długości.

P r i x  d u  P o i n t  d u  J o u r ,  40.000 fr. — 1800 m tr.
1. R ialto , 5 1. ( J e a n  S te rn )  61 kg. ż. W . L ister.
2. K in g  A rth u r , 5 1. (J. D. C ohn) 61 kg. ż. J . Peckett.
3. C au let F io ri, 4 F an d an g o .
W y g ran e  o ł  dł. —  5 dł. — 3 dł.

A U ST R JA .

— W iedeń, 24 m aja i 27 maja.
C o n f u s i o n a r i u s  R e n n e n  2600 szył., 2000 m tr. dla 

trzy la tków .
1. O ld F e llow  po  E in s ied le r  — F e lo n ie  (D r. A. Rothschild) 

57 ( l i )  ż. L. S zabo  IL
2. B a n a t (h r. D. W en c k h e im ) 57 (8 : 10) ż. Schejbal.
3. R alo, 4. E isb e rg .
W y g ra n e  lekko  о 1 dług. — 2 dług. C zas 2 : 13’8.
O ld Fellow , a u s tr ja c k i k a n d y d a t n a  k la sy cz n e  tegoroczne n a ­

grody, pobił d w u k ro tn e g o  sw ego pogrom cę w ę g ra  B a n a ta  i zwycię­
stw em  tem  w y su n ą ł się n a  pow ażnego  k o n k u re n ta  L inka  w  walce
0 b łęk itną  w stęgę  A u s trji . E isb e rg  zaw iódł zu p ełn ie , a  s ta jn ia  jego 
w yciągając z teg o  s łu szn e  konsekw encje  sk re ś liła  go n a ty ch m iast 
po tym  biegu z D e rb y  i W ie lk ie j N ag ro d y  A u s trji.

— W  Derby austrjackim  (3 czerw ca) liczyć się n a leży  z na - 
stępującem i s ta r te ra m i : A lag  (B . G ulyas), A m a ra n t  (S t. T a k a c s ) , 
B an at (S ch e jb a l), B rid e  (R o jik ), G a rn em e n t (G u ta i) , H o zy m ir 
(E p erjessy ), Ib ik u s (S z e n te ) , L in k  (V. E sch ), O ld  Fe llow  (L . S z a ­
bo), Ralo (T u ss).

— Mr. D utton, zw ycięsk i jeździec  w teg o ro c zn y m  L iverpoo- 
le r  S teeple C hase n a  T ip p e ra ry  T im , p rzy b ęd z ie  do  W ied n ia  i w e­
źm ie udzia ł w  m ięd zy n aro d o w y ch  b iegach  m e e tin g u  derbow ego.

— Z fran c u sk ic h  k o n i w ezm ą n a s tęp u jąc e  u d z ia ł w W ielk ie j 
N agrodzie  A u s trji  : D a rk  S to ry  4 1. (D a rk  L eg e n d  — D eriv e ), Son 
Т ау  3 1. (O p o tt — Sa T o n y )  i P e t it  B ob 4 1. (G ro s  P ap a , a lbo  R a- 
dam es — Soir de P a q u e s ) .

L a d y  P a t r o n e s  R e n n e n  6500 szyb, 1000 m tr.
1. G öm ör 5 1. (p o  P a z m a n  — G re tch e n ) p. A k. H o rv a t, 601, 

ż. Tuss.
2. P o e ta  5 1. K s. F e s te tic s , 64, ż. V. E sch .
3. N ador, 4, C o n tra .
W y g ra n e  w  w alce  o  k ró tk i  łeb  — З і  dł. C zas 1 : 03.
G om or o d n ió sł w  ty m  b ieg u  sw e p ią te  zw y cięstw o  en  suite

1 w ysunął się n a  n a cz e ln e  m ie jsce  fly e ró w  A u s tr j i  i W ęg ier.

G r o s s e r  M o d e  P r e i s  19,500 szyi. — 2000 m tr.
1. R a jn a  5 1. (po  R asca l — N in u sk a )  h r . A. S ig ray , 62, ż.

G utai.
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2. G arn em en t 3 1. s ta jn i L esvar, 48, ż. Csuta.
3. Paloc 4 1. A k. H o rva t, 58i, ¿- Tuss.
B. m. : T räu m er, P a ro la , Fe lperes, K arlin , D orost, P e rg o la , 

Stelzer, Lavina.
W y g ran e  po w alce o i  dł. ■— 2ì dl. N o tow an ia  4, 24, 5.
Z pow odu k ilk ak ro tn eg o  psucia s ta r tu  p rzez  Lavinę, o dpusz­

czono pole s ta r tu ją c  n iebieską chorągiew ką.

RAJNA og. gn. ur. w 1923 r. w st. p. L. Egyedi.

— Saint Cloud, 28 m aja.
G r a n d  P r i x  d e  P r i n t e m p s ,  100.000 fr. — 2500 m tr.

1. T ape a l’Oeil, 3 1., (M ont S a in t E loi — T iberiade), 48, 
wiasn. p. O livier Sm ets, ž. T. Dwyer.

2. Rais de C oeur, 3 1., 50 p. O livier Sm ets, ż. J. Jennings.
3. Cos d’E sto u rm el, З 1., 464, E. de R othschild , ž. F, R occhetti. 
B. m. Saxophone, Sum ar, Cri de G uerre , B achelier, F o rtu n io ,

Eski Serai, B ran d im ard .
W y g ran e  o V i dł. — 4 dl. — k ró tk i łeb.

NIN UŠKA 34 RASCAL 36

Vignò 24 Fantôme 20 j Kikelet 36 j Raeburn 7

Bona Vista 4 Falb 4 Pardon 1 St. Simon 1 1

Bend’ Or 1 St. Simon 11 Morgan 5 . Galopin 3

Telegramy własne.

— Enghien, 26 maja.
G r a n d  S t e e p l e  - C h a s e  d ’E n g h i e n .  150,000 fr. — 

5000 m tr.
1. E sp e ran z a  l i  4 1. (E x  V o to  — T h e  F ien d ) p. G. W ilden- 

stein, 61, ż. L. N iaudot.
2. F rid u u m  4 1. Ak. de Rivaud, 61, Ż. J . Bedelotip.
3. T ro cad ero  4 1. M. de Rivaud, 64, ž. M. F rüh insho ltz .
B. m. 12 koni.
W y g ran e  o V» dług. — k ró tk i leb — 1 dług.

FRAN CJA,

— Bois de Boulogne, 27 maja.
P r i x  L u p i n .  2100 m tr. — 40,000 fr.
Bubbles bar. E. R othschield, 3 1., 58 klg. (Ç. Bouillon).
Ivanhoe p. M artíner de Hoz, 3 L, 58 kg., (G. G arner).
K a n ta r p. O gden  Mills, 3 1., 58 kg. (A . E sling).
W ygr. о 2 dług., startow ało  11 koni.
Zw ycięzca trenow any przez W . B a rk e r’a, u s ta r tu  11 koni, 

w tej liczbie M ourad  i Pa lais Royal.
B ubbles dw ulatkiem  biegał trz y  razy . W y g ra ł „P rix  C onde” 

i „ P rix  des C h ên es” na  dystansie  1600 і 2000 m tr. P rz y  p ierw szym  
starcie za ją ł trzec ie  m iejsce w  P r ix  de T o u tev o ir za  C oste tte  i M a- 
gn aťem , w y g ry w ając  ogółem  56,050 fr.

J a k  w iększość  crack’ów francusk ich , Bubbles p rzedstaw ia p o ­
łączenie  o g ie ra  m iejscowego (fran cu sk ieg o ) z im portow aną k laczą 
z Anglji. P o ra ż k a  w tym  wyścigu Ivanoë, P a la is R oyal a zw łaszcza 
K a n ta r ’a, św iadczy o tem  że we F ranc ji, k lasa  tegorocznych t r z y ­
latków , nie je s t zby t wysoka, to  też dalsze niespodzianki w n a g ro ­
dach k lasycznych  są całkiem  możliwe.

Roi So’eil 5 Heaume 2 0

MMe La Valiere
№
?

"T
Cd
G

Sans Souci 3
Sanctimony St. Serf 8  

Golden Iris
m cd

U .
Malatesta 4 Uinglass 3

Isonomy 19
О) . 
—  cd

* 3  

Š  “P m

J Dead Lock

Paritiana
St. Simon 11 
Princess Katinka
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Barcaldine 23
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Neil Gow 1 Chelandry
Goldfinch 4 
Illuminata

03
GQ Chesterfield 9

Wisdom 7

CO
be
G Spring Night 16 Bramble
a

cO Silent Night
St. Hilaire 9

I Waima

NIEM CY.

— Berlin - Hoppegarten, 28 m aja,
J u b i l ä u m s  - P r e i s ,  30.000 RM . — 2000 m tr.

1. O lean d er 4 1. (P ru n u s — O rchidee I I )  w łasn. F rh . S. A. v. 
Oppenheim , 65, ż. L. V arga.

2. A urelius, 5 1. A. i C. v. W ein b erg , 63, ż. H . Blume.
3. A ditja , 3 1. Gt. S tadn ina  A ltefeid , 514, ż. H uguenin.
4. A udaux, 5. F e rro , 6. T o rero , W an d e re r, Gawan, P o u r  le 

m érité.
W y g ran e  o  l i  dł. — SA dł. — 4 dł. Czas 2 :06,3.
Rodow ód vide „Jeździec i H o dow ca”, Nr. 16 str. 201.

CZECHY.

— Praga, 27 maja.
C z e c h o s ł o w a c k i e  D e r b y .  100,000 Kc. — 2400 m tr.
1. Blue S ta r  (S a n sk rit — B lue B ell) s ta jn i R ajecko, 2 : 1, 

ż. Holoubek.
2. V a lb u rg a  s ta jn i A lžbeta, 6 : 1, ż. G ttttm ann.
3. H o ry m ir s ta jn i Cechoslavia, 24 : 1, ż. R ichter.
4. O tak ar.
B. m .: P a rv u s , L ilah  S. C herir, C orso V enus, F a n ta s t,  Am a- 

ran the, Galan, M edard , R ebos, L udvik , N ion, P residen t.
W y g ran e  b. łatw o о 34 dł. — łeb  — І3/« dł. Czas 2 : 44’8.
R zadki double  - even t osiągnęła  znakom ita  klacz B lue S tar, 

w ygryw ając czesk i O aks i D erby.

BLUE STAR kl. kaszt ur. w 1925 r.

BLUE BELL 4 SANSKRIT 3

Bluette 4 Dagor 4 La Sage 4 St. Frusquin 22

Bona Vista 4 Flying Fox 7 Jeddah I St. Simon 11

Bend’ Or 1 Orme 11 I Janissary I Galopin 3
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R E Z U L T A T Y .

Dzień czternasty, wtorek 22 maja.

92. Nagroda 900 z ł. P łoty. D la 3 1. i st. koni. D ystans około  
2100 mtr.

(65) Jaazb an d , og. kaszt. G rona of. ł-g o  płk . Uł. K rechow iec- 
k ich , po B a lth a za r i G ryzelda, hod. M. Szelisk iego , I. 4, 72 kg.

chł. L ip iń sk i 1
(64) Ilko r, 72 kg. — 2, (63) E ste lla , 62 kg. — 3. B ez m ie jsc a : 

(— ) B erncastel.

W y g ran e  w  2 m. 33 s. (8—36—36—35—38), o 10 dł. łatw o.
T o t.: poj. 24 z ł.; franc . 12 і 11 zł.

93. Nagroda 900 z ł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

(—) M iss Ja n e  kl. c. gn. Z. D obieckiego, po R a ttle jac k  i M ia 
C ara, hod. R. K ra ińsk iego , 1. 3, 55 kg. j. M u g a j 1

(—) F a ls ta ff, 56 kg. — 2. W y c o fa n e : K o rea , B erncaste l.

W y g ran e  w  2 m. 27 s. (6—33—35—34— 39) o 3 dł. łatw o.
Tot. : poj. 16 zł.

94. Nagroda 1000 zł., dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1300 mtr.

(43) Ju ljusz , og. c .-gn. M. Róga, po F ils du V en t i G um drop, 
hod. wł., pln., 57 kg. j. Jag o d z iń sk i I I . 1

(74) A llegra, 56 kg. — 2, (74) A rgus, 58 kg. — 3. W y co fa n e  : 
Jaazb an d .

W y g ran e  w  1 m. 25 s. (19—32—34) o 3 dl. pewriie.
T ot. : poj. 22 zł.

95. Nagroda 1300 zł., dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

(69) P a n  L eon, og. c.-gn. M. R óga, po F ils  du V en t i G um ­
drop , hod. wł., 1. 5, 58 kg. j. Jag o d z iń sk i I I . 1

(55) B osfor, 58 kg. - i  2, (69) W ich u ra , 56 kg. — 3 ; bez  m ie j­
sc a : (46) B aroness, (55) F ak ir, (69) G uardi. W y c o fa n e : K o m tu r,
A m òr.

W y g ran e  w  2 m. 21 s. (6 i—33i—32i—33i—35) o I і/ ,  dł. p o
w alce.

Tot. : poj. 70 zł. ; franc . 32 і 36 zł.

96. Nagroda 3000 zł., dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około
1600 mtr.

(62) P a n  P rezes, og. kaszt. G rona o fice ró w  9 p. S trzelc . К оп., 
po Schalk  i P e rg e tty ii, hod. J. B artm ań sk ieg o , 1. 4, 58 kg.

ż. C zern u szen k o  1
(32) E gm ont, 58 kg. — 2, (40) F ra sq u ita , 56 kg. — 3 ; bez 

m ie jsca : (62) T en , (67) A lem bik, (40) D z iry t. W y co fa n e : E ld o ra ­
do, A tam an, F lo restan .

W y g ran e  w  1 m. 431 s. (6—33—31—33£)> о I  di. w walce.
Tot. : poj. 84 zł. ; frah s . 29 i 15 zł.

97. Nagroda 900 zł., dla 3 1. og. i kl. D ystans około 1600 mtr.
(68) R am kor, og. kasz t. S. G rzybow skiego  ,po H e rso n ie r  

i F o k k e r, hod. W . N iew iarow skiego, 1. 3, 57 kg. j. Jag o d z iń sk i II. 1
(63) M ecenas, 57 kg. — 2, (63) Z agończyk , 53 kg. — 3; bez 

m ie jsca : (68) W aleczn y , (56) Iren eu sz , (— ) Z bro ja , (—) E un ice , 
(68) I i ilb y , (68) G łębina, (— ) O ko za O ko. W y c o fa n e : F erez ja .

W y g ran e  w  1 m. 48 s. (6—32—33—37) o szyję, w walce.
T ot. : poj. 59 zł. ; fran c . 19, 14 і 37 zł.

98. Nagroda 1100 zł., dla  3 1. og. i kl. D ystans około 2100 mtr.
(85) M ag, og. sk. gn. K. D zierzb ick iego , po  R a ttle jac k  i M ia  

C ara, hod. R. K ra ińsk iego , 1. 3, 58 kg. ż. K u ch arsk i 1
(77) G ran, 58 kg. -  2, (58) E rn a , 54 kg. -  3; bez m ie jsca : 

(58) R ista. W y co fa n e : Ig ra sz k a  II.
W y g ran e  w 2 m. 24 s. ( 7 - 3 5 - 3 5 - 3 4 — 33), o i  dług.
T o t :  poj. 31 z ł.;  fran c . 14 і 16 zł.

Dzień piętnasty, czwartek, 24 maja.

99. Nagroda 900 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około
1600 mtr.

( _ )  Walkirja, kl. gn. st. „Jacentów”, po Parsifal i Cattare, 
hod. A. Olszowskiego, 1. 3, 56 kg. ż. Sakowicz 1

(89) Faszoda, 56 kg. — 2; (—) Arlekin, 58 kg. — 3. Bez
miejsca (89) Fez. W ycofana Korea.

W ygrane w  1 m. 45 s. (6 ì—31i—32i—34i), o 2 dł. łatwo.
Tot. : poj. 21 zł., fr. 11 і 11.

100. Nagroda 1000 zł., dla 3 1. og. i kl. Dystans około
1600 mtr.

(68) Galante, kl. gn. J. hr. Alvensleben - Schönborn, po Ban- 
kar öcscse i Galádság, hod. wł., 1. 3, 55 kg. j. Kordacz 1

(72) Herold, 58 kg. — , (—) Igraszka II, 56 kg. — 3. Wyco­
fane : Goniec, U gly  Prince.

W ygrane w 1 m. 45 s. (7—32—31—35), o 2 dł. łatwo.
Tot. : poj. 15 zł.

101. Nagroda Sprzedażna 3000 zł., dla 4 1. i st. og. i kl. Dy­
stans około 1600 mtr.

(89) Durban, og. gn. Grona oficerów  1 pułku Uł. Krechowiec- 
kich, po Newm inster II i Reduta, hod. W . ks. Lubomirskiego, 1. 5, 
58 kg. ż. Sakowicz 1

(65) Magda, 56 kg. — 2, (65) Korea, 56 kg. — 3 ; bez miejsca :
(—) Czarodziej.

W ygrane w 1 m. 46 s. (7—33—32J—33i), o l i  dług., wysył.
Tot. : poj. 58 zł. ; franc. 17 і 12 zł.

102. Nagroda 1300 zł., dla 3 1. og. i kl. Dystans około 
2100 mtr.

(53) Erudyt, og. kary Margr. i A. hr. Wielopolskich, po Har­
lekin i Malaga, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 3, 58 kg. ż. Dugan 1

(76) Balsamina, 56 kg. — 2, (76) Esperanto, 58 kg. — 3; bez 
miejsca: (76) Birma, (45) May Rose, (77) Leśkowa. Wycofane: 
Hermosa, Grymas, Kaprys.

W ygrane w  2 m. 23i s. (7—37—33—32—34i)  o l i  dług. b. 
pewnie.

Tot. : poj. 20 zł. ; franc. 15 і 44 zł.

103. Nagroda 1600 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około 
1600 mtr.

(73) Colonel, og. gn. W . Linhardta, po Fils du Vent i Cytis, 
hod. J. hr. Alvensleben - Schönborn, 1. 4, 58 kg. ż. Czernuszenko 1

(67) Oleś, 57 kg. — 2, (61) Florestan, 58 kg. — 3; bez miejsca : 
(27) Eldorado. W ycofane : Irun, Aurora II.

W ygrane w  1 m. 43І s. (6—32—31—344) o 3 dług. b. łatwo.
Tot. : poj. 19 zł. ; franc. 12 і 12 zł.

104. Nagroda 3000 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 
2100 mtr.

(60) Pirat, og. c. gn. Grona ofic. 1 pułku Ułanów Krechowiec- 
kich, po Balthazar i Perła IV, hod. W. Smalawskiego, 1. 3, 58 kg.

ż. Dugan 1
(60) Ibanez, 58 kg. — 2, (90) Zulus, 58 kg. — 3 ; bez miejsca :

(75) Farnas, (60) Fabiola, (75) Elija. W ycofane: Birma, Heure 
Bleue, Fantomas.

W ygrane w 2 m. 18i s. (7—33—32—33—334) o dług. pewnie.
Tot. : poj. 16 zł. ; franc. 13 і 20 zł.

105. Nagroda 1100 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około 
1600 mtr.

(83) Aurora II, ki. gn. st. „Jacentów”, po Kentish Cob i Sweet 
Bee, hod. Alfr. hr. Potockiego, 1. 4, 56 kg. ż. Sakowicz 1

(43) Cecora II, 56 kg. — 2, (37) Belladona, 55 kg. — 3; bez 
miejsca: (74) Murman, (83) Epilog.

W ygrane w  1 m. 43 s. (64—32—31—334), o 5 dł. b. łatwo.
Tot.: poj. 16 zł.; franc. 12 і 19 zł.
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Dzień szesnasty, sobota, 26 maja.

106. N ag ro d a  1000 zł. P lo ty  dla 3 1. i st. koni. D ystans około  
2400 ratr.

(SO) T oo-good, og. gn. T . Falew icza, po B lue D anube i K a ra ­
bela, hod. L. J . b a r . K ronenberga , pln., 73 kg. j. Raniew icz I 1

(65) B ina II , 71 kg. — 2. W y cofane  : Czeczuga.
W y g ran e  w  3 m. 7 s. (38—40—37—36—36) o 2J dług. łatwo.

Tot. : poj. 12 zł.

107. N ag ro d a  1000 zł. dla 3 1. og. i i  D ystans około  
2100 m tr.

(84) R apsod, og. gn. K. D zierzbickiego, po B a lth aza r i R e in e  
ďété, hod. H. W oźniakow skiego, 1. З, 58 kg. ż. K u charsk i 1

(84) D elire, 58 kg. — 2, (72) Goniec, 57 kg. — 3; bez m ie j­
sca: (97) Eunice.

W y g ran e  'w  2 m. 29 s. (7—36—35—35—36) o 2 dl. wysył.

Tot. : poj. 19 zł. ; franc. 13 і 19 zł.

108. N ag ro d a  1300 zł. dla 3 1. i st. Og. i kl. D ystans około  
1600 m tr.

(73) A llier, og. gn. M. B ersona, po A rak  i A lpha, hod. wł.,
1. 5, 60 kg. ch. S ta s iak  1

(86) E k staza , 50 kg. — 2, (87) L anca, 50 kg. — 3. W y cofane  : 
A lfa III.

W y g ran e  w  1 m. 49 s. (7—33—33—36) o i  dług. wysyłany.

T ot. : poj. 14 zł.

109. N ag ro d a  1000 zl. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1300 m tr.

(105) M uraran , og. gn. W . K arbow skiego, po M organatic  
i Ew a, hod. S t. „K tery  - Szepietów ”, 1. 5, 60 kg. ch. S tasiak  1

(54) G oliath , 62 kg. — 2, (78) P la jta , 50 kg. — 3 ; bez m iejsca :
(58) B zu ra , (94) Juljusz. W ycofane : Galopada.

W y g ra n e  w 1 m. 27 s. (19—32—36) o 2 dług. pewnie.

T ot. : poj. 82 zł. ; franc. 20 і 13 zł.

110. N agroda  1600 zl. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 m tr.

(82) T am erlan , og. kaszt. st. „ Jacen tó w ”, po H u szar I I  i T il­
ly II, hod. H. Tow arnickiego, 1. 5, 63 kg. ż. Sakow icz 1

(69) A tam an , 60 kg. — 2, (90) Zbir, 54 kg. — 3 ; bez m ie jsca  :
(95) P an  Leon. W ycofane : F lo restan , A lem bik, Am or, Mag.

W y g ran e  w  2 m. 25 s. (7—35—34— 34— 35) о 2 dł. pewnie.

T o t.:  poj. 16 zł.; franc. 12 і 16 zł.

111. N ag ro d a  900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około
1600 m tr.

(68) E le k to r, og. gn. st. „K tery  - Szepietów ”, pół k rw i po
K in g ’s Id le r  i E lfrida , hod. K. W odzyńskeigo , 1. З, 58 kg.

ż. M agdaliński 1
(70) G asparone, 58 kg. — 2, (84) Czaruś, 57 kg. — 3; bez  

m iejsca : (—) Ż upan , (84) Lisowczyk, (—) F leu r de Lys, (—) T ęd y  
Siędy, (—) G izi L angden, (52) C him era. W ycofane : W aleczny, D e - 
lire, F e re z ja .

W y g ra n e  w  1 m. 50! s. (7—32—33—3 8 ł) o 7 dl. b. łatwo.

T o t. : poj. 63 zł. ; franc. 14, 11 і 13 zł.

112. N ag ro d a  1000 zl., dla 4 1. i st. og. i kl. D y stan s oko ło  
2100 m tr.

(80) F los, og. gn. K. D zierzbickiego, po B a lth aza r i Saffi, hod . 
St. P aństw ow ego , 1. 4, 58 kg. ż. K u c h a rsk i 1

(—) D zisna, 54 kg. — 2, (93) M iss Jan e , 55 kg. — 3 ; bez 
m iejsca : (80) Jem io ła  II, (74) U łan , (71) , A ry s to k ra tk a .

W y g ran e  w  2 m. 27! s. (7—36—34— 34— 36!) o 2 dł. pew nie.

T o t. : poj. 54 zł. ; franc. 30 і 44 zł.

Dzień siedemnasty, niedziela, 27 maja.

113. N ag ro d a  1100 zł. dla 3 1. Og. i kl. D y stan s około 1600 m tr.
(78) B orsuk , og. gn. M. B ersona, po  A rak  i A lcan tara , hod. 

wł., 1. 3, 58 kg. ż. P a s te rn a k  1
(—) G alopada, 56 kg. — 2, (98) E rn a , 56 kg. — 3. W y co fan e  : 

Eunice, Z ygfryd, P la jta .
W y g ran e  w  1 m. 51 s. (7—33—33—38) o 1! dług. łatwo.
Tot. : poj. 19 zł.

114. N ag ro d a  1300 zl. dla 4  1. i st. og. i kl. D ystans około 
1600 m tr.

(95) W ic h u ra  II, kl. gn. L. J . bar. K ro n enberga , po Blue D a ­
nube i Osa, hod. wł., 1. 4, 56 kg. ż. T o th  1

140) A rm agnac , 58 kg. — 2, (91) M o rg a t В. W ., 58 kg. — 3. 
W ycofane: B ebuś, A lfa  III , K om tur.

W y g ran e  w  1 m  49 s. (7—33—33—36) o Vi dług. w ysyłana.
Tot. : poj. 41 zł.

115. N ag ro d a  1000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1600 m tr.

(89) L a  M o n te ria , kl. k a ra  H . bar. M altzana, po A larle  V ic­
tor i E lectra, hod. M. B ersona, 1. 4, 56 kg. ż. M agdaliński 1

(74) Bebuś, 55 kg. — 2, (94) A llegra , 56 kg. — 3 ; bez m iejsca  :
(—) B agnet, (18) M itra, (94) A rgus. W y co fa n e : N acara t, Flos.

W y g ran e  w  1 m. 501 s. (6!—321—33—38!), o szyję w walce.

Tot. : poj. 43 zł. ; franc. 19 і 18 zł.

116. N ag ro d a  L iry  (O ak s) 25.000 zł. d la 3 1. klaczy. D y s tan s 
około 2100 m tr.

(44) D ziw o II, kl. c. gn. K. D zierzbickiego, po M organatic  
i Gaff, bod. wł., 1. 3, 56 kg. ż. K u charsk i 1

(69) E s te lla  II , 56 kg. — 2, (90) F e rg an a , 56 kg. — 3; bez 
m iejsca: (60) M a Jalousie, (102) L eśkow a, (75) H eure  B leue (81) 
Resonnance, (76) E x taza , (70) H erm osa. W y co fa n e : Fabiola.

W y g ran e  w  2 m. 27 s. (6!—34!—33—34!—38!) o łeb, w walce..

Tot. : poj. 31 zł. ; franc. 16, 37 і 17 zł.

117. N ag ro d a  3000 zł. dla 3 1. og. i kl. D y stan s około 2400 m tr.
(90) B a k a ra t, og. kaszt. K. D zierzbickiego, po H arso n a  i B a­

lata, hod. R. C zaykow skiego, 1. 3, 58 kg. ż. K u ch arsk i 1
(76) H uk , 58 kg. — 2, (84) W ik ing , 58 kg. — 3; bez m ie jsca :

(87) K arat, (90) Sam son, (90) E ty l, (75) Fan tom as. W y co fa n e : 
Grymas.

W y g ran e  w  2 m. 54 s. (28!—35—36—35!—39) o 21 dł. łatwo.

Tot. : poj. 197 zł. ; franc. 28, 13 і 21 zł.

118. N a g ro d a  H andicap K rasn e  7000 zł. dla 4 1, i st. og. i kl. 
D ystans oko ło  2200 m tr.

(73) E d y n b u rg , og. kaszt. K. Plisow skiego, po M o rg an atic  
i R iga, hod. S t. Państw ow ego, 1. 5, 50 kg. ż. G órecki 1

(95) B o sfo r, 53! kg. — 2, (83) N iobe, 51! kg. — 3; bez m ie j­
sca : (88) C hum , (96) A lem bik, (67) W u lk an , (67) F ig a ro , (103) 
Oleś, (95) F a k ir , (55) K om tur, (86) A lfa  III . W y co fan e: W ic h u ­
ra  II, P a n  L eon , A u ro a r II, R eine Seule.

W y g ra n e  w  2 m. 34 s. (15—34— 34— 37) o szyję, w walce.

T ot. : poj. 94 zł. ; franc. ЗО, 28 і 52 zł.

119. N a g ro d a  900 zl. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 2100 m tr.
(97) M ecenas, og. gn. L. R iid igera, po W iły A tto rn ey  i F ra u  

S zerena, hod. M. Jędrzejow icza, 1. 3, 57 kg. j. Jed n aszew sk i 1
(97) W aleczn y , 57 kg. — 2, (97) Z agończyk, 55 kg. — 3 ; bez 

miejsca:. (68) O st. S iek ierzyńska, (100) Ig raszk a  II. W y co fa n e : T ę- 
dy-Siędy, F e re z ja , Ireneusz, D elire, Rem us.

W y g ran e  w  2 m. 31 s. (7—37—36—35—36) o i  dług. w  walce.

T o t. : poj. 21 zł. ; franc. 16 і 17 zł.
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Dzień osiemnasty, poniedziałek, 28 maja.

120. Nagroda 1300 zł. P łoty  dla 3 ł. i st. koni. D ystans około  
2800 mtr.

(91) U rw ipołeć, og. gn. L. J. ba r. K ro n en b erg a , po B lue D a ­
n ube  i K arabela, hod. wł., 1. 5, 74 kg. ch. L ip iń sk i 1

(79) K inm al, 72 kg. — 2, (79) C zeczuga, 72 kg. — 3; bez m ie j­
sca  : (92) Jaazband .

W y g ran e  w 3 m. 27 s. ( l ’00”—37—38—35—37) o dług. w  w alce. 
T ot. : poj. 77 zł. ; franc . 29 í 16 zł.

121. Nagroda 1100 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 2100 mtr.
(—) G ran it, og. sk. gn. K. P lisow skiego , po  M an tón  i C h o ro k  

B ridge, hod. St. Państw ow ego , 1. З, 58 kg. ż. G óreck i 1
(72) Z ygfryd , 58 kg. — 2, (84) R em us, 57 kg. — 3. W y co fan e  :

E rn a .

W y g ran e  w  2 m. 29 s. (8—36—34— 36—35) o  2 i dług. łatw o. 
T o t. poj. 25 zł.

122. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

(97) R am kor, og. kaszt. S. G rzybow skiego, po  H e rso n ie r  
i F o k k e r, hod. W . N iew iarow skiego, i. .3, 52 kg. ch. D y lik  1

(—) N acara t, 57 kg. — 2. W y co fa n e : Goniec, Iren eu sz , F los. 

W y g ran e  w  1 m. 48£ s. (61—331- 3 3 -3 5 4 )  o 2 dług. w  w alce. 
Tot. : poj. 18 zł.

123. Nagroda 1600 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystan s około 1300 m tr
(102) M ay Rose, kl. kaszt. st. „ K te ry  - S zep ie tó w ”, po W iły  

A tto rn e y  i E launay , hod. M. Jęd rze jow icza, 1. 3, 56 kg.
ż. M ag d a liń sk i 1

(86) T o u t en  H a u t, 58 kg. — 2, (104) E lija , 55 kg. — 3. W yco­
fane : A m m on, S a p e rlo t, B zura.

W y g ran e  w  1 m. 26 s. (184—32—354) o  4 dług. łatwo.
T ot. : poj. 31 zł.

124. N agroda 1100 zł. dla 4  1. i st. og. i kl. Dystans około 
2100 mtr.

(9) D im ple, kl. gn. J. h r. C zarn eck ieg o , po  K en tish  Cob i Fro­
sted  Ice, hod. A. ks. C z a rto ry sk ieg o , 1. 4, 53 kg . ch. M ichalczyk 1

(91) E n te n ta , 56 kg. — 2, (80) V e d e tte , 57 kg. — 3 ; bez miej­
sca : (91) F o rd h am . W y co fa n e  : M u rm an , B u ław a, Juljusz.

W y g ra n e  w  2 m. 244 s. (7—34— 34— 34— 354) o łeb w  walce.
T o t :  poj. 42 z ł.;  fran c . 18 і 15 zł.

125. N agroda 1300 zł. d la  3 1. og. i kl. D ystans około 1600 m.
(81) G rym as, og. k a s z t  S. R ago , po  K in g ’s Id le r  i Fantazja, 

hod. St. P a ń s tw o w eg o , 1. З, 58 kg. ¿. Amossé 1
(78) S ap e rlo t, 58 kg. — 2, (98) M ag , 58 kg. — 3; bez miej­

sca : (—) E pisod . W y c o fa n e  : L anca, E k s ta z a ,  Z ygfryd , Ammon.

W y g ra n e  w  1 m. 48 s. (64—324—33— 36) o 24 dług. po walce, 
pewnie.

T ot. : poj. 65 zł. ; fran c . 20 і 15 zł.

126. N agroda 900 zł. d la  3 1. i st. og. i kl. Dystans około
2100 mtr.

(99) A rle k in , og. k asz t. W . V e rk a y ’a, po  K entish  Cob i Bay 
L eaf, hod. A lfr. h r. P o to ck ieg o , 1. 4, 58 kg. ż. Magdaliński 1

(101) D u rb a n , 59 kg. — 2, (—) D o m a to r , 56 kg. — 3; bez
m ie jsca : (101) K o re a . W y c o fa n e : R alf.

W y g ra n e  w  2 m. 264 s. (7—34— 35—35—354) о 7 dług. łatwo.
T o t. : poj. 25 zł. ; fran c . 13 і 14 zł.

«V-------------
-r • ' ----------------------------------------------- -------------------------- ----- ----  - = ---- :------- ------ 1

Świeże jaja bażancie i żywe bażanty
w czerwcu

ta n io  d o s ta r c z a  p rzy  n a jle p sz e j  o b s łu d z e

A. VALLA
S k r z y n k a  p o c z t o w a  7 0 0 .  PRAGA ( C z e c h o s ł o w a c j a ) .

5? Najmniejsze zamówienie 50 sztuk.

=  4 . .  _ c _ : ___  .  ;__________________ У

z klacze 6=cio lalki zappzęgouie ze źrebakaroi do sprzedania
Wiadomość: Piaseczno, Apteka, telef. podmiejski Nr. 3

DO SPRZEDANIA

D w a ko n ie  (ogier І klacz) w ierzch o w e  4-го le tn ie  d u że j  m iary
wysokiej półkrwi angielskiej.

Wiadomość w S t r a s z e w i e  p. A l e k s a n d r ó w  K u j a w s k i .
. . .  — _  ,      ' ' '    __

CENA O G Ł O SZ E Ń : C a ła  s t r o n a  2 0 0  zL. Va s t r o n y 100 zL. 'A s t r o n v  eO  ? |  T a г,
R edaktor i W ydaw ca M. R A D W A N  .-У . ’ ~ ^ ------— = 5:;

D ru k . K . K ow alew ski, W a rsz a w a , P ię k n a  15.
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R o k  VII W a r s z a w a ,  6  c z e r w c a  1 9 2 8  r. Nr. 2 3

T R E Ś Ć  N® 23 : Z tygodnia (D erb y  i nagr. im. P . P re z y d e n ta  Rzeczypospolitej), Jó ze f Szem pliński. — K onie, k tó re  n igdy  nie 
zaznaiy porażki, względnie bardzo  rzadko zostały  pokonane, Ja n u sz  W łodzim irski. — Polsk i Zw iązek Jeździeck i w  W arszaw ie, 
ppułk. T adeusz  M achalski. — K ro n ik a  krajow a, zag ran iczn a : D e rb y  ang., O aks franc, i austr. — R ezultaty .

í \  k U

Zwyciężczyni „Oaks’uw DZIWO II (Morganatic i Gaff) p. K. Dzierzbickiego hod. własnej.
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Z  t y g o d n i a .  

DERBY i nagr. im. p. PREZY D EN TA  RZECZYPOSPOLITEJ.

T łum y publiczności 
zebrały się w niedzielę, 
by uczcić wielkie święto 
sportow e, dzień ro zg ry ­
wki tradycyjnego „D er­
by” i nagr. Im. P rezy ­
denta Rzeczypospolitej. 
P rzeszło  20 tysięcy w i­
dzów zebrało się na m o­
kotow skim  torze.

Pierw sze trzy, n a ­
w et dość ciekawe goni­
tw y przeszły bez w ięk­
szego w rażenia w ocze­
kiwaniu „clou” sezonu 
„D erby”, i tu  dopiero 
zw rócono całą uwagę.

W  paddocku cała 
loża członkowska lustruje spacerujących przed gonitw ą 
szermierzy. Cenne uwagi doświadczonych sportsm anów  
notują sobie w pamięci młodsi. Bardzo ładnie w yglądają 
E rudyt, Zbir, K arat, Parnas i Ghazi. M niej efektow ny 
Esperanto  świeżo się prezentuje. P o tężny Huk, nieco pod- 
kasany, ruchami zdradza pewne przem ęczenie. Estolla 11 
i Zulus noszą ślady ciężkich wyścigów. Sznytow a R eso­
nance В. W. nie grzeszy mięśniami. Zbyt szybko podkasał 
się okrąglutki przedtem  Ammon. Sierść B ram ina ]n zosta­
w ia nieco do życzenia. Na obdarzonym pięknym i liniami 
wyścigowymi Granicie znać ślady przebytej ciężkiej cho­
roby. B akarat stąpa flegm atycznie w przeciw ieństw ie do 
swego tow arzysza stajn i Rapsoda, k tó ry  znowu zdradza 
pewne zdenerwowanie.

Przyjeżdża na wyścigi Pan P rezyden t Rzeczypospo- 
litej Ignacy Mościcki, spotykany u  b ram  przez prezesa 
Tow arzystw a A lberta hr. W ielopolskiego, w itany hym ­
nem  narodowym zajm uje miejsce w loży i zaraz rozpoczy­
na się zw ykła defilada. Siedemnaście koni w barw nych 
kurtkach żokejskich spaceruje przed Panem  Prezydentem  
i licznie zebraną publicznością i w krótce udaje się na s ta rt. 
Bomba podnosi się wgórę, sędzia u s ta rtu  pułk. Kozicki, 
po kilku nieudanych próbach, w ywołanych niesfornem  za­
chowaniem się niektórych koni podnosi maszynę i konie 
doskonale w yrów nane ruszają w dystans barwnym  plu­
tonem, z którego powoli na czoło w ybija się Zulus, za ­
wzięcie prześladow any przez Estellę II, za k tórą Ghazi, 
E rudyt, Resonnance B. W. i reszta niezbyt rozciągnięta 
z Rapsodem w ogonie. Naprzeciwko trybun  wychodzi na 
czoło na chwilę E stella II, lecz w krótce rów na się z nią 
Ghazi, i już na trzecim  narożniku w yrzuca się na czoło 
gonitwy. Estella II  odpada, za Ghazim  cwałuje E rudy t,

ze środkowej g rupy  popraw iają swe m iejsca w wyścigu 
Karat, Zbir i E speran to , Ghazi odpada i E ru d y t już na na­
rożniku zajm uje czoło gonitw y, lecz n a  początku linji 
prostej słabnie i, przepuszczając bez w alki prawie Kara­
ta, odpada. W ów czas do przodującego K arata  zbliża się 
finiszujący od połow y linji p rostej Zbir i para ta od głó­
wnej trybuny przechodzi w zaciętej walce, k tóra u celow­
nika kończy się p rzew agą głow y na korzyść Karata,
0 długość trzeci E speran to  i blizko B irm a w towarzystwie 
Bramina, Ghaziego, G ranita i P arnasa , nieco dalej Huk 
z E rudytem  i R esonance В. W. i re sz ta  rozciągnięta.

Gonitwa była próbą surow ą, co zwycięzcę rekomen­
duje jako zdecydow anego s tay e r’a, a że szybkość syn Dia- 
m antiny posiada rów nież n ietuzinkow ą, czego dowiódł 
10/V, w ygryw ając  gonitw ę 2-ej g ru p y  od flyerów tej 
m iary co M ay Rose i B iskra, m usi w ięc być rzetelnie do­
brym  koniem.

Do s ta r tu  K a ra t w ystępow ał jako  kompletny „outsi­
der” , niedow ierzano tem u synow i Bankäröcscse, by 
dłuższy dystans był odpowiednim dla niego, tembardziej, 
że jego w yścigi na dystansie były bardzo  słabe. Rzeczywi­
stość w ykazała raz jeszcze, że w y ją tk i w  regule zdarzają 
się często, i tym  razem  połączenie szybkiego wnuka 
M atchbox’a z przedstaw icielką k rw i Galinule — Marta­
gón dało rezu lta t bardzo dodatni.

Szczęśliw y hodow ca K a ra ta  p. pułk. Wysocki, które­
go wielkie zam iłow anie hodow lane uwieńczone zostało 
tak pięknym  sukcesem , po m atce tej k rw i co Diamantine 
dochowa się jeszcze praw dopodobnie niejednego prawdzi­
wie klasow ego w yścigow ca, i te  życzenia razem  z powin­
szowaniem zaszczytnego  zw ycięstw a sk łada mu nasza re­
dakcja.

Panow ie m jr. M ieczkow ski i m jr. M oszczeński wy­
bitni prow incjonalni sportsm an! i jeźdźcy  gentlem an - ri- 
derzy osiągnęli w  swych barw ach  pierw szy poważny
1 odrazu tak  zaszczy tny  sukces w stolicy, o jakim  marzy 
co rok przynajm niej stu zasłużonych sportsm anów  i ho­
dowców, a pow ażna nagroda, jesteśm y teg o  pewni, będzie 
zużytkow ana w k ierunku rozw oju sta jn i z taką znajomo­
ścią rzeczy i zam iłow aniem  prow adzonej.

Duże uznanie należy się trenerow i stajn i i żokejowi 
Józefowi K ryśko, k tó ry  z tak ą  pieczołow itością przygo­
tow yw ał i w ystaw ił do s ta rtu  swego pupila, nadzwyczaj 
spokojnie w najzaszczytniejszej gonitw ie przeprow adziw ­
szy go.

Drugim  był Zbir, o k tórym  w kołach fachowych już 
zimą dużo m ówiono. Syn B allyherona i M aleńkiej w roku 
bieżącym zadebiutow ał doskonale, p rz eg ra ł potem  do Dzi­
wo II, co jeszcze w stydu by mu nie przyniosło, w  Produce 
jednak przeszedł zupełnie bezbarw nie i słabego wrażenia 
me za tarł w gonitw ie w ygranej p rzez T am erlana, gdzie
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kończył wyścig na trzeciem miejscu za Atamanem jesz ­
cze. Ogier bar. L. J. Kronenberga naw et na robocie galo­
pował bardzo nierówno, a jego ostra  robota w stosunku 
do W ichury Ii-ej była raz znacznie lepszą, to znowu g o r­
szą. Esperanto był trzecim, gdyż dla najgroźniejszych ry ­
wali dystans okazał się nieco zadługi (E rudyt, Ghazi), lub 
też ciężkimi, lub częstymi wyścigami byli przymęczeni 
(Huk, Bakarat, Bramin, Estella II)  Granit z powodu cho­
roby zamało był wypracowany by wytrzym ać poważniej­
szą próbę.

Zawiódł zupełnie pierwszy faw oryt publiczności 
Huk, którego właściciele po trzech jego pięknych zwycię­
stwach, przed Derby startować więcej nie chcieli i o sta t 
nie jego wystąpienie miało miejsce tylko dzięki nalega­
niom trenera. Gonitwa ta po niesłychanie ciężkim torze 
wyprowadziła syna Mości Księcia zupełnie z kondycji, 
nie był on w „Derby”, ani na chwilę w wyścigu.

KARAT og. kaszt. ur. w  1925 r. 
w st. p- W. Wysockiego.

Diamantine 8 Bankar öcscse 26

o
<r
*vl

Dodać należy, że z zeszłorocznych cracków naszych 
zawiódł całkowicie Etyl, P irat zaś Batjar, Ibanez, Ma J a ­
lousie, Fergana, Samson do Derby w swoim czasie nie zo­
stały zameldowane. Derby więc 1928-go roku rozgryw a­
ła między sobą tylko dobra, lub słabsza druga klasa koni, 
które jeszcze niejednokrotnie m iędzy  sobą bić się w zaje­
mnie będą i rezultaty mogą się zdarzyć całkiem odwrotne 
w miarę porządku i kondycji w jakim  się znajdą w decy­
dującej chwili przeciwnicy, gdyż zaznaczyć wypada, że 
nasi domorośli trenerzy utrzym ać konia przez dłuższy 
czas w kondycji nie umieją.

N agroda Im. Pana Prezydenta Rzeczypospolitej ro ­
zegrana została według przewidywań, lecz Forw ardow i 
znacznie utrudniono zwycięztwo niezwykłem odciąganiem 
żelaznego ogiera na wolnym początkowo tem pie, 
za co też ambitny syn Gaff, mszcząc się za baty, k tó re  
najniesłuszniej otrzym ywał na nieprawdopodobnie szyb­
kiej dla niego ostatniej ćwiartce, reagow ał w ten sposób,

że zębami chciał skrupić winę żokeja swego na Granacie, 
który niebardzo chciał czekać na niego. Trzecim był Ten 
i dalej Dollar z Tamerlanem.

W stęgi błękitną i am arantową, uświęcając starą  t r a ­
dycję, przypinał osobiście Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej, który też po ukończeniu obydwóch wielkich gonitw  
odprowadzony uroczyście przez Zarząd Tow arzystw a 
z prezesem A lbertem  hr. Wielopolskim na czele, a żegna­
ny hymnem narodowym  i entuzjastycznym i okrzykam i 
wraz ze św itą opuścił pole mokotowskie..

W loży członkowskiej podczas bytności Pana P re ­
zydenta zauważyliśm y p. M inistra Rolnictwa Niezaby- 
towskiego, p. M inistra Meysztowicza, Szefa Kancelarji 
Wojskowej P. P rezydenta pułk. Zahorskiego, am basado­
ra francuskiego Laroche z małżonką, posłów: austryjac- 
kiego,. belgijskiego, węgierskiego, hiszpańskiego, rum uń­
skiego, D yrektora Dep. Chowu Koni z małżonką, Ordyna- 
torstwo Zamoyskich z córkami, senatora Zdzisława ks. 
Lubomirskiego z córką, margr. Al. Wielopolskiego z cór­
kami, H enryka hr. Potockiego, Janusza ks. Radziwiłła 
z córką,. Józefow ą hr. Potocką, członków honorowych L. 
bar. Kronenberga, St. ks. Lubomirskiego, i p. St. W otow - 
skiego oraz wielu wybitnych sportsm anów i hodowców.

Zarząd Tow arzystw a wraz z Prezesem  A lbertem  hr. 
Wielopolskim na czele był w pełnym komplecie.

Dzień 19, czwartek, 31 maja.

Pochmurno było we czw artek, a to r nielekki, pu­
bliczności jak  na powszedni dzień sporo.

Najw ażniejszą nagrodę dnia w ygrał już na starcie 
Farmazon stajni Lubicz, podczas gdy najgroźniejszy jego 
przeciwnik E gm ont ruszył w dystans nieblizko ostatni 
i chociaż na finiszu silnie zagrażał uciekinierowi pobić go 
nie zdołał kończąc dystans o 1 długość za zwycięzcą,
0 2 dł., trzeci był Colonel.

Gonitwę 1-ej kategorji w ygrał finiszem łatw o o 2 dł. 
Ataman p. M. Bersona, podczas gdy Reine Seule sforso­
wawszy już u stajen Eldorado na linji prostej stanęła tak. 
że omal jej nie wyrwał drugiej nagrody finiszujący 
Boruta.

K om tur bar. L. J. K ronenberga cantrow ał z M ur- 
manem w7 gonitwie 2-gej kategorji dla koni starszych. 
Epilog st. „G óra” swobodnym finiszem pobił Grana, k tó ­
remu drugą nagrodę odebrała u celownika łatw o posu­
wająca się na finiszu Cecora II. Czteroletnia Łaskaw a 
Pani p. M. Róga zwyciężyła niełatwo trzylatka Delire’a
1 prowadzącego fałszywem tem pem  Bagneta. W aleczny 
p. M. Róga pobił 9-ciu swoich słabych przeciwników 
w 5-ej grupie z Magdą i Cariną na czele. In tryga zaś p. E. 
Grzybowskiego w ygrała gonitwę sprzedażną w słabem 
polu z 10-ciu koni złożonem ze Zbroją i Trilby na czele.

Dzień 20, sobota, 2-go czerwca.

Podeschło, lecz tor nie był lekki, pochmurno i zim ­
no, publiczność jednak dopisała.
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W handicapie 1-ej grupy z 17 zapisanych przeciw ni­
ków wagę przyjęły 2 tylko i Aurora II stajni „Jacentów ” 
pomimo 5 kg. różnicy na korzyść prowadzącej ostro w y­
ścig Alfy II I  pobiła ją łatwo na finiszu.

Pojedynek flyer’ów Arm agnaca p. M. Persona z Gol- 
iathem, zakończył się pewnem zwycięstwem pierwszego.

Pięcioletnia Ave p. W. V erkay’a łatwo pobiła trz y ­
latki Zygfryda i P lajtę, pole zam ykał czterolatek Flos.

W  gonitwie mięszanej z nagrodą 3-ej kategorji zwy- 
cięztwo odniosła czteroletnia W ichura II nad Leśkową 
i Amorem.

W  gonitwach 5-ej grupy zwyciężyli: Mecenas roz­
niósł po torze trzylatków  Zagończyka i Remusa, a Dzis-

W  pierw szej kategorji dla trzy la tków  Balsamina 
A. hr. M orstina w walce pobiła, odciągniętego zbyt dale­
ko na wolnem początkowem  tem pie Fantom asa, Grymasa 
i Heure Bleue.

W  gonitw ie 2-ej grupy dla koni starszych Oleś p. M. 
Róga finiszem pobił prow adzącego w yścig Bosfora, trz e ­
cim za k tórym  podszedł do celownika W ulkan i dalej roz­
ciągnięte A rno i Florestan.

Niezbyt licznie obsadzony handicap 4-ej g rupy w y­
grał łatw o Fordham  A. hr. M orstina od U łana II  i będące­
go po za form ą Gońca.

B iskra p. M. Bersona prow adząc z m iejsca do miej-

BAK.ARAT (Harsona i Balata) p. K. Dzierzbickiego, bod. p. Czaykowskiego, 
zwycięzca pozagrupowej gonitwy na dyst. 2400 mtr. (m ałe derby).

na zaciekłym finiszem pobiła prowadzącego wyścig A rle­
kina, trzecią była Buława. P łoty w ygrała Jemioła, od fi­
niszującego już po kilometrze Polisch Coba, trzecim  był 
Juljusz.

Dzień 21, niedziela, 3 czerwca.

Pomimo dwóch wielkich nagród, o których pisa­
liśmy powyżej rozegrane zostało w niedzielę jeszcze 5 go ­
nitw  a niektóre z nich były bardzo ciekawe.

sca pobiła w 3 ej grupie takich speeďerów  jak  S aperlo t 
i May Rose na dystansie 1300 m tr.

Gonitwę 5-ej grupy na tym że dystansie zdobyła n ie­
zwyciężona dotąd  Galante J. hr. A lvensleben-Schönborn, 
bijąc bardzo łatw o  Bibiellę, Bebusia i Bzurę.

Jó ze f Szempliński.

Konie, które nigdy nie zaznały porażki, 
względnie bardzo rzadko zostały pokonane.

W spaniałe sukcesy węgierskiego konia P a z m á n ’ a 
jako reproduktora, wywołują w pamięci mimowoli acz­
kolwiek krótką, jednakowoż znakom itą karjerę w yści­
gową tego syna Pardona, k tóry  nigdy nie zaznał porażki. 
Również i babka jego po stronie m atki, podobnie jak  i on, 
będąca własnością księcia Tassilo Festetics’a klacz P  a-

1 1 e n с e, należała do tych nadzw yczaj rzadkich koni, k tó ­
re każdy w yścig, w k tórym  biorą udział, w ygryw ają . C ór­
ka jej P a trie  wsław iła się tem , że po P rzem yślu  i Palati- 
ine dała życie niepokonanem u P á z m á n o w i ,  który 
w pierw szym  rzędzie jako ojciec w ęgiersk iego  derbisty  

925 r. B ajtars , tudziez derb istów  następnego  roku, tak
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austrjackiego Priel, jak  i w ęgierskiego Naplópo, nadzw y­
czaj cenną krew  swej prababki tak  świetnie przekazał.

Fenom enalna klacz p. E rn es ta  v. Blaskovits’a K i  n  c- 
s e m nie zaznała również nigdy porażki ; w ciągu swej 
czteroletniej kar jery  wyścigowej b ra ła  udział w 54 w yści­
gach i to w A ustrji, na W ęgrzech, w Niemczech, we F ra n ­
cji i w Angłji. Raz tylko jeden — w W ielkiej N agrodzie 
Baden - Baden 1878 roku — m inął z nią celownik głow a 
w głowę ogier Prince Giles I. Ponieważ jednak jej 
właściciel p. v. Blaskovits nie zgodził się na podział n a ­
grody, tw ierdząc, że klacz jego jes t o wiele lepsza niż 
Prince Giles I, i tylko w skutek  trudów  dopiero co p rzeby­
tej podróży nie w ykazała swej rzeczyw istej formy, odbył 
się zgodnie z przepisami, w podobnym wypadku obowią- 
zującemi, tego samego dnia jako  ostatni wyścig p ro g ra ­
mu bieg rozstrzygający m iędzy zwycięzcami, k tó ry  
K i n c s e m  bardzo lekko o 5 długości wygrała. Cu­
downa klacz więc tego sam ego dnia jeszcze w ym azała 
cień, k tó ry  raził w jej fenomenalnej karjerze. Do koni 
austrjackich, wTzgl. w ęgierskich, k tóre nigdy nie zostały 
pokonane należy derbista austrjack i 1894 r. M a g u s, k tó ­
ry cztery  razy startu jąc tyleż razy zwyciężył i klacz 
G u a j  a k, k tó ra  tylko 2 razy dwuletnią biegała, w y g ry ­
w ając jednak obydwa biegi. L ista niepokonanych koni 
A ustrji i W ęgier została już wyczerpana. Należy jeszcze 
wspomnieć o S t r o n  z i a n ’ i e,  k tóry  raz tylko został 
pokonany i to właśnie w D erby austrjackim  1884 r., t r a ­
cąc w sku tek  winy swego żokeja niezliczoną ilość długo­
ści na starcie ; znakomity ten  ogier nie zdołał całkowicie 
tej kolosalnej u traty  terenu  odrobić i zajął tylko drugie 
miejsce o jedną długość za zwycięzcą Vinea.

M iędzy końmi angielskim i znajduje się o wiele w ię­
cej nigdy nie pokonanych. Przedew szystkiem  należy tu 
wymienić słynnego E c l i p s e .  Ogier ten u księcia W illia­
ma Cumberlandzkiego w 1764 r. urodzony, był nietylko 
koniem, który nie zaznał nigdy porażki, lecz nie zdarzył 
się nigdy wypadek, by k tóryś z jego przeciwników zdołał 
się w końcowej fazie w yścigu do niego wogóle przybliżyć. 
W ygryw ał zawsze, „jak chciał” i znane było pow iedzenie: 
„Eclipse first, and the re st now here”. Już przed Eclipse 
były konie nigdy nie pokonane, a mianowicie S n a p  (po 
Snip), k tó ry  w połowie osiem nastego wieku w szystkie 
swoje wyścigi w ygrał, a następnie jako reproduktor się 
wsławił, tudzież ur. w roku  1738 T h e  A n  c a s t e r  
S t a r l i n g .  Do rzędu tych koni należy również E u г y a- 
1 u s ur. w  r. 1768, H i g h f l y e r  ur. w 1774 r. i klacz 
B r i d g e t ,  k tó ra  w 1779 r. w ygra ła  pierwsze Oaks w An- 
glji. Dalej nie zaznał nigdy klęski syn również nigdy nie 
pokonanej O aksistki C o b w e b ,  B a y M i d d l e t o n ,  k tó ­
ry  w roku 1836 w ygrał „2000 Gwineji” i Derby, bijąc 
w rozstrzygającym  biegu The Colonel, k tóry  w raz z nim 
głowa w  głowę w D erby zwyciężył. Bardzo złego uspo­
sobienia ten ogier był w łasnością wielkiego hodowcy lor­
da Jersey , k tóry  koniom sw ym  dopiero trzy la tkam i w w y­
ścigach brać udział zezw alał. Również i A c h m e t, k tóry  
rok później tem u sam em u właścicielowi 2000 Gwineji w y­
grał, później jednak w sku tek  choroby więcej już nie s ta r­
tował, nie zaznał żadnej porażki.

Klacz C r u c i f i x ,  będąca własnością słynnego lor­
da George Bentinck, w ygra ła  w roku 1840 „2000 G wineji”,

1000 Gwineji i Oaks, a dwuletnią zdołała również w szyst­
kie biegi, w których brała udział, wygrać, jedynie Gibral­
ta r osiągnął z nią w Criterion Stakes zwycięstwo głowa 
w głowę.

Do kategorji koni angielskich mających „unbeaten 
certificates” należy również „koń 19-tego stulecia” O r ­
m o n d e ,  dalej znakom ity syn Galopina S a i n t  S i m o n ,  
który w skutek śmierci swego właściciela, węgierskiego 
magnata ks. Gustawa B atthyany’ego nie mógł dalej brać 
udziału w klasycznych wyścigach angielskich. T h e  T  e - 
t r a r c h siwy ogier, k tóry  tylko jako dw ulatek biegał i 6 
wyścigów w ygrał, tudzież z Irlandji pochodzący В a c ­
c a l d i n e ,  którego synowie Espoir i Turul nader wielką 
rolę w hodowli austrjackiej odegrali. Również i zwycięzca As­
cot Vase B o r d e l  M i n s t r e l ,  S u s p e n d e r ,  zwycięz­
ca Royal H unt Cup, będący specjalistą na dystansie 1 m i­
li ang., dalej Q u i n t e s s e n c e ,  m atka znanego, obecnie 
we Francji będącego, reproduktora C larissim us’a, tudzież 
A l d f o r d  i H u r r y  On ,  ojciec angielskich derbistów 
Captain Cuttle, Coronach i Call Boy, są końmi, które ni­
gdy nie zaznały porażki. M i d d l e t o n  i A m a t o ,  der- 
biści angielscy 1825 i 1838 roku biegali tylko jeden raz 
w życiu w Derby, w ygryw ając je ; pierwszy z nich od- 
startow ał jako faworyt, podczas gdy Amato, będący m a­
łym bardzo koniem, w ygrał D erby jako wielki outsider, 
bo notował 100 : 1 na starcie. Raz jeden też w życiu bie­
gała C h e r i m o y a ,  w ygryw ając przy swym  debiucie 
Oaks. S p e a r m i n t  biegał tylko dwa razy w życiu, w y­
grywając w 1906 roku Derby angielskie i G rand P rix  de 
Paris. Sukcesy w każdym razie nie codzienne.

Z koni am erykańskich nie zaznał nigdy porażki ogier 
C o l i n ,  k tó ry  w ojczyźnie swej w ygrał wszystkie 15 w y­
ścigów, w których brał udział. Przywieziony następnie do 
Anglji nie m ógł więcej biegać z powodu choroby nóg. 
Był on synem Commando z kl. Pastorella i urodził się 
w roku 1905 u słynnego am erykańskiego hodowcy O. R. 
Keene w Lexington (K entucky), w którego barw ach już 
Foxhall w ygrał Grand P rix  de Paris i obydwa wielkie an­
gielskie jesienne handicapy 1881 roku. W  tym  samym 
zresztą roku w ygrał inny am erykanin, a mianowicie Iro ­
quois, własność mr. P ierre  Lorillard tak  D erby angiel­
skie jak  i St. Leger. Z koni argentyńskich je s t dotąd je ­
dynie M a c o n niepokonany.

W e Francji nie zaznali nigdy porażki P r e s t i g e ,  
ojciec wielkiego S a r d a n a p a l e ,  (k tó ry  ty lko  2 razy  
w życiu został przez La Farina pobity), dalej A j a x ,  S a l ­
v a t o r  i F r o n t i n .

Do koni niemieckich, które nigdy pobite nie były 
należy S a p h i r ,  k tóry  m. in. w ygrał wiedeński Austria 
Preis i D erby austrjackie ; ostatnie zwycięstwo przypłacił 
jednakow oż znakom ity potom ek Cham anťa swym zdro­
wiem. Derby to 1894 roku w ygrał on „na trzech nogach” 
i tym  zwycięstwem  zakończył swą św ietną karjerę. 
L a n d g r a f ,  ojciec derbisty  niemieckiego 1926 r. Ferro, 
tudzież dotychczas niepokonanej, fenomenalnej 3 1. k la­
czy Contessa M addalena, nie zaznał również nigdy po­
rażki. J e s t  on synem Louviers’a, którego w Rosji bolsze­
wicy w czasie przew rotu zrabowali i nic więcej o nim nie 
słychać, i klaczy Ladora, w łonie której przybył z Anglji 
do Niemiec. '
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Nie ulega wątpliwości, że można znaleźć w historji 
wyścigowej jeszcze tego lub owego konia, k tóry  nie za ­
znał w ciągu swej karjery żadnej porażki; najwięcej zna­
ne jednakowoż wymieniłem. Często zdarzało się jednako­
woż, że konie rzeczywiście pierwszorzędne natrafiały  na 
konie wyjątkowe i tylko w skutek tego nieszczęśliwego 
dla nich zbiegu okoliczności nie zdołały uzyskać nimbu 
„nigdy nie pokonanych”. Często też należy przypisać klę­
skę, którą poniósł koń dotychczas niezwyciężony zbyt 
wysokim wymaganiom, którym  nie m ógł podołać, n ieroz­
wadze żokeja, nieodpowiedniemu terenowi i t. d., jednem  
słowem wielką w tych nader rzadkich wypadkach rolę 
odgrywa i szczęście, bez którego nie jeden z wym ienio­
nych koni nie mógłby się szczycić mianem „nigdy nie po­
konanego”.

Poszczególne porażki, doznane przez konie o w yb it­
nej klasie nie przynoszą im ujmy, a z dalszych p rzyk ła­
dów zobaczyć można, że i między końmi, które nie m ogą

duktorem we Francji, gdzie syn jego Saxon w ygrał Derby 
francuskie. T h e  F l y i n g D u t c h m a n  znakom ity koń, 
który w 1849 roku w ygrał angielskie Derby i St. Leger, 
został raz jeden tylko w życiu pokonany przez konia Vol­
tigeur w Doncaster Cup; 15 innych wyścigów, w których 
brał udział w ygrał. Późniejszy m atch  jego z Yoltigeu- 
r’em, zwycięzcą Derby i St. L eger 1850 roku w którym  
się zrew anżował na swym jedynym  w  życiu pogromcy, 
należy do najbardziej ciekawych zdarzeń w historji tur- 
fu. The Flying Dutchman, syn wym ienionego już nigdy 
nie pokonanego Bay Middleton, w ygra ł ten m atch o jedną 
długość. Am erykański koń, w roku 1917 urodź. og. M a n  
O ’ W a r (F air P lay — M abuhah po Rock Sand) w ygrał 
na 21 wyścigów, w których brał udział, nie mniej jak  dw a­
dzieścia; raz tylko pobił go o łeb U psel w Sanford M em o­
rial i to w skutek  lekkomyślności jego  żokeja. Również 
G a l o p i n ,  k tó ry  już czterolatkiem  poszedł do stada za ­
znał jednej tylko porażki będąc dw ulatkiem  w Middle

Fragment z konkursu hippicznego podczas święta pułkowego 15-go Puł. Uł.

się poszczycić przydomkiem „nigdy nie pokonanych” zn a j­
dowały się konie o wyjątkowej rzeczywiście klasie.

I s i n g l a s s ,  który prócz trzech największych k la­
sycznych nagród — 2000 Gwineji, Derby i St. Leger — 
osiem innych wyścigów wygrać zdołał, został raz jeden 
w życiu pokonany, a ffl. w Lancashire Plate, gdzie go po­
bił Raeburn, ojciec słynnego Rascaba) który w historji 
wyścigów A ustrji zarówno jako znakom ity wyścigowiec 
jak i reproduktor złotymi zgłoskami się zapisał. W biegu 
tym  żądano niemożliwości od znakom itego isinglassa. 
T h e  B a r d  nie figuruje znowu w liście derbistów an­
gielskich jedynie z tego powodu, że był on rówieśnikiem 
„konia 19-tego stulecia” Ormonda, k tóry  go też w Derby 
pokonał. Dwulatkiem  biegał The Bard 16 razy i wszystkie 
swe wyścigi wygrał. W ciągu całej swej karjery w yścigo­
wej doznał on jednej jeszcze tylko klęski, a m. pobił go 
W Manchester Cup rówieśnik jego Riversdale, którem u 
musiał blizko 30 funtów dawać. Był on później repro-

Park  P late ; zaznaczyć tu należy, że debiutując został pobi­
ty  przez klacz Cashmere, k tó ra  jednakow oż zdyskw alifi­
kowaną została, a zw ycięstw o przyznano Galopinowi.

Dwa razy  zaznali klęski w ciągu swej słynnej k a r je ­
ry wyścigowej znakom ity syn Bay R onalda B a y a r  d o, 
którego m atką była słynna Galicia, tudzież M i n t i n g ,  
który podobnie jak  i The Bard m iał to  nieszczęście, że był 
rówieśnikiem  Ormonde. Również І m ały syn Bona V isty 
С у  l i e  n e  został na 11 s ta rtó w  dw a razy pobity. Został 
on potem ojcem  czterech derbistów . M a c a r o n i ,  k tó ry  
w 1863 r. w y g ra ł 2000 Gwineji i D erby, zosta ł raz jeden, 
debiutując dw ulatkiem  pokonany. Syn S tockw elľa B l a i r  
A t h o 1, k tó ry  w 1864 roku debiu tu jąc w ygra ł angielskie 
Derby, w ygrał w ciągu sw ej k ró tk ie j k a rje ry  jeszcze cz te­
ry wyścigi, a m iędzy nimi St. Leger, doznał rów nież tylko 
jednej porażki. C zteroletnim  pöSZbät- ta  .do s tad a .

W h e e l  o f  F o r t u n e  zosta ła  róswaiei raz ty l­
ko pokonana; w ygra ła  ona m. in. 1000 Gwineji i i
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Sławna P r e t t y  P o l l y ,  k tó ra  biegała 24 razy  zo ­
stała tylko 2 razy pokonana; należy ona do najlepszych 
koni jakie kiedykolwiek biegały. P ierw szej jej klęski 
w paryskiem Prix  du Conseil M unicipal, gdzie ją pobił 
Presto II nie można było sobie w ytłum aczyć, gdyż feno­
menalna ta  klacz biła dotąd w szystkich  przeciw ników , 
którzy z nią w szranki w ystąpili w  im ponujący sposób. 
Ciekawą jes t również k arje ra  francuskiego konia S t u ­
a r t ,  k tóry tylko dwa pierw sze swe wyścigi przegrał, — 
drugi jedynie z powodu lekkom yślności swego żokeja — 
następnie jednakow oż w ygra ł on wszystkie swe w yścigi, 
a między nimi francuskie D erby i G rand P rix  de Paris.

Również i niemiecki koń F a u s t ,  syn słynnej F esty  
należy do rzędu tych koni, k tó re  tylko w skutek nieszczę­
śliwych okoliczności straciły  sw ą przynależność do koni 
„nigdy nie pokonanych” ; w ygraw szy  bowiem w szystkie 
biegi w ciągu swej trzy le tn ie j karje ry  wyścigowej do­
znał on przy ostatnim  swym  starc ie  w Nagrodzie Jub ileu­
szowej w H oppegarten zagadkow ej klęski. W idocznie 
chorował już wówczas, bo w kró tce potem  zakończył swój 
żywot. F e l s ,  również syn F esty , biegał dwadzieścia razy, 
wygrywając 18 wyścigów  i dw a razy drugie zajm ując 
miejsce. O statniej swej porażki doznał w austrjackim  D er­
by 1906 r., gdzie go pobił po zaciętej walce M orpeth (po 
Morgan) hr. Dion. W enckheim a. W spomnieć należy je ­
szcze G i l e s  t h e  F i r s t  hr. H ugo Henckla, k tóry  
dwulatkiem na dziesięć s ta r tó w  poniósł cztery klęski, 
w dalszych jednakow oż czterech  latach swej k a rje ry  w y­
ścigowej odniósł, nigdy już więcej nie pobity, 20 zw y­
cięstw. Synem  tego  znakom itego  ogiera był P rince Gi­
les I, k tó ry , jak  już zaznaczyłem , w W ielkiej N agrodzie 
Baden - Baden 1878 roku zdołał z „cudowną klaczą” Kinc- 
sem ukończyć w yścig g łow a w głowę.

Na zakończenie wymienię dziesięć koni, k tóre zda­
niem hr. Lehndorffa, jednego z najsłynniejszych hodow­
ców Niemiec, były najlepszemi wyścigowcami jakie on 
miał sposobność poznać :

1. W e s t  A u s t r a l i a n  (pierwszy Triple Crown 
Hero w Anglji ; w ygrał w roku 1853 2000 Guineas, Derby 
i St. L eger ; dziwnym zbiegiem okoliczności odstartow ał 
w tych trzech  wyścigach o kursie 6 : 4 ) .

2. F l y i n g  D u t c h m a n  (w ygrał w 1849 r. D er­
by ang. i St. Leger).

3. F i s h e r m a n  (startow ał w ciągu swej 5-cio le t­
niej karje ry  128 razy i w ygrał 76 wyścigów; mr. John 
Reeves, nestor austrj. trenerów  przypomina sobie, że do­
siadał go w treningu).

4. K i n c s e m  (nigdy nie pobita, w ygrała w szyst­
kie 54 wyścigów, w których brała udział. Hodowca p. E r ­
nest v. B laskovits).

5. B a r c a l d i n e  (również nie pobity — ojciec 
Espoir i T uruľa).

6. P l a i s a n t e r i e  (zwycięzca tak  Cam bridge­
shire jak  i Cesarewitch 1885 roku).

7. Sa i n t S i m o n  (niepokonany, stracił wskutek 
śmierci swego właściciela ks. Batthyany praw o udziału 
w klasycznych biegach).

8. G l a d i a t e u r  (w ygrał w 1865 r. ang. Derby 
jako pierw szy koń zagraniczny).

9. I s o n o m y (w ygrał trzylatkiem  Cam bridgeshi­
re bijąc 37 przeciwników).

10. W  h e e 1 o f F  o r t u n e (w ygrała 1879 r. 1000 
Guineas i Oaks).

Janusz Wlodzimirski.

Polski Związek Jeździecki w Warszawie.
Federation Equestre Polonaise.

Skoro tylko ustały  działania wojenne a życie po­
wróciło do norm alnego trybu , zaniedbany w czasie 
zmagań wojennych sp o rt począł budzić się do now ego ży ­
cia. Świetne zw ycięstw a naszych jeźdźców zagranicą 
zwróciły uw agę w szystk ich  na ten  najszlachetniejszy ze 
wszystkich sportów , napaja jąc  nas słuszną dumą, gdyż 
nietylko, że w łaśnie w teg o  rodzaju zawodach konnych 
wykazaliśm y najlepsze rezu lta ty  ze w szystkich gałęzi 
sportu upraw ianych w k ra ju , ale bijąc licznych w spółza­
wodników zagranicznych i zdobyw ając kilka „puharów  
narodów” staliśm y się g roźnym i konkurentam i na torach 
Olimpijskich, szeroko roznosząc sławę polskiego jeździe­
ctwa.

Nic dziwnego, że w  Polsce, jak  długa i szeroka, po­
wstały liczne to w arzy stw a  zajm ujące się sportem  kon­
nym. W ytężona i pełna zapału  ich praca dała też obfity 
plon. Dziś cała P olska je s t pokry ta  gęstą  siecią to w a­
rzystw  upraw iających sp o rt konny w różnych jego  odm ia­
nach. Coraz liczniejsze pow sta ją  to ry  konkursow e, coraz 
częściejsze zawody, coraz liczniejszy udział zawodników. 
K orzystne te i pocieszające objaw y miały jednak  i swoje

ujemne strony. N iektóre tow arzystw a poczęły sięgać 
swoimi wpływami w sferę interesów sąsiednich tow a­
rzystw  przeszkadzając im w ich pracy; nieuzgodnione 
pomiędzy sobą term iny zawodów utrudniały licznym za­
wodnikom udział w konkursach, a co najgorsze przeróżne 
w arunki zawodów i sposoby oceny wyników uniemożli­
wiały w prost jakiekolwiek porównanie w artości poszcze­
gólnych zawodów, klasyfikację koni i wybór najlepszych 
jeźdźców. Przeprow adzenie racjonalnego handicapu było 
wykluczone jak  również sprawiedliwe wyeliminowanie 
najlepszych jeźdźców do ekipy reprezentacyjnej.

W  pełnem zrozumieniu konieczności zaradzenia temu 
Stanowi rzeczy na wielkim zjeździć tow arzystw  sporto­
wych z całej Polski w dniu 18 lutego 1928 r. 17 tow a­
rzystw  uprawiających sporty konne zrzeszyło się razem 
tw orząc: „Polski Związek Jeździecki” „Fédération Na­
tional Polonaise des Sports Equestres”. Do składu Związ­
ku weszli jako członkowie: „Tow. M iędzynarodowych
i K rajow ych Zawodów Konnych w Polsce”, „Polo-Klub”, 
„M ałopolskie Tow. Zachęty do Hodowli K oni”, „W iel­
kopolskie Tow. W yścigów Konnych”, „W ielkopolski Klub
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Jazdy Konnej”, „W ileńskie Tow. Zachęty do Hodowli 
Koni”, „Pomorskie Tow. Zachęty do Hodowli Koni”, G ru­
dziądz, „Krakowski Klub Miłośników Jazdy K onnej”, 
„Lubelskie Tow. Zachęty do Hodowli Koni”, „Przem yski 
Klub Jazdy Konnej”, „Piotrkowskie Tow. Zachęty do H o­
dowli Koni”, „Radomskie Tow. Zachęty do Hodowli K o­
ni”, „W schodnio-Kresowy Klub Jazdy” Baranowicze, 
„Wołyńskie Tow. Zachęty do Hodowli Koni”, „Koło Spor­
towe Kujawsko-M azowieckie” W łocławek, „Tow. Zaw o­
dów Konnych Ziemi Kieleckiej”, „Koło Sportowo-Hodo- 
wlane” Grajewo, „Sport Konny” ofic. art. konnej.

Po obszernej dyskusji, omówieniu i zatwierdzeniu 
statu tu  tow arzystw a przystąpiono do wyboru władz to ­
warzystwa. W ybrano jako Prezesa „Płk. szt. gen. Zbig­
niewa Brochwicz - Lewińskiego, jako W iceprezesów: 
Dyr. Fryderyka Jurjew icza i Gen. S tanisława Sochaczew-

Do głównych celów Polskiego Zw iązku Jeździeckie­
go należeć będzie;

uzgodnienie działalności w szystkich  tow arzystw  u- 
prawiających sport konny w jego przeróżnych formach, 
za w yjątkiem  wyścigów konnych u ję tych  ustaw ą o w y­
ścigach konnych i praw idłach wyścigow ych,

ujednostajnienie propozycji klasyfikacji i w arunków 
zawodów,

reprezentacja polskiego jeździectw a zagranicą.
Jest rzeczą jasną, że tak  szeroko  zakrojony plan 

działania nie m ożna zrealizować w kilku tygodniach ani 
w kilku m iesiącach. W prowadzenie w życie tych postula­
tów wym agać będzie pewnego czasu. Rozum iejąc to w ca­
łej pełni zarząd tow arzystw a nie przystąp ił do żadnych 
gwałtownych reform , k tóre m ogłyby z łatw ością z a ta ­
mować norm alny przebieg tegorocznych zawodów. W szel-

Grupa oficerów podczas święta pułkowego 15-go Puł. Uł.

skiego, jako Skarbnika: mec. Tadeusza Michalskiego, 
jako S ekretarza: Ppłk. szt. gen. Tadeusza M achulskiego’ 
jako członków Zarządu : ppłk. szt. gen. W ładysława A n­
dersa, hr. Józefa Brezę, p. Jerzego Cichomskiego, płk. 
Leona Dunm - W olskiego, rtm. Leona Kona, gen. Lame- 
zan - Salins, płk. Stanisława Skotnickiego.

Po dokonaniu wyboru wśród uroczystego nastro ju  
wszystkich zebranych Mec. Michalski i Gen. Sochaczew- 
ski w gorących i podniosłych słowach podkreślili doniosłe 
znaczenie tej chwili dla norm alnego rozwoju sportu kon­
nego w Polsce i związanej z tem ściśle tężyzny naszej 
świetnej kawalerji.

kie nowe rozporządzenia zostaną ty lko  stopniow o w p ro ­
wadzone w czyn, ale za to też z całą stanow czością.

W  pierw szej linji zarząd postanow ił przystąp ić do 
ujednostajnienia w arunków  zaw odów  i m etod oceniania 
zawodników. W  tym  celu biorąc tegoroczne propozycje 
„Tow arzystw a M iędzynarodow ych i K rajow ych Zawodów 
Konnych w P olsce” jako punk t w yjścia, Z arząd zw rócił 
się do w szystkich swych członków, by pilnie śledzili p rze ­
bieg tegorocznych zawodów porów nując je z zaw odam i 
warszaw skim i i by  przedstaw ili zarządow i w szystk ie sw o­
je uwagi, tak  dodatnie jak  i ujem ne-z odpowiednim i w nio­
skami na przyszłość.
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Na podstawie tych  uw ag Z arząd  p rzystąp i do o p ra ­
cowania nowych propozycji, k tó re  w ydane z  końcem bie­
żącego roku obowiązywać będą w roku 1929 w szystk ie  
towarzystwa upraw iające spo rt konny w Polsce.

Do następnych prac zarządu  należeć będzie u zg o d ­
nienie term inów zawodów, sfery  działań każdego to w a­
rzystwa, uzgodnienie sta tu tó w , prow adzenie ewidencji 
wygranych sum pieniężnych i t. d.

Równocześnie z sw oją działalnością w kra ju  zarząd  
przystąpił również i do sw ojej działalności na zew nątrz  
na terenie m iędzynarodowym . W  ty m  celu zarząd Z w iąz­
ku zwrócił się do M iędzynarodow ego Związku Jeździec­
kiego w Paryżu z prośbą o przyjęcie Polskiego Zw iązku 
Jeździeckiego w poczet członków rzeczyw istych. W  zw iąz­
ku z powyższem zarząd w yznaczył płk. szt. gen. B ro- 
chwicz-Lewińskiego jako  p rzedstaw iciela  Polskiego 
Związku Jeździeckiego w  czasie IX  Olim pjady w A m ste r­
damie oraz płk. szt. gen. A ndersa  jako  członka Ju ry  
i zwrócił się do ks. K azim ierza L ubom irskiego by zechciał 
przyjąć na siebie przedstaw icielstw o Polskiego Zw iązku 
Jeździeckiego na dorocznych kongresach  w P aryżu . 
W tym roku z powodu złego s tan u  zdrow ia ks. L ubom ir­
skiego, udział w kongresie w ziął w jego zastępstw ie płk. 
szt. gen. Kleeberg, polski a ttach e  w ojskow y w P aryżu  
oraz rtm. Kon.

Tak w kraju, jak  i zag ran icą  zarząd  zw iązku m o­
że wszystkie swoje zam ierzen ia  ty lko  stopniowo reali-

K R O
KRAJOWA.

Komunikaty Tow. Zachęty do Hodowli Koni w  Polsce.

— Z ostały  dopuszczone do udziału  w  gonitw ach następujące  
tonie, które b iegały w r. 1927 zagran icą:

5 l. kl. E sk o r ta  (C a ra b a s  — 41 C zerk ies ) .
6 1. kl. F ra n ia  (B o b  — B a rb a ra ) .
5 1. kl. G ika  (B o b  —  M a r ta ) .
pin. kl. H e llad e  (H a g  to  H a g  —  H y g ie ) .
4 1. kl. H o ro d e n k a  (B o b  —  W a r ta ) .
4 1. kl. H ra b ia n k a  (B o b  —  P r a g a ) .
3 1. kl. I r e n a  (P r in c e  W illia m  —  B a rb a ra ) .
4 1. kl. N a c a ra t  (P r in c e  E u g è n e  —  S c a rle t) .
З 1. og. T o u t en  H a u t  ( (C a n n o b ie  —  T illie  ValUe).
Z pow yższych  k o n i w y g ra ły  :
kl. H o ro d e n k a  — dn. 22.X.27 r. w  W ie d n iu  I I  n a g ro d ę  (p r z e ­

szkody) 400 szyi. (500 zł.).
kl. N a c a ra t — dn. 24.V H .27 r. w  Ja lla is  I I I  nagrodę  250 fr . fr. 

(87 zł. 50 g r.) , dn. 31.V II.27 r. w  P le s s ê  I  n a g ro d ę  2460 fr, fr . (861 
zł.) (w artość  n a g ro d y  2250 fr. fr . =  787 zł. 50 g r.) , dn. 7 .V IH
w Saint N aza ire  I I I  n a g ro d ę  300 fr. fr . (105 z ł.), dn. 14.V I I I  w  D e r-
val I  nagrodę 2320 fr. fr. (812 z ł.)  (w a r to ś ć  n a g ro d y  2000 fr. fr. =  
700 zł.), dn. 21.V I I I  w  L a  C h a p e lle  -  G la in  I n a g ro d ę  1155 Ir. fr. 
(404 zł. 25 g r .)  (w a rto ść  n a g ro d y  900 fr. fr. — 315 zł.) o ra z  I I I  n a ­
grodę 300 fr. fr. (105 z ł.) , dn . 11 .IX  w  C h a te au  - G o n tie r I I I  n a g r o ­
dę 600 fr. fr . (210 zł.). O g ó ln a  su m a  w y g ra n y ch  w  r. 1927 7385 fr.
fr. =  2584 zł. 75 gr., w sz y s tk o  w  g o n itw a c h  płask ich .

og. T o u t en H a u t  —  dn. 9.V I I  w  S a in t C loud I I  n a g ro d ę  900 
fr. fr. (315 zł.), dn. 21.V I I I  w  S a in t  M alo  I n ag r. 6410 fr. fr . (2243 
zł. 50 g r.)  (w a rto ść  n a g ro d y  5800 fr . fr. =  2030 z ł.), dn . 2 5 .V III 
w Saint M alo  I n a g r . 4960 fr. fr. (1736 zł.) (w a rto ść  n a g ro d y  4500 
fr. fr. =  1575 zł.), dn. 2 8 .V III  w  S a in t  - M alo  I I I  n a g ro d ę  1400 fr.

zować. Z tych też względów nie jest w stanie już dziś dać 
dokładnego obrazu całokształtu tegorocznych zamierzeń 
sportowych zagranicą, nie mniej jednak można już obec­
nie powiedzieć, że odpowiadając na liczne zaproszenia 
drużyna polska wzięła udział w roku 1928 w następują­
cych zawodach :

We F rancji (Nicea) w dniach od 17 do 29 kwietnia 
tudzież w yjeżdża do Holandji (Am sterdam ) w dniach od 
9 sierpnia do 15 sierpnia w czasie IX. Olimpiady, na to ­
miast w następujących bezpośrednio po Olimpiadzie mię­
dzynarodowych zawodach konnych w Hilversum, Hadze 
i R otterdam ie (H olandja) udział naszych jeźdźców nie 
jest przewidziany. W  Belgji odbyły się międznarodowe 
zawody konne w Brukseli w dniach 10, 12, 15, 16 i 17 m a­
ja. W Belgji nasz sport jeździecki nie był dotąd repre­
zentowany. W  roku bieżącym poraz pierwszy nastąpił 
wyjazd niewielkiego naszego zespołu jeździeckiego.

W Anglji, gdzie w Londynie w czasie od 21 do 30-go 
czerwca odbędą się M iędzynarodowe Konkursy Hippicz­
ne, wyjazd naszych jeźdźców  jest bardzo m ożliw y  z chwi - 
lą, gdy pewne trudności natu ry  formalnej zostaną usu­
nięte.

W  końcu po zakończeniu międzynarodowych zawo­
dów konnych u nas w kraju  we wrześniu, projektow any 
jest wyjazd naszej drużyny do Ameryki na zawody kon­
ne w Nowym Yorku w listopadzie.

ppułk. Tadeusz Machulski.

N 1 К A.
fr. (490 zł.). O gólna sum a w y g ran y ch  w  r. 1927 13670 fr. fr. =  4784 
zł, 50 gr., w szy stk o  w gonitw ach p łaskich.

— K ary . W  wyścigu N r. 1 dn ia  24.V r. b. żokej ľo th  dosia­
dający kl. F aszo d a  w niósł p ro te s t  p rzeciw  żok. Sakow iczow i dosia­
dającem u kl. W alk irja , iż m ija jąc  go i zb y t blisko n a  o s ta tn im  za ­
kręcie p rzec ina jąc  drogę p rzeszk o d z ił w  w yścigu. Z a rz ąd  ro zp a­
trzyw szy  sk a rg ę  zdecydow ał u z n ać  w inę żok. Sakow icza i skazać 
go n a  k a rę  p ien iężną  \y w ysokości 300 zł., ze w zględu jed n ak  iż nie 
m iało to  w pływ u na w ynik w yścigu p ro te s tu  nie uw zględnić.

—  D nia  24.V  w  gou. N r. 1 żo k .  D ugan  dosiadający  og. F eza  
odprow adzał n a  o sta tn im  zakręcie  przeciw ników ' od b a n d y  za co zo ­
sta ł u k a ran y  g rzyw ną 200 zł.

— D nia  26.V  w  gon. N r. 4 chł, K iam ar Ш  dosiadający  kl. 
P la jta , p o trą c ił  silnie zaraz  za  s ta r te m  G oliatha i B zu rę  za  co 
o trzy m ał o strzeżen ie .

P o n iew aż  przyczyną  w ypadku  w  pew nym  stopn iu  by ły  nieod­
pow iednie cugle, Z arząd  St. P u b liczne j o trzy m ał o strzeżen ie , aby 
zw racał w ięk szą  uw agę n a  ry n sz tu n ek .

— D n ia  27.V r. b. w gon. N r. 1 żok. Am ossé, dosiadający kl. 
G alopada w niósł p ro tes t p rzeciw  żok. P aste rn ak o w i dosiadającem u 
og. B o rsu k a , tw ierdząc że ten  o s ta tn i odprow adzał go n a  całej linji 
p roste j od  bandy. Z arząd, uzn aw szy  że odprow adzanie aczkolw iek 
isto tn ie  m iało m iejsce nie w płynęło  jednak  na w yn ik  gon itw y  — 
p ro te s tu  n ie uw zględnił, zaś żok. P a s te rn ak a  u k a ra ł sp ieszeniem  
z koni obcych  w łaścicieli do dn ia  14 czerw ca w łącznie o raz  grzyw ną 
300 zł.

— D n ia  26.V  Z arząd  T o w a rzystw a  ukarał Z arząd  S ta jn i L . J. 
ba r. K ro n e n b e rg a  grzyw ną 100 zł. za  przyprow adzenie  do gonitw y 
N r. 6 k o n ia  w  nieodpow iednim  rynsz tunku .

— D n ia  27.V w gon. o nag rodę  „L iry” Z arząd  S ta jn i h r. Al- 
vensleben - S chönborn  zo sta ł u k a ran y  g rzyw ną 50 zł. za  n iezam el- 
dow anie d rug ich  kolorów.
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— D nia  27.V Z arząd  st. hr. J. A lvensleben  - S chö n b o rn  za 
w ydanie osobie obcej opaski z num erem  chłopca s ta jen n eg o  u k a ra ­
ny został g rzyw ną 100 zł.

— D nia 31.V  w  wyścigu Nr. 3 chł. M ichalczyk do siad ający  
Epiloga, m ijając konie w pół p roste j zb y t b lizko przecią ł d rogę  kl. 
Cecora II, k tó ra  z kolei przeszkodziła  kl. B elladonie, p rzec iw  cze­
m u w niósł p ro tes t chł. P o rad a  dosiadający  Belladony.

Ze w zględu na to, iż podług żokieja  K u ch arsk iego  d o siad a ją ­
cego Cecory, klacz jego  była już skończoną  i wyścigu w y g rać  nie 
mogła, Z arząd  p ro te s tu  nie uw zględnił, a M ichalczykow i za  n ie ­
o strożną  jazdę udzielił surow ego o strzeżen ia .

— W izyta Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w K ozienickiej 
Stadninie Koni.

Pan  P re z y d en t R zeczypospolitej p rzy b y ł do K ozienic dn. 4 
b. m. w ieczorem  w  tow arzystw ie  M in istra  R oln ictw a p. K. N iezab y - 
tow skiego oraz  św ity. P o w itany  p rzez  m iejscow ego S ta ro s tę , u d a ł 
się P an  P rezy d en t do Państw ow ej S tad n in y  Koni, gdzie oczek iw ał 
Go D y rek to r D ep artam en tu  Chowu K oni M in iste rs tw a  R oln ic tw a 
p. F ry d ery k  Ju rjew icz  w otoczeniu N aczeln ika  W ydziału  S ta d n in  
Państw ow ych  p. J. G rabow skiego i K ie ro w n ik a  S tadn iny  p. R. Z op- 
piego.

P an  P rezy d en t, in te resu jąc  się żyw o hodow lą koni, z w iel- 
k iem  zaciekaw ieniem  zw iedzał sta jn ie , poczem  oglądał n a jw y b it­
n iejsze konie, specja lną uwagę zw racając  na  czołowe og iery  : M ości 
Księcia, V illa rs’a i F ils du Vent.

P o  pokazie kon i P a n  P re z y d en t u d a ł się do paddocków , gdzie 
:ostaiy  M u pokazane  klacze stadne  ze ź reb ię tam i o raz  roczn iak i. 
Z pośród tych jedno la tków  w yróżniają  s ię : Ita lia  (M ości K siąże  
i Cylicja), Irlan d ja  (M an tó n  i R iga), I ro n ja  (F ils  du V e n t i D ry a - 
da), Idylla (M ości K s ią ż k i  R usałka), Ule de F ran ce  (M ości K siąże  
i D unkierka), I ta k a  (M an tó n  i G am m a), o g ierek  In te rim  (F ils  du 
V en t i D agm ara), Iry d jo n  (F ils du V en t i F a n taz ia )  o raz  In fa n t  
(M an tón  і D onna R osa).

P a n  P re z y d en t w ypytyw ał się o szczegóły  dotyczące S ta d n i­
ny, jej pow stania i rozwoju, w yrażając  u znan ie  dla K ierow nictw a 
państw ow ej hodow li koni, doprow adzonej po okresie  całkow itej d e ­
w astacji podczas w ojny  do kw itnącego stanu , w  jak im  się obecn ie  
znajduje.

W yjeżdżając , D osto jny  Gość życzył p. D y rek to ro w i Ju rje w i-  
czowi p ra z  Jeg o  w spółpracow nikom , by  p iękny  ośrodek  hodow li k o ­
n ia  angielskiego w  K ozienicach rozw ijał się jaknajpom yśln iej.

W alne Zebranie P .P . członków  honorow ych  i rzeczy w i­
stych  T o w arzystw a odbyło się dnia 1 czerw ca r. b. P rz y ję to  na  
członków  rzeczyw istych  P .P .:  D em bińsk iego  Jan a , L ubo m irsk ieg o  
ks. K azim ierza, R adziw iłła  ks. Januęza, R iesen k am p fa  A lfonsa  i Z a ­
m oyskiego hr. S tefana. Z atw ierdzono sp raw ozdan ie  K asow e i s p ra ­
w ozdanie K om isji R ew izyjnej za r. 1927, udzielono Z arządow i ab so - 
lu to rjum  o raz  zatw ierdzono  zm iany w budżecie  na r. 1928.

Na czesc P rezesa Towarzystwa A. hr. W ielopolsk iego
członkowie i sp o rtsm an! urządzili w  salonach  K lubu M yśliw skiego 
obiad  w  dniu D erby. N a  obiedzie tym , gdzie panow ał n a d e r m iły 
n astró j, siadło do sto łu  około 80-ciu osób.

— Z. hr. W ielopolski syn s ta rszeg o  K om isarza  A. tn a rg r. 
W ielopolskiego w edług  wiadomości, k tó ra  rozeszła  się w  loży 
członkow skiej podczas D erby  zaręczy ł się z h r. T yszk iew iczów ną. 
S erdeczne zyczem a n arzeczonym  sk łada  n in ie jszem  nasza  redakcja .

Forward i Granat, p. E. G rzybow skiego, u lubieńcy w a r ­
szaw skiej publiczności, w e w to rek  załadow ane zostały  do pociągu 
pospiesznego do W ied n ia , by w  niedzielę 10-go b. m. uczestn iczy ć  
w  W ielkiej nagrodzie  A u strji. N a  dzieii te n  w yb ie ra  się do W ied n ia  
P rezes T ow arzystw a A. hr. W ielopolski, re d ak to r M R adw an  
i wielu innych naszych  sportsm anów .

— P. H. W oźniakow sk iego  sp o tk a ła  znow u pow ażna s t r a ta  
padł mu w tych  dn iach  bardzo  p ięk n y  i obiecujący  o g ierek  po 
B ay Drop od cennej m a tk i Jave lins G lory.

— P. S t. B ronikowski, k tó reg o  s ta jn ia  b iega obecn ie  w  W il­
nie kupił od p. S t. O sto ja  - O staszew sk ieg o  dw ie d w ule tn ie  klaczki : 
Form ę po A s des A s i T re s  Chic o ra z  S a rę  po  A s des A s i P irok , 
sprzedał zaś pułk. K. R óm m low i zn an eg o  s te e p le ra  C araibe, k tó ry  
jednak, w edług  um ow y, w  W iln ie  będzie  b ieg a ł jeszcze  w  barw ach  
p. St. B ron ikow sk iego .

— Zawody konne 15 Pułku U łanów  w  dniu św ięta pułko­
wego.

Św ięto pu łkow e 15 p. ul. w  ro k u  b ieżący m  nosiło  c h a ra k te r  
specjalnie u ro czy sty , gdyż w pu łku  g ośc iła  d e legac ja  kaw ale rji fin ­
landzkiej. D o b o ro w a  publiczność licznie p rz y b y ła  n a  zaw ody, b a r ­
wną m ozaiką o k a la jąc  plac k o n k u rso w y  sk ą p a n y  w  p o to k ach  w io­
sennego słońca. N a  p ro g ram  złożyło s ię :

I. K o n k u r s  h i p p i c z n y  p o d o f i c e r s k i  — 8 
przeszkód  po 1 m tr., tem po 300 m tr. n a  m in.

1-szą n a g ro d ę  zdobył plut. G łow acki, 2 -g ą  — plut. Skrzypczak ,
3-cią — st. w achm . Jakubow sk i, 4 -tą  — st. w achm . Colem bka.

II. K o n k u r s  h i p p i c z n y  o f i c e r  s к  i. — 12 p rz e ­
szkód po 1,15 m tr., tem po 350 m tr. n a  m in.

1-szą n a g ro d ę  zdobył por. P in iń sk i n a  wał. „M ości P a n ” 
poch. k ra j., 2 -gą  — por. P in iń sk i n a  wał. „N e lso n ” poch. k ra j., 3-cią 
— ppor. Z an d b a n g  n a  k laczy  „ P ro sz ę  P a n i  2”, im p o rt z Irland ji,
4-tą  — ppłk. rez. S tu d z iń sk i n a  w ał. „ B rav o  les d a n se u rs” poch. 
kraj., 5 -tą  — por. P in iń sk i n a  wał. „ M o ru s”, poch. k ra j.

II I .  C i ę ż k i  K o n k u r s  h i p p i c z n y  o f i c e r s k  i.— 
14 p rzeszk ó d  po 1,20 m tr., tem po 100 m tr . n a  m in.

1-szą n a g ro d ę  zdobył por. S itek  n a  k laczy  „M u m a” im port 
z W ęg ier, 2 -gą  — por. P in iń sk i na w ał. „M ości P a n ” poch. kraj., 
3-cią — por. B o b iń sk i na wał. „L im ery k ” im p o rt, z  Irland ji, 4-tą  — 
por. P in iń sk i n a  k laczy  „C larissim a” poch . k ra j., 5 -tą  — ppłk. rez. 
S tu d z iń sk i n a  w ał. „B rav o  les d a n se u rs” poch . k ra j.

IV . R ą b a n i e  o f i c e r s k i e .
1-szą n a g ro d ę  zdobył por. B o rey sza , 2 -g ą  — ppor. Sokolnicki, 

3-cią — por. P in iń sk i, 4 -tą  — rtm . F ish e r , 5 -tą  — ppłk. rez. S tu ­
dziński.

V. W o l t y ż e r k a  p o d o f i c e r ó w  i u ł a n ó w .
IV.  W ł a d a n i e  b r o n i ą  b i a ł ą  p o d o f i c e r ó w .
1-szą n a g ro d ę  zdobył w achm . R a jc za k , — 2-gą  — wachm . j a ­

eger, 3-cią — st. w achm . N ow icki, 4 - tą  — k a p ra l B andosz, 5 -tą  — 
plut. Szym czak, 6 - tą  — st. w achm . Jak u b o w sk i, 7-m ą — plut. 
Skrzypczak.

V II. W ł a d a n i e  b i a ł ą  b r o n i ą  u ł a n ó w .
N ag ro d y  zw ycięzcom  w ręczy li: p an i p łk . Sko tn icka , p an  gen. 

R ydz - Śm igły  i p an  gen. Róm m el.
W śró d  kon i w y ró żn ił się p ięk n y  s ty lem  skoku  zdobyw ca 1-ej 

i 2-ej n ag ro d y  w ał. „M ości P a n ” hodow li h r. Ł ąck ieg o  z  P o sad o w a.
O byśm y m ogli jak n a jp ręd ze j z a s tą p ić  zas łu żo n y ch  Jack ó w , 

R eadgled tów  i Ja sk ra w y c h  końm i p o c h o d zen ia  k ra jow ego . O d p o ­
w iedniego m a te r ja łu  nam  nie b rak , n a le ży  go  jed y n ie  w  m asie  kon i 
w ybrać i n a leżycie  p rzygotow ać.

K O M U N IK A T  P R A S O W Y .

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  u s ta liło

Z A SA D Y  PR Ó B  D Z IE L N O ŚC I N A  W Y S T A W A C H  I P O K A ­
ZACH KONI

subw encjonow anych przez M in. Rolnictwa.

N a w y s ta w a ch  i pok azach  k o n i w p ro w ad z a  się p ró b y  dzie l­
ności, w k tó ry c h  m o g ą  się ub iegać  o  n a g ro d y  w szy s tk ie  kon ie  s ta ­
le i zaw odow o u ży w an e  do p ra cy  n a  ro li, k tó re  m a ją  ukończone 
3 la ta  w ieku i w o lne  są od n as tęp u jący ch  w ad  :

1. ślepo ta ,
2. dy ch aw ica  p łucna  i św iszcząca ( ro a re r ) ,
3. sz p a t i k ó łk o  k o stn e .
N ad zó r n ad  p rzep ro w ad zen iem  p ró b  dz ie lności dokonyw any 

je s t p rzez  K om isję, sk ład a jącą  się  z cz ło n k ó w  ju ry , w zględn ie  za ­
p ro szo n y ch  p rz ed staw ic ie li m ie jsco w y ch  ro ln ików .
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1.

Ustala się tr z y  rodzaje prób dzielności, a m ianow icie :
a) p ró b a  siły,
b ) p ró b a  energji,
c) p ró b a  odporności.
W  p róbach  dzielności u cze s tn ic z ą  konie zap rzężone  do w o ­

zów bądź pojedynczo, bądź w p arze . P rz e d  próbą  wozy w inny  być 
zważone.

D la k on i huculskich, w  okolicach , gdzie kon fig u rac ja  te re n u  
uniemożliwia użycie wozów, w sk azan e  pow yżej p róby  m ogą się  o d ­
być w  sposób p rzy ję ty  d la koni ju cznych .

W  czasie, prób  konie  m ogą być pobudzane t y l k o  g łosem , 
bez sza rp an ia  lejcam i.

2,

P r ó b a  s i ł y  w inna  w y k azać , jak i najw iększy  c ięża r koń  
może pociągnąć w zględnie  unieść.

W  ty m  celu koń  zo sta je  :
a) z ap rzężo n y  do w ozu, w ażąceg o  w raz  z obciążen iem  n a j­

mniej 600 klg., a  p rzy  zap rzęg ach  p a ro k o n n y ch  najm niej 1200 klg., 
na k tó ry  w  ruchu  (s tę p a )  n a k ła d a n y  będzie co 10 m tr. w o re c ze k  
z piaskiem  w agi 10 klg., dopóki koń  n ie  stan ie  ;

b ) ob juczony  c ięża rem  w ag i 60 klg., do k tó reg o  co 10 m tr. 
dokładany będzie  w o reczek  z p iask iem  w agi 2 klg. dopóki k o ń  nie 
stanie.

W  prób ie  siły m ogą  b ra ć  u d z ia ł 4 -le tn ie  i s ta rsze  o g iery , k la ­
cze i w ałachy.

3.
P r ó b a  e n e r g j i  w in n a  w y k azać , w  jak im  n a jk ró tsz y m  

czasie koń  m oże  :
a) p rz e jść  k łusem  2 kim ., c iąg n ąc  c iężar 4S0 klg., w zględnie 

przy zap rzęg u  p a ro k o n n y m  — 900 kim . (w aga  wozu w raz  z obcią­
żeniem) ;

b) p rzen ieść  c ięża r na  sz c zy t s tro m ej pochyłości na  p rz e ­
strzeni 1.000 m tr.

W ag a  d la 3 -le tn ich  og ieró w  i w ałachów  85 kg., d la  4 -le tn ich  
i starszych og ierów  i w ałach ó w  120 klg. ; k lacze o 10 klg. m niej.

4.
P r ó b a  o d p o r n o ś c i  w in n a  w ykazać, w  jak im  n a jk ró t­

szym czasie koń m oże p rze jść  b ez  w y c ze rp an ia  d y stan s 10 kim .
a) ciągnąc c ięża r 450 klg., w zg lędn ie  p rzy  zap rz ęg u  p a ro ­

konnym 900 klg. (w aga w ozu w ra z  z  o bc iążen iem ) ;
b) n iosąc c ięża r w agi 80 k lg . d la  3 -le tn ich  og ieró w  i w a ła ­

chów, względnie 100 klg. d la  4 - le tn ic h  i s ta rsz y ch  o g ierów  i w a ła ­
chów; klacze o 10 klg. m niej.

5.
Próby dzie lności w y m ien io n e  w  p u n k tac h  2-а, 3 -a  i 4-а, m o ­

gą się odbywać w  danej m ie jsco w o śc i b ąd ź  w yłączn ie  w  w ozach  
jednokonnych, bądź  ty lk o  w  p a ro k o n n y ch .

D la k o n i hucu lsk ich , tam , g d z ie  w a ru n k i te ren o w e  n a  to  po ­
zwalają, p o żądane  je s t, ab y  p rz y n a jm n ie j jed n a  z trze ch  p ró b  o d ­
bywała się p rz y  użyciu wozów .

6.

W każdej próbie dzielności ustanaw ia się trzy  nagrody :
I — w  sum ie 100 zł.,

II — w sumie 50 zł.,
I I I  — w sumie 25 zł.
K onie  o  u d o w odn ionem  d o k u m en ta m i pochodzeniu , o trz y m u ­

ją  prócz n a g ro d y  do d a tk i, a  m ian o w ic ie  :
p rzy  u d o w odn ionem  p o ch o d zen iu  z o jca  i m a tk i W  A  n a g ro d y  

„ 2 -ch  p o ko len iach  20 A  „
„ 3-ch i więcej pokoleniach 30% „

7.

Po dokonanych próbach winien być sporządzony protokół, 
który należy przesłać niezwłocznie Ministerstwu Rolnictwa.

W  p ro to k ó le  n a le ży  zam ieśc ić :

a) dok ładny  opis w szystk ich  koni biorących u dz ia ł w  k a ż ­
dej próbie (rasa , w zględnie  typ, w iek, płeć, maść, w ysokość w  kłę­
bie, m ia rą  sto jącą, obwód k la tk i piersiow ej i nadpęcia, stop ień  od ­
żywienia, o raz, w  m iarę  m ożności, w agę konia),

b ) rodzaj uprzęży,
c) w yn ik  p róby  (w prób ie  siły — m aksym alny  ciężar, 

w próbach energ ji i odporności — czas), z nadm ienieniem , w jaki 
sposób p ró b a  by ła  dokonana (w  wozie jedno- czy parokonnym , 
względnie pod juk iem ),

d) opis te ren u , na k tó ry m  dokonano prób, rodzaj i stan  
drogi, s tan  pogody i t. p,

e) ilość i w ysokość w ypłaconych n agród  z d o datkam i za  po­
chodzenie. O ry g in a ln e  pokw itow ania  właścicieli zw ycięskich koni, 
opłacone znaczkam i stem plow em i w artości 20 gr. od  każdego  po­
kw itow ania, w in n y  być  dołączone do  protokółu.

W arszaw a , dnia 2 m aja 1928 r.

M in isters tw o  R oln ictw a wydało 

P R Z E P IS Y

obowiązujące na wystawach i pokazach koni, subsydiowanych przez 
M inisterstwo Rolnictwa.

1.
O rgan izac ja  rolnicza, k tó ra  w  porozum ieniu  z M in isters tw em  

R olnictw a u rz ąd z a  w ystaw ę, w zględnie  pokaz koni, tw o rzy  kom ite t 
w ystaw y (pokazu).

K o m ite t je s t obow iązany :
a )  porozum ieć się z w ładzam i adm in istracy jnem i w  spraw ie 

w yboru odpow iedniego terenu , zapew nien ia  porządku , ogłoszenia 
term inu i w arunków  pokazu, w zględnie w ystaw y i t. p.,

b ) zająć  się o rgan izac ją  pokazu , w zględnie w y staw y  d o s ta te ­
cznie w cześnie i rozw inąć w śród  ludności energ iczną  akcję  propa- 
gandową, aby  zapew nić jaknajliczn iejsze  obesłanie p okazu  (w y s ta ­
wy) jako  m iejsce odbycia pokazu, w zględnie w ystaw y, w ybrać  te ­
ren d o sta teczn ie  obszerny, aby  um ożliw ić ju ry  dok ładne obejrzen ie  
doprow adzonych kon i w  stępie i k łusie  na  dystansie  nie m niejszym  
niż 50 m tr., o raz  p rzy legający  do drogi, n a  k tó re j będ ą  dokonyw ane 
próby dzielności,

d) p rzygo tow ać na m iejscu  wagę wozową, do sta teczn ą  ilość 
worków  z p iask iem  w agi po 10 klg. każdy, o raz  rozłożyć je w  s te r t-  
kach co 10 m tr. dla dokonania  p ró b y  siły (vide „Z asady  prób  dziel­
ności na  w ystaw ach  i pokazach  k o n i”),

e ) zapew nić dosta teczn ą  ilość ludzi, k tó rzy , w ed ług  w sk azó ­
wek ju ry , będą  obciążać w skazanem i pow yżej w oreczkam i wozy 
z końm i, b io rącym i udział w  próbie.

f) d o sta rczy ć  ju ry  środki lokom ocji, n iezbędne p rzy  k o n tro li 
prób en erg ji i odporności,

g) p rzed  rozpoczęciem  czynności ju ry  spraw dzić liczbę i w iek 
doprow adzonych  koni, o raz  zap isać  je  w edług załączonego  schem a­
tu (vide zał. 1).

P rz y  w pisyw aniu  grup na leży  zaznaczyć ilość k o n i w  każdej 
grupie. Ilość  tę  u sta ła  się : n a  w ystaw ach  —- 5 koni, na pokazach  
3 konie w zajem nie  spokrew nione. W  g rupach  rem on tow ych  pożą­
dane (a le  n ie kon ieczne), aby w szystk ie  konie danej g ru p y  były po 
tym  sam ym  ogierze.

2.

S k ład  ju ry  n ie  m o że  przekra cza ć  liczby 5 osób, z  k tó ry ch  
Cztery z ap ra sz a  kom itet, p ią ty m  zaś jes t z zasady przedstaw icie l 
M in iste rs tw a  R olnictw a, k tó ry  k ieru je  technicznie pokazem , p rz e ­
s trzeg a jąc  p rzep isów  o sądzen iu  koni, o raz  m a głos decydujący 
przy  p rzy zn aw an iu  nagród  od M in isters tw a Rolnictwa.

3.

N a g ro d y  M in isterstw a R oln ic tw a m ogą być p rzy zn aw an e  ty l- 
kp  k o n io m  zupełnie  zdrow ym , o prawidłowej budow ie i n o rm al­
nych ruchach .

W  d z i a l e  h o d o w l a n y m  p rzy  jednakow ej w arto ści 
indyw idualnej p ierw szeństw o m ają  konie o udow odnionem  (d o k u ­
m en tam i) pochodzeniu, oraz  k lacze ze źreb iętam i p rz e d  k laczam i
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jałowem i, p rzyczem  jed n ak  należy  b rać  pod  uw agę w artość, s ta n  
zdrow ia i rozw ój źreb ięc ia  w  stosunku  do jeg o  wieku. O ile w łaśc i­
ciel k laczy p rzed staw i n ie ty lko  ź reb ię  z danego  roku, ale i s t a r ­
szy  o trzym any  od n iej przychów ek, w pływ a to  na  ocenę k laczy  za ­
leżnie od w artości źrebięcia.

W  d z i a l e  r e m o n t o w y m  p rz y  jednakow ej w arto ści 
indyw idualnej p ierw szeństw o  m ają  kon ie  o udow odnionem  (d o k u ­
m entam i) pochodzeniu.

4.
N agrody  m ogą być p rzyznaw ane :
a) w d z i a l e  h o d o w l a n y m :
1. ogierom  i k laczom  w  w ieku od la t 3-ch — honorow e i p ie ­

niężne, zarów no indyw idualnie, jak  i w  grupach ,
2. m łodzieży 2-letn icj — ty lko w  g ru p ach  łącznie z  m a t ­

kami,
3. ź reb ię tom  rocznym  — ty lko  p ieniężne.
b) W  d z i a l e  r e m o n t o w y m :
klaczom  i w ałachom  w w ieku od 3 — 6 la t — honorow e i p ie ­

n ięż n e /z a ró w n o  indyw idualnie, jak  i w  grupach .
c ) W  p r ó b a c h  d z i e l n o ś c i  — ty lk o  pieniężne.
W  działach  : hodow lanym  i rem o n to w y m  nag ro d a  p ien iężn a  

je s t p rzyznaw ana w pełnej w ysokości ty lko  ty m  w łaścicielom  koni, 
k tó rzy  są jednocześn ie  ich hodowcam i. Z a konie kupne w yp łaca  
się tylko 75% nagrody , a  pozostałe 25% zużyw a się na po w ięk sze­
n ie  liczby n agród  na danej w ystaw ie (p o k azie). W  razie, g dyby  
w  pewnej klasie nie było egzem plarzy  zasługu jących  n a  w y ró żn ie ­
nie, kw ota p rzezn aczo n a  w7 tej klasie  m oże być zuży ta  na  n a g ro d y  
w  innej, lepiej obesłanej klasie. Kw oty, p rzezn aczo n e  p rzez  M -stw o  
R olnictw a na  n ag ro d y  pieniężne, nie m ogą b y ć  w żadnym  razie  
u ży te  na  zakup n ag ró d  w  przedm iotach, an i też  na  pokryc ie  k o sz ­
tów  organizacyjnych i t. p.

W łaścicielom  koni, k tó rym  zosta ły  p rzy zn an e  n ag ro d y  p ie ­
n iężne (we w szystk ich  działach) z funduszów  M -stw a R olnic tw a, 
p rzedstaw iciel M in iste rs tw a  w ydaje p isem ne zaśw iadczen ia  w ed ług  
u sta lonego  w zoru  (zał. 2).

N agrody  honorow e m ogą być p rzy zn aw an e  ty lko  za  kon ie  
u ro dzone  w  gran icach  R zplitej Po lsk ie j i jed y n ie  tym  w łaścicielom  
koni, k tó rzy  są jednocześn ie  ich hodowcam i.

5.

W  razie n iew ydatkow ania  całkow itej sum y, p rzyznanej p rzez  
M -stw o R olnictw a, pozostałość w inną być zw rócona  M in isters tw u .

6.

P rz y  w ypłacaniu  n ag ród  pieniężnych od  M -stw a R olnictw a, 
na leży  sporządzić spis nagrodzonych  w ystaw ców  w /g  załączonego  
w zoru  (vide zał. 3), p rzyczem  każde pokw itow an ie  z odbioru  p rz y ­
znanej nag rody  w in n o  być opłacone p rzez  odbiorcę  m ark ą  s te m ­
plow ą w artości u sta lonej p rzez  M -stw o S k a rb u  w  p rzep isach  o o p ła ­
tach  stem plowych.

7.
j u iy  pokazu, po ukończeniu  sw ych czynności sp o rząd za  n ie ­

zw łocznie p ro tokul, zaw ierający  ilościowy w y k az  doprow adzonych  
k on i (vide pu n k t 13), o raz  im ienny spis n ag rodzonych  w y s ta w ­
ców (w edług działów ), z szczegółow ym  opisem  n agrodzonych  kon i 
(nazw a, wiek, ra sa  lub ty p , pochodzenie, m aść). O  ile n a  w ystaw ie  
(pokazie) były p rzy zn an e  nagrody  od o rg an izac ji lub osób p ry w a t­
nych , należy  je  rów nież  w yszczególnić w  p ro toku le , nie łącząc j e ­
d n ak  z nagrodam i M -s tw a  Rolnictwa.

W arszaw a, dn. 2 m aja  1928 r.

zińskiego, por. B rzez iń sk i 1, M ała  G raw o za  2, D iana  3 ; bez m ie j­
sca Łapczyw y.

III . 700 zł., go n itw a  z p ło ta m i: H ra b ia n k a  G ro n a  ofic. 15 p. 
Uł. Pozn., por. B o b iń sk i 1, L ap is L a z u ri  2, F ra s ą u i ta  3 ; bez m iej­
sca : T u rk u s  i E sk o rta .

IV . 1000 zł., gon itw a z p rzeszk o d am i p ó łsp rzed ażn a  : G rula 
J. S trużyńsk iego , por. S tru ż y ń sk i 1, C ara ib e  0  (zd y stan so w an a).

V. 1000 zł., go n itw a  z p rzeszk o d am i p ó łsp rz ed a żn a  : H ellade 
W. D aszew skiego , chł. K o ń czak  1, W e s ta lk a  2.

V I. 700 zł., go n itw a  z p rzeszk o d am i : D z iu ch n a  G rona  ofic. 
19 pułku Uł., por. T u ń sk i 1, G apeusz 2, N im fa  3 ; bez m ie jsa  Jacek .

V II. 500 zł., go n itw a  p ła sk a : Y o u n g  C ym bał X . K o źm ińsk ie­
go, ż. T u ch o łk a  1, D alila  2, L ip k a  3 ; bez  m ie jsc a : W en ec jan k a , Gri- 
zelda i F a rsa .

V IH . 700 zł., go n itw a  p łask a  : R ad lo k  E d w in a  h r . H en ck e l v. 
D onnersm arcka , j. E lja s  1, I re n a  2, D a n in a  3 ; bez m ie jsc a : E sk a p a ­
da i S ie ro ta .

D zień  4-ty, Czwartek, 17 maja.

I. 700 zł., g o n itw a  z p lo ta m i: E s to k a d a  Jó z e fa  M łodeckiego, 
chł. Siedlecki I, U łan  2.

II. 1500 zł., „im. P U Ł K U  II I -g o  U Ł A N Ó W ”, go n itw a  z p ło ­
tam i: C e ty n ja  por. J . S tru ży ń sk ieg o , por. S tru ż y ń sk i 1, St. B ro n - 
chit 2, E k sc e n try k  3.

III . 700 zł., go n itw a  z p rzeszk o d am i (m ilita ry )  : M oja  M iła 
G rona ofic. 19 p u łk u  Uł., por. T u ń sk i 1, B y s trz y c a  2.

IV . 100 zł., „ L O T E R Y JN A ”, g o n itw a  p ła s k a :  F lieg e rin  E dw i­
na hr. H en ck e l v. D o n n e rsm arck a , ż. T u ch o łk a  1, M ew a I I I  2, Ig n o ­
ra n t 0 (z d y s tan so w an y ).

V. 2500 zł. im. F R Y D E R Y K A  J U R JE W IC Z A , gonitw a 
z p rzeszk o d am i : D iom ed I I  M. T oczka, m jr. T o czek  1, Dola 0 (zo­
s ta la  n a  s ta rc ie ) , S ig n o rin a  R om anelli 0 (n ie  skończy ła), bez m iej­
sca D ziuchna.

1000 zł., g o n itw a  z p rz esz k o d a m i: H u ra g a n  m jra  G rudziń­
skiego, m jr. G ru d z iń sk i 1 H e llad e  2.

VI. 700 zł., g o n itw a  z p ło tam i : F a ry s  H . Pom ernackiego,
p. P o m ern ack i 1, N ik a n o r  2.

V II. a00 zł., go n itw a  p ła sk a : D a lila  R o m an a  Rogowskiego, 
j. G ajew ski 1, H a p p y  Ja c k  2, E sk o r ta  3 ; bez  m ie jsca  W ydrw igrosz.

D zień 5-ty, Sobota, 19 maja.

I. 700 zł., g o n itw a  z p rzeszk o d am i (m ilita ry )  : M ała  G raw oza 
G rona ofic. 15 pu łk u  Uf. Pozn., por. B o b iń sk i 1, B y strzy ca  2, H u ­
ragan  3.

II. 500 zł., g o n itw a  z p ło tam i (m ilita ry )  : T u rk u s  G ro n a  ofic. 
2 d. a. k., m jr. D em b iń sk i 1, P a rk lo  2.

III . 1000 zł., go n itw a  z p ło tam i p ó łsp rz ed a żn a  : H ra b ia n k a  
G rona ofic. 15 p u łk u  U l. Pozn., por. B o b iń sk i 1, C e ty n ja  2, L ap is  
L azuri 3; bez  m ie jsca  C ezar.

IV . 1500 zł., „D A M ”, gon itw a p ła s k a :  M ro k  I. h r. M ie lży ń - 
s ki ego, ppłk. R om m el 1, N ab ab  2, D z iad ek  3 ; bez m ie jsc a : K irk es, 
R ad lok  i F a rsa .

V. 700 zł., g o n itw a  z p rzeszk o d am i : A lb an i J , S tokow sk iego , 
j. G ajew ski 1, H e lla d e  2, G apeusz 3 ; bez  m ie jsc a : F a ry s  i N urm i,

VI. 2000 zł., „N A K L A ”, gon itw a z p rz e sz k o d a m i: F ra n ia  W . 
D aszew skiego, p. P o m e rn ac k i 1, C araibe  2, N ik a n o r  3 ; bez  m ie jsca  
Dziuchna.

V II. 500 zł., g o n itw a  p ła sk a : L a z u r  I. hr. M ie lżyńsk iego ,
z. Luchołka 1, D ro g a  2, W o ły n ia n k a  3 ; b ez  m ie jsc a : H a p p y  Jack , 
Iw an II i S ie ro ta .

R EZU LTA TY  W YŚCIG Ó W  W  T A R N O W SK IC H  GÓRACH.

Dzień З-ci, W torek, 15 maja.

L 700 zł gon itw a z p rzeszk o d am i: L eo n a rd o  ppłk. R óm m la, 
ppłk. Rommel 1, M oja M iła  2.

II. 500 zł., gon itw a z plo tam i (m ilita ry ) : P a rk lo  por. R. B rz e ­

R E Z U L T A T Y  W Y ŚC IG Ó W  W  P R Z E M Y Ś L U .

D zień  2-gi, Czwartek, 17 maja.

I. 500 zł., g o n itw a  p la sk a : M a rp e s sa  P a u lin y  i S tan is ław a  
Z arczew skich, p. Z arczew sk i 1, Z u za  2, P a u p e r  3 ; bez m ie jsc a : T h e  
JDuren i B arca ro la .

II. d00 zł., g o n itw a  z p ło ta m i: M a m u sz k a  P a u lin y  i S ta n is ła ­
wa Z arczew skich , p. Z arczew sk i 1, P ie sz c z o tk a  2.
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IH . 700 zł., gon itw a p ła sk a : A ra l J . L ew andow skiego  i W . 
Zakrzeńskiego, p. Z a k rzeń sk i 1, L a d y  S ze ren a  2, A m u r  3.

IV. 700 zł., gon itw a b p rzeszk o d am i : A u re lja  por. T . S u ch o - 
rowskiego, p. Z ak rzeń sk i 1, W ia ru s  2.

V. 500 zł., gon itw a p ła sk a : C zeko ladka  R. K ruszew sk iego ,
por. Żwan 1, N itouche 2.

VI. 500 zł., gon itw a z p ło tam i : C zajka  por. P . B ierzy ń sk ie- 
go, por. B ierzyńsk i 1, D rag o m an  2.

ZAGRANICZNA.

F R A N C JA .

— Palais Royal 3 1. og. (B ru le u r  — P u n ta re n a s )  sk a leczy ł się 
w P rix  L up in  w  lewą p rzed n ią  no g ę  poniżej ko lan a  i będzie w s k u ­
tek tego w ypad k u  m u sia ł d łu ższy  czas pauzow ać.

W ed łu g  o s ta tn ich  jed n a k  w iadom ości okaza ło  się sk a leczen ie  
Palais R oyal n ie tak  pow ażnej n a tu ry , jak  początkow o sąd zo n o  
i stajnia jeg o  p o stanow iła  w y słać  o g ie ra  sw ego do A nglji celem  
wzięcia udzia łu  w D erb y  w  E psóm .

— Nader rzadki wypadek w  o b ecnych  czasach  ro z eg ra n ia  
biegu ro zstrzy g a jąceg o  po w yścigu  zak o ń czo n y m  b iegiem  m artw y m  
zdarzył się  w  tych  dn iach  na p a ry sk im  to rze  w yśc ig o w ym  L e  T r e m ­
blay. P r ix  B rien n e  8.000 fran k ó w  —  2.150 m tr. d la  žokeji - a sp ira n ­
tów w ygrali w  m artw y m  b iegu  4  1. kl. P e ira  C ava 531 (L . L esa in ) 
i 3 1. og. A lb e ro n  50, (J . C o rn u t)  w  po lu  o 15 s ta r te rac h . Z a rz ą d z o ­
ny n astępn ie  jak o  o s ta tn i b ieg  w  ty m  dniu  w yścig  ro z s trzy g a ją c y
między obydw om a zw ycięzcam i w y g ra ł 3 1. og. A lberon  (Z e rd u s t—
A talanta) p. P . du R. de B licqu i b ijąc  o szyję sw ą przec iw n iczkę
4 1. P e ira  C ava  (P o ly a c t — R ein e  de N ice).

— E nghien, 29 m aja .
G r a n d  C o u r s e  d e  H a i e s  ď  E n g h i e n ,  10.000 fr. — 3.700 m tr.

1. D on Z uniga, 4 1. og. (A lc a n ta ra  I I  — D u rz e tta ) , 62, m ons.
Anth. Veil - P ica rd , Ż. J . B elm ondo.

2. E n eas, 4 1. og. 66, ż. J . L uc.
3. E spalion , 4 1. og., 66, ż. M. F riih in sh o lz .
B. m. J e u  de Roi, L ’In c e r ta in , H o n ag , W ilfrid  II, S a lv an d y , 

Livre Jaune, P e t it  P a tap o n .
W y g ran e  о 1 dług. — 2 dług. C zas 4 : 18.

— Bois de B oulogne, 31 m aja .
P r i x  d u  P a r c  d e s  P r i n c e s ,  40.000 fr. — 2.150 m tr . dla 
3 letnich.

1. M aro t (M o n tm a r tin  — M u s iq u e ) , 58, m ons. J e a n  P ra t ,  
ż. H. Semblât.

2. H igh jinks, ż. G. G a rn er.
3. C asbek, 4. S o p h o ra .
W y g ran e  o У  i d ług., —  V, d ług . —  11 dług.

— Żokej Andre A tk in son  z m a r ł ty m i dn iam i w  P a u  po  d łu ­
giej chorobie w  26-tym  ro k u  ży cia . N a  to ra c h  p a ry sk ich  b y ł on 
bardzo ceniony, a  d o siad a ł k o n i ta k  w  b ieg ach  p łask ich  ja k  i p rz e ­
szkodowych. Je ź d z ił d la  tr e n e ró w  M . P a n ta ll ,  Ch. D efęy er, H . C ount 
i J. C unning ton , a  w  ro k u  1923 w y g ra ł  n a  M irebeau . I I  G ra n d  P r ix  
de P rin tem p s i n a  Q uoi P r ix  de D ian e . O d d łuższego  czasu  ch o ry  
na płuca n ie  m ógł już  sw ego  zaw o d u  w ykonyw ać.

— R o ah o u g a  3 1. kl. (R a b e la is  —  L a  G re lće ) d o zn ała  w  b o k ­
sie w ypadku  i nie będ zie  ró w n ie ż  dłuższyr czas b iegała.

— Stajnia A. V e il - P icard  o s ią g n ę ła  obecn ie  n o w y  re k o rd ;  
suma w y g ran y ch  p rz ez  n ią  n a g ró d  w y n o si p rzesz ło  m iljo n  f r a n ­
ków — k w o ta , k tó re j d o ty ch c za s  zw aży w szy  zw łaszcza  w czesn ą  
bardzo p o rę , ż ad n a  in n a  s ta jn ia  w  p rz y b liże n iu  n a w e t n ie  osiągnęła-

— Chantilly, 3 czerwca.
P R IX  D E  D IA N E , 200.000 fr. — 2100 m tr.

1. M ary  Legend, w łasność lady M. Davis (F. K eogh).
2. M e rry  G irl, w łasność p. M. B oussac (D. T o rte ro le ) .
3. T an a is , w łasność hr. de C havagnac (M . A llem and).
B ez m iejsca  19 klaczy, w te j liczbie E rica, M oonshine, Z inga- 

rella, C o ste tte  i t. d.
T o t. 59 : 10. W y g ran e  łatw o w  2.14 o 11 dług.
W y śc ig  poprow adziła  B occhetta , do w yjścia n a  p ro s tą  linję, 

gdzie oszczędzona  na  o sta tn ich  m iejscach  M ary  L egend rap tow nym  
rushem  w y szła  n a  czołowe m iejsce. Jednocześn ie  p o tem  w ysunęła  
się, energ iczn ie  p rzez  T o rte ro la  — kl. M erry  Girl, jed n ak  do p rzo ­
dującej M a ry  L egend  dojść nie zdołała. T anais, E rica  i M oonshine 
naw iązały zac ię tą  w alkę o trzecie  m iejsce, zw ycięsko z k tó re j w y­
szła T anais.

R oahuga  w  wyścigu nie sta rto w ała .

MARY LEGEND kl. gn. ur. w 1925 r. w st. br. Bayens.

1912 CONGRESSISTE 20 1914 DARK LEGEN 9

Cypriote 20 Phoenix 27 Golden Legend j Dark Ronald 9

Le Sancy 4 Royal Hampton i i Amphion 12 Boy Ronald 3

Atlantic 3 Hampton 10 Speculum 1 j Hampton 10

P r i x  D a n g u  40,000 f r., 4000 m tr.
1. Bois Jesselyn , 5 i. p. I. W itto u sk  (M . A llem and).
2. B ah r el Gazai, 4 1. p. В. S tra ssb u rg e r  (F. H e rv e).
3. B ouda, 4 1. p. T ern y n ck  (A . Sharpe).
W yg r. о 2 dług.
P r i x  H e d o u v i l l e  50,000 fr., 2000 m tr.
1. N ino, 5 1. p. M oulines, 63 kg. (F. H erv e).
2. R ialto , 5 1. p. J. S te rn , 63 kg. (W . L is te r).
3. B ellecour, 4 1. p. M. B oussac, 611 kg. (W . S ib b ritt) .
W yg r. о 1 dług. w  2 m. 9 s.

AN GL J  A.

—̂ H urst Park, 29 maja.
P i c c a d i l l y  P l a t e .  H and icap . — 500. — 2000 m tr.
1. W h irlw ind , 4 L, 47, p. M. G. W ellesley.
2. H u n t th e  Slipper, 4 1., 551, p. M. E. H arm sw o rth :
3. Jugo , 4 1., 551, p. M. T . R ichards.

— M anchester, 30 maja.
R o y a l  S t a n d a r t  S t a k e s .  1000. — 1600 m tr.
1. E ag le  Rock, 4 1., 60, lo rd  A stor.
2. S iegfried , 3 1., 461, lo rd  H . de W alden.
3. U m slopagaas, 3 1., 461, p. M. H. S tobard .
E ag le  R ock  je s t synem  C ra ig  an  E ra n  i P lym stock , tren o w a­

ny przez  L aw son, M anton.
W h i t s u n t i d e  F o a l  S t a k e s .  200. — 1000 m tr.
1. E llanvale, 2 1., 55, sir G. B ullough.
2. S kyglorg , 2 1., 511, lo rd  G lanely.
3. Sonnelli, 2 1., 55, p. M. D .-L . W ilson.
E llanvale  po E llangow an і V aiini, trenow ana u J. Jarv is 

w N ew m arket.

— M anchester, 31 maja.
M a r k  P r i c e  H a n d i c a p  P l a t e .  425 — 1600 m.

1. T alp a , 3 1., 531, sir F . E ley.
2. K enw yn, 3 1., 491, M. C. A. Cowie.
3. C oven t G arden, 3 1., 54, M. S. Joel.
T a lp a  po G rosvenor i M ol H eap  trenow any, u L. W ard .

— M anchester, 1 czerwca.
M a n c h e s t e r  C u p .  1500. H andicap . 2400 m.

1. P o n s  A sinorum , 6 1., 531, Sol pjel.
2. C aporal, 4 1., 451, A ga K han.
3. T alup , 5 1., 421, T. C arthew .
5 : 1, 11 : 2, 100 : 30.
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— W Y N IK  D E R B Y  w Epsom, 6 czerwca, 60.000 f. st. — 
2400 m tr.

1. Fe lstead , S ir C unnlife - Oven, (W ra g g ).
2. F lam ingo, S ir Philipps, (E llio t).
3. B lack W atch , Mr. L. N eum an, (Sm irke).
C racki fran cu sk ie  Bubbles і P a la is R oyal, o raz  F a irw ay  lo r ­

da D erby bez m iejsca.
Zwycięzca no tow any  1 : 40 jako daleki outsider.

FELSTEAD og. gn. ur. w st. Mr. A. Watts.

1918 FELK1NGTON 3 1917 SPION KOP 19

Comparison 3 j  Lemberg 10 Hammerkop 19 Spearmint 1

Wiliam theThird 2¡ Cyllene Y Gallinule 19 Carbine 2

Saint Simon 1 I j  Bona Vista 4 Isonomy 19 j Musket 3

R odow ód F e ls te a ď a  w y k azu je  in b re d  na  C a rb in ’a, ponieważ 
babka jego  »C om bine je s t  córką  teg o  o g ie ra  i córką  M olly  M organ 
(m atk i M o rg a n a tic a ) .

Spion K op w y g ra ł ang. D e rb y  w  1920, zaś S p e rm in t w 1906. 
H am m erkop  w y g ra ła  w 190S C esa rew itsch  S t. pod m aksym alną, jak 
dla k laczy  w agą, 8,9 st. M olly M o rg an  w y g ra ła  w  1893 C am bridge­
shire. P o z a te m  L e m b e rg  je s t  rów nież  zw ycięzcą  R erby , B ona  V ista
2.000 Gw inei. C yllene by ł k o n ie m  z n ak o m ity m  i dystansow ym , 
a W iliam  I I I  w y g ra ł N ew m ark e t S ta k e s  i by ł kon iem  w ybitnym , 
tak  że p a ra n te la  n a jb liż sza  F e ls te a ď a  p rz e d s ta w ia  się św ietnie.

F e ls tea d  d w u la tk iem  b iega ł c z te ry  ra z y  i jed y n ie  w m ałej na ­
grodzie 170 f. st. z a ją ł d rug ie  m iejsce.

ZWYCIĘZCY W KLASYCZNYCH NAGRODACH W  ANGLJI OD 1880 ROKU.

Two Thousand Gs.
1881 P ereg rin e
1882 Shotover
1884 Scot F ree
1885 P a rad o x
1886 O rm onde
1887 E n te rp rise
1888 A yrsh ire
1889 E n th u s ia n t
1890 Surefoo t
1891 Common
1892 B ona V ista
1893 Isinglass
1894 Ladas
1895 K irkconnel
1896 St. F ru sq u in
1897 Galtee M ore
1899 F ly ing  Fox
1900 D iam ond Jubilee
1902 Sceptre
1903 R ock Sand
1904 St. A m an t
1905 V edas
1908 N orm an I I I
1909 M inoru
1911 Su n sta r
1912 Sw eeper I I
1913 Louvois
1914 K ennym ore
1915 Pom m ern
1916 C larissim us
1917 G ay C rusader
1918 G ainsborough 
1923 E llangow an
1925 M anna
1926 Colorado

One Thousand Gs.
T hebais
St. M arg u erite
Busybody
Farew ell
M iss Jum m y
Reve d ’O r
B riar R oot
M inthe
Sem olina
M imi
L a F leche
Siffleuse
Am iable
G aleottia
Thais
C helandry
Sibola
W in ifred a
Sceptre
Q uin tessence
P re t ty  P o lly
C h erry  L ass
R hodora
E lec tra
Atm ah
Tagalie
P rin cess D orrie  
Je s t
V aucluse
Canyon
Diadem
F e rry
T ran q u il
Saucy Sue
Pillion

Derby.
Iro q u o is
S h o to v e r
St. G a tien  & H ’vester 
M elton  
O rm o n d e  
M e rry  H am pton 
A y rsh ire  
D onovan  
S a in fo in  
C om m on 
S ir H u g o  
Isin g lass  
L adas 
S ir V isto  
P ersim m o n  
G altee M ore 
F ly in g  Fox  
D iam ond  Jubilee 
A rd  P a tr ic k  
R ock  Sand 
S t. A m a n t  
C icero  
S ig n o rin e tta  
M in o ru  
S u n s ta r  
T agalie  
A b o y eu r 
D u rb a r  II 
P o m m ern  
F ifin e lla  
Gay C ru sad er 
G ainsborough  
P a p y ru s  
M anna  
C o ronach

Oaks.
T h e b a is
G eh eim n iss
B u sy b o d y
L o n e ly
M iss Ju m m y
R eve d ’O r
S e a b ree ze
L ’A b b esse  de J o u a rre
M em o ir
M im i
L a  F lech e
M rs B u tte rw ic k
A m iable
L a  S ag esse
C a n te rb u ry  P ilg rim
L im aso l
M usa
L a Roche
S c e p tre
O u r L assie
P r e t ty  P olly
C h e rry  L ass
S ig n o rin e tta
P e ro la
C herim oya
M irsk a
Je s t
P r in c e s s  D o m e  
Snow  M a rten  
F ifin e lla  
S u n n y  Ja n e  
M y  D e a r  
B ro w n h y ld a  
S au cy  Sue 
S h o r t  S to ry

St. Leger.
Iro q u o is
D u tc h  Oven
T h e  L am bkin
M elton
O rm onde
K ilw arlin
Seab reeze
D onovan
M em oir
C om m on
L a  F leche
Isin g lass
T h ro s tle
S ir  V isto
P e rs im m o n
G a ltee  M ore
F ly in g  F o x
D iam o n d  Jubilee
S c e p tre
R o c k  Sand
P r e t ty  P olly
C haliacom be
Y o u r M ajes ty
B ay ard o
P r in c e  P a ta lin e
T ra c e ry
N ig h t H aw k
B lac k  J e s te r
P o m m ern
H u r ry  On
G ay C ru sad er
G ain sb o ro u g h
T ra n q u il
S o la rio
C o ronach

A U ST R JA .

— W ielka Nagroda Austrji 128.000 s., 2400 mtr. (Zapisy).
F rh r. O ppenheim , O leander, 4 1., 614 kg., L V arga 
E. G rzybow ski, F O R W A R D , 6 1„ 61 kg„ J. C zernuszenko .
A. C. W ein b erg , A urelius, 5 1., 61 kg.
A. H offm ann , D a rk  S tory , 4 1., 59 kg., C. H erb ert.
St. M orava, D o ro st, 5 I ,  58 kg„ L. Szabo.
St. M ydlm ghoven, F re iw eg  II, 6 1., 58 kg.
G ra f A. Sigray, R ajna , 5 1., 58 kg., j .  G utaj 
Mr. W elcom e, Zeus, 6 1„ 58 kg., В .Gulyas.
M. M arghilom an, N u n tas, 5 1., 58 kg.
Ks. A. E ste rh azy , T räu m er S L, 58 kg., St. T akacs 
E. G rzybowski, G R A N A T , 5 1., 58 kg., D ugan.
St. Georg, Im possib le, 5 1. 56J kg.

M. M arg h ilo m an , M usat, 4 1., 56 kg.
G ra f D. W en ck h e im , Celliota, 4 1., 56 kg ., J. S zen te . 
G ra f D. W en ck h eim , L avina, 4 1., 56 kg., J. Scheybal. 
M, J. O p p en h eim er, S erap is , 4 1., 56 kg ., E . P re tz n e r . 
S ir F . E ley , T a lp a , З 1., 50 kg., S. D o n o g h u e .
Ks. F e s te tic s , B izaiom , 3 1., 50 kg.
G raf. G. F e s te tic s , L ink , 3 1., 50 kg., V. E sch.
R azza  J a r ,  T h ir lm ere , 3 1., 50 kg .
R. B. S tra s sb u rg e r , Son T ay , 3 1., 50 kg., J. Clay. 
G ra f B e rch to ld , T iszav irag , 3 1., 481 kg.
St. R ajecko , B lue  S ta r , 3 1., 484 kg., K . H oloubek . 
G ra f G. F e s te tic s , P h a ra o , 3 1., 47 kg.
G raf H e lld o rf , N ärc iss , 3 1., 47 kg.
D r. Alf. R o th sch ild , O ld Fellow , 3 1., 47 kg., G. R ojik. 
M r. W ilto n , R alo , 3 1„ 47 kg., S t. T u ss.
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— W iedeń, 28 m aja.
W IE N E R  S T U T E N P R E IS  (O aks a u s tr ja c k i)  19.500 szyl. — 2.400 
mtr. dia 3 1. klaczy, 57 kg.

1 T iszav irág  (P a z m a n  — T iszav ö lg y ), hr. L. B erch to lda, t r e ­
ner Szigeti, ż. V. Esch.

2. Sita, h r. K. A pponyi, ż. L . S zab o  II.
3. A zra, h r. D. W enckheim , ż. Schejbal.
B. m. B ride, M nem osyne.
W y g ran e  b. lekko о Ц  dług. — 1 dług. — 3/ 4 dług. N o to w a ­

nia: 6 :10, 2, 6.
Czas 2 :35.4 o siągn ię ty  p rzez  T isza v irá g  je s t  rek o rd em  n a  

dystansie 2.400 m tr. na  to rze  w iedeńsk im , do tychczas ani w  D e rb y  
ani w  O aksie jeszcze nie w ykazanym . S ty l zw ycięstw a im ponow ał 
wielce i k lacz tę  należy  zaliczyć do w y ją tk o w ej klasy.

TI
SZ

A1
RÁ

G
 

kl
. 

gn
. 

ur
. 

w 
19

25
 

r.

Pázmán

Pardon
Morgan

Petroleuse

Patrie
Gaga

Patience

Tiszavölgy
Beregvölgy

Bona Vista

Furcsa

Tiszta Ezûst
Gouvernant

Silver Rose

— W iedeń, 3 czerwca.
D E R B Y  A U S T R IA C K IE , 39.000 szyi., 2400 m tr.
1. L in k  (L av en d el I I  — H a g y sm á n y ), w łaśc. hr. J e rz y  F e ­

stetics, ż. V . E sch .
2. B a n a t  (N ub ier — D a jk a )  h r . D ion. W enck h eim a, ż. 

Schejbal.
3. Ib ik u s  (B a lb in u s—Is k ra )  h r. D ion. W enckheim a, Ż. G utai.
B. m. O ld  Fellow , R alo, Sam um , A m aran t.
W y g ra n e  b. lekko  o 2¿ dł., trz e c i о  2 dł. C zas 2 : 38’4.
W śró d  rek o rd o w eg o  n ap ływ u  publiczności (oko ło  16,000 p ła ­

tnych w idzów  —  1354 a u t)  zw ycięży ł L ink , jeden  z n a jw iększych  
faworytów od w ielu lat, o g ier d o ty ch czas  n iep okonany  (R odow ód  
i podobizna v ide  „Jeźd z iec  i H o d o w ca” N r. 21 z 23/5 b. r.).

N IE M C Y .

— Zapisy francuskie do W ie lk ic h  M ięd zynarodow ych  W y śc i­
gów w Baden - B aden  w y p ad ły  b a rd zo  doskonale. Do W ie lk ie j N a ­
grody Baden - B ad en  zap isan o  w  P a ry ż u  27 koni, a  m ięd zy  n im i 
Motrico, Tape à  l’Oeil, R ais de C o eur, M ondovi, C h a teau  de  F e r, 
Syram, Castel S a rd o  i w  A ng lji tren o w a n e g o  F a lk o  ks. A g a  K h an . 
Do Fiirstenberg - R e n n en  zap isan o  C a s te l Sardo , C h a teau  de F e r ,

T ap e  à l’Oeil, R ais de Coeur, M ondovi і aFlko. Do Z u k u n fts  - 
R ennen  zap isano  11 francuskich  dw ula tków ; m iędzy nim i znajdu je  
się og. L o sange  (po Y verdlon) rodzony  b ra t L afleur zw ycięzcy te ­
gorocznego G rand  P rix  de Nice, w  sta jn i swej bardzo  w ysoko 
ceniony.

— Berlin, 3 czerwca.
U n i o n  R e n n e n  40,000 mk., 2200 m tr.
1. L u p u s po og. gn. po H ero ld  z kl. L ux p. W . S k la rek  (H a y ­

nes).
2. A udax. 3. Farinelli. 4. A skari.
В. m. G aw an, N arcis.
W y g ran e  o głowę, drugi koń o jed n ą  długość. C om tessa  M ad­

dalena nie s ta rto w ała .
L upus n o to w an y  174 : 10.

LUPUS og. gn. ur. w 1925 r. w st. pp. Sklarek.

LUX 2 HEROLD 4

Lanze 2 Hannibal 1 Hornisse 4 Dark Ronald 9

Ard Patrick 5 Trachenberg 14 Ard Patrick 5 Bay Ronald 3

St. Florian 20 Buccaneer 14 ' St. Florian 20 Hampton 10

L upus w  roku  zeszłym  sta rto w ał 4 razy, w ygrał dw a w yścigi—• 
7565 m rk. U nion  R ennen  jest o s ta tn im  w iększym  w yścigiem  po­
przedzającym  D erb y  w  H am burgu , k tó re  odbędzie się 24 czerwca. 
W ynik  tego w yścigu spow odow ał duże rozczarow anie w  kołach 
sportow ych, gdzie A udax  był u w ażany  za  najlepszego w  N iem czech 
ogiera i s ta rto w a ł jako gorący  faw ory t.

BELG JA.

— Derby belgijski rozegrane  w  B o itsfo rt w ygra ł C hèvrefeuille  
(ż. W . S u th e rlan d ) b ijąc  G rand  C ham pagne (ż. S ch ifn er) i L aven- 
de (ż. V. G a rn ie r). 10 koni u s ta rtu . N otow ania  13 : 10, 20 : 1, 15 :2.

A R G E N T Y N A .

— B uenos - Ayres, 27 maja.
P r i x  V i c e n t e  L.  C a s a r e s .  15,000 pesos. D ystans 

2500 m tr.
1. L yda, kl. 3 1. po P icacero  i Lada, s ta jn i N. M oreno.
2. D on  P izarro , og. 3 1. po P ip io lo  i M abel, s ta jn i „Los R o­

sales”.
3. M aro n , og. 5 1. po S a in t W o lf i M am ita, s ta jn i „El M a­

rino”.

R E Z U L T A T Y .

Dzień dziewiętnasty, czwartek, 31 maja.

127. N agroda 1300 zł. dla  3 1. i s t. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

(118) K o m tu r, og. gn. L. J . b a r . K ro n e n b e rg a , po M elk  i C y­
ganka, hod. L . O rp iszew sk iego , 1. 4, 58 kg. ż. T o th  1

(109) M u rm an , 57 kg. — 2.
W y g ran e  w  2 m. 26 s. (9—36— 35—33—33), o 2 dł. łatw o.
T ot. : poj. 12 zł.

128. N agroda 1600 zł. d la  4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

(110) A tam an , og. gn. M. B e rso n a  po A la ric  V ic to r i K aśk a , 
hod. w ł„ 1. 4, 58 kg. ż - P a s te rn a k  1
(67) R e in e  Seule, 56 kg. —  2, (82) B o ru ta , 59 kg . З ; bez

m iejsca: (103) E ld o rad o . W y c o fa n e :  F lo re s ta n , P a n  L eon, A m or. 
W y g ra n e  w  2 m. 25 s. ( 7 - 3 5 - 3 3 - 3 3 - 3 7 ) ,  o 2 dług. ła tw o . 
T o t. : poj. 23 zł., f r . 13 і 14.

129. Nagr. 1100 zł., dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1600 mtr.

(105) E pilog, og. kaszt. st. „G óra”, po Oszczep i H ajteczka , 
hod. J. B iedrzyckiego, 1. 4, 59 kg. chi. M ichalczyk 1

' (105) C ecora  II , 60 kg. — 2, (98) Gran, 55 kg. — 3 ; bez m iej­
sca : (105) B elladona, (122) R am kor, (—) E stram ad u ra .

W y g ra n e  w  1 m. 46J s. (7—32—33—34() o / і dł. pewnie.
T o t. : poj. 64 zł., fr. 26 і 16.

130. Nagroda 3000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1300 mtr.

(61) F a rm azo n , og. kaszt. st. „Lubicz”, po K ing’s Id le r  i B litz ­
mädel, hod. St. Państw ow ego, 1. 4, 58 kg. ż. D ugan  1

(96) E g m o n t, 58 kg. — 2, (103) Colonel, 58 kg. — 3; bez 
m iejsca : (96) D ziry t. W ycofane : C ecora II.

W y g ra n e  w  1 m. 25 s. (18—31—36) o dług. pewnie.
T o t. : poj. 32 zł., fr. 16 і 14.

131. Nagroda Sprzedażna 3000 zł. dla 3 1. Og. i kl. D ystans  
około 1600 mtr.
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(68) In try g a , kl. kaszt. E. G rzybow skiego , po A s-d es-A s i M e­
wa, hod. wł., 1. 3, 52 kg. ż. H a r r is  1

(97) Z broja, 56 kg. — 2, (97) T rilb y , 50 kg. — 3; bez  m ie jsc a :
(107) Eunice, (— ) M arm arosz  Sz igét, (111) F leu r de L ys, (92) 
E steila, (—) B aletn iczka, (48) F e rez ja , (111) C him era. Z o sta ła  na  
starcie  Chim era.

W y g ran e  w  1 m. 49 s. (7—32—33—37), o 2 dł. w ysyłana.
T ot. : poj. 108 zł., fr. 18 і 17.
132. Nagroda 900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  

1600 mtr.
(119) W aleczn y , og. kasz t. M. R óga, po  K ing’s Id le r  i S ou ltz ,

hod. wł., 1. З, 51 kg. j. Ja g o d z iń sk i 1
(101) M agda, 57 kg. — 2, (—) C arina , 51 kg. — 3 ; bez  m ie j­

sca: (—) L ipka, (111) Żupan, (—) R u leta , (111) C zaruś, (—) G am -
bja, (—) Im pet. W y cofane  : Z broja, D elire .

W y g ran e  w 1 m. 48 s. (7—32è—32—36è), о 2 dł. w walce.
T ot. : poj. 38 zł., fr. 14, 21 і 22.
133. Nagroda 1000 zł., dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  

2100 mtr.
(80) Ł ask aw a  Pani, kl. gn. M. R óga, po Illum inato r i A rm a n - 

tine, hod. wł., 1. 4, 59 kg. j. Ja g o d z iń sk i 1
(107) D elire, 55 kg. — 2, (115) B ag n et, 62 kg. — 3; bez m ie j­

sca : (—) R adlok, (97) Ireneusz.
W y g ran e  w  2 m . 27 s. (7—35—35—35—32), o  J dług. łatw o. 
Tot. : poj. 26 zł., fr. 13 і 15.

Dzień dwudziesty, sobota, 2 czerwca.
134. Nagroda 1600 zł. Handicap dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans  

około 1600 mtr.
(105) A u ro ra  I I  kl. gn. st. „ Jacen tó w ”, po K en tish  Cob i S k ee t 

Bee, hod. A lfr. hr. Po tockiego, Ił 4, 58 kg. ż. Sakow icz 1
(118) A lfa  I I I ,  53 kg. — 2.
W y g ran e  w 1 m. 46 s. (7—31—331—343) o 2 dł.
T ot. : poj. 12 zł.
135. Nagroda 1300 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  

1300 mtr.
(114) A rm agnac, og. c. gn. M. B ersona , po A laric  V ic to r i N a- 

botoris, hod. wł., 1. 4, 58 kg. ż. P a s te rn a k  1
(109) Goliath,, 57 kg. — 2.
W y g ran e  w  1 m . 24 s. (18^—31—341), o 2 dł. łatwo.
Ťot. : poj. 14 zł.

136. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

(91) Ave, kl. gn. W. V erkay 'a , po a P ra o h u te  i E rika , hod. M. 
B utkiew icza, 1. 5, 59 kg. j. Ja g o d z iń sk i I

(109) P la jta , 51 kg. — 2, (121) Z ygfryd , 56 kg. — 3; bez m ie j­
sca (112) Flos.

W y g ran e  w  1 m. 46 s. (7!—31—321—351) o 1 dł. w ysyłana.
Tot. : poj. 29 zł., fr. 17 і 24.

137. Nagroda 900 zł. P łoty dla 3 1. i st. koni. D ystans około
2100 mtr.

(112) Jem io ła  I I ,  kl. gn. G rona oficerów  I p. Ul. K re ch o w , po 
L otos i L E nsorcelée , hod. L. O rp iszew skiego , 1. 5, 71 kg.

chł. L ip iń sk i 1
(79) P o lish  Cob, 73 kg. — 2, (109) Ju lju sz , 73 kg. — 3 ; bez 

m iejsca (111) Gizi L angden . W y co fa n e : E ste lla , Ilk o r i A rlekin . 
W y g ran e  w 2 m . 36 s. (9—4 0 -3 6 —34— 37) o 2 d ł ,  pewnie.
Tot. : poj. 25 z ł ,  fr. 13 і 14.

138. Nagroda 1100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około
2100 mtr.

(114) W ic h u ra  II , kl. gn. L. J. bar. K ro n enberga , po Blue. 
D anube i Osa, hod. wł., 1. 4, 60 kg. ¿ T o th  1

(116) Leśkow a, 53 kg. -  2, A m or, 62 kg. 3. W y co fan e : B a ro ­
ness, B alsam ina, B o rsu k , M ag, A rm ag n ac  i G rym as.

W y g ran e  w  2 m. 24 s. (74—371—33ź—3 3 è -3 2 ), о аЛ  dl w y- 
syłana.

T ot. : poj. 18 zł.

Ш - N agroda  900 2t- dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

TT (ľ2? ?Z1ľW’ U  gn’ Z - n e w s k i e g o ,  po  F ils du V en t i D źw i- 
n a  H, hod. St. P aństw ow ego , p ln ,  57 kg. ż. M ag d a liń sk i 1

(126) A rlek in , 57 kg. — 2, (83) B u ła w a , '53 kg. — 3 ; bez m iej­
sca (126) D o m ato r. W y co fa n e : F a sz o d a , F a ls ta f f  i A ry s to k ra tk a .

W y g ra n e  w  2 m. 22 s. (7—33—33—34— 35), o 1 d ł ,  w  walce.
T o t. : poj. 23 z ł ,  fr. 13 і 17.
140. N agroda 900 zł. dla 3 1. og. i k l. D ystans około 2100 mtr.
(119) M ecenas, og. gn. L. R iid ig e ra , po  W iły  A tto r n e y  i F rau 

Szerena, hod. M. Jęd rze jo w icza , 1. 3, 57 k g . j. Jedn aszew sk i 1

(119) Z agończyk , 55 kg. —  2, R em u s , 57 kg. 3. W ycofany 
Rapsod.

W y g ra n e  w  2 m. 25 s. (8—32i—331—35 36) o  4 dł. łatwo.
T o t. : poj. 15 zł.

Dzień dwudziesty pierwszy, niedziela, 3 czerwca.
141. N agroda 1600 zł. dla 3 1. og. i k l. D ystans około 2100 mtr.
(102) B a lsam in a , kl. gn. A. h r . M o rs tin a , po  B a llyheron  i Til­

lery, hod. S. h r. C zackiego, 1. 3, 56 kg . ż. Am ossé 1
(117) F a n to m a s , 58 kg. —  2, (125) G rym as, 58 kg. — 3; bez 

m iejsca (116) H e u re  B leue. W y c o fa n e :  L eśk o w a  i Rem us..
W y g ra n e  w  2 m. 24 i s. (7 i— З6 2 — 33—34— 331) o SA  dł. po

walce.
T o t. : poj. 23 z ł ,  fr. 15 і 22.
142. N agroda 1100 zł. d la  3 1. og. i k l. D ystans około 1300 mtr.
(45) B isk ra , kl. sk. gn. M. B e rso n a , po  A laric  V ictor i Nabo- 

toris, hod. w ł ,  1. 3, 54 kg. chł. Stasiak  1

(125) S a p e rlo t, 58 kg. — 2, (123) M a y  R ose, 56 kg. — 3. W y­
cofane : G a lan te , R e so n n a n ce  B. W .

W y g ra n e  w  1 m. 22^ s. (1 8 i—314— 3 2 i) , o  d ł ,  wysyłana.
T o t. : poj. 36 zł.

143. N agroda 900 zł. d la  3 1. i s t. og. i kl. Dystans około 
1300 mtr.

(100) G a lan te , kl. gn. J . h r. A lv e n s leb e n  - Schönborn, po Ban- 
k a r ócscse  i G a lád ság , hod. w ł ,  1. 3, 54 kg . ż. Pasternak I

(— ) B ib ie lla , 57 kg. — 2 , (115) B eb u ś, 61 kg. — 3; bez miej­
sc a : (109) B zu ra . W y c o fa n e : A sn an , W a lk ir ja ,  Jaazband, Głębina.

W y g ra n e  w  1 m. 25 s. (18—32—35), o  2 dł. łatwo.
T o t. : poj. 16 zł. ; fran c . 13 і 17 zł.

144. N agroda Derby, 50.000 zł. d la  3 1. og. i kl. Dystans około 
2400 mtr.

(117) K a ra t ,  og. k a sz t. G ro n a  of. 17 p. Uł. W lk p , po Bankar 
öcscse i D ia m a n tin e , hod. W . W y so c k ie g o , I. 5, 58 kg. ż. Krysko 1

(110) Z bir, 58 kg. — 2, (102) E s p e ra n to ,  58 kg. — 3; bez miej­
sc a : (102) B irm a , (90) B ram in , (90) G h azi, (121) G ran it, (104) P a r­
nas, (117) H u k , (102) E ru d y t, (116) R e so n n a n c e , (117) W iking, (116) 
E ste lla  II, (117) B a k a ra t,  (107) R a p so d , (81) A m m on, (104) Zulus.

W y g ra n e  w  2 m. 41 s. (26—33—33— 33— 36), o  teb, w walce.
T o t. : poj. 420 zł. ; fran c . 156, 146 і 194 zł.

145. N agroda Im. P rezyd en ta  R zeczyposp olite j 30.000 zł. dla
4 1. i st. og. i kl. D ystan s około 3200 mtr.

( 8 8 ) F o rw a rd , og. c. gn. E . G rzy b o w sk ieg o , po F ils du Vent 
i G aff, hod. M . Saw ick iego , 1. 5, 59 kg. ¿ C zernuszenko  1

( 8 8 ) G ra n a t,  59 kg. — 2, (96) T e n , 59 kg. — 3; (8 8 ) Dollar,
(110) T am erlan .

W y g ra n e  w  3 m. 36 s. (1’20—35—34— 33) o V ,  dł. pewnie.
T o t . :  poj. 12 z ł.;  fran c . 12 і 13 zł.

146. N agroda 1300 zł. dla  3 1. og. i kl. D ystans około 2100 mtr.
(118) O leś, og. siw y M . R óga , po  K in g ’s Id le r  i A rtem is, hod. 

wł., 1. 4. 57 kg. j Jag o d z iń sk i 1
(118) B o sfo r, 58 kg. -  2 , (118) W u lk a n , 58 kg. —  3; bez m iej­

sca : (67) A rn o , (103) F lo re s ta n . W y c o f a n e :  B o ru ta , K o m tu r, B aro ­
ness, N iobe.

W y g ra n e  w  2  m. 19 s. ( 7 - 3 4 - 3 2 - 3 3 - 3 3 ) ,  o  l i  d ług. pewnie.
T o t. :  poj. 34 z ł.;  fran c . 16 і 15 zł.

147. N agroda H andicap 1 0 0 0  zł. d la  3 1. i st. og. i kl. Dystans  
około 2 1 0 0  mtr.

(124) F o rd h a m , og. c. gn. A. h r. M o rs tin a , po  M o rg an atic  
i lone, hod. S t. P a ń s tw ., 1. 4, 61І kg. ż . A m ossé  j

(112) U ła n  II , 60 kg. -  2, (107) G oniec, 53Ì kg. -  3. W y co ­
fane  : Z y g fry d , Ave.

W y g ra n e  w  2 m. 23 s. ( 7 - 3 3 - 3 3 - 3 4 - 3 6 ) ,  o  3  dług. pewnie.
l o t . :  poj. 2 0  zł.

R edaktor i W ydaw ca M. R A D W A N .
D ru k . K. K ow alew ski, W a rsz a w a , P ię k n a  15.
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R ok VII W a r s z a w a ,  1 3  c z e r w c a  1 9 2 8  r. Nr. 2 4

T R E Ś Ć  Nr. 24: Z ty g o d n ia  (H d p . M ałopolsk i i W ie lk o p o lsk i, n a sza  hodowla w  W ied n iu ), Józef Szem pliński. — T o  i pw o o k o ­
niach a rab sk ic h  i ich hodow cach  ub ieg łeg o  stu lecia, W ito ld  P ru sk i. — L is ty  z A nglji (D e rb y  i O aks w E psom ), (K .). — L is ty  z F ran c ji, 
W . ks. W iaz iem sk i. — K ro n ik a  k ra jo w a , zag ran iczna. — R ezu lta ty .

Derbista warszawski 1928 roku K ARAT pod swym žokejem i trenerem Józefem Krysko.
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Z t y g o d n i a .
HANDICAPY MAŁOPOLSKI I WIELKOPOLSKI. 

NASZA HODOWLA W WIEDNIU.

Pod koniec w yści­
gów niedzielnych p rz y ­
szła telegram a z W ied­
nia podpisana przez P re ­
zesa A. hr. W ielopol­
skiego, k tórą dla lepszej 
illustracji tego, co w y­
powiedzieć zam ierzam , 
podaję w dosłownym  
tłomaczeniu : „O leander
pierw szy, drugi D ark 
S tory , L ink trzeci, Im ­
possible czwarta, G ranat 
piąty, Forw ard ósmy. 
Biegało 14 koni. P ro w a­
dził 800 m tr. G ranat. 
O trzecie miejsce zacięta 
w alka (harter K am p f)”.

Tak więc stoi zburzona przez wojnę św iatow ą n a­
sza hodowla ojczysta.

Jakżeż dum ny musi być każdy, kto do odbudowy 
gmachu tego dorzucił swoją cegiełkę, a pomnik za życia 
postawił sobie sam  główny budowmiczy !

G ranat pięcioletni, k tórego z 3 kg. nadw agi pobiła 
łatwo w W ielkiej W arszawskiej Nagrodzie o rok m łod­
sza Fatim a, doskonała, lecz nie najlepsza, trzy la tka  roku 
zeszłego, ten sam Granat, załadowany do wagonu w prost 
po ciężkim na dystansie 3200 m tr. wyścigu, bez żadnego 
specjalnego ad hoc przygotow ania idzie do W iednia i od­
razu z wagonu prawie staje w szrankach w W ielkiej M ię­
dzynarodowej Gonitwie i walczy zacięcie z niepokonanym  
przedtem  derbistą austrjackim  Linkiem. Porażka tak  za­
szczytna, że wielkim sukcesem mianowaną być musi, a su­
kces ten posłuży łokciem dla naszej odradzającej się ho ­
dowli, dającym konkretną m iarę rozwoju takow ej i w y­
czerpie bezspornie wszelkie jałowe dyskusje i akadem ic­
kie spory, oraz opaczne tendencyjnie tłumaczenia, a w y­
woła radosny w yraz tw arzy naw et u najwięcej rozlam en- 
towanych.

 ̂ Nie chcąc ani na jotę zmniejszyć obywatelskiej za- 
sługi p. E. Grzybowskiego z powodu wiedeńskiej ekspe­
dycji, musimy jednak zanotować, źe rzutny ten sp o rts­
man nie całkowicie jednak w yzyskał szanse swoich dziel­
nych pupilów, czemu się jednak dziwić trudno, gdyż trz e ­
ba było, by potrzebne fundusze, na tak  kosztowną i ry ­
zykowną ekspedycję, konie zarobiły same, co jednak wie- 
e energji Forw arda i G ranata kosztow ać musiało. Bardzo 

trafia mi do przekonania zdanie wyrzeczone przez bardzo 
poważnego sportsm ana „naw et Demosthenes w takich 
warunkach nie zw yciężył by z pew nością”.

Handicap M ałopolski E ru d y t z najwyższą w polu 
wagą w ygrał w takim  stylu, że jeszcze 4 kg. więcej także

do zw ycięstw a by mu nie przeszkodziło, gdyż pomimo 
Ц  kg. jakie daw ał on G alante a 7І  kg. Granowi, które 
w stosunku do siebie shandicapow ane były doskonale syn 
H arlekina i córki Caiusa M alagi górow ał znacznie klasą 
nad wym ienionym i. Gdyby Ibanez, którem u naznaczono 
63 kg. i Sam son 61 kg. o trzym ały  po 3 kg. mniej, wagę 
prawdopodobnie przyjęłyby, a zw ycięstw o E rudyta 56J 
kg. byłoby i tak  więcej niż prawdopodobne, a zaszczyt- 
niejsze znacznie.

H andicap W ielkopolski był zrobiony bez zarzutu i na 
50 m tr. przed  celownikiem sześć koni walczyło, a „dead 
hea t” najcięższej w polu w agi P an a  Prezesa 61 kg. z naj­
lżejszą A u ro rą  II  52 kg. p. handicaperow i zaszczyt przy­
nosi.

W  najbliższą niedzielę rozgryw am y nagrodę Jubileu­
szową, k tó ra  znow u rzuci św iatło  na wzorowe postępy 
w naszej hodowli, gdyż sądzę, że trzy la tk i na całej linji 
będą na przedzie.

* *
*

Dzień 22-gi, wtorek, 5-go czerwca.

S zary  pow szedni dzień, chłodno, to r  podeschnięty, 
niezupełnie lekki jednakże, publiczności sporo.

N ajw yższa 3-tysięczna n ag roda  dnia, pozagrupowa, 
dla starszych  koni dostała się bardzo łatw o lesznowskie- 
mu Irunow i, k tó ry  okazał się na dystansie 1000 m tr. zna­
cznie szybszym  od Pana P rezesa  i P ana Leona, (dystans 
2200 m tr. został p rzebyty  (16 — 37 — 34 — 32 — 33|, 
czyli pierw szy kilom etr 1 m. 11 s., drugi zaś 1 m. 5 |  s.) 
ostatn ią była odciągnięta na w olnym  tem pie F rasq u ita  II, 
za jazdę na k tórej żokej Szyszkow ski był w zyw any do 
tłum aczenia się przed czuwającą nad zupełną praw idło­
wością gonitw  Kom isją Techniczną.

Handicap 2-ej kategorji, prow adząc z m iejsca do 
m iejsca bardzo łatw o w ygra ła  zb y t już faworyzow ana

E k staza  pp. H. Cichowskiego i A. i J. B ronikow ­
skich, drugą była dobrze finiszująca Czatałdża, k tó ra  na 
ostatnich sążniach odebrała d rugą nagrodę, bezskutecz­
nie próbującem u złapać leaderkę Delire. B orsuk i Mag 
kończyły rozściągnięte.

L rw ipo łeć bar. L. J. K ronenberga łatw o pobił rodzo­
nego b ra ta  sw ego Too Good’a w w yścigu z płotam i.

Colonel jazdą przegra ł gonitw ę 3-ej kategorji dla 
starszych koni do, znakomicie przeprow adzonego przez 
S tasiaka, A llier’a.

Niobe p. M. B utkiew icza w walce, lecz pewnie pobi­
ła E ntentę, meblizko za k tó rą kończyła dystans W alkirja.

Gran pułk. K. Plisow skiego, w  walce o szyję, pobił 
na dystansie 1300 m tr. Galopadę, daleko za k tó rą była 
bardzo nierów no biegająca E rna.
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F oresta H. ks. Lubom irskiego i p. М. R adw ana 
w walce z Coriną rozegrała 5-tą grupę.

Dzień 23-ci, środa, 6 czerwca.

T or był dobry we środę, lecz silny w iatr tam ow ał 
mocno rekordy.

W  pozagrupowej gonitwie Egm ont H. ks. L ubom ir­
skiego i p. M. Radwana, doskonale przeprowadzony przez 
żokeja Fomienkę łatw o pobił będącego w wysokiej k on­
dycji A tam ana, za którym  był jeszcze Edynburg.

razy był już na przodzie, trzecim  był Bagnet II, reszta 
nieblisko i rozciągnięte.

H erm osa J. hr. Alvensleben - Schönborna w 4-ej 
grupie w wyścigu, k tóry  złożył się na szybkość w skutek 
znacznie lepszej jazdy Pasternaka, w walce, wyrw ała 
zwycięstwo Łaskawej Pani, tuż trzecią była wolno pro­
wadząca w yścig Dimple, przed Epilogiem i Eliją.

Handicap 5-ej grupy w ygrał łatwo niosący nader 
korzystną wagę Ułan II, od finiszującego Durbana i rów ­
nież finiszującej Miss Jane, dalej podeszły Juljusz i Korea, 
które (naw'et Korea) dawały wagę zwycięzcy.

Finisz w „Derby“ 1928 roku.

W  gonitwie o nagrodę I-ej kategorji dla starszych 
koni, specjalista od krótkich dystansów Farm azon łatwo 
pokonał tegoż rodzaju specjalistę Dziryta.

W gonitwie 3-ej kategorji dla trzylatków , jakoś 
dziwnie miękko jechana przez żokeja D ugana E k staza  A. 
m argr. i A. hr. Wielopolskich, omal że nie p rzeg ra ła  do 
znacznie gorszej Leśkowej. Daleko trzecią była tu  Lanca.

Armagnac p. M. B ersona w gonitwie 2-ej kategorji 
pod chł. Stasiakiem ślicznie sfiniszował prowadzącą w y­
ścig Reine Seule, której w końcu i K om tur jeszcze ode­
brał u celownika drugą nagrodę. Ostatni kończył, sprze­
dażna klasa francuska, T ou t en Hout.

W ygraną na A rm agnacu chł. S tasiak osiągnął 25-te 
zwycięztwo i przeszedł do kategorji jeźdźców.

Sprzedażną nagrodę w ygra ł jazdą utalentow any žo­
kej M agdaliński, (jeżdżący w tym  roku bardzo uczciwie), 
na Arlekinie od G ranata H -go , k tó ry  na linji p rostej dwa

Dzień 24-ty, sobota, 9 czerwca.

Po torze lekkim, przy słonecznej upalnej pogodzie 
i dużym napływie publiczności odbywały się sobotnie w y­
ścigi.

W  gonitwie o nagrodę 1-ej kategorji dla trzy la t­
ków spokojny tym  razem  Zulus, p. W. V erkay’a, bardzo 
łatwo pobił Tout en H out i, będącą po za wszelką formą, 
Fabiolę.

Gonitwę o nagrodę 2-ej kategorji dla starszych ko­
ni, zmieniwszy żokeja, bardzo łatwo wygrał Colonel p. W. 
L inardta od Alliera, blisko trzecim był Oleś i dalej Eldo­
rado, którem u dystans 1600 mtr. nie odpowiada zupełnie.

Gonitwę 3-ej kategorji dla trzylatków  bardzo łatwo 
w ygrał Episod A. m argr. i A. hr. W ielopolskich od Reson- 
nance B. W., cwałującej beznadziejnie na drugim  miejscu
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i najniepotrzebniej od połowy linji prostej batam i okłada­
nej, pomimo iż Saperlot nie zagrażał jej zupełnie.

Innej klasy Boruta H. ks. Lubomirskiego i p. M. R a­
dwana, znalazłszy się w 3-ej grupie cantrował z B aro­
ness, Panem Leonem i Fakirem.

Goliath J. hr. Alvensleben - Schönborna pobił dość 
pewnie półsiostrę swą Cecorę II  w 4-ej grupie na dystan ­
sie 1300 m tr.

Rapsod p. K. Dzierzbickiego zwyciężył w 5-ej grupie 
dla trzylatków.

Płoty w ygrał Amor ł-go  pułk. Uł. Krechow. jaknaj- 
łatwiej.

Dzień 25-ty, niedziela, 10-go czerwca.

Przy upalnej pogodzie, po torze lekkim i tłumnie ze ­
branej publiczności rozegrane zostały, oprócz dwóch do­
brze wyposażonych handicapów Małopolskiego i W ielko­
polskiego jeszcze 5 gonitw, z których nagroda 1-ej kate- 
gorji była również handicapem.

Z zameldowanych wcześniej 33 koni, w przeddzień 
wyścigu zapisało się do tej gonitw y 10, z których wobec 
beznadziejności walki z W ulkanem  stajn i Topór wycofa­
no jeszcze 6 koni. W alka też toczyła się tylko o drugie 
miejsce i Ł askaw a Pani u trzym ała niewielką przewagę 
nad Ave i U łanem  II, biegającym  codziennie prawie.

N iechętnie galopująca pod Duganem  Extaza, A. 
margr. i A. hr. W ielopolskich, tym  razem  pod Fomienką 
bardzo łatw o pobiła Parnasa, B iskrę i Battalianę.

G ranit p. K. Plisow skiego w gonitw ie złożonej na 
500 mtr., odciągnięty początkow o na wolnym tempie, 
zmuszony był odrobić, przy  szybkości 301 sek. ostatnia 
ćwiartka, przynajm niej 1 sekundę, w ygra ł więc wysyła­
ny, o głowę ty lko  od Erny, k tó ra  na baty  reagowała do­
skonale, daleko z tyłu F o resta , k tó ra  na przyszłość nie 
obiecuje wiele.

D ziry t pobił Alfę I I I  na dystansie  1300 mtr., a impor­
tow ana N acara t w ygrała  5-tą grupę od słabych przeciw­
ników z D om atorem  i L ipką na czele.

Józe f Szempliński.

To i owo o koniu arabskim i jego hodowcach ubiegłego stulecia.
(Ciąg dalszy).

Podając różne urywki o koniach arabskich ubiegłe­
go stulecia, k tó re często zupełnie przygodnie w ręce mi 
wpadły, przytoczę opis kilku oryginalnych arabów spro­
wadzonych przez hr. Rozwadowskiego do Rejterow icz 
w Galicji w roku 1845.

Opis ten sporządzony był przez naocznego świadka, 
który  je oglądał w krótce po przywiezieniu i w rażenia 
swoje opisał w Lwowskim tygodniku rolniczo - przem y­
słowym.

Mały ten artykulik  nie był widocznie znany Boja- 
nowskiemu, nie wyzyskał go bowiem w swych pięknych 
sylwetkach.

Ponieważ opis tych koni może się przydać badaczom 
i miłośnikom konia arabskiego, przytoczę go tu  in ex­
tenso 1).

» Cały transport tych koni przez W incentego K ru ­
szewskiego, Pułkow nika wojsk Ali - Baszy, dla W łady­
sława Rozwadowskiego w Arabji zakupiony, tak  jes t do­
b ry  i tak  znawcom bardzo się podoba, że wielki am ator 
i znawca koni T ytus Działyński zapłacił za źrebię z Ko- 
bejhany (sic) po Dżelabim, mające się dopiero urodzić 
500 czerwonych złotych.”

Ja  chociażbym nie am atorów  koni miał pozbawić 
jednej stronicy w niniejszym piśmie, chcę przecie udzie­
lić znawcom i czytelnikom tego pism a wrażenia, jakie na 
mnie oglądanie tych koni sprawiło.

1) Pierw szy tedy  z tych koni Dżelabi, kupiony od 
Baki - Beja w Damiecie, biały 15-tej przeszło miary, ze 
świecącym rzadkiej cienkości srebrnym  włosem na czar-

) K orzy sta łem  z p rzedruku , um ieszczonego  w  „G azecie 
H andlow ej i P rzem y sło w ej” W arszaw a  1845, N r. 18, str. 2-3 „O k o ­

n iach  arabsk ich  w  R e jte row iczach  w  G alicji” ; nazw isko a u to ra  n ie 
podane.

nej skórze, k tó ra  po w szystkich gołych częściach scze- 
gólnie pięknie odbija. J e s t  pokolenia Kuresz Kohejlan, 
dziwnie piękny, głow a jaką ty lko na  rysunkach Verneťa 
widzieć m ożna; w ejrzenie pow ażne, jakiego żaden rysu­
nek oddać nie zdo ła; p rzy tem  budow y doskonałej, z krzy­
żem i w yrostem  ogona rzadk im ; a w zajem na odpowied- 
niość w szystk ich  części m iędzy sobą, tw orzy w nim ta ­
kiego stadnika, k tó ry  nic więcej do życzenia nie zostawia.

2) O bejan siw y z ciem ną g rzy w ą m iary 15 i 3 stry­
chy, kupiony od A li-B eja w K airze, rasy  Anaze; budowy 
atletycznej, z w zniosłą szyją, na k tó re j bardzo dobrze za­
wieszona ładna głow a, w ielkie na widzu robi wrażenie. 
Pomknięcie i w szelkie ruchy jego  pod jeźdźcem znamio­
nują siłę n adzw yczajną; a p rzy tem  trafność i zwinność 
tych ruchów  zapow iada w  nim  jak iegoś założyciela rasy 
koni n ajtrw alszej i najszybszej. M oże się on stanie dla 
Polski tem , czem  D arlej A rabian był dla Anglji !

3) N edżdy, og ier szpakow aty, darow any dwulatkiem 
przez Ib rah im a Baszę pułkow nikow i K ruszew skiem u te ­
raz m a trz y  lata , m iary  blisko 15-tej ; rasy  Nejjed, pięk­
ności arabskim  ty lko  koniom tej ra sy  w łaściwej ; budowa 
zaś cała jego  obiecuje w nim przy  ostatecznem  uform o­
waniu zacnego potom ka tej pierw szej rasy.

4) Szachtany , klacz siwa przeszło  15-tej m iary, ra ­
sy Nejjed, łączy  w  sobie za le ty  w szystk ie  osobliwszej 
stadnej m atki, i nosi na sobie p iętno tego  rzadkiego po­
łączenia piękności z nadzw yczajną budow ą, k tó re  i w  A ra­
bji wielki ty lko  znaw ca w yszukać p o tra f i;  dowiodła też 
niesłychanie m ocnej konstytucji, bo zniósłszy w szystkie 
trudy podróży i burze na m orzu p rzy b y ła  źrebną na m iej­
sce i jes t na oźrebieniu.

5) K obejhan (sjc) klacz gniada 15-tej m iary  z poko­
lenia K obejhan; je s t to  egzem plarz ta k  rzadki, jes t to 
isto ta  jaką ty lko  w błogich chw ilach m łodości im aginacja
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żywa wymarzyć może, bo żaden a rty s ta  nie odgadnął ta k  
doskonałej piękności tego w ejrzenia, tej sprężystości 
w ruchach. Mnie przynajmniej nigdy ani żyjącego, ani od- 
rysowanego konia tej urody widzieć się nie zdarzy ło ; 
wszystko więc cokolwiek więcej o jej piękności chciałbym 
powiedzieć, byłoby za m ało: bo oko tylko i czucie znaw ­
cy, nie pióro, lub pędzel odgadnąć ją  mogą.

6) Ogier siwy rasy Nejjed w  Sredijas urodzony; te ­
go nie- widziałem, bo jest w Żurawnie własnością W -go 
Żebrowskiego; ale zacność pochodzenia tego konia i w y ­
soka znajomość koni i m iejscowości kupującego w A ra- 
bji te konie, niemniej ile z p o rtre tu  jego sądzić m ogę 
i egzemplarze, które z tego transportu  widziałem są mi 
rękojmią, że koń ten również z tam těm i niepospolitem 
jest zjawiskiem na ziemi naszej.

dwuletniego ogierka B ajraktara, chowu króla w irtem ber- 
skiego. Zdaje się, że to jes t ten sam B ajraktar, k tóry  
w roku 1853 jako dziewięcioletni został nabyty przez spół­
kę radomsko - opoczyńską. Obrachunek lat w zupełności 
zgadza się z tym  przypuszczeniem.

Poniżej podam jeszcze trochę źródeł mniej znanych 
w których miłośnicy konia arabskiego będą mogli znaleźć 
niejedną ciekawą wzmiankę o dawnych stadach, ich ho­
dowcach i stosunkach panujących wówczas w kraju.

Pisał w Tygodniku rolniczo - technologicznym Lud­
wik B urhard „O koniach arabskich i ich wychowie” 1863 
Nr. 32-3. .W  artykule tym  podaje obyczaje arabów, ich 
metody hodowlane, ilości koni w poszczególnych prow in­
cjach Arabji i ceny na nie. Do artykułu dołączone są dwie

i'

Finisz nagr. im, p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

Takie tedy przedsiębiorstw o robiąc przyjem ność 
właścicielowi i rokując m u korzyści, jest także nader po- 
żytecznem  dla k ra ju : bo z tak ich  stadników i klaczy naj­
czystszej krw i może się uform ow ać gniazdo zarodowe 
z k tórego  rozejdą się po k ra ju  stadniki i zapomogą w czy­
stą  krew  stada tych właścicieli, dla których sprowadzenie 
ogierów  z Arabji jest niepodobieństwem. Takie jedyne 
gniazdo w kraju mieliśmy dotąd u księcia Sanguszki i ża­
dne też lepsze stado w Polsce nie podniosło się bez pom o­
cy tegoż. Wdzięczni tem u pierwszem u założycielowi ta ­
kiego gniazda koni w kra ju  naszym, z uprzejm ością wi­
tam y drugie i jak  najszczęśliwszych życzymy - mu po­
w odzeń”.

O gier Dżelabi został w krótce sprzedany przez hr. 
Rozwadowskiego do W eil za 20,000 koron z dodatkiem

ryciny: araba i anglika, obydwie są jednak karykaturam i 
koni i zupełnie nie oddają typu i charakteru tych ras.

Spiridon Ostaszewski podał „Wiadomości o stadach 
Wołynia, Podola, U krainy i Pobereża”, które są dobrym 
przyczynkiem  do dziejów naszych stadnin orjentalnych 
pierwszej połowy ubiegłego stulecia. Napisane są jednak 
tendencyjnie w .obronie kierunku arabskiego przed inwa­
zją konia pełnej krwi. M onografja ta  drukowana była 
w Rocznikach Gospodarstwa Krajowego, W arszaw a 1858 
tom 32 st. 1 — 46, oraz w Ziemianinie poznańskim 1858, 
poszyt I I I  str. 209—45.

K rytykę powyższego artykułu napisał E berhard  
w tych że Rocznikach 1858 tom 33 str. 231—55.

W  Gazecie codziennej 1841 roku w N r.N r. 164 70
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zamieszczony był artykuł „W yścigi koni arabskich w VI 
wieku”, nie przedstaw ia jednak większej wartości.

Drobne artykuły, w których jednak odźw ierciadlają 
się dążenia ówczesnych hodowców i ich zapatryw ania d ru ­
kowane były w Ziemianinie poznańskim  jak naprzykład: 
W. A. W .,,,0  poprawie ras koni” 1851 tom V str. 13—21; 
K. Bniński „Uwagi o koniach dla nas najstosow niejszych” 
1857 poszyt IV str. 357—63. Bniński propaguje konia arab ­
skiego; Ignacy Raszewski „Jakie korzyści mieć m ożem y 
z krzyżowania krw i arabskiej z naszymi końmi”.

W „Korespondencie rolniczym, handlowym i p rze ­
mysłowym1' warszaw skim  m am y: „O pegazach angiel­
skich i koniach roboczych naszych” 1858 Nr. 88-9; Sie- 
moński „Słowo o chowie koni” 1860 Nr. 49; H orodyński 
„Słowo o koniach” 1860 Nr. 64-6.

Gazeta krakow ska „Czas” zamieszczała w latach 
pięćdziesiątych polemikę na tem at racjonalności w yści­
gów. Pisał w tej mierze W ładysław ks. Sanguszko. O dpo­
wiedź wystosowało Lwowskie Tow arzystw o wyścigów, 
k tórą podpisali K onstanty hr. Siemieński, Erazm  W olań- 
ski, Antoni M ysłowski i Tyburcy Olszewski.

Pisał również Juljusz hr. Dzieduszycki w tym  że 
„Czasie”, dodatek do Nr. 145 z dnia 28 czerwca 1857 roku.

Specjalną broszurę o polemice na tem at wyścigów 
wydał Tyburcy Olszewski pod tytułem  „Uwagi o chowie 
koni i wyścigach w Galicji, tudzież niektórych korespon­
dencjach w tym  przedmiocie dziennika Czas w r. 1857 
zamieszczanych”. Lwów 1858.

Bardzo ładnie napisany artykuł o podróży Ju ljusza 
hr. Dzieduszyckiego do Arabji, był drukow any w m iesię­
cznym dodatku do Czasu na m arzec 1857 r. tom  V ze­
szyt 15 str. 657—714.

Autorem  tego miłego opisu był znany w sferach 
ziemiańskich działacz pan Szczęsny M orawski, k tó ry  
ukrył się pod pseudonimem B artłom ieja Arbuzowskiego.

W szystkie te artykuły stanowią cenny przyczynek 
do dziejów naszej hodowli. Odźwierciadlają nam dawne 
czasy, zapatryw ania ówczesnych hodowców, przesuw ają 
przed oczami dawno minione lata, sylw etki dzielnych lu­
dzi i dobrych obywateli, k tórzy nie szczędzili trudu i na­
kładów na pożytek kraju.

Podając różne przygodne wiadomości o koniach 
arabskich ubiegłego stulecia wspomnę nieco o udziale ich 
w wyścigach.

W każdym kraju, do którego zaczęto wprowadzać 
konie pełnej krw i, powstawały zaw zięte dyskusje nad ich 
w artością w porównaniu do arabów i ras tubylczych. Spo­
łeczeństwo i hodowcy dzielili się na dw a wrogie obozy, 
które wszelkimi sposobami stara ły  się wykazać błędną 
drogę przeciwnika i racjonalność swoich zapatrywań. T ak  
było we w szystkich krajach europejskich, tak było i u nas 
w Polsce.

Nie kończyło się na sporach teoretycznych : zw olen­
nicy konia arabskiego, a naw et n iektórzy fanatycy ras 
miejscowych, jak  w Rosji konia dońskiego, kaukazczycy 
ras swoich, próbowali ścigać się na krótkich i długich dy ­
stansach z końmi pełnej krwi.

Nie zastanaw iano się wcale, że koń pełnej krwi i koń 
innych metod wychowania są rzeczam i zupełnie niewspół- 
tniernemi, których porównyw ać nie można. Zakładano

się o duże sum y i staw iano obok siebie dwie wartości 
o wolarach zgoła odmiennych, k tó re  mierzono jedną 
miarą.

Pow tarzano te próby z dziw nym  uporem we wszy­
stkich krajach, depcząc zasadnicze praw a natury, że wa­
runki bytu w przeciągu szeregu generacji tw orzą typ or­
ganizmu dostosowany do pewnych czynności, które upra­
wia, nie można więc żądać tego sam ego od koni różnych 
zgoła m etod wychowania i to w przeciągu szeregu po­
koleń.

Na uspraw iedliw ienie tego  stanu  rzeczy trzeba 
stwierdzić, że jednak do prób takich rzadziej stawali po­
ważni hodowcy. Przew ażnie upraw iali je konsumenci ko­
nia, k tó rzy  mniej w nikają w naturę .

Zaznaczam  jednak, że' m am  tu  na myśli przygodne 
wyścigi koni angielskich z innym i, i zupełnie co innego 
jest system atyczne próbow anie w wyścigach koni orjen- 
talnych celem nadania im h a rtu  i wytrzymałości, jak to 
czynił w latach siedem dziesiątych ubiegłego stulecia Ro­
man książę Sanguszko. Pow rócę jeszcze do tego na swoim 
miejscu.

г P ierw szym i końmi o rjen ta lnym i na torze mokotow 
skim były konie oficerskie z pułku Muzułmańskiego kon- 

‘ systującego za Paskiew icza w W arszaw ie.
Co do ich pochodzenia danych żadnych niema, trak ­

tować więc je trzeba poprostu  jak o  konie wojskowe.
W gonitw ie drugiej 20 czerw ca 1841 roku brały 

udział: 1) og ier siwy А гах pochodzenia turkomańskiego 
w łasność porucznika Izm aił Chan, 2) M urat Bej ogier 
k u rd y jsk iг) porucznika Sencha Bek, 3) A rarat ogier kur­
dyjski kap itana H ussein Sułtan, 4) Teheranka klacz Igna­
cego Sm oleńskiego obyw atela z gubernji Mazowieckiej 
po ogierze kurdyjsk im  M uka - N ur z klaczy turkomań- 
skiej Teheran.

Prócz tych  stanęły  trzy  konie pół krwi angielskiej. 
Zwyciężyła ła tw o  dw ukrotnie K aetchen  Bronisława Dą­
brow skiego z W innogóry w Poznańskiem  po pełnej krwi 
Lamel z klaczy Lady Bolingh - brock po pełnej krwi 
Feildener z klaczy Amila.

P ierw szym  koniem  arabskim  zapisanym na wyści­
gi w arszaw skie był ogier siwy N aw arino po oryginal­
nym arabie W ern e t z klaczy arabsk iej Kadi, należący do 
W ładysław a hr. B ranickiego. Zgłoszonym  był na wyścigi 
roku 1842, jednak  nie staw ił się.

W latach 1841 i 1843 biegał w W arszaw ie wałach 
pół krw i arabsk iej Pogoń W ik to ra  hr. Ossolińskiego po 
arabie janow skim  A ntard  z klaczy krajow ej. W dwóch 
wyścigach dla koni krajow ych stanął pierw szy. Gdy jed­
nak zm ierzył się o zakład z klaczą pełnej krw i Volente 
Łączyńskiego, pochodzącej ze s tada księcia Orleanu, zo­
stał pobity i u leg ł również w drugim  wyścigu ogierowi 
pół krw i angielskiej W allace nam iestn ika Paskiewicza.

W  tym że 1843 roku biegała pół krw i arabskiej Sal­
wa B ogusław skiego po janow skim  arab ie B ejram  z kla- 
czy pochodzenia niewiadom ego. P ob ita  została przez w y­
żej w ym ienionego Pogonią.

) K u rdzi, p lem ię koczow nicze  z am ieszk u jące  daw n ą  A rm e- 
nję, odzn acza  się w ojow niczością  i ro zb o jam i. W  a rn iji tu reck ie j 
tw orzą  k aw ale rję  n ie re g u la rn ą .
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W latach czterdziestych i pięćdziesiątych biegało 
sporo wnuków oryginalnego A łabadżaka, jak  już o tem  
pisałem.

W roku 1856 widzimy na to rze  mokotowskim po 
raz pierwszy barw y książąt Sanguszków. Przybyw ają 
araby księcia Romana T utor i H ajdam aka i księcia Paw ła 
Young Bagdady i Ultim atum . T u to r i U ltim atum  sta ją  
do tak zwanego „stałego handicapu Eustachego W ołłowi- 
cza i Adama hr. K rasińskiego”, za ryw ali mieli trzy  konie 
pełnej krwi, z których dwa T ipperary  Boy W itolda W ołło- 
wicza i Condor Adama hr. K rasińskiego należały do n a j­
lepszych koni tam tych lat. Nic też dziwnego, że w w yści­
gu araby m usiały im uledz. T u to r i Young Bagdady były 
zgłoszone również do gonitw y o puhar rządowy, ponie­
waż jednak zameldowane były i T ipperary  Boy i Condor, 
więc po wczorajszej porażce araby  wycofano. Tym sposo­
bem konie nic nie wygrały. Dało to  powód do kom enta­
rzy niekorzystnych w prasie.

W roku 1860 w program ie figuruje bieg „W yłącznie 
dla ogierów i klaczy w szelkiego pochodzenia wschodnie­
go w kraju  zrodzonych”. Oprócz tego  w ustosunkow aniu 
wag czytam y „konie wschodniego pochodzenia 15 funtów  
mniej”.

Jednak  wyścig dla koni o rjentalnych nie miał pow o­
dzenia: s taną ł jeden tylko O berek Jerzego  Fanshave po

ogierze Szamil z klaczy Janowska, który sam obiegł 
szranki.

W  tym że 1860 roku widzimy drugi wyścig dla koni 
orjentalnych, k tóry  miał miejsce w Lublinie. W arunki je ­
go brzmiały „Gonitwa V. N agroda miasta Lublina. P u ­
har srebrny w artości 100 r. s. dla koni pochodzenia 
wschodniego w królestwie zrodzonych. Bieg bez prze­
szkód, w iorst 1J, staw ka dukatów  15, waga ustosunko­
w ana”,,,

S tanęły dwa konie, ten sam  Oberek Jerzego F an­
shave pod właścicielem i „W an -R u m  pochodzenia 
wschodniego nie trenowany, własność Aurelego hr. Po- 
łetyłły, jeżdżony przez Stanisław a hr. Zam oyskiego”. 
Zwyciężył Oberek w 2 min. 4 sek. o kilka d ługości1).

W szystkie powyższe w ystępy koni arabskich były 
przygodne, bez żadnego konsekwentnie obmyślanego pla­
nu, nic też dziwnego że nie tylko nie odznaczyły się i nic 
nie zdobyły, ale i dla samych siebie żadnego pożytku nie 
miały. Nie dało to im hartu, bo nie było prowadzone sy­
stem atycznie i konsekwentnie, były to wyścigi poprostu 
dla rozrywki.

(Dok. nast.)
Witold Pruski.

Listy z Anglji.
„DERBY“ I „OAKS“ W EPSOM.

Największy festival tegoroczny sportowy, „angiel­
skie Derby” miał miejsce w tradycy jną środę.

Dzień ten jest obrany w tygodniu dla rozgryw ania 
największych nogród ze względu na zwyczaj absolutnego 
świętowania niedzieli w Anglji. W  dniu tym  absolutnego 
spoczynku Londyn przedstaw ia w idok w ym arłego m iasta ; 
teatry a nawet restauracje (prócz włoskich) są pozam y­
kane, pociągów kursuje ograniczona ilość, to też dzień 
ten nazywają anglicy dniem spoczynku, zaś cudzoziemcy 
dniem szalonych nudów, lecz trad y c ja  pozostaje n iew zru­
szoną i dla tej okoliczności w łaśnie, duże dni wyścigow e 
odbywają się zazwyczaj we środę.

Przez długie lata, parlam en t uchwalał dzień Derby 
dniem powszechnego św ięta i jak  poprzednich lat p rzed ­
stawiał on widok zabawy ludowej. Poprzedniej nocy padał 
rzęsisty deszcz lecz tylko na to, by skropić należycie p ro ­
wadzące do Epsom bite, w spaniałe drogi, gdyż dzień był 
słoneczny i prawdziwie letni.

Tor był bardzo lekki, skarżono się naw et, że zbyt 
twardy, z powodu poprzedniej suszy.

Zjazd ze w szystkich s tro n  przeróżnym i powozami 
i samochodami, przedstaw iał w całości obraz m alowniczy 
i przewyższał ilość pięćdziesięciu tysięcy wszelkiego ro ­
dzaju pojazdów, naliczono do m iljona widzów.

Porządek był u trzym yw any  wszędzie przez policma- 
n’ów na samolotach i p rzyznać należy, był wzorowy.

W brew przew idyw aniom  uprzednim  orszak K rólew ­
ski przybył sześcioma sam ochodam i. Tłum y w itały  ow a­

cyjnie K rólew ską parę, przy wejściu do Królewskiej T ry ­
buny, również były niemilknące owacje dla księżniczki 
Mary i Księcia Walji.

Przed rozegraniem  wyścigu, miała miejsce, jak  zwy- 
кіе, defilada koni, tym  razem  stanęło do startu  dziew ięt­
naście koni, najwspanialszych okazów hodowli, jeżeli nie 
świata, to przynajm niej Europy.

Po trzech falstartach, konie ruszyły o godzinie p ięt­
nastej i pięc minut. W yścig był bardzo surowy. Po kil­
ku set m etrach Sunny Trace i Flamingo zajęły czoło w y­
ścigu prowadząc w bardzo ostrem  tempie, odrywając się 
od reszty pola na znaczną odległość. Po przejściu Tatten- 
ham Corner, do tej pary zbliżać się zaczął gwałtownie 
Felstead. Na prostej, Sunny Trace niebawem odpadł 
i wślad zatem  Felstead zajął czoło wyścigu, w ygryw ając 
swobodnie. Dw ukrotny a tak  dzielnego Flamingo, który 
wyniósł cały ciężar wyścigu, będąc jechany zbyt ryzy­
kownie, został przez Felsteaď a odparty.

Z ty łu  o sześć- długości toczyła się walka Black 
W atch, Fernkloof i Gang W arily  o trzecie miejsce, zwy­
cięsko z której wyszedł Black Watch. Następnie mijały 
celownik Camelford, Scintillation, Palais Royal (F rancja), 
Bubbles (F rancja), Sunny Trace, Ranjit Singh, Advocate

*) W y śc ig i u rządzone były 29.V i l i  I860 w czasie  w y staw y  
rolniczej. S praw ozdanie  w R ocznikach Gospod. k ra jó w  1861. tom  
42, s tr . 81—8.



328 JEŹD ZIEC  I HODOWCA. Nr. 24

i dopiero trzynaste miejsce zajął ogólny faw oryt, lorda 
Derby, Fairway.

W yścig rozegrany został w tempie rekordowem , 
a mianowicie 2,342/ 5.

Felstead przy siodłaniu był notowany 1 :33, zaś 
przed południem 1 :40. Nie mniej zwycięstwo tego  konia 
kosztowało drogo booktnackerów, którzy zaw arli uprzed­
nio sporo transakcji po kursie 100/1, a naw et 200/1, po­
mimo że w tegorocznej nagrodzie Gwinei, koń ten miał 
swoje dobre „m om enty” w wyścigu i zajął 6 miejsce.

Sir Hugo Cunliffe Owen, k tó ry  jest zarów no w łaści­
cielem jak i hodowcą zwycięzcy, posiada duże przedsię-

wiono że nic w tem by nie było dziwnego skoro liczebnie 
w tym  w yścigu przew yższają dw ukrotnie ilość koni uro­
dzonych w Anglji.

Zgodnie z ustalonym zw yczajem, w królewskiej re­
zydencji „Buckingham  Palace” odbył się wspaniały ban­
kiet, na k tó ry  przybyli zaproszeni członkowie Jockey 
Clubu.

Pow racając do zwycięzcy, ogier ten posiada wspa­
niałe pochodzenie. W ywodzi się z linji męskiej, importo­
wanego z A ustralji Carbin’a, k tó ry  był koniem wybitnej 
klasy i najlepszym  stayer’em swojej epoki. W  pierwszych 
latach swojej działalności w stadzie ks. Portland, jednak

Uwieńczony błękitną wstęgą derbista KARAT, 
z lewej strony którego mjr. Mieszkowski z prawej mjr. M oszczeński i ż. Krysko.

biorstw a przem ysłu tytoniowego, nie s ta ra ł się bynajm niej 
ukryw ać swojej radości z powodu ziszczenia m arzenia 
na które, przez długie lata, oczekują najsławniejsi w ła­
ściciele i hodowcy, koni pełnej krwi.

Pod adresem  francuskich crack ’ów, Palais Royal 
i Bubbles, które ani chwili nie były w wyścigu, kursow a­
ły złośliwe uwagi, że lepiej by uczynili ich właściciele s ta r ­
tując te konie zam iast w Epsom, w niedzielę w Chantilly, 
gdzie ich zwycięstwo byłoby bardziej prawdopodobne.

Na uczynioną uwagę że jednak w tegorocznym  
Ascot Gold Cup, francuskie konie m ają duże szanse, mó-

częściowo zaw iódł i dopiero na schyłku swego życia dał 
derbistę S pearm inťa, k tó ry  również w y g ra ł Grand P rix  de 
Paris (1906). Spion Kop, ojciec Fealsteaď a, urodzony 
w 1917 roku, również w ygrał Derby, lecz był bez m iejsca 
w Grand P rix  de Paris, w St: L eger, Champion S takes 
i innych w iększych wyścigach. D w ulatkiem  zaś, jak  i Fels­
tead biegał, lecz bez powodzenia.

C zterolatkiem  Spion Kop za ją ł trzecie miejsce w A s­
cot Gold Cup.

Rodowód m łodego ogiera stadnego „Spion Kop’a” 
jest ciekaw y ze względu na bliski inbred jego m atki.
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„Hamerkop” na klacz „S ister to  R ysw orth”. F elstead  
przedstawia powtórzenia znakom itych koni a mianowicie : 
3 X 4  Carbine, 4 X 5 X 5  Isonom y, 4 X 5  Galopin, zaś 
córki Lem berg’a zasługują na m iano „złotodajnych” .

Musket 3
Texophilite 3

Carbine 2 D. of W. A.

с
‘fi

Mersey Knowsley 3 
Clemence 2

cd
Minting 1

Lord Lyon 1
aCD Maid of the Mind

Mint Sauce I
O
a0

U
с

Warble
Skylark 15 
Coturnix I

Isonomy 19
Sterling 12

'ŁCD Galiimile 19
Isola Bella 19

le
rk

op Moorhen
Hermit 3 
Sister to R. 19

Û b
Є Reverberation 14

Thunderbolt 1 1
< X

Concussion
The G. Horn 14

Ы

h4
Astwith

W enlock 4 
Sister to R. 19

СЛ Bona Vista 4 Bend’Or 1

Cylłene 9 Vista 4

U
о
ÖC Arcadia

Isonomy 19 
Distant Shore 9

U h

Є4>
Galícia

Galopin 3
Vedette 19 

FI Duches 3
СЛ
Сс
be

laoletta
Isonomy 19 

Lady Muncaster

313
U h

St. Simon 1 1
Galopin 3

Wił. the Third 2 St- Angela 1 1
СОсо Gravity

\\ isdom 7
со►н Enigma 2
ft
P Carbine 2

Musket 3
О

U Combine
Nursey 2

Molly Morgan
Morgan 5

! Sissie 3

W następny p iątek  rozegrana została, również w E p ­
som, najw iększa nagroda r. b„ specjalnie przeznaczona 
dla trzyletnich klaczy, angielski Oaks.

Pogoda była w spaniała to  też zjazd był bardzo licz­
ny. Rodzina królew ska przybyła, jak  i w zeszłą środę, sa­
mochodami, gdyż należąca do królewskiej stajni Scuttle, 
która w ygrała klasyczne tysiąc Gwinei, była dosyć silnie 
faworyzowaną.

Po defiladzie trzy n astu  konkurentów , s ta rt był dany 
odrazu i Toboggan, m ająca zew nętrzne miejsce w ydosta­
ła się na czoło gonitwy. D alszy ciąg był mało skom pliko­
wany, gdyż Toboggan przodując najswobodniej minęła 
T attenham  Corner a wszelkie wysiłki Scuttle, u słupa dy­
stansow ego okazały się płonne, gdyż Toboggan w ygryw a­
jąc o cztery długości czyniła wrażenie, że dystans 2400 
m tr. nie jest bynajmniej dla niej uciążliwy i w yścig dłuż­
szy jeszcze z łatwością by w ygrała.

■ Trzecie miejsce, o sześć długości zdobyła Flegere, 
przodując na czele zw artej grupy reszty uczestniczek,

tak że Oaks właściwie stanowił pojedynek pomiędzy T o­
boggan a Scuttle.

W skutek nieobecności Lorda Derby, zatrzym anego 
sprawami państwowemi, klacz Toboggan oprowadzał 
przed publicznością jego syn.

Świat sportow y oczekuje z dużym zainteresowaniem  
dalszych w ystępów zwyciężczyni Oaksu, a zwłaszcza jej 
spotkania z ogierami i pomimo że nagroda dla klaczy ro­
zegraną została, w identycznych warunkach, o parę se­
kund wolniej jak Derby, to jednak Toboggan w ygrała tak 
łatwo, że m ierzyć się z ogierami ma wszelkie prawo.

Rodowód klaczy tej bardzo jest ciekawy gdyż zo­
stał zbudowany na dawnych zasadach : Stockwell +  Ra­
taplan +  King Tom, czyli w ielokrotne powtórzenie zna­
komitej Pocahontas, a klacz jest raczej w tym właśnie ty ­
pie i mało do ojca swego H urry  On’a podobna.

Barcaldine 2 3
Solon 2 3

Marco 3
Ballyroë 2 3

Novitiate
Hermit 5

Retty 3
О
О
V*
СОs L. Villikíns

Hagioscope 2 3
Speculum 1 
Sophia 2 3

CN

Dinah
Hermit 5

a
О Rat Daughter

H
ur

ry

Sainfoin 2

Springfield 1 2
St. Albans 2  

Viridis 1 2

i )

Landa
Winlock 4

pCD Landal 2

19
25

 
r 3

Thurio 2
Tibth ou Crem

H
Star

Verona 2

?

К3 Météor
Thunderbolt 1 1 
Duty 2

< V edette 1 9
Voltigeur 2

Galopin 3

Mrs. Ridgway 1 9

оо X
Fly Duchess

Fl. Dutchman 3

о
CQ

a0 Merope 3

О
H

E
ČD

У2 St. Angela
King Tom 3

Harkaway 2  

Pocahontas 3

Adeline
Ion 4

>н
.У ■ . л Little Fairy 1 1

a

U
Isinglass 3

Isonomy 1 9
Sterling 1 2  

Isola Bella

Deadlock
W enlock 4

'a Malpractice 3
C0

О Hampton 1 0
Lord Clifden 2

Broad Corie
L. Langden 1 0

Corrie Roy
Corrie 3 

Galopin 3

Po tym  wyścigu rozeszła się pogłoska że Flamingo, 
zwycięzca dwóch tysięcy Gwinei, w tych dniach będzie 
wysłany do Paryża by wsławić hodowlę angielską 
w Grand P rix  de Paris, a sądząc z zachowania się oby­
dwóch koni francuskich w Derby angielskim szanse jego 
w tvm  wyścigu są pierwszorzędne, zwłaszcza o ile będzie 
oględniej jechany.

(K)
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Listy z Francji.
Tydzień tem u rozegrano tu P rix  Lupin, dziś P rix  

de Diane, szybkiem tempem przybliżamy się ku końco­
wi pierwszej połowy wielkiej kampanji 1928-go roku.

Prix Lupin, jeneralna próba przed klasycznymi goni­
twami sezonu, suto, gdyż 400 tysiącami wyposażona, w y­
prowadziła z równowagi wielu... K antar pobity, Palais 
Royal też, Ivanhoe zwyciężony niedawno przez nieszcze­
gólnego Le Correge, przychodzi w tej cennej nagrodzie 
dobrym drugim i nakoniec niespodziewanie zwycięża, 
osiągnąwszy niepojętą wypłatę 135 za 10, debiutujący 
w tym roku, lecz klasowo biegający w roku zeszłym ol­
brzym Boubbles.

Moi polscy czytelnicy nie powinni dzielić obaw tu ­
tejszych, gdyż przedtem  już uprzedzałem ich o możliwej, 
ewentualnej rehabilitacji Ivanhoe, a w poprzednich moich 
korespondencjach wspominałem również o półbracie Ca- 
dume’a — Boubbles’ie, że o ile on się normalnie rozwinie, 
podtrzyma reproduktorską sławę La Farina i będzie teg o ­
rocznym crackiem. Wysuwałem przytem  trenera B arke- 
ra, jako jednego z większych znawców w swoim fachu. 
Nie chcę się chwalić, lecz wszystko sprawdziło się w P rix  
Lupin, gdzie kasztanowaty olbrzym, od najwyższej kon­
dycji dość jeszcze daleki, prowadząc z miejsca do m iej­
sca wygrał pewnie od mającego u mnie, lecz nie w stajni 
p. M artinez de Hoza bardzo dobrą opinję Ivanhoe, trz e ­
cim był K antar, czwartym  dopiero wyróżniany przez s ta j­
nię i żokeja, lecz nie przezemnie tow arzysz stajni Ivan­
hoe — Ernagines, Palais Royal był tu  nietęgim piątym . 
Właściciel ostatniego nie jest rozczarowany po tej po raż­
ce do swego cracka i wysyła go z czterem a leaderami do 
Anglji i to extraparowcem  przez La Manche. P rzy jem ­
ność taka będzie kosztować około 200.000 fr. (8.000 dola­
rów). Bar. Rotshyld, który także zdecydował się posłać 
swego Boubbles’a do Epsom, nie zdecydował się ryzyko­
wać takiej ogromnej summy, ograniczając się tylko po­
śpiesznym pociągiem, zwykłym parostatkiem  i autom obi­
lem z Folckston do Epsom, przyczem crackowi tow arzy­
szy jeden leader tylko.

Gdy czytelnicy moi będą czytać niniejszą korespon­
dencję rezultat Derby w Epsom będzie już wiadomy, lecz,

nieuchybiając Boubbles’owi, k tórego  mam za bardzo do­
brego konia, nie przeczuwam w nim jednakże angielskie­
go derbisty. W ysyłka zaś Palais R oyaľa, chociaż by na­
wet nie została uwieńczona powodzeniem , to  w każdym  
razie rachunki kolosalnych kosztów  podróży jego już do­
stały się na łam y prasy, a rozgłos tak i n iektórym  sports- 
manom również robi przyjem ność.

Przystępując do „P rix  de D iane” jakoś krępuję się 
powtórnie przypominać, że przepowiedziałem  zw yciężczy­
nię w poprzedniej mojej korespondencji. Bardzo łatw o 
wygrała M ary Legend, siostra zeszłorocznej zw yciężczyni 
tejże nagrody, po Dark Legend i C ongressiste należącej 
dawniej do p. L. M antaszewa, a sprzedanej podczas jego 
nieobecności w czasie wojny, — córki P hönix’a i Sipriote, 
a ta ostatn ia je s t ni mniej ni w ięcej, jak  tylko siostrą 
z jednej strony  Tagale m atki Tagalie, z drugiej znowu 
strony Z ingary  m atki Zagreusa, San le Sou, Z erdusta  
i t. d.

J ak  więc widzicie, jes t czem biegać!
Z dwóch faw orytów  p. Boussaca, drugą była M erry  

Girl, k tó ra  dotąd mniej się odznaczyła, trzecią córka A nti­
vari — Tanais i czw artą dopiero crack stajn i lorda D er­
by — Erica. G onitw a była bardzo o s tra  i prowadzące w y­
ścig Boppete i R u th  były skończone już przy wyjściu na 
linję prostą.

W łaścicielka zwyciężczyni, niedaw no owdowiała la­
dy M ortem er Davis, m ałżonka zm arłego kanadyjskiego 
m ultim iliardera, będzie sprzedaw ać za tydzień całą s ta j­
nię drogą publicznej licytacji.

Po w ypraw ieniu do A nglji P alais R oyaľa i Boub­
bles’a, francuskie Derby, k tóre ro zg ry w a się 10-go czerw ­
ca straciło znacznie.

Nie bardzo wierzę w rehabilitację K an tara, tem bar- 
dziej jeżeli w yścig będzie ostry  i nie zdziw iłbym  się zw y­
cięstwu Ivanhoe, Kazbeka lub debiutującego w D erby 
Balmoralu.

JVŁ ks. Wiaziemski.
P a ry ż , 4 cze rw ca  1928 r.

K R O
KRAJOWA.

Komunikaty Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Polsce.

-  Zm niejszenie kar. W  dn. 2.V I Z a rz ąd  postanow ił zm nie j­
szyć k a ry  n astępu jącym  żokejom :

Żok. Sakow iczow i -  k a rę  300 zł. n a ło żo n ą  po gon. N r. 1 dn 
24. V  do 100 zł.

Żok. P aste rn ak o w i — darow ać z dn. 2 .V I k arę  sp ieszen ia  
z obcych koni, nałożoną po gon. Nr. 1 dn. 27.V.

Żok. Chatisow i — zm niejszyć k a rę  spieszenia, na łożoną po 
gonitw ie Nr. 6 dn. 15.V do dn. 16 czerw ca  w łącznie.

N I K A .
W szy scy  w y m ien ien i żokeje  o trz y m a li  ró w n o cześn ie  o s t r z e ­

żenie, że jeś li m im o  zm n ie jszen ia  k a r, p o w tó rz ą  się  ja z d y  p o d o b n e , 
jak  te  za  k tó re  z o s ta li  u k a ran i, b ęd zie  w zg lęd em  n ich  z a s to so w an y  
jeszcze w y ższy  w y m ia r k a ry  n iż  p ie rw o tn ie .

— P rezes Tow . Zach. do Hod. K oni w  P o lsce  A . hr. W ie lo ­
polski w y jech a ł n a  k ilk o ty g o d n io w ą  k u ra c ję  d o  K arlsb ad u . Z a s tę p ­
stw o n a  czas n ieob ecn o śc i P re z e sa  o b ją ł s ta r s z y  cz ło n ek  i cz ło n ek  
Z arządu  T o w a rz y s tw a  A. h r. M o rs tin .

— Na now ym  torze w Służew cu p o św ięcen ia  ro zp o częc ia  k a ­
p ita lnych  ro b ó t d o k o n a ł ks. p ra ła t  P rą d z y ń sk i. P o  po św ięcen iu
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i pięknem  przem ów ieniu  ks. p ra ła ta  p ie rw szą  łopatę  cem en tu  rzu c ił 
D yrektor D ep artam en tu  Chowu K o n i p. F r. Ju rjew icz, dalej rzu ca li 
Prezes Tow. Zach. do H od. K oni w  P o lsce  A. hr. W ielopolski, k ie ­
rownik budow y to ru  i robót, cz ło n ek  T o w arzy stw a  p. T. D ach o w - 
ski i red ak to r M. R adw an. Je s ie n ią  r. b, to r  w yścigow y w  S łu żew ­
cu m a być ju ż  oparkan iony .

— Na cześć honorowego, zasłużonego członka Tow. p. St. 
W ołowskiego, k tó ry  o fia ro w ał do b ib lio tek i T ow arzy stw a  cen n e  
wydanie D oro h o sta jsk ieg o  pod ty tu łe m  „H ip p ik a”, we czw artek  7-go 
b. m. w  członkow skiej try b u n ie  n a  to rze  w yścigow ym  odbyło  się 
uroczyste śniadanie. P rz y  w ręczen iu  asystow ali : D y re k to r Dep. 
Chowu K on i p. F r. Ju rjew icz , P re z e s  S yndykatu  D z ien n ik arzy  
w Polsce p. Z. D ębicki, p rezes T o w arzy stw a  A. hr. W ielopolsk i, 
s tarszy  członek  i kom isarz  m arg r. A le k sa n d er W ielopolski, W ł. hr. 
Zam oyski, A. hr. M o rs tin , s e n a to r  E . K urna tow sk i, H . ks. L u b o ­
m irski, K. h r. Zam oyski, red. M . R ad w an  i przedstaw icie l „ K u rje ra  
W arszaw sk ieg o ”. P re z es  A. h r. W ie lopo lsk i w  p ięknem  p rz em ó ­
wieniu podziękow ał p. St. W o to w sk iem u  za  Jeg o  ho jny  dar, k tó ry  
pozostanie w  T o w arzy stw ie  w ieczn ą  pam ią tką .

— H odowli K. hr. Skarbka L w i P a z u r  pod ro tm . 8-go pul. 
Ul. T renkw aldem , w y g ra ł n a jtru d n ie jsz y  ko n k u rs  hippiczny, Cham­
pionat k o n ia  w ojskow ego, do k tó re g o  staw ali jeźdźcy  w szechśw ia­
towej sław y, o raz  w yborow y k o ń sk i m ate rja ł. C ham pionat sk ład a ł 
się z  trz e c h  bardzo  surow ych p ró b  a m ianow icie : 1) K o n k u rs  
u jeżdżan ia  konia, 2) P rzeb ieg  w  te re n ie  około 34 kim. i w  tem  s te ­
eple - ch ase  około 4000 m tr. z b a rd zo  surow ym i przeszkodam i (cross 
c o u n try ), b ieg  n a  p rzeła j śc ieżkam i i d rogam i o raz  3) K o n k u rs  h ip­
piczny. N a  41 u czestn ik ó w  w a ru n k i w ypełniło  ty lko  8 jeźdźców  i ko ­
ni, a  p ie rw szą  n ag ro d ę  o trzy m ał ów  L w i P a z u r  w łaśnie, d ru g im  był 
zn an y  k o n k u rso w y  jeździec  ro tm . A nton iew icz n a  sły n n y m  B an- 
zaju.

D od ać  na leży  że za  s taw k ę  kon i rem ontow ych  w  liczbie 14-tu 
z  1924 roku , do k tó re j n a leży  L w i P az u r, zn an y  ste ep le r  L o to k o t 
i w iele innych , k tó ry ch  n a  raz ie  n ie  pam iętam y, K aro l h r. S karbek , 
jak o  hodow ca o trzy m ał z ło ty  m edal.

W  r. b. na  w yścigach p rzeszkodow ych  w  P o zn an iu  w y ­
ró żn ia  się M ro k o ta  ze s tad a  w  B orow nie, k tó re  oddaw na słynęło  
z p ro d u k c ji słynnych  p rzeszk o d o w y ch  koni. N iezw yciężony ongiś 
K irk it pochodził rów nież ze s ta d a  w  Borow nie.

— Stajnia p. B. Y ellow  w  liczbie trzech  koni, a  m ianow icie  
s ta ry  znajom y M o rg a t B. W . i dw ie dw uletn ie ź reb ice  T e rc y n a  B. 
W . o ra z  M okka B. W . p rzesz ły  do tren in g u  do t re n e ra  J . P a sz k ie ­
wicza.

W Y K A Z  ŹREBIĄT

urodzonych w stadzie Albigowa Al. hr. Potockiego.

L.
P-

Nazwa konia Data
urodź

Ojciec Matka U w a g i

1 Klaczka c.-gn. 4/111 Kentish Cob Aquamarina A. hr. Potocki
2 Ogierek kaszt. 6/Ш ßafur Bay Leaf *» я »»
3 •» ff 22/111 Elaunay , , >> >7
4 Klaczka gn. 7/1V Kentish Cob Huryska »» >» Я
5 Ogierek gn. 15 W Kentish Cob Sweet Bee j» »» я
6 Klaczka gn. 8/V Parsifal Cherubim K- hr- Tarnowski
7 Ogierek gn. 20/V Bafur Elwira A. hr. Potocki

R E Z U L T A T Y  W YŚC IG Ó W  W  T A R N O W SK IC H  GÓRACH. 

D zień szósty , N iedziela, 20 maja (o s ta tn i) .

I. 500 zł. G on itw a z p ło tam i (M ilita ry ) : D y ad em  ppor. J. R o- 
ściszew skiego, ppor. R ośc iszew sk i 1, N im fa 2.

II . 700 zł. G on itw a z  p ło ta m i: U ła n  J. S tokow sk iego , por. 
T u ń sk i 1, R o sen fe ls  2, P a rk lo  3.

I I I .  700 zł. G ontw a p łaska  : I re n a  X. K oźm ińskiego, j. O siń­
ski 1, B ibiella  2, E sk ap ad a  3 ; F ra sq u ita , D anina.

IV . 7000 zł. G onitw a z p rzeszkodam i : K asz te lan  m jra  M. T o ­
czka, m jr. T o czek  1, B lu e-M oun ta in  2, L eonardo  3 ; bez m ie jsca: 
Grula.

V. 700 zł. G onitw a z p rzeszkodam i : W es ta lk a  rtm . M. A n to ­
niewicza, rtm . A ntoniew icz 1, C araibe  2, G apeusz 3.

V I. 1500 zł. G onitw a z p rzeszkodam i : Dola W . D aszew skie­
go, p. P o m ern ack i 1, D ziuchna 2, D iom ed I I  3; bez m ie jsca : B y­
strzyca, S ig n o rin a  Rom anelli.

V II. 500 zł.. G onitw a z p ło tam i: W en ecjan k a  S. B ro n ik o w ­
skiego, j. G ajew ski 1, E sto k ad a  2, G rizelda 3; bez m ie jsca : Graal.

V III . 1000 zł. G onitw a p łask a  : Y oung C ym bał X. K oźm iń­
skiego, ż. T u ch o łk a  1, D alila  2, St. B ronch it 3 ; bez m ie jsca : H a j­
damak, Gika.

R E Z U L T A T Y  W YŚCIG Ó W  W  BARANO W IC ZACH .

D zień trzeci, Sobota, 19 maja.

I. 700 zł. G onitw a p łaska  : M ask arad a  płk. K ara tie jew a , chł. 
R aguski 1, Fu g a  2, A lfa  I I  3.

I I . 700 zł. G onitw a z p ło tam i : Délicieux G rona ofic, 9 pułku 
Strzelc. Kon., por. B ohdanow icz 1, Jazo n  2, C zarow na 3 ; bez m ie j­
sca : Luxe.

I II .  800 zł. G onitw a p łask a  : Byle a jk i  płk. K ara tie jew a, chł. 
R aguski 1, D unpjec 2.

IV . 900 zł. G onitw a z p ło tam i: E rica  rtm . D ow giałły  i por. 
Juścińskiego, por. Ju ściń sk i 1, M om ent 2, Evviva 3.

V. 900 zł. G onitw a p łask a  : D ag o b ert K. K. W aży ń sk ich , por. 
Ignaczak  1, B ajeczna 2, R aadas 3 ; bez  m iejsca : Oaza.

Dzień czwarty. Niedziela, 20 maja.

I. 800 zł. G onitw a z p ło tam i : B an d u rk a  rtm . D ow giałły  i por. 
Juścińskiego, por. Ju ściń sk i 1, T an c e rk a  2, M ignon 3.

II . 900 zł. G onitw a p ła s k a : M ista  płk. K ara tie jew a , chł. R a ­
guski 1, G roźny 2, A lm a 3 ; bez m iejsca :. P uszta .

I I I .  1500 zł. S teep le  - C hase : W o jak  por. D o n n era , por. D on­
ner 1, N eapol 2, J a rk a  0.

IV . 1200 zł. G onitw a p ła s k a :  M ag n a t G ro n a  ofic. 9 pułku 
Strzelc. Kon., chł. O lejn ik  1, A tla n ta  2, D unajec  3 ; bez m ie jsca: L i­
berty .

V. 1200 zł. G onitw a z p ło ta m i: H e rb u rt por. M. Ignaczaka, 
por. Ig n aczak  1, A lba 2, U m y k a j Polm odie 3.

V I. 500 zł. G onitw a w ło śc iań sk a : I  P ik  B., I I  P ie rech o d  K., 
I I I  Snow sk i L., IV  R u sak  M.

D zień piąty, Środa, 23 maja (o s ta tn i) .

I. 700 zł. G onitw a p ła sk a : Fu g a  G rona ofic. 9 pu łku  Strzelc. 
K onnych, por. B ohdanow icz 1, M ag n a t 2, A tlan ta  3.

I I . 800 zł. G onitw a z p ło ta m i: B ajeczna rtm . D ow giałło  i por. 
Juścińsk iego , por. Ju śc iń sk i 1, U m ykaj Polm odie  2, T an c e rk a  3 ; bez 
m iejsca : E vviva, M om ent, A lba.

I I I .  900 zł. G onitw a p ła sk a : M ask arad a  płk. K aratiejew a, j. 
W y żg a lsk i II  1, M ista  2, P u s z ta  3.

IV . 900 zł. G onitw a z p ło tam i: E rica  rtm . D ow giałło  i por. 
Juścińsk iego , por. Ju ściń sk i 1, D ag o b ert 2, H e rb u r t  3 ; bez m iejsca: 
D élicieux.

V. 800 zł. G onitw a p ła sk a : A lfa I I  por. A bram ow icza, chł. 
B ews 1, D unajec  2, L ib e rty  3.

R E Z U L T A T Y  W YŚCIG Ó W  W  P R Z E M Y ŚL U .

Dzień trzeci. Niedziela, 20 maja.

I. 500 zł. G onitw a p ła sk a : H alabarda  por. K. S kow rońsk ie­
go, por. W ojtow icz 1, M am uszka  0 (zdystansow ana).

II. 500 zł. G onitw a z płotam i : P am ią tk a  por. W . R u tkow sk ie­
go, por. B ierzy ń sk i 1, P ieszczo tk a  2.
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III . 700 zł. G onitw a p łaska  : K o ch an y  X iąże rtm . S. S ta rze c - 
kiego, por. B ierzyńsk i 1, M arpessa  2, B arca ro la  3; bez  m ie jsca : 
Pauper.

IV . 1000 zł. G onitwa z p rzeszkodam i : G w ałt j. L ew an d o w ­
skiego, p. Z ak rzeń sk i 1, B ianka 2.

V. 1000 zł. G onitw a p łask a  : L ad y  S zerena  por. W ł. T o m a ­
szewskiego, 1, M oorw ind 0 (zdystansow any).

VI. 700 zł. G onitw a z p ło tam i : C zajka por. P. B ierzyńsk iego , 
por. B ierzyński 1, D ragom an 2.

Dzień czwarty, W torek, 22 maja.

I. 500 zł., gonitw a z p ło tam i: Cięciwa I I  por. T. S uchorow - 
skiego, por. Suchorow ski 1, P a ry s  2, P a m ią tk a  3.

II. 500 zł., gonitw a p łask a : Z uza  st. „Jacen tów ”, por. R u t­
kowski 1, P e x  Bali 2, B arcarola  3 ; B ez m iejsca T he D ureń.

III. 700 zł., gonitw a p łaska : M am uszka  Pau liny  i S ta n is ła w a  
Żarczewskich, p. Ż arczew ski 1, C zekoladka 2, P ieszczo tka  3.

IV. 500 zł., gonitw a z p ło tam i : M on te  C atini G rona o fice ró w  
14 pułku Uł. Jazłow ieckich, p. Z akrzeńsk i 1, G roza 2, A m ur 3 ; B ez 
miejsca M on Ami.

Dień piąty. Czwartek, 24 maja

I. 500 zł., gonitw a p łaska : N itouche por. P . B ierzyńsk iego , 
por. B ierzyński 1, H ug o n  I 2.

II. 500 zł., gonitw a z pło tam i : Cięciwa II por. T. S uchorow - 
skiego, por. Suchorow ski 1, G roza 2, A u re lia  3.

III. 300 zł., gon itw a p łaska w łośc iańska  : K asp rzyk  A. 1, K u ­
charsk i P . 2, S tach n ik  A. 3; Bez m ie jsca : P rzy b y lsk i St., P rz y b y l­
ski St., W ójcik  Z.

IV. 1000 zł., gonitw a z p rzeszkodam i im. L. ks. S a p ieh y : 
B ianka rtm . K. K apiszew skiego, p. Z ak rzeń sk i 1, G rula 2.

V. 700 z}., gon itw a p łask a : A ra l J. L ew andow skiego i W . Z a ­
krzeńskiego, p. Z ak rzeń sk i 1, L ady  S zeren a  2, M onte C atin i 3.

VI. 500 zł., gonitw a z p ło tam i: P ieszczo tk a  por. J. Ż w ana, 
por. Żwan 1, P am ią tk a  2.

. Dzień szósty, Niedziela, 27 maja.

I. 500 zł., gon itw a p łask a : M on Am i Pauliny  i S tan is ław a  
Żarczew skich, p. Ż arczew ski 1, H ugon  2.

II. 700 zł., gon itw a z p ło tam i : C e ty n ja  G rona ofic. 14 pu łk u  
Uł., por. S tru ży ń sk i 1, Cięciwa I I  2, C zajka  3 ; Bez m ie jsca: G ie r­
mek.

III. 700 zł., gonitw a p łaska : K irk es G rona ofic. 14 p. Uł., p. 
Z akrzeńsk i 1, Z ag ad k a  2, C zekoladka 3.

IV. 400 zł., gon itw a p łaska w ło śc iań sk a: P rzy b y lsk i S t. 1, 
S iero tn ik  F r. 2, W ó jc ik  Z. 3 ; Bez m ie jsca : S tachn ik  A., Ju c k a  A., 
K ucharsk i P.

V. 2000 zł. W ie lka  P rzem y sk a  gon itw a z p rzeszk o d am i: 
G w ałt J . Lew andow skiego i W . Z ak rzeńsk iego , p. Z ak rzeń sk i 1, 
B ianka 2.

VI. 1000 zł., gonitw a p łaska  : A ra l J . L ew andow skiego i W . 
Z akrzeńskiego, p. Z ak rzeńsk i 1, L ady  - S ze ren a  2, M oorw ind 3.

V II. 500 zł., gonitw a z p ło tam i: P a ry s  W . C hądzyńskiego, 
m jr. K ow nacki 1, A u re lia  2.

Dzień siódmy. Poniedziałek, 28 maja.

I. 500 zł., go n itw a  p łaska : Z agadka  st. „Jacen tó w ”, por. R u t­
kow ski 1, M onte  C atin i 2, B arcaro la  3.

H. 700 zł., go n itw a  z płotam i : M am uszka  Pau liny  i S ta n is ła ­
w a Żarczew skich, p. Ż arczew ski 1, P ie szczo tk a  2, H alabarda  3- B ez 
m iejsca : D ragom an.

I I I  700 zł„ gon itw a p łask a : P e x  Bali rtm . Pilaw itza, p. Z a ­
krzeńsk i 1, K ochany  X iąże  2, M arp essa  3 ; B ez m ie jsca: Zuza.

V. 500 zł, gon itw a p łaska  w ło śc iań sk a : P rzy b y lsk i S t 1 
K asprzyk A nt. 2, S ie ro tn ik  F r. 3 ; B ez m ie jsc a : S tachn ik  A., K u ­
charski P., O bszarny  L., W ójcik  Z

V. 700 zł., gon itw a z p rzeszkodam i : G roza  por. P . B ierzy ń - 
skiego, por. B ierzyński 1, W iarus I I  2.

VI. 500 zł., gon itw a z p ło tam i : N ito u ch e  por. P . B ierzyńsk ie­
go, por. B ie rzy ń sk i 1, G ierm ek  2.

V II. 1500 zł., gon itw a p łask a  sp rz ed a ż n a  : A m u r rtm . S. S ta- 
rzeckiego, p. Z ak rzeń sk i 1, M on A m i 2, A u re lia  3.

ZAGRANICZNA.

A N G LJA .

—  Epsom , 5 czrwca.
W o o d c o t e  S t a k e s  500 souv. — 12Ò0 m tr.

1. O siris, 2 1., 56i, m jr. J. S. C ourtau ld .
2. C adurcis, 2 1., 56i, lo rd  R o seb ery .
3. E m p ire  B uilder, 2 1., 59i, m jr. M c  Colm ont.
O siris po  P a p y ru s  i M ost B eau tifu l, tren o w an y  u  В. Jarv is , 

w N ew m arket.

OSIRIS og. kaszt. ur. w  1926 r.

1917. M OST KEAUTIFUL 2 1920. PAPYRUS 16

Rayon 2 Great Sport 6 Miss Matty lb T  racery 19
Diamond Ju b ilee  7 Gallinule 19 Marcovil 12 Rock Sand 4

St. Simon 1 I Isonomy 19 Marco 3 Sainfoin 2

—- Epsom , 6 czerwca.
D E R B Y  S T A K E S  11.605 sov. — 2400 m tr.

1. F e ls te a d , og. gn. (S p io n  K op — F e lk in g to n )  S ir H . Cunlif- 
fe - Ow en, ż. H . W rag g .

2. F lam in g o , og. gn. (F la m b o y a n t —  L ad y  P e re g rin e )  S ir L. 
Ph ilipps, ż. E llio tt.

3. B lack  W alch , og. gn. (B lack  G a u n tle t — P u n k a  I I I ) ,  M r. 
L. N eum ann , i .  Sm irke.

Bez m ie jsc a : F e rn k lo o f, G ang  W a rily , Cam elford, Scin tilla­
tion, P a la is  R o y a l I I , B ubbles II , S u n n y  T rac e , R a n jit Singh, A dvo­
cate, F a irk ay , P o rth o le , R oyal M in s tre l, G ran g e  View, C onstan t 
Son, Y eom anstow n , R oyal C rusader.

W y g r. w  2 m. 34 s. o l i  dł.
O pis szczegółow y n a  s tr . 327.

O A K S S T A K E S  8,745 sovs. — 2400 m tr.
1. to b o g g a n , kl. gn. (H u rry  O n —  G lacier po  St. S im o n ), 

L ord  D erby , ż. W es to n .
2. S cu ttle , kl. gn., s ta jn i k ró lew sk iej, ž. J. Childs.
3. F leg ere , kl. kasz t., M r. S. T a t te r s a l ,  ž. R. Jo n es.
B ez m ie jsca  : H a in to n e tte , M olly  th e  M arch io n ess, R o m an  

M arket, Ju risd ic tio n , L a  Sologne, D e se r t  Song, G uadiana, C a th a r is , 
M aquillage, F re t.

W y g r. о  4 dług. w  2 m. ЪТ/ъ s.

6 czerw ca.
C o r o n a t i o n  C u p  1000 souv. —  2400 m tr.

1. A pelle , 5 L, 60, M c C reery .
2. S ilv e rs tead , 4 L, 54, M rs C. R ich.
3. B ook  L aw , 4 1., 57, lo rd  A s to r.
A pelle  po  S a rd an ap a le  i A n g e lin a , tren o w an y  u  P e rs s e  

w  S tockbridge .

G r e a t  S u r r e y  F o a l  P l a t e  850 souv. — 1000 m tr.
1. Jo n a h ’s T rac e , 2 1., 57, lo rd  D ew ar.
2. Sonnelli, 2 1., 58i, L. W ilson .
3. L aw less , 2 I ,  55, M rs H . E . de  T ra ffo rd .
J o n a h ’s T ra c e  po A bbo ts T ra c e  і N en ev ah , tre n o w a n y  u  F . 

D arling , w  B eck h am p to n .

C a t e r h a m  S t a k e s  200 souv. —  1000 m tr.
1. N ito u ch e , 2 1., 53і , M. Sol Joe l.
2. B eachcom ber, 2 1., 57, M. S. W o o tto n .
3 P o u lich e  de  P o ltav a  e t  C ornelia , 2 1., 55i, s ir  L . R ich a rd so n . 
N ito u ch e  p o  F r ia r  M arcu s і L a d y  K ro n a , tren . u  E a r l
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— Zwycięzcy w P re is  d e r  D ian a  od  1908 r.
1908 W ald k atze  (G est. G ra d itz )  Ch. W ea th erd o n .
1909 L adylike (A. i C. v. W e in b e rg )  J . N o tter.
1910 L etizia  (A. i C. v. W e in b e rg )  J. Childs.
1911 A n g o stu ra  (G est. G ra d itz )  F . Bulock.
1912 E in sich t (R . H a n ie l)  T . R ice.
1913 O rchidèe I I  (S . A. v. O p p en h e im ) G. A rchibald.
1914 M on D esir (S . A. v. O p p en h e im ) F . Lane.
1915 A m phora  (H r. E. H e n ck e l)  Ch. K orb.
1916 A dresse  (G est. G ra d itz )  J.  R asten eb rg er.
1917 A yesha  (R. H a n ie l)  A. Sch läfke .
1918 E d d e ritz  (F ried h e im ) F. K asp er.
1919 T u lipan  (R . H an ie l) G. Ja n e k .
1920 O rla  (P . L en z ) A. O le jn ik .
1921 H im m elb lau  (F r ie d h e im ) F . K asper.
1922 A lpenrose  (G est. G ra d itz )  G. Jan ek .
1923 F a lad a  (J. S a n d e r)  J . S tau d in g e r.
1924 O s tre a  (A. і C. v. W e in b e rg )  O. Schm idt.
1925 M elan ie  (F r ie d h e im ) E . H uguen in .
1926 N o te  (F ried h e im ) E. H u g u en in .
1927 L ib e rta s  (M . J. O p p e n h e im er) E . G rabsch.

F R A N C JA .

—  „ P R IX  D U  JO CK EY C L U B ”.
D E R B Y  F R A N C U S K I E  300.000 fr. — 2400 m tr.

1. L e  C o rteg e  hr. de R ivaux , (C hance lie r).
2. K a n ta r  p. O g d e tn  M ills, (E s lin g ).
3. Ivanoe  p. M a rtin e z  de H o z , (G a rn e r) .
C zw arte  m iejsce z a ją ł B ru m eu x , b ez  m ie jsca  17 koni. (B ubbles 

i Palais R oyal, n ie b ieg a ły ).
W y g ra n e  w  2 m. 44 s. o  a/ i  dł., trzec i koń o szyję, czw arty  

o 2 i dług.
N o to w an ia  138 :10. T o r  b a rd z o  ciężki.
W y śc ig  popro w ad ziły  L a rg o  i L a  B rige, K a n ta r  w  czołow ej 

grupie. L a rg o  do p ro w ad ził do n a ro żn ik a , lecz n a  p ro s te j odpadł, 
ustępując m ie jsca  C am ors, L e  C o rrèg e , K a n ta r , L e Soleil i Ivanoe. 
W  połowie p ro ste j L e  C o rrèg e  n ie  m ia ł p rze jśc ia  lecz n a  fin ishu  
zdołał w yjść  z o p re s ji b iją c  Iv an o e , k tó ry  fin iszu jąc  p o trą c ił  K a n ­
tar. N a sk u tek  zało żo n eg o  p rz e z  E slin g a , p ro tes tu , d ru g ie  m iejsce  
zostało p rzy sąd zo n e  K a n ta r ’ow ì z a ś  trzec ie  Ivanoe.

P rzeb ieg  w yścigu  :
Po dobrym  sta rc ie . P o p ro w ad z ili z m iejsca  do p ie rw szeg o  n a ­

rożnika L argo , L a  B rid g e , W in n ip e g , re sz ta  zaś cw ałow ała  z w artą  
grupą, gdzie K a n ta r , L eo n id as  i C h a te au  de F e r  p o p raw iły  s ta n o ­
wiska. P rzy  w yjścia  n a  p ro s tą  L a rg o  w ciąż p rzodow ał, za  n im  L e 
Corrège silnie n a c isk a n y  p rz e z  C am o rs i K a n ta r ’a, da le j L e  Soleil, 
Ivanoë i reszta  pola. U  słu p a  d y sta n so w e g o  L e  C o rrège, lek k o  p o ­
budzony przez żo k eja  w y su n ą ł się  n a p rze ó d  i w idocznem  ju ż  było 
że ma wyścig w y g ra n y  „p ew n ie”, Iv an o ë  i K a n ta r  to czy li z aw z ię tą  
walkę o drugie m iejsce.

LE CORÈGE og. kaszt. ur. 1925 r. w  st. p E. Eknayan.

LA CAMPANILLA ^ 1918 DOMINION 8

Venia 19 Ajax 2 Osyrua 8 j Polymelus 3

Melanion 8 j  Flying Fox 7 Desmond 16 j Cyllene 9

Heimit 5 j  Orme \ l St. Simon \ 1 j Bona Vista 4

Połączen ie  lin ji C y llene  O rm e , w  o sta tn ic h  la ta ch  da ło  sporo  
koni w ybitnych. L a  C am p an illa  n a le ż a ła  do pan i E d . B lan c  i jako 
pierw szy p rzy ch ó w ek  u  n o w eg o  w łaśc ic ie la  da ła  zw ycięzcę D erby.

L e  C orrege. D w u la tk ie m  b ie g a ł 5 ra z y  i w y g ra ł 27.463 fr.
W  r. b. 20 m a ja  w y g ra ł  P r ix  N oaiłles 30.000 fr. b iją c  Ivanoe  

i L e Soleil. K rew  P o ly m e lu s’a  w e  F ra n c ji  rów nież, ja k  w  A nglji z a ­
czyna zdobyw ać d o m in u jące  s tan o w isk o .

— Francuskie D erb y w y g ra ły  następujące konie:
1900 L a  M o rin ie re  (B o n . R o g e r)  B ren n an .
1901 S axon  (E d m o n d  B lan c )  G. S te rn .

1902 R e tz  (C am ille B lanc) J . R eiff.
1903 E x  V oto  (C te. H . de P o u rta le s )  T horpe.
1904 Ä jax  (E d m o n d  B lanc) G. S tern .
1905 F in a sse u r (M . E p h ru ss i)  N. T urner.
1906 M ain tenon  (W . K. V an d erb ilt)  P . W oodland.
1907 M o rd an t (M . E p h ru ss i) M. H enry .
1908 Q u in te tte  (E . D escham ps) G. S tern .
1909 N egofo l (W . K. V a n d e rb ilt)  O’Neill.
1910 O r du R hin II  (G asto n  - D rey fu s) P . W oodland.
1911 A lc an ta ra  I I  (Bon. de R othsch ild ) M. H enry .
1912 F r ia n t  I I  (Pce. M u ra t)  A. Sharpe.
1913 D a g o r (E d m o n d  B lanc) G. Stern.
1914 S ard an ap a le  (B on. de R o thsch ild ) G. S tern .
1919 T ch a d  (W . K. V a n d erb ilt)  G. Bellhouse.
1920 S o u rb ie r (Jam es H en n essy ) J. Childs.
1921 K sa r  (M m e. Edm. B lan c) F . Bullock.
1922 R am us (M . B oussac) G. S tern .
1923 L e C apucin (J. D esgorces) F . W illiam s.
1924 P o t au Feu  (Pce. A g a  K h an ) G. G arner.
1925 B eifonds (E . M artin ez  de H oz) H . Sem blât.
1926 M adrigal (F . de  A lzaga - U n zu e) G. G arner.
1927 M on T alism an  (E. M art, de H o z) H. Sem blât.

„ P R I X  D U  D E B U T ” 15,000 fr. — 800 m tr.
W y śc ig  ten  w y g ra ł R osolio og. kaszt, p-ni Ed. B lanc, bijąc 

16 przeciw ników  w 0.52 s. o głowę.

ROSOLIO.
1

ROSELYS 4 MASSINE 12

Ro quette 4 Flying Fox 7 Mauri 12 Cosols 3

Roquebrune 4 Orme 1 l Ajax 2 S t B ris (Doricles) a

St Simon 1 1 Ormonde 16 Flying Fox 7 Florizell 7

D w uletnie w yścigi rozpoczęły, się „ P rix  D’E ssa i des P o u la in s”
15,000 fr., -000 m tr. W y g ra ł n a leżący  do lo rda  D erb y  „ N e th e rb y ” po 
C annobie i Gilly F lo w er (có rce  S w ynfo rda). W y g ran e  o dwie d łu­
gości w  1.03 s. D rug ie  m iejsce  za ją ł N egron, trzecie  C astlebar.

P r ix  D ’E ssai des P ouliches, w ygra ła  C onfiserie  po Dom onion 
і C h erry  po Phoenix,, o dwie d ługości w 1.03 s.

P r i x  L a  R o c h e t t e .  50.000 fr. — 4400 m tr.
1. L afleu r 4 1., Ed. V eil - P icard , 58 kg., ż. C. Bouillon.
2. L a  M em brolle  I I  4 1., E d. H en riq u et, 56 kg., ż. H . Sem blât.
3. G room  4 1., A. P e lle rin , 58 kg., ż. F. H erve.
W y g ran e  о 6 dług.
T ot. : 18 : 10.

P o u l e  d e  D e u x  A n s .  15.000 fr. — 1000 m tr.
1. F e te  R oyale 2 1., E. M artin ez  de Hoz., 56 kg., ż. H. Sem ­

blât.
2. Poesie  2 1., F . de A lzaga - U nzue, 56 kg., D. T ortero lo .
3. L azaro  2 1., Cte. de la Cim era, 56 kg., G. V a tard .
B ez m iejsca : H erak les , F a tim a, Pac, R aym ond, Pau line  B o rg ­

hese.
W y g ran e  o U  dług.
T o t. : 25 : 10.

N IE M C Y .

— H o p p eg arten , 10 czrw ca.
P r e i s  d e r  D i a n a  27.000 M. —- 2000 m tr., dia 3 1. kl.

1. A ditja  (po F e rv o r — A dversión), s tada  A ltefe ld , (Jan ek ).
2. M allo rka  p. W ein b erg a , (Schm idt).
3. W a n d e rlu s t bar. O ppenheim a, (G rabsch).
B ez m iejsca 4 klacze.
C om tessa M addalena n ie biegała.
W y g r. o 2è dł. w 2 m. 13 s. prow adząc z m ie jsca  do m iejsca.
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ADITJA kl. kara ur. w 1925 r. w st. Altefeld.

AVERSION 9 FERVOR 16

Antwort 9 j Nuage 3 Festa 16 J Gaitee More 5

Ard Patrick 5 | Simoniaa 5 St. Simon 1 1 Kendal 16

St. Florian 20 j St. Simon 11 J Galopin 3 Bend’Or 1

A U ST R JA .

— W iedeń, 10 czerwca.
„W IE L K A  NAGRODA A U S T R JI”. 128,000 szyi. 2400 m tr.
1. O leander, 4 1. og. c. gn. po P ru n u s  z kl. O rch idee II , 61i,

bar. O ppenheim a (V arg a).
2. D a rk  S to ry , 4 1., p. H o ffm an  (C lay) — 62.
3. L ink, 3 1., hr. G. F es te tic s  (E sc h )  — 504.
4. Im posible, 5 1. kl., S ta jn ia  G eorg  (S teck er) — 564.
5. G ran at, 5 1., p. E. G rzybow ski (D u g an ) — 58.
6. R ajna, 5 1., hr. G igray (G u ta j) — 58.
7. Celliota, 4 1., hr. W en ck h eim  (Scheybald ) — 56.
8. T alpa, 3 I ,  Sír E ley  (D o noghue) — 50.
9. F o rw ard , 6 I , p. E. G rzybow ski (C zernuszenko) — 61, d a ­

lej D orst, Serap is, Son T ay, B lue S ta r, O ld Fellow.
W y g ran e  о  5 długości, w  2  m. 34 s. (record), trzeci koń o 2 

długości, czw arty  o głowę, p ią ty  o szyję.
N otow ania  53 : 10, 17, 41, 14.
P o  p a ru se t m etrach  F o rw ard  w yszed ł na tychm iast n a  czoło

wyścigu, a  w ślad z a  nim  G ranat, D o ro s t i Celliota, zaś L in k  z a ­
m ykał pole. N a  p ro s tą  linję w yprow adził D o ro st za nim  S erap is , 
G ranat, O leander, Forw ard . N astęp n ie  D o ro s t odpadł a  do S erap i- 
sa zbliżył się O lean d er i G ranat.

N a sto  m etró w  przed  m e tą  p odchodzą  do O lean d ra : D a rk  
S tory, G ran at i Im possible, lecz O lean d er pchnięty  w ygryw a ła tw o  
o pięć długości.

W ynik  ten d la Polskiej zdezorgan izow anej przez w ojnę h o ­
dowli, należy  uw ażać za bardzo dodatn i, zw łaszcza że up rzed n i w y ­
ścig w  N agr. P re z y d en ta  F o rw ard a  i G ran a ta , o raz  b ezpośredn ie  
załadow anie do w agonu i uciążliw a p odróż  nie m ogły k o rzy stn ie  
wpłynąć na  kondycję  koni p. G rzybow skiego  w W iedniu. T o  też  
trudno  było oczekiw ać lepszego w yniku, lecz ten na leży  uzn ać  za 
całkiem  dla hodowli naszej dodatni, gdyż G ran at k tó ry  p rz eg ra ł 
w roku zeszłym  W ie lk ą  W arszaw sk ą  N agrodę  do Fatim y, z u lgą  
3 kg., obecnie w  W iedn iu  pozostaw ił za  sobą konie tej k lasy  co C el­
liota, k tó ry  s ta ł n a  czele zeszło rocznych  trzy la tk ó w  w A ustrji, n a ­
stępnie  n iem ieckiego Serapis, k tó ry  w  ro k u  bieżącym  pobił tegoż  
O leandra, o raz  doskonałego O ld Fellow a, n a  k tó rego  sta jn ia  b a rd zo  
liczyła. O trzecie m iejsce toczyła się zac ię ta  walka.

Bądź co bądź G ran at ty lko  o szy ję  został pokonany  p rzez  
niezw yciężonego do tąd  derb istę  a u s tr iack ieg o  L in ck ’a, a  p rzec ież

nie by ł on  do tego  w yścigu spec ja ln ie  o sz częd zan y  i p rzygotow any . 
Szczegóły te j doniosłej p ró b y  będ ą  p o d a n e  w  n a jb liższy ch  num e­
rach p ism a „ JE Ź D Z IE C  I  H O D O W C A ” .
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B R A Z Y L JA .

— B uenos - Ayres, 3 czerwca.
P r i x  E l i s e o  R a m i r e z  15.000 p esos. —  150C m tr.

1. F avella , kl. 2 1., P ip ió lo  і F u r la n a , w  M rtita .
2. M ag n ax , og. 2 1., C rag an o u r i M o n n a  V an n a , w  B e lg ran o .
3. M a h a ra n i ex-N ona, kl. 2 1., P ic a re ro  і N e u fa r , M . de 

Alzaga.

REZU LTA TY .
Dzień dwudziesty drugi, wtorek, 5 czerwca.

148. Nagroda 1300 zł. P loty dla 3 1. i st. koni D ystans około  
2800 mtr.

(120) U rw ipołeć, og. gn. L. J . bar. K ro n en b erg a , po B lue D a- 
1 K a b e l a ,  hod, wł„ 1. 5, 74 kg. chł. L ip iń sk i 1

(106) Too-good, 74 kg. -  2, (23) D um ny, 74 kg. -  3.
W y g ran e  w 3 m. 30 s. (1’5—3& -37—35—34) o 2dł„ łatw o 
Tot. : poj. 27 zi.

m o t  r agr0da 1000 Zl Dla 3 ûg- 1 kl- D ystans około 1300 mtr.
, , c  p  , ran ’ ° 8 ' gI1' K - P bsow skiego , po  M organatic  i Szegeli,
hod. St. P aństw ow ego , 1. З 55 kir ut r - '  T .

m  Vv r  і „ j , Kg- chł- G óreck i 1
(И З) G alopada, 55 kg. -  2, (113) E rn a , 56 kg. -  3. W y c o ­

fan e: C anna, E stram ad u ra .

W y g ran e  w 1 m. 25 s. ( 1 9 - 3 1 - 3 5 )  o  szyję, w walce.
T o t :  poj. 25 zł.

150 N agroda 1100 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D y sta n s około  
1600 mtr.

(108) A llier, og. gn. M. B erso n a , p o  A ra k  i A lpha , hod . wł.,
1. 5, 56 kg. chł. S ta s ia k  1

(130) C olonel, 58 kg. — 2, (118) F a k ir ,  57 kg. — 3 ; b e z  m ie j­
sca : (136) A ve, (95) G uardi. W y c o fa n e : E p ilo g , E n te n ta .

W y g ra n e  w  1 m. 45 s. (7—31—32— 35) o 2 dług., po  w alce.
T o t. : poj. 40 zł. ; franc . 13 і 12 zł.

151. N agroda 3000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystan s około  
2200 mtr.

(82) Iru n , og. gn. M. B ersona , po  A la ric  V ic to r i N a b o to ris , 
hod. wł., 1. 5, 59 kg. ¿ P a s te rn a k  1

(96) P a n  P re z es , 58 kg. — 2, (110) P a n  L eon , 59 kg . —  3 ; bez  
m ie jsca: (96) F ra sq u ita . W y co fa n y  B a ro n ess .

W y g ra n e  w  2 m. 324 s. (16—37—34— 32—334) o dług., pew nie.
T o t. :  poj. 44 z ł.; franc . 16 і 13 zł.
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152. Nagroda 1000 zł. Dla 4 1. i st. og. i kl. D ystan s około  
1600 m t r .

( 118)  Niobe, kl. gn. M. Butkiewicza, po Parachute i Erika,
hod. wl, I. 4, 55 kg. j. Jagodziński I I  i

(124) Ententa, 56 kg. — 2, (99) Walkirja, 56 kg. — 3. Wycofa­
ne: La Monteria, Epilog, Łaskawa Pani, Belladona, Korea.

Wygrane w 1 m. 46J s. (6—33—31—-35i), o szyję, pewnie.
Tot. : poj. 19 zł.

153. Nagroda 900 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 1600 mtr.
(—) Foresta, kl. gn. K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana, po 

Mantón i Tpsara, hod. S. ks. Lubomirskiego, 1. 3, 56 kg.
ż. Fomienko 1

(132) Carina, 55 kg. — 2, (11) Elektor, 58 kg. — 3; bez miej­
sca: (—) Ethelred, (119) Ost. Siekierzyńska, (—) Ugly Prince. W y­
cofane: Asnan, Baletniczka.

Wygrane w 1 m. 49 s. (7—33—32—37), o szyję, w walce.
Tot. : poj. 36 zł. ; franc. 19 і 21 zł.

154. Nagroda Handicap 1300 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystan s  
około 2100 mtr.

(108) Ekstaza, kl. sk. gn. H. Cichowskiego i A. i J. Bronikow­
skich, po aCrabas i Red Start, hod. A. i J. Bronikowskich, 1. 3, 53 kg.

ż. Sakowicz 1
(81) Czataldża, 56І kg. — 2, (133) Delire, 52 kg. — 3; bez 

miejsca: (113) Borsuk, (125) Mag. Wycofany Gran.
Wygrane w 2 m. 26 s. (7—37—35—33—34), o 2 dług., łatwo.
Tot. : poj. 59 zł. ; franc. 29 і 18 zł.

(130) E gm ont, og. kasz t. H. ks. L ubom irskiego i M . R adw a­
na, po O szczep i Roli Po li I I , hod. T. ks. L ubom irsk iego , 1. 4, 

kg- ż. Fo m ien k o  1
(128) A tam an , 58 kg. — 2, (118) E dynburg , 59 kg. —  3. W y co ­

fane : P a n  Leon, R eine Seule, B aroness.
W y g ran e  w  2 m. 22 s. (7—36—35—3—33), о 3 dług. pewnie.
T ot. : poj. 17 zł.

160. Nagroda Sprzedażna 5000 zł. dla З l  i st. og. ikl. Dy- 
stans około 2100 mtr.

(139) A rlek in , og. kasz t. W . V èrk ay ’a, po K en tish  Cob i B ay 
Leaf, hod. A lfr. hr. Po tock iego , 1. 4, 57 kg. ż. M agdalińsk i 1

(66) G ranat, 58 kg. — 2, (133) B agnet, 57 kg. — 3 ; bez m ie j­
sca : (136) F los, (140) Z agończyk, (131) Zbroja. W y c o fa n e : M ece­
nas, G alopada.

W y g ra n e  w  2 m. 22 s. .(7—34—34—32—35) о 2 dług. w  walce.
T o t. :  poj. 37 zł.; franc. 18 і 14 zł.

161. Nagroda Handicap 900 zł. dla З 1. og. i kl. D ystans oko­
ło 1600 mtr.

(147) U łan  II, og. gn. W . Szaszkiew icza, w ł pó ł krw i, po H u- 
szar I I  i Polm oodie  M łoda, hod. A. O lszowskiego, 1. 5, 56 kg.

ż. M agdalińsk i 0
(126) D urban , og. gn. G rona  oficerów  1-go pu łku  Uł. K recho- 

w ieckich, hod. W . ks. L ubom irsk iego , 1. 5, 57 kg. ż. Sakow icz 1
(112) M iss Jane , 55i kg. —  2, (137) Ju ljusz, 59 kg. — 3; bez 

m ie jsca: (126) K orea, (99) Fez. W y co fa n e : A rlekin , B uław a.
W y g ran e  w  1 m. 46 s. (7—33—32—34), о Ц  dług. pewnie.
T ot. : poj. 41 zł. ; franc. 22 і 28 zł.

Dzień dwudziesty trzeci, środa, 6 czerwca.

155. Nagroda 1100 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans oko ło  2100 mtr.
(138) Leśkowa, kl. kaszt. W . V erkay ’a, po K entish Cob i M a­

dame Angôt, hod. T. D achow skiego, 1. З, 56 kg. ż. K ucharski 1
(116) Extaza, 56 kg. — 2, (108) Lanca, 56 kg. — 3. W ycofane : 

Borsuk, Mag, Hermosa.
Wygrane w 2 m. 25 s. (10—36—33—32—34), łeb w  łeb, 

w walce.
Tot. : poj. 10 zł. i 10 zł.

156. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y sta n s około  
2100 mtr.

(І16) Hermosa, kl. gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, po A l- 
buia i Hajadon, hod. wł., 1. 3, 54 kg. ż. P aste rn ak  1

(133) Łaskaw a Pani, 59 kg. — 2, (124) Dimple, 57 kg. — 3; 
bez miejsca: (129) Epilog, (123) Elija. W ycofane: M iss Jane.

W ygrane w 2 m. 28 s. (8—42—35—33—31) o pół dług. w  walce.
T o t :  poj 32 z ł.; franc. 18 і 22 zł.

157. Nagroda 1600 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystan s około
1300 mtr.

(130) Farm azon, og. kasz t. st. „Lubicz”, po K ing’s Id ler 
i Blitzmädel, hod. St. Państw ow ego, 1. 4, 58 kg. ż. D ugan 1

(130) Dziryt, 58 kg. — 2. W ycofane : A rm agnac, Egm ont, 
Edynburg.

W ygrane w  1 m. 25 s. (19—31—35) о 2 dług. łatwo.
T ot. : poj. 12 zł.

158. Nagroda 1300 z ł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystan s około  
1600 mtr.

(135) Armagnac, og. c. gn. M. B ersona, po A laric V ic to r i N a- 
botoris, hod. wł., 1. 4, 60 kg. j- S tasiak  1

(127) Kom tur, 62 kg. — 2, (128) R eine Seule, 60 kg. — 3; bez 
miejsca; Tout en H aut. W y co fan e : Aye, Farm azon, Allier.

W ygrane w  1 m. 46 s. ( 7 i—33)—36—32) о 2 dług. po walce.
Tot. : poj. 26 zł. ; franc. 14 і 15 zł.

159. Nagroda 3000 z ł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y sta n s około  
2100 mtr.

Dzień dwudziesty czwarty, sobota, 9 czerwca.

162. Nagr. 1000 zł. P ło ty  dla  3 1. i st. koni. D ystans około 
2400 m tr.

(138) A m or og. kaszt. G ro n a  oficerów  I-go  p. Uł. Krechow ., 
po M o rg an atic  i K oralis, hod. L. K uglera, 1. 4, 72 kg. chł. L ipiński 1

(148) D um ny, 73 kg. — 2, (106) B ina  II, 71 kg. — 3.
W y g ran e  w 2 m. 54 s. (31—37—36—33—37), o 2 dług. łatwo.
T o t. : poj. 15 zł.

163. N agroda 1600 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 1600 mtr.
(144) Zulus, og. gn. W . V erk ay a , po Illu m in a to r i Sa lam an­

dra, hod. wł., 1. 3, 57 kg. j. M ugaj 1
(158) T o u t en H au t, 58. kg. — 2, (104) F ab io la , 56 kg. — 3.

W y cofane  : H eu re  Bleue.
W y g ran e  w  1 m. 44 s. (7—32—30—35), o 3 dł., łatw o.
T o t. : poj. 29 zł.

164. Nagroda 1000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1300 m tr.

(135) G oliath, og. gn. J. hr. A lvensleben - Schoenborn ,, po 
B a n k a r öcscse i Gondole, hod. wł., 1. 5, 58 kg. i .  P a s te rn a k  1

(129) C ecora И , 56 kg. — 2, (143) B íbíella, 56 kg. — 3. Bez 
m iejsca : (129) B elladona. W y co fan e  : Bebuś.

W y g ra n e  w  1 m. 23 s. (19—30—34) o 1J dług. w ysyłany.
T ot. : poj. 17 zł. ; fr. 13 і 18 zł.

165. Nagroda 1300 zł., dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około 
1600 m tr.

(150) Colonel, og. gn. W . L inhard ta , po F ils  du V en t i Cytis, 
hod. J. hr. A lvensleben - S chönborn , 1. 4, 58 kg. ż. M agdaliński 1

(150) A llier, 58 kg. — 2, (146) Oleś, 58 kg. — 3. Bez m ie jsca: 
(128) E ldorado . W y co fa n e : A u ro ra  II, F lo restan , K om tur.

W y g ran e  w  1 m. 43 s. (6 i—314—31—34), o 4 dł. pewnie.
T o t. : poj. 25 zł. ; fr. 12 і 12 zł.

166. Nagroda 1100 zł. dla З 1. og. i kl. D ystans około 1600 mtr.
(125) E pisod, og. k asz t. M argr. i A. hr. W ielopolsk ich , po 

H a rlek in  i C om bres, hod. J. hr. C zarneckiego, 1. 3, 58 kg.
ż. Fom ienko  1
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(144) R esonnance, SS kg. — 2, (142) Saperlo!, 58 kg. — 3. W y ­
cofane : Zygfryd, M ay Rose, Zulus, P a rn as.

W ygrane w 1 m. 44) s. (7—32)—32)—32)), o dług., po walce.
Tot. : poj. 34 zł.

167. Nagroda 900 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 2100 ratr.
(144) Rapsod, og. gn. K. D zierzbickiego, po B a lthazar i R eine 

d’été, hod. H. W oźniakow skiego, 1. З, 58 kg. ż. K u charsk i 1
(132) Żupan, 55 kg. — 2, (147) Goniec, 58 kg. — 3. Bez m ie j­

sca: (111) T ędy Siędy, (132) Czaruś, (121) Ferezja, (—) Zuza. W y ­
cofane : Gasparone, Remus, Ruleta, U gly Prince.

W y g ran e  w 2 m. 23) s. (6—33)—33)—33—36i) o dług. pewnie.
T o t.: poj. 21 z ł.; fr. 12, 15 і 13 zł.

168. Nagroda 1100 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około  
2100 mtr.

(128) B oruta, og. kaszt. H. ks. L ubom irskiego i M. R adw ana, 
po Oszczep i H ekata , hod. T. ks. Lubom irskiego, płn., 59 kg.

ż. F om ienko  ł
(95) B aroness, 56 kg. — 2, (151) P an  Leon, 59 kg. — 3. Bez 

m iejsca: (150) Fak ir. W ycofane: W ulkan , A lfa III.
W ygrane w 2 m. 20 s. (7—33—33—32)------ 34)), o 2 dł. łatwo.
Tot. : poj. 21 zł. ; fr. 13 і 14 zł.

Dzień dwudziesty piąty, niedziela, 10 czerwca.

169. Nagroda 1100 zł., dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1300 mtr.

(157) D ziry t, og. sk. - gn. K. D zierzbickiego, po Bob i B ełg ja, 
hod. wł., płn., 58 kg. ż. K u charsk i 1

(134) A lfa III , 55 kg. — 2.
W ygrane w  1 m. 22 s. (18)—29)—34), o 3 dł., łatwo.
Tot. : poj. 10 zł.

170. Nagroda 1000 zł., dla 3 1. og. i kl. Dystans około  
2100 mtr.

(144) G ranit, og. sk. - gn. K. P lisow skiego, po M antón i Cho- 
rok Bridge, h. St. Państw ow ego, 1. 3, 55 kg. chł. G órecki 1

(149) E rna, 54 kg. — 2, (153) F oresta , 56 kg. — 3. W y co fan e : 
M ecenas.

W ygrane  w 2 m. 22) s. (6)—35)—35-—35—30)), o łeb, w y sy ­
łany.

Tot. : poj. 13 zł.

171. Nagroda 1300 zl. dla 3 1. og. i kl. Dystans około  
1600 mtr.

(155) E xtaza , kl. kara  M argr. i A. hr. W ielopolskich, po H a r ­
lekin i Corine, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 3, 56 kg. ż. Fom ienko 1

(144) P a rn as , 57 kg. — 2, (142) B isk ra , 56 kg. — 3 .  Bez m iej­
sca : (87) B atta liana . W ycofane : H eu re  Bleue, E k staza , T o u t en 
Haut, Zulus, G alante.

W y g ran e  w  1 m. 43) s. (6)—32—32—33), о 3 dł., łatwo.
Tot. : poj. 40 zł. ; fr. 20 і 20 zł.

172. Nagr Hep. Młp. 5000 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 
2100 mtr.

(144) E ru d y t, og. k a ry  M argr. 1 A. h r. W ielopolskich , po H a r ­
lekin i M alaga, hod. J. hr. C zarneckiego, 1. 3, 56* kg. ż. P a s te rn a k  1

(143) G alante, 50 kg. — 2, (149) G ran , 48 kg. — 3. B ez m ie j­
sca : (144) B ak ara t, (141) B alsam ina, (141) H eu re  Bleue, (141) F a n ­
tomas, (154) C zataldża, (111) G asparone. W y co fa n e : M iss M istin- 
guett.

W y g ran e  w  2 m. 17) s. (6—32—32—34— 33i), o 2 dług., łatwo.
Tot. : poj. 22 zł. ; fr. 13, 17 і 18 zł.

173. Nagroda 5000 zł. Hep. W kp. dla  3 1. og. i kl. D ystans  
około 1600 mtr.

(134) A u ro ra  II, kl. gn. st. „ Jacen tó w ” , po K en tish  Cob i Sw e­
et Bee, hod. A lfr. hr. Potockiego, 1. 4, 52 kg. ż. Sakow icz 1*

(151) P a n  P rezes, og. kaszt. G rona  oficerów  9 p. S trzelc. Коп., 
po Schalk і P e rg e tty ü , hod. J. B artm ań sk ieg o , 1. 4, 61 kg.

ż. M agdalińsk i 1*
(152) N iobe, 52) kg. — 3. Bez m ie jsc a : (138) W ic h u ra  I I , (159) 

Egm ont, (118) A lem bik, (146) F lo re stan , (158) R eine Seule. W y co ­
fane : O leś, B osfor, Ave, D ziry t.

W y g ran e  w  1 m. 43 s. (7—32—32—32), łeb w łeb, w  walce.
T ot. : poj. 28 і 31 zł. ; fr. 21, 22 і 26.

174. Nagroda 1600 zł. Hep. dla  4 1. i st. og. i kl. Dystans oko­
ło 2100 mtr.

(146) W u lk an , og. kaszt. st. „T o p ó r”, po B a lth aza r i Zeyneb, 
hod. F . Ju rjew icza  i A. hr. W ielopolsk iego , 1. 4, 58 kg.

ż. M agdaliński 1
(156) Ł ask aw a  Pan i, 53 kg. — 2, (150) Ave, 55 kg. — 3. Bez 

m iejsca: (161) U łan  II. W y co fan e : F lo re s tan , A rlekin , Kom tur, Au­
rora  II, E d y n b u rg , B osfor.

W y g ran e  w  2 m. 20) s. (7—33*—33)—33—33)), o 1) dług. w y­
syłany.

T o t.:  poj. 15 zł.; fr. 11 і 11 zł.

175. Nagroda 900 zł., dla 3 1. og. i kl. D ystans około 2100 mtr.
(122) N a ca ra t, kl. kasz t. K. R óm m la, po P rin ce  E u g èn e  i S c a r­

let, zagr. fr., 1. 4, 60 kg. ¿. S zyszkow ski 1
(139) D o m ato r, 62 kg. — 2, (132) L ipka , 57 kg. — 3. Bez m ie j­

sca: (115) A rgus, (140) Rem us, (153) U g ly  P rince, (—) A zam at. 
W ycofane : Żupan, Czaruś, M itra.

W y g ran e  w  2 m. 23 s. (7—34— 33—34— 35), o 1 dł. pewnie.
Tot. : poj. 31 zł. ; fr. 13, 15 і 14 zł.

Dom inium  jyDzierzbïce“ m a do sp rzedaży  4 k lacze  czyste j krw i 
arabskiej (z rodow odam i) i 14 klaczy w ysokiej pó ł krwi arabskiej

SZCZEGÓŁy 1 INFORMACJE UDZIELA ADMINISTRACJA NA MIEJSCU.

A d r e s :  p o c z t a  K ł o d a w a ,  s t a c j a  k o l .  T u r z y n ó  w.

P L A N D E K I PŁASZCZE S P R Z E D A J E  NAJTANIEJ  WYTWÓRNIA

WORKI a .  MALANOWSKI
WARSZAWA NOW y-SW IAT 53, TEL. 153-49.

СИНД OGŁOSZEŃ; C a ł a  s tro n a  2 0 0  z ł . ,  t/2 s tro n y  100 z ł . ,  1/4 s t r o n y  6 0  z ł.. Ve s t r o n y  3 5  z ł .
R edaktor i W ydawca M. R A D W A N . ~  ~ ~

D ruk . K. K ow alew ski, W arszaw a , P ię k n a  15.
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Rok VII W a r s z a w a ,  2 0  c z e r w c a  1 9 2 8  r. N r. 2 5

TREŚĆ Nr. 25: Z ty g o d n ia  (n a g ro d y :  „ Ju b ileu szo w a”, „im. 14-go pułku Uł. Jaz ło w ieck ich ” i nasze  trzy la tk i) , Jó z e f Szem pliń- 
ski. — Z podróży p. St. S zu ch a  do A ng lji („D erb y ” i „ O a k s” w A n g lji 1928 r.), S t. S. — W ie lk a  n a g ro d a  A ustrji, Ja n u sz  W łodzim ir- 

ski. — Listy z F rancji, W ł. ks. W iaz iem sk i. — L is ty  z B rukseli, Z. B. — K ro n ik a  k rajow a, zag ran iczn a . — R ezu lta ty .
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W ielka Międzynarodowa „Nagroda Austrji“ (Defilada uczestników przed gonitwą).
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Z t y g o d n i a .
NAGRODY: „JUBILEUSZOWA“, „im. 14-go PUŁKU UŁANÓW JAZŁOWIECKICH“ I NASZE TRZYLATKI.

W poprzednim n u ­
m erze w artykule „z ty ­
godnia” wyraziłem  się 
tak  : „W najbliższą n ie­
dzielę rozgryw am y n a ­
grodę Jubileuszową, k tó ­
ra znowu rzuci św iatło  
na wzorowe postępy w 
naszej hodowli, gdyż są ­
dzę, że trzylatk i na całej 
linji będą na przodzie”.

Zdanie to, dosyć 
odosobnione zresztą, p o ­
twierdzone zostało w 
rzeczywistości bardzo j a ­
skrawo. Nietylko w n a ­
grodzie Jubileuszowej, 
ale i w nagrodzie im. 

14-go pułku Ułanów Jazłowieckich, trzylatk i rozgryw ały  
pomiędzy sobą gonitwę, a starsze konie, albo przezornie 
uchyliły się do współzawodnictwa, lub też nie były ani na 
moment w wyścigu.

A tak  posępnie krakały kruki !
W  nagrodzie Jubileuszowej prowadził Ibanez przed 

Tam erłanem, Parnasem , Esperanto, Piratem , k tó rego  
: przez cały czas pilnuje B atjar, a za nim Dziwo II, Zulus 
i E skorta II, k tó ra  odpada coraz dalej z powodu, jak  się 

: później okazało, zsunięcia się nogawki. Około słupa na 
dystansie 1600 m tr. zamieniają się na miejsca T am erlan  
z Parnasem  i ten  ostatni zdecydowanie zajm uje drugie 
w wyścigu miejsce. Na starym  przejeździć P irat robi b ły ­
skawiczny rzut, i wychodzi odrazu na czoło gonitwy. P a r ­
nas odpada, a jednocześnie popraw ia swe miejsce w w y ­
ścigu Batiar, k tó ry  ostatecznie na linji prostej cw ałuje 
spokojnie na trzecim  miejscu za posuwającym się łatw o 
Piratem  i Ibanezem. Około głównej trybuny finiszuje B a­
tiar, bez walki m ija Ibaneza, dochodzi do P ira ta  silnie w y ­
syłany i po walce wygryw a pewnie gonitwę o długość od 
P irata, o 3 długości za którym  nie niepokojony przez n i­
kogo mija celownik na trzecim  miejscu Ibanez. C zw arty  
Tam erlan przed Dziwo ÌI i dalej rozciągnięte Parnas, Z u­
lus, Esperanto, k tóry  tu biegał chyba dla handicapu i za- 

Itrzymywywana E skorta  II.
W  nagrodzie im. 14 pułku U łanów  Jazłowieckich po ­

prowadziła E x taza  przed Galante, Estellą i dość zg rupo­
waną resztą staw ki. Porządek ten nie zmienia się do linji 
prostej, gdzie przodujące klacze zawiązują między sobą 
zaciętą walkę, z której m istrzow sko pchnięta w ostatn iej 
chwili przez żokeja P asternaka Galante w samym ce­
lowniku o głowę uzyskuje przew agę, trzecie miejsce bez 
trudu utrzym ała Estella II przed niebliską Ma Jalousie 
za którą tuż były czterolatk i: 2-ga w St. Leger і 3-cia 
w Wielkiej W arszaw skiej nagrodzie -  F rasquita II, trz e ­
cia w Derby zeszłorocznem A urora II  i doskonała Niobe.

W  najbliższą niedzielę rozgryw am y dobrze wyposa­
żoną 12,000 zł. nagrodę porów naw czą, gdzie oprócz For- 
warda i K ara ta  ma prawo stanąć do s ta rtu  w szystko co 
jest na torze najlepszego. Ze starszych koni ujrzym y 
prawdopodobnie Granata, k tó ry  tak  zaszczytnie bronił 
honoru polskiej hodowli w m iędzynarodow ej próbie 
w W iedniu, a dw utygodniowy w ypoczynek pozwoli mu 
poświeżeć na tyle, że stanie u s ta r tu  w wysokiej bojowej 
kondycji. T am erlan  będzie miał do pomocy praw dopodo­
bnie Dollara, a może ujrzym y jeszcze zwycięzców nagro ­
dy im. P rezyden ta Borutę, lub Tena. P róba ta  porów ­
nawcza zapow iada się bardzo interesująco, tem bardziej, 
że propozycje program u nie przew iduję ulg  ani nadw ag — 
P ira t więc i Ibanez będą biegać o 2 kg. w lepszych w a­
runkach. Sądzę że trzy la tk i znow u będą na froncie, a P i­
rat z B atiarem  rozegrają gonitwę.

Dzień 26-ty, wtorek 12 czerwca.

Pogodnie było we w torek , to r  był elastyczny.
N ajw yższe zainteresow anie budził debiut tegorocz­

ny lesznow skiego cracka B atiara , k tó ry  w doskonałym 
tow arzystw ie złożonym z Sam sona, Ibaneza i Ma Jalou­
sie miał stw ierdzić wysokie o nim, według zeszłorocznej 
opinji, m niemanie. Debiut w ypadł nieznpełnie pomyślnie, 
gdyż zbyt braw urow o jechany przez swego żokeja P aster­
naka B atjar, odciągnięty na wolnem  początkow o „pace” 
na linji p roste j nie miał przejścia i, aczkolwiek na o s ta t­
nich m etrach, w zięty w pole, zrobił fenomenalny „rush”, 
nie zdążył złapać u celownika bardzo szybkiego Sam sona 
9-go pułku Strzelców  Konnych i p rzeg ra ł do niego o g ło ­
wę. Blizko o 2 długości, kończyły w yścig M a Jalousie r a ­
zem praw ie z Ibanezem. B atjar w ięc przegrał, lecz z ro ­
bił jednocześnie wyścig znakom ity.

W ielki 5 tysięczny handicap płotow y bardzo ła tw o  
w ygrał finiszem  Too Good m jr. T. Falew icza, rozrzucając 
po linji p roste j swoich przeciw ników , k tó rzy  kończyli za 
nim w znacznych odstępach, w porządku Kinm al, U rw i- 
połeć, Czeczuga i Amor.

Handicap 3-ej grupy bardzo łatw o w ygra ł finiszem  
Grymas p. S. Rago od finiszującej rów nież Czeczugi, trz e ­
cim w odstępie był, prow adzący gonitw ę M ecenas i tuż 
M ay Rose.

W  nagrodzie 2-ej kategorji kapryśny  Zulus p. W. 
V erkay a zaproponow ał takie tem po, że - szybka Birm a 
już naprzeciw ko trybun  zaczęła odpadać i kończyła o 5 dł. 
z tyłu za zatrzym yw anym  przeciwnikiem .

W  czw arte j grupie dla koni starszych  M orga t B. W. 
B. Y ellow ’a, cw ałujący przez cały czas tuż za przodującą 
Dzisną na linji prostej zgnębił takow ą i obronił się sk u ­
tecznie od a taków  finiszującej z o statn ich  m iejsc Dimple. 
Dzisna u trzym ała  trzecie miejsce.

Faszoda St. Lubicz w w alce z Bebusiem  w ygra ła  
5-tą grupę, gdzie blizką trzecią by ła finiszująca Buława,
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Astarte A. m argr. í A. hr. Wielopolskich, oraz Ba- 
letniczka p. M. Róga ła tw o w ygrały podzieloną na dwie 
nagrody, gonitwę 5-ej grupy dla trzylatków .

Dzień 27-my, czwartek, 14-go czerwca.

Po lekkim torze, odbyw ały się czw artkow e go­
nitwy.

Najwyższą nagrodą dnia pozagrupową 3000 zł., p rze­
znaczoną dla starszych koni, w ygrał bardzo łatw o fini­
szem Dollar st. „Jacentów ” od prowadzącego w yścig T e ­
na. Dla Iruna tempo g o n itw y  okazało się za ostre.

Gonitwę 1-ej kategorji dla trzylatków  w ygrał H uk 
H. ks. Lubomirskiego i p. M. Radwana, k tóry  widocznie 
poświeżał nieco po ciężkich ostatnich wyścigach, lecz 
styl zwycięztwa był nie ten, w jakim  syn Mości Księcia 
wygrywał poprzednio. H uk  w ygra ł dość pewnie o 3/ 4 dł. 
finiszem od prowadzącego w yścig Episoda, za k tórym
0 2 dł. trzecim był Bramin, także nie ten Bram in z p ierw ­
szej połowy wiosennego sezonu. Leśkow a wpadła tu  nie 
w swoje towarzystwo i dziwić się można jakim  sposobem 
była ona niedawno głowa w głowę z doskonaką Extazą.

Boruta H. ks. L ubom irskiego i p. M. R adw ana 
w dużym stylu, prow adząc w yścig prawie z m iejsca w y­
grał 2-gą grupę od E ldorado, Bosfora i Allier, dowodząc, 
że doszedł do swej dobrej kondycji.

Ataman p. M. B erscona w gonitw ie o nagrodę 3-ej 
kategorji dla trzylatków  i s tarszych  pewnie pobił Guardi
1 prowadzącą gonitwę Lancę.

Ramkor p. St. G rzybow skiego bardzo pewnie w do­
brym czasie pobił na dystansie 1300 m tr. takie „speeďer- 
ki” jak Belladona i Cecora I I  w mieszanej gonitw ie 4-ej 
kategorji.

W 5-ej grupie, w gonitw ie złożonej na szybkość, ja ­
koś dziwnie jechany U łan II  p rzegrał nietylko do Jem io­
ły II-ej 1-go pułku Uł. K rechow ieckich, lecz i do Czarusia.

Sprzedażną gonitwę dla trzy la tków  w y g ra ła  dość 
pewnie Fleur de Lys p. S. Gruszczyńskiego w  takiej kom- 
panji, dla której nagroda 3000 zł. wydaje się zbyt już w y­
soką, to też wnuczka Cross P a tty , licytow ana ozięble, za 
1200 zł. pozostała przy  sw ym  właścicielu.

Sprzedażną gonitw ę dla koni starszych w ygra ł pe­
wnie Arlekin od M itry  i M agdy i oceniony na 2000 zł. 
nie znalazł chętnego nabyw cy.

Dzień 28-my, sobota, 16-go czerwca.

Chłodno było w sobotę, lecz świeciło słońce i to r 
był lekki.

W  gonitwie 1-ej k a teg o rji dla starszych koni Farm a- 
zon st. „Lubicz” w ykazał, że je s t coraz lepszy, gdyż za­
proponowawszy pierw szy k ilom ert w 1 m. zadusił tempem 
swoich przeciwników, tej m iary  flyerów, co Colonel i A r­
magnac i, aczkolwiek w walce, utrzym ał u celow nika prze­
wagę o szyję.

Handicap 2-ej k a teg o rji dla trzy la tków  w ygra ła  Bal­
samina A. hr. M orstina pew nie o 1 długość od Grana, 
trzecią w odstępie 2-ch długości była H eure Bleue przed 
Mecenasem i T out en H out.

Eldorado p. S. Ma- 
ryew skiego  w gonitwie
3-ej grupy dla starszych 
koni pobił już, nie docho­
dząc do trzeciego na­
rożnika, prowadzącego 
wyścig Pana Leona i w y­
grał pewnie gonitwę. 
Trzecią była Baroness, 
bijąc finiszem Kom tura, 
dla k tórego ostre tempo 
gonitw y okazało się nie­
dogodne.

Ammon st. „L u­
bicz” w ygrał bardzo pe­
wnie gonitwę o nagrodę
4-ej grupy dla trzy la t­

ków od finiszującego 
Borsuka, trzecim  był tu 
Andiamo, k tó ry  według 
rannych galopów srogi 
zawód uczynił swoim 
zwolennikom.

Belladona p. St. 
M roczkowskiego miała 
doskonały s ta rt w goni­
twie 4-ej grupy dla s ta r­
szych koni to  też w ygra­
ła łatwo w dobrej kom- 
panji złożonej z Fakira, 
La M onterji, Łaskawej 
Pani. Pole zamykał Ra-

Żokej i trener derbisty K ARATA d iu k ,
»ij. Krysko. S

Dzień 29-ty, niedziela, 17-go czerwca.
P rzy  chłodnej pogodzie, po torze lekkim  i przy du­

żym napływie publiczności odbyły się niedzielne wyścigi.
Oprócz powyżej opisanych gonitw  rozegrano jeszcze 

pięć, z których w pierwszej grupie w pojedynkowej walce, 
Edynburg p. K. PHsowskiego, jechany na kró tk i rzut, 
zwyciężył nie dos'd energicznie wyjeżdżanego Wulfcaqa.

D ziryt p. K. Dzierzbickiego, w pojedynku z A tam a­
nem, zadusił ostatniego tem pem  i w ygrał wstrzym yw any 
na dystansie 1600 m tr. w gonitwie o nagrpjdę 2-ej grupy.

Resonance В. W. p. St. G rzybowskiego, odpuszczo­
na przez przeciwników na wolnem stosunkowo tempie 
bardzo łatw o w ygrała 3-cią grupę od starszych : Ave, F lo­
restana i rówieśniczki Czataldży.

W  czwartej grupie dla starszych koni Epilog bar­
dzo łatw o pobił na finiszu prowadzącą wyścig Dzisnę, 
w znacznym  odstępie za k tórą była zaganiana Alfa III.

Innej klasy Bibiella E. hr. Donnersm arcka cantro- 
wała w handicapie 5-ej grupy z A rystokratką, k tó ra  p ró ­
bowała uciec ze startu . W  dużym odstępie walczyły, 
o trzecią nagrodę Jaazband z Mis Jane blizko których był 
Argus.

Józef Ssempliński.

1 - ІЩ , g '
Mjr. Mieczkowski, założyciel staj­
ni 17-go Puł. U ł. Wlk. i w spół­

właściciel derbisty KARATA.
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Z podróży p. St. Szucha do Anglji.
DERBY I OAKS W ANGLJI 1928 R.

Tegoroczne 1'45-te Derby angielskie rozegrano 
w środę dnia 6 czerwca przy pięknej pogodzie i wobec 
rekl'rdowej ilości widzów, k tóra oceniona była na „z gó- 
i^ Ä Í ljó n ”. — Dokładne obliczenie jest oczywiście nie- 
riióżiiwe, ponieważ cały środek pola wyścigowego w E p ­
som zajmuje publiczność za darmo. Powodem nadzw y­
czajnego zainteresow ania była przedewszystkiem  obec­
ność silnego faw oryta Fairw ay’a lorda Derby oraz p rzy ­
puszczalna walka jego z dwoma pierwszymi końmi 
z wyścigu o „2000 Gwinei” — Flamingo i Royal M instrel. 
We w torek przed Derby zrobiono jeszcze silnym faw ory ­
tem ogiera Sunny Trace. Te cztery konie przedew szyst­
kiem były przedmiotem gorącego zainteresowania i na 
nich skupiła się większość zakładów'. Na dalszym planie 
były Gang W arily i Black W atch, zaś inne konie stano-

Sunny Trace — po próbnym  galopie miałem do tego 
ostatniego najwięcej zaufania.

S ta rt trw a ł dość długo i za czw artym  razem  udał 
się dobrze dla w szystkich koni oprócz Royal C rusader’a, 
który w chwili s ta rtu  odwrócony był tyłem , ruszył o 80
— 100 m tr. z tyłu i w wyścigu w łaściw ie nie był.

Poprow adził Royal M instrel, po przejściu +  — 300 
mtr. w yszedł R anjit Singh oraz Felstead. Po przejściu +
— 700 m tr. Flam ingo zaatakow ał i „zarżnął” R anjit 
Singh’a. Za Flam ingo uczepił się Parthole , trzecim  trz y ­
mał się Felstead.

Na szczycie góry Sunny T race minął F elstead’a 
(trzeci koń) i Parthole (drugi koń) i zaatakow ał p row a­
dzącego Flam ingo. Tutaj P orthole odpadł, a Fairw ay

Ks. Prałat Prądzyński poświęca oparkanienie 
Dyr. Dep. Chowu Koni p. Fr. Jurjewicza i

wiły „fancy” mało lub bardzo mało licznych osób.
Do s tartu  wyszło 20 koni.
Na paradzie Fairway szedł w ciągłych podrygach 

i mocno podekscytowany — wddocznie denerwmwał go 
niesłychany gw ar, jaki się nad polem unosił.

A trzeba dodać, że gw ar miljonowego tłumu w E p ­
som, naw et w przerw ie między dwoma wyścigami je s t 
znacznie silniejszy niż gw ar np. naszego tłumu przy do­
chodzeniu koni w emocjonującej walce o dużą nagrodę 
w słoneczną niedzielę.

Niepokój Fairw ay’a nie w różył nic dobrego, acz­
kolwiek akcja jego nie pozostaw iała nic do życzenia.

Kamiennym spokojem imponował natom iast F e l­
stead, późniejszy zwycięzca. P otężną sylwetą, o długich 
linjach -  Royal M instrel. W ielką gotowością oraz p ięk­
ną akcją zwróciły moją uwagę francuski Palais Royal 
oraz niewielki, ale tw ardy jak  stal i sprężysty jak  piłka

nowego toru w Służewcu w obecności 
Prezesa T ow . A . Kr Wielopolskiego.

znacznie popraw ił swe miejsce, budząc nadzieję licznych 
swoich zwolenników.

Flam ingo przyjął walkę z Sunny T race i oba te ko­
nie poszły bok o bok z góry w alcząc na śm ierć i życie— 
ku słynnem u „Tottenham  C orner” . Na chwilę w szystk ie 
konie znikają z pola widzenia..... Gdy znow u ukazały  się 
ze strom ej góry, zbliżając się już do T atteñ h am  C orner— 
F airw ay’a już nie było widać w p ierw szej połow ie pola. 
Na p rostą  w yszły, ciągle zaciekle w alcząc — S unny T ra ­
ce i F lam ingo, tuż za nimi w idać było w yraźn ie  łysinę 
Felstead’a. Dzielny F lam ingo „zam ordow ał” nakoniec 
Sunny T race a, k tó ry  stanął — za ła tw iając  się w ten  spo­
sób już z trzecim  koniem w tym  w yścigu. Ale gdy na 1 / 3 
linji prostej zaatakow ał go F elstead  — F lam ingo nie m iał 
juz siły w ytrzym ać jeszcze tej czw arte j, decydującej i za ­
pewne nieoczekiwanej ze s tro n y  F els tead ’a w alki i po­
zwolił się m inąć o kilka długości. F lam ingo robił jeszcze
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dalsze wysiłki i u celownika skrócił odległość od w y g ry ­
wającego Felsteaďa do długości, może do 2 dł. O trz e ­
cie miejsce toczyła się żyw a walka i w rezultacie o 6 dł. 
za Flamingu zdobył je Black W atch, koń k tóry  jako  
dwulatek biegał bardzo dobrze, a tuż czw artym  był F ern- 
cloof, potężny, kary źrebiec... ślepy na jedno oko i obda­
rzony porządnym hazenhakiem . Piątym  był Gang W a­
rily, bardzo dobry dw ulatek z sezonu ubiegłego, ósm ym  
i dziewiątym były oba francuskie konie. Sunny P race 
był dziesiątym, a Fairw ay — trzynastym . Czas wyścigu 
wynosił 2 m. 342Д  s., to znaczy iż wyścig był bardzo 
szybki i rekord zeszłoroczny Call Boy’a został p ow tó ­
rzony. Dodać trzeba, że koń, k tó ry  przejdzie w Fpsom  
derby — dystans w 2 m. 35 s. —: przeszedłby napewno 
ten sam dystans na naszym  torze lub np. na to rze bu ­
dapeszteńskim może w 2 m. 30 s., albo jeszcze lepiej : 
trzeba bowiem widzieć pod jak ą  górę prowadzi w E p ­
som parcours w pierwszej połowie dystansu i widzieć 
prostą z 2 górkami ! Do tego  T attenham  Corner ostry 
zakręt na silnym spadku. —

Nagroda wynosiła 11.605 Ł  — dla hodowcy pierw sze­
go 500 Ł, dla drugiego 400 Ł, dla trzeciego 200 Ł. Oczy 
wiście nagroda tylko w małej części pochodziła od Tow a­
rzystwa — przeważną zaś część nagrody stanow iła „pu­
la”, która z kieszeni m eldujących konie do D erby i z kie­
szeni pobitych w D erby — przeszła  do właściciela zw y­
cięzcy. W ygrana p rzy tem  me trafiła  na biednego, bo 
właściciel Felstead’a S ir H ugo  Cunliffe Owen je s t głów­
nym „motorem*’ i prezesem  wielkiego, św iatow ego trustu  
tytoniowego — obłoczki dym u wypuszczane z ust miljo- 
nów anglików i am erykan — to chyba dość pew na i dość 
piękna fortuna. Aczkolwiek .Felstead stał przed wyścigiem 
w zakładach 33 :1 , to jed n ak  Sir Cunliffe Owen miał
na nim znaczną sumę, k tń ó rą  postaw ił wcześniej po k u r­
sie 100 :1 — to też w y g ran a  nagroda stanow i ty lko m a­
łą cząstkę wygranych p rzez  niego zakładów „S ir H ugo” 
jest zamiłowanym sportsm enem  — hodowcą i Felstead 
urodził się w jego własnem stadzie.

Osiem lat temu t. zn. w  roku 1920, Derby angielskie 
wygrał ojciec obecnego zw ycięzcy — Spion Kop, również 
niespodziewanie —- cotowany był 20 ; 1, gdy Felstead był

cotowany 33 : 1, co mniej więcej odpowiadałoby u nas w y­
płacie 300 — 350.

Felstead biegał dwulatkiem  4 razy nie zdradzając ni- 
czem nadzieji na klasę, w roku bieżącym w ygrał 2 małe 
wyścigi i raz czy dwa razy był z miejscem. D ruga połęwa 
roku wykaże zapewne, czy Felstead jest rzeczywiście ta ­
kim koniem, jakby to wynikało z Derby.

Jeden z wybitniejszych znawców w yścigów  angiel­
skich i hodowli angielskiej powiedział mi po skończonem 
Derby : „Niema w tym roku w Anglji dobrego konia to 
w szystko są „mashed po ta toes” — tłuczone karto fle”. Po­
nieważ, według tego powiedzenia naszą klasę na zasadzie 
tegorocznego Derby, trzeba nazwać m utatis mutandis 
„obierkam i kartoflanem i”, ponieważ Bubbles, zwycięzca 
„znakom itego” K antara, nie był zupełnie w wyścigu Derby 
angielskie, ponieważ „crack 'i” niemieckie (jak  dotąd z wy­
jątkiem  tylko doskonałej Contessa M addalena) ciągle się 
wzajemnie przebijają — przeto można skonstatować, że 
cały europejski rocznik 1925 jest bardzo mało w art, jest 
„sałatą”.

Jednego roku nie rodzi się pszenica, innego żyto — 
trzeciego — konie.

Jednakże jednego konia z tegorocznego Derby an­
gielskiego chciałbym wziąć w obronę — to Flamingo. J e ­
śli to nie jest koń zupełnie klasowy — przecież w ygrał 
„2000 Gs.” — to w każdym razie jest to koń z niezwykłem 
i bohaterskiem  sercem ; walczył w Derby właściwie trzy 
razy a przytem  walka na conajmniej 600 m etrach z Sunny 
Trace—-to:—była walka naprawdę m ordercza. W  mojem 
pojęciu koń ten jechany oględniej byłby zapewne w ygrał 
Derby.

' Tablice z, pedigree, trzech pierwszych koni będą na­
pewno podane na łam ach pism hodowlano-sportowych — 
dodam tylko szczegół, może ciekawy, do rodowodu zwy­
cięzcy : ato Unja żeńska Felstead'a wywodzi się wprost na 
Molly Morgan — matkę Morganatica“.

Inbreed na Carbine’a —• dosyć rzadki.
St. S.

(D. с. n.).
Newmarket, 10 czerwca 1928 t.

W ielka N agroda Aiištŕji*
Granat zmusza Zwycięzcę Oleandra do ustanowienia 

rekordu 2 : 34!

Najwspanialszy i najw iększy wyścig kiedykolwiek 
rozegrany na w iedeńskim  to rze Freudenau należy już do 
przeszłości. Byliśmy w czoraj świadkami biegu, którego 
pozazdrościć może W iedniow i cały św iat sportow y, ho­
dowlą koni pełnej k rw i się zajmujący. Przedstaw icieli 
siedmiu państw  widzieć w walce o nagrodę wspaniale 
wyposażoną, nie zdarzy ło  się jeszcze nigdy ani w Anglji, 
Francji i Niemczech, a wspaniały sukces m oralny, jaki 
odniosła hodowla polska, dzięki podziwu godnem u du­
chowi sportow em u pana Eugenjusza Grzybowskiego, 
właściciela i hodowcy G ranata, powinien być bodźcem

, 4 1 ' • • i .
1 Zachętą dla naszych hodowców cło zdwojenia swych 
wysiłków i pracy nad podniesieniem dalszym hodowli 
polskiej z w iarą silną, wynikiem wczorajszego biegu 
umocnioną, że hodowla nasza zdoła produkować konie, 
k tó re  są w stanie w najcięższych, międzynarodowych za­
wodach odegrać w ybitną rolę i godnie ją w nich repre­
zentować. Bo chociaż G ranat w ostatniej chwili stracił 
trzecie i czw arte miejsce, do konia dotychczas niepobi- 
tego, derbisty austrjackiego Linka i córki znakom ite­
go francuskiego ogiera Infortuné, Impossible, to pobił 
on, prowadząc przez cały prawie dystans wyścig w sza- 
lonem tempie, (wynikiem  którego było stworzenie 
przez Oleandra nowego rekordu toru wiedeńskiego a m.
2 : 34 na dystansie 2400 m tr.), konie tej m iary co Sera-
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pis (k tóry  niedawno zwyciężył Oleandra) anglika Talpa 
(którego dosiadał najlepszy żokej św iata Steve Donog- 
hue), francuza Son Tay, węgrów Rajna, Celliota, p rzed ­
stawiciela A ustrji Old Fellowa, i czeskie konie Blue 
Star (Oaks i Derby) tudzież D orosťa. Cała w iedeńska 
prasa jednogłośnie podkreśla zasługę Granata i we w szy­
stkich pismach tak  sportowych jak i codziennych chw a­
lą sprawozdawcy dobrą bardzo formę i klasę koni pol­
skich. Forw ard był przed wyścigiem mocno zdenerw o­
wany, cały w potach, a przy siodłaniu ugryzł naw et sw e­
go właściciela, pana E. Grzybowskiego, trenera i chłop­
ca stajennego; widać było już w paddocku, że na niego 
w biegu liczyć nie można, bo obcy tor, daleka i uciążliwa 
podróż, szalony ruch na paddocku i t. d. w ytrąciły go ze 
zwykłego spokoju i flegmy i trudno było w nim poznać 
tego Forw arda, który tydzień temu wygrał w W arsza­
wie Nagrodę Prezydenta Rzeczypospolitej. To też w łaści­
ciel nie liczył zupełnie na dobry wyścig Forwarda. Gra-

Dark S tory  i G ranat w walce przed Linkiem  (na trybu­
nach okrzyk i: „Der Pole k om m t!” ), Impossible, Rajną, 
Celliotą, Serapis i resztą. 50 m. przed celownikiem od­
biera L ink i Impossible w batach  Granatow i trzecie 
i czwarte miejsce o łeb i szyję. Dugan, jeździec G ranata 
bata naw et nie podniósł, — za nimi 6 Serapis, 7 Rajna, 8 
Celliota, 9 Forw ard, 10 Talpa, 11 Old Fellow, 12 Dorost, 
13 Blue Staw  і 14 Son Тау. Czas fenomenalny, bo re­
kord w A ustrji na dystansie 2400 m tr. 2 : 34. Zawdzię- 
czyć go należy jedynie G ranatow i, k tó ry  od s ta rtu  aż do 
samego praw ie celownika takie szalone tem po w ytrzym ał 
i zmusił przez to  Oleandra do wydobycia z siebie najw yż­
szego w ysiłku by ten wyścig w ygrać. Obecny też przy  ro ­
zegraniu tego sensacyjnego biegu Prezes Tow arzystw a 
Zachęty do Hodowli Koni w Polsce hr. A lbert W ielopol­
ski złożył natychm iast po rozegraniu  tego pam iętnego 
wyścigu panu Eugeniuszowi G rzybow skiem u serdeczne 
życzenia, g ratu lując imieniem polskiej hodowli tak  wspa-

W.-'

Łopatę cementu rzuca redaktor M. Radwan.

nat natom iast spokojny, flegm atyczny, obojętny na 
wszystko co się dokoła niego działo, podobał się w szyst­
kim. Zwracali jeszcze uwagę ogólną w paddocku, anglik 
Talpa, którego dosiadał legendarny już poprostu S teve 
Donoghue, konie niemieckie Oleander i Serapis, francu ­
skie Dark S tory  i Son Tay i, derbista Link. Po paradzie 
ruszyły konie od startu , a za kró tką chwilę odpuścił je 
starter. Prowadzi zaraz Granat, tuż za nim Dorost, na 
trzeciem miejscu Celliota, dalej Old Fellow i inni, o s ta t­
ni Link. G ranat zaproponował zabójcze tempo, jednak 
całe pole je przyjęło, bo staw ka była pierwszorzędna. 
Był to wyścig na śmierć i życie; na szczęście, przy w y j­
ściu na prostą odpada Celliota i Old Fellow, których 
mordercze tempo dobiło, poprawia natom iast swą pozycję 
Serapis i Link. Na prostej prowadzi na krótki czas S e­
rapis zbite pole w którym  jasną plam ą widnieją kolory 
p. E. Grzybowskiego, ale już przy dystansie odpada po­
bity, a ze skłębionej grom ady wypada jak pocisk a rm a t­
ni Oleander i prowadzi o 5 długości całe pole, za nim

niałego m oralnego sukcesu, dzięki k tórem u zag ran ica  
naocznie się przekonała, że Polska posiada konie, k tó re  
śmiało rywalizow ać mogą z ich najlepszą klasą. W yścig  
sam w ygrał koń bezsprzecznie najlepszy w polu 4 1. og. 
Oleander (P runus — Orchidee I I )  w łasność F rh . S. A. v. 
Oppenheim. J e s t  to najlepszy koń w Niem czech, a jak  
sam właściciel po biegu ośw iadczył uw aża go s ta jn ia  za 
lepszego o 12 funtów  od W eissdorna, k tó ry  w ygryw ał 
klasyczne wyścigi w Anglji. Zdaje się że to  dosyć w y ra ­
źnie określa klasę Oleandra. P rze g rać  zatem  w yścig  do 
konia tej klasy  nie przynosi nikom u ujm y, tern więcej 
też należy ocenie wspaniały w yścig  naszego G ranata, 
k tóry  w takiej kom panji zdobył zaszczytne m iejsce przed 
dziewięciu końm i zagranicznem i z k tó rych  każdy może 
się powołać na poważne sukcesy w swej ojczyźnie.

Pogoda w dniu austrjack iego  G rand P rix  była w spa­
niała, to  też tłum y zalegały cały to r  w yścigow y. 16,000 
osób, 14d0 au t, setki powozów  naliczono. P rezy d en t 
Rzeczypospolitej Heinisch, kanclerz p ra ła t Dr. Seipel,
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ministrowie, korpus dyplom atyczny w komplecie, a ry ­
stokracja Austrji, W ęgier i k ra jów  sąsiednich zjaw iła 
się bardzo licznie, z Polski przyjechali na ten w yścig  
Prezes Tow. Zach. do Hod. Koni w Polsce A lbert hr. 
Wielopolski, hr. Konstanty Zamoyski, pan E ugenjusz 
Grzybowski, właściciel G ranata i Forw arda, R edak to r 
„Jeźdźca i Hodowcy” p. M. Radw an i w. innych. Po w y ­
ścigu urządził tut. Jockey Club wielkie przyjęcie dla 
swych członków, a z gości zagranicznych zaproszono je ­
dynie właściciela zwycięzcy O leandra Frh. S. A. v. Op-

penheima i pana Eugeniusza Grzybowskiego, k tóry  ja ­
ko sportsm en kierujący się pobudkami czysto ideowemi, 
wzbudził zasłużone uznanie wśród tutejszych sports- 
manów. I tak  wypełniła W ielka Nagroda Austrji 
w zupełności swój cel : stała się miernikiem dobroci koni 
całej E uropy i zbliżyła do siebie hodowców i sportsm a- 
nów w szystkich krajów.

W iedeń, 11 czerwca 1928.
Janusz Włodzimirski.

Listy z Francji.
Prix du Jockey Club (Derby).

Wczoraj rozgryw ano tu  nasze francuskie D erby — 
Prix du Jockey Club wyposażony w r. b. w raz ze s taw ­
kami i przepadkami 540.000 fr. dla pierw szego konia, nie 
licząc hodowlanych, oraz nagród  dla drugiego i trzeciego 
konia.

pada i wówczas do K antara zaczyna dochodzić bardzo 
spokojnie prowadzony przez Garnera Ivanhoe. Esling je ­
den z najlepszych naszych żokei, a wogóle żokej wysokiej 
klasy od połowy linji prostej zaczął robić błąd za błędem, 
widząc obok siebie Ivanhoe, zam iast żeby zażądać od 
swego konia ostatecznego wysiłku u samego celownika, 
zaczął śm iertelnie wysyłać swego źrebca w skutek czego

Derbista KARAT (Bankar öcscse i Diamamine) 17-go Puł. Uł. Wielkopol. 
pod ewym  trenerem, žokejem J. Krysko

O ile w dniu rozg ryw ki P rix  de Diane była prześlicz- 
na pogoda to wczoraj w nocy jeszcze padał deszcz, k tóry  
trwał przez dzień cały z m ałym i przerwam i, a podczas sa­
mej wielkiej gonitw y lał. T o r był ciężki. Do s ta rtu  wyszło 
20 koni, gdyż ostatn ia  po rażka K an tara  i Ivanhoe i jego 
fatalny ostatni galop, kiedy go pobił tow arzysz stajni 
Cammors, atm osferę zaciem niły zupełnie, wielu więc 
chciało spróbować szczęścia.

Kilku „outsiderów ” poprowadziło wyścig, lecz Esling 
od razu jakoś nerw ow o usposobiony zbyt wcześnie w ysu­
wa na front K an ta ra  i od połowy dystansu cwałuje tuż 
za leaderami, a na linję p ro stą  w yprow adza uczestników  
wyścigu w tow arzystw ie Com m ors’a, k tó ry  w krótce od-

K antar zaczął się walić w prawo... G arner z a ś  spokojny 
jak zabalsam owana m um ja prowadzi „w ręku” świeżego 
Ivanhoe. Na 30 m tr. przed celownikiem „rushem ” podlata 
do nich Le Correge, lecz cwałujące głowa w głowę Kan 
ta r  i Ivanhoe nie dają m u przejścia — sytuacja bez w yj­
ścia, ze strony zew nętrznej Chancelier nigdy nie zdążył 
by wyrzucić na front swego źrebca, to też żokej ten wi­
dząc wysiłki Eslinga zaryzykow ał posiedzieć „ w ogo­
nach” przodującej pary, oczekując jakiegoś szczęśliwego 
dla siebie momentu, co też w tejże chwili miało miejsce: 
na 20 mtr. przed celownikiem kiedy Ivanhoe osiągnął 
przew agę, K antar zaczął się walić na niego wlewo, w y­
tw orzyła się luka między Kantarem  i bandą, błyskaw icz-
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nym rzutem  wpadł w nią Le C orrege i w ygrał о 3Д  d łu ­
gości od Ivanhoe, za którym  tuż K antar i daleko reszta. 
Rozwścieczony jakoby zajechaniem  ze strony G arnera 
Estling zaraz za celownikiem uderzył batem G arnera
1 podjeżdżając do wag, zameldował protest. Ja  sądzę, że 
tylko silny deszcz, wskutek k tórego pp. Komisarze nie m o­
gli widzieć dobrze szczegółów, był przyczyną że p ro tes t 
został uwzględniony i Ivanhoe został pozbawiony drugiej 
nagrody na korzyść Kantara. N aturalnie za uderzenie b a­
tem Esling był spieszony z koni obcych właścicieli na
2 tygodnie.

.
Cylléne

Bona Vista 4

Plymelus Arcadia 9

с M. Marian
Hampton 10

to 'S Quiver 3
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U Melanion

Hermit 3

23 Venia Atalanta 8

R, Blanche
Rotherhill 10
Whiteface 19

W przeciągu 30 lat nieustannego, rozważnego i bez­
stronnego śledzenia za wyścigami, nigdy w życiu tak  
stanowczo nie twierdziłem  i nie wyniosłem wrażenia, jak

L i s t y  z

„Derby"’«

Boisford, 27 maja, pogoda, tor dobry.

„Derby day”. Od północnych stoków Albionu, aż po 
Wybrzeza m orza Śródziemnego, to magiczne słowo 
elektryzuje i przyciąga w szystkich i to bynajmniej nie 
błyskotliwą nadzieją łatwego zarobku, ale urokiem  swej 
wieloletniej tradycji, naw et zw ykły gracz torow y p rzeo ­
braża się, w dzień tego święta hodowlanego, w zapalone­
go sportsm ana, prawie w hodowcę. Toteż nic dziwnego, 
ze kilkunastotysięczny rozgorączkow any tłum, zachęcony 
w dodatku śliczną słoneczną pogodą, zebrał się w dniu 
wczorajszym, na tak  mile za „Bois de la Cumbre” poło­
żonym hipodrommie Boisfort by śledzić przebieg n a j­
ciekawszej gonitw y sezonu.

Stawka, w ystępująca w „D erby”, zgrom adziła jak  
zwy e elitę trzylatków . A więc były tam, znane nam za ­
szczytnie z „Grand P rix” Le R evenant i Lavande, w ielo­
krotny zwycięzca klasycznych nagród „Chevrefeuille” i je­
go stały przeciwnik B eum ont; pola dopełniały: G rand

obecnie, że z całą pewnością m oralnym  zw ycięzcą był tu 
Ivanhoe. Gdy by K antar nie dał p rzejścia po bandzie Le 
Correge, zupełnie pewnie pierw szym  był by Ivanhoe przed 
Kantarem , a trzecim  dopiero Le Correge. Czytelników zaś 
swoich naw et nieobecnych pytam  się: jak  m ożna uznać, 
żeby koń k tó ry  oddaje bandę, w aląc się na swego lewego 
sąsiada, m ógł być wzięty za konia k tórem u ów lewy 
właśnie sąsiad przeszkodził w w ygranej ? ? N iesłychane ! !

Przyszłość pokaże, a spotkanie pow tórne tych trzech 
cracków plus Boubbles, Polais R oyal, M otrico i oczekiw a­
ny z Anglji Flam ingo w Grand P rix  przedstaw ia się nie­
zmiernie interesująco.

Oprócz powyższego najżyw sze zainteresow anie 
w zeszłym tygodniu budziły w ystępy dw ulatków . Może 
jestem  sceptykiem  lecz sensacyjnego debiutu nie w idzia­
łem. Może w ygryw ający can trem  outsider (52 : 1) syn 
H arun al R aszhyd’a p. M antaszew a i w ybitnego pocho­
dzenia Nieléis córki Lem berga i słynnej S trittless  okaże 
się crackiem.

W dobrym  stylu w ygrała w czoraj F ête  Royale cór­
ka Sir G alahaď a (syna Teddy). Ciężko w ygrał elegancki 
syn stayera M assine’a Rosolio M -m e Ed. Blanc, bardzo 
łatwo zaś córka Teddy — Tivoli p. Esm onda, zapłacona 
500.000 fr., jako  roczniaczka na licytacji koni S ir Aga 
Khana.

Podobno dobre są dw ulatki p. Cohna dzieci Teddy 
i Sir Galahada. Dużo mówią o Am m onie p. M illes’a, k tó ­
ry  debiutując był trzecim  (N iceas i Zobeida) i jakoby 
wielką przyszłość ma mieć przed sobą syn Epinard’a i La 
Pallette p. W ertheim era.

P a ry ż , 11-go czerw ca 1928 r.

IVI. ks. Wiaziemski.

Brukseli.
Champagne, Ubaldini, What Again, Liondent, Vantour
1 Equateur.

Na paddock’u tłum  publiczności, podziw iającej z n a ­
komitą staw kę, dyskusja w re, każdy koń m a swoich licz­
nych zwolenników, uzasadniających z przejęciem  jego  
szanse zw ycięstw a. W krótce w yprow adzają konie na  to r, 
k ró tka parada przed publicznością, w reszcie „ fo rca n te r”, 
tu odznaczają się: akcją i tem peram entem , Chevrefeuille, 
tempem Le Revenant, spokojem  Lavande.

Po dobrym , z punktu udanym , starcie, konie ruszyły  
w porządku: Beumont, V antour, dalej Lavande w  grupie 
koni i p rzedostatn i Chevrefeuille, za trybunam i B eum onta 
m ijają Ubaldini i Grand Cham pagne, prow adząc dłuższy 
czas praw ie równo. Przed zak rę tem  C hevrefeuille pod- 
chodzi do przodujących koni, tuż B eum ont i Lavande. Na 
początku prostej Ubaldini odpada, prow adzi pewnie 
Grand Cham pagne, od połow y p roste j finiszuje C hevre­
feuille i w ygryw a efektow nie o głow ę od G rand C ham ­
pagne a, trzecia  o 4 długości Lavande. Czas w yścigu
2 m. 42,8 s., słaby dzięki zw olnieniu tem pa w połowie 
dystansu.

Zw ycięstw o źrebca pani B ockstael, znakom itego  ko­
m a i gorącego faw oryta p rasy  i publiczności w itane było
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owacyjnie. Wyścigiem swoim w „D erby” : syn P o lly ’s 
jack’a potwierdził powszechne wysokie o nim m niem anie, 
dowiódł jeszcze raz swej klasy i swej wyższości nad całą 
tegoroczną generacją; zaznaczyć należy, że Chevrefeuille 
był zimowym faworytem  na „D erby”, i że od tego czasu 
wygrał już: „Grand Prix du P rim etem ps” i „Grande Poule 
des Produis”. Rodowód C hevrefeuille’a choć nie zaw iera-

CHEVREFEU1LLE og. gn. ur. w 1925 r. w  st. p. Duforez.

CHANNEL TUNNEL POLLY'S JACK

Farce H ! Bridge of Allan j JocqueJine 11 Polymelus

Ermak Love Wisely Palmiste Cyllene

F arfad et Wisdom Le Sancy Bona Vista

Por. 25-go Puł. U ł. H. Rojcewicz, który zdobył dwie pierwsze nagrody 
na czerw cow ych konkursach hippicznych w  Łazienkach na swojej młodej klaczy «The H ope“.

jący żadnych bezpośrednich inbreeď ów  jest niem m ci bar­
dzo ciekawy, ojciec jego, syn P otym elus’a był w yprodu­
kowany na podstawie doskonałego połączenia B end’Or — 
Le Sancy, babka zaś C hevrefeuille’a, w yprodukow ana 
w bliskim inbreed’zie na L ord  L yon’a, oprócz tego znaj­
dujemy w załączonem poniżej pedigree prądy  k rw i : St. 
Simon’a Dollar’a i W isdone’a.

Po wyścigu odniosło się przyjem ne wrażenie, że 
błękitną w stęgę zdobył koń w polu najlepszy, zasługujący 
na zwycięstwo, i k tó ry  zapewne nieraz jeszcze na wyści­
gach i w stadzie dowiedzie, że nie nopróżno nosi tytuł 
derbisty.

Z. B.

N 1 К A.K R O
KRAJOWA.

KOM UNIKAT.

— Zebranie Stew ardów . N a  m o cy  § 7 P ra w id e ł W yścigow ych  
Przewodniczący K o m ite tu  do S p ra w  W y śc ig ó w  K o n n y c h  zaw iad a­
mia, że Z ebranie S te w a rd ó w  o d b ę d z ie  się d n ia  28 cze rw ca  o  g. 10 
m. 30, w  gm achu M in is te rs tw a  R o ln ic tw a, w  sali M arm u ro w ej.

Komunikaty Tow. Zachęty do Hodowli Koni w  Polsce.

j j f f H b e z e s  T ow arzystw a  A lb e rt h r. W ie lopo lsk i w y jeżd żając  
na czas dłuższy zag ra n ic ę  p o w ie rzy ł zas tęp stw o  K o m isa rzo w i 1 -w a 
A ndrzejow i h r. M o rs tin o w i.

— Kary. W  g o n itw ie  N r. 1 dn. 12 /V I ż. F o m ien k o  za  zby t m a ­
ło energ iczną  jazd ę  n a  Hnji p ro s te j  n a  kl. F e u g è re  R o y a l o trzy m ał 
surow e o strzeżen ie .

— N ieuznanie protestu. W  gonitw ie N r. 8 dn. 14.V I chł. b ie ­
lak  do siad ający  og. U łan a  I I  w n iósł p ro te s t  p rzeciw ko j. W róblow i, 
za z b y t b lisk ie  p rzecięcie  d ro g i n a  linji p roste j. Z arząd , po p rzesłu ­
chan iu  sędziego śledzącego praw idłow ość gonitw , k tó ry  zeznał że 
p rzecięcie  d rog i m iało m ie jsce  w  przep isanej odległości, o raz  jeźdź­
ca W ró b la  i chł. P ie lak a , u zn a ł p ro te s t za  n ieuzasadn iony , i tak o ­
w ego nie uw zględnił.

— Pozw olenie na dosiadanie koni w gonitwach uzyskali od 
P re z e sa  T -w a  ch łopcy : K aw alec  Ju ljan , K ow alczyk Ja n  i W ie ­
w ió rka  Jan .

— Chł. Lipiński F ranciszek w ygrał w dniu 5 czerw ca w W a r­
szaw ie na  U rw ipołciu  25-tą gonitw ę i p rzeszed ł do ka teg o rji 
jeźdźców .

— Chł. Stasiak W alenty w ygrał w  dniu 6 czerw ca  w  W a r­
szaw ie na  A rm ag n ac’u 25-tą gonitw ę i p rz esz e d ł do k a teg o rji 
jeźdźców .
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•— Ś. p. Eugenjusz Andrycz, o fice r rezerw y, w ielo letn i adw o­
kat, potem  s ta ro s ta , sędzia, o sta tn io  zaś naczein ik  w ydziaiu p ra w ­
nego dyrekcji funduszu  bezrobocia p rzy  m in iste rstw ie  p racy  i o p ie ­
ki społecznej — jeden  z tych, k tó ry  in s ty tu c ję  tę stw orzyli i dali je j 
podw aliny dalszego rozwoju, żm arf w  O tw ocku  po długiej i c iężkiej 
chorobie w w ieku la t  47.

Zm arły odznacza ł się praw ym  n ieskazite lnym  c h a ra k te re m  
i był synem  p. L udw ika  A ndrycza, cieszącego się ogólną sy m p a tją  
i szacunkiem  sp o rtsm an a  i in sp ek to ra  toru , k tó rem u też n in ie jszem  
nasza redakcja  sk łada  serdeczne w y razy  współczucia.

P o  nabożeństw ie  żałobnem  w kościele św. K aro la  B o ro m eu sza  
na Pow ązkach, odbyło  się w yprow adzenie  zwłok do grobów  ro d z in ­
nych z udziałem  licznego orszaku  rodziny, przyjació ł i ko legów  
zm arłego, o raz  całego prawie Z arządu  T ow . Zach. do H od. K on i 
w Polsce, sportsm anów , hodowców. Im ieniem  kolegów se rd eczn em  
przem ów ieniem  żegnał zm arłego radca B olesław  Szczęsny  H e r-  
baczewski.

— Ś. p. Stanisław Radwan, d łu go le tn i sta rszy  członek T ow . 
W yśc. Kon. w R ostow ie nad D onem , o raz  w łaściciel s ta jn i w y ści­
gowej w M oskwie po długich c ierp ien iach  zm arł w sa n a to riu m  
w Otwocku.

— Na W alnem Zgromadzeniu pp. członków  honorow ych  
i rzeczyw istych, k tó re  odbyło się 1-go czerw ca na w n io sek  p. J . 
Szw ejcera Z ebran ie  uchw aliło jednogłośn ie  : w yryć medal w złocie 
z popiersiem p. Fryderyka Jurjewicza i w dowód uznan ia  w ielk ich  
Jego zasług  ofiarow ać Mu takow y, kopię zaś, poczynając od  ro k u  
bieżącego dołączyć do nagrody W ielk ie j W arszaw sk ie j im. F r . J u r ­
jewicza, dla w łaścicieli i hodowców zw ycięzkich koni.

— W niedzielę po skończonych w yścigach odbył się b a n k ie t 
urządzony  dla tren e ró w  i żokei p rzez  w łaścicieli i hodowcę d e rb is ty  
K arata. Do suto  zastaw ionego sto łu  zasiadło  p rzesz ło  80 osób. 
Ucztę zaszczycił obecnością swoją zas tęp ca  n ieobecnego P re z e sa  
T ow arzystw a A. hr. W ielopolskiego, s ta rsz y  członek i k o m isa rz  
A, hr. M orstin .

— P. E. Grzybowski, k tó ry  ty le  przyczynił się do w y ja śn ie ­
n ia poziomu naszéj hodow li pow ojennej w  stosunku  do zag ran icy , 
bawi obecnie na W ęg rzech , gdzie zw iedza  słynne s ta d a : K isb e r 
i A sar, w szędzie p rzy jm ow any  je s t b a rd zo  owacyjnie. W  n iedzielę  
był on w B udapeszcie na D erby, skąd  telefonow ał do naszej r e ­
dakcji, w ypytu jąc  się o w ynik nagrody  Jubileuszow ej.

— Forw ard i G ranat p. E. G rzybow skiego  wróciły z W ie d n ia  
na to r m okotow ski. G ranat w ygląda doskonale  i ba rd zo  świeżo. 
Forw ard , k tó ry  podobno bardzo  źle znosi podróż, zrob ił się b a r  
dzo zły i nerw ow y ; obecnie u sp ak a ja  się, i powoli w raca  do daw nej 
swej form y.

W YKAZ Ź R E B IĄ T

u rodzonych  w  stadzie K urozw ęki, p. P. Popiela.

L.
p-

Nazwa konia Rok
urodź

1 Marszałek 1928
2 Belweder
3 Jedynka
4 P. P- S .
5 Głód ziemi
6 Klęska

”7 P odchorąży
8 Rozmaryn
9 Pocisk

10 Wróg ziemian
11 Brunetka
12 Słowik
13 Papuga
14 Puryc
15 Myszka
16 Dancing

Ojciec

Farther

Matka

T o-ty 
Oval 

Fala II 
Sole-Mio 
Gondola 
Danina 
Palmira 

Wojenka 
Armata 
Zgoda 

Blondynka 
Sójka 
Sowa 
Małka 

Mej ne Muñes 
¿abawa

U w a g i

pełnej krwi

wys pół krwi

pół krwi

O jciec ich  „ F a r th e r” w łasn o ść  P ań stw o w a  (w ygra ł 
160,000 M k . =  320,000 zŁ ), je s t  po  D a rk  R o n a ld  od  P a n ik  po  A rd  
P a trick  od P rin c e s s  H am p to n  po R o y a l H a m p to n . Ź reb ak  „B elw e­
der” m a te sam e lin je  k rw i cp O lean d er. „B elw ed er m a  in b ree d  na 
M organette  i je s t  po F a r th e r  s. D a rk  R o n a ld  od  O val po  G alteem ore . 
O leander je s t  po  P ru n u s  s. D a rk  R o n a ld  od O rch id ée  po  G altee  
more.

R E Z U L T A T Y  W YŚCIG Ó W  W  P O Z N A N IU .

Dzień pierwszy, N iedziela, 27 maja.

I. 700 zł., go n itw a  p ła sk a : Je m io ła  Ц І  I. h r. M ie lżyńsk iego , 
ż. T u ch o łka  1, Ire n a  2.

II. 700 zł., go n itw a  z p ło ta m i: B rz eszc zo t G ro n a  ofic. 17 P u ł ­
ku U łanów  W ielkopol., j. Sulik 1, E s k o r ta  2, N ik a n o r 3 ; B ez m ie j­
sca : F a rsa .

II I .  700 zł. i N ag ro d a  h o n o ro w a  B a n k u  C u krow nic tw a, g o n i­
twa z p rz e sz k o d a m i: D z iuchna  G ro n a .o fic . 19 p. U łanów , por. T u ń  
ski 1 , F ra n ia  2 , B u ń czu k  2 ; bez  m ie jsc a : D iom ed  II.

IV. 500 zł., gon itw a p łask a  p o za  k a te g o rja m i : G ika W . D a ­
szew skiego, chi. K o ń czak  1, L aw a 2, A rk a n  3; Bez m ie jsc a : B litz ­
m ädel II.

V. 500 zł., gon itw a z p ło ta m i: L ap is  L a z u ri m jr. M . T o czk a , 
mjr. T o czek  1, F ra sq u ita  2, D ziuba  3 ; B ez m ie jsc a : D ziadek .

VI. 600 zł., gon itw a z p ło tam i p o za  k a te g o rja m i : N a b ab  Z. 
hr. W ielopolsk iego  i J. D em b iń sk ieg o , j. G ajew ski 1, A rp a d  2, Ig o r  3; 
Bez m ie jsca  : L a le tte , G rizelda.

V U . 500 zł., gon itw a z p rz esz k o d a m i poza k a te g o r ja m i: M a r­
kiz T h eo b a ld  G ro n a  ofic. 15 p. U łanów , por. B ob ińsk i 1 , F a ry s  2.

D zień drugi. P oniedziałek , 28 maja.

I. 1000 zł., g o n itw a  p łask a  : A ch iles К . Żychlińskiego, j. J a ­
godzińsk i I  1 , K a b a łk a  2.

II. 1000 zł., go n itw a  z p ło ta m i: D iom ed I I  m jr. M. T oczka, 
m jr. T oczek  1 , H ra b ia n k a  2.

II I .  700 zł., go n itw a  p łask a  p o za  k a te g o r ja m i:  I r a s a t t i  W .
D aszew skiego, chł. B ukow ski 1, B u rsz ty n  2, N icp o ta  3 ; B ez m ie j­
sca : G olden - B oy, Ala.

IV . 500 zł., gon itw a p ła sk a : L a z u r  I. hr. M ie lży ń sk ieg o , ż. 
T ucho łka  1, F lo r id a  2, T e lim ena  I I  3.

V. G o n itw a  p łask a  w łośc iańska  p o za  k a te g o r ja m i: H e le n a  W . 
G łow ackiego 1, L o tk a  2, A tam an k a  3.

VI. G o n itw a p łask a  w łośc iańska  p o z a  k a te g o r ja m i: R y ś  I. 
K urasza  1, L o tk a  2, L ech  3.

V II. 700 zł., gonitwa z płotam i : H ellade W . D aszew skiego, 
chł. K ończak 1, U łan 2, N ikanor 3.

D zień trzeci. C zw artek, 31 maja.

I. 500 zł. Gonitwa z przeszkodami: Ułan J. Stokowskiego, 
p. Stokowski 1, Farys 2, Dziuba 3.

II. 700 zł. Gonitwa z. przeszkodami : Frania W . D aszew skie­
go, por. Wójcik 1, Moja Miła 2, Essauł 3.

III.  700 zł. G onitw a  płaska: Lawa, I. hr. M ielżyńskiego, ż. 
Tuchołka 1, Irena 2, Irasatti 3; bez m iejsca: W ołynianka, Teli- 
mena.

IV. 1000 zł. Gonitwa z przeszkodam i: Dziuchna Grona ofic. 
19 p. Ułanów, por. Tuński 1, Blue M ountain 2, Dola 3; bez m iejsca: 
Gapeusz.

V. 1200 z ł .  G onitw a  płaska : Dziadek J. Stokowskiego, j. Su­
lik 1, Dorikles 2, Jemioła III 3; bez m iejsca: Arkan, Gika.

VI. 500 zł. Gonitwa z płotami: Lalette por. W ójcika, chł. 
Kończak 1, Eskorta 2, Arpad 3 ; bez m iejsca: Nicpota.

VII. 1000 zł. G onitw a z p ło ta m i:  N a b a b  Z. hr. W ie lo p o ls k ie ­
go, j. G ajew sk i 1 , H e llad e  2 .
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Dzień czwarty, N iedziela, 3 czerwca.

I. 600 zł. G onitw a z p ło tam i : L a le tte  por. W ójcika, chł. Koń- 
czak 1, E sk o rta  2.

II. S00 zł. G onitw a z p rzeszk o d am i : D ziuba H . Z ajączk o w ­
skiego, p. Z ajączkow ski 1, F a ry s  2, B agnet I I  3; bez m ie jsca  ; E s-
sauł.

III. 700 zł. G ointw a p ła s k a ;  L azur, I. hr. M ielżyńsk iego , ż. 
Tuchołka 1, Achiles 2, G ika 3.

IV. 1200 zł. G onitw a p łask a  lo te ry jn a  : H a rra s  К . Żychliń- 
skiego, j. Jagodziński I. 1, W y d rw ig ro sz  2, T irteu s 3 ; bez  m ie j­
sca: Fant.

V. 700 zł. G onitw a z p rz eszk o d am i: U łan  J. S tokow skiego ,
p. Stokowski 1, G apeusz 2, M oja  M iła 3.

I. 600 zł. W ielkopolsk ie j Iz b y  R olniczej i hon o ro w a  P o z n a ­
nia. Gonitwa p łaska : M rok , I. h r. M ielżyńskiego, kpt. B y lczyńsk i I, 
Kabałka 2, D orikles 3; bez m ie jsc a : S iero ta .

V II. 700 zł. G onitw a z p ło tam i : H ellade W . D aszew skiego , 
chi. Kończak 1, B rze szc zo t 2, F a rs a  3 ; bez m iejsca:  Essauł.

Dzień piąty. Czwartek, 7 czerwca.
(o s ta tn i sezo n u  w iosennego).

I. 500 zł., gonitw a z p rzeszkodam i poza k a teg o rjam i : B a ­
gnet II  W . D aszew skiego, por. W ó jc ik  1, F a ry s  2.

II. 700 zł., gon itw a z p ło tam i : H ellade  W . D aszew skiego , chł. 
Kończak 1, F ra sq u ita  2, L a le tte  3 ; bez m iejsca E ssauł.

III. 1200 zł., gon itw a p ła sk a  poza k a teg o rjam i : D z iad ek  J. 
Stokowskiego, j. Sulik  1, M ro k  2, I ra s a t t i  3; bez m ie jsc a : Iren a , 
H ajdam ak i M andarynka .

IV . 1000 zł., gon itw a p łask a  poza k a teg o rjam i sp rz ed a ż n a : 
B urztyn  I. hr. M ielżyńsk iego , ż. T ucho łka  1, W yd rw ig ro sz  2, 
G ika 3.

V. 500 zł., gonitw a p ła sk a : F a rsa  W . D aszew skiego, chł. 
K ończak 1, A rk an  2, G olden B o y  3 ; bez m ie jsca: A la, F lo rida  
i S iero ta.

VI. 500 zł., gonitw a z p rzeszkodam i : M ro k o ta  rtm . Św ię­
cickiego, rtm . Święcicki 1 , B o ja r  2, H a n n a r  3 (u p ad ł n a  p rz e ­
szkodzie).

V II. 1000 zł., n ag ro d a  h o n o ro w a  B anku  O sadniczego  Sp. Akc. 
gonitw a z przeszkodam i: F ra n ia  por. W ójcika, por. W ójc ik  1, U łan 
2, D ziuba 3 (upadła).

REZULTATY W YŚCIG Ó W  W  W ILN IE.

Dzień pierwszy, Poniedziałek, 28 maja.

I. 500 zł. G onitwa p łask a  : H ero ld  G rona ofic. 9 pu łku  S trzel. 
K on., chł. K orecki 1, A lfa II, 2, R osenfels 3 ; bez m iejsca  : B lady  
N iko, M ista, T ancerka.

II. 500 zł. G onitw a z p ło tam i : F u g a  G ro n a  ofic. 9 pu łku  S trz . 
коп., por. Bohdanow icz 1, Ja z o n  2, O aza 3.

II I .  700 zł. S teeple - C hase : U m izg m jr. Falew icza, m jr. F a -  
lew icz 1, C zarow na 2, L ib e rty  3 ; bez m iejsca : O jra, U łan , M om ent.

IV . 700 zł. G onitw a p łask a  : K aprys G rona ofic. 9 pu łku  S trz . 
Kon., chł. K oreck i 1, B a n d u rk a  2, B y le-Jak i 3; bez m ie jsca : E sk a ­
pada, H e rb u rt, E sm eralda .

V. 700 zł. G onitw a z p ło ta m i: M agnat G rona ofic. 9 pułku 
S trz . Kon., por. B ohdanow icz 1, B ajeczna 2, St. B ro n c h it 3 ; bez 
m ie jsca : D agobert. ,

V I. 1000 zł. S teeple - C hase : B oston  rtm . C ierpickiego, rtm . 
C ierpicki 1, A lba 2, C araibe  3 ; bez m iejsca : B andura. M a C oquine, 
W ojak , S ignorina  - R om anelli.

Dzień drugi. P iątek, 1 czerwca.

I. 500 zł. G onitw a z p ło ta m i: M ignon G ro n a  ofic. 9 pu łku  
S trz . K on., por. B ohdanow icz 1, U ła n  2, O jra  3 ; bez m ie jsc a : P usz ta .

I I . 700 zł. G onitw a p ła sk a  : H e ro ld  G rona  ofic. 9 pu łku  S trz . 
K on., chi. K oreck i 1, B y le -Jak i 2, E sk ap ad a  3 ; bez  m ie jsc a : B lady  
N iko.
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I I I .  700 zł. S teeple - C hase  : B andura  por. A lexandrow ícza, 
por. A lexandrow icz 1, B raw o 2, X alapa  3 ; bez m ie jsca : L iberty .

IV . 700 zł. G onitw a z p ło tam i : M agnat G rona  ofic. 9 pułku 
S trz. Kon., por. B ohdanow icz 1, B ajeczna 2, W en ec jan k a  3.

V. 500 zł. G onitw a p ła sk a : A lfa I I  por. A bram ow icza, chł. 
Bews 1, D unajec  2, M ista  3 ; ’bez m ie jsca: Groźny.

V I. 1000 zł. S teeple  - C h a se : Alba M. S. W ojsk ., por. B u­
dzyńsk i 1 , U m ykaj Polm oodie 2, C araibe 3.

Dzień trzeci, Niedziela, 3  czerwca.

I. 500 zł. G onitw a z p ło tam i: Jazon  G rona ofic. 21 pułku Uł., 
por. B ohdanow icz 1, P u sz ta  2, R aadas 3 ; bez  m iejsca : Luxe.

II. 1000 zł. G onitw a p łask a  : P ex -B a ll rtm . P ilaw itza, chł. 
Siedlecki 1 , E rica  2, D unajec  3 ; bez m ie jsca: K ap ry s, St. B ro n ­
chit.

H I. 7(X)0 zł. W ielk i S teep le -C h ase  W ojskow y : B oston rtm. 
C ierpickiego, rtm . C ierpicki 1 , S ig n orina-R om anelli 2, Um izg 3; bez 
m iejsca : H rab ian k a , M a C oquine, K asztelan , W ojak .

IV . 700 zł. G onitw a z p ło tam i : M onte  C atini rtm . K apiszew - 
skiego, rtm . K apiszew ski 1, D élicieux 2, B ajeczna 3 ; bez m iejsca : 
D agobert.

V. 700 zł. S teep le -C h ase : H e rb u r t por. Ig n aczak a , por. Igna- 
czak 1, H o ro d en k a  2 , C zarow na 3.

V I. 500 zł. G onitw a p ła sk a : D erw isz m jr. Falew icza, chi. C he­
rubin  I, M oorw ind 2, A tlan ta  3 ; bez m ie jsca: Fuga, T an cerk a , D ro ­
ga, E sm eralda .

Dzień czwarty. Czwartek, 7 czerwca.

I. 700 zł., gonitw a z p ło tam i : M onte  C atin i rtm . K apiszew - 
skiego, por. Ign aczak  1, H ra b ia n k a  2, D élicieux 3.

II . 1000 zł., S teep le -C h ase : A lba M. S. W ojsk , por. B udzyń­
ski 1 , C araibe 2, B an d u ra  3 ; bez  m ie jsca: H e rb u r t  (w yłam ał) i To- 
On (upad ł).

I I I .  500 zł., gon itw a p ła sk a : M oordw in rtm . M alsaga, chł. 
Siedlecki 1, H ero ld  2, P a s  D ’A rg e n t 3 ; bez m ie jsca : M ista  i B la­
dy N iko  (zo sta ł na  s ta rc ie ).

IV . 500 zł., gonitw a z p ło tam i : H o ro d en k a  G ro n a  ofic. 15 p. 
Uł. Pozn ., por. B obińsk i 1, T a n c e rk a  2, W en e c ja n k a  3; bez m iej­
sca Fuga.

V. 700 zł., S teep le -C h ase  : B raw o G rona ofic. 21 p. Uł., por. 
B ohdanow icz 1 , K aniów  2 .

V I. 400 zł., gon itw a w łośc iańska  : S ie rżan to w icz  W acław  1, 
M ickiew icz K onstan ty2 , K un ick i J a n  3.

Dzień piąty, Niedziela, 10 czerwca.

I. 1000 zł. G onitw a p łask a  : P e x  Bali rtm . P ilaw itza , chł. S ie­
dlecki 1, K ap ry s 2, D unajec  3 ; bez m iejsca E rica.

II. 1000 zł. G onitw a z p ło tam i : M ag n a t G ro n a  ofic. 9 pułku 
S trzelców  K onnych, por. B ohdanow icz 1, B oston 2, H e rb u rt 3; bez 
m iejsca  : M on te  Catini, U m izg.

III .  1000 zł. S teep le -C h ase  „W ileńsk i” : S ignorina-R om anelli 
ppłk. R óm m la, ppłk. R óm m el 1, B ianka  2, W o jak  3 ; bez m iejsca: 
M a C oquine, Alba.

IV . 500 zł. G onitw a płaska. B y le-Jak i płk. K aratiejew a, 
chł. R ogusk i 1, M oorw ind 2, H e ro ld  3; bez m ie jsca: A tlan ta , A lf a II, 
B lady  N iko, C zarow na, P u sz ta , D erw isz.

V. 700 zł. S teep le -C h ase  : U m ykaj Polm oodie St. S -k i L u­
belskie j, por. Ign aczak  1, H ra b ian k a  2, M om ent 3 ; bez m iejsca 
M ignon.

VI. 500 zł. G onitw a z p ło tam i: St. B ronch it, por. B u dzyń­
ski 1, B ajeczna 2, H o ro d en k a  3 ; bez m ie jsca: F u g a , D ag o b ert X a ­
lapa, Evviva.

JE Ź D Z IE C  I HODOWCA.
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ZAGRANICZNA.

ANGLJA.

Statystyka wygranych w 1928 r. w Anglji.
W Ł A Ś C IC IE L E .

ilość ilość
koni wyścig. Ł

S ta jn ia  król. 3 4 9,528
S ir H ugo  Cunliffe-O w e n 4 9 13,433
L o rd  D erby 8 1 0 13,253
Mr Sol Jo e l 14 2 0 .13,205
S ir L au ren ce  Philipps 1 2 11,865
L ord  D ew ar 7 10 7,492
L ord  G lanely 1 2 16 7,063
M r J  В Joe l 5 5 4,625
Lord A s to r 4 4 4,473
M r S tan ley  W ootton 11 13 3,472
S ir H ed w o rth M eux 1 1 2,775
M r J  P  A rkw righ t 2 2 2,735

T R E N E R Z Y .
ilość ilość
koni wyścig. L

Jarv is, J  L 7 9 14,402
Bell, 0 6 11 14,231
B u tte rs , F ra n k 9 11 13,954
E arl, W 14 2 0 13,205
D arling , F 15 19 ’ 11,577
P e rsse , H  S 8 9 10,566
Jarv is, W  R 4 6 10,485
Law son, J 11 1 2 9,628
Leach, F. jun 14 34 6,665
H ogg, T 11 13 6,154
H artig an , F 14 18 5,573
W o o tto n , S 15 2 0 5,291

Ž O K E JE .
ilość

1 II III 0 jazd
Richars, G 50 42 25 149 266
Fox, F 25 17 8 142 192
Wragg, H 24 20 21 112 177
Leach, H 22 11 6 44 83
Sirett, J 17 15 14 111 157
James, R 17 12 17 103 149
Dines, J 16 14 13 132 175
Cat-slake, В 15 8 5 51 79
Beary, M 15 2 2  26 122 185
Gardner, E 14 10 9 70 103
Jelliss , H 13 1 0  6 69 98
P e rry m an , R 13 15 15 142 185
L each, J 1 2 6  5 52 75
D onoghue, S 1 2 15 19 105 154
W esto n , T 1 2 14 17 97 140

O G IE R Y .
ilość ilość

SpionK op (1917), p o 'Spearm in t—H am m erk o p  
F lam boyant (1918), po T ra c e ry -S im o n a th  
H u rry  On (1913), po  M arcovil—T o u t Su ite  
C aptain C uttle  (1919), po H u rry  O n - B e l la  V ista 
A bbots T race  (1917), po T r a e e r y - A b b o ts  A nne 
G rand P a ra d e  (1916), po O r b y - G r a n d  Geraldine 
C raig  an  E ran  (1918), po S u n s ta r - M a id  of the 

M ist
Phalaris (1915), po P o ly m e lu s -B ro m u s  
S unstar (1908), po S undridge—D oris 
T etra tem a  (1917), po T he T e t r a c h - S c o tc h  G ift

w ygr. wyśc. L
5 9 13,681
4 5 12,397
6 6 10,988

i  3 4 9,331
! 1 0 13 8,084
Î 14 17 7,991

5 6 6,070
7 9 4,588
7 9 4,496
9 9 4,061

Son-in -L aw  (1911), po D a rk  R o n a ld - 
in-L aw

Achtoi (1912), po S an to i—A ch ray

K O N IE .

-M o th e r-
11
4

14
4

4,023
4,012

ilość
wyśc. L

3 13,455
2 11,865
2 8,853
1 3,745
1 3,467
1 2,775
1 2,450
1 2,266
1 2,261
1 2 , 1 2 2

1 2,070

Jo h n o ’L an -

F elstead  (3 1.), po Spion K op—F e lk in g to n  
F lam ingo (3 1.), po F lam b o y an t—L ad y  P e re g rin e  
Scuttle (3 h ), po C ap ta in  C uttle— S ta in e d  G lass 
T oboggan (3 1.), po H u rry  O n—G lacier 
Eagle R ock ( 4 1.), po C raig  an  E r a n —P ly m sto ck  
St. M ary ’s K irk  (5 1.), po S ir D o u g las— G ay  G oshaw k 
A bbot’s S peed  (5 1.), po A bbo ts T ra c e — M a ry  G au n t 
Fairw ay (3 1.), po P h a la ris—S capa  F low  
O rganic  ( 2  1.), po S tra tfo rd —O rg an a  
D ark  F ire  (3 1.), po S u n s ta r—F ire fieu n  
Pons A sin o ru m  ( 6  1.), po A red en n is— B rid g e  a t M id­

n igh t

tern , k tó reg o  dosiadać  m a w G ra n d  P r ix  de P a r is , ang ie lsk i ch am ­
pion jo ck ey  G. R ich a rd ’s, zo s ta ły  w y s ia n e  20 b. m. do P a ry ż a . N a 
F lam ingo w d użej nag rodzie  po jedz ie  C. E llio t. S p o tk an ie  koni a n ­
gielskich z Le C orrége, w zbudza  duże  zain tereso w an ie .

— N ino  zn ak o m ity  o g ier 5 let. p. M oulines, nie pójdzie jak  
p rzyp u szczan o  do Anglji, lecz będzie  b ieg a ł w P r ix  du P re s id e n t de 
la R epublique. N ag ro d ę  tą  N ino  już  w y g ra ł w 1926 i 1927 r.

—  M a tk a  d e rb is ty  F e a ls te a ď a  „F e lk in g to n ” jes t w łaściw ie 
chow u b a ro n a  S p in g e rà  znan eg o  h o d o w cy  w a u s tro  węgr. gdyż n a ­
był on  p rz ed  w ojną, na  licy tacji w  N e w m ark e t córkę W illiam  the 
T h ird  — „C o m p ariso n ’ k tó rą  p o sła ł do L em b erg a . Z tego połączenia 
u ro d z iła  się w  A ng lji m a tk a  F e ls tea d a , k tó ra  ja k  wiele innych koni 
zo sta ła  po  w ybuchu  w ojny  e u ro p e jsk ie j — skonfiskow ana i naby ł 
ją  S ir C u n tiff  - Ow en.

— B ois Jo sse ly n , zo s ta ł w y s łan y  do A nglji, gdzie będzie b ie ­
gał w  A sco t G old  Cup, pod jec k ey e m  A llm and , 21 czerwca.

— W ie lk i ty d z ień  w yścigow y ro zp o czy n a  się w  A scot, 19 b. m. 
N agr. A sco t S tak es . N astęp n ie  b ę d ą  ro z eg ra n e  R oyal H u n t Cup 
i Gold Cup.

W  C oro n a tio n  Cup oczek iw an e  je s t  sp o tk an ie  T o b b o g an
i Scuttle .

— B irm in g h am , 12 czerw ca.
W i d l a n d  B r e e d e r ’s F o a l  P l a t e  600 souv. —  1600 m tť ,

1. P íc to ra la s , З 1., 58à kg . M rs  P ea se .
2. T o u ris t, 3 L, 55 kg. s ir  A . B ailey .
3. A pp led o re , 3 L, 61Ì kg. lo rd  G lanely .
P ic to la ra s  (G a in sb o ro u g h —P ly m sto c k ) , t r e n e r  D u n d a s  w  N e w ­

m arket.

— N ew bury , 13 czerw ca,
R o y a l  P l a t e  1.125 souv. — 2000 m tf ,

1. O ’C u rry , 3 1., 50 kg. M. D . Su llivan .
2. M a h a ra jah , 3 1., 48 i kg. I’A g a  K h an .
3. P h y s ic ian , 3 1., 48è kg. s ir  A. B ailey .
О C u rry  (A b b o ts  T ra c e —L a P a lo m a ) , t r e n e r  P e rs e  w  S to ck - 

bridge.

—  N ew b u ry , 14 czerw ca.
N e w b u r y  S u m m e r  C u p  1 0 0  souv. —  2400 m tr.

1. K in ch in ju n g a , 4 1., 45 kg. p. M. H . Є. S u tto n
2. V a n ta g e  Belle, 4 1., 46Ì kg. p. M . D. M . G an t
3. K hédive, 4  1. 42 kg. p. M rs  J. C. Lew is.

B e r k s h i r e  F o a l  P l a t e  1000 souv. — 1000 m tr.
1. O g ie r po Spion K op z kl. S w o rd  P lay , 2 1., 55 k g  p M 

Singer.

2 . C o stak i P ash a , 2 1., 55 kg. p. I’A g a  K han .
3. T h e  U rc h in , 2  1„ 51 kg. p. M rs de T ra ffo rd .
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— Gatwick. 15 czerwca.
H o m e - B r e d  T w o - Y e a r - O l d  P l a t e  250 souv. — 1000 m tr.

1. W elcom e Gift, 2 1., 53 kg. p. M rs C. Rich.
2. B eachcom ber, 2 1., 52è kg. p. A. B utt.
3. Poland, 2 1., 49 kg. p. M. A u sten .

FR A N C JA .

PRIX  DU JO C K E Y -C L U B , 300.000 fr. — 2400 m tr.
1 . Le Corrège, 3 1., 58 kg., po D om inion—L a C am panilla, 

p. Rivaud (F. H ervé).
2. K antar, 3 1., 58 kg., p. M. O gd en  M ills (A. S sling).
3. Ivanoë, 3 1., 58 kg., p. M. E . M artin ez  de Hoz, (G. G a rn e r) . 
Bez m iejsca: B rum eux , T a p e  à  l’Ceil, L écnidas, A u re lian , Le

Soleil, M ars, Seyssel, L argo , C am ors, M aro t, B alm oral, C h â teau , 
Nopal, R ais de C oeur, C asbek, L a  B rige, W innipeg .

W ygr. о y 4 dl. w  2 m. 44 s.
P ierw szy koń 543.300 fr., d ru g i — 50.000, trzeci — 25.000 fr.

P r i x  L a  R o c h e t t e ,  50.000 fr. — 4400 m tr.
1 . L afieur, 4 1., 58 kg., po  Y v erd o n —L in a ig re tte , p. M. Ed. 

Veil-Picard (C. B ouillon).
2. L a  M em brolle  II , 4 1., 56 kg., p. M. E d. H e n r iq u e t (C. H. 

Semblât).
3. Gróm, 4 1., 58 kg., p. M. A u g u ste  P e lle rin  (F . H e rv é ).
W ygr. о 6  dł. w  6  m. 53 s.

— N iespodziewane zw ycięstw a w  G rand  P rix  de P a r is  w  la ­
tach ubiegłych odniosły  n a s tę p u ją c e  konie  :

1923 F ilib e rt de  Savoie  120 :10.
1924 T ran sv aa l 1214 : 10.
1925 R eine L u m ie re  1201 : 10.
1926 T ak em y  T ip  633 : 10.
1927 F ite ra r i  130 : 10.
P rzy to czo n a  se rja  o u ts id e r ’ów  przem aw ia  z a tem  že w  roku 

bieżącym, n iespodzianka je s t  c a łk iem  m ożliwa.

— Licytacja w  dniu  10 b. m . w E tab lissem en t C héri, koni po 
zmarłym sportsm anie  M. D avis d a ła  ogółem  2.838.000 fr. Z koni 
wycofanych dużo zo sta ło  sp rz ed a n y c h  n astęp n ie  z w olnej ręki. 
Accalmie (P illiw inkie—L a  R e v an c h e  I I ) ,  M ath ieu  G oud- F r.

chaux,, tren e r H . C ount 370,(XXI
Siberick (Fléchois— S ib é rite ) , C om te  de la  C im era, t r e n e r

H. Count 360,000
Rimac (R abelais—O ran g e  S e d g e ), C te. de la C im era, t r e ­

ner H. C ount 360,000
Quien Sabe (S ans le Sou— B a y lin g ), C om te de la C im era ,

trener H. C ount 290,(ХЮ
L’Exarque (Roi H é ro d e —E a s te r n  B e au ty ) , P r in z e s s in  de .

Faucigny-Lucinge, t r e n e r  H . C oun t 280,000
Medavy II (F léch o is— M a rv e ld t) ,  C te. de la .Cim era, t re n e r

H. Count 235,000
Dark Times (D a rk  L eg en d — O re p esa ) , J. D. Cohn, tre^

ner G. N ew ton  220,000
Nausicaa (R abela is—N e h a p a to b a ) , C te. de la C im era, t r e ­

ner H. C ount 200,000
Briscart II (D u rb a r— B e n d is ) , P r in z e s s in  de F au c ig n y -L u ­

cinge, tre n e r  H . C o u n t 160,000
Afflito (R abela is—A ffich e ), G. H o m b erg , tre n e r  Ch.

D erey er 105,000
Sandro (S a rd an ap a le—Q u a d rille ) , E . E sm ond, F. C a rte r  90,000
King’s L ynn  (F léch o is—K ip to n  B e lle ), H . C ount 70,000
D ark R uby  (D a rk  L eg e n d — D é d é a g a th ) , R aoul D uval 50,000
T upacA m aru (L a  F a r in a —L iz z ie  S ), A lfred  M elayeres ,

Ed. B ou llenger 42,000
D am bach (T h e  W in te r  K in g — S e lin u n te ) , Léopold  B a ra  22,000
Bréville (D a rk  L eg en d — E to ile d e  M e r), R ené  L eroy , t r e n e r

P . M ichel 16,000
K nepp (B rid a in e—K ip to n  B e lle ), P rin z ess in  de la T o u r

d’A uvergne, J . G in z b o u rg  16,000
Q uem azón (B ru leu r—H u m ita ) ,  H . C oun t 12,000

— Auteuil, 17 czerwca.
G R A N D  S T E E P L E  C H A SE  D E  P A R IS  400.000 fr. — 6500 m tr.

L M aguelonne 69 kg. (B odoloup).
2. R hy tice re  69 kg. (J. L uc).
3. L ig h t fo r M e 69 kg. (H . Cam es).
1 0  kon i bez miejsca.
W y g ran e  o łeb, trzeci koń  o 2 długości.
Z w ycięzca na leży  do p. L oew enste in .
T ot. 26, 23, 42.

R U M U N JA .

— Bucarest, 10 czerwca.
P R IX  D U  JO C K E Y  C LU B  500.000 lei — 2300 m tr.

1. G hiaur, 3 1. og. gn., (Z o ri de Zi—G aro afa ), 514 kg. p. M arg- 
h ilom an (M . Csillag).

2. N u n tas , 5 1. og. gn., (Z o ri de Zi—N uts in  M ay ), 60 kg., 
p. M argh ilom an  (C ris tea  R ad u ).

3. B anu  M aracine, 5 1. og. k a s z t ,  (T okfilko— B is tr itz a ) , 60 kg., 
p. M. S. S ch w artz  (P . G olow kin).

B ez m iejsca Vadito.
W ygr. о 1 długość w  2 m. 37 s.

W Ę G R Y .

— Budapeszt, 9 czerw ca.
O A K S W Ę G IE R S K I 30.000 pengö, 2400 m tr.

1. T iszav irag  kl. gn. h r. B e rth o ld  (E sch ).
2. S ita  kl. gn. hr. A p p o n y  (Szabo).
3. S tab lep ride  kl. gn. p. S ch iffe r (G ulyas).
S iedem  k laczy u s ta r tu , w ygr. o 2 dług. w 2 m. 35,8 s.

TISZAVIRAG kl. gn. ur. 1925 r. w st. hr. L- Bertholda.

li
T1SZAVOLGY 12 PAZM AN 22

Tiszta Ezüst 1 Beregvölgy 4 Patrie 22 1 Pardon 1

Gouvernant 25 

Flying Fox 7

Bona Vista 4 

Bend’Or 1

Gaga

Galopi

1 j Morgan 5 

n 3 Springfield 12

;— Budapeszt, 17 czerw ca.
W Ę G IE R S K IE  D E R B Y  49.000 pengö  — 2400 m tr.

1. T iszav irag  (V . E sch ).
2. A lag  (G ulyas).
3. S tab le -p rid e . (T uss).
Bez m ie jsca : P asse reau , Bunko, P a jzan , G yöngyhalasz, B a­

nat R oboro.
W y g r. w doskonałym  sty lu  o 3 długości.
T iszav irag  w yg ra ła  w r. b. O aks, należy do hr. B erchtolda, 

jej tr e n e r  Szigo tti w y gra ł w  r. b. rów nież D erby  A u str. og. L ink. 
N o tow an ia  : 22, 15, 23.
T isza v ira g  je s t có rką  P a z m a n ’a z kl. T iszavö lgy  po B ereg- 

völgy. B ab k a  tej k la c z y .S ilver B ox (c ó rk a  M a tch b o x a) dała  w ro ­
ku 1916 og. gn. G ast po Sly Fox , k tó ry  został n a b y ty  p rzez  A. hr.. 
Żółtow skiego.

W ŁO CH Y.

— Turyn, 10 czerw ca.
P r e m i o  P r i n c i p e  A m a d e o  100.000 lire, 3000 m tr.

1. D e lleana  kl. kasz t, po C larissim us i D ucia di B. (W rig h t):
2. F a v o rita  kl. sirva po Fléchois і F o un ta in  M. (G abrieli).
3. A k en ato n  og. gn. po S ard an ap a le  і A lciope (S um ter). 
W y g ra n e  о 15 długości w  3 m. 24.8 s.
D elleana  je s t w łasnością  S ir F. Tesio.

NIEM C Y.

— Com tessa Maddalena, z powodu przejściow ej, lekk ie j n ie­
dyspozycji, w N agrodzie  „ S tu te n  P re is” nie b iagała. N a leży  mieć 
nadzieję, .że ta  znakom ita  trzy le tn ia  klacz p. H an ie la , n iebaw em  
w yjdzie do s ta r tu  w pełnej bojowej kondycji.
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— Do Saint Simon Rennen, n a g ro d a  50.500 M arek, 2200 m tr. 
M iędzynarodow ego m eetingu, k tó ra  będzie ro zeg ran a  15 lipca  
w G rünew ald, zap isano  46 koni, a  w tej liczbie F o rw ard a  o ra z  9 k o ­
ni urodzonych  we Francji.

_  Robert Bunsow w p rzed o sta tn im  zeszycie R u n dschau  fú r  
V ollb lu tzucht u n d  R en nspórt, opracow ał bardzo  szczegółow o w y ­
nik hodow lany, o trzym anego  od najs ław niejszych  k laczy w y ścig o ­
w y c h  — przychów ku, a  w  ich  liczbie, od  m a te k  k tó re  sam e w y g ra ły  
N agrodę T y siąca  Gwinei.

P ra c a  je s t b a rd zo  pouczającą zw łaszcza dla tych  k tó rzy  w  p o ­
wyższej spraw ie zab iera ją  głos i w ypada  w  sposób decydujący  n a  
niekorzyść w  sto su n k u  procentow ym , k lacze te p rzez  długi s z e re g  
lat zdołały dać jedynie 1 2 ,2 % koni klasow ych, czyli p rzychów ek  od  
klaczy sta l o wiele niżej od poziom u k lasy  m atek.

W ynik  bad ań  R. B unsow ’a nie je s t  bynajm niej sp raw ą  c a ł­
kiem nową.

Sporo  la t p rz ed  wojną, W . A llison na  lam ach „ S p o rtsm a n a ” 
poruszał tę kw estję  i w yprow adził w nioski, k tó re  się całk iem  z g a ­
dzają z w yw odam i R. Bunsowa.

W  B reeders B loodstock Rewiew , za rok  1919, znajdu jem y  już  
caty, długi i żm udny, w tym  k ieru n k u  e laborat.

A u to r poddał badaniom  nie m niej jak  tysiąc m atek  s tu d  
book’u angielsk iego i otrzym a! p rocen tow o  bezw zględną w iększość  
na korzyść m atek , k tó re  sam e wcale nie biegały lub też b ieg a ły  
z bardzo średn im  w ynikiem .

W y n ik  zb ad an ia  m atek  stad n y ch  by ł następujący.
Ze 189 zwycięzców klasycznych  nagród, od 1862— 1913 r. 

w Anglji, ty lko 12,2% pochodziło od klaczy, k tó re  sam e w y k aza ły  
w ybitną w yścigow ą klasę. R esz ta  zaś 87,8% od klaczy, k tó re  a lbo  
całkiem  nie biegały, lub też w ykazały  p rzec ię tne  albo b a rd zo  m ie r ­
ne zdolności wyścigowe.

D rugie  porów nanie s ta ty s ty czn e  zdolności s tadnych  k laczy , 
k tó re  sam e w y g ra ły  nagrody k lasyczne w Anglji, z jed n y m  ty s ią ­
cem innych m atek  stadnych  w ziętych  z T. X X I Angl. S tu d b o o k u , 
dało jeszcze ja sk raw szy  wynik, a  m ianow ic ie : (p a trz  R u n d sch au  fú r  
V ollb lu tzucht und R ennsport, str. 462).

I. Od m atek , k tó re  n igdy nie b iegały  — 36,5%.
II. K tó re  b iegały  bez żadnej fo rm y  — 29,5%.

III. K tó re  biegały ze średn im  w ynikiem  — 14,5%.
IV. K tó re  w ygrały  m ałe lub średn ie  wyścigi — 2,5%.
V. K tó re  w ygra ły  wyścigi p ierw szorzędnej wagi — 0,4%.

Z tego zestaw ien ia  wypada, że ro la stad n a  klaczy, k tó re  w y ­
grały  k lasyczne nag ro d y  jest ty lko  m inim alna.

W  Polsce nie jest inaczej gdyż w a lo r wyścigowy d o ty ch c za ­
sowego przychów ku, od takich m atek  jak  : M enzala, V alailles, B a t ­
tag lia  i n aw et T illy , niedorósł n aw et do połowy, w yżyn laurów ' tu r -  
fowych tych doskonałych  race r’ek.

Pow ażny  ten  tem at będzie om ów iony przy następ n e j sp o so ­
bności.

— Pan M enzel w H o p p eg arten  naby l na  zlecenie po lsk iego  
odbiorcy :

Og. gn. D ioscu r st. po D a rk  R onald  i D ifieren , og. gn. P e -  
lion 6  1. po Fels i Perilla , kl. gn. S tep h an ie  6  1. po G ib re tta r  
i Stigm a, og. gn. S te rn b e rg  st. po G ulliver i Scotch M ine. W y m ie ­
nione konie, zosta ły  już  do P o lsk i w ysiane.

— H am burg-H orn, 17 czerw ca.
G r o s s e r  H a s a  P r e i s  26.000 m k. — 2200 m tr.

1. L o ew en h e rz  5 1. p. B öhm  (V a rg a ) .
1. Im p ress io n is t 5 1. p. T h o m sen  (P re tz n e r ) .
3. F e rro  (G rabsch).
Bez m ie jsca  A urelius, T o re ro , A sk ari, F ockenbach . 
W y g r. g łow a w głowę.
N o to w an ia  71, 39, 29.

A U ST R JA .

— o przebiegu W ielkiej N agrody Austrji, pisze W ied eń sk i 
S port w N r. 49, str . 4 :

S eh r gu t h ielten  sich auch  die V e r t re te r  P o len s. M an  d a rf  
nicht verg essen , das es in P o len  ru n d e  B a h n en  g ib t spezie ll die 
W arsch au er ist m it de r F re u d e n au e r n ic h t zu v e rg le ich en  —  nud  
das alle R e n n en  d rau sen  links h e ru m fü h re n . D ad u rch  w a re n  G ra ­
na t und  F o rw a rd  von vo rn  h e re in  s ta rk  im  N ach te il. D as sie  sich 
tro tzdem  so v o rte ilh a ft b em erk b ar m ac h en  k o n n ten , zeig t, das sie 
P fe rd e  g u te r  K lasse  sind. D er S ta ll h ä t te  a lle rd in g s von F o rw ard  
ein viel b e sse re s  A bschneiden  e rw a r te t,  d enn  d e r  F ils du  V e n t-  
Sohn ist, wie u ns sein B esitze r e rk lä r te , um  viele K ilo b e sse r  als 
sein S ta llg e fäh rte .

D osłow ne polskie tłóm aczenie  b rz m i jak  n as tęp u je  :
B ard zo  d o b rze  zachow ali się p rzed staw icie le  P o lsk i. N ie  n a ­

leży zapom inać, że P o lsk a  posiada p rzew ażn ie  to ry  o k rą g łe , zw ła­
szcza to r  w a rszaw sk i nie da się p o ró w n ać  z to rem  w  F re u d e n au  
i że w szy s tk ie  w yścigi są tam  b iegane  w  o d w ro tn y m  k ieru n k u . N a 
sk u tek  teg o  G ra n a t i F o rw ard  znaleź li się w  b a rd zo  n iek o rzy stn e j 
sy tuacji. Że się jed n ak  tak  d o datn io  w y ró żn ić  m ogły, w skazuje, że 
są  końm i d o b re j klasy. S ta jn ia  jed n ak  o czek iw ała  lepszego wyścigu 
F o rw ard a , p on iew aż  syn  ten  F ils  du  V e n t, w ed ług  słów właściciela 

st  o w iele k ilo  lep szy  od sw ego tow arzy sza .
E w e n tu a ln e  w yp ła ty , w  ty m  w y ścig u  w ynosiłyby za 10: Ö len­

der 53, D a rk  S to ry  208, L ink  25, Im p o ssib le  612, G ran at 95, R ajna  
219, C ellio ta  90, T a lp a  51, F o rw a rd  95, S e rap is  40, O ld Fellow  200, 
D orost 871, B lue S ta r  620 і S an  Т а у  360.

O m aw iając  w ynik  w yścigu, p ra sa  n iem iecka  podkreśla , że 
pe rfo rm an ce  zag ran iczn y ch  koni, n ie  b y ło  złe, sk o ro  T alp a  30 m a ­
ja r. b. w  M a n c h e s te r  w ygra ł H an d icap , pod  m ak sy m aln ą  w agą, zaś 
D ark  S to ry  w y g ra ł w o s ta tn ic h  czasach  w e F ran c ji, P r ix  D ap h n is  
55.000 fr.

A R G E N T Y N A .

— B uenos-A yres, 10 czerw ca.
P r i x  M o n t e v i d e o  10.000 pesos. — 1500 m tr.

1. G ualicho , 2 1., po A m ste rd am —G alilée, ż. E . D.
2. N itid o , 2 1., ż. E l T itan ic .
3. K no ck  D ow n, 2 1., ż. L os R osa les .

P r i x  M o u c h e t t e  10.000 pesos — 1500 m tr.
1. F av e lla , 2 1., po P ip ió lo—F u rla n a , ż. M a rtita .
2 . M u ch ach a , 2  L, ż. B ongiorno .
3. M o n se rg a , 2 1., ż. L ancero .

REZULTATY.

Dzień dwudziesty szósty, wtorek, 12 czerwca.
176. Nagroda 900 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 1600 mtr.
(131) B ale tn iczka , kl. k asz t. M. R óga, po B allyheron  i B ra n ­

ka, hod. wł., 1. 3, 55 kg. j Jag o d z iń sk i I I  1
(131) E unice, 56 kg. — 2, (— ) F o u g e re  Royale, 56 kg. — 3 ; 

bez m iejsca. (137) Gizi L angden , (—) A sn an , (111) L isow czyk. 
W y g ran e  w 1 m. 47 s. ( 7 - 3 2 - 3 3 —35) o 3 dł. łatwo.
T ot. : poj. 351 zł., fr. 71 і 18.

177. N agroda 1300 zł. dla  3 1. i st. og. i kl. D y sta n s około  
2100 mtr.

(163) Z ulus, og. gn. W . V e rk a y ’a  po  I llu m in a to r  i S a lam a n d ra , 
hod. wł., 1. 3, 57 kg. j. M u g a j 1

(144) B irm a , 56 kg. — 2. W y co fa n e  : L eśkow a, E k s ta z a , K o m ­
tu r, E d y n b u rg .

W y g ra n e  w  2 m. 20 s. (7—31—33—33—36) o  5 dł. ła tw o.
T o t. : poj. 28 zł.
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178. Nagroda 900 z(. dla 3 1. og. i kl. D ystans okolo  
1600 mtr.

(6 8 ) A starte, kl. kaszt. M arg r. і A. hr. W ie lopo lsk ich , po 
Mantón i Nuit de Mai, hod. W . hr. Zam oyskiego, 1. З, 53 kg.

chł. M ich alczy k  1

(97) Głębina, 56i.kg.¡s— 2, (132) R uleta , 56 kg. — 3 ; b ez  m ie j­
sca: (133) Ireneusz, (160) Z bro ja , (153) O st. S iek ierzyńska.

W ygrane; w 1 m. 46 s. (7—32—32—35) o 3 dł. łatwo.
Tot. : poj. 28 zł., fr. 24 і 43.

179. Nagroda 5000 zł. P ło ty  Handicap dla 3 1. i st. koni. 
Dystans około 3200 mtr.

(148) Too-Good, og. gn. T . Falew icza, po Blue D an u b e  i K a ­
rabela, hod. L. J. bar. K ro n en b erg a , pin., 72 kg. j. U s tin o w  1

(120) K inm al, 67 kg. — 2, (148) U rw ipołeć, 75 kg. — 3 ; hez 
miejsca: (120) Czeczuga, (162) A m or.

W ygrane w 3 m. 50 s. (1’26—38—36—35—35) o 3 dł. ła tw o.
Tot. : poj. 59 zł., fr. 31 і 24.

180. Nagroda 3000 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 2100 mtr.
(117) Sam son, og. k asz t. G ro n a  ofic. 9 pu łku  S trze lcó w  K o n ­

nych, po M organatic  i Sevilla, w. pó ł krw i, hod. F. W ęż y k a , 1. 3, 
58 kg. ż. S zyszkow ski 1

(—) B atiar, 58 kg. — 2, (116) M a Jalousie, 56 kg. — 3; bez
miejsca (104) Ibanez. W y c o fa n e : Zulus, B irm a.

W ygrane w 2 m. 18 s. (6—34— 34— 32—321) o łeb  w  walce.
Tot. : poj. 73 zł., fr. 23 і 16.

181. Nagroda 1000 zł. d la  4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

(114) M o rg a t B. W ., og. gn. B. Y ellow a, po M o rg a n a tic  i T o ­
pola, hod. B. W ydżgi, 1. 5, 58 kg. j. Ja g o d z iń sk i 1

(156) D im ple, 53 kg. — 2, (139) D zisna, 55 kg. — 3 ; bez  m ie j­
sca: (152) E n ten ta , (147) F o rd h a m , (137) Pofisch  Cob. W y co fan e : 
Granat П, La M onteria , A ry s to k ra tk a .

W ygrane w  2 m. 21 s. (7—34—33—32—35) o szy ję  w  walce.

182. Nagroda 900 z ł. dla  4  1. i st. og. i kl. D ystan s około  
1600 mtr.

(99) Faszoda, kl. siw a st. „L u b icz”, po Illu m in a to r i A m bara, 
hod. St. Państwowego, 1. 4, 56 kg. ż. P a s te rn a k  1

(143) Bebuś, 57 kg. — 2 , (139) B uław a, 54 kg. —  3 ; b ez  m ie j­
sca: (152) W alkirja, (160) B ag n e t, (133) R adlok. W y c o fa n e : 
Ułan П, Arlekin.

W ygrane w 1 m. 45 s. (7—32—33—33) o 2  dł. pew nie.
Tot. : poj. 6 6  zł., fr. 28 і 25.

183. Nagroda 1100 zł. H andicap dla 3 1. og. i kl. D ystans  
około 2100 mtr.

(141) Grymas, og. k a sz t. S. R ago, po K in g ’s Id le r  i F a n taz ja , 
hod. St. Państwowego, 1. З, 57 kg . ž. A m ossé 1

(156) Herm osa, 57 kg . —  2 , (140) M ecenas, 51è kg. —- 3 ; bez 
miejsca May Rose. W y c o fa n e :  Z y g fry d , M ag.

W ygrane w 2  m. 2 1 J s. (7—33 i—33 i—33—34J) o 3 dł.
Tot. : poj. 38 zł., fr. 17 і 15.

Dzień dwudziesty siódmy, czwartek 14 czerwca.
184. Nagroda 1100 zł. dla  3 1. i st. og. i kl. D ystans około  

1600 mtr.
(159) A tam an, og. gn. M. B erso n a , po A laric  V ic to r i K aśka, 

hod. wł., 1. 4, 62 kg. ż. P o s te rn a k  1
(150) G uardi, 62 kg. — 2, (155) L anca, 54 kg. —  3.
W y g ran e  w  1 m. 45 s. (7—31—32—35) o  Vi dł. ła tw o.
Tot. : poj. 13 zł.

185. Nagroda 1600 zł. d la  3 1. og. i kl. D ystans około 2100 mtr.
(144) H uk, og. k a sz t. H . ks. L ubom irsk iego  i M. R ad w an a, po 

M ości K siąże i H u g e n o tin , hod . W . C harłupsk iego , 1. 3, 58 kg.
ż. F o m ien k o  I

(166) E pisod , 58 kg. —  2, (144) B ram in , 58 kg. —  3 ; bez m ie j­
sca (155) Leśkow a.

W y g ran e  w 2 m. 18i s. (6 i—33i—33—32—3 3 i) o V i dług. 
pewnie.

T ot. : poj. 26 zł., fr. 14 і 15.

186. Nagroda 1300 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 mtr.

(168) B oru ta , og. kaszt. H . ks. L upbom irsk iego  i M. R adw a­
na, po O szczep i H ek ata , hod. T . ks. L ubom irskiego, pin., 59 kg.

ż. F om ienko  1
(165) E ldorado , 58 kg. — 2, (146) B osfor, 58 kg. — 3; bez 

m iejsca (165) A llier. W y co fan e  : A ve i E dynburg .
W y g ran e  w  2 m. 19 s. (8—33—33—311—33i )  o 3 dł. łatwo.
T o t. : poj. 17 zł., fr. 13 і 21.

187. Nagroda 3000 zł. Sprzedażna dla 3 1. og. i kl. Dystans
około 2100 mtr.

(131) F leu r de Lys, kl. gn. S. G ruszczyńsk iego , po W iteź  
i R eduta , hod. N. hr. Zam oyskiej, 1. 3, 48 kg. chł. T o b jasz  1

(131) T rilby , 50 kg. — 2 , (167) F erez ja , 50 kg. — 3; bez m iej­
sca: (178) Ireneusz , (176) L isow czyk, (167) Zuza, (131) M arm arosz  
Szigét.

W y g ran e  w  m. 23i s. (7—36—34— 33—33í) o 1 dł. po walce.
T ot. : poj. 138 zł., fr. 26, 14 і 26.

188. Nagroda 3000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około
2100 mtr.

(145) Dollar, og. kasz t. st. „Jacen tó w ”, po H u sz a r  I I  lub D ea­
ler i D e ligh tfu l M orning, hod. H . T ow arn ick iego , 1. 5, 59 kg.

ż. Sakow icz 1
(145) T en , 59 kg. — 2, (151) Iruu , 59 kg. — 3. W y co fan e: 

B osfor, P a n  P rezes, E d y n b u rg  i Ave.
W y g ran e  w 2 m. 17 s. (6-1—321—32—33—33) o 3 dł. łatwo.
T ot. : poj. 14 zł.

189. Nagroda 1000 zł. dla  3 1. i st. og. i kl. D ystans około
1300 mtr.

(129) R am kor, og. k a sz t. S. G rzybow skiego, 4 x1 H erso n ier 
i F o kker, hod. W . N iew iarow skiego, 1. 3, 53 kg. chł. Dylik 1

(164) B elladona, 60 kg. — 2, (164) C ecora  II , 60 kg. — 3; bez. 
m ie jsca : (129) E stram ad u ra , (161) Juljusz. W y c o fa n e : P la jta
i C him era.

W y g ran e  w 1 m. 23 s. (19—ЗОЇ—331) o 1 dł. w  wałce.
T o t. : pój. 97 zł., fr. 36 i 28.

190. Nagroda Sprzedażna 3000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D y­
stans około 2100 mtr.

(160) A rlekin , og. k a sz t. W . V erk ay ’a, po K e n tish  Cob i Bay 
Leaf, hod. A lfr. hr. P o to ck iego , 1. 4, 58 kg. ż. M agdalińsk i 1

(115) M itra , 53 kg. — 2, (132) M agda, 52 kg. — 3; bez m ie j­
sca : (92) Ilko r, (161) D u rb an , (161) K orea, (175) A zam at.

W y g ran e  w 2 m. 20) s. (7—331—33í—32—3 4 í) о 2 dł. pewnie.
T o t. : poj. 22 zł., fr. 13, 19 і 17.

191. Nagroda 900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 mtr.

(137) Jem io ła  II, kl. gn. G rona ofic. 1-go pu łku  Uł. K recho- 
w ieckich, po L otos i L ’E nsorcelée , hod. L. O rpiszew skiego, 1. 5, 
60 kg. 1- N ow ak 1

(167) C zaruś, 54 kg. — 2, (174) U łan 11, 61 kg. — 3; bez m iej­
sca (112) A ry s to k ra tk a . W y c o fa n e : Z agończyk, A rlek in  i E thelred .

W y g ra n e  w* 2 m. 261 s. (8—39—36—31—3 2 i) o łeb w walce.
T o t. : poj. 19 zł., fr. 14 і 20.

Dzień dwudziesty ósmy, sobota, 16 czerwca.

192. Nagroda 900 zł. P ło ty  dla 3 1. i st. koni. D ystans około 
2100 mtr.

(181) Polish  Cob, og. gn. W'. Szaszkiew icza, po K en tish  Cob 
i Pex i, hod. В. Z ię tarsk iego , 1. 5, 73 kg. j. B alcer I I  I

(131) E stella , 63 kg. — 2, (175) N acara t, 70 kg. — 3 ; bez m ie j­
sca : (176) Gizi L angden , (182) Buława, (161) Fez. W y co fan y  Ilkor.

W y g ran e  w 2 m. 27 s. (7—36—34—35—35) o  3 dł. łatw o.
T ot. : poj. 27 zł., fr. 17 і 35.



352 JE Ź D Z IE C  I HODOWCA. Nr. 25

193. Nagroda 1600 zi. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około
1600 mtr.

(157) F arm azo n , og. kasz t. st. „Lubicz , po K in g s  Id le r
1 Blitzm ädel, hod. S t. Państw ow ego , 1. 4, 58 kg. ż. D u g an  1

(165) Colonel, 58 kg. — 2, (158) A rm agnac, 58 k g  — 3. 
W y g ran e  w  1 m. 41 s. (7—29—31—34) o szyję w walce.
Tot. : poj. 18 zł.

194. Nagroda 1000 z t .  dla 4 1. i st. og. і kl. D ystans około
160 mtr.

(189) B elladona, kl. gn. S. M roczkow skiego, po R e w e ra  
і Graise, hod. J. h r. C zarneckego, pin., 53 kg. chł. D y lik  1

(168) F ak ir , 57 kg. — 2, (115) L a  M onteria , 56 kg. — 3; b e z  
m iejsca: (174) Ł askaw a Pani, (182) R adlok. W y co fa n e : A ve
i Epilog.

W y g ran e  w 1 m. 43 s. (7—32—31—33) o 1 dl. pewnie.
T ot. : poj. 45 zł., fr. 19 і 16.

195. Nagroda 1100 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około
2100 mtr.

(186) E ldorado , og. kaszt. S. M aryew skiego, po M o rg a n a tic  
i Rodija, hod. St. Państw ow ego, 1. 5, 58 kg. j. Jed n aszew sk i 1

(168) P a n  L eon , 59 kg. — 2, (168) B aroness, 56 kg. — 3 ; bez 
m iejsca (158) K om tur. W y co fan e: F a k ir  i Ave.

W y g ran e  w  2 m. 17 s. (7—32i—31—33—334) o 1 dł. w y sy łany . 
T ot. : poj. 27 zł., fr. 17 і 23.

196. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 1600 m tr.
(144) A m m on, og: gn. st. .L ubicz”, po Bally heron  i K en tu ck y , 

hod. W . hr. Zam oyskiego, 1. 3, 58 kg. ż. M ag d a liń sk i 1
(154) B orsuk , 58 kg. — 2, (38) A ndiam o, 58 kg. — 3 ; bez  

m iejsca (136) Z ygfryd . W ycofane : E rn a , R apsod, C arina  i F o re s ta . 
W y g ran e  w  1 m. 44 s. (7—31—32—34) o 1J dł. po w alce pew nie. 
T ot. : poj. 22 zł., fr. 15 і 20.

197. Nagroda 900 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 2100 m tr.
172) G asparone, og. gn. A. hr. M o rs tin a , po M an tón  i Z eyneb , 

hod. St. Państw ow ego , 1. 3, 58 kg. ż. A m ossé  1
(48) H assan , 55 kg. — 2, (153) C arina , 56 kg. — 3; bez m ie j­

sca: (153) E th e lred , (175) Rem us. W y co fa n e : T ęd y  Siędy, G oniec  
i Zagończyk.

W y g ran e  w 2 h. 20 s. (7—324—32—33^—35) o 2 dł. pew nie. 
T ot. : poj. 29 zł., fr. 14 і 15.

198. Nagroda 1300 zł. Handicap dla  3 1. og. D ystans około
2100 mtr.

(172) B alsam ina, kl. gn. A. hr. M ors tin a , po B allyheron  i T il ­
lery, hod. S. hr. Czackiego, 1. З, 56 kg. ź. A m ossé 1

(172) G ran, 531 kg. — 2, (172) H e u re  Bleue, 564 kg. — 3; bez  
m iejsca: (183) M ecenas, (163) T o u t en H au t. W yco fan y  Z ygfryd . 

W y g ran e  w 2 m. 20 s. (8—35—32—32—33) о 1 dł. w walce.
T ot. : poj. 28 zł., fr. 14 і 15.

Dzień dwudziesty dziewiąty, niedziela, 17 czerwca.

199. Nagroda 1600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

(159) E d y n b u rg , og. kaszt. K. P lisow skiego, po M o rg a n a tic  
i Riga, hod. St. Państw ow ego, 1. 5, 56 kg. chi. G óreck i 1

(174) W u lkan , 58 kg. — 2 . W y co fan e  : E k staza  i Zulus. 
W y g ran e  w 2 m. 171 s. ( 6 |—334—32—33—324) o szyję w w alce. 
T ot. : poj. 32 zł.

200. Nagroda 1300 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

(169) D ziry t, og. sk. gn. K. D zierzbickiego, po Bob i B elg ja, 
hod. w ł, płn„ 58 kg. ¿ D ug an  ,

(184) A tam an , 58 kg. — 2. W y c o fa n e :  C olonel, Z ag ad k a , F lo-
restan  i E d y n b u rg . ■

W y g ra n e  w  1 m .' 42 s. (7—29—31— 53) o 4 dł. łatw o.
T o t. :  poj. 21 zł.

201. N agroda 1100 zł. dla 3 1. i s t. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

(166) R esonance , kl. gn. S. G rzybow sk iego , po K in g ’s Id le r
i Ira, hod. В. W ydżg i, 1. З, 51 kg. chł. D y lik  1

(174) A ve, 57 kg. — 2, (173) F lo re s ta n , 62 kg. —  3 ; bez  m ie j­
sca (172) C zataldża. W y c o fa n e : M a y  R o se  i G ran.

W y g ran e  w  1 m. 44 s. (7—334—31 ł— 32) o 4 dł. łatw o.
T o t. : poj. 20 z!., fr. 14 і 19.

202. N agroda Jubileusz. 25.000 zł. d la  3 1. i st. og. i kl. D y ­
stans około 2400 mtr.

(180) B a tia r , og. kasz t. M. B e rso n a , po A la ric  V ic to r
i E lek tra , hod. w ł., 1. 3, 53 kg. ż. P a s te rn a k  1

(104) P ira t ,  55 kg. — 2, (180) Ib an ez , 55 kg. — 3 ; b ez  m ie j­
sca: (145) T am erlan , (116) D ziw o II , (171) P a rn a s , (177) Zulus,
(144) E sp e ra n to , (8 8 ) E sk o rta  II.

W y g ra n e  w  2 m. 37 s. (26—33—33—32—33), o 1 dł. pew nie.
T o t. : poj. 19 zł., fr. 14, 18 і 37.

203. N agroda 900 zł. H andicap d la  4 1. i st. og. i kl. D ystans  
około 1600 mtr.

(164) B ibiella , kl. c. gn. E. hr. H en ck e l v. D o n n e rsm ark , po 
L au d an u m  i Sybilla , hod. wł., 1. 5, 56 kg. ż. T o th  1

(191) A ry s to k ra tk a , 524 kg. — 2, (120) Ja azb an d , 564 kg. — 3; 
bez m ie jsc a : (161) M iss Jane , (175) A rg u s . W y c o fa n e : K o rea, Fez 
i Flos. . ,

W y g ra n e  w  1 m. 444 s. (7—31—32— 344) o 5 dł. w strzym .
T o t. : poj. 16 zł., fr. 13 і 21.

204. N agroda im. X IV  pułku U ł. Jazłow ieckich 7000 zł. dla 
4 1. i st. k laczy. D ystans około 1600 mtr.

(172) G a lan te , kl. gn. J . h r. A lvensleb en -S ch ö n b o rn , po B an- 
ka r öcscse i G alàdsàg , hod. wł., 1. 3, 54 kg . ż. P a s te rn a k  1

(171) E x ta z a , 54 kg. — 2, (144) E s te lla  I I , 54 kg. — 3 ; bez 
m ie jsca: (180) M a Jalousie , (151) F ra s q u i ta  II, (173) A u ro ra  II,
(173) N iobe. W y c o fa n e : E k s taz a , E s k o r ta  I I  i Ł ask aw a  P an i.

W y g ra n e  w  1 m. 42 s. (74—30—31—33) o łeb w  walce.
T ot. : poj. 21 zł., fr. 27, 16 і 23.

205. N agroda 1000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

(156) E pilog , og. kaszt. st. „ G ó ra”, po O szczep  i H a jte c z k a , 
hod. J. B iedrzyck iego , 1. 4, 59 kg. chł. M ic h a lcz y k  1

(181) D z isna , 61 kg. — 2, (169) A lfa  I I I ,  61 kg. — 3 ; b ez  m ie j­
sca: (170) E rn a , (170) F o re s ta .

W y g ran e  w  2 m. 19 s. (64—314— 32— 34—35) o 4 dł. ła tw o.
T o t. :  poj. 42 zł., fr. 18 і 17.

T E L A G R A M  W Ł A S N Y .

— A scot, 19 czerw ca.
A s c o t  S t a k e s ,  L  2000 H an d icap  — 3200 m tr.

1. B ro w n  Jack , p. A. W e rn h e r  4 1. 49 kg.
2. B o n n y  B oy II, p. S a in t A la ry  4 1. 53 kg.
3. S ta r t ,  p. B oussac 4 1. 464 kg.

G o l d  V a s e ,  Ł  1500 — 3200 m tr:
1. M aid of P e r th , p. D ru m m o n d  4 1. 504 kg.
2 . D an c in g  F loor, lo rd  B lan d fo rd  3 1. 46*Л kg.
3. A p p led o re , lo rd  G lanely  3 1. 50 kg.

СЕНД O GŁOSZEŃ; C a łą  s t r o n a  2 0 0  z i . ,  V* s tro n y  IDO z t . ,  V« s t r o n y  6 0  z ł . ,  i/g s t r o n y  3 5  z ł

R edaktor i W ydaw ca M. R A D W A N . ‘ ^ ^ I L b ^ S k i ,  W a rsz a w a , P ię k n a  15.
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Rok VII W a r s z a w a ,  2 7  c z e r w c a  1 9 2 8  r. Nr. 2 6

T R EŚĆ  N r. 26: Z ty g o d n ia  (n a g ro d a  p o ró w n aw cza  — try u m f polskiej hodow li), Jó ze f Szem pliński. — W y staw a  i T a rg i koni 
w Grudziądzu, P . — T o  i ow o o  ko n iu  a rab sk im  i jeg o  hodow cach  ubiegłego stu lecia, W ito ld  P ru sk i. — D erby  W ęg iersk ie , Jan u sz  
Wlodzimirski. — K ro n ik a  k ra jo w a , zag ran iczn a. — R ezu lta ty .

W

tn  ‘-¡.¿ti- >'>x

BATIAR og. kaszt. (Alaric Victor i .ElectraJJp. M. Bersona, zwycięzca nagrody Jubileuszowej pod źokejem S. Pasternakiem.
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Z  t y g o d n i a .
NAGRODA PORÓWNAWCZA — TRYUMF POLSKIEJ HODOWLI.

Niezwykle ciekawe 
spotkanie naszych n a j­
lepszych trzylatków  Ba- 
tiara  i P irata  z tak  do­
skonałym łokciem pozio­
mu hodowli zagranicznej 
jak  Granat zgrom adziło 
na polu m okotow skim  
tłum y publiczności. P o ­
godnie było i ciepło, to r 
jednak nie był lekki, to  
też rekordy gonitw  były 
wogóle dalekie od ideału.

Pierwsze trzy  g o ­
nitwy, ciekawe zkądinąd, 
przeszły bez w iększego 
wrażenia. Oczekiwano z 
niecierpliwością czw ar­

tej, gdzie miały się rozstrzygnąć losy, hańbionej praw ie, 
w kraju i zagranicą naszej ojczystej hodowli.

Próba, k tó rą  śledzono z zapartym  oddechem, w y p a­
dła świetnie !

Do prowadzącego rzetelnie gonitwę Granata, z szyb­
kością 1 m. 43 sek. pierwsze 1600 m tr., (po elastycznym  
torze), na ostatnim  zakręcie jak  piorun podskoczył P ira t. 
Dzielnemu Granatowi, jakgdyby nogi obcięło, nie m ógł 
więc on już odeprzeć ataku B atiara, który również „à la 
Oleander” m ignął koło niego i stopniowo, pożerając p rz e ­
strzeń, zaczął się zbliżać do przodującego P irata , k tó ry  
jednak nie daje sobie wydrzeć tak  zaszczytnego zw ycię­
stwa i obydwa klasowe źrebce m ijają celownik w zaciętej 
walce, z p rzew agą szyi na korzyść syna B althazara. Czas 
wyścigu 2 m. 17 s., jak na stan toru  znakomity, (E ldorado, 
który po lekkim torze w ygrał w 2 m. 17 sek., w niedzielę 
przegrał w 2 m. 20 sek.), a styl przew agi najlepszych n a­
szych trzy latków  był wielce imponujący.

Granat zrobił wyścig doskonały, gdyż rozniósł 
wprost po forze tak  dobre trzy la tk i jak Samson, Zbir, 
Ghazi, a doskonały czterolatek Pan Prezes, skłuty o s tro ­
gami, w wyścigu najmniejszej roli nie odegrał. P o rów na­
nie więc naszych cracków trzyletn ich  ze starszym i oraz 
z zagranicą wypadło nad wszelkie oczekiwania korzystnie 
i ku wielkiej radości zanotować m usimy fakt niezbity, że 
krok za krokiem, wytrwale, posuw am y się naprzód, a je ­
żeli ogólny poziom trzylatków  tegorocznych jest. niezbyt 
wysoki, to pojedyncze egzem plarze faktam i dokonanym i 
bronią znakomicie przed zagranicą honoru naszej, z g ru ­
zów prawie odbudowanej hodowli, za co imię p. Fr. Ju rje - 
wicza w historji tu rfu  pozostanie w yryte na wieki z ło ty ­
mi zgłoskami.

Ojciec P ira ta  Balthazar, syn Roi H erqde’a i rodzonej 
siostry W iliama the Jľhirďa — G raw itation, kupiony zo­

stał w A nglji za bardzo nizką stosunkow o cenę przez 
p. St. Szucha, którem u za cenny ten  im port należą się sło­
wa wielkiego uznania.

W ysoką swoją opinję o B althazarze wyraziłem  już 
w Nr. 16 „Jeźdźca i H odow cy”, w artyku le „Stado 
Skrzeszew y”, gdzie również umieszczona została podo­
bizna P ira ta  w raz z rodowodem ostatn iego, dziś więc w y­
rażę tylko nadzieję, że rep ro d u k to r ten tak  cennej krwi, 
o przepięknych linjach wyścigowych odegra niewątpliwie 
w hodowli naszej bardzo w ybitną rolę.

P ira t należy do z w ielkim  zam iłow aniem  prow adzo­
nej stajni Grona ofic. 1-go pułku Uł. Krechowieckich, 
którym  z okazji zaszczytnego zw ycięstw a składam y se r­
deczne powinszowanie. Podkreślić muszę również zasłu­
gę tren e ra  M ichała M odzelewskiego, k tóry  od początku 
sezonu um iał utrzym ać w kondycji i wystawić w takim  
porządku sw ego pupila do s ta rtu .

A rtystyczn ie przeprow adził w  wyścigu P ira ta  su­
m ienny żokej A leksander Fom ienko.

Dzień 30-ty, wtorek, 19 czerwca.

Chłodno było na wyścigach w e w torek, lecz deszcz 
nie padał, to r  był praw ie że lekki.

P ozagrupow y handicap dla trzy la tków  z nagrodą 
3000 zł. zgrom adził u s ta rtu  pole, k tó re i w grupach nie 
miało w ielkiego powodzenia, to też  świeższy E ty l pp. H. 
Cichowskiego i A. i J. B ronikow skich w walce pobił fini­
szem prow adzącą gonitwę Biskrę, trzecim  był tu  schoro­
wany G ranit przed Leśkową i B attalianą.

Gonitwę 2-ej kategorji dla starszych  koni w ygra ł F i­
garo stajni „Lubicz”, stoczyw szy walkę w połowie linji 
prostej najprzód z prowadzącym  gonitw ę Alliere, a p rzed  
samym celownikiem z nacierającym  nań energicznie 
Aino II, zarezerw ow anym  na o sta tn i rzut.

N agrodę 3-ej grupy dla trzy la tków  w ygra ł p ro w a­
dząc z m iejsca do m iejsca B ram in stajni, „K tery-Szepie- 
tów ”, w ytrzym aw szy a tak  W ikinga u dystansu  na 
1100 m tr., a H erm osy na całej p raw ie linji p roste j, bijąc 
jednak o sta tn ią  u celownika zupełnie pew nie o 1¿ dłu­
gości.

W  znaczniejszym  w yścigu z płotam i debiutow ał 
w stolicy zeszłoroczny champion gen tlem an-riderów  w y­
ścigowych p. W. Zakrzeński, k tó rego  w y traw n a  jazda 
ogólnie zrobiła doskonałe w rażenie, A ral prezesa R adom ­
skiego T ow arzystw a p. J. L ew andow skiego i p. W . Za­
krzeńskiego, dosiadany przez ostatn iego , can trow ał na ca­
łym dystansie z jedyną niegroźną przeciw niczką Czeczu- 
gą, w ygryw ając  „cały w  ręku” gonitw ę.

W  3-ej grupie dla koni s tarszych  G oliath J. hr. Al- 
vensleben-Schönborna, deklam ując na froncie tem pem , 
rozrzucił po to rzé Ave, Reine Seule і G ranata II, k tó re 
kończyły dystans w w ym ienionym  porządku.
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Utalentowany żokej Ignacy M agdaliński, dosiadając 
czterokrotnie koni w wyścigach w ygrał 3 pierw sze n a ­
grody.

Dzień 31-szy, czwartek, 21 czerwca..

Pochmurno było na czw artkow ych wyścigach, lecz 
tor początkowo dobry dopiero po półgodzinnej ulewie 
przed 6-tą gonitwą obślizgł.

Gonitwę 2-ej kategorji dla trzylatków  w ygra ła  łatw o 
prowadząc wyścig Resonance В. W. p. St. G rzybowskiego 
od finiszującej Birmy, k tó ra  już w połowie linji prostej 
pobiła pewnie Grymasa. Blizko kończyła w yścig H eure 
Bleue.

Fakir p. M. Butkiew icza w gonitwie 4-ej grupy dla 
starszych koni bardzo pew nie pobił finiszującą La Mon- 
terję, w odstępie za k tó rą  była Bibiella,

Handicap 3-ej grupy w walce z Fordham em  w ygrał 
bardzo energicznie wyrzucony na finiszu przez żokeja 
M agdalińskiego Ułan II p. W. Szaszkiewicza, Borsuk zaś 
z Dzisną w znacznym odstępie kończyły dystans z niewiel­
ką przew agą pierwszego.

Sprzedażną gonitwę finiszem w ygrał Flos p. K. 
Dzierzbickiego od Faszody, k tó ra w skutek droższej oceny 
dawała mu 4 kg. wagi, trzecim  był tu mocno finiszujący 
w ostatniej chwili Zagończyk.

N a licytacji Flosa nabył ks. Girej Nauruzow za su­
mę 5100 zł.

Dzień 32, sobota, 23 czerwca.

Pogodnie było i ciepło w sobotę, dużo publiczności, 
a gonitwy odbywały się po torze dość tekkim.

Finisz nagrody Jubileuszowej.

Bebuś bardzo ła tw o  finiszem  pobił prow adzącą go ­
nitwę Bzurę i finiszującą M agdę w 5-ej grupie na dystan­
sie 1300 mtr.

Nagrodę 1-ej g rupy  stylow o w ygrał B oruta H. ks. 
Lubomirskiego i p. M. R adw ana od jedynego przeciw nika 
Edynburga.

W 5-ej grupie dla trzy la tk ó w  i starszych koni na 
dystansie 1300 m tr. M ah Jo n g  finiszem pobił w walce p ro ­
wadzącego wyścig H ugo, na  trzecie miejsce za którym  
w znacznej odległości w yszła  w ostatniej chwili Zbroja.

Dimple A. m argr. i A. hr. W ielopolskich bardzo 
łatwo sfiniszowała w 4-ej grupie Arlekina, k tó ry  w o s ta t­
niej chwili oddał d rugą nagrodę G ranatowi II.

W pozagrupowym  handicapie A urora II s ta jn i „Ja- 
centów, poprowadzona p rzez żokeja Góreckiego na swój 
ulubiony „krótki rz u t” ła tw o  pobiła finiszem Alembika, 
M orgata B. W., Aino II , E sk o rtę  II  i prow adzącego go­
nitwę Colonela.

W  gonitwie o nagrodę 1-ej grupy dla trzylatków  
i starszych zaganiany Zulus nie w ytrzym ał na finiszu 
ataku Arm agnaca p. M. B ersona i poddał mu się bez wal­
ki, źle przeszedł tu nierów ny Fantomas.

Bardzo interesujący wyścig, ze względu na porów na­
nie trzy la tków  ze starszym i wypadł znowu bardzo dodat­
nio na korzyść młodzieży, gdyż Episod A. m argr. i A. hr. 
W ielopolskich rzucił daleko wcale dobrego Olesia, za k tó ­
rym  jeszcze dalej kończyła dystans Ave.

Cieszący się w znacznie lepszych tow arzystw ach du­
żym zaufaniem  publiczności Komtur, bar. L. J. Kronen- 
berga, spadłszy do 3-ej grupy bardzo łatw o pobił Baro­
ness i Niobe, za którym i były jeszcze Bosfor, Pan Leon 
i Florestan.

W iking p. E. Grzybowskiego w 4-ej grupie łatwo 
w ygrał prowadząc gonitwę z miejsca do m iejsca od E stra- 
m adury i Parnasa za którym  tuż był Gasparone i nieco 
dalej Galopada, A starte i Rapsod.
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E rna pp. H. Cichowskiego i A. i J. Bronikowskich 
w S-ej grupie, prowadząc z miejsca do miejsca, bardzo 
łatwo pobiła Gorgiasa i Carinę oraz trzech jeszcze n ie­
groźnych współzawodników.

Juljusz, prowadząc również w S-ej grupie dla s ta r ­
szych koni niedał sobie wydrzeć zwycięstwa finiszującej 
Entencie, k tó ra  biega coraz częściej, coraz gorzej za to.

Amor 1-go pułku Uł. Krechowieckich w płotach sk u ­
tecznie obronił się na finiszu od ataków Polish Coba 
i Dumnego.

Dzień 33-ci, niedziela, 24 czerwca.

Oprócz powyżej opisanej gonitwy porównawczej ro ­
zegrano w niedzielę jeszcze 6 wyścigów, z których jeden 
na dystansie 1300 m etrów wyposażony był 5 tysiącam i. 
W ygrał tu  niezwyciężony w roku bieżącym Farm azon 
stajni „Lubicz” finiszem ód D ziryta, trzecim był E gm ont,

przed będącymi poza formą trzy la tkam i Estellą, E tylem  
i Eliją.

P ierw szą grupę dla trzy la tków  w ygrał E rudy t A. 
margr. i A. hr. W ielopolskich, ig rając z jedynym  swym 
współzawodnikiem Esperanto.

A tam an p. M. Bersona w zaciętej walce z W ulka­
nem w ygrał gonitwę o nagrodę 2-ej ka tegorji dla s ta r­
szych koni, trzecim  był tu  E ldorado przed Fakirem  
i F rasąu itą  H-gą.

Trzecią grupę dla trzy la tk ó w  na dystansie 1300 mtr. 
w ygrał finiszem, łatw o T out en H out p. K. Rómmla od 
Lancy, Ammona, R am kora i Czataldży.

Guardi p. B. H essena can trow ał w 4-ej grupie z Be- 
busiem, Alfą HT-cią i H a jteczką, a handicap 5-ej grupy 
bardzo łatw o  w ygrał Czaruś stajn i Góra.

T rzy  pierw sze nagrody w y g ra ł żokej Pasternak.
Józef Szempliński.

W ystawa i Targi koni w  Grudziądzu.

Dnia 15 i 16 czerwca odbyły się w Grudziądzu 
„Pierwsze wznowione pomorskie targi koni”, połączone 
z wystawą, z próbami dzielności w zaprzęgu, zakupem  
i premjowaniem remont, oraz imprezami sportow em i. 
Doprowadzono około 300 koni, przeważnie typu u szla­
chetnionego. Dominował koń pół krw i z pewną iendenc ją  
ku kalibrowi grubszemu, w którym  to kierunku zdąża 
hodowla pomorska.

Poziom konia przeciętnego dość wysoki, okazów je ­
dnak wybitnych niewiele. Naogół widać system atyczną 
pracę hodowców, pogłowie jest wyrównąne i tw orzy  p e ­
wną całość, znać na niem dobre żywienie, dążenia ku po­
prawnej budowie, dobrym ruchom i zwiększeniu kalibru, 
lecz widać również i to, że jest wyprodukowane w w a t 
runkach sztucznych a nie naturalnych. Alkierzowy chów 
i pasza pochodząca z gleb z natu ry  nie zaw ierających 
wapna, pozostaw iają po sobie sw oisty ślad, k tóry  odczu­
wa się w tych koniach i czem różnią się one od w ycho­
wanków innych połaci kraju, posiadających naturalne 
warunki hodowlane. Konie te m ają konstytucję m ięka- 
wą i b rak  im jakby trochę hartu. Często mają za m ało 
linji i są zanadto obłożone mięsem.

Jednak jes t to hodowla poważna, k tóra dzięki sy ­
stem atycznej pracy w poszczególnych okręgach doszła 
do pięknych rezultatów . Cenną jest przedew szystkiem  
przez dobre żywienie i przez osiągnięcie jednolitego, ro ­
słego typu konia wszechstronnie użytkowego. W  obec­
nych w arunkach Pomorze jest jednym  z najkulturaln iej- 
szych naszych okręgów  hodowlanych.

Pierw szego dnia targów  od rana rozpoczęło się są­
dzenie doprowadzonych na w ystaw ę exponatów. W obec 
znacznej ilości koni ukonstytuow ano dwie komisje sę­
dziowskie . pierw sza sądziła ogiery, druga klacze i m ło­
dzież.

W  skład pierw szej weszli : generał Kasprzycki, Na­
czelnik W ydziału Stadnin Państw ow ych inż. Jan Gra­
bowski, Szef R em ontu pułk. Rozwadowski, pan Bolesław 
Płoski z Sokołow a i pułk. Rabiński.

K om isja p rze jrza ła  32 ogiery, z których 30 było 
szlachetnych i dwa reńsko - belgijskie.

O giery  przew ażnie były poprawne, lecz okazów wy­
bitnych n ie b y ło . N aogół m iały zamało linji i zamało in­
dywidualności. Pod w zględem  jednak budowy i wymia­
rów były  najczęściej „co rrec t”, ruchy też przeważnie 
miały dobre.

Klacze i przychów ek sądziła druga komisja w skład 
której w eszli : pan C hełkow ski ze Śmiełowa, m ajor Le- 
siński, pułk. A dam ow ich i kierow nik Stada Ogierów 
w S ierakow ie m jr. Korbel.

K om isja p rze jrza ła  77 klaczy wyłącznie szlachet­
nych. Pogłow ie klaczy ciekaw sze było niż ogierów, nie­
które egzem plarze w yróżniały  się swą szlachetnością 
i w ysoką w artością  hodow laną. Naogół były suchsze, 
więcej m iały linji i jask raw sze cechy indywidualne.

K om isje przyznały  dość znaczne ilości nagród ho­
norow ych i pieniężnych, szczegółow y w ykaz których po­
dajem y niżej.

Po obiedzie odbyły się zainicjow ane w roku bieżą- 
cym przez M in isterstw o  R oln ictw a próby dzielności w za- 
przęgu. Prow adzone były podług  zasad opracowanych 
przez M inisterstw o.

1 róby te  m ają na celu w ykazać, jakie typy koni 
najbardziej są odpowiednie do poszczególnych wym agań 
staw ianych koniom zaprzęgow ym . P róby  są trzech ro- 
dzai :

1) N a siłę, co odpow iada koniom  ciężarowym , 
a m ianowicie jaki najw iększy ciężar m oże koń udźw i­
gnąć. W tym  celu wóz obładow uje się do pew nej wagi
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wyjściowej, z k tó rą koń rusza. Po drodze co 10 m etrów  
dorzuca się worki z piaskiem  po 10 kg., aż koń nie bę­
dzie mógł udźwignąć. Pobudzanie dozwolone tylko gło­
sem.

2) P róba energji, k tórej celem jest wykazać w ja ­
kim najkrótszym  czasie zdolny jest koń przebyć k ł u ­
s e m  2 kilom etry, wioząc wóz wagi 450 kg., lub dla 
pary 900 kg.

3) Próba odporności, czyli w ytrzym ałości jest 
przeznaczona dla koni typu arty lery jsk iego  i taborow e­
go i w inna wykazać, jak  prędko może koń przebyć dy­
stans 10 kim., wioząc wóz w agi 450 kg. lub o ile wozy 
są parokonne 900 kg.

W  próbie tej k tó ra 1 zbliżoną być powinna do w a­
runków wojennych, konie- m ogą iść nie tylko kłusem, 
lecz i galopem. Jak  doświadczenie uczy na takim  dystan ­
sie m ogą część drogi galopować bez zbytniego w yczer­
pania naw et ciężkie konie zim nokrwiste.

Zawodnicy osiągnęli na dystansie 8 kim. następu­
jący czas :

1) klacze pana H enninga z Zakrzew a Żymi i Ga- 
czyna, gorącokrw iste typu roboczego — 22 min. 41-J sek.

Kom isja sędziowska przyznała im I nagrodę 100 zł.,
2) tegoż właściciela klacz i wałach gorącokrw iste 

typu roboczego — 24 m. 12 sek.
N agroda 100 zł.,
3) pana Sadowskiego dwa wałachy zim nokrwiste, 

średnio ciężkie —: 25 m. 9 sek.
N agroda 50 zł.,
4) pana-Skarżyńskiego  z Radostowa dwie klacze 

pół krw i angielskiej K asandra i Oliwa -— 26 m. 8 sek.
N agroda 50 zł. oraz dodatek za pochodzenie 15 zł.,
5) pana H enninga z Zakrzew a robocze, pogrubio­

ne krw ią zim ną — 28 m. 46 s.,
6) pana Sadowskiego dwa wałachy ciężkie, zim­

nokrw iste — 29 m. 7 sek.

GALANTE kl. gn. ( Bankar öcscse i Galàdsàg) J. hr. Alvensleben Schönborn, pod žok. S. Pasternakiem.

T eren  dla tych prób wybrany był doskonale: tuż 
ża m iastem  na zwykłej polnej drodze, suchej i lekkiej 
z małymi tylko oazami lekko piaszczystem i, W ytyczone 
zostały dwie tra sy : jedna na dystansie 8 kim, (ze w zglę­
dów lokalnych o 2 kim. mniej od przepisow ych) na k tó ­
rej odbyć się miały próby odporności i d ruga na dystan ­
sie 2 kim. dla prób energji.

Konie po ruszeniu ze sta rtu , robiły koło i w racały 
do tego samego miejsca, co niezm iernie udogodniało sę­
dziowanie.

Do próby odporności stanęło 6 par koni, zaprzęgnię­
tych do ciężkich pom orskich wozów parokonnych,’ z k tó ­
rych najlżejszy ważył 900 kg. czyli wagę przepisową, 
tak  że ładunku już nie nakładano. S tartow ano co pięć m i­
nut. Za wozami podążył sam ochód z dwom a sędziami, 
którzy obserwowali przebieg prób i mieli baczność na 
p rzestrzeganie przepisów.

Naogół konie przychodziły całkiem świeże, trochę 
ty lko spocone. N ajbardziej zmęczoną była para Nr. 3 zi­
m nokrw ista, k tó rą chłopak posadzony za woźnicę pędził 
galopem  bardzo nierozsądnie, jednak i te nie były w y­
czerpane, tylko poprostu mocno spocone.

W  najlepszej kondycji przyszły klacze pół krwi an­
gielskiej pana Skarżyńskiego, k tóre śmiało mogły by 
przyjść pierw sze, o kilka m inut wcześniej, gdyby były 
ostrzej jechane.

Do drugiej próby energji stanęły  tylko dwie pary 
koni, z k tórych obydwie uczestniczyły już w poprzedniej.

T rasa długości 2 kim. w ytyczona była po tej samej 
drodze co i pierw sza, w środku tylko m iała pół kilome­
tra  bruku, reszta  lekka droga polna.

W yniki były następu jące:
1) klacze pół k rw i angielskiej p: Skarżyńskiego
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Kasandra i Oliwa przebyły przestrzeń  w 11 min. 12 sek., 
za co otrzym ały nagrodę 100 zł. oraz dodatek 30 zł.,

2) para wałachów zim nokrw istych p. Sadow skie­
go przyszła w 11 m. 12 sek., za co otrzym ała 100 zł.

Trzeci rodzaj prób na siłę odbył się nazaju trz  na 
dziedzińcu koszarowym, na gruncie mocno elastycznym , 
miejscami naw et trochę piaszczystym , tak  że koła lekko 
zarywały się. Do obciążenia pierw otnego użyto żołnie­
rzy uprzednio zważonych, następnie wóz jeździł wokoło 
podwórza i co 10 m etrów  dorzucano worki z piaskiem  
po 25 kg.

Do prób stanęło 5 par koni, zaprzęganych kolejno 
do ciężkiej platform y wagi 1800 kg.

Najw iększy ciężar udźwignęły dwa im portow ane 
wałachy duńskie o dużej bardzo masie ciała w wieku lat 
8 i 10, należące do p. H. W annow z Annowa. P la tfo rm a 
została obładowana żołnierzami do wagi 3,820 kg., k tó rą  
konie ruszyły z wysiłkiem, lecz pewnie. Po drodze do rzu ­
cono jeszcze 125 kg. piasku gdy wóz wjechał w g ru n t 
cięższy i stanął, konie nie mogły już ruszyć. O statęczna 
waga wynosiła 3,985 kg. Panu W annow przyznana zo ­
stała I nagroda w sumie 100 zł.

Po 3,875 kg. wyciągnęły dwie pary, klacze belg ij­
skie p. Fr. Sadowskiego, oraz klacz i wałach p. W itkow ­
skiego, które otrzym ały po 50 zł. Trzecią nagrodę po 
25 zł. o trzym ały : klacz i wałach ciężkie p. W itkow skie­
go — 3,850 kg. i dwa wałachy zim nokrw iste p. S adow ­
skiego 2,725 kg.

W  celach eksperym entu zrobiono jeszcze jedną 
próbę n a  s z o s i e .  Na platform ę wagi 1,800 kg. u s ta ­
wiono 40 żołnierzy łącznej w agi 3,000 kg. Konie ruszyły  
łatwo, po drodze dorzucono w odstępach 10-m etrow ych 
140 worków z piaskiem po 25 kg., co łącznie w ynosiło 
8,300 kg. na parę koni. Ponieważ próba ta  nie wchodziła 
do program u, nie był więc przygotow any odpowiedni b a ­
last. W orków zabrakło, gdy konie szły jeszcze zupełnie 
swobodnie. Konie były zim nokrwiste, jak zresztą w szy st­
kie które staw ały do próby siły. Doświadczenie więc 
uczy, że na szosie, parokonny wóz trzeba obładować b a ­
lastem zajm ującym  mało m iejsca do wagi 8,000 — 10,000 
kg. i dopiero zaczynać dorzucać w orki z piaskiem.

Dnia 15 czerwca wieczorem odbyło się posiedzenie 
Pom orskiego Związku Hodowców konia szlachetnego 
pół krwi. Omawiane były, między innemi, spraw y koni 
remontowych. Hodowcy domagali się podniesienia cen 
na konie zakupywane do wojska, m otywując to szeroko. 
Senator H assbach postawił w tym  względzie w niosek, 
który uchwalono w formie rezolucji do władz m iarodaj­
nych.

Odpowiedzi udzielił Szef rem ontu M. S. W ojsk. płk. 
Rozwadowski, k tóry  oświadczył, że w wojsku istnieje 
tendencja do podniesienia przeciętnej ceny konia rem on­
towego - musi się wszakże poprawić jakość konia.

Naczelnik W ydziału Stadnin Państwowych inż. Jan  
Grabowski wr dłuższem przem ów ieniu przedstawił zeb ra ­
nym stały p rogres podwyższania ceny konia rem ontow e­
go, która już w r. b. zbliża się do ceny właściwej. Cena 
ta, jak to zresżtą oświadczył w przemówieniu sejm owem  
p. vice - m inister M. S. W ojsk, generał K onarzew ski 
jest jeszcze za nizka, ale też z drugiej strony większość

m aterjału końskiego, dostarczonego arm ji nie je s t pełno­
wartościowa.

W  tym  względzie w ytw orzyło  się istne błędne koło. 
W skutek stale za nizkich cen na rem onty, hodowcy zm u­
szeni byli, p ragnąc uniknąć s tra t, oszczędzać na owsie, 
w wyniku czego produkują przew ażnie m aterjał niepeł- 
nowartościowy. Gdy zaś żądają podw yżki — w ojsko s ta ­
wia zarzu t niedostatecznej jakości, dostarczanych koni.

Z tej sytuacji trzeba w yjść coprędzej, każdy bowiem 
rok zwłoki podcina hodowlę konia szlachetnego i oddala 
szerszą popraw ę pogłow ia końskiego w Polsce.

W yjściem  z tego błędnego koła było by ogłoszenie 
przez Szefostw o R em ontu już na rok  następny ceny 
przeciętnej, pokryw ającej koszt wychowu konia w ojsko­
wego plus ryzyko, oraz godziw y z a r o b e k ,  które to 
czynniki, decydujące o żyw otności wszelkiej produkcji, 
pomijano niesłusznie w dotychczasow ych obliczeniach 
cen koni rem ontow ych.

W tedy wszyscy pow ażni hodow cy będą mogli p ro ­
dukować konia pełnow artościow ego, bo im się to opłaci 
i ich uczciw ość hodow lana będzie należycie oceniona. 
W szyscy zaś ci, dla k tó rych  pełna  m iarka owsa dla konia 
szlachetnego z tych  czy innych względów wydaje się 
zbytkiem , będą należycie ocenieni, a wyrazi się to w od- 
powiedniem  procentow em  obniżeniu cen zasadniczych 
w stosunku  do dostaw ionych p rzez  nich koni.

Dzisiaj przeżyw am y k ryzys hodowli konia szlachet­
nego i należy  to  sobie uprzytom nić, że w tej chwili trze­
ba energicznym i środkam i pobudzić do pracy zniechęco­
nych p rzez szereg  łat hodow ców , a tym  bodźcem może' 
być tylko należy ta cena konia w ojskow ego.

K to sobie z tego  zdaje spraw ę — zrozumie, że 
z punk tu  w idzenia państw ow ego, nie będzie żadnym błę­
dem ustalen ie  naw et takiej ceny, k tóra, w granicach do­
puszczalnych nosiła by w sobie ch arak ter zachęty. Na­
tom iast cena za n izka naw et o 50 zł., będzie czynnikiem 
destrukcy jnym  i w pływ ającym  ujem nie na gatunek ko­
nia. H odow la bowiem  konia w ojskow ego, mimo złej kon­
junk tu ry , będzie is tn ia ła  ty lko  w form ie spaczonej i ogra­
niczonej, a przez to nie g w aran tu jące j arm ji potrzebnej 
ilości napraw dę dobrych koni w  m om encie decydującym.

W  czasie ta rg ó w  odbył się również zakup rem on­
tów przez kom isję w ojskow ą. K om isja zakupiła 30 sztuk, 
płacąc przeciętn ie  po 1,100 zł, ; zakupiono przytem  w szyst­
ko, co było m ożliwe.

Lepsze okazy dostały  p rem je  od M inisterstw a Rol­
nictw a od 100 do 350 zł.

Jednocześnie N aczelnik W ydziału S tadnin Państw o­
wych mż. Jan . G rabow ski z doprow adzonych na w ystaw ę 
ogierów , zakupił cz tery  najlepsze dla stad  państwowych. 
Byli nimi H annibal, F ü rsten b erg , Lenzknabe i Zukunft­
held, szczegóły co do k tó rych  podaję w w ykazie ogierów 
odznaczonych przez kom isję sędziów , k tó ry  przedstaw ia 
się jak  następu je :

N agrody w dziale ogierów  
cym koniom  :

przyznano następują-

1) panu E gbertow i B ielerow i z M ełna za ogiera
poł krw i angiel. „H annibal” la t  7, po L ufticus z klaczy
Nr 217 po Bulów. M edal sreb rn y  duży od M inisterstw a 
Rolnictw a,
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2) p. Jerzem u Śląskiemu z Orłowa za og. pół knvj 
ang. „Fürstenberg” lat 10 po Pelzraüber z klaczy Bona 
po Kosmopolit. Medal srebrny duży od Pom or. Izby Roi.,

3) p. Erwinowi H assbachow i z H erm anow a za og. 
pół krwi ang. „Lenzknabe” po K anitverstan  z klaczy 
Nr. 27 Lena po Glückauf. M edal srebrny mały od M inist. 
Rolnictwa,

4) p. E. A bram owskiem u z Jajkow a za og. pół krw i 
ang. „Zukunftheld” po Cerano z kl. Nr. 128. M edal srebrny 
mały od Pomor. Izby Roln.,

5) p. W egnerowi z O staszew a za og. pół k rw i ang. 
„Moritz” po K anitverstan z klaczy Nr. 252 M orgengabe. 
Medal bronzowy od Min. Roln.,

6) Stanisławowi hr. Łąckiem u z Posadow a za og. 
pół krwi ang. „Junak” po A tu t z kl. M esalina po Cato. 
Medal bronzowy Pomor. Izby  Roln.,

7) p. Robertowi S toykem u z Kamienia za og. pół 
krwi ang. „M agnet” po A lpenjäger z klaczy Nr. 282 Gold­
mädchen po Lump. L ist pochw alny od Min. Roln.,

8) p. E. A bram ow skiem u z Jajkow a za og. pół 
krwi ang. „Cyrylus” po Cerano z kl. Nr. 196 Grenza. L ist 
pochwalny od Min. Roln.

Prócz tego trzy  og iery  otrzym ały nagrody pieniężne 
po 150 zł. od m in isterstw a Rolnictw a.

W dziale klaczy i m łodzieży przyznano nagrody na­
stępującym hodowcom :

1) panu H ollatz z B uczka za grupę hodowlaną 
klaczy wysoko szlachetnych ze źrebiętam i. W ielki medal 
srebrny od Min. Roln.,

2) p. Egbertow i B ielerow i z M ełna za grupę k la­
czy ze źrebiętami. W ielki m edal srebrny od Pom or. Izby 
Roln.,

3) p. Szczęsnemu Skarżyńskiem u z R adostow a za 
grupę klaczy ze źrebiętam i. M ały medal srebrny  od Min. 
Roln.,

4) p. L ibrantow i z B ratw ina za grupę klaczy ze 
źrebiętami. Mały m edal srebrny  od Pom or. Izby Roln.,

5) panu S tanisław ow i Sulczew skiem u ze Słupowa 
za klacz „Aidę”. W ielki medal srebrny od Min, Roln.
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Prócz tego rozdano nagrody pieniężne na ogólną 
sumę 2,600 zł.

Na dzień 16 czerwca wyznaczone były właściwe 
targ i i licytacja koni, k tó ra  jednak z powodu braku na­
bywców nie odbyła się.

Naogół wystaw ow ą część imprezy należy uważać 
za udaną. Może były pew ne braki, lecz te dadzą się na 
przyszłość usunąć, w ystaw a jednak spełniła swój cel: 
wykazała co zdziałano za ostatnie lata i czego od hodo­
wli miejscowej spodziewać się i wym agać możemy.

Na zakończenie podkreślić należy wysiłki głównych 
organizatorów , k tórzy nie szczędzili pracy, aby zapew­
nić w ystaw ie powodzenie i o należyte obesłanie.

Przedew szystkiem  wielkie uznanie należy się P re ­
zesowi Pomorskiego Związku Hodowców Konia Szla­
chetnego Pół Krwi i K ierownikowi Państw ow ego Stada 
Ogierów w Starogardzie pułkownikowi Donimirskiemu 
za całkow ite oddanie się sprawie hodowli koni, oraz wy­
tężoną pracę społeczną w tym  kierunku, k tórej poświęca 
się z całkowitym  zaparciem  się siebie. Jego energji i za­
miłowaniu hodowla pom orska zawdzięcza bardzo wiele, 
za co otaczany jest powszechnym szacunkiem.

Niemało trudu i zachodów położył również pan 
Szczepski, naczelnik wydziału hodowli Pom orskiej Izby 
Rolniczej, organizując i dopilnowując w szystkiego oso­
biście.

W reszcie należy się uznanie panu rotm istrzow i Le­
onowi Konowi za doskonałe zorganizow anie prób dziel­
ności, k tóre jak  pod względem  obrania terenu  i obmyśle­
nia planu, tak  i pod względem wykonania były bez za­
rzutu.

Kończąc niniejsze sprawozdanie życzyć należy, aby 
zapoczątkowane targ i i w ystaw a w latach przyszłych 
rozw ijały się jak  najszerzej i ściągały do siebie wszystko 
co hodowla pom orska da najpiękniejszego, jako żywe 
świadectwo owocnej pracy  obywateli pomorskich.

P,

Ґо i owo o koniu arabskim i jego hodowcach ubiegłego stulecia.
(Dokończenie).

Zupełnie z inną m yślą przystąp ił do system atyczne­
go próbowania na to rze  swych koni orjentalnych i an ­
gloarabów Rom an ks. Sanguszko w latach siedem dziesią­
tych ubiegłego stulecia. W ysyłał je na h art przedew szyst­
kiem ,, to było m yślą przew odnią. P rzez w yścigi chciał 
wzmocnić je i dodać im  tej dzielności, b rak  k tórej ko ­
niowi arabskiemu, tak  często  słyszał zarzucanym .

W stajni w yścigow ej księcia były araby, angloaraby 
i konie pełnej krwi. A ngloarabów  było najw ięcej.

Mimo woli nasuw a się zapytanie dlaczego książę nie 
trzymał samych ty lko  arabów ?

Odpowiedzieć na nie jest bardzo trudno. Mam 
jednak wrażenie, że najbliższym istoty rzeczy będzie sta­
re „Nec Hercules contra plures”.

Układ w arunków  życiowych i ekonomicznych jest 
czynnikiem bardzo potężnym  i iść naprzekór im jest p ra­
wie niemożliwym.

Biegać samymi tylko arabami było by właśnie iść 
przeciw ko tym  prądom, które życie wyznacza. To też ara­
by księcia biegały tylko w gonitwach przeszkodowych, 
w których mogły mieć poważne szanse. A ngloaraby bie­
gały w wyścigach płaskich i stawały do najw yższych na­
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gród, w tow arzystw ie koni pierwszorzędnych i odnosiły 
nieraz świetne zwycięstwa.

Konie księcia biegały w W arszawie, Wilnie i M o­
skwie, grupa arabów była najm niejsza liczyła właściw ie 
tylko dwa konie : ogier S tateczny po Feruk-chan 1) z k la ­
czy W yga i ogier Orkan po tym że Feruk-chan z klaczy 
Fabiola.

Stateczny biegał w W arszawie w roku 1870 2), s ta ­
nął do dwuch wyścigów przeszkodowych. W H urdlerace 
miasta W arszaw y upadł na ostatniej przeszkodzie, nie 
odegrał więcej roli. W następnym  wyścigu przyszedł d ru ­
gim za Odettą Grabowskiego, znakom itym  koniem p rze­
szkodowym jeżdżonym przez pana Stanisława W otow - 
skiego. Pole składało się z pięciu koni, Stateczny otrzym ał 
jako drugi 130 rub. sr. i kielich w artości 50 r. s. Jeździł na 
nim p. H aberm ajer, były oficer austryjacki, k tóry  służył 
następnie u księcia Sanguszki.

790 r. s. W  roku następnym  znow u biega dwa razy. Staje 
do najw iększego wyścigu o nagrodę C esarską i zdobywa 
ją, bijąc tak  dobrego konia, jak  Foscari Grabowskiego. 
Był to tryum f nielada. W  drugim  wyścigu tegoż roku 
uległ jednak Foscarem u i p rzyszedł drugim , bijąc dwa 
konie. N a liście w ygranych pozostał jednak pierw szym  
z sumą 2.060 r. s., Foscari był drugim  z sumą 1.700 r. s. 
W roku 1872 najwidoczniej w yszedł z form y, staje raz 
jeden do gonitw y Cesarskiej, lecz przychodzi ostatnim . 
Biegał ogółem  5 razy, z tego 3 był pierw szym , raz d ru ­
gim i raz bez miejsca. W ygrał łącznie 2.850 r. s.

D rugim  wyróżniającym  się anglo-arabem  księcia by­
ła klacz F an taska po pełnej k rw i B arbarian z klaczy or- 
jentalnej H anna. Biegała w latach 1873—6. W  roku 1873 
staje dwa razy, zdobywa B eaten handicap i raz je s t trz e ­
cią. W ygryw a 639 r. s., zajm ując p iąte miejsce na liście. 
W roku następnym  znów s ta rtu je  dw a razy. W  nagrodzie

Finisz w nagrodzie XJV-go Puł. Uł. Jazłowieckich.

Drugi arab Orkan biegał w r. 1873. Stanął do dwóch 
wyścigów przeszkodowych, w których raz był trzecim , 
bijąc dwa konie i raz drugim, bijąc sześć koni, w ygrał 
135 r. s.

Jak  z powyższego widzimy obydwa araby okazały 
się użytecznym i końmi przeszkodowymi.

Drugą grupę koni księcia Sangusczki stanowiły an- 
glo-araby. W yróżniały się z nich następujące: Cavalier 
ogier po Feruk-chan z klaczy pełnej krw i Dalia. Był to  
jeden z lepszych koni księcia. B iegał w latach 1870—2. 
W roku 1870 stanął do dwóch wyścigów i obydwa zdobył, 
zajmując szóste miejsce na liście wygranych z sum ą

0  F e ru k -ch a n  był og ierem  p ersk im , lub tu rkom ańsk im , k u ­
piony na  w schodzie d la  cesarza  N apo leona , szczegóły p. „S y lw etk i 
koni o rjen ta ln y ch ” s tr . 154__6 .

-) D ane czerp ią  ze sp raw ozdań  w yścigow ych i a rty k u łu  p a n a  
St. W ołow skiego „K onie  S an guszkow sk ie” Jeźd ziec  i M yśliw y 1891 r.

Cesarskiej je s t bez miejsca, a w B eaten handicapie p rz y ­
chodzi pierw szą, zarabiając 459 r. s.

W roku 1875 biega w barw ach  A lfreda hr. P o tock ie­
go i znow u je s t bez m iejsca w C esarskiej, a zdobyw a B ea­
ten handicap, bijąc cztery  konie. W ygryw a 855 rub. sr. 
W roku 1876 staje  raz jeden w Omnium, m ając za ryw ala 
znakom itego Przedśw ita. P rzedśw it w w yścigu został 
w strzym anym  i F an taska p rzyszła  p ierw szą biorąc 
1.160 r .s .  ’ ,

Ogółem  na torze w arszaw skim  stanęła 7 razy, z te ­
go 4 była pierw szą i 3 bez m iejsca. W y g ra ła  łącznie 
3.113 r. s.

Niezłą anglo-arabką była rów nież E s ta fe tta  po B ag­
dad z klaczy pełnej krw i Dalia.

B iegała raz  jeden w r. 1871 i w yścig w y g ra ła  od 
P retti-boy  a Sohna. Foscari w tym  w yścigu w padł na 
słup i pokaleczył się. W ygrana w ynosiła 710 r. s.

W roku 1877 biegał Im prévu po Tourbillon kupio-
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nym zdaje się w Paryżu z klaczy angielskiej G eorgette. 
Stanął tylko do Omnium i w yścig w ygrał, bijąc dw a ko­
nie. Wygrana wynosiła 1025 r. s.

W tymże roku biegał anglo-arab Royal po Van 
Stroom pełnej krwi i klaczy arabskiej Hanna. S tartow ał 
dwa razy: w nagrodzie Cesarskiej był drugim, bijąc dwa 
konie i raz był bez miejsca. W ygrał 450 r. s.

Prócz tych koni biegały jeszcze anglo-araby U ryka  
(Feruk-chan — Nina) w r. 1870; Sirena (B arbarian pełn. 
krwi — Hanna arab.) ; w r. 1872 Bora (B arbarian — D e­
lili) w r. 1873.

Te nie w ygrały nic.

N iestety  z powodu podeszłego wieku księcia w ro ­
ku 1877 w ystąpiła po raz ostatni. Sędziwy hodowca zmarł 
w cztery  lata  później.

Ja k  z powyższego widzimy anglo-araby księcia by­
ły wybitnej wartości i górowały nie nad jednym  fol- 
blutem.

W śród nich jedne były po ogierze pełnej krwi z kla­
czy arabskiej jak  Fantaska, Royal, Sirena inne odwrotnie 
po ogierze orjentalnym , a klaczy pełnej krwi. Kombinacja 
druga wypadła bodaj szczęśliwiej. Pochodził z niej Cava­
lier, k tó ry  zdobył Cesarską nagrodę, bijąc takiego konia 
jak Foscari ; następnie E sta fe tta  i Imprévu. Grupa ta zło-

. .v

r i # »

V ■ T ■>..

Fragment z wyścigu z płotami dn. 16 Czerwca r. b.

Trzecią grupę w stajn i księcia Sanguszki stanow iły 
konie pełnej i pół krw i angielskiej.

Najwybitniejszą była pełnej krw i E w a (F ontenoy— 
Lorella), która zdobyła w r. 1875 Produce i Rządow ą dla 
trzechletnich, a w 1876 r. C esarską, bijąc tak iego  konia 
jak Przedświt. W ygrała  jeszcze dwa większe wyścigi.

Ogółem stajn ia  księcia Sanguszki zdobyła na torze 
warszawskim 17.052 r. s. p lus 2.853 w barw ach A lfreda hr. 
Potockiego, razem  19.905 r. s. Biegała w latach  1870—7. 
U szczytu sławy była w r, 1876, stając na czele w ygranych 
z sumą 6.098 r. 25 kop. w y ją tkow ą na ówczesne stosunki.

żona z czterech koni w ygrała łącznie 4.585 r. s. Grupa od ­
w rotna czyli z ogiera pełnej krwi, a klaczy arabskiej zło 
żona również z czterech koni w ygrała 3.563 r. s. z czego 
lwią dolę zdobyła F an taska bo 3.113 r. s.

N aturalnie wyniki te mogą być czysto przypadkowe 
i trudno jest stanowczo osądzić k tóra z kombinacyj była 
lepsza.

W  życiu częściej spotyka się anglo-araby z klaczy 
orjentalnej i ta  kom binacja uważa się za lepszą, a przy­
najm niej bardziej jest przyjęta.

W itold Pruski,

Derby Węgierskie.
Tegoroczne D erby w ęgierskie, ósme z rzędu, roze­

grano w niedzielę dnia 17 b. m. w Budapeszcie. Pomimo 
bardzo chłodnego i pochm urnego dnia zgrom adził nowy, 
piękny tor peszteński w szystk ie  czynniki ze sportem  i ho­
dowlą związane. Roiło się od widzów, bo i na szerokie m a­
sy wywiera przecież dzień najw iększej próby hodowlanej 
swój m agnetyczny urok. T rybuny przepełnione, w lożach

fantastyczne w prost toalety  specjalnie na Derby kreow a­
ne, moc cylindrów ciemnych i Jasnych, w paddocku cały 
św iat sportowy, dziennikarze, fotografi i t. d. jednym sło­
wem nastró j uroczysty, podniesiony, spotykany tylko 
w dniu Derby. Chłód i przykry bardzo w iatr nie po­
w strzym ał nikogo od osobistego staw ienia się na torze. 
Dziewięć koni stanęło do walki o „błękitną w stęgę” Wę-
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gier, prócz Linka i Garnem enta, cała elita w ęgierska. 
Ogólnym foworytem  była znakom ita klacz hr. L. Ber- 
chtolda, Tiszaviràg (Pázm án — Tiszavölgy) oaksistka 
austrjacka i węgierska, notująca 7 : 10. O zw ycięstw ie jej 
nikt nie wątpił—chodziło tylko o to, w jakim stylu zn a­
komita ta źrebica zwycięży. Po kilku falstartach — Ro- 
bogo i Banat nie chciały absolutnie dojść do startm aszy- 
ny — udał się start i Bunko prowadzi zw arte pole 
przed Banatem, Passerau, Robogo i Alag. Po 800 m e­
trach odpada Bunko i Banat prowadzi przed Alag. Po 
wyjściu na prostą  wychodzi T iszavirag ze zdum iewającą 
wszystkich łatwością na front i prowadzi całe pole o k il­
ka długości. Przed dystansem  odpada skończony R obo­
go i w grę wchodzą już tylko prócz T iszavirag konie 
p. Max Schiffera Alag i Stable-pride tudzież leader 
Tiszavirag Passerau. Tiszavirag nie zawiodła pokłada­
nych w niej nadzieji, bo w ygryw a imponująco w ęgierskie 
Derby 1928, o 3 długości na nią A lag (po Öreg lak-A lpen-

fee) drugi o 2 długości przed Stable - pride angielką (po 
Stedfast — T erentia). C zw arty Passerau, 5 Gyógyhalasz, 
6 Banat, 7 Robogo, 8 Pajzan, 9 Bunko. W spaniałą wnucz­
kę Pardona oprowadził w śród burzy oklasków i okrzy­
ków „E ljo t” syn właściciela, m łody hr. Bercheld do wagi, 
gdzie w ęgierski Jockey Club in corpore złożył swe g ra ­
tulacje szczęśliwemu właścicielowi wzgl. synowi tegoż. 
Derby w ęgierskie w ygrał bezsprzecznie najlepszy koń 
w polu — zachodzi tylko pytanie, czy Link jej w spółtow a­
rzysz stajenny jest od niej lepszy lub nie. Na pytanie to 
może jedynie trener Szigeti odpowiedzieć, k tó ry  stale uni­
ka spotkania obu cracków. B ardzo zawiodły Robogo 
i Gyóngyhalasz, chociaż w znakom itej kondycji ruszyły 
do startu . A lag i Stable-pride potw ierdziły swe dotych­
czasowe perform ance, a dobry w yścig Passerau, leadera 
derbistki był niespodzianką.

B u d ap esz t, 18 czerw ca 1928 r.

Janusz Wlodzimirski.

K R O N I K A .

KRAJOWA. 

Komunikaty Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Polsce.

N iniejszem  podaje się do w iadom ości w arunki gon itw y  d o ­
datkow ej, k tó ra  będzie ro zeg ran a  w W arszaw ie  dnia 1 L ipca 1928 
roku.

G onitw a z P ło tam i. H andicap. Jeźd źcy  Panow ie. D la J e ź d ź ­
ca zwycięzcy przedm io t pam iątkow y, o fiarow any  przez P ie rw sz eg o  
M arszałka  Po lsk i Jó ze fa  P iłsudskiego. D la  w szystk ich  u czes tn ik ó w  
pam iątkow e żeto n y  ofiarow ane p rzez  Z w iązek  b. U czestn ików  P o w ­
stań  N arodow ych R zeczypospolitej Po lsk ie j. N agroda  6,000 z ło ty ch  
od T ow arzystw a Z achęty  do H odow li K o n i w Polsce.

W czesne m eldunki będą zam k n ię te  dn. 28 C zerw ca r. b. 
w czw artek  o godz. 10 i i  p rzed  poł. W a g a  będzie og łoszona  dn. 
29 C zerw ca w  p ią te k  o godz. 8  w ieczorem . M eldunki do w yśpigu 
dn. 30 C zerw ca do godz. 10 i 4 p rzed  poł. D y stan s około 2400 m tr.

U zupełnienie  w arunków  dodatkow ej gonitw y z pło tam i. D o ­
datkow a gonitw a z płotam i, k tó ra  będzie ro zeg ran a  dn. 1 lipca r. b. 
(W . W . N r. 22, str. 395) je s t p rzezn aczo n a  dla 3 1. i st. kon i w s z y s t­
kich krajów .

Zostały dopuszczone do udziału W gonitwach następujące  
konie, które b iegały zagranicą:

6  1. ki. C apric ious (C ap tiva tion  — V e k a ) .
6  1. og. F o rw a rd  (F ils du V e n t — G aff).
5 1. og. G ra n a t (P a rach u te  — N ad zie ja ).
Z pow yższych  koni, kl. C apricious w yg ra ła  w r. 1927, d ru g ą  

nagrodę 5 f. st. =  200 złotych w g o n itw ach  z przeszkodam i.

P ozw olenie na prawo dosiadania koni w gonitwach o tr z y ­
m ali od P re z esa  T o w arzy stw a  ch ło p cy : B ury H en ry k  i Z a jąc
Stefan.

— Kary. Dn. 23 czerw ca Z a rz ąd  st. „K tery -S zep ie tó w ”, w y ­
cofał z gon. Nr. 3 k lacz  M ay R ose, k tó re j jeździec  był już u p rzed n io  
zważony do w yścigu. P o  uw zględnieniu  jak o  okoliczności łag o d zące j 
n iedokładnego porozum ien ia  się t r e n e ra  z žokejem  co do u d z ia łu  
klaczy w wyścigu, Z arząd  st. „K te ry -S zep ie tó w ” został u k a ra n y  
grzywną 50 złotych.

D n. 23 czerw ca  po gon. N r. 5 t r e n e r  s ta jn i L. J. bar. K ro n en - 
b e rg a  —  S ta n is ła w  Z uber, o trz y m a ł su ro w e  ostrzeżen ie  za n ierów ną 
form ę w y k a z a n ą  p rzez og. K om tu ra .

Dn. 24 czerw ca w  gon. N r. 3 chł. s ta je n n y  Dylik, dosiadający 
og. R a m k o ra  i żok. M ag d a liń sk i d o siad a jący  kl. L ancy za nieposłu­
szeństw o  na  s ta rc ie  i psucie s ta r ti i  o trzy m a li su row e ostrzeżenie.

— T ow arzystw o Zawodów K onnych  ziem i Kieleckiej u rz ą ­
dza w d n iach  8 , 10 i 12 lipca 1928 r. w yścig i k onne  i k o n k u rsy  h ip ­
piczne n a  no w y m  to rze , na  te re n a c h  S ta d y o n u  sp o rto w eg o  pow ­
sta łego  dzięk i s ta ran io m  K o m ite tu  pod  p ro te k to ra te m  p. w o jew o­
dy K o rsak a . W  sk ład  K o m ite tu  w chodzą  : p. g e n e ra ł Ł u czy ń sk i, p. 
pułk. O lb ry ch t, p. m ajo r R udnick i, p. P re z y d e n t M ia sta  G ö tte l 
i P re z es  lo w . Zaw. K onnych  ziem i K ieleck ie j p. W . C hąd zy ń sk i.

W  d n iach  wyścigów  odbędzie się k ilk a  zeb rań  to w a rzy sk ic h , 
o raz  w dn iu  10 lipca ba l w yścigow y. Z eb ran ie  o g ó lne  cz ło n k ó w  
T o w arzy stw a  odbędzie  się w  dn. 9 lipca  r. b. w lo k alu  T o w a rz y ­
stwa.

W sze lk ich  in fo rm acji ud z ie la  k a n ce la r ja  T o w a rz y s tw a  
Kielce, L e o n a rd a  1 2 .

—  Z Sansovino d e rb is tą  an g ie lsk im , obecnie czo łow ym  re p ro ­
d u k to rem  w A ng lji, dzięki u p rze jm o śc i i s to su n k o m  p. S t. Szucha, 
udało  się d o stać  na  ro k  p rzy sz ły  s ta n ó w k ę  Spółce K reso w ej H o ­
dow lanej.

— K onie stajni „Jacentów ” w y d zierżaw io n e  z o s ta ły  p rz e z  sw e­
go w łaścic ie la  znanem u sp o rtsm an o w i p. W ł. Z ak rzeń sk iem u .

R E Z U L T A T Y  W Y ŚC IG Ó W  W E  L W O W IE .

D zień pierw szy. N iedziela , 3 czerwca.

I. 500 zł. : A la rm  por. Z. W o jto w ic za , por. W o jto w icz  1 , S e p ­
tim a 2, P o la  N e g ri 3 ; bez  m ie jsca : M ew a I I I  i D rag o m an .

II. 800 z ł.;  A ghil A. W o łk -Ł an iew sk ieg o , ch ł P ie t r a s z a k  1 , 
K ora l 2, T ęc za  3 ; bez m ie jsc a : M a ru s ia  I I  i G lorja.

I I I .  500 zł. : Iw an  I I  G ro n a  ofic. 2 d. a. k., j. M ach m ed ża - 
now 1, T h e  F la p p e r  2, P a u p e r  3 ; b ez  m ie jsc a  P a m ią tk a .
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IV. 600 zi.: D yw ersya R. i J . h r. Po tock ich , chi. B a lc e r  1 
Ibrahim 2, Lam a 3 ; bez m ie jsca : A b d -E l-K rim , W e z y r  i J a n c z a r .

V. 700 zł., gonitw a z p ło tam i : P a ry s  W . C h ąd zyńsk iego , r tm . 
Starzeczki 1, Czajka 2, K in  F o  3.

VI. 500 zł., gonitw a z p rzeszk o d am i : G roza por. P . B ie rz y ń - 
skiego, por. B ierzyński 1, W ia ru s  I I  2, A gam em non 3 ; bez  m ie j­
sca Dragoman.

V II. 400 zł., gonitw a z p rzeszk o d am i (m ilita ry ) : G em m a 
Grona ofic. 22 pułku Uł., rtm . K a rczew sk i 1, M ocny 2, L e a d e r  3 ; 
bez miejsca : Miłjon i M ufti.

Dzień drugi, W torek , 5 czerwca.

I. 700 zł. : A larm  por. Z. W ojto w icza , chł. G otów  1, T h e  
Flapper 2, Mon Ami 3 ; bez m ie jsca  C zekoladka.

II. 800 zł. : T ęcza  B. K u z ian a , j. M acugow ski 1, H y d ra  2, 
Floks 3; bez m iejsca: A ga, F ig ie l i A li I.

III. 700 zł. : D alila  por. J . S tru ży ń sk ieg o , j. M acugow sk i 1, 
Happy Jack  2, M arp essa  3 ; bez  m ie jsc a  T an in a .

IV ., 600 z ł.: P o ry c k  J. i  R . h r . P o to ck ich , chł. P ie tru s z u k  1, 
Ibn Mahomet 2, P ie lg rzy m k a  3 ; bez m ie jsca : W ie rn a , Ja n c z a r  
i Ali II.

V. 500 zł., gon itw a z p ło tam i : A g am em non  L. K rzeczu n o w i- 
cza, p. Krzeczunowicz 1, H a la b a rd a  2, P a ry s  I I  3 ; bez m ie jsc a : Ig o r 
i Oczeret.

VI. 700 zł., go n itw a  z p rz e sz k o d a m i; N em  S a b a t G ro n a  ofic. 
22 pułku Uł., rtm . K arczew sk i 1 , Ł a k o m a  2, M alina  3.

D zień trzeci. C zw artek, 7 czerwca.

I. 500 zł. G onitw a p ła sk a  : P o la  N e g ri L. K rzeczunow icza, 
j. Macugowski í .  S ep tim a  2, O c z e re t  3.

II. 1000 zł. (a ra b y ). G o n itw a  p ła s k a :  F a k ir  st. „ Ja n ó w ” chł. 
Ziniewicz 1, Aghil 2, T ęc za  3 ; b e z  m ie jsc a : F ig iel, G ru z in k a.

III. 1000 zł. G o n itw a  p ła s k a  : K irk es  por. J . S tru ży ń sk ieg o , 
por. Strużyński 1, T a n in a  2, L a d y  S z e ren a  3.

IV. 600 zł. (a ra b y ) . G o n itw a  p ła s k a : W a ta c h a  R . i J . h r. P o ­
tockich, chł. B alcer 1, G re n ad a  2, B ej 3 ; bez m ie jsca  : Iz is , L am a, 
Ali II, Effendi, A b d -E l-K rim .

V. 500 zł. G on itw a p ła s k a :  G roza  por. P . B ie rzy ń sk ieg o , chł. 
Radomski 1, The F la p p e r  2, P a u p e r  3 ; b ez  m ie jsca : B a rca ro la , T e ­
nente Tom.

VI. 700 zł. G o n itw a  z p ło ta m i:  P a ry s  W . C h ąd zy ń sk ieg o , 
rtm. Starzecki 1 , D a n in a  2 , A id a  3 ; bez  m ie jsca  M am u szk a .

VII. 500 zł. G o n itw a  z  p rz e sz k o d a m i : W ia ru s  I I  R. K ru ­
szewskiego, p. K ru szew sk i 1, A u re lja  2 , M u fti 3.

D zień czw arty , N iedziela, 10 czerwca.

I. 1000 zł. : A la rm  po r. Z. W ojtow icza , chł. G o tów  1, M a- 
tnuszka 2 , P ie sz cz o tk a  3 ; b ez  m ie jsc a : T h e  F lap p er.

II. 1200 zł. : Ib ra h im  R . ks. S an g uszk i, chł. S zy szk o  1, P o ­
ryck 2, P ie lg rzy m k a  3 ; b ez  m ie js c a :  Golf, L am a, J a n c z a r , B ra n ­
ka.

HI. 700 zł. : H a p p y  J a c k  ppor. R. P o h o reck ieg o , j. M acu ­
gowski 1 , C ięciwa I I  2, K o c h a n y  X iąże  3 ; bez  m ie jsc a : T an in a , 
W ieszczka Fal, C zajka.

IV. 2000 z ł.:  F lisa k  st. „ Ja n ó w ”, chł. Ju sz c z a k  1, A ghil 2, 
Koral 3; bez m ie jsc a : M a ru s ia  I I , H y d ra , F lo k s, H ed żas .

V. 500 zł. G o n itw a  z  p ło ta m i: L ad y  S z e ren a  por. T o m a ­
szewskiego, por. T o m a sz ew sk i 1, H a la b a rd a  2, M on A m i 3 ; bez  
miejsca : P a ry s  I I , Igor.

VI. 100 zł. G o n itw a  z p rz esz k o d a m i: G ru la  por. J . S tru ż y ń ­
skiego, por. S tru ż y ń sk i 1, A id a  2, N em  S a b a t 3.

V II. 400 zł. G o n itw a  z p rzeszk o d am i. M ilita ry  : M ocny 14 p. 
U l, por. N ow acki 1 , M u f ti  2, K a k tu s  3 ; b ez  m ie jsc a : L ead er.

Dzień piąty, W torek, 12 czerwca.

I. 500 zł. : Sep tim a ppłk. T . hr. K om orow skiego, por. W o j­
towicz 1, D ragom an  2, O czere t 3.

II. 1400 zł.: F e ty sz  st. „ Jan ó w ”, chł. Ju szczu k  1, T ęcza  2, 
N ana  3 ; bez m ie jsca: Ali I, M aru sia  II.

I I I .  500 zł. : A gam em non L. K rzeczunow icza, j. M acugow ­
ski 1, P a m ią tk a  2, B a rca ro la  3 ; bez  m iejsca P au p e r. W y cofana  
Gemma.

IV . 800 zł. : D yw ersya  R. i J . hr. Po tock ich , chł. B alcer 1, 
Ali I I  2, Ib n  M ahom et 3 ; bez m iejsca  : E ffendi, G ren ad a . W y co fa ­
na P ie lg rzy m k a.

V. 1000 zł. G onitw a z p ło ta m i: T u rk u s G rona ofic. 2 D. A. K., 
m jr. D em bińsk i 1, M on Am i 2. W y co fan e  : Cięciwa I I  i P a ry s .

V I. 500 zł. : A u re lja  por. T . Suchorow skiego, por. Sucho- 
row ski 1, M u fti 2, K ak tu s 3 ; bez  m iejsca Łakom a. W y co fan e  : D ra ­
gom an i M alina.

Dzień szósty, Czwartek, 14 czerwca.

I. 700 zł. G onitw a p łask a  : P o la  N egri L. K rzeczunow icza, 
j. M acugow ski 1, C zekoladka 2, N itouche 3.

II. 1400 zł. G onitw a p ła sk a : F a k ir  st. „ Ja n ó w ”, chł. Z in ie­
wicz 1, A ghil 2, H alim  3.

III .  1000 zł. G onitw a p ła s k a : M oorw ind G ro n a  ofic. 14 pu ł­
ku Uł., chł. Siedlecki 1, H ap p y  Ja c k  2, Dalila 3; bez m ie jsca : T a n i­
na, L ad y  Szerena,

IV . 800 zł. G onitw a p ła s k a :  W a tac h a  R. i J. h r. Potockich , 
chł. B a lcer 1, Golf 2, E ffan d i 3 ; bez m iejsca : Bej, Iz is, A bd-el-R rim .

V. 500 zł. G onitw a z p ło tam i : K ochany  X iąże  rtm . St. S ta- 
rzeckiego, rtm . S ta rzeck i 1, M on Ami 2, P a ry s  II  3 ; bez m ie j­
sca Igor.

V. 700 zł. G onitw a z p rzeszk o d am i: G roza por. P . B ierzy ń ­
skiego, por. B ierzyńsk i 1, A gam em non 2, W ia ru s  I I  3 ; bez  m iejsca : 
A ida, Gem m a.

R E Z U L T A T Y  W YŚCIG Ó W  W W IL N IE .

D zień szósty , Czwartek, 14 czerwca.

I. 700 zł. G onitw a z p ło tam i: M ag n a t G ro n a  ofic. 9 pułku 
S trzelcó w  K onnych, por. B ohdanow icz 1 , E rica  2, M ignon 3.

II. 500 zł. G onitw a z p ło tam i: St. B ro n ch it St. B ronikow ­
skiego, por. B obińsk i 1, B a jeczn a  2, B lady N iko  3 ; bez m ie jsca: 
T ancerka .

II I .  700 zł. G onitw a p łask a  : H ero ld  G ro n a  ofic. 9 puł. S trz. 
K on., chł. C herub im  1, K a p ry s  2, D u n a jec  3 ; b ez  m ie jsca  : A lfa II, 
Jazo n , Byle Jak i.

IV . 1000 zł. S teep le  C h ase : W o ja k  por. D o n n e ra , por. D o n ­
ner 1 , H o ro d en k a  2, C zaro w n a  3 ; bez m iejsca  : B andura .

V. 500 zł. G on itw a p łask a  (P o c ieszen ia ) : M is ta  płk, K ara- 
tie jew a, chł. R agusk i 1 , D ro g a  2, P u sz ta  3; bez m ie jsca : E sm era l­
da, P a s  d ’A rgen t.

V I. 700 zł. S teep le  C hase : C araibe ppłk. K. Róm mla, por. 
B obińsk i 1, X a lap a  2, L ib e r ty  3.

V II. 400 zł. G on itw a w ło śc iańska: M ickiew icz K o n stan ty  
1, R y n k u n  B olesław  2, Ju rew icz  M ichał 3.

D zień siódm y, Niedziela, 17 czerwca (o sta tn i sezonu w iosennego).

I. 700 zł. G onitw a z p ło tam i : H e rb u rt por. M. Ignaczaka, por. 
Ig n a cz ak  1, St. B ro n ch it 2, B oston  3,

II. 1500 zł. G onitw a p łaska (L o te ry jn a ) : D erw isz  J. M. Fa- 
lew icza, chł. C herubim  1, C zarow na 2, P as  d’A rg e n t 3 ; bez m ie jsca: 
E vviva, R aadas.

II I .  1000 zł. S teeple Chase : U m ykaj P o lm oodie  St. S -k i L u ­
belsk ie j, por. Ig n aczak  1, Ł a tw y  2, A lba 3,
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IV . 500 zł. G onitw a p łask a  (P o c ieszen ia ) : A tlan ta  St. S -k i 
Lubelskiej, j. K em pa 1, Fu g a  2, B a n d u rk a  3; bez m ie jsca : Ja z o n , 
D unajec, T an cerk a .

V. 700 zł. S teeple Chase (P o c ieszen ia ) : M a C oquine por. T. 
Jankow skiego , por. Jankow ski 1, M o m en t 2, L ib e rty  3 ; bez m ie jsca  
Xalapa.

VI. 500 zł. G onitw a z p ło tam i (P o c ieszen ia ) : B ajeczn a  rtm . 
Dowgiałło i por. Juścińsk iego , por. B ohdanow icz 1, E rica  2, D a g o ­
b e rt 3; bez m ie jsca  B lady Niko.

Z A G R A N IC Z N A .

ANG LJA

— Ascot, 20 czerwca.

C o r o n a t i o n  S t a k e s  6100 souv. — 1600 m tr.
1. T oboggan, 3 1. kl. (H u rry  On — G lacier po St. S im o n ) 

lorda D erby, 58è, Ż. T. W eston.
2. R om any Q ueen, 3 1. kl. m r. J . В. Leigh, 52, ż. S. D o- 

noghue.
3. Scuttle , 3 1. kl. k ró la  ang ielsk iego , 58i, ż. J. Childs.
B. m. : L a  Solonge, R ye W a te r , F legere , H arm ony , B ook  

D ebt, C atharis, Ju risd ic tion .
W y g ran e  o i  dług. Czas 1 : 464Д.

-— Ascot, 20 czerwca.

R o y a l  H u n t  C u p  2000 funt. — 1600 m tr.
L P r io ry  P a rk , 6  1. og. (R o c k sa .a g e  — C hatham  I I )  J . B. 

Joel, 56%, ż. B. C arslake 15 : 2.
2. S a in t Je ro m e, 5 1. og. lord  L ascelles, 46-1, ž. S. W ra g g  

33 : 1.
3. K n igh t of the  Grail, 4 1. og. s ir D. B raugh ton , 52J, i .  M . 

B eary  25 : 1.
B. m. : 22 koni.

W y g ran e  w can trże  о 3 dług. C zas : 1 : 40s/5.

R odow ód zw ycięzcy vide „Jeździec  i H odow ca” N r. 18/28.

— Ascot, 21 czerwca.

G o l d  C u p  2500 funt. — 4000 m tr.
1. In v ersh in , 6  I. og. (Invicib le—A ja n tia )  Reid W a lk e r  59 kg., 

ż. B. C arlslake, 100 : 8 .
2. F ing lass, 5 1. E. de St. A lary , 59 kg., z. C. E llio tt, pari.
3. Cinq à Sept, 4 1. M arshal Field, 57 kg., ż. J. Childs, 25 : L
4. Bois Jo sse ly n  5 1. og. J . W itto u ck , 59 kg., ž. M . A lle ­

m and, 1 0  : 1 .

Bez m iejsca : B aralog, R om an  M ark et, H e ir A p p a ren t,
Q uincam poix, S ilverstead , Cam elford. T re n e r  G. D igby (S ta n to n ) . 
Czas : 4 : 34,2.

W y g ran e  о 1 dług. — 3 dług.

INVERSHIN Og, gn. ur. w 1922 r. w  st. Mr. R. Walker.

1907 AJANT1Ą 8 1 1914 INVINCIBLE 19

Amphlett 8 Ajax 2 Il Inheritance 19 Polymelus 3
Amphion 12 Flying Fox 7 j Itinglass 3 Cyllene 9

Speculum Orme 1 1 Isonomy 19 Bona Vista 4

P rzychów ek  po og. Invincib le, w r. z. w ygrał 17 w yścigów  — 
Ł  10.143, zaś ogółem  do 1 styczn ia  Ł 27.054. Syn jego In k e rm a n  w y ­
grał w 1923 r. Jo ck ey  Club S takes.

-  Fernkloof 3 1. og. (A lan В reck — C ornelia), k tó ry  za ją ł 
czw arte m iejsce w teg orocznem  D erby , p rzy szed ł w  A scot Gold V a ­
se, (1950 -  3200 m tr .) ,  k tó rą  jak  już  donosiliśm y w yg ra ła  M aid  of 
P e rth  bez m iejsca. W  pobitém  polu był rów nież  fran cu sk i k o ń  S a r-  
tellus p. Bonssac. Pon iżej rodow od zw yciężczyni ■

MAID OF PERTH kl. gn. ur. 1924 r. w st. Mr. C. Vener.

1911 W HITETOR 8 1917 TETRAMETER 5

Lily of the Valley Torpoint 16 Mandola The Tetrarch

Martagón 16 Trenton 18 Love W izelv 1 1 Roi Herode 1

BendOr 1 Muszket" 3 VA’isdom 7 Le Samaritain 2

Biegała w  r. z. 5 razy, zapęła  trzecie  m ie jsce  w  Jo c k e y  Club S takes, 
za B ook L o w  i za  Fo liation . M aid  o f P e r th  w yw odzi się z lin ji ż eń ­
skiej H a m p to n ia  po H am p to n , k tó ra  je s t  p ó łsio strą  og. S t. S e rf 
i k laczy A ta la n ta , k tó ra  jes t m a tk ą  A y rsh ire .

— Prince of W ales Stakes (2200 fu n tó w ) jed en  z p o w ażn ie j­
szych w yścigów  trzy la tk ó w  m ee tin g u  w A sco t w y g ra ł sy n  P o m m ern  
Potock i b ijąc  lekko  S leepy L ad  i S an s C hanger. W  po b itém  polu 
znajdow ał się m. i. T h e  W heed ler.

P r i n c e  o f  W a l e s  S t a k e s  Ł  2.200, 1 m ila 5 fri.
1. P o to ck i og. gn. Sol Jo e l (W in te r ) .
2. S leepy  Lad lady L udlow  (D o n o g h u e ).
3. Sans C h onger lo ra  D erb y  (W e s to n ) .
B ez m ie jsca  9 koni, W yg r. w  2.52, о 2 długości.

POTOCKI og. gn. ur. w 1925 r- w st. p. S. Joel.

TATIANA 3 POMMERN 19

St. Josephine Sunder 10 j St Josephine Polymelus 3

St Denis 16 Sundridge 2 St. Denis 16 Cyllene 9

St Simon I 1 Amphion 12 j St Simon 11 Bona Vista 4

— Francuskie konie B onny B oy  II i Start II, (o sta tn i jest 
jak  w iadom o pół b ra te m  d e rb is ty  R a m u s’a ) za ję ły  w dniu o tw arcia 
m ee tin g u  w  A sco t, w  A sco t S ta k es  (1930 fun t. — 3200 m tr.) za 
B row n Ja c k  drug ie, wzgl. trzec ie  m ie jsce  w  polu o 21 k o n k u ­
ren tach .

BROW N JACK wał. gn. ur. 1924 r.

1913 QUERQUIDELLA 2 j JACK.DAW 1

Garganey 2 Kroonstad 13 Sakuntala 1 | Trush 2

Wildfowler 7 K-ilwarlin 2 j Frusquin 22 j Missel Strush 4

Gallinule 19 Arbitiator 27 j St. Simon 11 Orme 11

W  r. z. 2 ra zy  bez m iejsca, w  2 m ały ch  w yścigach, w  k tó ry c h  by ł 
o sta tn i, co p o tw ie rd za  m niem anie  że  k o n ie  zm ien ia ją  fo rm ę  n ie ty l-  
ko z 2  la t na  trzy , lecz i w  s ta rsz y m  w ieku, o ile by ły  p rz e z o rn ie  
m anagow ane,

— N eck lace  2 1. kl., k tó ra  d e b iu tu jąc  w P a ry ż u  lek k o  swój
Wyścig w y g ra ła , s ta r to w a ła  w  A sco t w k lasy czn y ch  Q u een  M a ry  — 
S tak es (3270 fu n t.)  i zajęła  o 2 d ługośc i d rug ie  m ie jsce  za  k laczą  
A r a b e l l a  (po  B u ch an ), k tó ra  uch o d zi ogólnie za  n a jle p szą  a n ­
g ielską d w u la tk ę , w polu o  25 s ta r te ra c h . T rzec ie  m ie jsce  za ję ła  
córka P a p y ru sa  M a rsh  M aiden.

N o to w a n ia : pari, 1 0 0  : 1 20 : 1 .

- P ierw szy  produkt francusk iego F.pinarda, o g ie re k  L a  
F a y e tte , b ęd ący  w łasnośc ią  m o n sieu r P . W e r th e im e r  d eb iu to w ał n ie ­
daw no w  A sco t w  C ov en try  S ta k es  (2250 fu n tó w ) i z a ją ł za  R eflec- 
to r ’em (po  G a llo p e r—L ig h t)  w licznem  polu  dobre  d ru g ie  m iejsce.

C o v e n t r y  S t a k e s  L  2.200, 5 fu rlo n g , d la  2 lat.
1. R e fle k to r  og. kasz t. bar. A. R o th sch ild a  (P e rry m a n ) .
2. L a  F a y e tte  po E p in ard .
3. B lack  E n s ig n  po B eppo.
Bez m ie jsca  10 koni.
C zas 1 : 53A  W y g ran e  o 1 d ług. —  1 dł.
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REFLECTOR og. kaszt. ur. w 1926 r.

d o u b l e  b a c k  i GALLOPER LIGHT 3

Will Return 1 Bachelor’s 
Double 21 Santa Fina 3 | Sunstar 3

William the T hird a Tredennis 4 ! St. Frusquin 22  j Sundridge 2

St. Simon 11 Kendal 16 St- Simon 11 Amphion Í2

— Royal M instre l, k tó ry  w  D e rb y  ba rd zo  dobrze  b iega ł, w y ­
grał w Ascot St. Jam es P a lav e  S ta k es  (44(X) funtów  — 1600 m tr .)  
bijąc bardzo lekko P arth o le , G an g  W arily , dla k tó reg o  d y s ta n s  byl 
za krótki i Pharam onda. C iekaw ym  b a rd zo  jes t fak t, że w łaścic ie l 
zwycięzcy Captain G ongh zn ajd u je  się już od  zim y w  p o d ró ż y  po 
Afryce i nik t nie zna m ie jsca  jeg o  pobytu . N ie  je s t on  p rz e to  z u ­
pełnie poinform ow any o su k cesach  sw ego konia, k tó ry  ja k  w iadom o 
dopiero po zaciętej walce p rz e g ra ł 2000 G uineas do F lam ingo .

Z w ycięzca Cri de G uere o trzy m ał o sta tn i pub liczny  swój g a ­
lop dnia 19 czerw ca w  P rix  B e rte u x  (40.000 fr. — 3000 m ir.) , k tó ­
ry  w y g ra ł im ponująco, bijąc w  can trze  o 6  długości N o p aľa , S axop­
hone і 5 innych  koni w czasie 3 : 18,8. T ego sam ego d n ia  w ygrał 
P inceau  P rix  de Rueil (15.000 fr  — 2800 m tr.)  bijąc o szyję A m our 
V ainqueur, P y lade  і 5 dalszych k o n kuren tów  w  czasie 2 : 58,2. 
O bydw a te wyścigi posunęły , jak  widać, bardzo  d o datn io  tak  zw y­
cięzcę jak  i d rug iego  konia w  ich kondycji.

CRI DE GUERRE og. kaszt. ur. I9J5 r. w st. p. Rebeille.

1918 GROSEILLES 10 1909 MARTIAL 111 31

Cartolina 10 As d’atout 2 Gil ja 31 | Airlie 16

Moulât 32 Macdonald 11 17  ̂ Charnpignol 3 | Ayrshire 8

Bay Archer 2 1 Bay Ronald 3 |l Le Sancy 4 j Hampton 10

F R A N C JA .

— Saint Cloud, 16 czerw ca.

P r i x  F l y i n g  F o x  50.000 fr. — 2400 m tr.
1. Saint C oren tin  3 1. og. (T ed d y —S ira t A g n es) J . D. Cohn, 

48 kg., ż. F. R occhetti.
2. Sachet 4 1. og. M. P . M o ulines 601 kg., ż. F . H erv é .
3. Fergus 5 1. og. M. P . S a lv ag o  61 kg., ż. M ac Gee.
Bez miejsca : B ellecour, F o rtu n io , L e  C anderquet.
W ygrane o  Vi dł. — 2 —  l i  dł. C zas 2 : 39,6.
Tot. 45, 20 12 : 10.

— Autenil, 20 czerw ca.

G r a d e  C o u r s e  d e  H a i e s ,  150.000 fr. — 5000 m tr.
1. Don Żuniga 4 1. og. (A lc a n ta ra  I I —D u rz e tta )  A. V e il-P i­

card, 60 kg., ż. J . B elm ondo.
2. T rocadoro 4 1. og. M a x  de R ivaud, 60 kg., i .  M . F rü h in -  

sholtz.
3. H oggar I I  5 1. og. W . L it ta u e r ,  6 6  kg., ż. L. N iaudo t.
Bez miejsca 4 E n eas, 5 F o rse ti ,  6  G olden N ew  Y ear, Fou du 

Roi, Bacchanale, H o n ag , M o n  R eve V I, R ayon  d 'E sp o ir , L ivre  
Jaune, Shah, B ienfait, B ay fo rd , N earq u e .

W ygrane o szy ję  — 4— 6  dł.
Tot. : 57, 28, 43, 69 : 10. C zas 5 : 44.

— Bois de B oulogne, 21 czerw ca.

H a n d i c a p  L i m i t e ,  40.000 fr. — 1 3000 m tr.
1. Suzerain 4 1. og. (A lc a n ta ra  I I —S u zan ) Je a n  S te rn , 514 kg., 

ż. W. Lister.
2. H aricot 4 1. og. J. H e u n essy , 48 kg., ż. J. Jen n in g s .
3. Ivain 7 1. w ał. L. B a rd , 59 kg., ż. H . Sem blât.
Bez m iejsca: Souk A h ra s , L e Po lisson , P o m ero l, B ig ornean , 

Loriot V.
W ygrane о 14 dł. —  4— L 
Tot. : 62, 24, 19, 21 : 10.

— Bois de B oulogne, 24 czerw ca.

GRAND P R IX  D E  P A R IS , 600.000 fr. — 3000 m tr.
1. Cri de G u erre  3 1, og. (M a r tia l  I I I — Crusteilles) p. O gden 

Mills, 58 kg., ż. A. E sling .
2. P inceau 3 1. og. (A lc a n ta ra  I I—A q u are lle ) bar. R. de R o th ­

schild, 58 kg., ż. A. S h a rp e .
3. Bubbles 3 1. og. (L a  F a r in a — S p rin g  C lean in g ) b a r. Ed. de 

Rothschild, 58 kg., Ż. C. B ouillon .
4. C hateau  de F e r  p. M . de R ivaud, Ż. M. F rü h in sh o b z .

Bez m iejsca : 5 Iv an o e , 6  M a ry  L egend , 7 L e  C o rrege, dalej 
Syram , D aphnis, K odak , R ru m en x , B achelier, M otrico , Cacav, C as- 
bek, Flam ingo, T an a is , P a la is  R oyal.

T re n e r:  R. C a rv er (L a m o rla y e ) . C zas 3 : 13,3,

W y g ran e  o 3/ j  dł. — . sz y ja  —  szyja.

Tot. : 120, 30, 171, 25.

M a rtia l I I I  ojciec zw ycięzcy „G rand P rix  de P a r is ” Cri de 
G uerre  b iag a ł w B aden  B aden  w  W ielk ie j n ag rodzie  razem  z Mości 
K sięciem , zo sta ł p rzez  niego ła tw o  pobity.

M a tk a  A s d’A tou t je s t  po L e Sag itta ire , czyli że w rodow o­
dzie Cri de G uerre, znajdu je  się podw ójny in b reed  na  H am p to n a  
i L e Sancy.

P r i x  dT s p a h  a  n, 50.000 fr. — 1850 m tr.
1. R ia lto  5 1. og. (R ab ela is—L e G relée) p. J e a n  S te rn , 62 kg., 

ż. W . L is te r.
2. M o ntezum a II 3 1. og. p. M. de R ivaud, 55 kg., ż. G. R i­

chards.
3. K in g  A rth u r, 4 1. Sacbet.

W y g ran e  о 4 dl. — łeb — 2 dł.

T o t.:  15, 11,. 18.

N IE M C Y .

— H am b u rg  H o rn , 24 czerw ca.

D E R B Y  N IE M IE C K IE  100.000 m k. — 2400 m tr.
1. L upus og. gn. (H e ro ld —L ux) p. L. i W . S k larek , 58 kg., 

ż. H aynes.
2. N o rm an n e  sk. gn. og. (L alan d —N o rd e rn ey ) p. M. J. O p­

penheim er, 58 kg., ż. N arr.
3. F a rn  og. kaszt. (T rau m —F rau en lo b ) p. R. H aniel, 58 kg., 

ż. G rabsch .
4. Skalde, bez m ie jsca : A skari, A ditja , Silo, P o u r  le m érite, 

S to lze r K am pfer, Gawän, H e luan , A nton , A udax, F arinelli, Faro .

W y g ran e  o í dł. — l 'A  dł. — 1 dł. Czas 2 : 34,2.

T o t. : 32, 14, 29, 19.

D e rb is ta  niem iecki teg o ro czn y  L upus w y g ra ł jak  wiadomo 
dnia 3 b. m. w  B erlin ie „U nion  R en n en ” zw ane ogólnie berlinskiem  
D erby  s ta r tu ją c  jako w ielki ou tsider. Rodow ód jego  vide „Jeździec 
i H o d o w ca” Nr. 23 — str. 319. S ta jn ia  A. i C. br. W ein b en g  m ająca 
podobnie jak  i głów na s ta d n in a  A ltefels po trze ch  przedstaw icieli 
w  b iegu  n ie  o d egrały  żadnej roli.

W Ę G R Y .

— B udapeszt, 24 czerw ca.
B a r o n  B e l a  W e n c k h e i m  — M e m o r i a l ,  13.800 pen- 
gö — 1600 m tr.

1. Sodam in t 4 1. og. .(B asa—M in ta) sir C. B arclay , 624 kg., 
ż. Szokolai, 4 : 1 .

2. S ita  3 1. kl. h r. A ppom ji, 504 kg., ż. T uss, 14 : 1.
3. B andi I I  4 1. og. p. E ng. D reher, 59 kg., ż. Szabo, 3 : 1- 

B ez m iejsca : P a jzan , Rum , Kiki Audja, Ib ikus.

W y g ra n e  o 4 dł. — łeb.

T o t. :  61, 16, 12, 12,
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W ŁOCHY.

— M edjolan, 17 czerwca.
GRA N P R E M IO  D E  M IL A N O , 500.000 lirów  -  3000 m tr.

1. C ranach  5 1. (C annobie—C h u e tte )  F. Tesio, 62 kg., 
Regoli.

F.

2. D e llean a  3 1. F. T esio, 48 kg., ż. W . W rig h t.
3. E rb a  3 1. G. de M ontel, 46¡ kg., ż. E. Camici.
4. V aredo , b. m. P au lo ,N esio tes , FrancaviH a. 
W y g ra n e  о 1 dl. —3—6 . C zas 3 •. 12,4.

REZU LTA TY .

Dzień trzydziesty, wtorek, 19 czerwca.

206. Nagroda 1300 z i .  P łoty dla 3 1. i st. koni. D ystans o k o ­
ło 2800 mtr.

(—) A ral, og. c. gn. J. L ew andow skiego  i W . Z ak rzeń sk ieg o , 
po A rak  i A lcan tara , hod. M. B ersona, pln., 74 kg. p. Z ak rz eń sk i 1 

(179) Czeczuga, 72 kg. — 2. W y co fan y  T oo Good.
W y g ran e  w 3 m. 24 s. (1’2—33—34— 36—39) o è dl. łatw o.
T ot. : poj. 15 zł.

207. Nagroda 1300 zl. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1300 mtr.

(118) F igaro , og. kaszt. st. „L ubicz”, po M ości K siąże  i R u ­
sałka, hod. St. Państw ow ego, 1. 4, 58 kg. ż. M ag d a liń sk i 1

(19) A ino II, 58 kg. — 2, (186) A llier, 58 kg. — 3. W y co fan e  : 
Ave i Goliath.

W y g ran e  w 1 m. 23 s. (19—30—34) o szyję w walce.
T ot. : poj. 15 zł.

208. Nagroda 1100 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

(164) G oliath, og. gn. J. hr. A lvensleben-S chönborn , po B a n k a r  
öcscse i Gondole, hod. wł., 1. 5, 58 kg. ż. P a s te rn a k  1

(201) Ave, 53 kg. — 2, (173) R eine  Seule, 56 kg. — 3; bez  
m iejsca (160) G ra n a t II. W ycofany  F igaro .

W y g ran e  w 1 m. 43 s. (7—301—34І—31) o 7 dl. łatwo.
Tot. : poj. 22 zł., fr. 13 і 16.

209. Nagroda 3000 zł. Handicap dla 3 1. og. i kl. D ystans  
koło 1600 mtr.

(117) E ty l, og. gn. H, C ichow skiego i A. i J. B ron ikow skich , 
po C arabas i R isota, hod. A. i J. B ron ikow skich , 1. 3, 59 kg.

ż. C hatisow  1
(171) B iskra , 531 kg. -  2, (170) G ran it, 56 kg. -  3 ; bez  m ie j­

sca . (185) L eśkow a, (171) B atta liana .
W y g ran e  w 1 m. 44 s. ( 6 4 - 3 1 1 - 3 2 - 3 4 )  o V, dł. w walce.
T ot. : poj. 37 zł., fr. 21 і 22.

210. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. og. i kl. Dystans około 1300 mtr.
(184) L anca, kl. kaszt. st. „ K te ry -S zep ie tó w ”, po O szczep  

i R em a hod A. K arsk iego , 1. 3, 56 kg. ¿. M agdalińsk i 1

c , m ľ  i  w da’ 5 6  kg- -  2’ (98) R is ta ’ 5 5  k& -  3 <- bez m ie j­
sca  (136) P la jta . W y co fa n e : Z ygfryd , F a sz y s tk a  i A starte .

W y g ran e  w  1 m. 24 s. ( 1 9 - 3 1 - 3 4 )  o 2  dł. pewnie.
T ot. : poj. 20 zł., fr. 1 2  і 14.

2100 m tľ ' Nagr0da 900 dla 3 1 ¡ St ° g  ¡ k! około

T f í 19a0 ) 4t r le Í Ť ’ 0 g - kaSZt W - V e rk a y ’a, po K en tish  Cob i B ay 
L eaf, b o d  A if h Po tock iego , 1. 4, 59 kg. ch}. R iam a r I I  1

• • ' g - "  2- (191) C z a ru ś’ 5 4  kg. -  3 ; bez

<17s> Lipk*' Wïcof" e: u ‘“ 11 м и ”в-

212. N agroda 1100 zł. dla З і. og. і kl. D ystans około 2100 mtr.
(185) B ram in , og. kasz t. st. „ K te ry -S z e p ie tó w ”, po M an tó n  

i B ursa, hod. wł., 1. 3, 58 kg. ż. M ag d a liń sk i 1
(183) H e rm o sa , 56 kg. — 2, (144) W ik in g , 58 kg. — 3. W y c o ­

fany  R apsod.
W y g ra n e  w  2 m. 21 s. (7—34— 32—33—35) o 14 dł. pew nie. 
T o t. : poj. 15 zl.

Dzień trzydziesty pierwszy, czwartek 21 czerwca.

213. N agroda 1300 zł. dla 3 1. og. i k l. D ystans około 1600 mtr.
(201) R eso n n an ce , kl. gn. S. G rzybow sk iego , po K in g ’s Id le r  

i Ira , hod. В. W y d żg i, 1. З, 53 kg. chł. D y lik  1
(177) B irm a, 56 kg. — 2, (183) G ry m as, 58 kg. — 3 ; bez m ie j­

sca: (198) H e u re  Bleu. W y co fan a  M ay  Rose.
W y g ran e  w  1 m. 44 s. (7—314—314—34) о 24 d. dł. pewnie.
T o t. : poj. 35 zł., fr. 13 і 12.

214. N agroda 1000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około 
2100 mtr.

(194) F a k ir ,  og. gn. M. B u tk iew icza , po F ils  du V ent i B lam el­
les, hod. A. ks. C zarto ry sk ieg o , płn., 58 kg. j. Jagodziński I I  1

(194) L a  M o n te ria , 57 kg. — 2, (203) B ibielia, 57 kg. — 3. W y ­
cofane : D zisna , F aszo d a  i G uardi.

W y g ra n e  w  2 m. 22 s. (74—35—334— 32—34) o  2 dł., wysyłany.
T ot. : poj. 14 zł.

215. N agroda 900 zl. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1300 mtr.

(182) B ebuś, og. с.-siw y M. R óga, po  Blue D anube  i A rtem is, 
hod. wł., 1. 5, 59 kg. ch} K u czm ieru k  1

(143) B zu ra , 54 kg. — 2, (190) M agda , 57 kg. — 3; bez m ie j­
sca: (63) K iss m e Q uick, (176) F o u g e re  R oyale, (187) F le u r  de 
Lys. W y c o fa n e : Ja a zb a n d  i Goniec.

W y g ra n e  w  1 m. 24 s. (19—304—344) o 4 dł. łatw o.
T ot. : poj. 29 zł., fr. 18 і 42.

216. N agroda 1600 zł. d la  4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2200 mtr.

(186) B o ru ta , og. k asz t. H . ks. L u b o m irsk ieg o  i M . R a d w a ­
na, po O szczep  i H e k a ta , hod. T. ks. L ubo m irsk ieg o , płn., 59 kg.

ż. F o m ien k o  1

(199) E d y n b u rg , 56 kg. -  2 . W y c o fa n e : A lem bik , T en ,
E sk o rta  II, E ld o ra d o  i Oleś.

W y g ra n e  w  2  m. 28 s. (14— 3 ^ - 3 2 - 3 3 - 3 3 )  o  4 dług. łatw o.
T o t. : poj. 12 zł.

„ n a  217' N agroda 900 z l  dIa 3 1 i st. og. i kl. D ystan s około  1300 mtr.

(— ) M ah  Y ong, og. k asz t. B. H essen a , po  S an  G en n aro  
lub H a rso n a  . M en n in  G ate, hod. R. C zaykow sk iego , 1. 3 , 56 kg.

. ż. C h a tiso w  1

п 7 і  w,g ľ ’ kg - ~  2’ (178) Z b r° j a ’ 5 4  kg- -  3 ; b ez  m ie j-
m ń / l  ’ ° r ' (203) A rg u s> (131> C h im era , (187) F e re z ja ,
(176) A snan , (— ) M andagora .

W y g ra n e  w  1 m. 24 s. (1 9 -3 0 4 -3 4 4 )  o V. dł. w  w alce.
T o t. : poj. 67 zł., fr. 19, 14 і 25.
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218. Nagroda 1000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr.

(181) Dimple, kl. gn. M arg r. i A. hr. W ielopo lsk ich , po 
Kentish Cob i F rosted  Ice, hod. A. ks. C zarto rysk iego , 1. 4, 53, kg.

chł. M ich alczy k  1
(208) G ranat II, 58 kg. — 2, (211) A rlekin , 58 kg. — 3 ; bez

miejsca: (194) Ł askaw a P an i. W y c o fa n e : F o rd h am , Jem io ła  I I
i Miss Jane.

W ygrane w 2 m. 254 s. (7—34— 35—34— 354) o 3 dł. pew nie.
Tot.: poj. 22 zł., fr. 15 і 24.

219. Nagroda Hep. 3000 zł. d la  3 1. i st. og. i kl. D ystan s  
około 1600 mtr,

(204) A urora II, kl. gn. st. „ Ja ce n tó w ”, po K en tish  Cob і 
Sweet Bee, hod. A lfr. hr. P o to ck ieg o , 1. 4, 56 kg. ż. G ó reck i 1

(173) Alembik, 56 kg. — 2, (181) M o rg a t B. W ., 51 kg. —3; 
bez m iejsca: (207) A ino II, (202) E s k o r ta  II, (193) C olonel. W y ­
cofane: Eldorado, Ł askaw a P an i, D z iry t, B o ru ta  i F lo re s tan .

W ygrane w 1 m. 45 s. (7—32—32—34) o 14 dł. łatw o.
Tot. : poj. 139 zł., fr. 57 і 33.

220. Nagroda Sprzedażna 5000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y ­
stans około 1600 mtr.

(160) Flos, og. gn. K. D z ierzb ick ieg e , po B a lth a z a r  i Saffi, 
bod. St. Państw ow ego, 1. 4, 58 kg. ż. M ag d a liń sk i 1

(182) Faszoda, 60 kg. —  2, (160) Z agończyk, 51 kg. — 3; 
bez miejsca: (194) B elladona, (154) E k s taz a , (167) Goniec, (182) 
Bagnet, (176) B aletn iczka, (156) E lija . W y co fa n e : E le k to r , E s tr a -  
madura i Zagadka.

W ygrane w 1 ni. 48 s. (74— 32—324—36) o 14 dł. pewnie.
Tot.: poj. 44 zł., fr. 19, 34 і 51.

221. Nagroda 1100 zł. H ep. d la  4 1. i st. og. i kl. D ystans 
około 2100 mtr.

(191) Ułan II, og. gn. W . S zaszk iew icza, po H u s z a r  II  i 
Polmoodie Młoda, w. pół k rw i, hod. A. O lszow skiego, 1. 5, 57 kg.

ż. M ag d a liń sk i 1
(181) Fordham , 594 kg. — 2, (196) B orsuk , 544 kg . —  3; bez 

miejsca : (205) Dzisna. W y c o fa n e  : G uard i i G ran.
W ygrane w  2 m . 23 s. (7—34— 33—33—36) o 4 dł. pew nie.
Tot. : poj. 63 zł., fr. 25 і 18.

225. Nagroda 900 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 mtr

(189) Ju ljusz , og. c. gn. M. Róga, po F ils du V en t i Gum- 
drop, hod. wł., płn., 56 kg. chł. K u czm ieruk  1

(211) E n te n ta , 56 kg. — 2, (190) M itra, 56 kg. 3 ; bez m iej­
sca : (217) M andagora , (— ) C apricious. W ycofane  : M iss Jane , 
Jaazband .

W y g ra n e  w 2 m. 224 s. (64—354—33—32—354), o szyję 
w walce.

T ot. : poj. 82 zł., fr. 26 і 15.

226. Nagroda 1100 zł. dla  4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
2100 mtr. *

(195) K om tur, og. gn. L. J. bar. K ronenberga , po M elk і Су 
ganka, hod. L. O rpiszew skiego, 1. 4, 58 kg. ż. T o th  1

(195) B aroness, 56 kg. — 2, (204) Niobe, 55 kg. — 3; bez 
m iejsca: (186) B osfor, (195) P a n  Leon, (201) F lo re s tan . W y co fa ­
ne : O leś, Ave, Epilog.

W y g ra n e  w 2 m. 20 s. (64—324—33—33—35) o 24 dl. tatwo.
T o t. : poj. 61 zł., fr. 30 і 31.

227. Nagroda 900 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 1600 mtr.
(205) E rn a , kl. sk. gn. H . C ichow skiego i A. i J. B ron ikow ­

skich, po C arabas i L a R en te ria , hod. A. i J. B ron ikow skich , I. 3, 
56 kg. ż. C hatisow  1

(70) G orgias, 58 kg. — 2, (197) C arina, 56 kg. — 3 ; bez m iej­
sca : (167) T ęd y  Siędy, (178) R u leta , (187) L isowczyk. W y co fan e: 
Czaruś, G łębina, T rilby , Im re, Ireneusz .

W y g ran e  w 1 m. 46 s. (7—32—33—344) o 3 dł. łatwo.
T o t. :  poj. 36 zł., fr. 20 і 17.

228. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 2100 mtr.
(212) W iking , og. gn. E. G rzybow skiego, po B a lth a z a r  i Va- 

lailles, hod. N. hr. D uninow ej, 1. 3, 58 kg. ż. C zern u szen k o  1
(189) E stram ad u ra , 55 kg. — 2, (202) P a rn as , 57 kg. — 3; bez 

m iejsca: (197) G asparone, (210) G alopada, (178) A s ta rte , (167) 
Rapsod, w ycofane : M ecenas.

W ygrane, w  2 m. 22 s. (7—33—33—33—36) o 2 dł. wysyl.

T o t.:  poj. 40 zł., fr. 15, 35 і 12.

Dzień trzydziesty drugi, sobota, 23 czerwca.

222. Nagroda 1000 zł. P ło ty  dla  3 1. i st. koni. D ystan s oko- 
to 2400 mtr.

(179) Amor, og. k asz t. G ro n a  o fice ró w  I-g o  puł. Uł., po  M o r­
ganatic i Koralis, hod. L. K u g le ra , 1. 4, 72 kg. j. L ip iń sk i 1

(192) Polish Cob, 73 kg. —  2, (162) D um ny, 73 kg. — 3 ; bez 
miejsca: (162) B ina  IL

W ygrane w  2 m. 524 s. (30—37—37—34— 344) o dł. w  walce.
Tot. : poj. 14 zł., fr. 12 і 23.

223. Nagroda 1300 zł. d la  3 1. i st. og. i kl. D ystan s około 
2100 mtr.

(185) Episod, og. k a sz t. M a rg r. i A. hr. W ie lopo lsń ich , po 
Harlekin i Com bres, hod. J. h r. C zarn eck ieg o , 1. 3, 55 kg.

ż. M ag d a liń sk i 1
(165) Oleś, 62 kg. —  2, (208) Ave, 58 kg. — 3. W y co fan e  : 

Bakarat.
W ygrane w  2 m. 19 s. (64—33—32—324—35) o 10 dł. łatwo.
Tot. : poj. 20 zł.

224. Nagroda 1600 zł. d la  3 1. i st. og. i kl. D ystan s około  
1600 mtr.

(193) A rm agnac, og. c. gn. M. B ersona , po A la ric  V icto r 
i Nabotoris, hod. wł., 1. 4, 61 kg . j. S ta s iak  1

(202) Zulus, 55 kg. —  2, (172) F an to m as, 56 kg. -— 3. W y co ­
fane : M ay Rose.

W ygrane  w  1 m. 43 s. (7—30—31—35), o 3 dł. ła tw o,
Tot. : poj. 30 zł.

Dzień trzydziesty trzeci, niedziela, 24 czerwca.

229. Nagroda 1600 zł. dla  3 1. og. i kl. Dystans około 2100 mtr.
(172) E ru d y t, og. k a ry  M arg r. i A. hr. W ielopolsk ich , po 

H arlek in  i M alaga, hod. J . h r. C zarneck iego , 1. 3, 58 kg.
ż. P a s te rn a k  1

(202) E sp e ran to , 58 kg. — 2. W y co fa n e : B ram in , B alsam ina.

W y g ra n e  w  2 m. 30 s. (9—38—37—33—33) o szyję, łatwo.

T o t. :  poj. 11 zł.

230. Nagroda 1000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1600 mtr.

(184) G uardi, og. k a sz t. B. H essena , po P re s tig e  i L a G an­
gue, z ag r. fr., płn., 58 kg. ż. C hatisow  1

(215) Bebuś, 55 kg . — 2, (205) A lfa I I I ,  53 kg. — 3 ; bez
m ie jsca : (— ) H a jteczk a  II. W y co fa n e : L ipka, E n te n ta .

W y g ra n e  w  1 m. 43 s. (7—31—31—34) o 8 dł. łatwo.

T o t. : poj. 14 zł., fr. 12 і 15.

231. Nagroda 1100 zł. dla  3 1. og. i kl. D ystans około 1300 mtr.
(198) T o u t en H a u t, og. c. kaszt. K. R óm m la, po  Cannoble 

i T illie  V allie, zagr. fr., 1. 3, 58 kg. ż. Szyszkow ski 1
(210) L anca, 56 kg. — 2, (196) Am m on, 58 kg. — 3; bez

m ie jsca : (189) R am kor, (201) C zataldża, (209) G ranit. W y co fa n e ; 
B a ttag lian a , G alopada, M ay Rose.

W y g ran e  w  1 m. 24 s. (194—294—35) o 2 dł. łatw o,
Tot. : poj. 59 zł., fr. 36 i 24,
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232. Nagroda 12,000 zi. dla 3 1. i st. Og. i kl. D ystans okolo  
2100 mtr.

(202) P ira t,  og. с. gn. G rona  ofic. 1 pułku U lanów  K rech o - 
wieckich, po B a lth a za r i P e r la  IV , hod. W . Sm alaw skiego , 1. З, 
5 5  kg  ż. F o m ien k o  і

(202) B a tia r, 55 kg. — 2, (145) G ranat, 63 kg. — 3 ; bez m ie j­
sca: (180) Sam son, (144) Zbir, (144) Ghazi, (173) P a n  P re z es .

W y g ran e  w  2 m. 17 s. (7—32—-32—32—34) o szyję w  walce.
T o t.: poj. 76 zł., fr. l ì ,  10 i П.

233. Nagroda 5000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1300 mtr.

(193) F arm azon , og. kasz t. st. „Lubicz”, po K in g ’s Id le r  
i B litzm ädel, hod. St. Państw ow ego, 1. 4, 62 kg. ż. P a s te rn a k  1

(200) D z iry t, 62 kg. — 2, (173) E gm ont, 62 kg. — 3 ; bez 
m ie jsca: (204) E ste lla  II, (209) E tyl, (220) Elija. W y co fan e : Ib an ez , 
Sam son.

W y g ran e  w  1 m. 23 s. (19—30—34) o 3 dl. łatwo.
T o t.:  poj. 22 zł., fr. 15 і 21.

234. Nagroda 1300 zł. dla  4 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 mtr.

(200) A tam an , og. gn. M. B e rso n a , po A la ríc  V íc to r i K aś­
ka, hod. wŁ, 1. 4, 58 kg. ż- P a s te rn a k  1

(199) W u lk an , 58 kg. — 2, (195) E ld o rad o , 58 kg. — 3; bez 
m ie jsca: (214) F ak ir, (204) F ra sq u ita . W y c o fa n e : Ave, E pilog, Bo­
sfor, W ic h u ra  II, F lo re s tan , K o m tu r.

W y g ra n e  w 2 m. 20 s. (7—34— 33—32—34) o leb  w  walce.

T o t. : poj. 49 zł., Ir. 22 i 24.

235. Nagroda Hep. 900 zł. d la  3 1. i st. og. i kl. D ystans oko­
ło 2100 mtr.

(211) C zafuś, og. c. gn. st. „ G ó ra ”, po B lue D an u b e  i Sirene, 
hod. A. B iałkow skie j, 1. З, 564 kg. ż. C hatisow  1

(203) M iss  Jane, 58 kg. —  2, (187) Iren eu sz , 52 kg. — 3; bez 
m ie jsca : (178) G łębina, (225) M itra .

W y g ra n e  w 2 m. 22 s. (7 i—35—34— 32—331) o dług. w  walce.

T o t. : poj. 26 zł., fr. 15 і 17.

P L A N D E K I S P R Z E D A J E  NAJ TANI EJ  WYTWÓRNIA

w o r k i  A, MALANOWSKI
W A RSZAW A  NOWy-ŚWiAT 53. TEL . 153 49.

ТоШ. „SeroJogja“
S Z C Z E P I O N K I  1 S U R O W I C E

Sp. z Ogr. Odp.
Za szczepionki i surowice firma nagrodzona z o s ta ła  srebrnym medalem:

Na W ys taw ie  IV K o n g re su  M iędzynarodow ego  M edycyny i F a r m a c j i  W o jsk o w ej  
w W arszaw ie  w roku 1927. N a Wystawie XII Z ja z d u  przyrodn ików  i le k a rz y  w W a r ­

szawie w roku  1925.

Fiíja Tow. SE RU M UNIO N.  W a r s z a w a ,  N o w y - Ś / u i a t  7 ,  t e l .  1 6 7 - 9 6 .

A dres telegraf iczny:  SEROLOG IA, Warszawa.  K o n t o  P. K. O. 10802

Sczepionki I surowice Instytutów Serum Union przeciwko wszystkim infekcyjnym cho­
robom zwierząt.

Antivirus-Besredka Staphilococcus, Streptococcus i mieszany.
Surowica i szczepionka przeciwko zołzom u koni.
Surowica i szczepionka przeciwko zakaźnemu ronieniu u klaczy.
Pyoseptan przeciwko kulawce u źrebiąt. Surowica przeciw tężcow a.

Ponadto preparat „Ratimors“ jedyny pewny środek tępiący szczury Nr. Reg. ľrt. S. W. 28.
Tow „SEROLOGIA ‘ prowadzi swe operacje  pod kierunkiem i przy udziale tutejszych lekarzy weterynaryjnych.

CENA OGŁOs 2EŃ: C afą s tro n a  2 0 0  z ł . ,  i/2 s tro n y  IGO z ł.. Vi s tro n y  6 0  z ł., Vs s t ro n y  3 5  z ł.
R edaktor i W ydaw ca M. R A D W A N  n  , ............  • .........

jJ iu k . K. K ow alew ski, W a rsz a w a , P ię k n a  15.


